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Towarzystw Kredytowych Miejskich. 
| Uwaga ogólna. Ustawa dla naszych Towarzystw Kred. miejskich 
jest wzorowaną przeważnie na takiejże Ustawie dla Tow. Kred. m.. 
Petersburga. łówniejsze zmiany, jakim ten pierwowzór uległ, 
YA są widoczne z pierwszego rzutu oka przy porównaniu obu ustaw co 


do następujących przedmiotów: Co do wysokości pożyczek, mogących 
sięgać w Petersburgu do *4 szacunku ($ 7) i co do nadania obszernej 
władzy Komisyi szacunkowej, wybieralnej przez Ogólne Zebranie 
ʻi jednej dla wszystkich nieruchomości. (o do kapitału zasobowego, 
o który bardzo się troszczy ustawodawca, i znaczne opłaty na wy- 
tworzenie go przeznacza, wtenczas kiedy w Ustawie S.-Petersburskiej 
reszta z 49%/, na administracyę przeznaczonego, idzie na jego. uformo- 
wanie ($ 18); norma jego w pierwotnej ustawie Towarzystwa 5.-Pe- 
tersb. jest oznaczona na 4%, a u nas przeszło 7%. Przyjęta u nas 
zasada rozdziału przewyżki tego kapitału i zwracanie go przy wycho- 
dzeniu z Towarzystwa, nie jest znaną ustawie S.-Petersburskiej, Ze 
względu na istniejącą u nas hypotekę odmienne są w naszej ustawie 
przepisy co do przystąpienia do Towarzystwa i zabezpieczenia pożycz- 
ki. Również z powodu stosunków hypotecznych i ówczesnego u nas 
postępowania sądowego zupełnie odmienne i więcej skomplikowane 
są przepisy o postępowanin egzekucyjnem w naszej Ustawie. Obok 
tego wiele innych $$ Ustawy petersburskiej w mniej ważnych przed- 
miotach uległo zmianie i przerobieniu; co wszystko w dalszym ciągu, 
przy rozbiorze oddzielnych paragrafów, zaznaczonem będzie. 

Dodać jeszcze należy, że pierwoina Ustawa Towarzystwa, która 
w początkach roku 1870 pozyskała Najwyższe zatwierdzenie, 
w następnych latach uległa poważnym zmianom, tak co do Części 
egzekucyjnej, jako też co do odnawiania pożyczek i t. p., co wszyst- 
ko również pod właściwemi $$ roztrząsanem będzie, tak aby przy 
każdym z nich znalazły się treściwe dzieje jego rozwoju i przeobrażeń, 


Część druga. 1 


Ta TN 


Ze względu na ten inny a ustawy peł a 

y u nas prawodawstwo, prawodawc: następ: NAD JO 

A, Di, według którego wuny być gaa gay wine CCA 

stwa Kredytowe w naszym kraju. Skutkiem Ac e. San SST 

dytowej, obowiązującej dla całego państwa, w wy z ala X (obocnie 
(Zbiór Praw tom XI, część 2-ga), W $ 4l-ym, aw a 5) 
w wyd. z r. 1908, art 51) znajdujemy takie rozporzą some): 

„Ustawy Towarzystw Kredytowych air: port 
jących w celu wydawania pożyczek...podzas aw m J zi 
nieruchomości, będą zatwierdzane przez Ministra RE ; 
wedle wzoru Najwyżej zatwierdzonych Ustaw dla a 
rzystw Kredytowych miejskich: S..Petersburgskiego, o 
skiewskiego, Warszawskiego i Odeskiego . 


Wszystkie też powstające u nas, po Towarzystwie Warszaw- 
skiem, Tywarzystwa Kredytowe mają „zupełnie te same ustawy co 
Warszawa, z bardzo Ae AEG AL również zaznaczone 

ade rozpatrywaniu odnośnych paragratów. PEN | 

Kok Nakoniec zaważyć naley 28 tylko Warszawa i Łódź z 
ją Najwyżej zatwierdzone ustawy. Warszawa, jak wiemy, w dniu > 
grudnia 1809 r, Łódź w dniu 5 kwietnia 1812 r. Ustawy innyc 
miast, to jest Kalisza, Lublina i Płocka, z mocy PO 
grafu Ustawy Kredytowej, były zatwierdzone przez Ministra i ua 
sów: Lublina w dniu 25 czerwca 1885 roku, Kalisza w dniu 14 lipca 
tegoż samego roku i Płocka w dniu 16 Października 1886 r. a 
innych miast w tym względzie, po roku tym podawane, , ae o- 
mych powodów jakiś czas do r. 1896 uwzględniane nie by z. A A 
roku dopiero powstaly Towarzystwa w Suwałkach, Łomży, Siedicacn, 
Radomiu, Kielcach, Ora stochowie i Piotrkowie. 


ROZDZIAŁ I 
i. ZASADY OGÓLNE. 


e ka 
l. Cel Towarzystwa. 


$ 1. Warszawskie Towarzystwo Kredytowe miejskie zalo- 

| żone zostaje przez właścicieli nieruchomości, hypoteką 
miejską warszawską objętych, celem udzielania poży- 
czek w listach zastawnych z ubezpieczeniem na tychże 
nieruchomościach (łączny $ 10, 35). 


UWAGA. Założycielami Towarzystwa są właściciele domów 
w m. Warszawie: hr. Józef Zamoyski, Jan Bloch, Edward Grabowski, 
Książe Tadeusz Lubomirski, Leopold Kronenberg, Juljusz Wertheim, 
Michał Stadnicki i Dominik Zieliński. 
R 

Paragraf ten w czterech innych Towarzystwach miejskich brzmi 
zupełnie tak samo, z tą tylko różnicą, że w samej jego treści jest 
mowa o mieście, dla którego ustawa jest przeznaczona, i nadto, 
w uwadze są wymienione inne dla każdego miasta nazwiska zało- 
życieli. 

Nazwiska założycieli, w uwadze tej pomieszczone, wzięte zostaly 
z podań, przez nich podpisanych, o dozwolenie zawiązania Stowarzy - 
szenia Kredytowego. 

Zamieszczenie tutaj nazwisk tych założycieli z jednej strony 
upamiętnia nazwiska gorliwych o dobro miasta obywateli, a z drugiej 
strony miało na celu podanie do powszechnej wiadomości, nazwiska osób, 
które prawodawca uważa za założycieli i którym to nadaje prawo 
zawiążania Towarzystwa i spełnienia wszystkich przedwstępnych kro- 
ków dla wprowadzenia go w życie (stosownie do S$ "4 5, i 6). 
Każdy więc chcący przystąpić do stowarzyszenia miał wskazane 
osóby, które zostały upoważnione do przyjęcia od niego, stosownie 
do $ 4, podania o przystąpienie do Towarzystwa wraz z dokumentami 
przez Ustawę w $ 19 wymaganemi, a co najważniejsze—do przyjęcia 
kaucyi, wynoszącej $° żądanej pożyczki (§ 20). Podanie ich nazwisk 
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ZES aa 


1 1000 także alna gwarancyą, że to będzie sprawa powa- 
było dla niego taki ma o. toż starano się, aby podania o zawią, 
żnia P Towarzystwa podpisywały osoby. najwybitniejsze, RC 
ja naj więcej zasługujące na zaufanie W danem mieście. AA 
ARDEN nazwisk było potrzebne prawodawcy I z tego e a 
by wiedział do kogo się zwrócić i kogo pociągnąć R JAA Ac 
node! gdyby warunki, przepisane W S$ 416, nie były należycie sp | 
nione przy zawiązaniu Towarzystwa. 

E 
ireść nie wiele nastręcza uwag. Zaznaczono w niej 
a. AE. zawiązują właściciele BE a wla- 
iiel domów, mających DR SWĄ Mo ta s 
l imi ścicielami — członkami $ i 
Bea i aa ARA, pożyczek innych jak tylko Repo 
Prawodawca jeszcze dobitniej myśl swoją wyraża, stanowiąc 
aragrzfie, iż: l 

KI a Towarzystwa jest udzielanie pożyczek w listach Za- 
stawnych, za ubezpieczeniem na RR I psx 

to więc jedyny i wyłączny cel owarzystwaj żadnych 
SAT baka 0B dokonywać nie może. A R 
udzielane nie mogą być wypłacane w gotowiznie, «kawa z. 
choćby, jak to się zdarza, listy stały wyżej kaj choćby 30 
korzystniejszem dla Towarzystwa dać pożyczkę w dip, a Spie 
niężyć listy i na tem zyskać różnicę kursu. Zysk kę n aay 
jednak, podług ducha i myśli $ 1, do Towarzystwa, - do : o , 
rzyszonego, pożyczkę zaciągającego, Jest to rzecz W 13 R S e ; 
bo jeśli ponosi on straty, w razie niskiego kursu, z óryc! mu 
Towarzystwo nie zwraca, to niechże nawzajem korzysta z wyższego 
nad równię kursu. a l 
Wiadomo jednak, że nie wszystkie Towarzystwa, Kredytowe tej 
zasady się trzymają. Szczególniej zaś akcyjne banki ROLA 
tak np. jeden z najpotężniejszych tego rodzaju banków w Luropie: 
Crédit foncier de France—w $ BI swych Statutów ma pozostawioną 
wolność wydawania pożyczek albo w gotowiźnie, albo w swych obli- 
gacyach, t. j. w swych listach zastawnych). Toż samo zastrzegł so-. 


bie Bank Hypoteczny we Lwowie w $ 7 ad l-um swojego Statutu. . 
W Towarzystwie Kredyt. Galicyjskiem Ziemskiem Ogólne Zgroma- 


dzenia zgodziły się na to, że jakkolwiek pożyczka, wedle $ 1 Statu- 
tów, udzielać się ma w listach, jednak z powodu trudności zrealizo- 
wania tych listów na miejscu, — Dyrekcya Towarzystwa płaci za nie 
zaciągającemu pożyczkę taką cenę, jaką za nie otrzymuje od Banku 
Krajów Koronnych, z którym zawarto układ o nabywaniu listów To- 


warzystwa, po umówionej cenie na pewien przeciąg, czasu, stosownie . 


do stosunków giełdowych. W przepisach o udzielaniu pożyczek hypo- 
tecznych przez tamtejszy Bank Krajowy w § 28 (stosownie do regu- 


1) Die Hypothekenbanken gewähren die bewilligten Derleben in der Re-. 


gel in baaren Geld, indem sie die dargegebene Valute durch Veriinerung yon 
Pfandbriefen wiedorgewinnen und nur in seltenen Fällen ertheilen sie ihre Dar- 


leben in ihien Pfandbriefen*" (Die Bórse und die Börsen Geschiifte v. R. Sieg- l 


fried. 1892. Saling’s-Bürsen-Papiere). l | , 
23) E. Montagnon: „Traité sur les Societes de Crédit fonćier”, 1886, 


laminów z dnia 7 i 8 kwietnia 1888 roku) najwyraźniej jest tak- 
że powiedzianem, „że wypłata pożyczki.. nastąpi zawsze gotowizną, 


- wedle kursu listów zastawnych...” 


Obok tego prawie wszystkie Towarzystwa Kredytowe zagraniczne, 
dla zwiększenia swych zasobów, dokonywują czynności prawie ban- 
kierskich, choć w umiarkowanym stopniu. Tak np. wspomniane wyżej 
Towarzystwo Kredyt. Galicyjskie Ziemskie daje zaliczki na pewien */, 
na zastaw nietylko swoich własnych listów, ale także i innych papie- 
rów wartościowych, eskontuje wylosowane listy i kupony przed ter- 
minem ich płatności i t. p. 

Nasze Towarzystwa wobec $ 1 zaledwie odważyły się na to osta- 
tnie i otrzymują bardzo niewielkie dochody z eskontowania przez po- 
trącenie bardzo niewielkiego procentu z wartości tych listów i ku- 
ponów, jak również z odprzedaży własnych listów, nabytych taniej 
z funduszów bieżących tak zwanych ruchomych—a sprzedanych drożej”). 

To ograniczenie jednak swych czynności przez nasze Towarzystwa 


"nie zdaje się być rzeczą słuszną. Zbyt niewolniczo i zbyt dosłownie 


niepodobna tłomaczyć celu Towarzystwa w $ 1 wskazanego. 


Prawodawca postawił tu tylko ogólną zasadę, co ma być celem 
zawiązującego się Stowarzyszenia, lecz bardzo słusznie nie zapuścił 
się w szczegóły i w zakazy. W braku więc jakichkolwiek bądź zaka- 
zów, wobec zauważyć się dającego dążenia prawodawcy, do stawienia 
w Ustawie tylko ogólnych zasad, pozostawiając ich rozwinięcie za- 
rządom Towarzystwa, trzeba przyjść do tego przekonania, ze dozwo- 
lonem jest Towarzystwu dokonywanie wszelkich czynności, choćby 
w Ustawie wyraźnie nie wskazanych, których by celem było ułatwie- 
nie udzielania pożyczek i podniesienie kursu listów, wzbudzenie do nich 
zaufania przez zwiększenie solidności Towarzystwa i jego zasobów. 

Jeżeli więc wszelkie ryzykowne przedsiębiorstwa pogodzić się 
z zadaniem głównem Towarzystwa nie dadzą, to jednak za zupełnie 
legalne i za niewychodzące z granic tego zadania uważałbym dawanie 
zaliczeń na własne listy, zaprowadzenie opłat za czynności z depozy- 
tami dokonywane, np. za obcinanie i realizowanie kuponów, za zamia- 
nę listów jednej seryi na drugą i t. p. 

$ E 
* 

Wskazanie celu Towarzystwa w $ 1 ma tylko tę dobrą stronę, 
iż dostarcza zarządom Towarzystw potężnej broni przeciwko tym, 
którzy od Towarzystw tych żądają, aby się stały jakiemiś instytucya- 
mi społecznemi, w szerokiem pojęciu tego słowa, lub spekulacyjno- 
bankowemi, lub dobroczynnemi, poświęcającemi część swych kapitałów 
na przychodzenie z pomocą stowarzyszonym, dotkniętym pewnemi 
nieszczęściami, jakąś chorobą, kalectwem i t. p. Głównie w Warszawie 
między r. 1887 a 89 liczne ataki w tym duchu byly przypuszczane do 
Towarzystwa. Streszczony opis tych uporczywych zapasów znajdzie 
się w przypisach do $$ 78 88. Wszystkie te ataki Zarządy Towarzystw 
mogą skutecznie odeprzeć, powołując się na cel wytknięty Towarzy- 


1) W Ustawie dla Tow. Kred, w m. Mikołajewie (z d, 4 lutego 1898. Zbiór 
praw II 1898 Nr. 52 art. 742) w $ 20 najwyraźniej jest powiedzianem, że Tow. 
to „może przyjmować w komis”, od za iągających pożyczki, wydane im obligi, 
dla ich zamiany na gotówkę, ale nie inaczej, jak za otrzymanie od każdego 
z nich oddzielnego polecenia i nie może ono dokonywać ogólnej sprzedaży wy- 
dawanych przez siebie obligacyi. 
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stwa w $ 1, który mu nadaje charakter tylko „nstytutucyi czysto 
finansowej na wzajemności opartej, a nie żadnej innej, której obowią- 
zkiem jest przyjmować do Stowarzyszenia wszystkich, byle by byli 
właścicielami domów, bez względu na ich stan, byt, sposób nabycia 
majątku, ich wyznanie lub narodowość. Wszystkie to są rzeczy na 
które Towarzystwo musi zamykać oczy. 


il. Ograniczenie odpowiedzialności stowarzyszonych. 


§ 2. Zaciągający pożyczkę od Towarzystwa zostaje jego 
członkiem i staje się odpowiedzialnym z nieruchomości, 
pod bezpieczeństwo pożyczki poddanej: 1) za regular- 
ność wypłaty rat terminowych od niej przypadających; 
2) za ścisłe wypełnianie wszelkich zobowiązań, zacią- 
gniętych przez Towarzystwo, pod zbiorową odpowie- 
dzialnością jego członków ($$ 3 i 38). W obu razach 
odpowiedzialność każdego z czlonków rozciąga się Jc- 
dynie do nieruchomości, pod bezpieczeństwo Towarzy- 
stwu poddanej (lączny $ 34). 

Gg $ 
r 

Paragraf ten rozstrzyga rzecz wielkiej doniosłości, a mianowicie 
pytania: jak daleko sięga odpowiedzialność stowarzyszonych—najprzód 
za ich własne przez nich samych dla siebie samych zaciągnięte poży- 
czki, a powłóre z powodu zbiorowej odpowiedzialności wszystkich sto- 
warzyszonych, za wszelkie zobowiązania przez Towarzystwo zacią- 
gnięte. Granice tej zbiorowej odpowiedzialności wykazane są w $ 88, 
powołanym tutaj przez samego prawodawcę. | 

Wobec naszych pojęć, o obowiązkach zaciągającego pożyczkę lub 
jakiekolwiek zobowiązanie, zdawało by, że winien tu mieć zastosowa- 
nie art. 67 Ustawy Hyp. z r. 1818, stanowiącej: „kto zaciągnął dług 
na dobra nieruchome, odpowiedzialnym jest nietylko z tych dóbr, ale 
i osobiście”, oraz art. 2 Ustawy Hy potecznej z r. 1825, który również 
stanowi: „ktokolwiek obowiązanym jest osobiście, winien dopełnić 
swego obowiązku z całego swego majątku ruchomego i nieruchomego, 
teraźniejszego i przyszłego”. 

Tymczasem $ 2 naszej Ustawy stanowi wyjątek od powyższej 
ogólnej zasady i wyrzeka, iż za zobowiązania własne i za zobowiązania 
całego Towarzystwa—stowarzyszony odpowiada jedynie tylko „e nie- 
ruchomości pod bezpieczeństwo pożyczki poddanej”. 

„.Postawienie tej zasady jest bardzo słusznem i sprawiedliwem 

o ile dotyczy zbiorowej odpowiedzialności stowarzyszonych za zo- 

bowiązania Towarzystwa, gdyby przyszła ta niepożądana chwila, iż 

nie byłoby ono w stanie zadość im uczynić i przestało płacić za listy 


l kupony. Ta zbiorowa, nieokreślona i nie dająca się cyfrowo ustalić 


odpowiedzial-ność, może nie jednego odstraszyłaby od przystąpienia 
do Towarzystwa, gdyby miał być, w razie upadku Towarzystwa, od- 
powiedzialnym z całego swego majątku za jego passywa, 


T 


AAAA A A 


Tę obawę i tę niepewność usuwa rozporządzenie $ 2. Wobec 
tego przepisu, stowarzyszony wie, że tylko z nieruchomości pod bez- 
pieczeństwo Towarzystwu poddanej może być ściąganym niedobór— 
i jak zobaczemy przy rozbiorze $ 84, tylko w stosunku do nieumo- 
rzonej przez niego jeszcze pożyczki. 

Ograniczenie jednak odpawiedzialności osobistej za pożyczkę 
može się spotkać z bardzo poważnymi zarzutami. Z całą pewnością 
można twierdzić, że skutkiem tej ograniczonej odpowiedzialności, To- 
warzystwa nasze Kredytowe są narażone na wszelkiego rodzaju za- 
biegi i przebiegi, na drodze legalnej i nielegalnej, aby je wbłąd wpro- 
wadzić co do istotnej wartości domu i co do istotnych z niego do- 
chodów, i aby pozyskać jak można najwyższą pożyczkę. Spekulant 
właściciel, lub przedsiębiorca budowlany, raz otrzymawszy taką pożyczkę, 
o dalszy los swej budowli nie troszczy się, bo wie, że mu nic nie za- 


"graża, choćby się w następstwie okazało, że pożyczka była za wysoką, 


że dom na licytacyi nie znalazł nabywców i stał się własnością i cię- 
żarem Towarzystwa! Tymczasem groźba możebnej za pożyczkę oso- 
bistej odpowiedzialności, nawet po latach wielu, powstrzymała by nie 
jednego od tych zabiegów i podstępów, których ofiarą omal nie 
padły Towarzystwa Kredyt. w Petersburgu i Moskwie (o czem przy 
$ 104 będzie jeszcze mowa '). 

Pruskie Towarzystwa Kredytowe mają przeciwko pierwszemu 
właścicielowi osobistą skargę. Nowsze tylko Towarzystwa „kontraktem 
zmuszają biorącego pożyczkę do zobowiązania się, że sprzedając swe 
dobra, przyszłemu właścicielowi położy za warunek osobiste zobowią- 
zanie się co do zaciągniętej przez niego pożyczki z Towarzystwa, za 
co Towarzystwo przeszłego właściciela od zobowiązania uwalnia”, 
(O kredycie rolniczym p. K. Chłędowskiego). Gdyby to nie nastąpiło, 
gdyby nowy właściciel nie złożył oświadczenia, że przyjmuje osobistą 
odpowiedzialność za długi Towarzystwu należne — to Towarzystwo 
ma prawo wymówić mu pożyczkę i zażądać natychmiastowej jej 
spłaty. 

j W Towarzystwach Kredytowych w prowincyach przybaltyckich 
zasada odpowiedzialności osobistej jest przyjętą. $$ 48 i 94 Ustawy 
Towarzystwa Kredyt. miejskiego w Rydze, §§ 48 i 90 Ustawy Tow. 
Kred. Rygskiego Hypotecznego, oraz $$ 50 i 98 Ustawy Tow. Kred. 
Rewelskiego prawie w jednakowych wyrazach stanowią, że: „do czasu 
zupełnej zapłaty długu, dłużnik odpowiada osobiście za pożyczkę 
Towarzystwa z wszelkiego swojego innego majątku”. 

$ 

Jesli jednak jest inaczej w naszych Towarzystwach Kredytowych, 

to wszelako tego oswobodzenia od odpowiedzialności osobistej zbyt 


) W Tow. Kred, Ziemskiem—to samo ma miejsce. Art. 186 Ustawy T. K. Z. 
z r. 1888 wyraźnie stanowi: że wyplata procentów i należności za lsty zast. 
zabezpieczoną jest: 1) na ratach przez stowarzyszonych płaconych, 2) na fun- 
duszu rezerwowym Towarzystwa, 3) na wszelkiej innej własności Towarzystwa 
i 4) na ogólnej odpowiedzialności wszystkich dóbr obciążonych pożyczką. Nie ma 
więc tu także mowy o odpowiedzialności osobistej, tego kto pierwotnie poży- 
ozko zaciągnął. Towarzystwo mogłoby tylko na podstawie art. 110 Ustawy za- 
żądać przyjęcia praw właściciela osobistej odpowiedzialności, bo art. ten upo- 
ważnia Dyrekcyę do zastrzeżenia wszelkich warunków, jakieby z powodu wy- 
jątkowych okoliczności dla zupełnego bezpieczeństwa pożyczki za konieczne 
uznane zostały; o ile jednak wiadomo, podobne zastrzeżenie nigdy dotąd w Tow. 
tem żądanem nie było. : 
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daleke rozciągać nie należy. Tak więc dłużnik byłby osobiście odpo- 
wiedzialnym, mimo $ 2 Ustawy, gdyby czynami swymi wyrządził 
szkodę Towarzystwu. Pod to zaś pojęcie szkody można i należy na- 
wet podciągnąć—nietylko rozmyślnie zniszczenie, nieruchomości, ale 
także i podstępne dzialanie dła uzyskamia wysokiej pożyczki. 

W pierwotnej Ustawie Tow. Kredyt. Ziemskiego z r. -1825 toż 
samo pojmowanie rzeczy było wyrażone w art. 88, w słowach: „..od- 
powiedzialność z innego majątku jednegoż właściciela wtedyby tylko 
drogą sądową, podług praw cywilnych, posznkiwaną być mogła, kiedy 
by dowiedzionem było członkowi Towarzystwa dobrowolne zrujnowa- 
nie dóbr Towarzystwu zastawionych, przez zniszczenie lasów, wypro- 
wadzenie do innych dóbr lub wyprzedanie bydła, nasienia potrzebnego, 
` narzędzi gospodarczych, lub przez dobrowolne zmniejszenie dochodu 
- jakim bądź innym .sposobem”. s 

To samo, choć nie w tych samych słowach, powtórzyła nowa 
Ustawa tegoż Towarzystwa z r. 1888 w art. 128, stanowiąc, że: „Do 
czasu ostatecznego umorzenia pożyczki, właściciel dóbr nie ma prawa... 
przez swoje czyny lub zobowiązania, zmieniać albo uszczuplać składu 
dóbr, istniejącego w chwili przyznania pożyczki”, Przepis więc ten 
w zestawieniu z przepisem art. 1382 Kod. Cyw. daje Towarzystwu 
prawo dochodzenia swej krzywdy na całym majątku dłużnika. 

Nad doniosłością tak zwanej zbiorowej odpowiedzialności, a wła- 
ściwie solidarnej i o jej granicach — bliżej się zastanowiemy przy roz- 
biorze $ 88. 


ill. Przepisy przechodnie przy zawiązaniu Towarzystwa ($ 3—6). 


$3. Na początkowe urządzenie i pokrycie kosztów, 
„administracyi Towarzystwa w pierwszych czasach, 
jak również na pewność umorzenia we właściwym cza- 
sie listów zastawnych i wypłaty przypadających od 
nich procentów, w razie przypadkowej zwłoki ze stro- 
ny członków w uiszczaniu należnych od nich rat, do- 
zwolonem jest Towarzystwu zaciągać pożyczki, pod 
warunkiem: aby ogólna ich suma nie przenosiła 
150,000 rb. i żeby dopelnienie zapłaty długu z tych 
pożyczek powstałego, ubezpieczonem było przez zbio- 


rową odpowiedzialność wszystkich ezlonków Towarzy- 


i 


stwa (łączny $ 75 ad 5-um). 


W paragrafie tym prawodawea wskazuje środki zaradzenia cza- 
sowemu brakowi zasobów w Towarzystwie, czy to w początkach jego 
istnienia, czy też później, gdyby dłużnicy opóźniali się w opłacie nale- 
żnych od nich rat, a w kasie nie było gotowych pieniędzy na. zapłatę 
kuponów i listów. Srodkiem tym ma być zaciągnięcie pożyczki. Pra- 
wodawca w takim wypadku dozwolił w $ tym Tow. Warsz. zaciągnąć 


pożyczki, nie więcej jednak w ogóle jak do wysokości 150 tysięcy 
rubli, (Łódzkiemu do 50,000, Kaliskiemu, Lubelskiemu, Płockiemu i in- 
nym do 20,000 każdemu. Prawodawca nie mówi kto te pożyczki ma 
udzielić, zalem Towarzystwo musiałoby poszukiwać samo Instytucyi 
lub osoby chcącej mu przyjść z pomocą. 

Towarzystwa miejskie ze strony Państwa lub też zarządów miej- 
skich nie otrzymały żadnej zapomogi, żadnego kapitału, któryby uła- 
twił im rozwój w pierwszych chwilach i zapewnił niewątpliwy fundusz 
ua pierwsze potrzeby. Aby jednak pożyczkę tę można było otrzymać— 
prawodawca, troszcząc się o zabezpieczenie pożyczającego, postanowił 
w $ 3,iż pożyczka ma być ubezpieczoną „zbiorową odpowiedzialnością 
wszystkich członków Towarzystwa”. Przy tem jednak nie wskazał w jaki 
sposób wierzycielowi ma być zapewniona ta zbiorowa odpowiedzial- 
ność, kto to będzie miał prawo podciągnąć do tej odpowiedzialności 
setki stowarzyszonych, szczególniej też w pierwszych czasach, kiedy 
jeszcze Władze Towarzystwa nie są utworzone i kiedy sami tylko 
założyciele działają i zbierają podania o przystąpieniu do Stowarzy- 
szenia. | 

Ustawa S-Petersburgska, skąd ten przepis jest zaczerpniętym 
($ 8), jest pod tym względem dokładniejszą, bo wskazuje w końcu 
tego $, iż ta odpowiedzialność ma mieć miejsce, wedłe $$ 28 i 24 
Ustawy (odpowiadających naszym $$ 33 i 84, ograniczającym tę od- 
powiedzialność do pewnych tam wskazanych granie i wskazujących 
sposób realizacyi tego zabezpieczenia). Ponieważ jednak wzmianka 
w tych $$ została opuszczoną w naszym $ 3, a zatem nie wiadomo 
jaka to gwarancya i w jakim rozmiarze ma być dana wierzycielowi. 
Jeśli jednak, przypuściemy, że samo to użycie wyrażenia „o zbiorowej 
odpowiedzialności” widocznie ma na widoku taką zbiorową odpowie- 
dzialność, jaką Ustawa w $$ 38 i 84 przewiduje, to znów spotkamy 
się z pytaniem: kto i kogo może upoważnić do zaciągnięcia tej poży- 
czki? Znów więc rozumnując, że prawodawca mógł mieć na widoku 
tylko Władze Towarzystwa, przez siebie ustanowione, a za najwyższą 
Władzę uznał Ogólne Zebranie ($ T1) i jemu nadał prawo w $ 75 ad 5 
rozpoznawanie i roztrząsanie „wszelkich nadzwyczajnych kwestyi”— 
więc też tylko tu Ogólne Zebranie może zarządzić zaciągnięcie po- 
życzki przez Dyrekcyę. Stąd wynika, że sami założyciele żpso autoritate 
nie. mogli by pożyczki tej zaciągnąć. 

Obok tego przyjść należy do przekonania, że Ogólne Zebranie 
może wskazać wierzyciełowi inne bezpieczeństwo, a nie konieczne to, 
które wskazuje $ 8 w zbiorowej odpowiedzialności wszystkich. Uwa- 
żać to należy za maximum zabezpieczenia, jakie Towarzystwu dać 
dozwolono, ale nie ma zakazu udzielenia wierzyciełowi mniej donio- 
słego zabezpieczenia. Jeśli wierzycieł na to się zgadza, np. jeśli po- 
przestaje na zabezpieczeniu na samym domu Towarzystwa lub na 
zapewnieniu Dyrekcyi, że z bieżących funduszów zapłatę w pewnym 
przeciągu czasu otrzyma i t. p. 


Zauważyć to trzeba, że ta troskliwość ustawodawcy o wierzy- 
ciela dostała się do naszej Ustawy z Petersburgskiej przez proste 
niedopatrzenie się jej redaktorów. W Towarzystwie Petersburg- 
skiem, Moskiewskiem I w innych zarządy miejskie zmuszone były przez 
wolę prawodawcy, wyrażoną w $ 3 Ustaw, dać pożyczkę Towarzy- 
stwu, choćby sobie tego nie życzyły. Wobec więc takiego charakteru 
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l 2 aaia eyaozy nożyczką przymusową, słuszność 
„ki, będącej w istocie rzeczy pożyczką przynsową, 


tej pożyć ile możności, najlepsze zabezpie- 


nakazywała obmyślić zarazem, 0 
czenie. a s 

U nas miało być inaczej; ant Bank ać ani |, mibjaka, 
ani inna instytucya państwowa nie 20B Aaa. aop ar- 
czania Towarzystwu, W razie potrzeby, po e R a O 
skutek umowy dobrowolnej, mogły Bye ponyo ona n e go. a 
niepotrzebniej prawodawca kawi sA aż vy A i 
miast przywilej przysługujący dla Petersburga, Yar i y a R 
stawił dalszy ciąg $ 8, który miał racyę bytu, ale M > p y ) niu 
tego przywileju... warunek w nim zawarty p może być narzucanym 
zwykłemu wierzycielowi skoro on tego nie żąda. 

4: k 
k 

Z powodu tych to trudności w tłomaczeniu i oh $ 8, 
a nadto ze względu na powagę instytucyi, która mo a AE aa 
ną. gdyby od pożyczki działanie rozpoczęła, i a y RA 
Towarzystw starannie unikały 1 dotąd unikają SA ania 3 możności 
zaciągania pożyczek. Wreszcie wobec I nego WSIE: po 
upływie lat tylu, potrzeba tych pożyczek nie JO ZĘ a e Beci 
Godnem jest zastanowienia, jakim sposobem mogły się, 7 po Jok 
obejść Komitety założycieli i pierwsze ich zarządy, x AA zie y 
Towarzystwa w Cesarstwie tylko przy pomocy tyo RAE e 
poczęły swoją działalność i prawie żadne nie omieszkało skorzystać 
z nadanego sobie kredytu w zarządach miejskich. 


o sie tłomaczy pewną dobrą na pozór różnicą między Ustawami 
Kde Geseratwi, a awa naszą. W Ustawach dla Tow. Kredytowych 
miast Cesarstwa wcale nie istnieje przepis, odpowiadający naszemu 
$ 20, który założyciele wprowadzili do Ustaw Towarzystw „miejskich 
za przykładem Tow. Kredyt. Ziemskiego ')» Wedle tego $ 20 1 $ 4 
każdy choący otrzymać u nas pożyczkę z Tow. Kredyt. miejskiego 
winien przed jej przyznaniem „wnieść do Kasy Towarzystwa kaucję 
w gotowiźnie, wynoszącą pół procent od całej zażądanej pożyczki”. 


Te więc kaucyę, składane na ręce założycieli, dały im możność 
obejścia się bez pożyczki, pokrywania z nich na razie wszelkich bie- 
żących wydatków (w pierwszych zaraz chwilach złożono w Warszawie 
29,362 rb. 274 kop.) 

Dlatego też słusznie pierwszy Zarząd Tow. Kred. m. Warszawy 

- mógł się pochwalić w pierwszem swojem sprawozdaniu za rok 1870/11: 
iż „zorganizowane Władze Towarzystwa przystąpiły do czynnosci 
z samą tylko Ustawą w ręku, bez żadnych zasobów na administracyę 
i niezbędne potrzeby tworzącej się Instytucyi.. Pokonano pomyślnie 
trudności z braku funduszów wynikające: przez zachowanie... jak naj- 
większej oszezędności w wydatkach... przez dobrowolnie zrzeczenie Się 
wszystkich wybranych członków Komitetu Nadzorczego 1 Dyrekcyi 
wszelkiego wynagrodzenia... i... wyjednania (na pewien czas) do końca 
września 1871 r. dla biur Towarzystwa bezpłatnego lokalu... w gmachn 


1) Art, 29 prawa z r. 1825; art, 14 i 16 post. Rady administr. z dnia 10/28 


czerwca 1860 r. (Dz. Pol. t. 55) i art. 9 takiegoż postanowienia z d. 28 paździer- 
nika (9 listopada tegoż roku). 


b. Komisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych... Czynności zaś rozpoczęto 
przy pomocy dwóch kancelistów...” 
Ža to wszystko szczera wdzięczność należy się założycielom, 
a zarazem pierwszym członkom Władz Towarzystwa Warszawskiego. 
|. Za ich przykładem postępowały zarządy 1 innych Tow. Kredyt. 
miejskich i również obejść się zdołały bez zaciągania pożyczek. 
E ść $ 
Bezwątpienia jednak kurs listów w ciągu pierwszych lat istnienia 
naszych Towarzystw byłby o wiele lepszym, nie zeszedłby jak np. 
w Warszawie do 84 za sto, gdyby nabywcy listów wiedzieli, iż mło- 
de Towarzystwo nietylko „z samą Ustawą w ręku” przystąpiło do 
dzieła, ale jeszcze prócz tej Ustawy, procz niesłychanej swej oszczęd- 
ności i przezorności miało sa sobą poważny kapitał zakładowy, który 
w razie braku w kasie gotówki mógł być użytym na zaspokojenie 
kuponów i listów. Tembardziej kapitał ten był potrzebny, że w ciągu 
2-ch pierwszych lat Towarzystwa nasze nie mogły zbieranych od sto- 
warzyszonych rat używać na umorzenie i losowanie listów, bo wedle 
Ustawy ($ 14) przedewszystkiem i nadewszystko na kapitał zasobowy 
raty te obracać należało! Stowarzyszeni więc wiele tysięcy rubli stra- 
cili na tem, że ich Towarzystwa tak bezwględnie były traktowane 
i własnej sile pozostawione. | 
DU 3 iH 
§ 4. Towarzystwo poczytuje się za zawiązane, skoro przy- 
najmniej stu właścicieli nieruchomości, o których mo- 
wa w $ 1, ubezpieczonych od ognia na sumę nie mniejszą 
jak milion rubli, wniesie, odpowiednio do $$ 19 i 20 
niniejszej Ustawy, podania o przyjęcie ich do Towa- 
rzystwa '). i | 
Następnie, dozwala się w każdym czasie przystę- 
pować do Towarzystwa. 


$ E 
H 

Tak § 4 jak i dwa następne 5 i 6 są właściwie mówiąc tylko 
przepisami przechodniemi, które miały znaczenie przy zawiązaniu 
Towarzystwa, ale które już po zawiązaniu do wspomnień historycz- 
nych należą. 

Więc też, dla tej przedwstępnej epoki $ 4 stanowi, iż Towarzy- 
stwo wtenczas dopiero uważa się za zawiązane, kiedy przystąpi do 
niego pewna liczba właścicieli domów. Żadnej jednak wyrozumowanej 
liczby, opartej na pewnej podstawie nie podobna tutaj ustanowić, nie 
podobna usprawiedliwić dla czego w Warszawie ma ich być 100, 
w Łodzi 50, w Kaliszu 20, tyleż w Lnblinie i Płocku i t. d. Liczby 
te przez prawodawcę jednak do Ustaw każdego z Towarzystw Kre- 
dytowych wprowadzone są po prostu wynikiem jego woli, a nie ja- 
kiejś zasady. : 


1) Tak stanowi Ustawa dla Warszawy. W Łodzi jest mowa o 50 właści, 
cielach, w innych Towarzystwach o 20. W Łodzi o 300,000 rb. ubezpieczeniu 
w innych o 120,000. 


Prędzej już usprawiedliwić się da cyfra wartości: domów, na 
które pożyczki Są żądane. W istocie dopiero wobec Joe udzie- 
lania pożyczki w poważniejsze] cyfrze, odpowiednio > o WADŁOŚCI do- 
mów, opłaci się zawiązywać Towarzystwo; wówczas bowiem można 
liczyć na to, że znaczniejsza „Jiczba w obieg. puszczony ch listów nie 
zniknie w masie innych papierów, lecz zajmie odrębne stanowisko 
i kurs istotny uzyskać potrafi, niezależnie od woli spekulacyi, któraby 
łatwo opanować mogła papier w niewielkiej ilości pojawiający się. © 

To też prawodawca żąda, tutaj, aby suma ubezpieczeń od ognia 
- domów, z któremi do pożyczki się zgłoszono, nie była mniejszą w War- 

szawie, jak milion rubli, w Łodzi 300,000, Kaliszu, Lublinie, Płocku 
i innych 120,000. | 


Eg * 
$: 

Ostatni ustęp do $ tego dopisany, którego nie ma w pierwowzorze 
naszej Ustawy, t.j. w $ 4 Ustawy Petersburgskiej, jest wynikiem 
stosunków i pojęć u nas panujących, dzięki różnym prawom 1 przepi- 
som o Tow. Kred. Ziemskiem. Tam, jak szczegółswo przy $ 86 zoba- 
czemy, przy każdem odnowieniu tego Towarzystwa, zawiązanego pier- 
wotnie na lat 28, a następnie na nowe peryody czasu przedłużanego, 
każde nowe co do tego zapadające prawo oznaczało przeciąg czasu, 
w którym do Towarzystwa przystąpić można, a po minięciu którego, 


już nikt do niego nie mógł być dopuszczonym. Otóż jakkolwiek . 


w $ 7 było zapewnionem Towarzystwu istnienie żadnym czasem nie- 
ograniczone, jednak założyciele i układający. zamierzoną Ustawę dla 
Warszawy chcieli uwydatnić, iż w tem nowem Towarzystwie tak nie 
będzie jak bywało w Towarzystwie Ziemskiem i każdy kiedy zechce 
do niego nawet po jego zawiązaniu przystąpić może. 

Ta jest prawdopodobna geneza tego niepotrzebnego dodat- 
ku do $ 4 


RO . a: 
4: 


Paragraf 4 nie powiada na czyje ręce składanemi być mają w tej 
epoce podania o przystąpieniu do Towarzystwa, „Powołany w treści 
$ 19 w ustępie 3-im mówi, iż podania takie składają się lub przesyłają 
Dyrekcyi Towarzystwa. Tymczasem Dyrekcyi jeszcze nie ma w tym 
stanie tymczasowości, bo jeszcze jej nie wybrano. Trzeba więc przy- 
` jąć, że Dyrekcyę wyobrażają tutaj wszyscy założyciele. 

Przy zawiązaniu Towarzystwa Warszawskiego, założyciele po- 
stąpili cokolwiek inaczej, Zawiązali się w Komitet pod przewodni: 
ctwem księcia Tadeusza Lubomirskiego i ogłosili (w d, 19 lutego 
1870 r.), że zajmują się czynnościami przygotowawczemi. W dniu 
2 marca 1870 r. podali do powszechnej wiadomości przez ówczesne 
dzienniki, że na skutek zozwolenia Namiestnika Królestwa z dnia 
24 lutego (8 marca t. r.) rozpoczętem zostanie przyjmowanie deklara- 
cyi w przedmiocie przystąpienia do Towarzystwa, w tymczasowem 
biurze Towarzystwa. Zeznawanie formalnego aktu przystąpienia w księ- 
dze hypotecznej nie było jeszcze wymaganem (wzór tego aktu dopie- 
ro w kwietniu powstał). 

Komitet założycieli bardzo słusznie uważał, że było jeszcze przed- 
wczesnem sporządzanie aktów przystąpienia do Towarzystwa jeszcze 
nie zawiązanego i które być może się nie zawiąże, jeśli nie zgłosi się 
oznaczona w $ 4 liczba właścicieli, chcących pozyskać pożyczkę 
i mających domy na sumę wyżej oznaczoną ubezpieczone od ognia. 
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Więc też Komitet poprzestawał na teraz na tych „tymczasowych 
deklaracyach”, które pisane być miały „na drukach umyślnie na ten 
cel przygotowanych” i w biurze rozdawanych. 

W tychże ogłoszeniach zawiadamiano, że przy deklaracyi trzeba 
złożyć świadectwo pisarza kancelaryi hypotecznej co do tytułu wła- 
sności i świadectwo Magistratu, przekonywające na jaką sumę jest zabez- 
bezpieczona nieruchomość od ognia, a przedewszystkiem dowód na 
złożoną w gotowiźnie kaucyę, wynoszącą, stosownie do $ 20 Ustawy, 
40/ od nominaluej sumy żądanej pożyczki. W tej deklaracyi (przez 
założycieli ułożonej), podpisujący ją właściciel oświadczał, iż przystę- 
puje do Towarzystwa, którego Ustawa została w d. 19/81 grudnia 
1869 r. zatwierdzoną, celem zaciągnięcia pożyczki w sumie x i że 
skoro tylko Towarzystwo, odpowiednio do $ 4 Ustawy, zawiązanem 
będzie I wybory do Władz dopełnione zostaną, obowiązany jest zeznać 
urzędowy akt przystąpienia, przepisany w $ 19 Ustawy i złożyć 
wszelkie dokumenty tamże wymienione; że na pewność w tej mierze 
składa kacyę w sumie... jak o tem załączony kwit domu handlowego 
Leopolda Kronenberga z d.. M.. przekonywa; że kaucya ta prze- 
chodzi na własność Towarzystwa, jeśli w ciągu 6 tygodni od dnia 
wezwania przez pisma publiczne... nie dopełni formalności w $ 19 
Ustawy przepisanych. 

W podobnyż sposób postępowały i inne Towarzystwa, 


S$ 5 i 6. 


$ 5. Po przystąpieniu do Towarzystwa wskazanej w $ 4 
liczby właścicieli nieruchomości, ubezpieczonych od 
ognia na sumę w tymże § oznaczoną, założyciele To- 
warzystwa zwołują Ogólne Zebranie, które wybiera 
członków Dyrekcyi i Komitetu Nadzorczego Towarzy- 
stwa (łączny $ 14"). z 

€ 6. Temu Ogólnem Zebraniu założyciele przedstawiają 
rachunek wydatków, poniesionych na początkowe 


urządzenie Towarzystwa. 
* * 
ik 

Oba te paragrafy właściwie. dotyczą jednego i tegoż samego 
przedmiotu, a mianowicie pierwszego Ogólnego Zebrania wszystkich 
właścicieli nieruchomości, cheących się stowarzyszyć i czynności 
jakie Ogólne Zebranie dokonać winno. Zupełnie więc niepotrzeb- 
nem było dla przedmiotu tak przejściowej tylko wartości aż dwa $$ 
poświęcać co w jednym dałoby się powiedzieć. 

Paragrafy te wskazują nam sposób zawiązania Towarzystwa — 
i przejście jego spraw z rąk założycieli w ręce Władz przez samych 
stowarzyszonych wybrać się mających. 


-" 5h W Ustawach Tow. w Siedlcach i Suwałkach (z r. 1898 i 1899) do § 5 


dodano: następujący ustęp: f , : ) , 
„O czasie, w którym nastąpi otwarcie działań Towarzystwa, Dyrekcya nie 
zależnie od ogłoszeń, obowiązaną jest zawiadomić Ministerym Skarbu”. 
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Więc skoro założyciele zdołali zgromadzić odpowiednią liczbę | 


cheęcych otrzymać pożyczki i skoro wartość nieruchomości, które 
posiadają, dosięgnie cyfry w $ 4 oznaczonej — wówczas założyciele 
w sposób jaki za właściwy uznają (bo Ustawa żadnych przepisów co 
do tego nie stanowi) zwołują pierwsze Ogólne Zebranie—zwykle przez 
kilkakrotne ogłoszenia w dziennikach, 

To pierwsze Ogólne Zebranie co do 2-ch tylko przedmiotów na 
ten raz ma stanowić, a mianowicie l-o ma wybrać członków Dyrekcyi 
w liczbie 6 i Komitetu w liczbie 9 dla dalszego prowadzenia spraw 
Towarzystwa ($ 5) i 2-o wysłuchać i sprawdzić rachunki z wydatków 
poniesionych przez założycieli i ma się rozumieć pokrytych z docho- 


. 


dów, jakie na ich ręce wpłynęły. Po tem wysłuchaniu i sprawdzeniu 
rachunków, Ogólne Zebranie winno pokwitować z wszelkich roszczeń 
założycieli, lub zastrzedz takowe względem nich !), 


1) Przy rozpoczęciu działań Towarzystwa Warszawskiego, to pierwsze 
Ogólne Zebranie odbytem zostało w dniu 9/21 marca 1870 roku. Bilety wejścia 
wydawanemi były w biurze założycieli. Lista właścicieli, którzy przystąpili do 
Towarzystwa, tamże była do przejrzenia i wręczano ją każdemu przy wejściu 
na posiedzenie. Prócz tego założyciele polecili doręczać zebranym ułożoną przez 
siebie listę kandydatów do składu przyszłych Władz Towarzystwa, oświadczając 
jędnak przez usta przewodniczącego w Komitecie założycieli, że jakkolwiek 
założyciele (w liczbie 7 osób) gotowi są przyjąć dalszy mandat, jednak pozo- 
stawiają stowarzyszonym zupełną wolność wyborów i układając powyższą listę, 
używają tylko „swobody, która służy każdemu stowarzyszonemu*, Postąpienie 
to bardzo właściwe, gdyż w istocie „losy nowopowstających instytucyi zależą 
od pierwszych postawionych przez nią kroków” i wybory na pierwszy rok są 
najważniejsze, bo następnie wybory co rok się ponawiają i same Władze kolej- 
no się odnawiają. Następcy znajdą więc już podstawy gotowe, które obecnie 
położyć należy. W chwilach takich wyborcy jeszcze nie obeznani ze sprawami 
Towarzystwa, jeszcze nie mają doświadczenia, nie wiedzą jakich ludzi rozwój 
Towarzystwa potrzebuje. Należy więc im wybór ułatwić i wskazać osoby „bo 
w składzie Towarzystwa powinna być rozmaitość zdolności, a zgodność w ca- 
łości eo do celu i dążenia”, W następnych latach łatwiej przychodzi wyborcom 
oryentować się przystępując do wyborów. 

Na tymżo ogólnem Zebraniu w Warszawie założyciele, jak wiemy, złożyli 
rachunek wydatków, poczynionych na początkowe urządzenie Towarzystwa na 
zadziwiająco skromną sumę, bo na rb. 811 kop. 47, wydanych na sprawienie 
mebli, urządzenie lokalu, druki, książki, obwieszczenia i materyały piśmienne, 
a także wynagrodzenie dwóch osób za pracę kancelaryjną. 

,  Komisya, wyznaczona do rozpoznania tych rachunków, oświadczyła: że 
„nie znajdując w powyższych rachunkach ani kosztów podróży, a nawet nie- 
odzownych wydatków przy podobnego rodzaju pierwiastkowych urządzeniach 
zachodzących, uważa takowe za nadzwyczaj umiarkowane i wnosi: „o pokwito- 
wanie... wraz z podziękowaniem dla... założycieli, za poświęcenie i trudy, które 
dla dobra miasta w tej obywatelskiej penieśli posłudze” do czego też w zupeł- 
ności Ogólne Zebranie przychyliło się. | : 

Z umysłu cokolwiek obszerniej opowiedziane są tutaj dzieje tego pierwsze- 
go, z mocy $$ 5 i 6 Ogólnego Zebrania w Warszawie, aby dać pojęcie o tem 
jak się odbywa takie zebranie. Dla uzupełnienia tego obrazu dodamy jeszcze, 
że w Warszawie miało ono miejsce w gali, użyczonej przez Towarzystwo Kre- 
dytowe Ziemskie, że poprzedziły je ogłoszenia w 7 dziennikach zamieszczone 
że przybyło na nie 200 osób, że zagaił je wybrany przez Komitet założycieli na 
przewodniczącego — Jan Tadeusz książę Lubomirski, którego też jednogłośnie 
powołano na prezesa Ogólnego Zebrania. Ten zaś w rzemówieniu swojem, tak 
przy zagajeniu, jaki przy wyborze na prezesa, skreślił najprzód w krótkości 
przebieg prao dotychczasowych -- a dalej wskazał zebranym na ważność ma- 
Jących się odbyć wyborów i ich znaczenie dla nowo zawiązującej się instytucyi, 

Wszystko, co wyżej było powiedzianem, wystarczy, aby dać czytelnikowi 
wyobrażenie o tego rodzaju zebraniach i dlatego zbytecznem byłoby wchodzić 


w lakie szczegóły co do takichże zebrań w innych miastach, tembardziej, że 


tani odbywały się one mniej więcej w tenże sam s i i i 
E: 3 ] osób i z zachowaniem tego: 
saniego, co w Warszawie porządku, E Í SEP 


15 


A ANT TY 


IV. Czas trwania Towarzystwa i jego rozwiązanie. 


$ 7. Istnienie Towarzystwa nie jest ograniczone żadnym 
terminem, Towarzystwo może być rozwiązanem za 
uchwałą Ogólnego Zebrania. W takim razie Ogólne 
Zebranie obwieszcza: 1) o terminie zakończenia swoich 
- czynności, który powinien odpowiadać terminowi umo- 
rzenia ostatniej seryi pożyczek i 2) że wydawanie no- 
wych pożyczek ustaje od daty uchwały Ogólnego Ze- 
brania, orzekającej rozwiązanie Towarzystwa (łączne 

S$ 16, 40, 54, 75"). 


UWAGA 1-sza, Mogąca okazać się po zlikwidowaniu interesów 
Towarzystwa i po zupełnem zaspokojeniu wszelkich ciążących na 
nim zobowiązań, reszta majątku przechodzi na własność miasta 
Warszawy, z wyjątkiem kapitału zasobowego, którego przeznacze- 
nie określonem jest w $$ 50 i 52 niniejszej Ustawy (łączny § 49). 

UWAGA 2-ga. We wszystkich Ustawą niniejszą nieokreślonych 
wypadkach, Towarzystwo podlega ogólnym przepisom prawa, 
w przedmiocie prywatnych Towarzystw, bądź już postanowionym, 
bądź w przyszłości postanowić się mogącym. 
cy E 
x 

Paragraf ten we wstępnych swych słowach roztrzyga rzecz nie- 
zmiernie ważną dla każdego Stowarzyszenia Kredytowego, a miano- 
wicie czas jego istnienia. 

W czasie układania Ustawy, jedyne Towarzystwo Kredytowe na 
wzajemności oparte, t. j Tow. Kred. Ziemskie miało od samego swego 
założenia ograniczony czas egzystencyi; przy każdem zaś zbliża- 
jącem się ukończeniu tego czasu — wyjednywano przedłużenie 
go na nowy przeciąg. Tak samo na czas ograniczony zamierzo- 
nem było Tow. Kredyt. miejskie wedle Ustawy z r. 1862. (Przedmiot 
ten obszerniej omawianym będzie przy $ 86). 

Tymczasem $ 7 nadał Towarzystwom miejskim nieskończoną 
trwałość, stanowiąc, iż jego istnienie „nie jest ograniczone żadnym 
terminem”. Towarzystwo Kredyt. Ziemskie dopiero jednocześnie, bo 
w roku powstania naszej Ustawy (1869) pozyskało takąż nieograniczo- 
ną egzystencyę. , 

Dotychczas panująca u nas zasada — zmuszała wszystkich przy- 
stępować do Towarzystwa zaraz po rozpoczęciu się jego nowego 
okresu. Więc potrzebujący i niepotrzebujący brali pożyczki na gwałt, 
aby się w kapitał zaopatrzyć na przyszłość. Pociągało to często za so- 
bą marnowanie kapitałów, zaś spóźniających się rarażało na znaczne 
potrącenia za lata ubiegłe od czasu rozpoczęcia wydawania pożyczek 
w danym okresie. | 


b W Ustawie Tow. Kred, m. Warszawy i innych z powodu zniesienia tan 
Ogólnych Zebrań, wyrazy „Zebranie Ogólne” w tym § zostały zastąpione przez 
wyrazy „Zebranie Przedstawicieli”, . | 


RA 


Skutkiem przyjęcia zasady nieograniczoności przez O NRA 
w $ 7 — nasze Stowarzyszenia miejskie istnieć mogą tak długo, Fi 
długo stowarzyszeni sami uznawać to będą za potrzebne. Ta ona e 
podstawowa naszych Towarzystw miejskich przeprowadzoną została 
bardzo ściśle, jak zobaczemy w dalszym ciągu Ustawy —a mianowicie 
co do czasu umorzenia wydanych przez Towarzystwo obligów, t. J. 
listów zastawnych. Czasu koniecznego ich umorzenia prawodawca 
nigdzie nie ustanowił, bo uważał bardzo słusznie, że ponieważ istnienie 
Towarzystwa nie jest ograniczonem, to i listy jego bez względu na 


to kiedy są wydane, mogą pozostawać w obiegu tak długo, jak długo. 


Towarzystwo istnieć będzie, byle tylko nie przekroczyły w ogólnej 
swej ilości ogółu udzielonych pożyczek — i byle tylko raty przez sto- 
warzyszonych na umorzenie płacone, nie na co innego, tylko na to 
umorzenie przez losowanie lub w inny sposób były użytemi. Dlatego 
prawodawca nie powtórzył w naszej Ustawie przepisów, podobnych 
do tych, jakie anajdujemy w dawnych Ustawach, wydanych dla To- 
warzystwa Kredyt. Ziemskiego w latach 1824 (art. 214), 1888 (art. 21 7), 
w r. 1858 (art, 2 i wzór listu), oznaczających ostateczny termin, w któ- 
rym listy wypłacone być muszą. Przy rozbiorze $ 86 zobaczymy, dla 
jakich ważnych powodów pierwotne Władze Towarzystwa Warszaw- 
skiego nie mogły przeprowadzić następstw zasady $ 7 co do listów 
i dlaczego zamiast uczynić je bezterminowemi w ciągu przeszło 2-ch 
dziesiątków lat określały przeciąg czesu, w którem listy te obowiąz- 
kowo umorzonymi być musiały. 


k i H. 
H 

Ustęp 2-gi paragrafu T przewiduje rozwiązanie Towarzystwa 
i stanowi w jaki to sposób może nastąpić. Postanowienia Dyrekcyi 
i Komitetu nie byłoby tutaj dostatecznem. Tak ważną rzecz jedynie 
tylko Ogólne Zebranie zdecydować może ($ 75). Lecz nawet uchwała 
w tym przedmiocie Ogólnego Zebrania do ważności swej, wedle $ 54, 
potrzebuje większości przynajmniej */ głosów obecnych na zebraniu 
członków. 

Gdy jednak Ogólne Zebranie takie postanowienie poweźmie, to 
jak poucza $ 7, zgodnie z zasadą słuszności, termin zakończenia czyn- 
ności powinien odpowiadać terminowi umorzenia ostatniej seryi pożyczki, 
to jest ostatniego półrocza przed zamknięciem czynności Towarzystwa. 
Samo przez się rozumie się, że wydane na pożyczki listy przed tem 
zakończeniem istnienia Towarzystwa spłaconemi być muszą. Prawo- 
dawca widocznie miał tu na myśli nietylko pożyczki, lecz i listy, 
które według dalszych przepisów Ustawy, zawsze umarzać się muszą 
cokolwiek później jak same pożyczki ($$ 16, 36, 40 i 41). . 

Jeśli jędnak dane Towarzystwo posiadało odpowiedni kapitał za- 
sobowy w gotowiźnie, to przy tem zamknięciu swych czynności mo- 
głoby go użyć na natychmiastowe wykupienie, pozostałych w obiegu 


listów, — a pozostałych stowarzyszonych zwolnić od dalszych opłat. . 


Tym sposobem mogłoby wcześniej, niż przepisuje $ 7, ukończyć swo- 
Ją działalność (ma się rozumieć za zgodą Ogólnego Zebrania). - 

Zbytecznem jest jednak w $ tym zaznaczenie, iż z chwilą orze- 
czonego rozwiązania Towarzystwa, wydawanie nowych pożyczek ustaje. 
To wynika z samego porządku rzeczy. Wydawanie na nowo pożyczek 
byłoby dowodem, że Towarzystwo chce istnieć, a tymczasem same 
swój zgon już wyrzekło. 
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Paragraf T, zgodnie z zasadą jawności, wyrzeka, że tego rodzaju 
postanowienie Ogólnego Zebrania winno być ogloszonem. Sposobu 
ogłoszenia nie wskazuje tutaj prawodawca, więe jeśliby co do tego 
nie było postanowienia Ogólnego Zebrania, to jego organ wykonawczy 
czyli Dyrekcya obwieszczenia te, wedle porządku dotąd w Towarzy- 
stwie przyjętego, winna zarządzić. 
Samo przez się rozumie się, że do czasu ukończenia wszelkich 
czynności dotychczasowe Władze Towarzystwa, tak, jak poprzednio, 
obowiązki swe spełniać będą. 


s: 


Pierwsza uwaga, pod $ 7 zamieszczona, zastanawia się nad tem, 
co się ma stać z majątkiem, jaki by pozostał po rozwiązanem Stowa- 
warzyszeniu? Więc stanowi, że majątek ten „po zupełnem zaspokoje- 
uiu wszelkich ciążących na Towarzystwie zobowiązań...” przechodzi 
na własność m. Warszawy w Towarzystwie Warszawskiem, m. Łodzi 
w Łódzkiem i t. d. Przez to rozporządzenie prawodawca chciał uwi- 
docznić społeczne znaczenie Towarzystwa dla miast, nadając im zna- 
czenie instytucyi społecznej dla ogólnego dobra powstałej i wy- 
świadczającej przysługi ogółowi, nawet gdy kończą swoje istnienie. 
Taki był cel prawa, lecz dalsze rozporządzenia tegoż $ ten spadek 
dla miast przeznaczony czynią wielce problematycznym. Zdaje Się, 
że żadne miasto w żadnym razie go nie osiągnie, Wynika to z dal- 
szego ciągu tej uwagi, w którym prawodawca wyłącza od tego spadku 
kapitał zasobowy, „którego przeznaczenie określonem jest $$ 60,50 i52 
niniejszej Ustawy”. 

Tymczasem po za kapitałem zasobowym—innego majątku Towa- 
rzystwa wyobrazić sobie nie można, a nawet mieć ono go nie może 
wobec ostatniego ustępu $ 49 Ustawy. Wszelkie dochody przypadko- 
we, chocby były wynikiew darowizny lub losowych wydarzeń, —wszyst- 
ko to zalicza się do kapitału zasobowego, a kapitał ten, wedle tutaj 
powołanego $ 50, stanowi własność wspólną wszystkich stowarzy- 
szonych. 

Pojęcia tej bezwarunkowej i niezem nie ograniczonej własności 
bynajmniej nie osłabia ta zasada, wynikająca z przepisu $ 52, iż po 
umorzenin pożyczki lub po jej splacie przed czasem, stowarzyszony 
nie otrzymuje w całości cząstki na niego przypadającej z tego kapitału, 
lecz tylko pewien z niej ułamek (o czem będzie mowa przy $ 52). 
Tak np. nie może on żądać wydzielenia sobie pewnej części z warto- 
ści domu Towarzystwa i z wartości ruchomości biurowych. Jest to 
uzasadnionem, gdy Towarzystwo ma istniec nadal, więć gdy potrze- 
buje dla swych nie przerywających się czynności gmachu odpowie- 
dnio urządzonego. 

Gdy jednak potrzeba tego wszystkiego ustaje, gdy Towarzystwo 


zamyka raz na zawsze swoją działalność — wyrażenie ubocznie, użyte 
w § 7 nie może ich pozbawić ani własności domu, ani tej cząstki ke 
pitalu zasobowego, która dotychczas nie była im dopłacaną. W takim 
razie dom ulega sprzedaży, resztka kapitału zasobowego dolicza się 
do ceny otrzymanej i wszystko dzieli się między stowarzyszonych 
w stosunku do ich pożyczek. 
* g k 
34: 

Uwaga druga przy $ 7 nie ma żadnego związku z rozwiązaniem 

Towarzystwa i powinna by stanowić oddzielny samoistny przepis. 


Część (uga, | 2 
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Dotyczy la uwaga bardzo ważnej rzeczy, a mianowicie Jak popić 
w tych razach, gdy nie znajdzie się odpowiedniego przepisu w Usta- 
„ t she i rS EB a F 
wie Towarzystwa i czy prawa w przyszłości zapaść mógące, stosować 
się będą do Towarzystwa? 


Zgodnie więc ze słusznością (i z zasadą wygłoszoną w art. 9 


Ust. Tow. Kred. Ziem.) prawodawca stanowi, że Towarzystwo w wy- 
padkach Ustawą „nieokreślonych” podlega ogólnym prawom „w przed- 
miocie prywatnych stowarzyszeń” wydanym lub wydać się mającym. 

Nie trzeba jednak z tego wyprowadzać wniosku, że to tylko co 
w ogólnych naszych prawach jest pomieszczonem o towarzystwach, 
t, j. tytuł IX art. 1882—1878 Kod. Cyw. i tytuł HI art. 18—50 Kod. 
Handlow. — tutaj stosowanem być może. Tak .rzeczy pojmować 
nie można, gdyż powołane tytuły naszych kodeksów nie stanowią 


jakichś wyłącznych, wyjątkowych praw dla Towarzystwa; jedynie 


prawa ogólne uzupełniają pewnemi dodatkowemi przepisami. Wszyst- 
kie więc przepisy naszych Ustaw cywilnych i innych winny znaleść 
zastosowanie w sprawach Towarzystw Kredytowych miejskich. 

cd A k 

W Ustawach Towarzystw zatwierdzonych w ostatnich latach 
zeszlego wieku (1898 — 1899), jak Kieleckiego, Suwalskiego, Łomżyń- 
skiego, Częstochowskiego rozdział ten obejmuje jeszcze jeden paragraf, 
oznaczony liczbą 8, (skutkiem czego, dalsze $$ otrzymały odmienne 
liczby—-jak w innych Ustawach). Paragraf ten stanowi: 

„Wszystkie wewnętrzne czynności Towarzystwa nie 
wyłączając protokółów i dzienników posiedzeń, rachunko- 
wości i sprawozdań winny być dokonywane jedynie w ję- 
zyku rosyjskim. Powyższe rozporządzenie dotyczy także 
prowadzenia w tymże języku ksiąg buchalteryjnych i spra- 
wozdań, ustalających dane rachunkowe i sprawozdawcze; 
podawanie jednak w ogłoszeniach do powszechnej wiadomo- 
ści tych danych dozwala się w tłomaczeniu polskim pod 
warunkien, aby to tłomaczenie drukowało się równolegle 
z rosyjskim tekstem. Na wszelkie zapytania, podania i żą- 
dania tak piśmienne jak ustne, otrzymywane od innych pry- 
watnych Towarzystw lub osób w języku rosyjskim, Towa- 
rzystwo winno odpowiadać w tymże języku”. 

W Ustawie Towarzystwa Suwalskiego dodano jeszcze: 

„Na urzędy w Towarzystwie mogą być wybierane i mia- 
nowane tylko osoby, posiadające dokładną znajomość rosyj- 
skiego i biegle mogące w nim pisać”. 

Paragraf ten właściwie żadnego związku z ustrojem Towarzystwa 
i jego Ustawą nie mający — został do niej wprowadzony w celach 
państwowych. W innych Towarzystwach takież same rozporządzenia 
były wydane przez odezwy z Ministeryum otrzymane, bez wprowa- 
dzenia ich do Ustaw. 

Te rozporządzenia na razie., przestały obowiazywać, na skutek 
postanowienia Komitetu Ministrów z d. 6 czerwca 1905 r. o przywró- 
ceniu języka polskiego w czynnościach wewnętrznych instytucyi pry- 
watnych w Królestwie. Jedynie tylko dzienniki i protokóły posiedzeń 
Dyrekcyi oraz same sprawozdania w 2-ch językach muszą być druko- 
wane, bo z nich można się przekonać o dokładności bilansów i obli- 
czeń Towarzystwa, | 


- ROZDZIAŁ II. | 
EH. © POŻWCZKACH. 


V. Główne zasady udzielania pożyczek. 


$ 8. Towarzystwo udziela pożyczki jedynie za zabezpiecze- 
niem na nieruchomościach, uregulowanych w hypotece 
m. Warszawy i przynoszących staly dochód 3). 


UWAGA 1. W pierwszych czasach Towarzystwo udzielać bę- 
dzie pożyczki tylko za ubezpieczeniem na budynkach murowanych; 
pozostawionem jest jednak Zebraniu Pełnomocników, gdy to po- 
żytecznem być uzna, wystąpienie do Rządu o rozciągnięcie możno- 
ści udzielania pożyczek na domy drewniane, jak również na miej- 
scowości niezabudowane, ogrody i sady. 

UWAGA 2. Zabudowania pod bezpieczeństwo poddawane win- 
ny być ubezpieczone od ognia, odpowiednio do przepisów w Kró- 
lestwie obowiązujących i zgodnie z warunkami w rozdz. VII prze- 
pisanymi. 


h W Ustawie Tow. Kred. m. Lublina, z powodu rozszerzenia działalności 
tego Towarzystwa na nieruchomości podmiejskie (Zbiór Praw z r. 1890 M 134 
poz. 1743), $ 8 brzmi inaczej i przy nim są nie dwie lecz 4 uwagi, a mianowicie: 

„Towarzystwo udzieła pożyczki jedynie ze zabezpieczeniem na nierucho- 
mościach, przynoszących stały dochód, położonych w m. Lublinie, oraz na nie- 
ruchomościach podmiejskich: Wieniawa, Uzechówka, Dolna, Zawodzie, Rury 
i innych, w granicach oznaczonych w uwadze 3 niniejszego $ 

Uwaga I, (jak wyżej). 

Uwaga 2. (jak wyżej), 

Uwaga 3. Granice podmiejskich nieruchomości, w obrębie których mogą 
być udzielane pożyczki Towarzystwa, określają slę w sposób następujący: 

1) miejscowość, między pólnocno-wschodnią granicą m. Lublina i rzeką 
Czechówką, z włączeniem osady Wieniawa; 

2) miejscowość, między południowo-zachodnią i południowo-wschodnią 
granicą m, Lublina, a rzeką Bystrzycą, z włączeniem wsi Rury; o. 

3) miejscowość, między rzeką Bystrzycą, przedmieściem m., Lublina Piaski 
i lasami folwarku Dziesiąta, należącemi do majoratu Lublin; 

4) majątki ziemskie i osady fabryczne: Lemszczyzna, Tatary, Firlejowszczy- 
zna, Bronowice i Kośminek. 

Uwaga 4. Towarzystwo niema prawa rozciągać swej działalności, we wska- 
zanych wyżej granicach, na grunta, podchodzące pod Najwyższy Ukaz z dnia 
19 lutego 1864 r, oraz nabyte za pośrednictwem Banku Włościańskiego”, 
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ENEA 


oarapraf ten stawia ogólne zasady: i 

e a udzielane w pierwszych latach tylko 
na nieruchomości murowanej | -— 

9.0 tylko na mające należycie urządzoną hypotekę; 

3-0 tylko na przynoszące stały dochód; "EE = 

4o stosownie do uwagi 2 przy tym paragrafie, „tylko na nieru- 
chomości ubezpieczone od ognia, stosownie do przepisów w Królestwie 


skiem obowiązujących; | m 
a ŻE Oza eane Towarzystwa lub Zebranie Jego Przedsta- 
wicieli może wystąpić do Rządu o dozwolenie udzielania pożyczki na 
domy drewniane, place, ogrody i sady t). | 

Te przewodnie zasady tutaj wygłoszone, Ustawa przeprowadza 
w następujących swoich rozporządzeniach, przy wykładzie których 
z niemi się spotkamy (jako to przy $8 9, 10, 105, 106, 107 i nast.) 
Tutaj więc poprzestać należy na ogólnem omówieniu tych zasad. 


+ E 
Ga 


Paragraf ten nastręcza jeszcze inną uwagę. Jest on jedynym 
w Ustawie, w którym w uwadze l-ej jest mowa o potrzebie zwracania 
się do Rządu, dla wprowadzenia ściśle tutaj wskazanych zmian w przy- 
szłej działalności Towarzystwa. Stąd konieczny wniosek, że prawodaw- 
ca widocznie dążył do nadania Towarzystwu w innych, przedmiotach 
bardzo daleko idącej samodzielności. ldąc za tą myślą przewodnią 
w dalszych przepisach Ustawy, jak w $$ 97, 4T wskazuje przedmioty, 
co do których wyjątkowo ma stanowić Ministerym Finansów; w innych 
więc, nie przewidzianych wyraźnie przez Ustawę wypadkach, odwoły- 
wanie do jakiejkolwiek Władzy rządowej jest zbytecznem. 

Tymczasem, z jednej strony, ogólny nacisk urzędniczy, dążenie 
do rozszerzenia władzy i prawa mieszania się do spraw instytucyi nie- 
urzędowych, a z drugiej strony, bierność i obawa przed tym naciskiem 
i możebną samowolą sprawiły, że wszelkie dozwolone Towarzystwu 
przez samą Ustawę zmiany, jak w $ 12 lub nawet wyjaśnienie 1e- 
których, różnie dających się pojmować przepisów — uczyniono zależnem 
od zgody na to Mmisteryum Finansów. Ta uległość stała się też pra- 
wem uświęconem przez zwyczaj! To niedocenianie swoich praw, ośmie- 
lały eoraz bardziej do narzucania Towarzystwom, wbrew ich Ustawom, 
różnych wymagań, jak np. eo do obowiązkowego wyrabiania listów 
zast. w ekspedycyi papierów państwowych kosztownej i nie mogącej 
podołać na czas z robotą. Wedle zaś Ustawy Tow. Kred, w Warszawie, 
przyjęty za obowiązujący Ministerym wzór ($ 58 rozdz. X. Ust. Kred.) 
dla nowo powstających Towarzystw miejsce wyrobu listów zast. powin- 
no być pozostawionem uznaniu Władz Towarzystwa ($ 37 Ust.). Tak samo, 
choć 8 66 Ustawy do tego niezobowiązuje, jednak przez proste roz- 
porządzenie Ministeryum, polecono, aby półroczne bilanse były ogła- 
szane w Gońcu urzędowym, wychodzącym w Petersburgu, wcale nie 


czytanym u nas w kraju a wielce kosztownym. 
i Ś k 

1) Na mocy zatwierdzonych przepisów, ogłoszonych w Zbiorze Praw 
i Rozporz. Rząd. w r. 1590 Nr. 64 poz 615, w r. 1904 Nr. 43 poz. 48 i w r. 1905 
poz 344, Towarzystwo Warszawskie udziela pożyczki na budowle drewniane 
mieszkalne, na nieruchomości położone w miastach i osadach gub. Warszawskiej 
ina niezabudowane miejscowości, ogrody i sady w Warszawie. Towarzystwa 
w Piotrkowie i Plocku pozyskały także pozwolenie na rozszerzenie swej dzia- 
łalności na inne miasta. Towarzystwa inne dążą również do tego celu. Pożycz- 
kom tym poświęcony jest wyłącznie rozdział VIII, > 


Bo A t 4 

Co do zasady j2-ej,, to podług $ 8, (któremu odpowiada przepis 
art. 91 Ustawy Toy. Kred. 4 jemskiego z r. 1888), pożyczki udzielają 
się na nieruchomości Łyzapigłne w księgach hypotecznych m. Warsza: 
wy”. Tego jednak hie dość. Według $$ 1, 4, ø, 19, 27 i in. naszej 
Ustawy, pożyczkę móże otrzymać tylko „właściciel nieruchomości”, 
a zatem będący nim bez żadnej wątpliwości. „Jeszcze dobitniej wyraża 
to art. 91 Ustawy Tow. Kred. Ziemskiego, stanowiąc, iż pożyczki będą 
udzielane na dobra, których własność... ustaloną jest w hypotekach. 


Aby jednak uchodzić za prawdziwego właściciela, mogącego za- 
ciągać pożyczki, nie dość jest mieć nieruchomość zapisaną w księgach 
hypotecznych, nie dość jest być ujawnionym w Wykazie hypotecznym, 
jako właściciel. Potrzeba jeszcze dowieść, że się jest właścicielem nie- 
odwołalnym z mocy tytułu, nie podlegającego cofnięcin. Takim np. 
nie będzie ten, kto otrzymał daną nieruchomość na skutek darowizny 
lub udziału na przyszłą schedę spadkową. W notaryacie naszym i w hy: 
potece wyrobił się bardzo niedobry zwyczaj, że w razie takiego rodzaju 
nabycia nie jest czynioną wzmianka w dziale III, że prawo własności 
w tym wypadku podlega różnym ograniczeniom, wyniknąć mogącym 
z ogólnych przepisów prawa o możności odwołania darowizny lub jej 
zmniejszenia, na skutek, działów przy określeniu sched (art. 843 — 865 
i 920—963 Kod. Cyw.). Scieśnienie to nie wpisuje się do wykazu, wbrew 
należycie podjętej jawności hypytecznej, przez zwrócenie uwagi szer- 
szego ogółu, a nie samych prawników, na wątpliwe prawa. Właśolwie 
tega wymaga art, 80 i 118 Ust. [lypot., tymczasem majątek podaro- 
wany, wedle art. 865 i 954 Kod. Cyw., ulega powrotowi do masy spad- 
kowej bez żadnych obciążeń i prawo żądania tego zwrotu trwa lat 30 
od daty otwarcia się spadku! Jakkolwiek, o ile mi wiadomo, w ciągu 
prawie {Tō letniego istnienia naszych Towarzystwach Kredytowych, 
wypadek podobny nie zdarzył się i Towarzystwa nasze dotąd na straty 
z tego powodu nie zostały narażona, jednakże wypadek taki zdarzyć 
się może. Aby się więc ustrzedz od skutków prawa powrotu, Towarzy- 
stwa, o ile z Wykazu Hypotecznego są w stanie „powziąć o tem wia- 
domość, żądać powinny, aby do aktu zaciągnięcia pożyczki stawali 
i obdarowany i darujący lub jego praw przedstawiciele i łącznie po- 
życzkę zaciągali. Tak się dzieje we Francyi, gdzie nie istnieje Dział H 


, 


hypoteki, ustalający tytuł własności; tam więc trzeba składać dowody 
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„poprzednich przejść własności za lat 80 wstecz. 
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Tak w Warszawie, jak i w innych miastach znajduje się wiele 
domów, stanowiących współwłasność różnych właścicieli, jak np. 


w Warszawie tak zwane jatki na ulicy Podwal, z których każda mu 


oddzielną hypotekę i chętnych znajduje nabywców. Jeśli więc jeden 
z takich właścicieli chce zaciągnąć pożyczkę, a inni tego nie chcą, 
czy pożyczka udzieloną mu być może? Nie powinno to mieć miejsca, 
gdyż taką nieruchomość trzeba uważać za nieruchomość niedzielną, 
stanowiącą wspólną własność wszystkie jej oddzielnych właścicieli, 
którzy tylko wszyscy razem mogą ją poddać pod bezpieczeństwo zaciągnąć 
się mającej pożyczki-==Towarzystwo Kredytowe m. Kalisza rzecz tę 
stanowczo roztrzygnęło w swych zasadach ustanowienia wysokości 
pożyczki, przyjętych przez Władze Połączone na posiadzeniu z dnia 


` 


8/20 sierpnia 1886 r., ustanawiając w nieh § 7 tej treści: „Udzielanie po- 


życzek oddzielnych na szczegółowe części jednego i tego samego do- 
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mu, choćby w oddzielnych księgach wieczystych uregulowane, jest 
niedopuszczalne”, ao 14 a 
A g3 M H 

Podług powyższych zasad w Towarzystwach miejskich „dochóg” 
stanowi warunek nieodzowny przy udzielaniu pożyczek i skutkiem 
tego nieruchomości niezamieszkałe, sżałego. dochodu nie przynoszące, 
otrzymać pożyczki nie mogłyby, np. świątynię wszelkich wyznań, 
muzea i t, p, jakkolwiek wysoką one mogą przedstawiać wartość 
i jakkolwiek wysoko mogą być ubezpieczone od ognia. 

Ta myśl naszego prawodawcy tem wyraźniej się uwydatnia, jeśli 
porównamy naszą Ustawę z Ustawami miast Cesarstwa, w których znaj- 
dujemy odmienne zapatrywanie na zasadę „dochodu”. Jeśli tam jest 
inaczej, a u nas inaczej, to najlepszy dowód, że ta różnica była nie 
przypadkową, że nie była wynikiem niedopatrzenia się, lecz rozmysłu 
ìi zastanowienia. I tak w Ustawach Towarzystw Kredytowych, istnie- 
jących wówczas w Cesarstwie, t. j. w Petersburgu i Moskwie, których 
Ustawy za wzór dla naszych służyły, jest powiedzianem ($ 25 Ustawy 
$.-.Petersburga i Moskwy): „Towarzystwo wydaje pożyczki pod zastaw 
nieruchomości, przynoszących stały dochód łub (mra) mających stałą 
wartość („Iocroanayto qrbRHOGTL*)”, Tego lub niema w naszym § 8, lecz 
jest łącznik i, skutkiem czego u nas koniecznym warunkiem otrzyma- 
nia pożyczki jest przynoszenie stałego dochodu przez nieruchomość. 
W esarstwie wystarcza, aby nieruchomość przedstawiała istotną 
wartość czy zaś przynosi dochód, czy nie, okoliczność ta nie 
wpływa na udzielenie pożyczki, może to tylko wpłynąć na Jej 
wysokość, ale brak dochodu nie staje na przeszkodzie dla jej otrzy- 
mania. i 
Zasada dochodu przyjęta przez nasze Ustawy, daje większą pe- 
wność właścicielowi listów, że zapłaconemi będą, bo dłużnik, właściciel 
domu, musi mieć dochód odpowiedni dla płacenia rat, gdyż inaczej 
pożyczka nie byłaby mu udzieloną, A 


VI. Zabezpieczenie pożyczek. 


§ 9. Pożyczka Towarzystwa zabezpieczoną być winna hy- 
potecznie na całej nieruchomości, uregulowanej w księ- 
dze wieczystej, na pierwszem miejscu działu TV wykazu 
hypotecznego, iprzed wpisami zamieszczonymi w dziale 
III tegoż wykazu, jeżeliby warunek ten zastrzeżonym 
był w decyzyi przyznającej pożyczkę. W tym ostatnim 
wypadku, zaciągający pożyczkę winien przedstawić 
oświadczenie osób trzecich, których prawa zabezpie- 
czone są w dziale III wykazu hypotecznego, : że zga- 

dzają się na ustąpienie pierwszeństwa hypotecznego 
na korzyść Towarzystwa, 00 63003 

„Należące do nieruchomości, pod bezpieczeństwo 
poddanej, place, ogrody i sady, jak również budynki 


. drewniane, chociaż dochód z nich nie jest branym za 
zasadę przy oznaczaniu wysokości udzielonej pożyczki, 
nie zostają wyłączone z pod należnego Towarzystwu 
bezpieczeństwa, na calym majątku nieruchomym, za- 
pisanym w tej samej księdze hypotecznej (łączne $$ 10 
i 110 i art. 110 Ust. T. K. Z. 1888). 
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Paragraf ten stawia aż 4 bardzo ważne zasady co do zabezpie- 
czenia pożyczek i nadto ubocznie w końcu piątą zasadę co do wyso- 
kości pożyczki, która właściwie powinna była znaleść miejsce w na- 
stępnym paragrafie, t. j. $ 10. | 

Pierwszą najważniejszą z tych zasad jest to, że pożyczka winna 
„być zabezpieczoną na pierwszem miejscu hypotecziem w dziale IV 
Wykazu Hypotecznego (patrz $ 19 Ustawy). 

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, według art. 101 swej Ustawy, 
także wymaga pierwszego miejsca hypotecznego dła swoich pożyczek. 

Nie zawsze jednak tak bywa. Są Towarzystwa Kredytowe, które 
tego pierwszego wpisu nie wymagają, jeśli poprzedza je pożyczka, 
która nie osłabia pewności zabezpieczenia. Tak np. Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie Galicyjskie, wedle $ 88 swojego Statutu z roku 
1842, może pozostawić przed swoją pożyczką ciężary „trudne do usu- 
nięcia”, dochodzące do '/⁄ wartości majątku. Nowy Statut tego To- 
warzystwa z r. 1867 poszedł dalej i dozwolil, aby te ciężary wynosiły 
1, tej wartości, Nakoniec Ogólne Zebranie tego Towarzystwa w roku 
1883 uchwaliło na wniosek Dyrekcyi, iż wierzytelności te mogą wy- 
czerpywać nawet 1/⁄ części wartości dóbr, byle to były ciężary „pod. 
„zarządem publiczuym zostające”. W usprawiedliwieniu przytaczano, 
że „zdarzają się wypadki, w których pewne ciężary można pozostawić 
na dobrach przed pożyczką, bez narażenia jej bezpieczeństwa, a z ko- 
rzyścią i dogodnością dla właściciela hypoteki.. mianowicie wtedy, 
gdy na dobrach ciężyły wierzytelności kościelne, fundacyjne, skarbu 
państwa i t. p, w ogóle wierzytelności zakładów, zostających pod 
zarządem publicznym, których zaległości, wobec czuwania Władz nad 
ich ściąganiem, nie mogą wzrastać do znacznej wysokości, a których 
spłata byłaby dla właściciela hypoteki nietylko z wielkiemi niedogod- 
nościami, ale nawet z uszczerbkiem połączona, zwłaszcza wtedy, gdy 
te wierzytelności były nisko oprocentowane”. Bezwątpienia i u nas 
zdarzyć by się mogły wypadki, w których przyjęcie tej zasady byłoby 
bardzo pożądanem. | | 
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Druga zasada w $9 Ustawy wygloszona stanowi, iż pożyczka 
ma być zabezpieczoną na całości danej nieruchomości, bez żadnych 
więc z niej wyłączeń. Nie można by więc wskazać zabezpieczenie na 
niektórych budowlach, a wyłączyć inne. To też Władze Tow. Kred. 
m. Warszawy, wychodząc z tej zasady, że prawodawca w $ tym żąda, 
aby pożyczki udzielane i zabezpieczane były 'na całej nieruchomości, 


. uregulowanej w księdze hypotecznej, jak mówi na wstępie i powtarza 


w ostatnich słowach tego $: „na całym majątku nieruchomym, zapisa- 
mym w tej samej księdze hypotecznej” — na połączonem posiedzeniu 
w d. 8/20 kwietnia 1874 r. postanowiły, iż należy stanowczo odmawiać 


udzielania pożyczek na szczegółowe części jednej i tejże nieruchomości, 
chociażby do różnych wlaścicieli należącej i choćby nawet w oddziel- 
nych księgach uregulowanemi były, jeśli niewątpliwie jedną całość 
ekonomicznie i technicznie stanowią (Spraw. Dyrek. za rok czwarty). 
O ile wiadomo, inne Towarzystwa nie zwróciły na ten przedmiot 
uwagi-i zdania swego nie wypowiedziały; prócz jednego Piotrkow- 
skiego, którego Władze postanowiły udzielać pożyczki nawet w takich 
razach. Uważać jednak tego za rzecz pożądaną i bezpieczną nie można, 
(Bliższe szczegóły w rozdziale VI części I-ej tej książki), 
ip E 
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Trzecia zasada, jaką wygłasza $ 9, odnosi się do działu III Wy- 
kazu Hypotecznego. Nie jest jednak tak stanowczą jak pierwsza. 
Pierwszeństwo w dziale IV dla pożyczki Towarzystwa jest rzeczą 
bezwarunkowo przez Ustawę wymaganą. Zastrzeżenie pierwszeństwa 
przed wpisami w dziale III Wykazu jest zależnem od uznania Dyrek- 
cyi, przyznającej pożyczkę. Może więc, jeśli znajduje tego potrzebę, 
zastrzedz ten warunek w decyzyi, przyznającej pożyczkę *). Jeśli jed- 
nak tego żąda, to biorący pożyczkę, musi dostarczyć Towarzystwu 
(jak mówi $ 9) odpowiednie oświadczenia osób, mających wpisy w III 
dziale, a właściwie mówiąc, oświadczenia te muszą być przez te oso- 
by zeznane w księdze hypotecznej lub wniesione do niej, jeśli po za 
hypoteką były sporządzonemi. 

Choć $9 tego nie mówi, lecz samo przez się rozumie się wobec 
zasad naszej hypoteki (art. 1 i 2 Ust. Hyp. z r. 1818), iż oświadczenia 
muszą być zeznanemi przed rejentem w formie aktu urzędowego. 
(patrz $ 19 Ustawy). 
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Jakie ma znaczenie i jaką doniosłość to odstąpienie pierwszeń- 
stwa z opisami z działu III dla pożyczki, kiedy i jak ten skutek 
przejawia się? gh, 

Prawodawca w Ustawie Hypotecznej zupełnie milczy co do tego 
przedmiotu. Nie ma więc żadnych co do tego zasad przez samo pra- 
wo wskazanych. Na zasadzie więc ogólnych pojęć należy przyjść do 
tego przekonania, że ustąpienie pierwszeństwa jest równoznaczącem 
z zupełnem zniknięciem danego wpisu, względem pożyczki Towarzy- 
stwa. Wpis ten przez cały czas trwania tej pożyczki nie istnieje wcale 
dla Towarzystwa. Nie istnieje więc i wtenczas, gdy w poszukiwaniu 
tej pożyczki — nieruchomość ulega sprzedaży publicznej i przechodzi 
w inne ręce bez względu na to, czy w cenie postąpionej utrzymała 
się pożyczka w całości czy w części. Należy nawet uważać, że Towa- 
rzystwo żądając i pozyskując to ustąpienie pierwszeństwa z wpisami 
działu III, głównie miało na myśli lepsze zabezpieczenie swej pożycz- 
ki przez zapewnienie sobie chętniejszych nabywców w razie sprzedaży 


nieruchomości za dług Towarzystwa. Ci nabywcy chętniej do licyta-' 


cyl się stawią, Jeśli będą widzieli, że nabędą nieruchomość wolną od 
wszelkich obciążeń z wpisem z działu IIl wynikających i to mając na 
względzie wyższą cenę za nią dadzą. | 


) Lecz może tego i nie żądad, jeśli nie uważa tego ; 7, jeśli 
ż Ą $ , potrzeby, jeśli n 
kpłacane przez Towarzystwo wierzytelności SĄ Mis isów” jie 
ę | arz TZ sci Są wcześniejsze od f r dzia 
HI zamieszczonych ($ 10 Ustawy). jA PRA 
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To powinny mieć na uwadze Dyrekcye naszych Towarzystw 
Kredytowych i domagać się zawsze ustąpienia pierwszeństwa z tem 
wpisami, szczególniej tam, gdzie między niemi znajdą się wpisy 
o wieczystej dzierżawie, wieczystym czynszu, możności podwyższenia 
takowego i t. p. (o niedogodnościach tych czynności będzie mowa 
przy $ 10). Gdy nieruchomość obciążona czynszem, Z którym włeściciel 
czynszów ustąpił pierwszeństwa, zostanie sprzedaną, nabywca winien stać 
się jej właścicielem pelnym nie zaś emfiteutą, wieczystym dzierżawcą, ja- 
kim był jego poprzednik. W takim razie właścicielowi czynszu pozostać 
winien tylko regres do osobistego majątku zlicytowanego właściciela, ale 
już nie powinien mieć żadnych praw do sprzedanej nieruchomości, przeszłej 
w ręce osoby trzeciej. Jest to wszystko teorya, na którą nie zgadza się 
wielu prawników, a jednak trudno inaczej pojmować ustąpienie pierw- 
szeństwa hypotecznego. 
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W drugiej części § 9 spotykamy się z czwartą zasadą, wzmacniać 
mającą bezpieczeństwo pożyczki Towarzystwa, A mianowicie z zasadą, 
iż wszelkie place, ogrody, sady i budynki drewniane, jakkolwiek, wedle 
uwagi 1-ej przy $ 8, pożyczka na nie udzielaną nie jest i dochód z nich 
nie jest branym na uwagę przy jej udzielaniu, to jednak mimo to, 
jeśli tylko stanowią przynależność nieruchomości, na którą pożyczka 
została zaciągniętą, „nie zostają wyłączone z pod należnego Towarzy- 
stwu bezpieczeństwa”. 

Zasada ta i bez tych wyraźnych słów $ 9 znałazła by zastosowa- . 
jie do pożyczek Towarzystw Kredytowych, wobec zasady naszego 
prawa hypotecznego, wygloszonej w art. 47 Ustawy Hyp z r. 1818, iż: 
„Hypoteka z natury swej jest niepodzielną i utrzymuje się w całości 
na wszystkich nieruchomościach, zobowiązaniu uległych na każdej 
z uich i na wszelkiej jej ich części” 

Jak tylko więc Ustawa w pierwszych słowach $ 9 nakazuje, aby 
pożyczka była zabezpieczoną na całej nieruchomości, to już samo przez 
się rozumiano, że rozciąga się ona do wszystkiego co całość tej mieru- 
chomości stanowi i do jej składu należy. 
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Nakoniec ostatnie słowa $ 9 wygłaszają zasadę piątą, właściwie 
mówiąc, nie mającą nie wspólnego z rzeczą 0 zabezpieczeniu pożyczki, 
lecz dotyczącą jej wysokości. Rzecz ta powinna była raczej znaleść 
miejsce w następnym $ 10, stanowiącym właśnie przepisy co do tej 
wysokości. 

Wedle tego $ 10 pożyczka nie może przenosić 5 razy wziętego 
dochodu brutto Ž paragrafu jednak 9 dowiadujemy się, że zasadą 
przy oznaczaniu tej wysokości nie może stanowić, jakby się zdawało 
z treści $ 10, dochód z całej nieruchomości, ale tylko dochód # samych 
budynków murowanych, na które pożyczki są udzielone. Wedle bowiem 
8 9 do tego dochodu nie wliczają się wcale dochody z placów, ogro- 
dów, sadów i budynków drewnianych it. p., gdyż jak powiada ten $ 
„dochód z nich nie jest branym za zasadę przy oznaczeniu wysokości 
udzielonej pożyczki”. 
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W ostatnich słowach $ 9 spotykamy pewnego rodzaju niedokład- 
ność, zawartą w wyrażeniu, że te place, ogrody, sady i budynki „nie 


zostają wyłączone z pod należnego Towarzystwu bezpieczeństwa na 
całym majątku nieruchomym zapisanym w tej samej księdze hypotecznej”. 
Jest to prawdą co do budynków, jakie nowo powstać mogły na prze- 
strzeni danej nieruchomości bez względu czy będą drewniane, czy 
murowane, bo taka jest natura hypoteki, jak o tem poucza nas prze- 
pis art. 118 Ustawy Hypotecznej z r. 1818 w słowach „Nabyta hypo- 
teka rozciąga się do wszelkich polepszeń, jakie nastąpiły w nierucho- 
mości hypoteką objętej”. Jest to także prawdą co do placów, ogrodów 
i sadów, dołączonych do nieruchomości przez jej właściciela 1 przez 
niego dla siebie zakupionych. 

Przestaje jednak ta zasada „tej samej książki hypotecznej” być 


prawdą, gdy do tejże książki wpisano nowo nabyte lub obce place, - 


ogrody, sady, lub budowle, co przez prawo hypoteczne jest dozwolo- 
nem (w art. 15 Ust. Hypot. i w rozwijającym ją art. 101 Instrukcyi 
z r. 1819). Zdarzyć się bowiem może i o ile mi wiadomo zdarzało się, 
iż place i ogrody później po wzięciu pożyczki do nieruchomości żony 
przez męża taktycznie dołączone i zapisane w tej samej księdze hy- 
potecznej, ale na jego imię, uznawane były za niepodpadające pod 
bezpieczeństwo pożyczki (Wyrok Izby Sądowej I Dep. N* 636 ap. 87 
w sprawie K. Chojnowskiego jako Szlamińskim z d. 9 marca 1889 r.). 

Dla uniknięcia wszelkich trudności, jakie pociągają za sobą ta- 
kiego rodzaju dołączenia i odłączenia w razie, zarządzonej sprzedaży 
nieruchomości, Dyrekcye naszych Towarzystw powinnyby przy udzie- 
laniu pożyczki zastrzegać w akcie i wnosić do działu III Wykazu Hy- 
potecznego: iż bez pozwolenia Dyrekcyi żadne dołączenia ani odłącze- 


. 


nia nie mogą mieć miejsca. 


VII. Wysokość pożyczek. Czynsze wieczyste. 


$10. Pożyczki udzielają się jedynie w listach zastawnych 
Towarzystwa, w okrągłych setkach, w sumach nie 
mniejszych jak pięć set rubli (łączny $ 1). 

_ Za zasadę do ustanowienia wysokości pożyczki 
sluży oszacowanie nieruchomości pod bezpieczeństwo 
poddanej, sporządzone wedlug przepisów, zamieszczo- 
nych w rozdziale VI niniejszej Ustawy. | 

Najwyższa ilość pożyczki dochodzić może do su- 
my, otrzymanej z pomnożenia przez pięć dochodu 
brutto, ustanowionego na zasadzie $ 107 niniejszej 

Ustawy i w żadnym jednak razie nie może przewyższać 

sumy, na jaką budynki poddawane pod bezpieczeństwo 
ubezpieczone są od ognia (łączny $ 111 '). 
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R ) W tem miejscu w Ustawie Tow. Kred. m. Lublina, na skutek rozporzą 
dzenia Ministra Finansów z dnia 19/81 września 1898 roku (Zbiór praw Nr. 184 
zr PA ik 'następujący ustęp: 

„Pożyczki wydawane na nieruchomości w miejscowościach podmiejski 
l l vyd i 3 3 ejskich 
m. Lublina, wymienionych w uwadze 3-ej d j ie n aaen : 
, acze 3-ej do $ 8-go, nie mogą przewyż 500 
szucunku nieruchomości”, .. © ! e oa ROR w, A 
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Towarzystwo: może udzielić pożyczkę w niższej 
wysokości od tej, jaka wskazaną jest w niniejszym 
. paragrafie, a nawet w razie uznania braku trwalego 
bezpieczeństwa, w zupełności pożyczki odmówić (łą- 
czny § 24). | AGM 
Jeżeliby się okazalo, że oplaty czasowe lub wie- 
czyste, zapisane w dziale III Wykazu Hypotecznego, 
mogą mieć wplyw na zmniejszenie przedstawionego 
Towarzystwu bezpieczeństwa, w takim razie skapita- 
lizowana, na stopę 5%, wartość wszystkich tych opłat, 
potrąconą będzie z gólnej sumy pożyczki udzielić się 
mającej (lączne S$ 9, 18, 104, 105, 106, 107 i art. 25 
Post. Komit. Urzęd. z 1870 r. Dz. Praw. 70 str, 183). 
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Paragraf ten obejmuje w sobie bardzo różnorodne rozporządzenia, 
których skupienie w jednym paragrafie, dowodzi pewnego braku me- 
tody w układzie Ustawy, co wreszcie, jak widzieliśmy i zobaczemy 
jeszcze, dosyć często się w niej zdarza. Każdy ustęp tego paragrafu 
mógłby stanowić samoissne rozporządzenie. 

I tak: ustęp pierwszy obejmuje powtórzenie zasadniczego rozpo- 
rządzenia $ 1, co do tego w czem mianowicie pożyczki mają być 
udzielane i stanowi, iż tylko w obligach, przez Towarzystwo wydać się 
mających, to jest w littach zastawnych. 

Wiele zagranicznych Towarzystw Kredytowych udziela pożyczki 
w gotówce, a samo sprzedaje listy lub obligi na pożyczki te wydane, 
o czem była już mowa przy wykładzie § 1 Ustawy. $$ l i 10 naszej 
Ustawy nie dopuszczają w zasadzie takich obrotów, lecz stanowią, że 
pożyczki udzielane będą tylko w listach. Listy więc te pożyczający 
musi przyjąć na swoje ryzyko, musi je sam spieniężyć podług kursu, 
jaki mu się da osiągnąć i bez względu na kurs otrzymany, wyższy 
lub niższy od sto, musi on Towarzystwu zwrócić 100 za 100. 

E sda i 
$ | 

Tenże sam pierwszy ustęp $ 10 obejmuje w sobie jeszcze iune 
również zasadnicze postanowienie, iż pożyczki mogą być udzielane 
tylko w okrągłych setkach i co najważniejsze, że pożyczka mniejszą, 
jak 500 rubli, być nie może. (Wedle przepisów o pożyczkach na bu- 
dowle drewniane przy $ 8 powołanych, pożyczki na budowle drew- 
niane mieszkalne mogą wynosić 300 r.). : 

Pierwsze postanowienie widocznie ma na celu ułatwienie 
rachunkow, lecz prowadzi do tego, iż pożyczki nie mogą mieć koń- 


_eówki np. 50-cio rublowej, lecz muszą. kończyć się setką. Jest to w pe- 


wnej sprzeczności z'$ 88 Ustawy,  dozwalającym wypuszczania listów 
250 rublowych i może często 'stać się niedogodnem dla biorącego poży- 
czkę lub odnawiającego jej część. umorzoną. 

Drugie postanowienie tego $ chce odsunąć od możności otrzynia- 
nia pożyczki zbyt małej wartości nieruchomości. Tu.także bezwątpie- 
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nia miany był wzgląd na rachunkowość, aby zbyt nie była uciążliwa, 
z powodu znacznej liczby drobnych pożyczek; obok zaś tego takie 
drobne pożyczki stać się mogą wielce niedogodnemi dla Towarzystwa, 
np. przy przedsiębraniu środków egzekucyjnych przeciwko wielkiej 
liczbie zalegających drobnych nieruchomości, co wymagać może nad- 
miernej pracy ze strony Zarządu Towarzystwa. 
i E 
:* 

Drugi ustęp tego $ 10 wygłasza zbyt stanowczą zasadę, iż dla 
oznaczenia wysokości pożyczki służy oszacowanie nieruchomości, sporzą- 
dzone podług przepisów, zamieszczonych w rozd. VII. Tymczasem dalszy 
ciąg tego paragrafu przekonywa zaraz, że tak nie jest, że norm dla 
oszacowania tej pożyczki trzeba szukać gdzieindziej, a mianowicie 
w cyfrze dochodu i w cyfrze ubezpieczenia od ognia. 

Jakoż ustęp trzeci tegoż $ 10, w duchu zasady postawionej 
przez $ 8 Ustawy (że nieruchomość mogąca otrzymać pożyczkę, musi 
być nieruchomością dochód przynoszącą), wysokość udzielić się mają- 
cej pożyczki czyni zależną z jednej strony od jej dochodu, a z dru- 
giej od suny ` ubezpieczenia ogniowego. Dla tego też stanowi, 
że pożyczka ta w żadnym razie ani pięcio letniego dochodu brutto, 
ani też sumy tego ubezpieczenia przewyższać nie może. 

Jak zaraz zobaczemy, te dwa maksyma wysokości pożyczki— 
w praktyce otrzymały jeszcze dwa inne, a mianowicie, ze względu 
na istotną wartość budowli murowanych i istotną wartość techniczną 
całej nieruchomości. Władze Tow. Kred, m. Warszawy postanowiły 
i dotąd trzymają się tej zasady, iż pożyczka wogóle nie powinna prze- 
wyższać ź tej wartości technicznej całej nieruchomości i musi się 
mieścić w wartości budowli murowanych. (Wedle p. 4 przepisów 
o pożyczkach na budowle drewniane (88 Ustawy) największa wyso- 
kość pożyczki na te budowle nie może przewyższać sumy otrzymanej 
z pomnożenia przez 24 dochodu rocznego brutto i nadto nie może być 
wyższą nad 3/, sumy, na jaką budynki poddawane pod bezpieczeństwo 
są ubezpieczone od ognia). 

Nie trzeba sądzić, że wedłe $ 10 branym być powinien za zasadę 
cały dochód, jaki dana nieruchomość przynosi z budowli murowanych, 
drewnianych, ze składów, z najmu ogrodów, placów i t. p. Powołanie 
się pracodawcy na $ 107 o czem innem przekonywa. W $ bowiem 107 
najwyraźniej jest powiedzianem, że należy oznaczyć dochód z „budo- 
wli pod bezpieczeństwo poddawanych”. Tęż samą zasadę wygłasza nie 
powołany tu przez ustawodawcę poprzedni $ 9, który najwyraźniej 
stanowi w ostatnim swoim ustępie, że dochód z tych przynależności 
do budynków murowanych, t. j. placów, ogrodów, sadów i budynków 
drewnianych „nie jest branym za zasadę przy oszacownniu wysokości 
udzielanej pożyczki”. Słowem ten tylko dochód o wysokości pożyczki 
stanowi, który przynoszą budowle pod bezpieczeństwo pożyczki pod- 
dane. Ma się rozumieć, że cyfra dochadu tego musi być sprawdzoną 
przez komisyę, ku temu wyznaczoną przez Dyrekcyę Towarzystwa 
Jak to stanowi § 104 i n. Ustawy. i 

_Należyte jednak oszacowanie dochodu wielką przedstawia 
trudność. Dochód bowiem z dwóch domów, zupełnie jednakowych pod 
każdym względem i zupełnie na jednakową sumę ubezpieczonych, bę- 
dzie zupełnie różnym, jeśli jeden z nich jest położonym w środkowej 
handlowej dzielnicy miasta, drugi na jego skraju, gdzie nie sięga już 
ruch miejski i życie miejskie. Naa 
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Nie podobna więc co do określenia dochodu postawić naprzód 
jakichbądź zasad i prawideł. Jak wiadomo, ta trudność ustalenia do- 
chodu była długi czas uważaną za jedną z głównych przeszkód, o któ- 
rą rozbijały się starania o założenie Towarzystw Kredytowych Miej- 
skieh. Jedni. chcieli, aby w tym celu rozróżniać ulice pierwszorzędne 
i drugorzędne, to znów, aby dzielić miasto na odrębne dzielnice, w których 
nieruchomości otrzymywałyby pożyczki, stosownie do dochodu, lecz 
z odmiennym mnożnikiem dla każdej z tych dzielnic *). Ustawa obe- 
cna postąpiła tutaj o wiele zasadniej, pozostawiając samym przedsta- 
wicielom Towarzystwa zupełną pod tym względem swobodę. Tym 
sposobem Władze Towarzystwa na doświadczeniu i znajomości miej- 
scowych stosunków oparte, pożyczki wyrównywające naj wyższej normie, 
t.j. 5 razy wziętemu dochodowi, udzielają tylko wyjątkowo na nie- 
ruchomości w środkowej części miasta położone, będące w najlepszym 
stanie i przedstawiające pewność, że wysoki dochód z nich zawsze 
również wysokim będzie; zmniejszają zaś stopę pożyczki w miarę zbli- 
żania się ku obwodowi miasta, choćby suma ubezpieczenia od ognia 


była tu i tam jednakową *). 


FO 


Dyrekcya Towarzystwa jednak ani dochodem, ani sumą ubezpie- 
czenia nie jest krępowaną i wedle 4-go ustępu $ 10, mimo wysokiego 
dochodu i wysokiej sumy ubezpieczenia, może, wedle swego uznania, 
udzielić pożyczkę o wiele niższą, albo nawet zupełnie jej odmówić 
„w razie uznania braku trwalego bezpieczeństwa”, bez podawania 


w jednym i drugim wypadku bliższych eo do tego powodów. 

W Towarzystwach Kredytowych w Cesarstwie jest inaczej. Pam 
odpowiadający naszemu $ 10 Ustawy $ 7 stanowi: że wysokość poży- 
czki „dochodzić ma” (upocrupaerea) do */4 szacunku, oddawanej w za- 
staw nieruchomości. Wobec w tak stanowczych słowach wygłoszonej 
zasady, Dyrekcye Towarzystw w Cesarstwie uważają się za obowią- 
zane według tej nonny ustanowić cyfrę pożyczki. Określenie znów 
szacunku podlega tylko względnej kontroli Dyrekcyi. Ona go sama przez 
swoich biegłych nie określa, lecz jest jej narzuconym stanowczo 
(okoniaresbio $ 84) przez samoistną i od Dyrekcyi niezależną Komi- 
syę szacunkową, tak samo jak Dyrekcya wybieralną, na takiż prze- 
ciąg czasu przez Ogólne Zebranie stowarzyszonych. Ma ona więc tęż 
samą powagę co Dyrekcya i wieść z nią spór, zarządzić ponowne 
sprawdzenie jej szacunku (jak na to pozwała $ 87) jest to niejako 
naruszać jej władzę. Dyrekcya wedle $ 88 może tylko stanowczo od- 
mówić udzielenia pożyczki „z powodu starości, niepewnego dochodu lub 
z innych przyczyn”, lecz nie może (wedle słów Ustawy) pójść drogą 
pośrednią i ograniczyć pożyczkę do *fą naprzykład szacunku. Odmówie- 
nie, to środek zbyt radykalny, którego Dyrekeya woli unikać. To jest 
główny powód zbyt wysokich pożyczek miejskich w, Cesarstwie. 
Uznać więc należy zasady naszego $ 10 za więcej odpowiednie (patrz 
wykład $ 104). | 


1) Protokół Ogólnego Zebrania Towarzystwa z dnia 3/16 grudnia 1871 roku 
str. 3—4. i 
2) W tym duchu wydana zostala przez Połączone Władze Tow. Kredyt. 
m. Warszawy oddzielna instrukcya w dniu 3 listopada 1870 r., uzupełniona przez 
decyzyę tychże Władz w dniu 24 lutego 1891 zapadłą; będzie ona zaraz bliżej 
rozpatrzoną, P . 
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Założyciele Towarzystwa Warszawskiego i zarazem pierwsi człon - 
kowie jego Władz, aby uniknąć zarzutów samowoli i „ile można spra- 
wiedliwie i z należytem bezpieczeństwem pożyczki udzielać”, postano- 
wili zaraz po zawiązaniu Towarzystwa ustanowić pewne stałe zasady 
w przedmiocie wysokości udzielić się mających pożyczek. Było to, być 
może, krępowaniem sobie rąk, bo okoliczności, wywołać mogących 
zmniejszenie lub podwyższenie dochodu, naprzód przewidzieć nie po- 
dobna, lecz nie można powiedzieć, aby na razie, wobec wymagań 
wysokieh pożyczek, wobec uraz, jakie z tego powodu wynikły, nie 
było rzeczą konieczną, aby Władze "Towarzystwa przed natarczywem 
wymaganiem, miały jaką taką osłonę w prawidłach na połączonych 
jej posiedzeniach ustanowionych i jakoby powagę prawodawczą ma- 
„ących. Zasady te przyjęte na posiedzeniu Dyrekcyi i Komitetu w dniu 
92 października (8 listopada) 1870 r., przez Ogólne Zebr. przez za- 
į pierdzenie sprawozdania z czynności Dyrekcyi zostały uprawnione. 


Zasady te ze względu na swoją ważność, zasługują na bliższe 
zastanowienie, jako stanowiące komentarz w tym względzie $ 10 
i jako w pewnej mierze obniżające dozwoloną przez ten $ wysokość 
pożyczki (patrz str. 25 Przewodn. inform. Czajewicza i Makowskiego '). 
Według tych zasad, choćby suma ubezpieczenia zbytkownej budowli 
była z tych lub innych powodów bardzo wysoką i dochód z lokali 
przez bogatych ludzi w modnej części miasta najętych był także bar- 
dzo znacznym, to mimo to, wysokość pożyczki nie może dochodzić 
t i | cr zi saner ^ 
Ía» a w najlepszym razie połowy ceny sprzedażnej (zasada l-a). Prócz 
tego musi się ona mieścić w cenie technicznej samych budynków mu- 
rowanych (zasada 2-ga) i może dochodzić do 4, a najwyżej do połowy 
takiejże ceny technicznej całej nieruchomości, t. j. ceny jej wszystkich 
murowanych i niemurowanych budynków, placów i ogrodów (zasada 
d-ia). Tym to sposobem, jak wyżej o tem wspomnianem było, do 
dwóch ograniczeń wysokości pożyczki z $ 10 przybyło trzy jeszcze 
ograniczenia z zasad instrukcyi tej wynikające: iż w żaduym razie 
nie może ona przenosić: a) połowy szacunku sprzedażnego, b) 
połowy technicznego (który przedstawia wartość stałą, a cena 
sprzedażna, wartość zmienną, zależną od niepewnych i czaso- 
wych okoliezności) i e) wartości budowli murowanych. Zaś suma 
ope według 4 zasady instrukcyi, tylko wtedy za normę 
n uzy ae gdy szacunek ogniowy, na' którym jest opartą, odpowie- 
dnio zredukowanym został, Władze bowiem Towarzystwa zaraz w roku 
1870 spostrzegły, że szacunki te nie zawsze istotnej wartości odpo- 
wiadają lub odpowiadać mogą, a to z powodu nie dość jasno i sta- 
nowczo ustalonych zasad szacunków dla ubezpieczeń od ognia. W isto- 
cie wee te bardzo różnie bywają układane, mianowicie też co do 
Murów, tóre czasem częśiowo, a innym razem w całości sa nbezpie- 
zane i t. p. o 

A tego stanu rzeczy, ówczesne Władze Towarzystwa uznały 
za wiaściwe wszystkie te tak dowolnie dopełniane szacunki oeni 
sprowadzić do jednej stałej i i WAG Pole: 
l zić do jednej stałej dla wszystkich zasady. 
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n RODE OCZ. NE 
prz R osa DARE swej pierwsze Władze Towarzystwa jakkolwiek 
pr KOR gdzie de AR między sobą, jednak wstrzymały się 
unowczem ustaleniem tych zasad, do czasu nabrania pewnee 
go doświadezenia. Nastąpiło to dopiero abrania pewnego praktyczne- 
Je W Stap dor po przyznaniu przez Dyreke >ewnej 
liczby pożyczek i po rozpoznaniu przez Komitet Nadzorczy kilku odyyolań RE 
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Doświadczenie przekonywało, że przy wynagradzaniu za pogorzel, 
Wydział ubezpieczeń przy Magistracie, murów fundamentalnych i pi- 
wnicznych, jako nie ulegających uszkodzeniu, wcałe nie liczy i za nie 
nie wynagradza, zaś sklepienia są liczone w połowie, inne mury w Ua 
części ich wartości, a tylko mury kominowe i szczytowe w całości. 
Władze więc Towarzystwa postanowiły za prawidłowe ubezpieczenie 
uważać jedynie takie, w których fundamenta i mury piwniczne są 
zupełnie pominięte, sklepienia w połowie, mury szczytowe i komino- 
we w całości, a inne w "4 części wartości są liczone. Skutkiem tego 
wypadało szacunki ogniowe na odmiennych zasadach dopełniane pod- 
dawać sprawdzeniu biegłego technika i to nazwano redukcyą szacunku 
ogniowego ¢) Tak dopiero przejrzany i zredukowany ten szacunek 
uważał się za szacunek odpowiadający duchowi, choć nie lite- 
rze § 10. 

Ta zasada co do szacunków ogniowych, utrzymała się w War- 
szawie lat wiele. W stosowaniu jednak do ogromnej liczby 
domów, przystępujących do pożyczki, okazała się bardzo uciążliwą, 
a mało przydatną, wobec coraz staranniejszych z postępem czasu sza- 
cunków Komisyi szacunk. Tow., jeszcze kontrolowanych przez oddziel- 
nych rewidentów. Formalności zaś „redukcyi” narażały stowarzyszo- 
nych na różne koszta i na dużą stratę czasu przy. wyszukiwaniu akt 
w Magistracie i na zwłokę w otrzymaniu pożyczki. Skutkiem więe 
tego Połącz. Władze tego Towarzystwa z dnia 9/21 marca 1891 roku 
zniosły obowiązek rewizyi szacunków ogniowych, jako zasady ogólnej, 
t.j. dla wszystkich przystępujących do pożyczek nieruchomości. Na- 
tomiast postanowiły tę redukcyę utrzymać dla wyjątkowych wypadków. 
Za takie wyjątki nznano: budynki fabryczne łącznie z maszynami 
i przyrządami ubezpieczone. Nadto uznano, że wobec wątpliwości, 
jakie się niekiedy nastręczą, służy prawo zażądania tej redukcyi, czy to 
Komisyi, wyznaczonej do oszacowania, czy też członkowi Dyrekcyi, 
sprawdzającemu stan danej nieruchomosci. Odpowiednio do tego, 
art. 4 Instrukcyi z roku 1870 zmienionym został w nowej Instrukcyi. 

W zasadzie 5 ej powyższej Instrukceyi, założyciele Towarzystwa 
Warszawy (z których, jak wiemy, ówczesne Władze były złożone) 
wysokość pożyczki uczyniły jeszcze zależną od tego, jaki będzie sto- 
sunek rocznych rat płacić się mających przez właściciela domu do 
rocznych jego dochodów; postanowiono więc, że raty całoroczne nie 
mogą przewyższać połowy: rocznego czystego dochodu. Jakkolwiek 
zaś $ 10 mówi o dochodzie „brutto”, założyciele w trosce swojej 
o dobro Towarzystwa, postanowili ubocznie obejść tę niebezpieczną 
w ich przekonaniu zasadę dochodu brutto i zastąpić ją zasadą, o ile 
można, dochodu normalnego, t. j. prawdopodobnego przez cały czas 
trwania pożyczki, To też postawiwszy powyższą 5-tą zasadę co do 
'nieprzewyższania całorocznych rat przez półroczne dochody wyjaśniono 
w zasadzie 6-ej, że za dochód czysty uważać należy */, dochodu ogólne- 
go, ze względu, że pozostała '/s część musi iść ua pokrycie podatków, 


1) Mniej jednak właściwem było powierzenie tej czynności inspektorowi 
przy Wydziale ubezpieczeń, który tym sposobem sam siebie niejako krytykował 
i poprawiał i za to otrzymywał wynagrodzenie w stosunku wysokości ubezpie- 
onia. (W Towarzystwie Łódzkiem redukeva podobna odbywa się dotąd w Biu- 
rze Dyrekcyi na podstawie dostawionych przez stowarzyszonego szczegółowych 
szacunków ogniowych). ; l 


ciężarów gruntowych, naprawy i kosztów utrzymania w porządku 
i dobrym stanie domu. Tym sposobem jakimkolwiek mógł być dochód 
„brutto”, to jeśli */, jego częśc, uważane za dochód czysty, W połowie 
swej nie wyrówny wały ratom rocznym żądanej pożyczki (wedle do- 
chodu brutto oznaczonej), pożyczka ta, mimo, że temu dochodowi 
brutto odpowiadała, zmniejszeniu uledz musiała. Prawda, że tym spo- 
sobem właściciel dostawał pożyczkę mniejszą, co mu na razie mogło 
wydać się rzeczą nieprzyjemną, lecz za to ciężar rat na długie lata 
na barki jego włożony odpowiadał jego siłom i nigdy nie wyczerpy- 
wał całości jego bieżących dochodów. Ta- przezorność zapobiegała 
gromadzeniu się znacznych zaległości i zbyt częstym, a licznym sprze- 
dażom. 

Nie zachowywanie tej przezorności naraziło Towarzystwo Kredy- 
towe m. SŚ.Petersburga na znakomite straty, Wedle $ 7 Ustawy 
S$.-Petersburskiej, jak wiemy, wysokość pożyczki oznacza się nie we- 
dle przynoszonego przez nieruchomość dochodu, lecz wedle szacunku. 
Pożyczka sięga, jak wiemy, */4 tego oszacowania. Jaki wpływ ma mieć 
dochód na szacunek Ustawa wyraźnie tego nie oznacza, Dla ustalenia 
zaś średniego czystego dochodu Ustawa S$. Petersburga w $ 88 wskazuje 
na zasady przyjęte dla „miejskich szacunków” w tym mieście. Tam zaś 
cytra tego średniego dochodu jest znów w zależności od wartości materyal- 
nej domu. To też wedle § 92 tejże Ustawy, pożyczka z doliczonym 
do niej 2-u letnim procentem, nie może przewyższać sumy zabezpie- 
czenia od ognia, lecz wedle $ 84 może sięgać aż do sumy wyobraża- 
jącej 10-io letni dochód domów murowanych, a 6-io letni domów dre- 
wnianych! Dom więc kosztownie postawiony, a mimo to mało dochodu 
przynoszący, jako jednak wysoko ubezpieczony od ognia, może otrzy- 
mać bez porównania wyższą, jak u nas pożyczkę. Tym sposobem 
w Petersburgu i w ogóle w Towarzystwach Kredytowych w Cesar- 
stwie dochód jest postawionym na drugim planie i w zależności od 
szącunku materyaliego. Ustawa więc daje tutaj możność oznaczenia 
dochodu żeorytecznego, a nie dąży do wykrycia dochodu prawdziwego i trwa- 
łego. Z domów więc wcale dochodu nie przynoszących ustanowiono go 
w stosunku do ich szacunku. Toż samo ma miejsce w Moskwie 
($$ b, 7, 80—98), ale tam większe już znaczenie dochodowi nadano, 
gdyż $ 88 każe zwracać uwagę na istotny średni dochód przez nieru- 
chomości przynoszony. Toż samo znajdujemy w Odesie ($$ 5, 7, 88, 
84, 86, 87; Wobec takich zasad w latach 70-ych i 80-ych skutkiem 
wysokiego szacowania domów, bez żadnego względu na ich istotny 
dochód, pożyczki przyznawane były niezmiernie wysokie. Przy każdem 
odnowieniu szacunek ten był jeszcze podwyższanym i pożyczki do- 
prowadzono do takiej wysokości, że właściciel w końcu nie był w sta- 
ute z otrzymanych dochodów płacić rat Towarzystwu należnych. Hi- 
storyczny rys 25 letniej działalności tego Towarzystwa (Ucropnuecsiii 
osepkt 25 nBraeli rburoabnocra (.-Ilerepóyprekaro lipeąuraaro OómecrBa 
cb 1886 r, str. 50) przytacza, że wobec tego stanu rzeczy, ciągłe od- 
nawianie pożyczek stało się środkiem pokrycia zaległości i już od 
roku 1878 pożyczki dodatkowe i odnowione zaczęły przewyższać cy- 
trę nowo wydawanych. Towarzystwo musiało ciągle odraczać zapłatę 
gromadzących się mimo to zaległości, aby uniknąć sprzedaży przece- 
edi sa Sprawozdanie z roku 1883/90 (str. IT i 96) świadczy, 

„W początkach 1885 r. było 2040 domów zalegających w opłacie 
t. J. prawie połowa wszystkich domów, na które pożyczki były udzie- 
lone; zaś cytra zaległości dosięgła 5,588,878 rb. Aby wyjść z tego 


coraz gorszego stanu rzeczy, trzeba było sprzedać kilka set domów, 
a samo Towarzystwo musiało nabyć przeszło 200; na odprzedaży 
następnie straciło przeszło T milionów rubli! 
+ * 
+: 

Towarzystwo Warszawskie było na tyle przezorne, że nawet 
komorne z zakładów przemysłowych, jak sklepów, cukierni, piekarni 
it. p. zwykłe większe od komornego zwyczajnego, postanowiło w za- 
sadzie T rzeczonych prawideł przy oznaczaniu dochodu reduko- 
wać go do cen lokali zwykłych, bo zakład przemysłowy mógł przy 
zmianie okoliczności stać się w tym domu niemożebnym i lokal w na- 
stępstwie tylko na zwykłe mieszkanie mógł być wynajętym. Z do- 
świadczenia wiadomo, że to się bardzo często zdarza. 

Idąc dalej za tą przewodnią myślą, założyciele Towarzystwa 
przyjęli w zasadzie 8-ej: że dozwolona w $ 10 pożyczka, wyrównywa- 
Jąca 5-cio letniemu dochodowi brutto, może być udzielaną „tylko” 
w pewnych wyjątkowych wypadkach, jako na nieruchomości trwale 
budowane, wzorowo utrzymywane, położone na pierwszorzędnych uli- 
cach i mające „przyszłość” przed sobą, lub też na takie wyjątkowe 
nieruchomości, których cena sprzedażna i techniczna przenosi 20-0 
letni dochód brutto! Nawet co do mnożnika, przez $ 10 ustanowionego, 
na 5 tego dochodu, postanowiono, iż uledz może także obniżeniu, 
stosownie do okoliczności, do położenia, lub stanu domu i rodzaju 
dochodów! SE 

Dwie te zasady stanowią od lat wielu główną podstawę dla ozna- 
czenia wysokości pożyczki. Najwyższe więc pożyczki Ustawą dozwo- 
lone „mogą być udzielane jedynie na nieruchomości, będące w naj- 
lepszym stanie, najlepszej konserwacyi i w najlepszych miejscowościach. 
O iłe zatem stan nieruchomości, pewność otrzymania dochodu są mniej 
korzystne, obniżenie pożyczki jest konieczne” (str. 60. Zarys dzialaln. 
Tow. Kred. m. Warszawy 1896 r.) Być może, że przy mniej skrupu- 
latnym postępowaniu pożyczki byłyby większe (szczegolniej w pierwszych 
latach istnienia Towarzystwa), lecz za to pewność ich zabezpieczenia 
i pewność tej łatwości z jaką dłużnicy niewysokie raty umarzające 
płacić będą, byłaby o wiele mniejszą, czego właśnie Władze Towarzy- 
stwa chciały uniknąć i uniknęły bardzo szczęśliwie. 
©. Towarzystwo Łódzkie, przyjąwszy te same zasady, poszło po tej 
drodze jeszcze dalej, a to ze względu, że Łódź jest przeważnie mia- 
stem fabrycznem i przemysłowem, że Ustawa nie wyłącza od pożyczek 
nieruchomości fabrycznych, że trzeba jednak, ze względu na ich prze- 
znaczenie, na różne niebezpieczeństwa nietylko od ognia, ale i od 
wybuchu kotłów im grożące, ograniczyć wysokość udzielić się tm ma- 
jących pożyczek w większej nawet normie niż tego chce $ 10 i po- 
wyższa instrukcya. Więc też w r. 1878/4 opracowaną i wydaną została 
specyalna tam instrukcya co do nieruchomości fabrycznych (8 maja 
1873 r.) Podług tej instrukcyi miasto podzielonem zostało na 4 fabry- 
czne oddziały I ustanowiono 4 kategorye pożyczek. Nieruchoniości za- 
liczone do l-ej kategoryi mogły otrzymywać pożyczkę nie przewyższa- 
jącą połowy ich technicznego szacunku; zaliczone do drugiej hategoryt 
mogły otrzymać ją tylko do wysokości */, części tego szacunku; 
będące w trzeciej kategoryi otrzymywały pożyczkę do */4. szacunku; 
a w czwartej zaledwie */, tego szacunku. Szacunek ten wreszcie usta- 
nawiał się Inaczej niż w zwykłych mieszkalnych domach; maszyny 
a 


Lzęść Uruga. 


choćby ubezpieczone od ognia, nie wliczały się do 


i "zybor A JE £ 21. š À 
LRE zaś z tych nieruchomości, choćby był istotnym, 


niego. Dochód i , dvbowiedni lub nie. W nowej 
: Dyreke gC odpowiedni lu nie. 


instrukcyi z r. 1884 (m. lutego) rewiry WA Poda do 
4-ej kategoryi ea wa zaa 7 ARA A 
cunk chnicznego, DO: ig Ala l-EJ, fm 7/12 * „74 2 

a RAE Ii części I-ej była już obszerniej mowa. | 

Co do innych Towarzystw, to wszystkie przyjęły KE EE 
pisy Towarzystwa Warszawskiego Z pm R Roa > A SRO 
stwo Kaliskie na posiedzeniu swych Władz Po ącz y ME 
sierpnia 1886 r., przyjęło: „Zasady ustanowienia wyso a p SU, RE 
w których między Innemi wprowadziło tę e E że po a o 
może przechodzić szacunku ogniowego zredukow anego: ppa a 
nięcie fundamentów, murów piwnieznych, przyjęcia w ca , Nan 
szczytowych, dachów i trępli (t. J. Aaa P stopowe na n n 
dachowemi), kominów w połowie, sklepień zwy pea piw jo A 
w jednej czwartej części. Co do innych zaś murów: * | o a A 3 
rowych: parteru w połowie; w domach jednopiętrowye e p. er i zach 
dnej czwartej, pierwszego piętra w połowie, drugiego pig ku r r 
czwartych częściach; w domach trzypiętrowych i wyżej: sa la 
pierwszego piętra w f/» drugiego piętra w la trzeciego m szy 
w całości”. Jest to cokolwiek za daleko posuniętą ostrożność. l 

Lublin trzymał się także zasad przyjętych w Warszawie i w prze- 
pisach swoich o wysokości pożyczek z d. 16/28 października fee r. 
prawie jednocześnie z kaliskiemi powstałych — a war- 
Szawskie (W redakcyi z r. 1870). Tylko w $$ 1, 3, 4 i znaj WIEMY 
dodatki objaśniające, lecz nie zmieniające treści. Tak np. W 81 do- 
dano, że wartość sprzedażna formuje się przez potrącenie /za do ho 
z szacunku technicznego, co pozostawia się Komisy! szacunkowej, 
W § znów 3 objaśniano, że cenę techniczną całkowitej nieruchomości 
stanowi oszacowanie techniczne przez Komisyę „tak budowli murowa- 
nych i drewnianych jak rownież placów 1 ogrodów. W § 6 wyjaśniono, 
może nawet zbytecznie, że pod wyrażeniem dochód ogólny: „uważa 
się dochód z budowli murowanych, drewnianych, jak i z ogrodów 
i placów. Nakoniec w przepisach tych opuszczono warszawski 8 10, 
mówiący o tem, że. domy murowane, a gontami kryte nie wyłączają 
się od pożyczek. Dlaczego to opuszczenie trudno wiedzieć, bo jednak- 
że, o ile wiadomo, Towarzystwo Lubelskie i na takie domy poży- 
czki udziela. | | 

Towarzystwo Płockie o ile sądzić można ze streszczenia zasad, 
jakiemi się w tym przedmiocie kieruje, zamieszczonego w pierwszem 
sprawozdaniu za rok 1887/8, tę tylko zmianę zaprowadziło w pierwo- 
wzorze warszawskim, 1ż zastrzegło sobie możność podniesienia docho- 
du czystego z ?/a (jak w Warszawie) do */, dochodu ogólnego z nie- 
ruchomości. 

* sł: 
ik 

Ostatni ustęp .$ 10 zawiera również bardzo ważne rozporządzenie, 
którego ważność szczególniej w ostatnich latach dała się odczuć. Mo- 
wa tu o tak często jeszcze zdarzających się u nas opłatach wieczystych 
lub też tylko czasowych w dziale III Wykazu Hypot. zabezpieczonych. 
Ustawa w tym względzie stanowi, że gdyby opłaty te mogły mieć wpływ 
na zmniejszenie bezpieczeństwa dla udzielić się mającej pożyczki, to 
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w takim razie Towarzystwo jest władnem opłaty te skapitalizować 
(na stopę tylko 5/,) i wytrącić je e sumy tej pożyceki. Założyciele To- 
warzystwa Warszawskiego rozpatrując się w stanie rzeczy, jaki istniał 
w roku 1870, uważali (str, 21 spraw. I) za zbyteczne starać się o na- 
kazanie i dozwolenie w Ustawie bezwzględnej w każdym wypadku 


spłaty takich wieczystych opłat, t. j. czynszów z gruntów emfiteuty- 
cznych i wchodzić w bliższe co do tego szczegóły (jak np. sposób 
oceniania i spłaty laudemii, praw podwyższania czynszu it, p.); ten- 
bardziej, że art. 25 Post. Komit. Urządz. z r. 1870 o spłacaniu czyn: 
szów tak zwanych instytutowych (Dz. Praw t. 70 str. 188) przyznawał 
Instytucyom Kredytowym prawo spłacania tych czynszów z pożyczki 
udzielonej. Postanowili nawet nie posługiwać się innym środkiem 
prawnym przez prawo hypoteczne dozwolonem, t j. nie domagać się 
ustąpienia pierwszeństwa dla pożyczki Towarzystwa z temi wpisami 
wieczystynii, Jedynie tylko Dyrekcya Towarzystwa może żądać ta- 
kiego ustąpienia pierwszeństwa lub nawet wykreślenia z hypoteki 
przed lub nawet jednocześnie z wypłatą pożyczki takich obciążeń 
czasowych, jak wpisów subhastacyjnych, dożywocia, dzierżaw całej 
nieruchomości, zastawów i w ogóle wpisów, „któreby nadawały dane- 
mu wierzycielowi prawo do szacunku lub do dochodu z pierwszeń- 
stwem przed Towarzystwem”. „W razie więc istnienia opłaty wieczy- 
stej, nie mogącej być spłaconą pożyczką Towarzystwa, układający 
Ustawę uważali, że należy tylko potrącić skapitalizowaną wartość tej 
opłaty z przyznanej pożyczki. Żądanie ustąpienia pierwszeństwa uwa- 
żało się i uważa dotąd za zbyteczne !). Ten sam system zachowują 
Towarzystwa miejskie po za Warszawskie. 

Na owe czasy mogło to być dostatecznem, lecz ten stan rzeczy 
w latach 80 zmienił się i Towarzystwo, aby uniknąć niebezpieczeństwa, 
musiało przyjąć inne zasady przy nowo udzielanych pożyczkach, a na- 
wet przy odnawianiu dawniejszych. 

* 


ah 
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W epoce zawiązywania Towarzystwa Kredytowego w Warszawie 
znaczna liczba domów wzniesioną była na tak zwanych emfiteutycz- 
nych lub wieczysto czynszowych gruntach i podlegała corocznej 
opłacie zwykle nie wielkiego i stałego czynszu oraz opłacie tak zwa- 
nego „łaudeminum” przy każdem przejściu własności. Ta ostatnia 
opłata w większości wypadków wyrównywała jednorocznemu czynszo- 
wi. W rzadkich tylko wypadkach pierwotny czynsz co pewną liczbę 
lat mógł być podwyższonym, lecz tego rodzaju zastrzeżenia były rze- 
czą wyjątkową; obok tego, pierwotni właściciele opłat czynszowych 
z zastrzeżeń tych w pierwotnych nadaniach zamieszczanych — nie ko- 
rzystali i prawie w żadnej księdze hypotecznej, w dziale III ta mo- 
żność podwyższenia, zastrzeżona w umowie czynszowej, nie była 
ujawnianą. 

Nie tutaj miejsce dla szczegółowego rozpatrywania się w tych 
stosunkach; pragnących się bliżej z tym przedmiotem obeznać należy 
odesłać do dzieła 1. W. Bantkiego „Prawo Prywatne Polskie” (wyd. 
z r. 1851 str. 259 i nast.) lub dzieła Baczyńskiego pod tymże tytułem 


1) Przyjęto też w stosowaniu $ 10 zasadę strącania skapitalizowanego 
wieczystego obciążenfa, nie z samej pożyczki, lecz z szacunku. 
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(wyd. 1867 — 71 tom il str. 442 i in). Dytkiewicza Prawo Cywilne 
(War. wyd. 1869), lub książki p. Kazimierza Mejera o wie zzystej 
dzierżawie (Warszawa 1878) lub wreszcie A. Bardzkiego „Czynsze 
wieczyste w W arszawie” r. 1899—1900. | 

Dość tutaj będzie, zaznaczyć tylko w ogóle, że stosunki emfi- 
teutyczne powstały prawie jednocześnie z początkami cywilizacy! ludz- 
kiej, że już w starożytnej Grecyi i Rzymie w przepisy prawne były 
ujęte, że wytworzyć SIę musiały wszędzie tam, gdzie własność ziemi 
z ogólnej zaczęła się stawać osobistą, czy to na skutek podboju, czy 
przez wytworzenie się W danem społeczeństwie klas wyższych i potę- 
żniejszych. Osobistości lub instytucye z tych lub innych powodów 
oświeceńsze czy pracowitsze, czy więcej władzy mające stawały się 
właścicielami wielkich obszarów, Z których same własnemi siłami na- 
leżytych korzyści otrzymać nie były w stanie. Należało więc obietni- 
cą dogodnych warunków przynęcać na obszary te osadników. Pod 
nazwą „wkupnego”, otrzymywano od nich umiarkowaną cenę sprzeda- 
żną za ziemię, a mimo to nie wyzuwano się pozornie z własności tej 
ziemi, bo ona w owym czasie nadawała pewne znaczeme w ówozesnem 
społeczeństwie. Prócz tego nabywca „im recognitionem dommt directi” 
w uznaniu tej niejako zwierzchnej nad sobą władzy nadwłaściciela, 
obowiązanym był płacić corocznie i wieczyście pozornemu właścicie- 
lowi zwanemu „dominus directus” pewną umiarkowaną opłatę, zwaną 
kanonem lub czynszem czy to w pieniądzach, czy w daninach pro- 
duktów, a czasami obowiązywał się służyć mu osobiście, lub przez 
dostarczonych ludzi już to w pracach rolnych, już na wyprawach wojen- 
nych, łowieckich, już to dostarczyć mu podwód it p., czasami też 


dominus directus zastrzegał sobie na Jego gruntach prawo polowania 
lub rybołówstwa. Nadto przy każdej sprzedaży, jakoby za uzyskanie 
zgody swego zwierzchniczego pana na przyjęcie w jego miejsce no- 
wego emfiteuty lub wieczystego dzierżawcy, opłacać musiał tak zwane 
laudemium („pozwoleństwo”), większe lub mniejsze stosownie do 
umowy, lub zwyczajów miejscowych. 

Z upływem jednak czasu, z rozwojem społeczeństwa, ze zmianą 
warunków bytu, stosunki te zmianie uledz musialy. Dziś stały się one 
rzeczą zbyteczną, bezcelową. Wszystkie prawodawstwa dążą do ich 
zniesienia, lecz przeszłość pozostawiła nam bardzo wiele tego rodzaju 
połowicznych własności, których dotąd jeszcze nie zdołano doprowa- 
dzić do norm ogólnych, t.j. nie zdołano jeszcze tej własności „mieżu- 
pelnej” zamienić na własność pełną. 

Układający Kodeks Cywilny Francuski (u nas dotąd w znacznej 
części obowiązujący), aby zapobiedz tworzeniu się tego rodzaju sto- 
sunków i przerwać już istniejące, odjęli im przedewszystkiem wieczną 
trwałość. W tym celu w art. 580 Kod. Cyw. postanowili: „Ze wszelka 
opłata wieczysta jest ze swej istoty spłacalną (est essentiellement 
rachtable), że w umowie jedynie można zastrzedz, że co najwyżej 
przed upływem 30 lat spłaconą być nie może”. 


Kodeks Francuski wprowadzonym u nas został z d. 1 maja 1808 
roku. We Francyi poprzedzonym on był zniesieniem wszelkich praw 
feodalnych, a w tej liczbie i wszelkich rent wieczystych, przez prawo- 
dawstwo rewolucyjne z d. 29 grudnia 1790 r. (art. 1) iz d. 17 lipca 
1708 roku, które to prawa do naszego kraju wprowadzonemi nie 
zostały. Zatem, jakkolwiek art. 580 bardzo jest stanowczym i ma 
znamie przepisu dotyczącego porządku państwowego, wynikła jednak 
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wątpliwość, czy ma on zastosowanie u nas do umów o wieczyste 
dzierżawy formalnie nie zakazanych. 

O ile wiadomo, tego rodzaju spory o spłatę czynszów wieczy= 
stych, w pierwszych latach zaprowadzenia u nas Kodeksu Francuskiego, 
pod rozpoznanie ówczesnych sądów nie przychodziły, dobrowolne zaś 
spłaty bardzo rzadko wówczas się zdarzały. Właściciele większych 
majątków byli bardzo niechętni wytwarzaniu się drobnej drobnej wła- 
sności, w którą zamieniałyby się spłacane wieczysto czynszowe lub 
wieczysto dzierżawne osady. Pozbawiało ich to korzyści, Jakie ciągnęli 
z prawa wyłącznej sprzedaży trunków na obszarach ich dóbr, a dalej 
z opłat i danin przez wieczystych posiadaczów uiszczanych; dochód 
zaś z kapitału spłaty, jakiby otrzymali, korzyściom tym nie dorówny- 
wał. Dlatego też ówczesny sejm z 1825 r. wyobrażający przeważnie 
większą własność, ją mający na względzie, sprzyjający jej celom i wi- 
dokom, wydał prawo 1/18 czerwca 1825 r., które wyrzekło: że art. 580 
Kodeksu Cywilnego „nie stosuje się do dzierżaw lub czynszów wie- 
czystych, jeśli warunek wykupu wyraźnie wymienionym nie był”. 
(Dziennik Praw tom 9 str. 252). Ten wygodny dla właścicieli czynszów 
wieczystych stan rzeczy przetrwał odtąd długie lata. 

Dążenie do tworzenia stosunków więczysto dzierżawnych bardzo 
się nawet w tej epoce rozpowszechniło. Owoczesue Władze sprzyjaly 
rozwojowi wieczystych dzierżaw i według art. 5 Najwyższego Ukazu 
z d. 26 maja (7 czerwca) 1840 r. (Dziennik Praw tom 38 str. 16) pole- 
cono Władzom administracyjnym „udzielać... potrzebną pomoc i opie- 
kę” właścicielom, którzyby chcieli zawierać z włościanami umowy 
o oczynszowanie wieczyste. W duchu tego Ukazu „pragnąc ułatwić... 
zawieranie kontraktów czynszowych pomiędzy właścicielami dóbr i rol- 
nikami..” Rada Administracyjna Królewska wydała d. 16/28 grudnia 
1858 r. bardzo szczegółowe prawidła co do tego rodzaju umów. Wedle 
znów postanowienia tejże Rady z 4/16 maja 1861 r. wszelkiego rodzaju 
obowiązki pańszczyźniane na czynsze wieczyste zamienione być miały. 
Ukaz zaś z d. 24 maja (6 czerwca) 1861 r. postanowił oczynszowanie 
z urzędu i czynsze te spłacalnemi uczynił, bo w art. 45 przywrócił 
moc obowiązującą art. 530 Kodeksu QCywilnege, ale tylko względem 
osad włościańskich wieczysto-czynszowych. 

Dopiero w r. 1866 w Ukazie z dnia 28 października (9 listopada) 
(Dzien. Praw tom 66) o uwłaszczeniu mieszczan rolników i zniesieniu 
w miastach wszelkich względem dziedziców zwyczajowych powinno- 
ści i opłat, przywrócono art. 580 K. C. „w całej swej mocy” wzgledem 
powinności nie zniesionych przez prawodawcę (art. 12). W art, 11 
Ukazu zastrzeżonem jednak zostało: iż „pozostają w swej mocy wszel- 
kie stosunki nastałe z umowy, jak to: czynsze, kanony gruntowe i inne 
opłaty i powinności, które skutkiem dobrowolnie zawartych między 
dwoma stronami umów w formie konsensów lub kontraktów, odbywa- 
ne są za użytkowanie pewnej przestrzeni gruntu w miastach”. 


W latach 1869 i 1870 Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem, 
powołując się na Najwyższy rozkaz w tym przedmiocie w dniu. 5 lu- 
tego 1869 r. wydany, poszedł o krok dalej i ustanowił prawodawcze 
zasady spłaty wieczystych czynszów w tych razach, gdy warunki 
spłaty nie były określone w umo wie o wieczystą dzierżawę. Jedno z tych 
postanowień, zapadłe w dniu 14/26. lutego 1869. r., dotyczyło spłaty czyn- 
szów wieczystych w dobrach rządowych ziemskich (Dzien..Praw tom 89 


str. 189); drugie z dnia 12/24 czerwca. 1870. r. mówiło o spłacie takich- 
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że czynszów w dobrach będących własnością miast, kass miejskich i ró- 
PETA jak również i osób prywatnych. (Dziennik Praw tom 70 
P BUU: pierwszego z tych postanowień (wydanego z zastrzeże- 
żeniem „ponownego rozpoznania według wskazówek doświadczenia”) 
(art. 11) „szacunek spłacalny dóbr ustanawia się przez kapitalizac ` 
kanonu (czyli czynszu) z 4 5, t. j. przez pomnożenie go rzez 25 
(art. 3): Jeśli jednak skarbowi w danych dobrach służyło ora a 
dycznego podwyższania kanonu” suma kapitału okupnego za O fa ZE 
czynsz ustanawiała się „przez kapitalizacyę tegoż z 5% 4 Ba Z 
pomnożenie czynszu przez 2U. Nadto „jeżeli podw ższanie i ona 
miało miejsce w ciągu ostatnich lat 10-ciu”, to w żali razi FW 
my okupnej dodaje „się kwota powstała przez pomnożenie w, kii 
PRI | E są AAS IA dokonane było dawniej aka 
t 10 ed wydaniem tego postanowienia), to za mnożnik do pomie- 
ata >. tano ; do pomie 
ae i EL WIECEJ (a BAS pe a do 
jednak, aby mnożnik ten nigd MER SA: s: = a 
Wypłata suny wykupnej była a si el $ a E 
jedna połowa jej wnosiła się w di 30 8 chwil podj RYSA? 
oral { a się | Chwili podpisania kontrakt 
dnie pe yk. Hyp. na 507, i umarzała przez spłatę co- 
W drugim postanowieniu z r | e." | 
Rana. nad ski la o spłacie czynszów w dobrach 
NoE | ) > arunki opłaty, przez prawo ustanowione 
AO ola J A gdy układ dobrowolny między stro- 
szów i powinności P A (art. 1). Roczna wartość wszelkich czyn- 
ARA REA naprzód ua pieniądze, a następnie 
e e a p mnożenie przez 20, bez względu na to c 
02 są stale raz na zawsze, czy też legaj: a 
w pewnych terminach” (art. 9 i 11). Co do 1 dia ci 
pa biope kad a NL do audemium, to jeśli się 
p y , > posiadacza, ‘to j 
zasadę, że zmiana ta następuje co lat 25 i j ASA 
laudeminm dzieliła się przez 25: a jeśli kr „| Jednorazowa wysokość 
od niego zwolnieni, to dzieli się A ARE wstępni I zstępni byli 
wala «ię do sumy AA p > puma jaka wypadła doda- 
W postanowieniu te edz lazc i 
A asd aa. zę OZONE oblicza się wartość każdej 
skupu dla emiitenty; AREA prawodawca stara się zmniejszyć ciężar 
Glo ma Mo AC od oplat stemplowych (art. 21) 
niu spłaty, a * płaci w ratach WMA dl raty: */, zaraz po zatwierdze- 
tem 5°% (ut. 27). Zapłata BAŁ cznyc 1 w przeciągu lat 6 z procen- 
miejsce po dłueu 'ZyS ra a a PI i 
I gu Powarzystwa Kredytowego Ziemskiego” a 28) 


Zatwierdzenie ; 1 

nastąpiło "(g. EW Towarzy stwa Kredytowego m, Warszawi 
miesięcy” M przedałę Pr pierwszem postanowieniu, a zaledwie e 
po prawie z r. 1886, prz Sa Ustawa więc Towarzystwa powstawała 
wieniu zasad co do | M Gzyo st moc Act. 530 Kod, O po usta Ę 
więc-Towarzystwa R CZYNSZU w dobrach rządowych. Założ cielo 
do obowiązujących praw mieli duż megen sowaniem przepisów Ustawy 

3 y RSE) v 2 i : jaj. 
tomie, w zdy enie Komitetu Utządzaj aoto. koor E ia 
szczono (tom 70), 


Podwyższenie znów czynszu do owej epoki było niezmiernie rzad- 
kim wypadkiem. Nikt więc przypuszczać nie mógł, aby zasada spłaty 
czynszów, wkrótce poważnej zmianie uledz miała. Stąd to pewne 
lekceważenie dla niedługo zniknąć mającego stosunku emfiteutycznego 
(w $ 10 Ustawy). i ME . 

Nie upłynęło jednak kilka lat, a miejscowe Władze skarbowe, gdy 
na nie przeszła znaczna ilość majątków poduchownych, w których stosun- 
ki czynszowe bardzo były powszechne, rozpatrzywszy się dokładnie 
w kontraktach nadawczych różnych emfteutów zauważyły, że znaczne 
materyalne korzyści otrzymać z nich można, że zatem spłata tych 
praw ani dla skarbu, ani dla instytucyi uie powinna być pożądaną. 
Poczęto więc o ile możności ją utrudniać, a czynić przedstawienia do 
Władz wyższych o wstrzymanie tych opłat, szczególniej zaś, gdy za- 
uważono niepewną i niejasną redakcyę tych kontraktów i konsensów 
oraz pomieszczane w wiełu z nich zastrzeżenie, iż Władza nadawcza 
czynsz prawie dowolnie, po upływie czasu, na który konsens był wy- 
danym, podwyższyć może. 

Stało się więc widocznem dążenie do skorzystania z tego zastrze- 
żenia, do podwyższenia czynszu przy odnawianin konsensów tam, 
gdzie było i tam, gdzie nie było tego zastrzeżenia, a przez to uzy- 
skania w następstwie wyższej wykupnej sumy. Wynikły stąd całe 
szeregi procesów, wskazujących na niebezpieczeństwo szczególniej 
Towarzystwu Kredytowemu m. Warszawy grożące. | . 

Takim był między innymi wielce charakterystyczuy proces pana 
Hozera, właściciela nieruchomości N2 8100 lit. B przy ulicy Młynar- 
skiej ze Skarbem. P. Hozer nieruchomość tę posiadał jako wieczysty 
dzierżawca na zasadzie konsensu ulegającego odnowieniu co lat 20. 
W pierwszych konsensach od 1808 r. nie było wzmianki o możności 
podwyższenia czynszu. Zjawiła się ona dopiero 24 sierpnia 1881 roku, 
kiedy ówczesna Komisya Rząd. Przychodów i Skarbu, zatwierdzając 
konsens, wydany przez Komisyę województwa Mazowieckiego z dnia 
27 czerwca 1881, zastrzegła, iż go zatwierdza z tem objaśnieniem: że 
po ukończeniu lat emfiteutycznych, emfiteuta, chcący pozostać nadał, 
obowiązany będzie poddać się podwyższeniu czynszu, jeżeliby pod- 
wyższenie było przez Rząd postanowione. W konsensie wydanym 
znów przez Rząd Gubernialny w roku 1844 ówczesnym posiadaczom 
małżonkom Piotrowskim również zamieszczono warunek, że Skarbowi 
służyć będzie prawo podwyższenia z pomienionych realności czynszu 
po upływie każdych lat 20 „w miarę ciągnionych a gruntu korzyści”. 

W treści do Działu II Wykazu Hyp. wniesionej 18/25 października 
1866 r. było także nadmienionem: „że po upływie lat 20 wolno Rzą- 
dowi czynsz do wyższej ilości podwyższyć”. Na tej zasadzie Skarb 
w r. 1880 podwyższył czynsz z rb. 8 kop. 81 rb. 543! Wobec tego 
p. Hozer postanowił skorzystać z możności spłaty czynszu na zasadzie 
powołanych postanowień Komitetu Urządzającego. W tym celu zaofia- 
rował Skarbowi sumę 194 rb. 40 kop., jako czynsz skapitalizowany, 
zamiast żądanej przez Skarb, wedle podwyższonego czynszu, sumy 
rb. 14,480! Z powodu odmowy przyjęcia zaofiarowanej kwoty, p. Elozer 
w dniu 28 października (4 listopada) 1881 r. wystąpił z powództwem 
do Sądu Okręgowego Warszawskiego o dozwolenie mu spłaty czynszu 
i laudemium, należących Skarbowi, (jako wstępującemu w prawa 
funduszu ogólno-religijngo), za uiszczeniem sumy rb. 194 kop. 40, obli- 
czonej wedle wyżej przytoczonego postanowienia Komitetu Urządza- 


jącego. 
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Sąd Okręgowy wyrokiem zaocznym z dnia 30 kwietnia (12 maja) 
1882 r. żądanie Hozera w zupełności zasądził. Prokuratorya, działająca 
w imieniu Skarbu, podała skargę apelacyjną na ten wyrok, przytacza- 
jąc między innemi, iż Wydział Finansów Królestwa Polskiego, korzy- 
stając z przysługującego niewątpliwie prawa podwyższenia czynszu 
postanowieniem z d. 17 listopada 1882 r., sumę spłaty czynszu i lau- 
demii z nieruchomości w umowie będącej ustanowił na rb. 14,480, iż 
Hozer na to postanowienie podał skargę do I Departamentu Rządzą- 
cego Senatu i tym sposobem stracił prawo popierania sprawy w dro- 
dze sądowej, dlatego żądaała Prokuratorya oddalenia powództwa lub 
zasądzenia sumy wspomnianej na rzecz Skarbu od powoda, 


Izba Sądowa wyrok Sądu Okręgowego w tem tylko zmieniła, iż 
sumę skupu przez Sąd Okręgowy na rb. 184 kop. oznaczoną, podwyż- 
szyła do rb, 222 kop. 75 z takich pobudek: że nie ma dowodu na to, 
iżby małżonkowie H. zgodzili się na przyjęcie warunku... podwyższania 
czynszu przez Skarb co każde lat 20... jakie to zobowiązania w umo- 
„wach dwustronnych, podług wyraźnej osnowy art. 1102 K, C., jest 
koniecznem; że niezależnie od tego w danym wypadku przedmiotem 
umowy ze strony Skarbu było zobowiązanie wydania przez Skarb 
małżonkom H. w posiadanie i użytkowanie tego placu, przedmiotem 
zaś umowy ze strony H. było zobowiązanie płacenia czynszu, skoro 
zaś wysokość zamierzonego podwyższenia czynszu po upływie każdych 
lat 20, nie była ustanowioną, to takowe nieokreślenie przedmiotu dodatko- 
wego warunku podług wyraźnej osnowy ust. 3 art. 1108 K, O. powoduje 
(art. 1129 K. C.) nieważność takowego, w myśl więc tego, dowolne pod- 
wyższenie przez Skarb z rb. 8 kop. 91 na rb. 543 corocznego czynszu 
i przyjęcie tak zwiększonej opłaty za podstawę do obliczania sumy 
skupu, należy uznać ża pozbawione zasady; że tym sposobem za zasadę 
do ustanowienia sumy wykupnej czynszu placu rzeczonego należy 
przyjąć czynsz roczny rb. 8 kop. 91i laudemium obecnie plac ten 
ciążące, a obliczenie spłaty dopełnić, nie podług przepisów, zamiesz- 
czonych w postanowieniu Komitetu Urządzającego z d. 12/94 czerwca 
1870 r., lecz podług przepisów zawartych w postanowieniu tegoż Ko- 
mitetu z d, 14/26 lutego 1869 r., gdyż plac ten należący dawniej do 
funduszu ogólno-religijnego, z dniem 3/15 listopada 1881 r. przeszedł 
na własność Skarbu; że więc suma wykupna, obliczona podług tych 

R OP : * Oc . . z 
przepisów, stanowi rb. 222 kop. 75, to po uiszczeniu takiej sumy, na- 
leży aka u ak PRAC i laudemium z placu w mo- 
wie będącego (Jurispr. Iz ds. Warsz. j pińskieg 
0 o gta) p y Są sz. wydanie I. Karpińskiego 
Baca OE ac prze: prokuratoryę na wyrok ten podana, przez 
nat c oną została. (Ukaz Senatu z d. 29 kwietnia 1887 r.). 
z ie a E jednak po tej „głośnej sprawie, bo w dniu 8 września 
„To W drodze prawodawczej zapadło ne Jwyżej zatwierdzone posta- 
Ra Komitetu Ministrów, na przedstawienie Zarządzającego Mini- 
:terstwaly Ag e : A 2 i 
pędącj my dorwie wozy manie wykopu, placów rzędowych, 
Po zaa A a y: ej w m. Warszawie i na przedmieściu 
ai «a tym przyk adem poszła i Rada Dóbr publicznych i w 10 
a E = skała wstrzymanie spłaty czynszów instytutowych i szpi- 
że | arszawie (post. Komitetu Ministrów 15/27 XI 1896). 
Ga Ke AE pa czynszów, a nawet sprawy 
ostatecznie nie osąd AE lae i Tomac 
' Psądzone, nznane zostały za ulegające umorzeniu. 
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(Wyrok połączonych Departamentów Rz. Senatu z d. 23 listopada 
1887 r. Jurispr. Izby Sądow. wyd. I. Karpińskiego M 1179). 
ik g ik 
Ga 
Z powyższych wyroków i towarzyszących im okoliczności okazuje 
się, że na domach, w emfiteutycznem władaniu będących, groziło P> 
życzce Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy poważne niebezpie- 
czeństwo. Pierwszym był ogólnie przyjęty odtąd system dowolnego 
podwyższania czynszów, skutkiem czego wartość obciążonej nim nie- 
ruchomości ulegała obniżeniu, tak, że pożyczka Towarzystwa mogła 
się znaleźć po za granicami bezpieczeństwa, ustanowionego przez SA 
10, 104 — 107 Ustawy. W przytoczonym wyżej wyroku w sprawie 
Hozera, Izba Sądowa, a za nią Senat uznał za nieważny i nieobowią- 
zujący warunek o podwyższeniu czynszu z powodu nie aaa 
przedmiotu tego warunku, t. j. nie oznaczenia W konsensie i w wyka- 
zie hypotecznym sumy, o jaką podwyższenie to powinno NA UA, 
liczbę lat nastąpić. Na zasadzie więc tego pojmowania „nieokreślonych 
warunków” każdy właściciciel mialby prawo odeprzeć Żądania podwyższa. 
nia opłacanego przez niego czynszu, nawet w tym razie, jeśli treść 
hypoteczna wzmiankę taką obejmuje lub zastrzeżenie DA 
czynszu znajduje się jedynie w samym konsensie, choćby s > z 
mentów księgi hypotecznej dołączonym. Jeszcze w roku 1843 As 
Dep. R. Senatu w dwóch sprawach zawyrokował zgodnie z wnioska- 
mi Prokuratora, że „art. 17 i 19 U. H. z r. 1818, uwalniają trzeciego, 
na wierze wykazu, w czynność hypoteczną wchodzącego, od GZ MALA 
czego bądź więcej prócz wykazu, dla tego, że to tylko AH 
trzeciego, co skutkiem woli stron umawiających się, poc powagą 
iz żatwierdzenia zwierzchności hypotecznej, do wykazu weszło; odwo- 
łanie się w wykazie datą lub M aktu, z którego wpis nastąpił, Fe 
dla kontroli porządku i sprawdzenia, czy ae uskuteczniony da) 
zgodnie z decyzyą; na trzeciego zaś nie wkła ają obowiązku, a y sig 
sam przeświadczał o rzetelności lub pełności wpisu. ł Goa a 
przeciwnej podkopałoby instytucyę hypoteczną, wkładając na ; rzecie- 
go obowiązek. czytania już nietylko wykazu, lecz całej księgi umów 
wieczystych, oraz całęgo fascykułu dokumentów, znoszą > san 
potrzebę wykazu, to jest treściwego, lecz pełnego KA WSZYS A 
zdarzeń w księdze wieczystej zaszłych”. (Jurispr. Zbiór Kapuścińskie 
go M 2823). i n 
Też samą zasadę wygłosił Kas. Dep. R. Senatu, ACE 
wyrok Izby Sądowej, zapadły w d. 7 i 16 marca Rai ae a p. 
w sprawie o podwyższenie czynszu. W sporze tym Zarząd ae > 
stwa na podstawie konsensu do dokumentów księgi eks, Ę , A 
w Warszawie zlożonego, czynsz z rb. 5 kop. 40 podniósł do T Ai 
kop. 83 i odmówił wydania konsensu, póki czynsz, ar ne bec n 
opłaconym. Sąd Okręgowy 1 Izba Sądowa uznały jednozgodnie, ża 
właściciel za zapłatą dotychczasowego czynszu ma A PU 
swóją nieruchomość. Skargę przez Prokuratoryę podaną, L G k > 
przywodząc w motywach: „iż mylnem jest vorin owain * kur y > 
iż dla osoby trzeciej obowiązująca jest osnowa ann bec AJ 
stawą wpisu, chociażby osnowa ta nie była w Ak Gl an A 
w treści do wykazu wniesionej; że rozumowanie takie e x a 
sprzeczności z jasnemi wyrażenianii art. 17i19 ERA ypo A Ji 
że Wydział Hypoteczny pilnuje tylko tego, aby treść do wykazu p 
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dana nie zawierała „więcej”, ale może ona zawierać „mniej“, niż w akcie 
się znajduje”. (Wyroki te złożone są do zbioru dowodów Księgi Hyp. 
powyższej nieruchomości). W sprawie znów A. Wernera na skutek 
skargi na wyrok Izby Sądowej z d. 28 stycznia 1889 r. (M 599/88 I D.) 
tenże Senat w ukazie z o. 80 grudnia 1891 r. wyrzekł również, iż: 
„przeciwko trzeciemu, nie biorącemu udziału w kontrakcie, z którego 
treść weszła do wykazu hypotecznego, nie można uważać za obowią- 
zujące go wyrażenie „ż inne warunki i zobowiązania w seczególach w tre- 
ści wie przytoczone” (Gazeta sądowa z r. 1892 Ne 17). | 
Wobec tej jurisprudencyi, mowy być nie może, o zmuszeniu da- 
nego właściciela do przyjęcia podwyżki czynszu. 
© Lecz jurisprudencya nie jest prawem, zmianom nie podlegającem. 
Codziennie widzimy, że „zmienność? jurisprudencyi jest na porządku 
dziennym i że wszelkie zbiory jurisprudencyi w każdym swoim zeszy- 
cie zaznaczać muszą odstąpienie przez Sądy od zdań poprzednio wy- 
rzeczonych. Jest to wreszcie rzeczą bardzo zrozumiałą: Sądy składają 
się z coraz to innych ludzi, ktorzy coraz inne pojęcia o danym przed- 
miocie sporu mieć mogą, a nawet jeden i ten sam człowiek coraz to 
inaczej na tęż samą rzecz zapatrywać się może. Zatem jurisprudencya 
o nieważności warunku nieokreślonego podwyższania czynszu, oznaczania 
treści do Wykazu Hypotecznego wniesionej zmianie uledz może. 
Choćby nawet jej nie uległa, cóż jednak poradzi Towarzystwo Kre- 
dytowe na to, jeśli jego dłużnik nie zechce korzystać z tak przychyl- 
nej dla niego jurisprudencyi i zgodzi się dobrowolnie (?) na podwyższe- 
nie czynszu przy odnowieniu konsensu, lub przy przechodzeniu 
prawa własności na inną osobę? Wiadomo powszechnie, że tak 
się obecnie dzieje; że byle tylko podwyższenie było na razie nie zbyt 
wielkie, ogromna większość właścicieli „dla świętego spokoju” zgadza 
się na podwyższenie jej czynszów, bez względu na to, że ani z treści 
do Wykazu Hyp. wniesionej, ani z kontraktu lub konsensu nadawcze- 
go bynajmniej to nie wypływa. Właściciel woli to podwyższenie 
aniżeli prowadzenie „dla zasady” procesu zawsze uciążliwszego, zaw- 
sze kosztowniejszego od obecnego podwyższenia, zawsze długo trwa- 
Jącego, zawiłego, a zawsze, jak każdy proces, niepewnego to do 
swego ostatniego wyniku. Proces taki może stać się przeszkodą do 
korzystnej sprzedaży, bo nowonabywca czekać nie zawsze chce i może, 
aż się sprzedawca ze sporami czynszowemi załatwi. Ten znów nie 
może poświęcać rzeczy pewnej, to jest nabywcy, dla rzeczy niepew- 
nej, t. je wygrania procesu. Często prosta odwłoka w pozyskaniu od- 
nowienia konsensu, lub jego wstrzymanie dla odniesienia. się do Wła- 
dzy wyższej zabójczą być może. "To też każdy woli zgodzić się na 
żądane zasadnie lub bezzasadnie podwyższenie czynszu i zgodzić się 
na wzmiankę o tem w Wykazie hypotecznym, myśląc w duchu: co 
mnie przyszłość obchodzi? „aprós nons le deluge”! Wszystkie te pod- 
wyższenia 1 zmiany warunkow konsensów dokonywają ` się bez wiedzy 
1 udziału czy to Towarzystwa Kredytowego, czy wierzycieli hypote- 
WU. Nasze bowiem wydziały hypoteczne nie żądają wcale zgody 
enie, a wd toys ani ych wierzygil na to podwyż 
włożony przez Ustawę R a ad wy A PA 
według art. 20 Ustaw f e r. 1818, p a „nieobecnych 
twierdzić, że Wydziały hypoteczne, wobec obia u cznie można 
że JE PRA yP czne, wobec obowiązku czuwania nad 
uwagę na obraz A sł pon 4 prawa, mogą 1 powinny zwrócić 
azg ustępu -go art. [108 Kod. Qywil. i nie opuszczać 
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dowolnego tłomaczenia warunków konsensu i ich zmian : czy to przèz 
samych nadawców praw, czy nawet w zgodzie z posiadaczem mieru 
chomości. Zgoda na to wierzycieli jest tutaj rzeczą konieczną. 

"W razie zaś odmówienia przez Wydział Hypoteczny wprowadze: 
nia zmiae do pierwotnego konsensu lub oddania sporu z iopo po 
wodu wynikłego, w duchu art. 29 Ust. Hyp. 1818, na ok R 
nie powinno to skutkować wstrzymania przepisania o ka SiĘ a 
na nowego właściciela. Inaczej jednak dotąd się dzieje, gc JA w Me 
spór z dominus directusem i gdy, skutkiem takowego, ten ostatni 
odmawia wydania nowego konsensu. m 

Wydziały Hypoteczne na swoje usprawiedliwienie BOA 
różne administracyjne (a nie. prawodawcze) wyjaśnienia ROH , 
nisteryów i Komisyi Sprawiedliwości. Rozporządzenia te je - © a 
czasu wprowadzenia nowych u nas Ustaw Sądowych, i De 
wszelką moc i powagę. Ze zestarzałemi przyzwyczajemiani truđnę 
jest walka! w i "= 

Jeśliby nawet, mimo to wszystko co wyżej przytoczono, UZNAĆ, 
iż właścicielom służy prawo poddawania się wywaganiom a 
nia czynszów nie pytając o zgodę wierzycieli, aa pe o 
wyjątek w tym razie, gdy wierzycielem Jest Powaraystwo e AE 
Jest ono wierzycielem suż generis, bo z woli samego prawa, Rh wol 
swej Ustawy. Rozpatrzywszy się zas uważnie W końcowym + gpie jej 
8 10, z łatwością przyjdziemy do przekonania, iż p awo mo 
względu na dobro Towarzystwa, zaprowadził ay eń w A 
ciach o prawach czynszowyah bez względu na warunki tonsensów - 
rych one wynikają. Tak więc 1-0, ustanowił stałe raz n ja a> 
względem Towareystwa oszacowanie istniejących w danej o no 
czynszowych precz ich skapitalizowamie na stong 7 fo a b l Ę sk 
inną, choć w czasie powstania Ustawy  istnia a dla Pe za - r 
wych (z mocy postanowienia z roku 1869) inna , M U a a 
skapiłalizowanie to następuje przy. wzięciu poży ezki, o a 
zmniejszeniu przez to potrącenie z niej, a raczej z ae ROK 
tak wynalezionej wartości tych czynszów. Dopóki w EEE E A 
warzystwa w zupełności umorzoną nie zostanie po a: deh A 
niach i konwersyach, cyfra czynszu nie może być podw PE 
naruszałoby podstawę, na której Ją pierwotnie SACZOLS W CEO». 

W obec jednak innego pojmowania rzeczy p sika 
i Wydziały Hypoteczne, nie pozostaje nie innego lowarzystw 3 


dytowym i zwykłym wierzycielom jak nieustannie czuwać nad liczne- 


mi emfitoutycznemi. księgarni 1a pan KA RE Ba 
"zabezpieczone i w każdej księdze, przy Ka legalnem | 7 
SA spory swoje dyktować i poddawać je 0 abo a 
to zadanie prawie niemożebne dla zwykłego wierzyc pn : A 
trudne i uciążliwe dła Towarzystwa Kredytowego, w ymaga Jace 0 rb 
nego biura wywiadowczego, śledzącego za ARE co sig J Aa ae 
się stać może. Innego jednak środka niema. TARA złe rs : 
jako instytucye, mogłyby, z mocy $ 108 aa a s > Ya 8 
czy to do Zarządu Dóbr Państwa, czy do y AR BL „go 
z żądaniem, aby bez udziału w akcie Towarzys T > M PBL PR: 
ZARY *8 108 Ua, ARE si odnieść skutku. 
każda odezwa, mimo $ Ustawy, > i NARA 
'Możń rzy aktach wypłaty nowych pożyczek zastrzeg 
Wykazu a =E0 RE to wprowadzać, iż: „właściciel przez 
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CZA trwania pożyczki, bez zgody na to Towarzystwa, nie może przy- 
stać na żadne zmiany w pierwotnym konsensie” !). Lecz tak w tym 
RZ jak i w razie gdyby nawet same Wydziały Eypoteczne ex officio 
aa wcialy niedopuszezać tych zmian w konsensie, wlasciciel lub nowo- 
na mo mógłby się znaleźć w tem przykrem położeniu, iż, wobec 
w ynikiega sporu i obecnej jurisprudencyi tych Wydziałów, nie mógłby 
R dkg na siebie tytułu własności. Jedyną „więc skuteczną drogą 
y oby uzyskanie prawodawczego rozporządzenia: że żadne podwyższe- 
n E bez przywołania wierzycieli hypotecznych miejsca mieć 
nie może, z zasady, że tak emfiteuta, jak 1 dominus directus mylić 
się mogą w ocenianiu warunków konsensu. s 
siadać Paz AR zwykle bardzo długo czekać należy; 
owadz 'ocesów z właścicielami cz w i $ ' 
h czynszów i domów narażałob 
Towarzystwo na liczne i kosztowne i mać 
owne procesa. Więc, aby powst f 
AART ! f ) , wstrzyma 
RW do podwyższania sobie czynszów i ch ilówaj je. 
got o RA. PA nie innego, jak tylko zastoso- 
k aścicieli 10 i 18 Ustawy i żądać ło. 
Ę $ S i żądać zwr ałości 
o Be A, wedle zasad aa a FT m 
f « 7 Z » p » - y kę a ý j 
awy z 1870 r, lub art. 1 postanowienia z roku 1869. 
k : 
H: zj 
Prócz podwyż ia ( $ 
, : Ższani: i jesz i 
jest nad T e ARR REAR R. 
Ro: $ i, a jest nią jurisprudencya Go 
K A amfteutę pr stej dzierża j . 
mo 0 pcie R ge zę dzierżawy w razie zale- 
boja | ; wypełnienia w ogóle warunków 


Cz AŻ . 
ko a ae w konsensach jest zastrzeganem, że jeśli emfiteuta 
a. y He w ciągu pewnej liczby lat, zwykle 2-ch lub 3-ch 
danie PE RA, a gaise Wieczystej dzierżawy i grunt mu w posia- 
Ri z o o właściciela. Za dawniejszego sądownictwa ed 
> il E > £ 
Rae ` Bi Tx ? 8 pytanie to stanowczo zostało e ptem 
oai yro -g0 Iepartamentu Senatu z r. 1848 Ni I a 
“zajkowskiego przeciwko Helbi . e 168/3 w sprawie 
RAA mA ciwko Helbichom. W sprawie tej, z powodu nie 
[ zynszu przez wieczystego dzierż i 1 
aoad znad ystego dzierżawcę młyn ici 
e A n Na kontraktu. Senat jednak użnał > = M 
t c j 1 H a - a 
a A nA. o pobieranie dochodu, lecz jest ooo 2 i 
esa: je | : zwykle nabywa się za opłatą wkobnógć SA a 
s Sa à ŻT wiazan kaza . , i z) Pa 
ia może lecz dominia di takiemu, Jak zwyczajna dzierżawa ulegać 
szukiwąć w drodze sa irectus, jako wierzyciel czynszu, może go po- 
takie zwyczajowe Ad RY Kodeks nie obejmuje na 
i i B ` U U 1a . 
yeh stosunków i z analogii i "1978 k od, G s, WL i z natury 
l da , 7 . p . * . W. I r 
RNA rozwiązania kontraktu oddalił, ( > ca ą wywiódł zasadę 
skiego r. 1848 M 168/8) | spr. Senatu wyd. Karpiń- 
Nowe sądy d 
JWE $ o roku 1881 tr i 
dak D y C rzymały się tegoż A 
8 goż poglądu. Iz - 
1880 r. M a piech. a D września (1 października) 
nh Ą Kia: „Że nowa o H : s 
1 Ą i s n WILCCZY: ° 
niepłacenia czynszu nie ulega rozwiązani PCL 
ja Wiż owanmikdoniaki aa U że nie można poczytywać 
- YH 442) k Š ch |" 4 T 1 k . 
ym postanowiono, iż w razie 


n Władze Połączone T c | : 
i 4 3 ow » ję p | 
lutego 1897 r. zastrzeżenie EBANK PZ MERA 
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niezapłacenia czynszu w terminie, grunta wracają do właściciela dóbr, 
a dopełnione zapłaty pozostają przy nim; że warunek taki sprzeciwia 
się porządkowi publicznemu, stosownie do art. 6 Kod. Cyw. P., gdyż 
pozbawiałby on wieczystego dzierżawcę poniesionych nakładów, po- 
czynionych ulepszeń i zysków z jego własnej pracy, a właścicielowi 


zapewniałby korzyści niczem nieusprawiedliwione... 

Odtąd jednak nastąpiła zmiana w poglądach Izby, która stale 
poczęła rozwiązywać wieczyste dzierżawy 2 powodu niepłacenia czyn- 
szów. Tak postąpiono w Departamencie | w wyroku z d, 28 paździer- 
nika (9 listopada) 1881 r. (Ne 246) (Jwisprud. wyd. Karpińskiego N* 626). 
W sprawie tej Sąd Okręgowy Płocki wyrokiem z dnia 22 stycznia 
1881 r. rozwiązał kontrakt wieczystej dzierżawy gruntów z winy czyn- 
szowych dzierżawców i na eksmisyę ich skazał z powodu niepłacenia 
czynszu W unówionych terminach, a raczej z powodu opóźnienia się 
z jego zapłatą i zaofiarowania dopiero po wytoczeniu sprawy. Izba 
Sądowa wyrok ten zatwierdziła z takich pobudek: 

1) „Że stosunki wieczysto-czynszowe, dozwolone prawem (art. 
530 Kod. Cyw.), należą do umów nienazwanych i z mocy art, 1107 
Kod. Cyw. ulegają przepisom, zamieszczonym w tytule IH księgi 3 
Kodeksu Cywilnego; 2) że, stosownie do art. 1184 Kod. Cyw., niewy- 
konanie zobowiązania przyjętego przez jedną ze stron, ma znaczenie 
warunku znoszącego umowę, pociągającego Za sobą rozwiązanie sto- 
sunku umówionego i w tem prawo nie czyni różnicy między umowa- 
mi, z których wynikają prawa rzeczowe i takiemi, które są tylko źró- 
dłem praw osobistych, 8) że z przepisów ustanowionych dla takich 
umów za pośrednictwem których dopełnia się sprzedaż najgłówniejszego 
prawa rzeczowego, prawa własności, okazuje się (art. 954 i 1664 Kod. 
Cyw.), że niewykonanie zobowiązań na siebie przyjętych przez nabyw- 
cę, cofa nabyte przez niego prawo rzeczowe własności i dlatego niema 
zasady mniemać, iżby dzierżawa wieczysta, z powodu Jej charakteru 
rzeczowego, nie uległa skutkom takiegoż warunku rozwiązującego; 
4) że takim rozwiązującym warunkiem umowy dzierżawy wieczystej 
w obecnym przypadku, „który kontraktujący wyraźnie ustanowili, jest 
niezapłacenie raty dzierżawnej w terminie przez umowę wskazanym; 
5) że więc niewykonanie tego warunku ze strony wieczystych dzier- 
żawców pociąga za sobą, W myśl samej umowy, ustanie dzierżawy 
wieczystej, jak to zasadnie przyjął Sąd Okręgowy”. 

Wobec takich pojęć prawnych powstaje pytanie czy obecne Sądy 
nie uznają też, iż, z upadkiem prawa wieczystej dzierżawy, upadają 
i prawa wierzycieli hypotecznych? czy nie będą też rozumować, że 
wierzyciele, a w tej liczbie i Towarzystwo, udzielając pożyczki wie- 
dzieli, że udzielają je na prawa niepewne, zależne od akuratnego speł- 
niania przez emfiteutę przyjętych zobowiązań, t. J. płacenia w ozna- 
czonych terminach czynszów 1 wyjedny wanta nowych konsensów po 
ekspiracyi dawnych? (art. 113 Ust. Hyp. 1818 r.) Czy więc me wypa- 
dało Towarzystwom Kredytowym pilnować dłużników, aby raty czyn- 
szowe w czasie właściwym płacili i konsensa odnawiali? a jeśli tego 
nie zrobią, Towarzystwom Ww własnym interesie nie pozostawałoby, Jak; 
z własnych funduszów czynsze te płacić i konsensa wyrabiać. Tyrmcza- 
sem Ustawa do podobnych wydatków Towarzystwa nie upoważnia 
i powstaje pytanie, czy upoważnienie od Ogólnego Zebrania w tym 
względzie nawet pozyskane byłoby dostatecznem 1 czy mogłoby uzu 
pełnić milczenie Ustawy co do nieprzewidzianego wypadku? . Trzeba 
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jednak przyjść do tego przekonania, że to jest jedyna droga wyjścia 
i nawet droga legalna wobec przepisu $ 10 Ustawy, dozwalającego 
Towarzystwom Kredytowym udzielania pożyczek na dzierżawy wie- 
czyste, Towarzystwo zagrożone utratą przedmiotu jego pożyczkę za- 
bezpieczającego, winno przedsiębrać wszystko co jest w jego mocy, 
aby przedmiot ten od zatraty uratować. Następstwem tego winna być 
możność strącania sobie przez Towarzystwo z najbliższych rat do za- 
płaty przypadających, tego za co czynszownika zapłaciło. 
$ iE 
R 
Wobec tych tak poważnych trudności, jakie napotykają się przy 
udzielaniu pożyczek na nieruchomości emfitoutyczne, najwłaściwszem 
byłoby dla Towarzystw Kredytowych wstrzymać się zupełnie od udzie- 
lania na nie jakiejkolwiek pożyczki. Jest to jednak rzeczą poprostu 
nienożebną szczególniej w Warszawie. Tutaj poważna ilość domów 
wzniesioną jest na gruncie emfitentycznym i na znaczną ich liczbę 
Towarzystwo Kredytowe już miliony rubli udzieliło pożyczek. Trzeba 
się więc liczyć z tem co się już stało. W tym stanie rzeczy trzeba 
szukać środka zaradczego. Ponieważ jednak nic stanowczego znaleźć 
nie można, trzeba więc uciec się do półśrodków. 'Takiem byłoby po- 
zyskanie ustąpienia pierwszeństwa hypotecznego dla pożyczki owa- 
rzystwa przed wpisem o obowiązku opłacania czynszu, zamieszczonym 
w Dziale III Wykazu Hypotecznego, a to w duchu $ 9 Ustawy. Przy 
udzielaniu pożyczki na nieruchomość M 715 w Warszawie Zarząd 
Dóbr Państwa na ustępstwo to chętnie się zgodził. Inni emfiteutyczni 
właściciele pójdą zapewne za tym przykładem, a z czasem zapewne 
będzie rzeczą możebną rozszerzenię pojęcia tego ustąpienia także na 
korzyść nabywcy z licytacyi. Dopóki jednak to rozszerzenie znaczenia 
tego ustępstwa nie nastąpi, pozyskanie samego przez się ustąpienia 
pierwszeństwa hypotecznego od dominium directum, przy obecnem 
u nas pojniowaniu znaczenia tego ustępstwa, nie wiele położenie rzeczy 
zmieni, bo dla nabywcy zawsze opłaty czynszowe i tu podwyższone 
pozostaną i na wartość nieruchomości oddziałają. i 
Dopóki jednak nie nastąpi uregulowanie stosunków wieczysto- 
czynszowych na drodze prawodawczej, Towarzystwa Kredytowe Miej- 
skie wielką ostrożność zachowaćby powinny przy udzieianiu pożyczek 
na własność emfiteutyczną. Niezmiernie staranne rozpatrywanie pier- 
wotnych konsensów staje się obecnie rzeczą konieczną, bo aa 
z nich inne warunki zawierać może 1), E 4 se 
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aa podziwiać przezorność 1 umiejętność w pokonaniu trudności 
Ad EE h. 19628 BUK FADE Kredytowego m. Warsza- 
WJ ane n 504/3 W ówczesnej Radzie Miejskiej. W tytule II j 
pracy za zasudę przyjęto, że każdy właścici isa owa an 
) , śe Każdy właściciel przystępujący do Towarzystw 

„Z nieruchomością na gruncie emfiteutye j ma REA: 

i i znym stojącą, ma prawo i koni 
obowiązek spłacenia praw domini di A aael ktk mek ana pony 
directi, a własciciel.. ktokolwiek ni j 
pod żadnym pozorem przyjęcia spłaty 0 ié nie Sabo O 
l žad po Gia g dmówić nie może” ti 

wlaścicielowi płacony miał być p 5 R way DE ro (art. 41). Czynsz 
nadia o właściela L yé anoei ni przez 25 dla oznaczenia skupu, przy- 
AREA, i „Gut 45), Jeśli laudemium było ustanowionem, to 
A PPE no nik ten mógl DYĆ podniesionym do 28 (arů. 46), 
i i 3 p p p, Fa + ud d 

W bai rody nan ZCBR MOŻNOŚĆ podwyższenia czynszu” (art. 47 
1 iędzy stronami Wydział Hypot ia AA 
ae ee | OLI ai ulypoteczny ustanawiał wysokość 
Y, R pos o nie ulegały ani elacyi iż j i 

N aake RI vienia jeg „ulegały e apelacyi, ani żadnej opozycy 
Mar osad ów 16 wystarczało na załatwienie zawikłanycji stósunką w 
„en yezny z wcdawania się w drobiazgowe szacowanie każdego szczegółu 
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Nakoniec co do czynszów należy zauważyć, że wyrażenie użyte 
w ostatnim ustępie $ 10, „iż skapitalizowanie czynszu ma się dokonać 

na stopę 57, za obowiązujące i dokładne nie może być uznanem. 
Jak już nam wiadomo, do czynszów tych zwykle „przywiązanym 
jest obowiązek opłaty laudemium przy każdem | przejściu własności, 
a często zastrzeżoną jest możność podwyższenia 1 czynszu i laudemium 
co pewien przeciąg czasu. To wszystko, jak widzieliśmy, może mieg 
poważne następstwa i ciężar czynszu czyni 0 wiele uciążliwszym niżby 
się z pozoru zdawało. Skapitalizowanie więc samego czynszu na stopę 
50/,, bez uwzględnienia laudemium i możności podwyżki, „nie NASA 
żałoby rzeczywistej wartości tego obciążenia danej nieruc OMOŚCI. 
Nawet wyżej powołane rozporządzenia b. Komitetu Urządzającego 
z r. 1869 i 1870 podwyższają stopę spłaty czynszu, przy istnieniu tych 
dwóch obowiązków (art. 9, 15, 16 Post. Kom, Urządz. z dnia 12/24 
1870 r.) W razie więc uznanej tego potrzeby, Dyrekcya danego Towa- 
rzystwa mogłaby | powoływać się na te postanowienia i podwyższyć 
stopę kapitalizacyi. Właściwie mówiąc, zasada EO T aan 
ustępie § 10 jest tylko wskazówką dla Dyrekcyt samej, jak eN da- 
nym razie postąpić, jesli ma pod tym względem m atp ak 
Lecz, jak widzieliśmy prawodawca zupełnemu uznaniu Towarzys pa 
pozostawił udzielenie lub niendzielenie pożyczki, a także a. 
jej wysokości. Co do tego ostatniego, to tylko ada: granicę dla 
maximum, lecz nie dla minimum. A zatem Towarzystwo e mó 
podług swego uznania wartość opłat czynszowych obecnyc i RY 
nych w przyszłości, nie zdając nikonu z ae pe „może RAE 
tę potrącić z udzielić się mającej pożyczki. Do pożyczki przys iępujący 
nie ma prawa z tego powodu rościć żadnej pretensy! i mówić ope 
gwałceniu ostatniego przepisu $ 10. To może być tylko A em 
rozpraw i narad wewnątrz Towarzystwa, to jest miga Mia zami 

wyobrażającemi Towarzystwo: Dyrekcyą i Komitetem Nadzorczym. 

LONE sk 
i iE 

Czy Towarzystwo Kredytowe „powinno żadać ustąpienia pian 
sżeństwa nawet przez wierzycieli niższych, których nie spłaca, a kto- 
rzy mają do swych sum przywiązane rozmaite prawa DE 
w Dziale III? Takiem może być np. prawo „otrzymania a a 
pogorzelowego, lub pobierania pewnej części dochodu z danej Bea 
mości. Bezwątpienia nie ma takiej Dyrekcyi, któraby ZAUW o 
te rygory, nie żądała ustąpienia z niemi dla „siebie pierwszeństwa, 
j z ie, iż uszło to jej uwagi i rygor taki 
= Gdyby jednak zdarzyło się, iż uszło io Jej A a 
pozostał, to dla rozstrzygnięcia sporu, jakiby co do kk ę 
w otrzymaniu tego wynagrodzenia lub dochodu wyniknął, należało 7. 
przyznać to pierwszeństwo Mow. Kred. na zasadzie takiego rozumo* 
wania: | , , 
Że rygory w dziale IIL Wyk. Hyp. zamieszczone I RE się 
do sum zabezpieczonych w dziale IV stonowią tylko tte o 
zobowiązania głównego 1 wspólnie z nim jednakowej RUN 
hypoteczne zajmują. Zamieszczenie tych gont wi ZEE 
nadaje im żadnego samoistnego znaczenia, ant. AZER pier a Rar 
od tego, jaki im zapewnia kolej wniesienia obligu o księgi w p . 
Tow. Kred. z mocy swej Ustawy i art. 1250 Kod. ŻW Ka 
we wszystkie prawa wierzycieli spłaconych, a e ADA > SĘ 
ustąpienia pierwszeństwa 00 do rygorów zapisanych w. dziale 11, ; 
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noszących się do wierzytelności niżej zabezpieczonych 1 nie ulegają- 
cych spłacie przez Towarzystwo (Zdanie redakcyi Gazety Sądowej 
wyrażone w N? IT z r. 1892). 


VIII, Odsetki. Zamiana pożyczki i listów wyżej oprocentowanych na 
niżej oprocentowane („konwersye”) (S$ 11—12). 


$ 11. Towarzystwo pobiera od pożyczających i płaci od wy- 
danych przez siebie listów zast. pięć lub cztery i pól 
od sta, odpowiednio do rodzaju pożyczki (łączne 


43; 152 
S$ 14 i 15"). 
A: zk 

4: 

Prawodawca postawił tutaj jako zasadę, że pożyczający w Towa- 
rzystwie Miejskiem płacić będą tyle °% ile listy zastawne na te po- 
życzki wydawane przynosić go mają. Ta stopa procentu 5%/, utrzy- 
mała się do 1896 r. w dwóch Towarzystwach Kredytowych w War- 
szawie i Lodzi, w tej ostatniej do d. 19,31 października t. r. „Kiedy 
jednak następnie Minister Finansów zgodził się na zawiązanie jeszcze 
trzech Towarzystw Kredytowych w naszym kraju, t. j. w Kaliszu, 
Lublinie i Płocku, to założyciele tych Towarzystw w obawie, iż listy 
ich nie będą miały dostatecznego pokupu wobec listów warszawskich 
i łódzkich, postanowili zachęcić do ich nabywania przez zapewnienie 
nabywcom listów wyższego procentu, bo 69/g. Żeby zaś zbytnio nie 
obciążać stowarzyszonych pozyskali pozwolenie obniżenia procentu 
na amortyzacyę I na kapitał zasobowy do 1%, wtenczas kiedy stowa- 
rzyszeni w Warszawie i Łodzi opłacali 2%/, ale skutkiem tego Towa; 
rzystwa te musiały pozyskać przedłużenie czasu umarzania pożyczki 
do lat 35. Po wypuszczeniu jednak tych 6°% listów okazało się zaraz 
iż obawy były płonne, a procent za wysoki. Listy te bowiem w krót- 
kim czasie dosięgły kursu 105 za sto! Wobec tego zarządy tych 
wszystkich Towarzystw poczęły się starać, w kilka lat po założeniu, 
o obniżenie stopy °/o do 5°/ Pierwsze Towarzystwo Kaliskie pozy- 
skało to pozwolenie w r. 1892, a w roku następnym 1893 Lubelskie 
i Płockie i odtąd niema wyżej opłacanych listów zastaw. miejskich 
u nas jak tylko 5%, i 437% *). 


v Paragraf ten w pierwszych Ustąwach Warszawskiej i Łódzkiej mówił 
tylko o pożyczkach i listach 50/0—w innych Towarzystwach 6, Na skutek jed- 
nak nalegania Ministeryum Skarbu w r 1896 o zaprzestanie wypuszczania listów 
b0/,—dodano do niego słowa: „przed 19 września (L października) od listów zaś 
wypuszezonych po tym terminie po 4'/, na rok” — a w innych Towarzystwach 
przbył dodatek następującej treści: „Poczynając od dnia 19 czerwca (1. lipca) 
1893 r. w Lublinie, od 17 lutego (1 marca) 1892 r. w Kaliszu, od 20 marca (1 kwie- 
tnia 1893 r. w Płocku, Towarzystwo wydaje pożyczki w listach zastawnych 
przynoszących pięć od stu na rok” (Vide Zbiór Praw z r. 1803 I, str. 178). Na 
skutek jednak starań Tow. Warsz, a za nim innych $ ten pozyskał obecną 
swoją treść, (Zbiór, Praw i Rozp. z r. 1906 Nr. 25 art. 175). j 

. W istocie jednak rzeczy właściciele listów zast, całych 50/, nie otrzy- 
mują, gdyż z powodu ustanowionego podatku od kuponów, potrąca się im 
4 wartości kuponu 50, na rzecz Skarbu Państwa, tak że właściciel 5 rubli w ku- 
i dodac Ra: 4 rb. 1o kop czyli 43/,0/ę, a niekiedy mniej, jeśli naby- 

sty wyżej równi, np. po rówczas bowie ych 101 rb. ma procentu 
uk samo A a 100 iR) daj, ówczas bowiem od tycz 101 rb. ma procentu 
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Stowarzyszony jednak, jak zobaczemy przy rozbiorze $ 14, płaci 
więcej niż 5%, od otrzymanej pożyczki, bo musi on nadto opłacić 27% 
rocznie z początku na kapitał zasobowy, a potem na umorzenie, a nad- 
to '/4”/9 na administracyę, — w rzeczywistości płaci on rocznie od 
wziętej 5'/, pożyczki Jątyg. Dopiero, gdy kapitał zasobowy dosięgnie 
pewnej normy, gdy procenta od niego przewyższą koszta administra- 
cyi, stowarzyszony zaczyna płacić mniej, bo naprzód zwolnionym zo- 
staje z opłat na administracyę, a następnie i sam 5, i 2%, ulegają 
pewnej redukcyi (jak to zobaczemy przy rozbiorze $ 51) wskutek 
pulg” w opłatach rat, 

Jeśli jednak stowarzyszony otrzymał pożyczkę przy nizkim kur- 
sie listów, np. po jakie 85 za sto, jak to w pierwszych latach w To- 
warzystwie Kredytowem m. Warszawy i Łodzi bywało, to ma się ro- 
zumieć, strata na kursie rozłożona na lata trwania pożyczki zwiększa 
w odpowiedniej mierze procent od niej płacony! 

Do A A: 

Z osnowy $ 11 i następnego 12 w Ustawach Towarzystw Kredy- 
towych okazuje się, że Towarzystwa jednocześnie mogą mieć w obiegu 
50/, i 41/40), listy zastawne. Stowarzyszony może wybierać jakie listy 
na pożyczkę chce otrzymać, a stowarzyszony, który miał pierwotnie 
pożyczkę 5%% może ją zamienić na niżej oprocentowaną, t. j. 4'/s"/o 
i przez to płacić mniejsze raty. 

Lecz stowarzyszony, aby dojść do tej ulgi, musi spłacić dawną 
pożyczkę i zaciągnąć nową. Byłoby to rzeczą bardzo łatwą i niezbyt 
kosztowną, gdyby nowe i dawne listy osięgnąć mogły jednakowy 
kurs giełdowy. Ale zwykle tak nie jest. Listy niżej oprocentowane 
muszą być w danej chwili tańszemi od dawnych wyżej oprocentowa- 
nych. Skutkiem tego stowarzyszony, który chce z ulgi tej, jak u nas 
1/,0/, za rok wynoszącej skorzystać, musi Jeśli nie w dawnych listach 
jako drogich, bo często wyżej równi płaconych, to w gotówce złożyć 
100 za 100 na spłacenie swej dawnej pożyczki, a wzamian otrzyma 
listy nowe niżej 100 płacone.=dak tej stracie zaradzić? Zaradzić 


„w zupełności i bez żadnych kosztów dla stowarzyszonego Jest rzeczą 


niemożebną. Trzeba jednak starać się żeby te koszta były możliwie 
najniższe i to stanowi właśnie zadanie każdej Dyrekcyi o dobro sto- 
warzyszonych myślącej. 

Dwa ku temu przedstawiają się środki: albo ogólna obowiązkowa 
„konwersya”, t. j. wywołanie z obiegu listów zastawnych dawnych, 
albo też powolne ich wycofywanie przez Towarzystwo lub wreszcie 
przez samych stowarzyszonych. 

Rozpatrzmy się w jednym i drugim sposobie, aby można ocenić, 
który z nich przy danych warunkach dogodniejszym dla stowarzyszo- 
nych, t. j. mniej kosztownym dla nich być może. 

Co do ogólnej przymusowej konwersyi. e 

Przedewszystkiem należy odeprzeć zarzuty, czynione ogólnej „Kon- 
wersyi”, iż ona następuje z krzywdą właścicieli listów, którzy być może 
płacili Listy wyżej równi, bo liczyli na to, że jeszcze długie lata ko- 
rzystać będą z wyższego procentu. Kto płaci za list wyżej pari ten 
najprzód przyznaje, że procent jaki mu list przynosi jest za wysoki 
kiedy za sto daje więcej jak 100, a dalej nabywca taki daje także nie- 
wątpliwy dowód, że chce ryzykować swoją nadpłatą nad 100, bo prze- 
cież list jego w kaśdem półroeznem ciągnieniu z koła wyjść może 1 on 
za papier, za który zapłacił, dajmy na ta 102 otrzyma tylko 100, a za- 


Uzęść druga, 4 
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1 LP, RZN 
tem przy ogólnej konwersyi spotyka go NE 10,80 aa a a 
względzie, płacąc tak drogo za swój, list. *) A F ner S T z 
wiedliwość i prawo słusznie mają więcej wag GN T PO s SA Ee 
pożyczki i zmuszonych płacić odsetki dłużnika Jak N e a, SA ç 
dącego w tem położeniu, że pożyczki nietylko nie potrze uj A „Ja 
udzielać może. Temi to względami powodowany nasz prawodawca 
w art. 1187 Kod. Cyw. stanowi, iż termin domniemywa Się, 1% został 
ustanowionym ze względu na dłużników, a me ze Ea | Toar 
ciela, Dalej prawo z roku 1880 stanowi (Zbiór Praw Nel ) iż W ra- 
zie pożyczki więcej niż na 6°/o dłużnikowi służy p > a 
jej, za */, rocznem naprzód wypowiedzeniem, cho by. CZAS a 
był jeszcze dalekim. Temi samemi pojęciami słuszności pora owana 
w stosunkach kredytu publicznego, Rada Państwa w uchwale swej 
z dnia 238 maja 1894 r. tąż samą zasadę przyjęła. Według. bowiem 
uwagi przy art. 55 Rozdziału IL Ustawy Kredytowej odnośnie o po- 
życzek państwowych dozwoloną została wyniiana państwowych pro- 
centowych zobowiązań na inne procentowe papiery, wypuszczone na 
korzystniejszych dla Skarbu warunkach o ile na to stan rynku pie- 
niężnego pozwala. Przy tem zastrzeżonem tylko zostało: l-o ażeby 
posiadaczom tych papierów pozostawić wybór przyjęcia albo zapłaty 
w gotówce w cenie imiennej papieru albo zamiany na nowy wypusz- 
czony papier, 2 o ażeby środek ten nie był stosowanym do pożyczek 
umarzanych w cenie wyższej od imiennej, ani też do pożyczek co do 
których Rząd w zupełności lub do pewnego czasu: zrzekł się prawa 
umorzenia i 3-o ażeby dla przedstawienia tych papierów pozostawionem 
było co najmniej trzy miesiące czasu od dnia ogłoszenia, po upływie 
których procent od wywołanych papierów przestaje biedz. Rozporzą- 
dzenie to jednak odnosiło się tylko do papierów skarbowych, dopiero 
wyżej powołana uchwała Rady Państwa dozwoliła stosować je do po- 
życzek wszelkich Towarzystw Kredytowych, przemysłowych i t. p. 
Mogą one także, przy zachowaniu tychże co wyżej warunków, wyco- 
fywać z obiegu swoje zobowiązania, listy zastawne it. p. pozyskaw- 
szy na to pozwolenie Ministra Skarbu (Zbiór Praw 1894 I, M 98, art. 
60/). Ma się rozumieć, że Minister Skarbu o tyle pozwolenie swe 
udzielić może, o ile po zbadaniu przekona się, że zamierzona zamiana 
będzie korzystną dla danego Towarzystwa, że nie narazi na niebez- 
pieczeństwo jego zasobów zabezpieczających jego wypłacalność i t. p. 
Jeśli dane Towarzystwo niema własnych po temu środków to Minister 


1) Obok tego zwrócić należy uwagę na to, że konwersya nie jest wynikiem 
fantazyi Zarządu danego Towarzystwa ani chęci dokuczenia wierzycielom, t. j. 
posiadaczom listów. Jest ona wynikiem prawa ekonomicznego podaży i po- 
pytu, skutkiem którego kapitał staje się tańszym, stosownie do większych za- 
sobów nagromadzonych na danym rynku pieniężnym. Jest to nieuniknionem 
następstwem i nie można żądać od dłużnika aby wbrew temu prawu płacił za 
kapitał drożej mogąc go mieć taniej. Byłoby to nakładanie na niego nicuspra- 
wiedliwionego haraczu. Pieniądz to towar jak każdy inny, ulegający podwyż- 
kom i zniżkom; kapitalista na to winien być z góry przygotowany i nie może 
liczyć na jakieś uprzywilejowane dla siebie stanowisko wobec ogólnego ekono- 
micznego prawa. Towarzystwa najwyraźniej pisały i piszą jeszcze niektóre 
na swych listach seryjnych, że najpóżniej list zapłacą w takiem a takiem osta- 
tniem losowaniu, więc zastrzegają dla siebie możność zapłaty w czasie naj- 
dłuższym, ale me zrzekły się możnuśce tej spłaty w czasie krótszym. 'Voż samo ma na 
myśli § 41 Ustawy, z którego wynika, że 7-wo ma tylko jeden obowiązek: wy- 
kupywania swych listów na sumę mie niższą od sumy zebranej z rat na umo- 
rzenie, wolno mu jednak użyć wyższą na ten cel sumę, jeśli jego środki i zasoby 
na to pozwalają, , | | 
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Skarbu rozpoznaje znowu układy jakie w takich razach Towarzystwa 
muszą zawierać ze stowarzyszeniem Banków lub bankierów „syndyka- 
tem”, który za pewnem stałem lub zależnem od dokonanych czynności 
wynagrodzeniem zobowiązują się trzymać do rozporządzenia Towarzy- 
stwa często znaczne bardzo sumy, aby w razie potrzeby módz płacić 
w gotówce tym posiadaczom listów, którzy się na ich zamianę na no- 
we listy nie zgodzą. W układach tych zwykle zastrzega się jeszcze, 
że syndykat w razie nieprzyjęcia nowych listów przez posiadaczy da- 
wnych, sam je obejmie po takiej a takiej cenie, Towarzystwo zaś po- 
woli w pewnych ratach, lub odrazu, jeśli może, dopłatę umówioną do 
wziętych listów uskntecznia. Obok tego w układach takich zastrzega 
się jeszcze, że syndykat otrzyma wynagrodzenie tylko od gotowizny 
w istocie użyczonej Towarzystwu na spłatę posiadaczy listów, doma- 
gających się gotowizny. Często jednak syndykaty na to przystać nie 
chcą i żądają ustanowienia ich wynagrodzenia bez względu na to czy 
potrzebowało ich pomocy Towarzystwo czy nie. Każą sobie płacić za 
samą gotowość niesienia tej pomocy, za samo „trzymanie do dyspo- 
zycyi” Towarzystwa tak znacznych sum. Z pewnym trudem uzy- 
skać się daje łagodniejsze warunki, jak np., iż od sumy listów do- 
browolnie przez posiadaczy wymienionych, syndykaty mniejszem będą 
się zadawalały wynagrodzeniem. Jak słusznie powiedział znakomity 
znawca tych stosunków d-r i profesor T. Kowalski (Gazeta Rolnicza 
N* 21 z roku 1898), że „z brutalną siłą nagromadzonych i skartelowa- 
nych kapitałów rachować się trzeba”. lść przeciw tej sile trudno. Od 
niej zależy w znacznej mierze kurs nowych papierów. Wobec nieobez- 
nania się naszego społeczeństwa ze sprawami pieniężnemi, wobec jego 
wiary w narzuczne i często sztucznie wywołane kursa, siła ta na do- 
tkliwe straty narazić może każde Towarzystwo, bo pieniądze dotąd 
niestety, to potęga! Częstokroć jednak pozyskują Towarzystwa tą nie- 
wielką ulgę od kapitalistów, iż „komisowe” tych ostatnich nie liczy 
się od listów zastawnych, które same te Towarzystwa własnem stara- 
niem zdołają sprzedać osobom obcym w swoich kasach. 

Przy uzyskaniu pozwolenia Ministra, Towarzystwa uzyskać mogą 
tę dogodność, że wszystkich niezgłaszających się ze swemi listami za- 
stawnemi i nie oświadczających, iż chcą gotowizny a nie zamiany na 
nowe listy, t. j. wszystkich zachowujących milczenie, (których zwykle 
jest większość przy naszem usposobieniu i przy małych spodziewanych 
zyskach), uważać się będzie za zgadzających się na wymianę jednych 
listów na drugie. 

Listy zastawne, przeznaczone do zastąpienia tych, które z obiegu 
mają być cofnięte, muszą być naprzód przygotowane, co wymaga dużo 
czasu, a stan rynku pieniężnego zmienić się może. Więc dla uniknię- 
cia tego i dla pośpiechu, można się starać o pozwolenie, iżby na listach 
dawnych, które do wymiany są złożone kładziono pieczęć z odpowied- 
nim napisem (a arkusze kuponowe są zwykle zatrzymywane). List 
nowy wydaje się posiadaczowi w parę lub kilka miesięcy potem z no- 
wym arkuszem kuponowym, w miarę icl wygotowania. 

Rozporządzenie znów Ministra usuwa trudność, wynikającą z za- 
sady wygłoszonej w $$ 1, 85, 36, 26, 28 Ustawy, wedle których Wy- 
dział Hypoteczny te tylko listy ma prawo zaopatrzyć swoim podpisem 
i pieczęcią, które są wydawane na podstawie jednocześnie zaciągniętej 
pożyczki i jednocześnie hypotecznie zabezpieczonej na danej nierucho- 
mości. Tutaj przeciwnie: nowe listy wydają się na podstawie starych wy- 
cofywanych e obiegu listów, a nawet listy nowe muszą być gotowe przód 


NEA 

nim stare Wydziałowi. Hypotecznemu złożonemi będą i nim on je wy- 
kreśli ze swej księgi kontroli. Wobec tego potrzebnem jest przy ka- 
żdej u Das konwersyi rozporządzenie prawodawoze (lub równoznaczne 
postanowienie Miuistra Finansów z mocy $$ 2 i łącznych Rozdz. X 
Ustawy Kredyt.) Z mocy tego rozporządzenia Wydział Elypoteczny, 
„bez wzgledu na przepisy Ustawy, wyjątkowo upoważnionym zostaje 
do poświadczenia nowych listów w sumie naprzód oznaczonej lub 
nawet nie oznaczonej wcale. Dopiero potem, po wycofaniu wywoła- 
nych z obiegu listów, są one składane Wydziałowi Hypolecznemu dla 
zaznaczenia ich umorzenia i odkreślenia z księgi kontroli. Bywa jed- 
dnak inaczej. Tak np. nasze Towarzystwo Kredytowe Ziemskie było 
zobowiązane złożyć kaucyę w Banku Państwa i Wydział Hypoteczny 
tylko do wysokości tej kaucyi wydawal za każdą razą uprawnione 
swoim podpisem i pieczęcią nowe listy zastawne. 

Dla stowarzyszonych ulga, jaką im konwersya przynosi nie była- 
by zupełną, gdyby jej koszta musieli natychmiast z własnych swych 
środków pokrywać. Więc też koszta te Dyrekcya rozkłada między 
nich wszystkich w stosunku do posiadanych pożyczek, a oni koszta te 
„pokrywają nie odrazu, lecz częściowo przy opłacie każdej raty. Zwy- 
kle tak bywa, iż w tym celu, przez pewien czas, jakieś 2 lub 3 raty 
placą oni od swych pożyczek w dotychczasowej wysokości, póki nie 
zrównoważą one wydatków na nich przypadających, a po ich zapłacie 
następne raty płacą już zmniejszone, stosownie do ulgi pozyskanej 
przez konwersyę. 

$ 4: 
$ 

Jako przykład takich umów przytoczymy tutaj dwa układy, za- 
warte przez nasze Towarzystwo Kredytowe Ziemskie z syndakatem 
Banków i bankierów w d. Y marca i 18 września 1888 r, a nadto umo- 
wy zawarte przez Towarzystwo Kredytowe m. Petersburga z Bankiem 
Państwa i przez Towarzystwo Kredytowe Galicyjskie z Bankiem Kra- 
jowym. 

Pierwsze te dwa układy są prawie jednobrzmiące. Ich zasada 
polega na tem, że syndykat Banków ') zobowiązał się dostarczyć To- 
warzystwu Kredytowemu Ziemskiemu środków niezbędnych do wy- 
cofania z obiegu listów 5°% do wysokości całej sumy listów w obie- 
gu będących; zaś Towarzystwo wzamian zobowiązało się zapłacić syn- 
dykatowi za tę uslugę 1%, od powyższej sumy listów, przyczem 
A ogólnej summy tego „komisowego” wytrąca się syndykatowi na rzecz 
Towarzystwa *'/ę'fo od wartości imiennej tych listów zastawnych, które 
wymienione będą bezpośrednio w Dyrekcyach Towarzystwa, oraz tych, 
które byłyby przez Towarzystwo po cenie ustanowionej za nowe listy 
sprzedane (czyli, że i tutaj syndykat zarabiał '3/,ę*%/, od tego co go nie 
nie kosztowało ani pieniędzy ani trudów). Różnica między dwiema 
powyższemi umowami polegała na tem tylko, że gdy w umowie z dnia 
g-go marca „kurs emisyjny” nowych 4!/4%% listów zastawnych był 
oznaczonymi na Y8 rb. DU kop., umowa z dnia 18-go września ozna- 
czała kurs ten na 98 rb. 75 kop. Tym sposobem dopłata, którą Towa- 


vy Do syndykalu tego należał: Bank Handlowy w Warsza. ie w 0 części: 
Bank W ołżsko-Kamski w 23/,, Bank Russki dla Bizdu DAE * pac» 
tersburski Bank Dyskontowy w 2/, Petersburski Międzynarodowy Bank W 23/ 
Moa ski Bank Kupiecki w 2, Warszawski Bank Dyskontowy w 1, L G Bloch 
h, 5, Natanson i Syn w 1 1 H, Wawelberg w 1 części, | sa 
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rzystwo posiuduczom listów miało wydać, wynosiła wedle pierwszej 
umowy l rb. 50 kop, a wedle drugiej 1 rb. 25 kop, Lecz dla syndy- 
katu ċena tych listów była inną, bo wedle pierwszej umowy oznaczona 
była na 98%, 9T — 75, lub YT — 50, stosownie do tego jak wielką ilość 
listów zastawnych syndykat po dokonanem obliczeniu miałby na siebie 
przyjąć. W drugiej umowie syndykat nie zgodził się na inną cenę 
jak na ostatnią, t. j. na 9T rb. 50 kop. Cala czynność podzieloną więc 
została na dwa tempa, t. j. na dwie połowy po 56 milionów prawie 
i dokonywała się w maju i następnie w listopadzie t.r. Dlaczego nie 


"dano pozwolenia na dokonanie jej odrazu przy lepszym, prawie zaw- 


sze na wiosnę, stanie rynku pieniężnego trudno pojąć i subtelna w tym 
względzie rozumowania zrozumieć. Dość, że tak się stalo. Skutkiem 
tego pierwsza część, czyli tak zwana „majowa konwersya” względnie 
korzystnie dla Towarzystwa wypadła (bo ani jeden list nie został w go- 
tówce spłaconym, nietylko wszystkie wylosowane (z 56 milionów) zo- 
stały wymienionemi, ale prócz tego zglosiło się niewylosowanych wła- 
ścicieli listów na 27 mil. rubli) razem na 93,682,700. Druga—,listopa- 
dową” zwana, odnośnie do pozostałych w obiegu 19,437,400 rb., była 
mniej korzystną. Skutkiem bowiem innego stanu rynku pieniężnego 
nie zgłosiło się aż 5,889,400 rb. listów zastawnych i trzeba było wydać 
syndykatowi tyleż listów 4:/,%/, po cenie 9 rb. 50 kop. t. j. z dopłatą 
po 2 rb. 50 kop. od sta, które to listy odrazu potem poszły w górę 
i wkrótce dosięgły równi, a nawet ją jakiś czas przewyższały! 
Sposób postępowania przy tych dwóch konwersyach zatwierdzony 
przez Ministra był następujący: Towarzystwo poczyniło ogłoszenia, iż 
z dniem takim a takim (20 czerwca i 2 listopada) przystępuje do wy- 
cofania z obiegu przez losowanie takiej a takiej ilości listów zastaw- 
nych 507 i wypuszcza na to miejsce na takąż sumę listy zastawne 
41/,0/,. Oznaczony przy tem „termin prekluzyjny”, t. j. czas, w Ciągu 
którego (miesiąca, potem 19 dni) posiadacze wylosowanych „do kon- 
wersyi”, t. j. do spłaty 57, listów zastawny eli mogą je przedstawić do 
dobrowolnej wymiany na 4*/,%. Jednocześnie Towarzystwo zawia- 
damia właścicieli niewylosowanych listów, że i oni mogą zamienić 
swoje listy na 41/49, z takąż dopłatą. Osoby chcące nabyć nowe listy 
zastawne 4:/,%/, po kursie emisyjnym V8 rb. 50 kop., a następnie 
98 rb. 75 kop. mogło się zapisywać na to kupno. Syndykat zastrzegł 
aby ceny sprzedaży nie były niższemi i oznaczył czas jej trwania. 
Po upływie tego czasu Towarzystwo robi obliczenie tak listów wymie- 
nionych jak i zamówionych i przesyła to obliczenie Syndykatówi naj- 
później do takiego a takiego dnia. Syndykat w dniu tym obowiązany 
jest przyjąć dla siebie całą pozostałą z ogólnej sumy resztę. nowo 
wypuszczonych listów 4*/,9/9 płacąc za nie Towarzystwu po umówło- 
nym kursie (t. j}. po 97 rb. 50 kop.) w miarę żądania tej zapłaty przez 
Towarzystwo, począwszy od dnia w którym rozpoczynala się wypłata 
należności za nieprzedstawione do wymiany listy zast. 50. Po spełnio- 
nem w ten sposób swojem zobowiązaniu, syndykat otrzymał zastrzeżone 
w umowie wynagrodzenie w 2-ch oznaczonych ratach. Syndykat roz- 
dzielał to wynagrodzenie pomiędzy swoich członków w stosunku do ka- 
pitału jaki każdy z nich zobowiązał się wnieść na potrzeby Towarzystwa. 
| Go do właścicieli listów zastawnych, to o ile nie byli oni w cią: 
gnieniu zwykłem i jednem nadzwyczajnem „konwersyjnem” wyłoso- 
"wani, powinni byli zgłosić się w oznaczonym im czasie bądź do wy- 
miany, bądź po odbiór należności w gotowiznie. W pierwszym razie 
tymczasowo otrzymywali złożony własny list, odpowiednio stemplowany 
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(który dopiero na nowy później był wymienionym) i prócz tego za ku- 
pon jeszcze nie upłyniony z potrąceniem podatku skarbowego 2 r TY k. 
i dopłatą w gotowiźnie rb. 1 kop. 50 respective 1 rb. 25 kop. przy dru- 
piej konwersyi. W drugim razie otrzymywali tylko gotówkę i wartość 
kuponu. Nie zbyt pomyślny wynik dla Towarzystwa tej drugiej „kon- 
wersyi” tłómaczy się tem, że warunki, w jakich ona dokonywała się 
były o wiele gorszemi dla Towarzystwa od tych, wobec których roz- 
poczęła się poprzednia „majowa konwersya”. Podczas, gdy kurs listów 
zastawnych 5% dochodził w marcu do 101 za 100, we wrześniu, wobec 
dużego, jak zwykle u nas pod jesień, braku gotowizny, listy 5%, zna- 
czono po 99 rb. 75 kop. w żądaniu, a 99 rb. 55 kop. w tranzakcyach, 
zaś listy 4*/%/, po 98 rb. 65 kop. w żądaniu, a 98 r. 40 k. i 98 r. 50k, 
w „tranzakcyach” (NB zawsze wyżej od ceny za jaką je bral syndy- 
kat, t. j. po 9T rb. BO kop.) Wobec tego było rzeczą łatwą do prze- 
widzenia, że sfery nadające kierunek rynkowi pieniężnemu zdołają 
w okresie konwersyjnym obniżyć kurs listów zastawnych 41/,%/,, a wów- 
czas większość właścicieli listów zastawnych wolała otrzymać za stary 
list wartujący na giełdzie najwyżej 99 rb. 55 kop. gotówką 100, za 
które to sto mogli nabyć list 4'/47/, po rb. 98 kop. 50 nawet wprost od 
syndykatu, (który jeszcze na tem zyskiwał 1 rb., bo kosztowały go te 
listy tylko 97 rb. 50 kop.). Tym sposobem właściciel listu zastawnego 
59/, zyskiwał przy zażądaniu gotówki 0,45 kop. i na kursie nabytego 
w zamian listu 4*/ę%/ r. 1 k. 50, czyli razem prawie 2 rb. wtenczas, 
kiedy dopłata, jaką mu dawało Towarzystwo wynosiła tylko 1 r. 25 k.! 
(Patrz znakomicie napisaną rzecz o konwersyi w NM 70, 72, 74, 79 
119, 192, a szezególniej w Ne z dnia 2 listopada 1898 r. Wieku przez 
p. Stefana Godlewskiego). Jaki był wynik tych czynności i jakie zy- 
ski syndykatu poniżej zamieszczone wyliczenie przekona. Jest ono 
jednak bardzo niedokładne z powodu zbyt nie jasnych nietylko dla 
zwykłego człowieka, ale nawet dla bardzo biegłych w liczbach znawców !). 


1) Koszt konwersyi, Listy zastawne 50/, Towarzyst j j 0 Zi i 
„082 f f o Towarzystwa Kredytowego Ziemskicg 
111,964,800 rb, pozostałych po wylosowaniu 1.108400 W paddler ku 1803 toki: 
A należałoby się jako komisowe przy 
Li II konwersyi . y 1,119,648 rb. — kop. 
z tego jednak odeltodzi za „guichet” (za wymianę 
wprost w kasach Towarzystwa), t.j. 11s% dla 
T-wa Kredytowego Ziemskiego. 80,185 rb. 40 kop 
przypadało netto syndykatowi, choć ani jedne- zB i 
go listu nie potrzebował przyjąć na swój rachu- 
ï a przy I konwersyi 1,089,462 rb, 60 kop 
. Dopłaty konwersyjne dla właścicieli listów do- dż > | 
KRA kozice, wynosiły: 
a) przy pierwszej konwersyi od 93,622,700 po t/0/, 1,404,490 rb. 5 
b) «a, drugiej " od sumy 157380 ON AREE 
JH przez zwykłe losowanie w dniu 1 paź- 
no luj aja 1895 roku odbyte, czyli od 11,170,150 rb, 
4 [o 39,626 r 
II. Dopłata dla syndykatu od wziętych przez niego PMABCDNE 
przy II konwersyi 41/,0/, listów zast, w sumie 


5,889,400 rb. po 2,500/ 
IV, Koszta uboczne nie dość j ORo ADe FEO 
mozdnniach ość jasno określone w spra- 
a) po dzień 1/18 listopada 1893 r. 5 "b. 0: 
ho dl taa maja dąb 15208 rb. 01, 
c) po dzień 1/13 listopada 1894 r. 4,859 b 33 A 
„UO: PS i ). 


d) po dzień 1/13 maja 1895 r. 1.715 rb. 08 kop 
Razem 3,009,646 rb. D3!ją k, 
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Galicyjskie Towarzystwo Kredytowe Ziemskie w roku 1886 mialo 
w obiegu czworakie listy zastawne | czworakie pożyczki na hypote- 
kach: a) 6%/, umarzalną w 87 latach o stopie umorzenia 19, b) 47/9 uma- 
rzalna w 4l latach o stopie również 10/,, ©) 47, umarzalna w ciągu 
56 lat i d) 41/40, umarzalna w ciągu lat 52, te dwie ostatnie przy sto- 
pie umorzenia */4%/,. Największe więc raty płacili ci stowarzyszeni, 
którzy od roku 1842 począwszy zaciągali pożyczki 5/, a najmniejsze 
ci, którzy brali pożyczki 4%, umarzalne w lat 56. Początkowo, szcze- 
gólniej w r. 1881, kurs listów zastawnych 4o/ dochodził do tej wyso- 
kości, że różnica kursu między listami 50), i 4%, była tak niewielką, 
iz dla stowarzyszonych okazywało się korzystniejszem zaciąganie po- 
życzek w 4/ listach niż w 5o/,. "Ten pomyślny stan rzeczy naprowa- 
dził na myśl, iż należałoby zamienić czyli skonwertować dług w 5% 
listach zaciągnięty (wynoszący jeszcze około 30 kilku milionów złr.) 
na dług niżej oprocentowany z dłuższym terminem umorzenia. 

Konwersya tych wszystkich listów i pożyczek na listy i pożyczki 
jednego rodzaju niżej oprocentowane 4 lub 4'/,9/, można było usku- 
tecznić albo częściowo, t. j. w miarę zgłaszania się o nią dłużników, 
albo ogólnie z urzędu, przymusowo dla wszystkich dóbr i wszystkich 
listów. Towarzystwo z początku pozostawiało to do woli i uznania 
każdego z osobna stowarzyszonego: czy wśród danych kursów opłaci 
się mu ją uskutecznić. Dokonywano jej (od r. 1881 począwszy) w ten 
sposób jakoby dłużnik zaciągał zupełnie nową pożyczkę. A więc ze- 
znawał on zupełnie nowy oblig, na nowo ponosił opłaty skarbowe, 
dawał nową intabulacyę dla pożyczki i nawet uzyskiwać musiał ustęp- 
stwo pierwszeństwa dla tej niby nowej pożyczki od swych niższych 
wierzycieli hypotecznych. Wydane mu listy zastawne sama Dyrekcya 
spieniężała, a po złożeniu przez niego dopłaty na różnieę kursu mię- 
dzy dawnemi a nowemi listami, wykreślano dawną pożyczkę. 

Była to więc czynność dość kosztowna i zupełnie nie przystępna 
dla tych stowarzyszonych, którzy nie mogli na razie ponosić tylu ko- 
sztów i złożyć dopłaty na różnicę kursu. Takich zaś było najwięcej 
i ci najwięcej potrzebowali konwersyj aby dojść do zmniejszenia rat, 
dotąd z trudnością przez nich opłacanych. To było powodem, że już 
w roku 1882 zwrócono uwagę ua ten stan rzeczy i na ogólnem zgro- 
madzeniu domagano się, aby obmyślano jak najprędzej odpowiedni, 
a mniej kosztowny sposób ogólnej konwersyi pożyczek. Owezesna 


ej 


Dyrekcya przedstawiała jednak niemożebność dokonania tej operacyi, 


Wynajdywać dalsze na ten cel wydatki z cyfr doliczeń sprawozdaniami 
objętych jest rzeczą niemożebną. Powyższe jednak zapewne nie zupełnie i nie- 
dokładne cyfry wskazują na bardzo powazny koszt tych konwersyj dla Towa- 
rzystwa, bo około 2 rb. 77 kop. z każdego sta rubli. Zysk syndykalu wynosił 
1,089,462 rb. 60 kop. + 147,255 rb. = 1,236,697 rb. 60 kop., t.j. po 52,625 rb na każdy 
udział, bez doliczenia do tego zysku zapewne pewnej Części sumy 195,298 rb. 01 k. 
o której wyżej byla mowa. Oznaczyć także nie można zysku syndykatu na od- 
przedaży wziętych po 97 rb. 50 kop. Listów w sumie 5,889,400 rb. Jeśliby zysk 
ten wynosił tyłku po 1 rb. na 100 toby już stanowił 58,594 ruble, Wydatek na 
konwersyę nie dał się jednak odczuć zbyt dotkliwie stowarzyszonyni, to na Czę- 
ściowe pokrycie go użyto oszczędności Towarzystwa z lat minionych, tak zwa- 
nych funduszów obrotowych, wynoszących, przeszło 1'|ą miliona. (W Towarzy- 
stwach Miejskich oszczędności te rozdzielają się między stowarzyszonych przy 
„zapłacie nóboozkiej raty). Skutkiem jednak wyczerpania tych funduszów trzeba 


- było w roku 1898 przywrócić opłatę „grosza administracyjnego,” 1 rb. 80 kop. od 


tysiąca, skasowanego w roku 1803 skutkiem nagromadzenia tych właśnie wy- 


czerpanych potem przed konwersyą funduszów. 
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gdyż Towarzystwo nie posiadało środków, aby módz za wszystkich 
stowarzyszonych założyć na pewien choćby krótki czas sumę dwu- 
dziestu kilka milionów złr., potrzebną nie tylko na dopłaty, lecz i na 
zakup dawnych 5%, listów. Proponowano więc, aby w tym celu To- 
warzystwo zaciągnęło 4 miłionową pożyczkę lub weszło w układ z jaką 
potężną instytucyą finansową. Pożyczkę uważano jednak za rzecz 
trudną do pozyskania i niewystarczajęcą w sumie 4-ch milionów. Obok 
tego Towarzystwo, jako nie będące instytucyą bankową, mogłoby uledz 
zabiegom spekulacyt, która podmiosiaby zbyt wysoko kurs starych, a obni- 
żyla kurs nowych listów. Zatrzymano się na myśli znalezienia pośrednika 
z giełdą obeznanego i tak potężnego, iżby mógł przechować przez pe- 
wien czas w swoim skarbcu listy nowo wypuszczone, a przez równo- 
czesne dostarczanie funduszów na umorzenie dawnych, zmusić kapita- 
listów szukających lokacyi do ofiarowania odpowiedniej ceny na nowe 
listy. Polecono więc Dyrekcyi zawiązać układy z instytucyami kre- 
dytowemi i wnieść odpowiednią petycyę do koła sejmowego, dla uzy- 
skania pewnych zmian w ustawie hypoteczuej. (Prawnicy bowiem 
różnie się na konwersyę zapatrywali, jedni uważali ją za odnowienie 
długu, za nowacyę utracającą dawne miejsce hypoteczne, inni zaś wi- 
dzieli w niej zniżenie tylko °% od dawnego długu. Towarzystwo jed- 
nak chciało uniknąć tych wątpliwości i dzięki jego staraniom, nowe 
prawo z dnia 14 czerwca 1888 r. dla całej Austryi wydane rzecz ta 
załatwiło 1). 


Rokowania Dyrekcyi długi czas nie miały powodzenia. 


, „Dopiero w roku 1886 zamknięcie emisyi 5%, listów i otwarcie 
4 f jo ułatwiło sprawę, choć na samą wieść o konwersyi samych tylko 
pożyczek, listy 5°% podniosły się o 2%, nad pari! Myśl więc jedno- 
czesnej konwersyi i listów i pożyczek jeszcze na razie w życie wpro- 
wadzoną być nie miała. Dopiero firma Erlangera w Frankfurcie nad 
Menem, działająca w imieniu połączonych z nią kilku banków, podała 
warunki najkorzystniejsze i z nią 5 października 1886 r. zawartą. zo- 
stała umowa. Na mocy tej umowy konsorcyum to zobowiązało się 
płacić Towarzystwu dwojakie ceny za dostarczone sobie nowe listy, 
a mianowicie: jeśli szło o pożyczki konwersyjne miano płacić: za 4/01 
listy zast. po 9T złr. 60 e. za 100, za 49/, 4l-letnie po 92 złr. 50 © "za 
100, za 477, 46-letnie po 91 złr. 50 c. za 100, tak, iż do 100 złr. skon- 
wertować się mającej pożyczki 5%, trzeba było dopłacać przy braniu 
pożyczki 444%, po 2 zir. {5 c., 40%, 41-letniej po 8 złr. i Lja Bó-letniej 
po 9 złe, Przy zwykłych, t. j. niekonwersyjnych pożyczkach miano 
RE taką Samą cenę za 4:/40/ listy, za listy z $ 40/, 56-letnie 92, a za 
a aa > [a fo niższą od ich kursu. Układ ten miał obowiązywać 

ony do dl grudnia 1889 r. z możnością zawieszenia go przez kon- 
R gdyby nastąpił spadek kursu renty austryackiej lub akcyj 
dal cu P eS po za pewną normę. Sumę skonwerto- 
; ać RA opodobnie mających w roku 1886 pożyczek, oznaczono 
początku na 10 milionów, a potem na 12, zaś zwykłych na 8 miliony. 
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dug e A a wskazówkę i dla naszych stosunków, We- 
Hego, Sk owane pożyczki na niżej oprocentowane, zach ją i 
mo miejsce hypoteczne co dawniejsz śmie mawia jen 
miejsce hypot sze, a nawet mogą je przewyższać byle ni 
o więcej jak 50 i to wszystko bez wzglę a dktkión obniżona Alan 

| j jak š to wszyst ] gledu na to, że skutkiem obniżenia st 

procentowej, termin spłaty musi być dłuż ioozesomuda 06 7 
procentowej, r spłat) s i dłuższym, bo umorzenie i się ciągnąć 
dłużej niż pierwotnie przy wyżej oprocentowanej pożyczce GRA 


cx, 


Rn TTW 


W zasadzie jednak konwersya ta była Lylko dobrowolną i częścio- 
wą. Przystępowano jednak do niej tak licznie, że wyczerpano wprędce 
nietylko całe 12 milionów, ale musiało jeszcze Towarzystwo samo na- 
być */, miliona 4!/,°/ listów ze swego funduszu rezerwowego. Z po- 
wodu wynikłych ztąd kosztów ubocznych, Towarzystwo, dla ich po- 
krycia, musiało ustanowić dla konwertujących jednorazową opłatę po 
10 centów od każdych 100 złr. skonwertowanej pożyczki. 

W styczniu jednak 1887 roku przewidziany w układzie spadek 
kursu renty austryackiej nastąpił i konsorcyum wstrzymało dalsze swoje 
operacye. 

Tymczasem i kurs listów niżej oprocentowanych uległ znacznemu 
obniżeniu w latach 1887 i 1888 tak, że cheący mimo to konwertować 
sami lub przez Dyrekcyę, narażeni byli na stratę 7°/ do 8% od sumy 
skonwertowanej. Sprzedaż za 41/4%/, listów była połączona z wielkiemi 
na targu lwowskim trudnościami a placono je zaledwie po 98 za sto. 

W tym stanie rzeczy lata trzebaby czekać, aby doprowadzić 
wszystkich stowarzyszonych do pożądanej ulgi w opłacie rat. Dyrek- 
cya zdecydowała się więc na krok stanowczy. Postanowiła przepro- 
wadzić ogólną konwersyę wszystkich pożyczek 5%, na pożyczki 4'/ą”/, 
lub 4%/, i ściągnąć z obiegu wyżej oprocentowanego listy przez ich 
wykupienie lub wylosowanie. W tym celu zawarła nowy układ z Ban- 
kiem dla krajów koronnych (Liinder-Bank) 26 stycznia 1889 r., choć 
na warunkach mniej dogodnych aniżeli z konsorcyum Erlangera. Bank 
bowiem zobowiązał się zakupywać od Towarzystwa 4'/7/, listy zast. 
do 96,25 złr., 4%, 4t-letnie po 91,65 złr., 4/6 56-letnie po 90,75 złr. 
Skutkiem tego, przy względzie na koszta dodatkowe, dopłata przy kon- 
wersyi wynosiła 4 złr. lub 8,75 albo nawet 9,75. Nadto w układzie 
tym skrępowano bardzo samoistną działalność Towarzystwa, bo posta- 
nowiono sumę pożyczek w 4!/, i 40% listach ograniczyć w r. 1889 do. 
11 milionów złr, a w następnych latach do 8 milionów. Układ trwać 
miał do 31 grudnia 1891 r., a wlaściwie dotąd dopóki konwersya nie 
będzie ukończona, byle tylko w tym czasie kurs renty austryackiej 
nie spadł niżej 77, w takim bowiem razie układ mógł być zerwany. 

Wszystkie te twarde warunki trzeba było przyjąć, aby tylko po- 
zyskać stałego odbiorcę listów choć po nizkim bardzo kursie! Mimo 
to, konwersya była tak pożądaną, że zamiast przypuszezalnych 11 mi- 
lionów w listach, wydano ich w r. 1889 blisko 18 milionów. W dal- 
szym ciągu raz powziętego zamiaru, Dyrekcya upewniwszy się naprzód 
o przychylnej decyzyi rządu, przyjąwszy za zasadę przejście do poży” 
czek i listów 41/97, pozyskała od ogólnego zgromadzenia w r. 1890 
wprowadzenie nowych $$ 97, 98 i 99 do swojego Statutu, upoważnia- 
jących do tej ogólnej konwersyi i wskazujących sposób postępowania 

Zauważono jednak już na tem ogólnem zgromadzeniu, że dla kon- 
wersyi na tak szeroką skalę zamierzonej, układ z rzeczonyni bankiem 
jest niedogodny i odwleka wyczekiwaną ulgę. , Dalej, wobec koniecz- 
ności wypowiedzenia zaraz wszystkich 507 listów, obiegających w su- 
mio przeszło 26 milionów i zastąpienia ich 4'/47/9, listami w takiejże 
mniej więcej sumie, bank mógł się od tego uchylić, gdyż, do tego nie 
był obowiązany. Postanowiono więc rokować z Bankiem o nowy 
układ, który też został zawarty 28 maja 1890 r. Z mocy tego układu 
Bank zobowiązał się wszystkie bez żadnego ograniczenia £" listy 
zastawne dla konwersyi 59%/,-ch wydać się mające z datą 1 lipca 1880 p. 
zakupić po kursie stałym, wyższym nawet od poprzednio umówionego, 
bo po 97,75%. Na czas znów od 1 lipca 1891 r. do 81 grudnia 1895 r., 


sa by, 
Bank zobowiązywał się zakupywać wszystkie 4t/°/a I 4% listy zast. 
po kursie o 70 cent. uiższym od każdodziennego ich kursu (giełdy wie- 
deńskiej), co dwa miesiące oznaczonego, wedle kursu ` ostatnich 8_dni. 

Skutkiem tego układu, Dyrekcya po zatwierdzeniu przez Rząd 
nowych $$ 97 — 98 statutu, wypowiedziała w czerwcu 1890 r. wszyst- 
kie D% listy zastawne, które z końcem tego miesiąca pozostawały 
jeszcze w obiegu, a które miały być wypłacone w końcu grudnia t. r. 
Jednocześnie z tem wypowiedzeniem wydano Bankowi 26 milionów 
nowych (26,856,900) listów zastawnych. 

Przy tych nowych warunkach, dopłata konwersyjna ze wszyst- 
kiemi dodatkami mogła być zredukowaną do 2 złr. 47 cent. od każdych 
100 złr. skonwertowanej dożyczki. Jeśli dłużnik nie był w możności 
uiszczenia jej jednorazowo, to Towarzystwo na razie pokrywało ten 
wydatek za niego, ze swego funduszu rezerwowego, a ściągało go na- 
stępnie od dłużnika. W ten sposób musiał ou opłacać tak jak dawniej 
ięż samą ratę, nadwyżka zaś po nad kwotę przypadającą do opłaty 
od nowych listów, zaliczoną była na stopniowe umorzenie dopłaty 


konwersyjnej. 

W roku 1898 Towarzystwo Galicyjskie zachęcone tą pierwszą 
konwersyą, przedsięwzięło nową bez porównania donioślejszą. Listy 
bowiem 4'/,9% dosięgły bardzo prędko równi i przeszły ją nawet, gdyż 
w lipcu 1898 r. były notowane na giełdzie Wiedeńskiej po 100,20. To- 
warzystwo więc postanowiło zrobić nowy krok naprzód i obniżyć stopę 
procentową dla ogółu swych pożyczek i listów z 4'/4% na 4 i to z ter- 
minem umorzenia 56-cio letnim. W lutym więc 1898 r. ogólne zgro- 
madzenie uchwaliło zamknąć wydawanie pożyczek w listach 4/4%%, 
wypowiedzieć wszystkie w obiegu będące listy 4!/4/, i zaprowadzić 
na przyszłość tylko listy 4%/, 56-lstnie. Doświadczenie bowiem poucza, 
mówi Dyrekcya Towarzystwa w swojem sprawozdaniu że „sprzedaż 
papierów wartościowych pewnej instytucyi jest tem więcej ułatwioną, 
im mniej różnorodne są te efekta”, Pozostawiono jednak dłużnikom 
Towarzystwa możność żądania i otrzymania pożyczek już to z 41-let- 
nim czasem umorzenia już to z 56, ale w każdym razie tylko w listach 
56-letuich, Wobec jednak obowiązującego Towarzystwo wyżej powo- 
łanego układu z „Bankiem dla krajów” i zobowiązania się niowypusz- 
czania w obieg więcej 4/, listów zastawnych jak za 1 milion rocznie 
trzeba było zawrzeć z nim układ dodatkowy. Dyrekcya więc upo- 
ważnioną do tego została, przyczem Ogólne Zgromadzenie uchwaliło 
trzy nowe paragrafy do statutu, a mianowicie $$ 100, 101 i 102, obej- 
mujące upoważnienie Dyrekcyi raz na zawsze do zamykania w przy- 
szłości emisyi wszelkiej kategoryi listów 4), 


.., 0810. „Dyrekcya Towarzystwa jest uprawniona wstrzymać ją emmisyę 
listów zastawnych tej kategoryi, której. Jos wydawanie, Wedle Uznanie Dy 
rekeyi, należy zamknąć w tym celu, aby właścicielom dóbr umożliwić zaciąganie 
pożyczek hypotecznych od Towarzystwa pod dogodniejszymi warunkami. § 101 
Uchwała Dyrekevi Towarzystwa o zamknięciu emisyi pewnej kategoryi listów 
zastawnych będzie ogłoszona przez gazetę wiedeńską i lwowską, z oznaczeniem 
dnia, w którym emisya wstrzymaną zostaje. § 102, Zamknięcie emisyi listów 
zastawnych Ph z 41-letnim okresem umorzenia nie wstrzymuje udzielania poży- 
czek z 41-letnim planem umorzenia. Od chwili zamkniącia emisyi listów zast 
Ph Z okresem 41-letnim, właściciele dóbr, zaciągający 407, pożyczki, otrzymuj | 
pożyczkę listami 40/ 56-letniemi, bez względu na to,” czy pożyczka 'w 41 A 
czy też w 56 latach spłaconą być ma. (ała jednak kwota umarzająca, jaka przy 
Ph pożyczkaoh 41-letnich do funduszu umarzającego wpływać będzie, tylko na 
wykupienie listów zastawnych użytą być może”, |Ma, | 


Wedlug nowego układu, zawartego na lat 4 w dniu 27 czerwca 
1893 r., „Bank dla krajów koronnych przyjmował wszystkie listy 4, 
56-letnie po stałym kursie 96 złr. T5 cent., prócz tego za kupon po 
9 złr. zatem po 98 złr. T5 cent. za każde 100 złr.” (art. I), „kurs ten 
jednak obowiązuje Bank tylko w ciągu roku jednego, t. j. od 1 lipca 
1898 r. do 1 lipca 1894 r. Po tym roku Bank zakupuje te listy po 
kursie o 70 e. niższym od kursu giełdowego (oznaczonego co dwa ty- 
godnie) (art. VIII i IX). Za każdy list 4/47 do wymiany z kuponami 
złożony w kasie Towarzystwa przez Bank, zapisuje się na dobro Banku 
102 złr. 25 cent. za 100 nominalnej wartości” (2 złr. 25 cent. wyobraża 
wartość kuponu). „Za każdy list 4%/, przy wymianie Bankowi wydany, 
zapisuje się więc 98 zbir. T5 c. na ciężar Banku” (art. V). Art. II tego 
układu pozostawia zupełnie do woli Banku oznaczenie kursu wymiany 
dla posiadaczy listów wypowiedzianych 4'/,%, I do zamiany zaglasza- 
jących się”. "To też Bank, korzystając z tego prawa, jak widać z jego 
ogłoszeń poczynionych wspólnie z Dyrekcyą w d. 27 czerwca 1893 r., 
dopłatę w gotówce dla posiadaczy listów 4*/,/, biorących w zamian 
listy 4%, oznaczył na 1 złr. 75 ceut. i czas zgłaszania określił od dnia 
G do 20 lipca. Tym więc sposobem Bank płacił i płaci za złożony mu 
do wymiany list 4'/4%: a) listem 49/,, za który zapłacił Towarzystwu 
z kuponem 98,85, b) gotówką dopłaca 1,75, razem 100 złr. 50 c, sam 
zaś za złożony w Dyrekeyi Towarzystwa tenże list zastawny otrzymuje 
109,75, czyli że zysk Banku wynosił i wynosi 2 fl. 25 cent. prócz zysku 
ua róznicy kursu między ceną nabycia 98*4, a kursem giełdy. 

Ponieważ jednak nie wszyscy na tę zamianę listów jednych na 
drugie przystać mogli, więc na wypadek gdyby „zażądali zapłaty al 
pari w gotówce swych listów, Towarzystwo musiało sobie zapewnić 
odpowiednie środki. Otrzymywało bowiem od Banku za dostarczone 
mu 40/, listy tylko 96 fl. 76 cent, a trzeba było zapłacić 100 równo za 
4:40, Zkąd więc wziąć brakujące 8 fl. 25 centów? Tu więc znów 
Bank miał obowiązek przyjścia z pomocą Towarzystwu i podług wt, 
VI układu, te 3 fl. 25 centów miał zaliczać Tow. w zastępstwie właścicieli 
dóbr. Lecz usługa ta również za darmo nie następowała. Towarzystwo 
od otrzymanej zaliczki płaciło Bankowi 50/a do czasu zwrotu. Zwraca 
zaś ją w miarę, jak wpływa od właścicieli majątków dopłata konwersyjna. 
7 mocy więc tego układu stowarzyszeni za dokonaną konwersyę, za 
nowe Obniżenie rat o */, procentu, musieli jednorazowo zapłacić po 
9 złr. 25 cent: od sto! (Prócz dodatku jakichś 22 centów wedle spra- 
wozdania Dyrekcyi za rok 1898). Byłoby to więc ogromnie kosztow- 
neni, bo wraz z poprzednią konwersyą zmniejszenie 0 cały 17/, raty 
kosztowało blizko 6/, (5.944,). Wynik dokonanej konwersy! był taki, 
iż w drodze zamiany listów na listy, pokryto z całej sumy będącej 
w obiegu listów prawie 6T'/, milionów. Reszta około 104 milionów zo- 
stała wylosowaną do przymusowego wypłacenia 1 została też zapłaconą 
przez Bank, który prócz tego, na dopłatę konwersyjną pożyczył To- 
warzystwu około 2% milionów). 0, À 

Na tej jednak całej operacyi najwięcej mógł skorzystać Bank, bo 
bezwarunkowo „wszystkie” nowe listy musiały mu być wydane i tylko 


1) Towarzystwo wypowiedziało listów zast, Ahh wartości, 77,098,300 zły. 
W deca tysi listów, a względu na spłaty częściowe wydano Ve 
syjnych 40/, za 76,373,100 złr. Zgłosiło się do konwersyi 4!» la listów > A „Tod 
ATA a pozostało do wypłacenia gotówką 10,408,193 złr, którą to SA A ank wy- 
płacił, jak również na doplatę konwersyjną złożył 2,482,125 zlr. 25 cent. 


60 


NON NM 


przez wzgląd szczegówy uklad powyższy nadawał Towarzystwu prawo 
zakupienia od Banku jednego miliona tych listów w ciągu roku 1898 po 
kursie o 14%, niższym od 96 fl. 756 cent. (art. X). Tylko jeden milion 
a nie więcej, aby konkurencyi Bankowi nie robić i nie oddawać taniej 
od Banku tych listów tym, którzyby się po nie zgłosili! "Towarzystwo 
Galicyjskie nie odważyła się na to co zrobiło nasze Towarzystwo Kre- 
dytowę Ziemskie, a mianowicie, nie odwołało się wprost do posiadaczy 
listów zastawnych 5%, a następnie 4$°/ i nie przedłożyło im wymiany 
ich u siebie w swoich kasach na listy tańsze z niewielką dopłatą, np. 
jakich od 2 do 1°%. Ta doplata i nadzieja zysku przy następnej od- 
przedaży nowych listów po cenie wyższej od ceny nabycia prawdopo- 
dobnie zachęciłyby wielu, jeśli nie wszystkich, do dobrowolnej zamiany”), 


E 4: 
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Układ zawarty z pozwolenia Ministra Finansów w dniu 20 maja 
1898 r. między Bankiem Państwa a Towarzystwem Kredytowem m. 
Petersburga tak się przedstawia: 

Bank, z upoważnienia Ministra dzialając, podjął się sam do I-go 
września 1898 r. uskutecznić konwersyę 5%, obligacyi "Towarzystwa 
na 449, i wykupić 5%, których posiadacze nie zgłoszą się dla ich 
wymiany. W tym celu Bank w oznaczonym czasie w Kasach w Pe- 
tersburgu i w swoich kantorach przyjmował oświadczenia co do spłaty 
lub zamiany 5%, obligacyi ($ i 2). O tem Bank i Towarzystwo poezy- 
niły ogłoszenia ($ 3). Dla oznaczenia dokładnej ilości obligacyi podle- 
gających konwersyi postanowiono, iż po odbytem ciąpnieniu w dniu 
26 maja, z dniem 20 sierpnia nie będą już przyjmowane spłaty przed- 
terminowe ($ 4), Po tym dniu, w ciągu 4 dni, odpowiednio do bedą- 


cych jeszcze w obiegu 5%, obligacyj, ilość obligacyj 45%, z 20 kupo- 


nami, z uiszczoną opłatą stemplową, Towarzystwo dostarczyło Banko- 
wi Państwa ($ 5 — 6. Zastrzeżonem także było w tej umowie, że 
spłatę obligacyj dokona wyłącznie sam Bank, wymianę zaś obligacyj 
dojo na 44 Jo może dokonywać zarówno Bank jak Towarzystwo ($ TY: 
Po dniu 81 stycznia 1899 roku (bez względu na wynik) Bank zamyka 
u siebie czynności konwersyjne i od tego dnia będą one dokonywane 
przez samo Towarzystwo ($ 11), któremu też Bank zwraca będące 
Jeszcze u niego obligacye (wraz z należnością za brakujące kupony 
przy obligacyach 5%, przyjętych przez Bank. ($ 12), Co do wynagro- 
dzenia Banku za tę czynność i za wszelkie przy tem koszta takowe 
oznaczono na 44”fę od sumy 5%, obligacyj obliczonych w dniu 21 sier- 
aan | r. Wynagrodzenie to Towarzystwo zobowiązało się zapłacić 
A zi Ry r. a lutego „1899 „ w równych połowach 
RAR „ymianę 57/, obligacyj na 449/, dokonaną przez samo 

OWALZYSŁWO, a również za obligacyę 5°% do zapłaty w gotówce te- 
muż Towarzystwu oddaną Bank zobowiązał się zapłacić Towarzystwu 
p Poo NEO (Syndykat Warszawski płacił Towarzystwu Kred. 
na: Na. lus'/0) (8 15). Umowa ta była zwolnioną od opłat stem- 
plowych. ydatki Towarzystwa, ma się rozumieć, że spadły na sto- 
p ych i musiały być przez nich zwrócone. Widocznie Bank 
aństwa wziął tutaj na siebie ryzyko zniżki kursu, jakaby mogła 


skie. Warszawa 1894 r, 
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se 2 
dotknąć 44%, obligacye. Rzecz ta jednak nie jest tak groźną dla Ban- 
ku, który lata wyczekiwać może na poprawę kursu *). 
* $ 
iE 

Te konwersye ogólne i przymusowe wymagają na pewien czas 
znacznych środków pieniężnych, którymi możnaby spłacić tych posia- 
daczy dawnych listów, którzy do wymiany na nowe nie przystąpią, 
a nawet gdy przystąpią, to trzeba im dać pewną dopłatę stosownie 
do stanu zysku pieniężnego. Gdy więc dane Towarzystwo odpowied- 
uich zasobów niema, gdy niechce lub nie może pożyczyć od Banków, 
gdy wreszcie warunki przez Banki stawiane są zbyt uciążliwe dla 
stowarzyszonych, na których wszystkie wydatki spaść muszą—w ta- 
kim razie nie pozostaje, jak tylko kowwersya częściowa. 

Możebna jest ona w dwojaki sposób: 

1. Towarzystwo pozostawia dowoli każdemu stowarzyszonemu 
spłacenie wyżej oprocentowanej pożyczki i zastąpienie jej nową niżej 
oprocentowaną. W tym razie koszta aktów hypotecznych, różnica 
kursu i t. p spadają na barki danego stowarzyszonego i wypada to dość 
drogo. Skutkiem tego tylko zamożniejsi stowarzyszeni lub przynagleni 
do tego potrzebą konwersyę, taką sami dokonywają. Może ona trwać 
dziesiątki lat za nim wszyscy stowarzyszeni do niej przystąpią. 

2-gi sposób polega na tem, że jeżeli Towarzystwo posiada pewien 
zaoszczędzony fundusz, lub uzyska pozwolenie Władzy na użycie w tym 
celu jeśli nie całego to części kapitału zasobowogo, to może ono 
wzmacniać każde losowanie listów o pewną kwotę i tym sposobem 
przyspieszyć ich wycofanie z obiegu. Trwa to jednak również dość 
długo, bo wydane przez Towarzystwo sumy nie tak prędko do skarbca 
jego powrcają, z opłat przez stowarzyszonych w ratach wnoszonych, 
skutkiem tego po wyczerpaniu się dawnych oszczędności, a powolnem 
tworzeniu się nowych, dokładanie do funduszu losowań coraz zmniej- 


"szać się lub ustać musi. Sporo więc i tutaj czasu upłynąć może za; 


nim listy wywołane z obiegu wycofane zostaną (choćby nawet użyć 
na ten cel przewyżkę procentu w dalszym ciągu przez stowarzyszo- 
nych płaconą). i 

Trzeba pozostawić uznaniu każdego Towarzystwa wybranie jed- 
nego lub drugiego sposobu konwersyi wedle swych potrzeb, zasobów 
i stanu rynkn pieniężnego. 

s: >: 4: 
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Każda konwersya ma jeszcze na celu podniesienie kursu niżej 
oprocentowanych listów zast. Jest to bowiem zjawiskiem powszeclnie 
u nas zauważonem, iż listy wyżej oprocentowane wywierają pewien 
nacisk na niżej oprocentowane, które skutkiem tego niżej stoją niżby 
stać powinny. Gdy więc listy wyżej oprocentowane znikną z targu 
pieniężnego -— tamte się w kursie podnoszą, bo są więcej nabywane, 
a konkurenta więcej odsetkującego nie mają. „Jednoczesne istnienie 
dwóch typów listów jednej i tej samej instytucy! ma tą dobrą stronę, że 
stowarzyszonym pozwala wybrać dogodniejszy dla siebie papier, a nie 
zbyt zasobnym kapitalistom ulatwia nabywanie tanich listów mniejszy 


1y Sposób dokonania konwersyi w mniejszy ch Towarzystwach Kredytów ych 
Miejskich jak w Lublinie, Kaliszu i Płocku był już wyłożóonym w opisie działal- 
ności tych Towarzystw. 
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0, przynoszących. Dla nich niski kurs jest rzeczą pożądaną. Jednak 
u nas przeważa to przekonanie, że każda insty tucya powimna mieć 
tylko jednorodne papiery o jednakowym kursie. Zagraniczne jednak 
walory są powszechnie różno procentowe i nie wywołuje to żadnych 
utyskiwaui. À n 3 
Zamierzając dokonać w jakikolwiek sposób konwersyę, Towarzy- 
stwo wszystkie powyżej przytoczone względy powinno mieć przed oczy- 
ma, rozważyć je dokładnie i obliczyć o ile „konwersya” ta pożądaną 
dla stowarzyszonych i dla nabywców listów być może. Zdarza się 
bowiem, jak to miało miejsce w Towarzystwie Kredyżowem m. War- 
szawy, że zamierzona zamiana B°/⁄ na 44", listy zast, wywołana pod 
naciskiem zewnętrznych okoliczności, nie była zbyt pożądaną. Listy 
bowiem 5%, jakkolwiek wymagające od dłużników płacenia wyższych 
nt, na razie jednak, przy braniu pożyczki, wobec kursu wyższego 
niekiedy nad sto, dawały stowarzyszonym możność tą przewyżką kur- 
su czy to spłacenia większej liczby wierzycieli, czy też pokrycia wy- 
datków na akta rejentalne, na wygotowanie listów i t. p. Nawet nie- 
kiedy wystarczała ta przewyżka na pokrycie części rat z góry przy 
braniu pożyczki opłacanych. Dokonana więc zamiana listów 5% na 
44, wcale popularną nie była. Miała ona być wstępnym krokiem 
do ogólnej konwersyi listów pożyczek z 5% na 449/,. Wobec jednak 
tego wyższego kursu listów 59/,, a niższego 44"/,, w których pożyczki 
niechętnie były brane, Dyrekcya rzeczonego Towarzystwa zmuszoną 
była pozyskać dozwolenie Ministra Finansów, aby konwersyę dokony- 
wać częściowo, seryami i wtenczas tylko kiedy to będzie możebnem 
ze względu na stan rynku pieniężnego (odezwa z d. 7 listopada 1898 r.) 
Po zezwoleniu Ministeryum w r. 1906 na wydawanie pożyczek tak 
w listach 4*/,'/, Jak i 5*/, i wypuszczanie w obieg listów tegoż opro- 
centowania, różnica między temi listami ustaliła się mniej więc na 6 
do 6'/, na każdej setce, Dla tej jednak nie wielkiej względnie ró- 
źnicy prawie wszyscy nowo do pożyczek przystępujący zażądali 
listów 5%, a nawet dawniejsi stowarzyszeni poczęli zamieniać swoje 
pożyczki 4'/4'/9 na 5%. Listy zaś 5°% chętniejszych znajdują nabywców 
Jak 4%4'/, Dowód to, że w naszych warunkach społecznych papier 
5% za normalny uchodzić musi. 
E LO 
+ 
S 12. Oznaczona w $ poprzedzającym stopa procentowa 
może być zmienioną stosownie do okoliczności. Pod- 
wyższenie lub zniżenie stopy procentowej nie może 
się jednak stosować do pożyczek i listów zastawnych 
poprzedzających zmianę stopy %,. 
| UWAGA. O każdom podwyższeniu lub zniżeniu procentów 
i w ogóle o wszelkich warunkach podług jakich pożyczki są udzie- 
lane, Towarzystwo podaje do powszechnej wiadomości. 
(Łączny $ 73 ad +m, $ 33 ad d-m, $ 86, art. 141 Ustawy Tow. 
Kredytowego Ziemskiego z r. 1888). 
E k 
iE 
s Paragraf ten stawia bardzo słuszną zasadę, że stopa procentowa 
stosownie „do okoliczności czasu” (jak powiedzianem jest w tekście 
urzędowym) może uledz bądź to podwyższeniu, bądź obniżeniu. | 


($ 
DRA 
Postanowienie co do zwiększenia lub zmniejszenia procentu mo- 
że wydać tylko najwyższa władza Towarzystwa, t. J. Ogólne Ze- 
branie lub Žebranie Frzedstawicieli, stosownie do $ 75 ad 8 w daw- 
wnych Ustawach, a $ 73 ad 8 w nowo przerobionych. Władzy tej 
ani Dyrekcya, ani Komitet Nadzorczy mieć nie mogą. Jedynie 
tylko służy im możność uczynienia. odpowiedniego wniosku w tym 
przedmiocie na Ogólnem Zebraniu. Uchwała jednak tego Zebrania 
musi zapaść większością */, głosów, musi pozyskać zatwierdzenie Mi- 
nistra Finansów, gdyż skutkiem zmiany */9 Musi odpowiednio być 
zmienionym $ 13 Ustawy ($ 54), oznaczający okresy trwania i umo- 
rzenia pożyczek *). | i 
Już poprzednio była o tem mowa, jaką chwilę uważać „należy 
za odpowiednią do przejścia ze stopy wyższej do niższej. Tutaj doda- 
my tylko, że chwilą tą, jak doświadczenie uczy, Jest cena po a 
rówmię wyżej oprocentowanego waloru. Dowód to bowiem uiewątp A 
wy, iż nabywca takich listów daje do zrozumienia, iż odsetka Jes 
za wysoką, że zadowolniliby się niższą, kiedy już obecnie za pozy” 
skanie takiej odsetki płaci wyżej sta za to, co warte jest tylko sto. 
W latach dziewięćdziesiątych, wobec obfitości gotówki, szukającej 
umieszczenia, wobec chętnych nabywców na listy 5°/o, a tembardziej na "o, 
których kurs wskutek tego przeszedł równię, a dalej kak rysia 
danego przez Towarzystwo Kredytowe Zieniskie, ktore obniżyły fo 0 
swych listów i mimo to listy Jego 44/, prawie ŁUD za 100 jakiś czas 
płacono, wszystkie "Towarzystwa Miejskie okazały dążenie do zmniej- 
szenia */, od swych listów 1 rat przez stowarzyszonych płaconych. 
Pierwsze Towarzystwa w Kaliszu, Lublinie i Płocku zrobiły 
w latach 1892/3 krok ku temu, obniżają ten procent z 6%, na MIO) 
nowopowstające Towarzystwa w kraju mają Już stopę 5% przyjętą 
w swoich Ustawach co do pożyczek i listów. | z" 
Bezwątpienia wszystkie te Towarzystwa prędzej lub pozniej PY 
pomyślnym rozwoju i ogólnym obniżamu się Stopy” procentowej NA 
będą do przejścia jeszcze na niższe odsetki. Chwilę po temu a 
z niezmierną przezornością wybrać i pochwycić, a szybko z niej sko- 
rzystać, trzymając się starej zasady: „długo myśleć, a w skok czy | 
W uwadze pod tym $ zamieszczonej znajdujemy rozporządzenie 
prawodawcze o tem, iż 0 podwyższeniu lub zniżeniu procentów Towa- 
rzystwo winnno poddać do powszechnej wiadomośc. W jaki to spo- 
sób ma nastąpić, czy przez ogłoszenia w czasopismach, czy przez R 
lepienie ogłoszeń, czy przez drukowanie w insirukcyach, LA da 
lub t. p. prawodawca nie wskazuje. Zależy więc od uznania Jyre! cyi 
danego Towarzystwa w jaki sposób zadość woli prawa uczynić i pak 
ogłoszenia zarządzić pod warunkiem jednak, aby ogłoszenia te dosięe.y 
celu przez Ustawę wskazanego, t. j. aby wybrane przez Dyrekcyy 
środki w istocie były odpowiedniemi dia podania jak najszerszym 
kołom wiadomości o zamierzonej zmianie; najodpowiedniejszemi są 
ma się rozumieć ogłoszenia w dziennikach miejscowych. 


5 Pod tym względem są zapatrywania różne. Ponieważ $ 12 nie nie mówi 
o zatwierdzeniu Ministra i stawia tylko warunek ogłoszania o zaszłej zmianie 
są poważne zdania, iż zatwierdzenie Ministra jest zbytecznem, a wprowadzenie 
nowych okresów umorzeniu jako wynik koniecznej zmiany stopy uj, potrzeby 
tego zatwiórdzenia nie usprawiedliwia, | 


Km 

Rzeczona jednak uwaga w rozporządzeniu swojem idzie jeszcze 
dalej i stawia ogólną bardzo doniosłą zasadę, iż: „w ogóle o wszelkich 
warunkach podług jakich pożyczki są udzielane... należy czynić ogło- 
szenia”. Ma się rozumieć, że właściwszem byłoby, aby takie zasadni- 
cze rozporządzenie gdzieindziej miejsce znalazło, np. w rozdziale I, 
w „Zasadach ogólnych”. Postanowienie to zbyt ważne nie powinno 
się kryć gdzieś w drugim ustępie uwagi pod paragrafem podrzędne 
postanowienia obejmującym. Nie więc dziwnego, że nasze Towarzy- 
stwa nie zwracają należytej uwagi na to rozporządzenie. "Tymczasem 
z powyższych słów Ustawy wynika, iż należałoby ogłosić np., iż dane 
Towarzystwo w taki a taki sposób rozumie i stosuje $ 10 Ustawy co 
do wysokości pożyczek, że np. choć $ 10 upoważnia je do udzielania 
pożyczki w ilości równej dochodowi brutto pomnożonemu przez pięć 
jednak postanowiono ograniczyć ten mnożnik do 3:/, lub 4'/z i nigdy 
nie dawać wyższej pożyczki nad równą jednej trzeciej części ceny 
sprzedażnej i t. p. Bez wątpienia, zasada jawności wygłoszona tutaj 
przez prawodawcę i to jawności jaknajobszerniejszej na uwzględnienie 
zasługuje, gdyż tym sposobem nabywcy listów z ogłoszeń dowiadują 
się na jakich zasadach oparte są te listy. Z drugiej zaś strony wła- 
ściel przystępujący do pożyczki nie będzie ludził ani siebie Samego 
ani swych wierzycieli co do wysokości kwoty jaką od Towarzystwa 
otrzymać może, 


IX. Czas trwania pożyczki. 


$ 18. Pożyczki na budowle murowane udzielają się przez 
Towarzystwo w listach zastawnych 5°% na lat 35 i27 
i miesięcy 6 i na lat 17 i miesięcy 6, albo w listach 
zastawnych 474% na lat 36 i miesięcy 6, na lat 28 
miesięcy 6 i na lat 18 (Lączne $$ 4, 6, 18, 102, 113 +). 


k k 


* 

i Paragraf ten w pierwotnej swej osnowie z przed roku 1896 był 
ER AR prawie powtórzeniem $ 11 Ustawy $.-Petersburga z roku 

OU 15 . ZOT Iyi fà i p i i F 
i E „Pożyczki udzielane są przez Towarzystwo na lat 21 

: gey 0. Termin ten mie może być przedłużonym nawet w ragie zamia- 
ny 8 BY procentowej na podstawie $ 12”, 
aragrał ten powstał w lati - ci j 

N a a 1 vstal y i 60-ch, kiedy, hołdowano panujące- 
A a przekonaniu, że pożyczka na czas ściśle oznaczony I mo- 
Że E rótki w miastach może być udzielona. 
MEE To noe andy wynikały z tej ówczesnej treści § 18, Pierwsz 

> be unkowe raz na zawsze oznaczenie czasu na jaki pożyczki 


mogą być iele sti i ni j 
gą być udzielane. Ustawodawca nie chciał dopuścić wówczas, aby. 


na nieruc AEC 7 f 
ke RAR AE SN pożyczki na czas dłużsgy mogły: być udzie- 
Jak na lat 21'/,, Do tej zasady ustawodawca przywiązywał taką 


1 awia Fådykioai wè 1a 3 
nia pożycza a a Ee Ao mowe ilko o eh terminyc umorze 
nia I owarzystw istnieje tylko jeden termin Ą j n a SIŁA Ustawach 
o pożyczek, po 1,210/o. RSE „dat d0 Z opiata na umorze- 
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ważność, że wzinacniał ją druyų casuda: iż termin najdluższy, przez 
niego ustanowiony, nie może być przedłużonym nawet wtenczas, gdy- 
by opłacana przez stowarzyszonych stopa procentowa zmianie ulegla, 
t.j. gdyby z 5% obniżoną została. Ta druga zasada w zastosowaniu 
miała niezmiernie doniosłe znaczenie, którego może sam ustawodawca 
w pierwszej chwili nie przewidywał. Mianowicie zaś była przede- 
wszystkiem w sprzeczności z zasadą odnawiania pożyczek po upływie 
każdego pięciolecia ($ 108). Dalej utrudniała ona niezmiernie Towa- 
rzystwom miejskim ogólne przejście z wyższej stopy procentowej na 
niższą dla swych pożyczek i listów. Ponieważ $ 18, a za nim uwaga 
do $ 14 nie dozwalały przedłużenia czasu trwania pożyczki, więc przy 
obniżeniu 9, od listów i pożyczek kwota umarzająca przy niżej opro- 
centowanej pożyczce raz na zawsze zachowaćby musiała taką wyso- 
kość, jaką miała przy stopie 5°% aby umorzenie pożyczki nastąpiło 
w ciągu 27 lat. 

Pierwsze Towarzystwo Petersburskie tę zasadę przełamać mu- 
siało 1) wobec klęsk i strat, jakie poniosło w pierwszych latach ósmego 
dziesiątka zeszłego wieku; wytworzony w nim, na skutek tych strat, 
Komitet właścicieli listów zast. zgodził się na to, aby termin umorze- 
nia przedłużyć do lat 36 nietylko dla pożyczek nowo wydać się mają- 
cych, ale i dla pożyczek dawniej zaciągniętych (Zbiór praw 3 lipca 
1887 r. M 62). Skutkiem tego § 11 Ustawy Š -Petersburskiej otrzymał 
nową redakcyę. Zaś opłata na kapitał zasobowy i na umorzenie od 
tych 86 letnich pożyczek została ustanowioną na 1°/ stale przy ratach 
co rok w tym celu płacony. 


Gdy więc w roku 1895/6 Towarzystwa Kredytowe m. Warszawy 
i przystąpić mialy do obniżenią stopy procentowej swych pożyczek 
i listów, musiały pozyskać w drodze prawodawczej odpowiednią zmia- 
nę nietylko $ 18, ale i następnego $ 14 chcąc, aby ulga ta istotną 
ulgą dla stowarzyszonych była. Skutkiem tych starań § 18 pozyskał 
taką treść: „Pożyczki na budowle murowane udzielane są przez To- 
warzystwo w 5 listach zastawnych na lat 27 i miesięcy 6 i w 4/2% 
listach na lat 86 i miesięcy 6, na lat 28 i na lat 18 (Zbiór Praw 1896 
r Ne 28 art. 289), Dalszy ciąg pierwotnej treści opuszczonym został, 
Obecna treść zastąpiła dawną, gdy Tow. Warszawskie uznało za mo- 
żebne wydawać pożyczki 5%, na lat 35 i 17:/, (Zbiór Praw i Rozp. 
1906 r. N 25 art. 175). 


iE DO 
BU 


Czas trwania pożyczki w tym paragrafie oznaczony jest przede- 
wszystkiem obowiązującym dla Towarzystwa. Nie może więc ono 
przed jego upływem wypowiedzieć pożyczki i zażądać jej spłaty. Na 
odwrót prawo to jednak, jak zobaczymy przy $ 17, przysługuje ka 


1) Towarzystwo S.Petersburskie pragnąć zaprowadzić obok j listów 


jeszcze 4! musiało wyjednać odpowiednią zmianę $ ll-go swej Ustawy (odpo- 


windającego naszemu $ 13). Przedewszystkiem więc, wedle postanowienia Mini- 
stra Finansów z d. 21 lipea 1504 roku (Zbiór praw i rozp. art. 957 za rok 1894), 
uwaga pod tym $ zamieszczona (a odpowiadająca drugiej części naszego $ 18) 
została zupełnie pominiętą, jako w sprzeczności będąca z rozporządzeniem 
w $ tym zawartem, iż pożyczki +'|e"fo udzielać się będą na 37 lat i 6 miesięcy. 


Z tegoż powodu musiał tam uledz zmianie i następny $ 12 odpowiadający na- 
szemu $ ló-mu. : ` 
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żdemu stowarzyszonemu. Obwiązek ten niewypowiadania pożyczki nie 
jest jednak bezwarunkowym dla Towarzystwa. 54 wypadki w samej 
Ustawie przewidziane, w których wypowiedzenie to może mieć miejsce 
w innych znów jest ono nawet obowiązkowem. Bliższe co do tego 
wyjaśnienia znajdą się przy rozbiorze $$ 18, 102 i 118, tu tylko nad- 
mienić należy, że Towarzystwo ma możność wypowiedzenia pożyczki 
w przypadkach przewidzianych w $ 18, t. j. jeśli właściciel zmniejszy 
dochód z nieruchomości, lub zmniejszy sumę, na którą zabezpieczona 
była od ognia. Taż sama możność przysługuje Towarzystwu stosownie 
do $ 118, jeśli część nieruchomości zgorzała. Nakoniec "Towarzystwo 
jest bezwarunkowo obowiązanem wypowiedzieć i zażądać zwrotu tio 
części pożyczki, jeśli stowarzyszony zaległ w opłacie więcej jak dwóch 
rat ($ 102). Prócz tych trzech w samej Ustawie wskazanych wypad- 
kow, mogą być jeszcze i inne naprzód przewidzieć się nie dające 
które jeśli tylko zagrażają bezpieczeństwu pożyczki, to Władze io- 
warzystwa mają prawo i obowiązek cofnięcia udzielonej pożyczki 
przed nadejściem tego niebezpieczeństwa. i 
$ E 
4: 
| Od kiedy liczyć należy bieg czasu trwania pożyczki? Pytanie to 
łączy się z kwestyą tak zwanej daty zasadniczej, o czem będzie mo- 
wa przy $ 16. Tu więc tylko dla porządku rzeczy wspomnieć należy, 
że w Towarzystwie Warszawskiem bieg tego czasu rozpoczyna się 
RZ p. roku, t.j wd l kwietnia i 1 października, 
ye os vnie do zapadłych uchwał Ogólnych Zebrań. 
E iE 


i 


Nakoniec zwrócić należy uwagę jeszcze i na tą okoliczność, że 

w ogóle oznaczony przez $ 13 czas trwania pożyczek, w gruncie rze- 
czy jednak z woli samego ustawodawcy na. bardzo długie lata prze- 
dłużonym być może. Mianowicie zaś następuje to skutkiem dozwolo- 
nego przez Ustawę (w $ 108) odnawiania pożyczek. Takie odnowienie 
co każde pięć lat nastąpić może i co każde 5 lat o takiż czas 
trwania pożyczki przedłuża się. Tym sposobem w istocie rzecz] 
pożyczka zamiast ograniczonej co do czasu, stać się może Mega. 
aa: w większości wypadków tak też bywa. Na palcach można 
EE A SA OCH RE swych pożyczek mimo 

onownyc z a to odnowienie. "jej st r 

y zastawnych, wobec trudności śledzenia zlo an SAY 
p * popio: iogacy pozostać jak najdłużej w obiegu. Te niedo- 
g e po czasowych „| umarzalnych wytwarzały naprzód 
ża aa a dluźnika, bo nie płaci procen- 
cić je Towarzystwu Weeral znów $ EO cz b Na 
zagraża mu żadne los simieda ce, RAA R 
eni się NN „oco Dotąd aT a BL A 
średytowych systen Ea RAE ; O;  OWAray SiW 
on A ła nne >. se że C ingraniog-zbyt rozpowszech: 
y'ko z niego korzystają za przykładem Anglii 

D Pożyczki L: aftów Pruski j 
nieamorty BT i Wa z (i TI A "i 
przez A, Bagniewskiego). Ai 


awszy dawniej Poznańskie) były 


325 „instytut Kredytowy Szląski” 


i Słanów Zjednoczonych, które przed innemi porzuciły system poży- 
czek amortyzacyjnych i pozmieniały swoje długi na stała „skonsoli- 
dowanemi” zwane. Francya ma także 8%, rente perpeturelle. Długi te 
państwa spłacają tylko w tych razach, gdy dochody państwa na to 
pozwalają. W naszych jednak stosunkach, jakkolwiek Państwo ma 
już nieumarzalną 4% pożyczkę pod nazwą renty państwowej, nie 
prędko za jego przykładem pójdą Towarzystwa Kredytowe w obawie 
o kurs swych listów i niepewności pokupu na takie listy, wobec 
uprzedzeń jeszcze w naszym ogóle panujących co do wiecznie trwać 
mających pożyczek i listów losowaniu nie ulegających. 


X. Opłaty na kapitał zasobowy i na umorzenie pożyczki. 


$ 14. Prócz 50), lub 4!" od wypożyczonej sumy, odpowie- 
dnio do rodzaju listów, w których pożyczka została 
udzieloną, dlużnicy wnoszą jeszcze corocznie od poży- 
czek udzielonych na lat 35 i na lat 36 i miesięcy 6 
po 11°; —na lat 27 i miesięcy 6, oraz na lat 28 
i miesięcy 6 po 20/;—na lat 17 i miesięcy 6 i na lat 
18 po 4"/g. 

Te procenty (113%, 2% i 49/6) od pożyczek udzie- 
lonych na lat 36 i miesięcy 6 i na lat 35 w ciągu pierw- 
szych 3-ch lat, od pożyczek na lat 2% i miesięcy © 
i na lat 28 i miesięcy 6 w ciągu pierwszych dwóch lat 
i od pożyczek na lat 18 i na lat 17 i miesięcy 6 w cią- 
gu roku pierwszego są przeznaczone na utworzenie 
kapitalu zasobowego, w następnych zaś latach na 
umorzenie kapitału. 

Przy przenoszeniu pozostalej nieumorzonej części 
pożyczki do nowego okresu, oplaty procentów na ka- 
pitał zasobowy nie będą pobierane i pożyczki takowe 
unarzają się począwszy od pierwszego pólrocza po 
ich przeniesieniu. Od udzielonych zaś przy odnowieniu 
pożyczek dodatkowych ($ 108) procenty na utworzenie 
kapitalu zasobowego będą pobierane, jak powiedzia- 
no wyżej, począwszy od czasu odnowienia (Lączne 
S$ 49, 52 1). 


$ * 
Co 


ty W dawnej treści tego $ była jeszcze zniesiona następnie uwaga: „W ra- 
zie zwiększenia lub zmniejszenia stopy procentowoj od pożyczek (3 12) posta- 
nowiona w $ 14 wysokość corocznego umorzenia powinna uledz zmianie tak, 
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, W pierwolnem swojem brzmieniu, w Ustawie Warszawskiej z roku 
1869/70 paragraf ten był bardzo krótkim, bo nie zawierał wzmianki 
o listach. 410, o różnych terminach pożyczek i ustępu 3-00 t j 
wzmianki o pożyczkach dodatkowych. Dopiero w roku 1878/9 A 
sne Władze, tego Towarzystwa uważały za rzecz potrzebną rozjaśnić 
system udzielania pożyczek odnowionych i dodatkowych i uzupełnić 


„ A a] 2 . b) - 2 . 
w tym celu $ 108, wówczas też nastąpiła jednocześnie zmiana pierwo- 


tnej osnowy $ 14 i został on ułożonym tak prawie, jak go- dzisiaj 
widzimy, na skutek rozporządzenia Ministeryum Finansów z d. 7 Bi 
Ri r. Zb. Pr. M 184 (art, 877), (O tych zmianach obszerniej 
gdzie mowa przy rozbiorze $ 108). Na skutek znów wprowadzon i 
do Towarzystwa m. Warszawy, a następnie Łodzi pożyczek i hatóy 
zastawnych 4'/4%/, z możnością udzielania ich na różne okres 3 t 
został zredagowanym—jak wyżej. A ARA 
4: F 3k 

Paragraf 14 dotyczy jednego z najważniejszych przedmiotów 

w Ustawie, a mianowicie sposobu umarzania pożyczki i tworzenia si 
kapitału zasobowego. Ustawodawca stanowi tutaj, iż stosownie do 
czasu, na jaki pożyczka została udzieloną i stosownie do oproc pa 
wania listów w jakich została wydaną, na umorzenie jej S ię 
A do zwykłego proc. 5 lub 44 jeszcze po 11/50) dub PU) S 
o a Don e > e jakim sposobem płacenie 
kiedy pierwsze 2 lata są Bieżnia na wi edi la 
bowego, a dla umorzenia pozostaje tylko 251 a, R 
zebrałoby się zaledwie bl pre. na kije 100 K ra a 
wziąć niedostające 49 pre. których Babu ać 2 AE a 
pożyczki? Otóż tą pozorną zagadkę rozwi sób Paa Pda. 
że oplata owych 29, przez 251/ą lat nie a a 


aby trwanie pożyczek ni 081 

i k nie przenosiło terminu z 5 

yi ani j oży c c Pod g £ 15 

i ap r, 1896 Nr. 23 art. 289 i z r, 1897 Nr A A ZSME 

sra: 7 ; i tzu + *0 ATU Olí). 

a w RER innych Towarzystwach $ ten (w jednych 14 w dr 

e rT otną osnowę, jaką miał kiedys w Tow. Warsz a 

stopy procentowej, a mianowicie brzmi j aANT 

» i rmi on jak następuje; 

= „Oprócz Dfa od wypożyczonej sumy, pożyć Y O | i 

o po 1,220, który idzie w pier ) Kia Umoson dn 

bowego, a w trzecim i WARTO zeh latach na umorzenie kapitali aeo 
LR . y u 2) r py i i M i 

Bu W ciągu WE yeh latach na umorzenie pożyczki, które nastę- 

zak AN nie umorzonej części poż 
iah "e Ę e ; Wi i i 

RR mo a SĘ utworzenie kapitału zaasobowego; takie pożyczki 

lonych zaś przy Gdna ży GC pierwszego półrocza po ich przeniegieni Ódu lei A 

rzenie kapitału AEE KEG ACH AZ: procenty ni yiwo: 

pierwszych dwóch dae gee Peda pobierane, jak wyżej rocenty na wytwo- 
p A ch owpeh lat od czasu odnowienia oa PRBI 

, waga. W razie zmniejszenia lub powi 

8 15, aoc. STEC lub powiększenia procentów od życzel 

być zmienio by i : (lub 15) wysokość coroczneg A 

ye zmiemoną, aby trwanie pożyczki i i W RO ULE 

t W Towarzystwach, w EEU Sie FAO h oznaczonego w 8 13 ozaauć 

ORA W a ierwoine poż i > w li 

EPA (Lublin, Kalisz, Plock)! wstęp ie AR były wydawane W li- 

ych listów zast. na 50%, był tej trosci: ł 50 $ do czasu dokonanej zmiany 


Od pożyczek R 
nę „yczek wydanyćh 60% li E ad 
sunit dlużniatatnasze one asi hb ligtami zast. oprócz 60 Nena tysi 
danych 507, Rz oj, przeciągu 35 lał Bo lij f O. KG Rake 
e Pry o A NUL ast. oprócz UR d WO, m y 0 al pożyczek Wy- 
nie, Powyższe opłat v ol wypożyczone ; y 
Po r 76 NAW aty amortyzacyj J s: J Sumy po 1,220), na umorze 
(dalej, jak wyżej”, (Zbiór yzacyjne przeznaczają się w pier pięt a MMO Ae 
gia JRE SZA aw Ory) ve do Kalka ae NY Aeh latach 
+02 dru. 280, Co do Lubli dą a ary "TVL. 9 PU L/0, GO AQ 
, zublina 1898 r. Nr. 6 art. 425). , 


ugich 15) 
z różnicą co do 


yczki do nowego okresu nie 


„dzie uwagę, że. według tych tabel umorz 
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pożyczki, lecz przychodzi jej w tym względzie. z pomocą kwota opła- 
cana przez stowarzyszonego na procent 5 od pożyczki, t. j. kwota 
tworząca się z opłaty tych BOJ, w dwóch półrocznych atach stoso- 
wnie do $ ÍL wnoszonych z góry w jednej i tej samej ilości! Opłata 
tego procentu tylko przy pierwszej racie wyobraża istotną cyfrę pro- 
centu należnego od całości pożyczki. Lecz właśnie na skutek zapłaty 
tej pierwszej raty, kapital pożyczki zmniejszył się o owe 2°% (na jej 


umorzenie z mocy $ 14 przeznaczone), a numo to jednak przy dru- 


uiej racie dłużnik placi akurat tyleż na procent co przy pierwszej 
i tak ciągle w następnych latach choć kapitał ciągle się zmniejsza, 
procent Jednak opłaca się ciągle w pierwotnej ilości, tak jakby tego 
zmniejszenia nie było wcale. Skutkiem więc tego wytwarza sią ciągle 
i nieustannie przy każdej racie coraz większa preewyżka z procentu 
uad potrzebę placonego. Ta to właśnie przewyżka dolicza się do fun- 
duszu na umorzenie ze stałej opłaty 2°/ powstającego, przyspiesza 
amortyzacyę pożyczki i wydaje w ostatnim rezultacie owe 490/9, któ- 
rychby brakowało gdyby tylko te 2%, corocznie szło na zaspokojenie 
pożyczki 
W pO 
M: 

To częściowe, a ciągle wzrastające umarzanie przy pomocy prze- 
wyżki procentowej w ciągu 25'/, lat wydaje nawet ten skutek, że 
ostatnia rata, t. j. rata Śl-a nietylko pokrywa resztę kapitału, ale daje 
pewną nadwyżkę równającę się prawie jednemu procentowi (00). 
Nadwyżka ta, wedle tabel umorzenia Towarzystwa Kredytowego m. 
Warszawy, niewłaściwie doliczoną zostaje do kapitału zasobowego 
Towarzystwa i stowarzyszony zwiększa tym sposobem ten kapitał po 
nad normę, oznaczoną przez $ 14, t. j. po nad ilość wyrównywającą 
czterem procentom od danej pożyczki. Wedle tabeli zasadniczej umo- 
rzenia kapitału 100, dołączonej do pierwszego sprawozdania Towarzy- 
stwa Kredytowego m. Warszawy, jednostka idąca na umorzenie po- 
życzki przy zapłacie piątej raty, powoli się zwiększając, zmienia się 
na 2 (2,04) przy zapłacie raty 34-cj, a na trójkę (8,08) przy opłacie 
raty 50 ej. Ten wynik rachunku umorzenia wywołuje słuszną w zasa- 
r enia, dłużnik za każde 100 
rubli otrzymanej pożyczki, zwraca 100,92 co równa się podwyżce 
procentu około '/; od sta rocznie, czyli podnosi w tym stosunku 
opłatę od 100 rb. Uwaga ta'nie zupełnie jest słuszną. Wątpliwą jest 
rzeczą, aby Dyrekcye Towarzystw Kredytowych, mimo owych tablic 
zasadniczych, zażądały zapłaty tej przewyżki przy Ostatniej racie, 
gdyż Ustawa nie pozwala więcej pobrać na kapital zasobowy, jak 
tylko to, co na ten cel jest w $ 14 przeznaczone. Dalej każdy stowa- 
rzyszony mógłby po zapłaceniu przedostatniej raty oświadczyć przed 


zapłatą ostatniej, że chce on skorzystać z danej mu możności w $ 17 
i spłacić przed terminem. resztę pożyczki. W takim razie nie możnaby 
mu liczyć więcej nad to co się w istocie od niego należy. O ile mi 
wiadomo buchalterya naszych Towzrzystw w takiej a nie w rzeczy- 
wistej cyfrze ostatnią ratę wpisuje z powodu, iż boi się obrazić ustawę, 
która rozróżnienia żadnego nie czyni i w $$ 11 i 14 przepisuje, że 
wszystkie raty muszą być równe, bo zawsze obejmować mają 59 na 
procent i 2/ na umorzenie. Kiedy więc z rachunku wypadło, że 
z ostatniej raty pozostaje jakaś resztka po zaspokojeniu resztującej 
pożyczki i procentu od niej, to powstało pytanie co z tą resztką w ta- 
beli zrobić? Zaliczyć na pożyczkę nie można bo pożyczka już umo- 
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rzona, na procent także b ' wa aia naloj r: 
ECA BA | i o „procent się nie należy. Więc skutkiem 
Izo DUCH musiano dać jakieś przeznaczenie tej reszcie i dla te 
zapisano ją na kapitał zasobowy, co jednak sprawy ni R SAS 
obowiązującem dla dlużnika nio jest). W (ERA przesądza i wcale 
będzie jeszoze: inna pozorna a a ustępie dotkniętą 
U t d 1 sé tego s : RE 
al to VAG) względu ua raty wniesione 7, ór aa ady pobierania opłat, 
zasobowego. góry, celem wytworzenia kapitału 
ii : E 
:* 
) A p je itr 
io a wytwarzania kapitału zasobowego przez każdego dłużnik: 
EO A | Zr AO ten cel zaraz 2 pierwszych 6 pó A. 
iągnięciu pożyczki dość wysoki 9, od 1% PGEPEWYS Raka 
FE ROAR AĄ A z ułamkiem do 4° yji 
widocznie na celn wytworzenie j: i A m do £h, miał 
stawy istnienia Roa Z Kane jak mozna najprędzej poważnej pod- 
swiecie NANS rzystwa 1 zapewnienie mu odpowiedniej sowaci 
kanc ansowym. Założyciele Towarzystwa kierowali RR 
i tym jeszcze względem, że T-wa Kred. miejskie nie mi ali się tutaj 
rania iek , że T-wa Kred. miejskie nie miały sobie Ra 
bi j opieki ówczesnego Banku Polskiego, tak jal F o 
hiem. co do udzielania mu na niski ego, tak jak Tow. Kred 
Nadto powstające Towa > ie niskie odsetki zaliczeń w razie potrzeby. 
: - QJ} ee varzystwa miejskie ADE E > ME ye 
sobie prawe A Ae i ; skie nie miały również nadaneg 
WNE R SE obligacyi w razie a BA na 
a. wu Kred. Zie wylosowanych listów, jakie to prawo prz RE 
miejskie a AA Z tych to wszystkich A lew 
Bie polem GE wytworzyć Kapitał zasobowy A do. 
WE DAR i o umarzania swoich listów zast De 
tego jednak wsirzynanem zostaje umorz h listów zast. Skutkiem 
dwa lub też jeden rok i skutkiem t enie pożyczki przez trzy 
losować i umarzać swoich listów prze aa Towarzystwo nie mogło 
rji ; Fo 5 . . z 4 ) A p . > 
Wir się, bo niemiało na to śodków "Tak AOS 
arszawy, jak widzieliśmy, pierwsze loson up. w Towarzystwie m. 
dopiero w piątem półroczu istnienia. Tov wanie mogto mieg miejsce 
1872 r.), gdyż dopiero w tem m ia lowarzystwa (18/30 listopada 
z rat od pożyczek jeszcze = UO: a się ku temu fundusz 
shan rzeczy bardzo nowi. 3rwszem  półrocz lzie m 
Aleva aa uciążliwy dla a E A aa ch. Ten 
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»rzepis ze iei ton; J Wysokości, zdaje si ORM 
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Ta 2 w uzupełnie ! pożyczek i listów 
Wdziełańć neihi ae zupełnieniu $ 14 post EM 
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L O i 138 7/0 
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AUR, pobierania ich przedewszyś A ODDY. na kapitał zasobo- 
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czterech lub pięciu lat; dów saa ratach w ciągu jakich np. 
Jgodmiejszem może byłoby ` dla z 
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a drobną opłatą kan- 


warzyszonych, żeby kwoty na ten kapitał przeznaczone rozpoczynały 
się od większego procentu, a następnie co każdą ratę się zmniejszały. 
Stowarzyszony odczuwałby tą ulgę przy każdej spłacie, a obok tego 
rozpoczął by umarzanie pożyczki od pierwszej raty i szybciej by przy- 
bywał do terminu odnowienia pożyczki lub jej umorzenia. 

Wobec zasady postawionej przez $ 14 co do poboru z góry przez 
pierwsze lata istnienia pożyczki opłat na wytworzenie kapitału zaso- 
bowego przeznaczonych, zdawałoby się rzeczą słuszną, aby te opłaty 
4/, wynoszące przed końcem okresu umorzenia pożyczki zaliczonemi 
zostały na pokrycie ostatnich rat od niej należnych. Tego jednak 
Ustawa nie dopuszcza, I W ciągu calego okresu raty w pierwotnej 
wysokości przez dłużnika płaconemi być muszą, jakkolwiek na ich 
pokrycie posiada on gotowy zasób w Skarbcu Towarzystwa. Pozornie 
tylko jest to niesłusznem.  Dłużnicy bowiem dla tego tylko nie s4 
zwolnieni z opłaty ostatnich rat, w właśnie w tym przeciągu czasu 
zdarzyć się mogą jakieś niespodziewane wypadki i wyniknąć straty. 
Do pokrycia tych strat dłużnik jest, wedle Ustawy ($ 39), obowiąza- 
nym, a tymczasem wycofałby on przedtem całość lub część złożonego 
przez siebie kapitału zasobowego, właśnie na pokrycie tych strat prze- 
znaczonego. Jeśli tych nadzwyczajnych wypadków nie było, to po 
umorzeniu pożyczki, z mocy $ 52 Ustawy, zwracanym mu będzie nie- 
tylko ten złożony przez niego kapitał zasobowy, ale nadto przyrost, 
o jaki w ciągu lat poży „ki ogólny kapitał zwiększył się, (Jak to obe- 
cenie ma miejsce w Towarzystwie Warszawskiem). 
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Myśl zapewnienia Towarzystwu doraźnej, w razie potrzeby, po- 
mocy w kapitale zasobowym i przeznaczenie na wytworzenie go lak 
znacznych stosunkowo opłat i w tak krótkim przeciągu czasu, pozer- 
pnięto było z $$ 6 i n. juź wzmiankowanego statutu Wirtembergskiego 
Kredytowego Stowarzyszenia („Wirtembergische Kredit-Verein”) wia- 
domości, o którem podał ś. p. Jan Banzemer w swej książce „Ogólne 
uwagi nad urządzeniem kredytu dła nieruchomości miejskich” wyd. 
1862 r. Berlin. W pracy tej Banzemer wykazuje fikcyjność bezpieczeń- 
stwa na solidarności stowarzyszonych opartego i wskazuje na potrzebę 
„zastąpienia jej bardziej dotykalnym środkiem, a mianowicie rozsze- 
"eniem funduszu rezerwowego |). Założyciele też Towarzystwa Kre- 
dytowego m. Warszawy i układający jego Ustawę chcieli także listom 
młodego Towarzystwa dać przedewszystkiem ią silną podstawę w ka- 
pitale zasobowy m, choć z naważeniem się przez pierwsze dwa lata na 
zarzut, że swych listów nie amortyzują wcale. Ze to było ich myślą, 
a nie zaś prawodawcy, okazuje się stąd, że najprzód w najbliższem 
nam Towarzystwie Kredytowem 7iemskiem stowarzyszeni nie mają 
obowiązku składania jakichś odrębnych opłat na kapitał zasobowy. 
Dalej w Ustawach Tow, Kred. miejskich Cesarstwa, służących z ko- 
nieczności za pierwowzór dla naszej Ustawy, był przyjęty zupełnie 
inny system wytwarzania kapitału zasobowego. I tak: wedle $ 18 ów- 
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v S. p. Jan Banzemer za tą rozprawę swoją, W której powstawał także 
na zasadę ograniczania czasu istnienia Tow. Kredytowych, otrzymał na Uniwer- 
sytecie Ww Tybindze stopień D-ra Filozofii i bardzo pochlebną wzmiankę w ów- 
czesnych „ikonon Juhrbuch” prof, Wildebranda, gdzie jego poglądy w tym 
przedmiocie nazwano „cine ganz neuë Idee” (w owych czasach). 
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czesnej Ustawy Tow. Kred. m. $.-Petersburga dla wytworzenia kapi- 
tału zasobowego i funduszu na administracyę przeznaczono pól procen- 
tową coroczną opłatę, wnoszoną przy każdej racie przez pożyczającego, 
oras jednorazową opłatę również tylko $°% wynoszącą, a pobieraną 
przy zaciąganiu pożyczki. Z tych opłat przedewszystkiem, ma się ro- 
zumieć, pokrywały się wydatki na administracyę, a reszta dopiero 
szła ua wytworzenie tego kapitału; opłaty te trwać miały dopóty do- 
póki kapitał ten nie dosięgnie 27%, a od prawa z d. 26 maja 1886 r. 
L puszczonych w obieg listów ($ 15). Nadto, wedle $ 14 Ustawy 
Towarzystwa S$.-Petersburskiego, opłaty przeznaczone na administracyę 
i na kapitał zasobowy płacą się nie z góry, jak u nas, lecz z dołu po 
upływie każdych 6 miesięcy. (W roku 1872 opłatę przy pożyczkach 
odnowionych zmniejszono do 1/3°/a przez postanowienie Ogólnego Ze- 
brania z d. 29 listopada 1672 r.) Ogólne znów Zebranie Towarzystwa 
Petersburskiego przez postanowienie z d. 12 grudnia 1865 r., zatwier- 
dzone przez Ministra Finansów 11 marca 1866 r., uznało, iż pobór 4%, 
ustać powinien po upływie lat 4, czyli po zapłaceniu 8 rat przez każdego 
pożyczkę zaciągającego 1). | 
., _ Takież same przepisy widzimy w $ 18 i 14 Ustawy Towarzystwa 
Kredytowego m. Moskwy. Różnica zachodzi tylko w tem, że pobór 
coroczny ustaje, gdy procent od kapitału zasobowego okaże się dosta- 
tecznym na pokrycie wydatków na administracyę (jakoż został ten 
pobór wstrzymanym na skutek postanowienia Ogólnego Zebrania z d. 
T marca 1873 r.2), 

Gd Gd 
$ 

_. Uwaga pod tym paragrafem do roku 1896 zamieszezona byla roz- 
winięcieni zasady, wygłoszonej w $ 18 w dawnej jego osnowie, iż po- 
życzki udzielają się na oznaczoną liczbę lat i że termin ten nie może 
być przedłużonym nawet przy zmianie stopy procentu. 


Uwaga więc powyższa, wychodząc z tej zasady, stanowiła, że czy 


to w razie zwiększenia czy zmniejszenia tej stopy, wysokość corocz- 
nego umorzenia nie ulega zmianie tak aby trwanie pożyczki nie prze- 
kraczało czasu oznaczonego w $ 18, t. j. jak wówczas 274 lat (właści- 
wie 254 lat). Ponieważ więc prawodawca za odsetki normalne od po- 
życzek miejskich uważał 5%, a jak widzieliśmy z tych 59, pewna czą- 
stka co rok większa szła na umorzenie, ten dodatek musiałby zawsze 
pozostać w tej samej wysokości. Staje się to wielce niedogodnem przy 
przejściu danego Towarzystwa ze stopy ?/ wyższej nn niższą, do czego 
wszystkie Stowarzyszenia Kredytowe dążą. "Te krępujące zasady wy- 
magały koniecznie przerobienia w drodze prawodaweczej S$ 13 i i 
jeśli a mają odczuć zmniejszenie stopy procentowej 
Fak też by szystwac redyt. i BA 

6. > E E Kredytowych Kalisza, Dublina 

locka, j such Oda przeszły z 6%, pożyczek na 5'/,. Po- 
zyskały one wszystkie (jak na wstępie zaznaczono) zmianę $ 14, skut- 
ae której, dotychczas płacony na umorzenie procent. 10), osa Bo 
większony przez prawodawcę do 1,22, a następstwem tego była szybsza 


Praw PAST eaa A m Gaj sedey ianomi > Tu punkcie uległa zmianie. (Zbiór 
PA Ria A sko O roku opłat aiia ROBI Ą 
rząd Paa są przez 8 lat po 10, aa aty na kapitał zasobowy i na za- 
a fr risk har? 0, A i 
J) tylko w Towarzystwie Odeskieni wooszą stowarzyszeni oddzielnie h 


na kapital zasobowy aż do z i i 
a ka KL y aż do zupełtego umorzenia pożyczki (8 13 Tet. 2 I 
Moy przez postanowienie z r. 1892 (Zbiór Praw ; t A r bak, A 


onie czasu trwania pożyczki z 35 lat na 38. 
Przechodząc znów ze stopy 5% na 44" Towarzystwa w M A 
i Eodzi musiałyby zażądać dopłaty od swych AE AA: l a 
a przechodząc na stopę 49, dopłata wzroslaby -o A A Maca 
szym razie O a a Ja na amortyzacyę musienby | 

914, a w drugim razie 2,80 rocznie. NIKE 
z M eż wy oae te przechodziły z 5°% listów i p 
na 430/, i zwiększały CzAs trwania umorzenia do lat 28, z ŻAR 
musialy przedewszystkiem pozyskać AR pe a i 

gi, co też i nastąpilo w roku 1896 (Zbiór Praw NS 20 art. £ , 


amortyzacya i zmniejsz 


XI Opłaty na Zarząd. 


$ 15. Niezależnie od oplat, przepisanych w $ 1 i 14, dluż- 
| nicy wnoszą corocznie po "4 "lo od wypożyczonej im 
sumy na koszta administracyi. Oplata ta może być 
powiększoną lub zmniejszoną za uchwałą zebrania 
polnomocników (Łączny $ 51 ?). 


A: 


7 


EO 


Ustawa musiała także ustanowić opłatę, konieczną a : Boa 
wydatków zarządu Towarzystwa, to jest urzędników, członków władz, 
mics dia sprawienia sprzętów, potrzeb piśmiennych it. p. Na 
pomieszezenia, sprawienia sprzętów, potrzeb pišnienny®n, SRA 
ten cel stowarzyszeni wnoszą w Warszawie po fa" ho a w innych ` l 
stach po 4%. Są to wydatki bardzo poważne 1 7 konieczności o 
i ; NEJ E i T atwa 1 aka N STO 
bardziej rosnące wraz z rozwojem Towarzystwa 1 ze zwiększeniem się 
liczby pożyczek. 


34 T tredytow Petersburg: stanowiło 
1) Gdy w roku 1894 Towarzystwo Kredytowe m. Petersburga postanov 


i i i ostarać i pozyskać riednią 
zaprowadzić u siebie listy 43°/p tO musiało się postarać i pory ARES 
i h $g 11 i 12 ustanawiających, tak jak nasze $5 13 i 1h ne | 


zmianę Swyce " . . Itatapon nk B SE PAJO BFN 
czasu zaa pożyczki. Przez postanowienie Ministra Finansów (jak o ten 


i i Taon 1804 r. art. 927 Zbior aw 1894 r.) 

przy $ 13 już mówiliśmy) z dnia 21 lipca 1894 r. (art. 927 ruin u praw R a 
uwaga pod $ 12 będąca, której dosłownem R ORNAN he A 
; 14, została zu ie pominiętą w nowym $ 12, co było rzeczą eczni 

szym $ 14, została zupełnie pominiętą 2 5 12, co by : n 
ża wzgledu na przedłużający się czas umorzenia pożyć „ki z powodu obniżenie 
} stopy procentowej. OKNEM: 
PE zy w Ustawie Tów. Kred. m. Warszawy z powodu zniesienia ii e 
Ogólnych, przez Prawo z dnia*3 maja 1901 r. (Zbiór I aw N BI m AE 
raprafie tym wyrazy: „Zebranie Ogólne” zastąpione zonu ah ma a 
Zebranie tuwicieli”. W innych naszych Towarzystwach opłata ta usta- 
Zebranie przedstawicieli”. innych naszych Towarzystwach opiata - 3 
nowioną RA na thoj Towarzystwo Łódzkie od 9-tego roku istnienia obni 
żyło ją do Hao" |, m. 
W Warszawie przy pożyczk 


ach na domy drewniane, wedle p. 7 popa 
dodatkowych z r 1899 (Zbiór Praw i Rozp. Nr 6t art. KE e, 1a Kulak 
; i st rzyszeni  WIOSZ: 1,9, przez pierwsze ólroczy. Na skute 
stracyi stowarzyszeni wnoszą po, ao I 3 O Po 
$ Zr slina $ 15 został tam uzupełnionym w taki Sposob: y 
starań Tow. Kred. m. Lublina $ 15 208 pe ym w taki sposób: „07 
czynając od dnia 19 grudnia 1900 r. opiy na koszta a a bo 
łanych soku otwarcia Towarzystwa, pobierają się w zmniejszone dp 
danych w roku otwarcia Towarzy , ja | sig zmniej: j ik | 
DIA rocznie Przepis ten stopniowo rozszerza SIĘ ni a. po 
życzki wydane w następnych latach w ten sposób, że po: wydane h | BS 
roku po otwarciu Towarzystwa korzystają z tego prawa o rok pýžnicj i e 
pożyczek wydanych po dniu 19 grudnia 1900 r. dłużnicy placą t/y na koszta ze 


rządu, przez taką ilość lat, przez jaką plucili dawniejsi dłużnicy i następnie 
GI , g a M 41 Fod 


) Ek A 
opłacają po "Jo na rok”. 
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AAA N 


Wysokość tych opłat jest różną w różnych Towarzystwach Kre- 
dytowych, W najbliższem nam Twarzystwie Kredytowem Ziemskiem 
w trzech pierwszych okresach jego istnienia (od r. 1825 do r. 1869) 
stosownie do art. 80 prawa z r. 1825 pobierano na zarząd i na wygo- 
towanie kuponów rocznie po 2 grosze od każdego złotego wnoszonego 
do Kasy Towarzystwa. Dla pożyczek z r. 1869 opłatę tę ustanowiono 
na 2/47, rocznie, zastrzegając możność podwyższenia jej do 1°% rocznie 
(art. 45 przepisów z r. 1809), Ustawa nowa tegoż Towarzystwa z ro- 
ku 1688 (art. 186) pozostawia uznaniu Ogólnego Zebrania Komitetu 
Towarzystwa ustanowienie wysokości tej opłaty pod warunkiem, iź 
w żadnym razie nie może ona przejść 1% rocznie od nominalnej po 
życzki. "Towarzystwo Kredytowe Ziemskie Galicyjskie do r. 1871 po- 
bierało na te wydatki */,%. Następnie jednak Ogólne Zgromadzenie 
z r. 1871 pobór ten zupełnie zniosło i odtąd wydatki te pokrywa rze- 
czone Towarzystwo z dochodów swych z różnych innych źródeł (str. 
84-80 Gal. Tow. Kredyt. Ziem. 1894 r. Warszawa), Według Ustawy 
Tow. Kredyt. m. Petersburga ($ 18), opłaty na zarząd, a zarazem na 
wytworzenie kapitału zasobowego wynosiły $°% rocznie i na tenże cel 
płaciło się jednorazowo jeszcze 49%/, przy samem wzięciu pożyczki. 
© W Warszawie wydatki te w pierwszym roku istnienia Towarzy- 
stwa wynosiły 11,074 r. 99 k., choć członkowie władz nie pobierali jesz- 
cze żadnego wynagrodzenia, a wpływy z opłat na administracyę w tym 
roku wynosiły zaledwie rb. 7,750 kop. 12. Dopiero od roku 9-go po- 
cząwszy opłaty zaczęły przewyższać wydatki $. 

Toż samo miało miejsce i w innych Towarzystwach. I tak: np. 
w Towarzystwie Łódzkiem w 1-szym roku (od 17/29 października 1872 
do końca października 1878 r.) wynosiły te wydatki 3779 rb. 514 kop. 
bez wynagrodzenia także członków władz, a dochód na ich pokrycie 
z opłat stowarzyszonych, na administracyę wynosił 3206 rb. 59 kop. 
Dopiero od roku 8-g0 o, łaty te poczęły pokrywać wydatki. W Kali- 
szu koszta organizacyi Towarzystwa wynosiły w 1-szym roku 554 r. 55 k. 
a wydatki na administracyę 2,898 rb. 02 kop. (przy wpływach na ten 
cel w kwocie 1,577 rb. 75 kop. Dopiero w 38 cim roku wpływy z wy- 
datkami zrównoważyły się. | l 

Zestawiając z sobą powyższe cyfry widzimy, że wydatki na za- 
rząd w pierwszych latach nie wystarezały na ich pokrycie. Z jakiego 
więc funduszu wydatki te w Tow. Warszawskim i innych były w tych 
latach pokrywane? Żadne z tych Towarzystw nie skorzystało z za- 
strzeżenia uczynionego w $ 16 i uie zażądało od Ogólnego Zebrania 
powiększenia tej opłaty; bez tego się dotąd obywają, a nawet dążą 
Jak zaraz zobaczymy, do zupełnego zwolnienia stowarzyszonych od 
tych opłat. Otóż w pierwszych latach istnienia Towarzystwa Warszaw- 
skiego, a za nim 1 w mnych pokrywano te wydatki z */, od funduszów 
ruchomych, od kapitalu zasobowego i z kar. Z tych to procentów 


PET t) Wydatki na administracyę w l-szym roku składały się w Warszawie 
m kieh pozycyi: a) na płacę urzędników i olicyalistów Dyrekdyi rb. 7,417 kop. ŻY 

D na opał i światło rb, 365 kop. 771, ©) na druki, księgi, materyały piśmienne 
A ekstraordynarya Dyrekcyi rb. 955 kop. 70, d) na koszta hypoteczne rb. 355, e) na 
drobne potrzeby rb. 227 kop. 95, f) na placę urzędników 1 oficyalistów Komitetu 
UE 159 kop. 98, g) na ekstraordynarya i drobne wydatki Komitetu 
H ran 50. Ugółem rb. 10,626 kop 93. Doliczając do tego potrącone z do- 
Cnodow: a) na umorzenie wydatków poniesionych przed rozpoczęciem się pierw- 
szego roku finansowego rb. B24 kop. 35, b) na zużycie się sprzętów i utens liów 
biurowych rb. 123 kop. 68, Razem jak wyżej rb. 11,074 kop. 99, GÓR 


za wiedzą i zgodą Ogólnego Zebrania zaspakajane byiy Mor EA 
dobory, wynikające z niedostateczności wskazanego ustawą tundusz 
na niezbędne wydatki administracyjne. 
+ GO 
Dy 
Gdy rzeczy tak stały, poddanym był na początku 1878 roku Be 
uchwałę nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania w W SR da niosek 
kilkunastu stowarzyszonych, aby stan ten tymozasowy KRA, Ja AJ 
zawsze i zwolnić się stopniowo od oplat na administracyg. e. 
dawcy żądali pokrywania mogących wskutek tego o zo 
z procentów od wzmiankowanych funduszów R ee ia: a zy 
(które dotąd zaliczano na rzecz kapitału PRA e a a ae 
žuly podówczas wniosek ten za przedwczesny, fune usz o. i 
szony na koszta administracy! zaledwie wystarcza! Bik Ra: A RER 
kich wydatków na administracyę, a odwracania stałe YE R 
wskazanych Ustawą na zasilanie kapitału „zasobowego o w o 
swojego przeznaczenia nie byłoby w ścisłej zgodzie Ala Sa 
wy, zwłaszcza, że chodziło nie o czasowe pokrycie niezbęc ny c ŚR 
ków na administracyę, (jak było w pierwszych latach), ale A a i i 
o okazanie rae na zuwsze ulgi stowarzyszonym, kosztem procentów - : 
funduszów ruchomych Towarzystwa, zaliczonych do kapitału a 
wego”. Zapatrywanie to Władz Towarzystwa przez ARJ go e 
Zebranie przyjętem zostało. Zaraz jednak „potem zaczęła T 
wać dość znaczna przewyżka funduszu administpacy monn w Ta . 
datki, a z drugiej strony szybko wzrastały r OC P R 
sobowego w postaci kuponów od papierów, w i ae a) - 
umieszczony. Z tego względu Władze Towarzystwa Krec y D m 
Warszawy w r. 1881 przyszły do przekonania (połącz. A | M 
(5 kwietnia), „że możnaby już teraz po upływie 10 lat s A A 
Towarzystwa okazać pewną ulge stowarzyszonym Meee n 
w miarę pierwszeństwa przystąpień do Towarzystwa, aa e A 
opłat */4'/o na wydatki administracyjne ustanowionych RA je 
sam fundusz administracyjny przy nieznacznej jego pr AIR A 
cyfrę wydatków, okazałby się wkrótce na ten cel nied - > ec m n, 
Władze Towarzystwa uważały, że mógłby pomocniczo 18 ten ce A 
użytym, jak to miało miejsce w pierwszych latach po » Ca e 
wirzystwa, 9, otrzymywany od funduszów ruchomych, ksza epa je 
den z dochodów przypadkowych (w myśl $ 49 Ustawy) D any ! 
był do kapitału zasobowego. „Ponieważ jednak tego ro RL x 
pienie nie odpowiadaloby ścisłemu tłomaczeniu U stawy, pren AA 
(Towarzystwa uznały za właściwe porozumieć się. przeć P aa SR 
z Kancelaryą Kredytową, czy na „wypadek paki Ę OAN 
nchwały Ogólnego Zebrania, projekt powyższy NAA ka za I A 
zządu. Kancelarya ta jednak przez odezwę z d. l AE oł A 
(N 5467) zawiadomiła Dyrekcyę, „że ulgi w, ae api > 
miuistracyę w miarę pierwszeństwa Pizy sapien do. pe A $ nat 
leżałoby dopuścić jedynie w granicach zbywającego FH kata 1 
nistracyę, bez obracania na ten cel jakichkolwiekbą iż o Sa 
dochodowych”. Władze więc Tewarzystwa z uwagi, żó Ty A y 
wem czasu „oszczędności otrzymane w każdym KING R e 
funduszu administracyjnym (wynoszące w ówczesnymi UDLOĘ AA 
fGiuunsowym 6,120 rb. 52 kop.) byłoby na ten cel (t. J], na H gu a 
dostalecznemi” wyraziły na Ogólnem Zebraniu z dnia 8/2 eni 
I881 r. zdanie, „aby na przyszłość wszelkie oszczędności na fundusz 


TÓ 


RODY w NON 


tym nie były przelewane do kapitału zasobowego, ale oddzielnie per- 
ceptowano i zatrzymywane na lata następne dla pokrycia niedoborów, 
jakieby skutkiem wprowadzenia powyższej ulgi w dochodach admini- 
stracyjnych wynikły”. Zastrzegły sobie nadto Władze Tow., że na 
wypadek gdyby „po upływie pewnego szeregu lat, oszczędności z fundu- 
szu admimstracyjnego wyczerpane zostały (możebność czego wykazy- 
wał przybliżony rachunek), wystąpić do Ogólnego Zebrania z wnios- 
kiem, „mającym na celu przywrócenie w tym względzie równowagi”. 
Zgodnie więc, z wnioskiem Władz, Ogólne Zebranie bez rozpraw jedno: 
myśluie postanowiło zwalniać stowarzyszonych od tej opłaty stopniowo, 
poczynając od raty październikowej 1882 r, najprzód tych, którzy już 
na ten cel opłacili 24 dotychczasowych rat półrocznych, a dalej—aby 
co każdą półrocze, następni stowarzyszeni w porządku przystąpień do 
Towarzystwa od opłat tych byli zwalniani, Tym więc sposobem odtąd 
Władze Towarzystwa upoważnione zostały „do zastąpienia zmniejsza- 
jących się stopniowo wpływów na rzecz funduszu administracyjnego, 
oszczędnościami osiąganemi każdorocznie na tymże funduszu...” (Sprawo- 
zdanie za rok XII) o tyle ma się rozumieć, o ile takowe na ten cel 
starczyć będą. Była więc ta ulga waruniową, zależną od stanu tych 
oszczędności, Mogła być cofnięta, gdyby się te oszczędności wyczęr- 
pały. Z tego więc powodu Władze Towarzystwa uchwyciły skwapli- 
wie nadarzoną w roku następnym 1882 sposobność, aby tę ulgę nie- 
pewną zmienić na pewną, nie ulegającą cofnięciu lub zawieszeniu, nie- 
zależną ed tego czy będzie lub nie będzie przewyżki dochodów nad 
wydatki zarządu. Tą sposobnością było poruszone przez Towarzystwa 
Kredytowe Cesarstwa pytanie, co do zmiany zasad tworzenia się ka- 
pitału zasobowego, do którego są zaliczone wszelkie przewidziane i nie- 
przewidziane dochody Towarzystwa, a nawet procenta, otrzymywane 
od papierów procentowych, w których miał być lokowanym (punkt § 49 
Ustawy). Nawet było w wątpliwem, czy oszczędności na tych wydat- 
kach wobec punktu 6 tegoż $ 49 mogą być na inny cel użytemi, bez 
zmiany prawodawczej tego punktu? "Tymczasem Dyrekcya Towarzy- 
stwa powzięła wiadomość, iż Towarzystwo m. Odesy pozyskało zmianę 
Ustawy ($ 16) w tym duchu, że procenty od tego kapitału zostały od- 
łączone i mogły być na koszta zarządu. obrócone. Towarzystwo 
Łódzkie na skutek zapytań w przedmiocie innych zmian w dotychcza- 
sowych zasadach tworzenia się kapitału zasobowego, otrzymało oświad- 
czenie, iż Ministeryum nie upatrywałoby przeszkód co do wyjednania 
w drodze prawodawczej uzupełnienia $ DI Ustawy „na wzór zasad 
przyjętych w $ 15 Ustawy Tow. Kred. m. Odessy”. Według tych za- 
sad stowarzyszeni bezwarunkowo, bez żadnych zastrzeżeń uwalniani 
zostają stopniowo od opłat na administracyę 2 chwilą dojścia kapitału 
zasobowcgo dn takiej wysokości, że procenta od niego wystarczają na pokrycie 
kosatów administracyi, Dyrekcya więc Tow. Kred. m. Warszawy znaj- 
ujao, że tego rodzaju uzupełnienie $ 5L Ustawy „byłoby dogodnem” 
Jako usuwające wszelkie wątpliwości) odniosło się również z zapyta- 
Ua a ponei an Ustawy m. Warszawy noże się spodziewać 
pozyskania zatwierdzenia Władzy. Przychylna odpowiedź została na- 
v odezwie z d, 9 sierpnia 1882 r. 
powiedni wniosek ze strony Władz 


desłaną przez Kancelaryę Kredytową w o 
(NE 4048). Skutkiem więc tego od 

Towarzystwa poddanym został pod uchwałę Ogólnego Zebrania (7/19 
grudnia 1882 r.) i Władze zostały upoważnione do wyjednania uzupeł- 
nienia $ l Ustawy w tych samych słowach, jakie spotykamy w $ 15 
Ustawy Odeskiej, (gdzie uzupełnienie to jest więcej właściwie pomiesz- 
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; , RKA Jakoż 

ce R. 4 RT. , mającego na celu). Jakoż 
f , 10.02:0 głównie me D, i ap 

1, G0 M Ra, i fi lutego 1885 r. odpowiedni 


R n 
ata „na administracyę 


czonem jak u nas w § f o iun 
na skutek rozporządzenia Ministra 2 P 
dodatek do $ BL o e ha a E 20 
BASEN NEZE spolziar czas trwania. ad, dzię mu wro- 
zmieniła swój charakter 1 ania. Odtąd : ae 
ja kara zasobowego, wydatki aas 6) Raby 
CSI pda REGRE ah, lecz z dochodu, Jaki x n przy noś y 
z opłat stowarzyszony e lat 12 przez nowo zaciągających po 
zaś 1/4, obecnie jeszcze przez lat I RO a ab la 
„yczki na don owane, a przez la a de „Are OR AR 
życzki na domy murowane, a a 
inistr ACONE a właściwie ) 

ni koszta administracyi” płacone, idą y a ma d6 al 
niejako wynagrodzenie kapitału zasobowego sA ARA P CH 
ana papierów i w ostatecznym Wena ta dA ERA 
niowe jakie otrzymują stowarzyszeni m. W arszawy e 00161, bo 

owych. (O tem będzie jeszcze obszerniej mowa przy g edyby 
a £ łnienia $ 15). Ma się rozumieć, że gdy”, 
tam szukać trzeba uzupełnienia š 5). A l a a 
z jakichkolwiek powodów procent od kapi A u bowen UE a 
czał Ogólne Zebranie byłoby w prawie przywróci W = 

1. i e Ę P r) r 1 H 
dawniejsze opłaty z § 1b na zarzą 


4: 
DY 


5Źniej Towarzystw prawodawca 
a: |. Paa o tee Towarzystwo 
awi 34 a powyższe $$ eZ Zi] ; ERA vo 
Pi o E ada cam. o których w a ZA 
t ła mowa przez uchwałę Ogólnego Zebrania z d. A SAT 
1380 r ku podw rższyło opłatę na zarząd: przez pierwsze keno 
1589 roku aa do 19/ a od trzeciego roku zniżyło do lalo el a 
KSK TE e Aei się potrzeb ograniczyło tę „podwyż kę 
i P (Ogólne Aane z d. 4/16 czerwca 1890 r.), iż wszyscy o 
EB 6 trzech pierwszych ratach po wzięci pożyczki opłacają 
"ZYSZE A 48) : 7 za 
ść 10, F stosunku rocznym, a dalej po Pla 
c i 
i 
| j j ZE ; zrobić się 
Á i dng jeszcze uwagę zrobić śl 
Na zakończenie rzeczy o § 15, Jec AREN 
j ; iając si | wyżej podanymi cyfran „Da. 
a le Radio niepodobna a: Rh 
Gai jest kosz . Jest to jednak powszechnyni 4 e 
Elsa mach kawa na wzajemność! SA 
ti vak si EW kle mówi „nie na zysk obliczonych”. za a e 
ania RE To więcej od nich nie wymagano Sn opła WALA 
Ustama a lone, do których już przywykli, nie wiele śię Sh 
a RE ie z przewyżką, jaka się okaże po pokryciu w RR 
0 ków "Nietylko, że się niewiele o to troszczą, ale z a A 
wydatków. drat się na podwyższenie etatów 1 Aa e ais Ne 
AEC T Jest maż. w Towarzystwach Kredytowych a ayiny cy 
a E zaoszczędzony wydatek o e. A Pk 
INU ej ; 
Tam akcyonaryusze bardzo dbają o to, a a awa 
mniejsze i aby oszczędności te szły na i C Eo e 
dzięki mA oszczędnościom dywidendy ich ataki - po o 
zachęcając do zawiązywania takich poż e mao. dwa 
na, wzajemności oparte, tam gdzie spotkały się ak AA 
> stw akcyjnych, również zaprowadzają OSZCZzĘCĆ NOE RT > 
adininistracyjnych, aby ulżyć swoim dłużnikom a pano o ADA 
ohadzeniu do Towarzystw akcyjnych, éoiggajaoy i | 3. 
kością opłat i wysokością pożyczek. Gdy ta k 
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watani; a powstać musi wcześniej czy później, wobec zysków, jakie 
zapew i udzielanie pożyczek amortyzacyjnych, wówczas przyjdzie na- 
szym Towarzystwom bardzo poważnie na rzecz tą spojrzeć. ` s 


XII, Daty zasadnicze (miesiące platnicze v. biercze), 


g Tależno T zvat 5czni 

S 16. Ne leżno Towarzystwu corocznie sumy wnoszone będą 
w dwóch półrocznych terminach równemi ratami z gó- 
ry gotowizną lub ubieglemi kuponami i wylosowanymi 


, listami zastawnymi (Zu g N i and 
H tawn ączne S$ 36, 40 iart. 188 Usta, 
low. Kred. Ziem. 1888 saa PPE 
i F 


E 


Paragraf t ‘syste 
Aaa, nale . A PE przez układających Ustawę przy 
jętego, stawia trzy ogólne zasady, pozostawiąc ich rozwinięcie i wpr 
tego wia , pozostawiąc ich rinigcie ; 
a życie samemu Towarzystwu. i ARG A 
ierwsza zasada, to y i i 
RR sa a: to płacenie wszelkich należności Towarzystwu 
o EK Ai a półrocznych terminach nieozna 
sony aprz 'zez Ustawę, lecz w zupełnie ró ilościach. 
Pada. 'ę, | upełnie równych ilościach 
, 2 o obowiązek ņ ie ć ależności zat 
i , ązek płacenia tych należności zawsze 
| Trzecia cast ność 
z casada, to możność usł ieni 
l | ; uskute l ; 7 
wizną, bądź kuponami ubiegłymi, b ooo aan RSP 
o ymi, bądź wylosowanymi już listami zasta- 
w DO 
. E : 
W najstarszen: 
lajstarszem z naszych Towa iejski 
PIERE. i; : A rzystw jsk j 
szawskiem oznaczenie tych dwócl ao, M dak 
m A. óch „półrocznych terminów? wywołał 
g f obrady, o których doszła tylko wieść Kaol 
ylko wieść, ale których 


+ 


SZCZegý T Bpr i 
a po: Pa Jego Aa pominięto. A jednak byłoby ca 
R A i yig 0 te, a nie inne daty? Zadowolnić się należ 
mowa. Znanym nam je E Cio kronice rozwoju Towarzystwa była juz 
szego sprawozdania ili Tt to ostateczny wynik tych obrad z piaty. 
p R go owarzystwa. Wiemy więc tylko, że na. ' 
a a + e obu Władz Towarzystwa, t. j. Dyrekc m Koy. 
RW u 14/26 marca i 18/25 1870 rokn Władze e 
pona a > Rec działań Towarzystwa dzień I-go 2 
AŻ A a wnie do tego półroczne termina płatności A 
wik sa p A na dzień l października i 1 kwietnia 
2 a stanowiono tak zwane „miesiące płatnicze” a 
| | © go rzutu oka zdawai ie, iż lle słów $ 16 
WŚ RAR zdawałoby się, iż wedle słów $ 16 
wd, l kwietnia i 1 Października aty ek t. j. jak w Warszawie 
oai zalegających spadać kary EE TU a 
słusznie jednak zauważ $ jwi o. ho A 
A AAS Š 16 mówi o terminach nie e 
e półmiesięczne i miesięczne. Stąd aa 
Ustawa nie zna tutaj terminów daos e Eo 
i z Ustawą zgodnem ustanowienie A ilog KATIE 
e pewnej ilości dni w ciągu których 


ata bez kary może być zapłaconą. W tym celu postanowiono w War- 
szawie przeznaczyć na tę zapłatę dni trzydzieści, czyli cały miesiąc 
kwiecień i październik *). l 
Pomysł założycieli Towarzystwa Warszawskiego miesięcy płatni- 
niczych był bardzo szczęśliwy i trafny, bo dłużnicy, w obawie kar 
pieniężnych, jakie ich w razie spóźnienia się od dnia 1 maja I 1 listo- 
pada czekają, stawali się i starają w ciągu miesiąca kwietnia i paździer- 
nika ratę zapłacić. Przekonywa o tem ścisk panujący w kasie w osta- 
tnich dniach tych miesięcy. Oznaczenie ścisłego terminu na dany dzień 
byłoby niepożądanem nawet. Wielu przed jego nastąpieniem nie my- 
ślaloby o zapłacie, a po jego nastąpieniu odwłóczyłoby zapłatę, rozu- 
mując, że już im wszystko jedno kiedy ratę zapłacą czy w dzień po 
terminie czy w miesiąc, bo zawsze dotknie ich kara. To rzecz wiado- 
ma, że pewna swoboda w płaceniu, niekrępowanie zbyt ścisłym termi- 
nem, zachęcają do przyśpieszenia zapłaty. Przyznać jednak trzeba, że 
ta ulga dla stowarzyszonych w pewnej mierze nie odpowiada wyma: 
ganiom $ 16, bo tym sposobem raty mogą być wnoszone nie na pół 
roku z góry, jak chce ten paragrał, lecz tylko na 5 miesięcy przed 
zapłatą kuponu od listów zast. i samych listów. Zadne jednak powa- 
żne następstwo ztąd dla Towarzystwa wyniknąć nie może, bo zawsze 
jeżeli nie 6 to 5 miesięcy będzie ono miało czasu na zebranie fundu- 
szów potrzebnych na opłatę tych listów 1 kuponów, z któremi wreszcie 
osiadacze nie zgłaszają się odrazu w dniu płatności, lecz w większo- 
ści wypadków zwykle o wiele później *). 
w E3 
H 
Paragraf 16 postawił jako zasadę, iż dwie półroczne raty przez 
dłużnika płacone, zupełnie sobie równemi być winny. Z tego powodu 
w Warszawie spotkano się z pewnemi trudnościami, gdy w 25 roku 
istnienia Towarzystwa postanowiono z jednej strony obniżyć procent 
od pożyczek i listów do 440, a z drugiej strony zmniejszyć opłaty 
na umorzenie i na kapitał zasobowy do 1*/4%/, rocznie, na co, jak wie- 
my, zgodziło się Ministeryum Finansów. Z dodania jednak tych dwóch 
kwot wypadła rata roczna rb. 5 kop. 88%, a półroczna rb. 2 kop. 91*/s, 
z czego idzie 2 rb. 25 kop. na procent i 66 kop. na umorzenie, lecz 
2/ kop. nie daje się uiścić wobec niemożności pobrania ?/s kopiejki 
należałoby więc ustanowić raty vaz 9 rb. 91 kop., drugi raz 2 rb. 92 
kop., co byłoby przeciwne $ 16-mu. Władze więc Towarzystwa Kre- 
dytowego m. Warszawy (na posiedzeniu z d. 7 lipca 1896 r.) postano- 


5 W Towarzystwie Kaliskiem przeznaczono na ten cel tylko dni dwadzie- 
ścja każdego lutego i każdego sierpnia; rok zaś finansowy rozpoczyna się tam 
z dniem 1 marca, a drugą datą zasadniczą jest dzień 1 września. W Towarzy- 
stwie Łódzkiem miesiącami płatniczemi są maj i listopad. W Lublinie począt- 
kowo rok finansowy liezono od 1 lipca. Ogólne Zebranie w dniu 8 grudnia 
1894 r. odbyte postanowiło zmienić ten rok finansowy na zwykły rok kalenda- 
rzowy, rozpoczynający się z d. 1 stycznia. Miesiąc więc styczeń i lipiec są tam 
miesiącami płatniczemi. W Płocku rok rozpoczyna się 1 kwietnia i tym sposo- 
bem miesiące płatności rat są te same co w Warszawie, t. j. kwiecień i paździer- 
nik i tak jak w Warszawie ostateczne termina zapłaty przypadają w dniu 30 
kwietnia i 30 października każdego roku. 

2) Z przyjęciem miesięcy płatniczy ch stowarzyszeni via facti pozyskali tak 
samo, jak stowarzyszeni S..Potersburga, z mocy Ustawy ($ 68 Ustawy $.Petersb.) 
czterośmiesięczny czas do zapłaty bez narażenia się na kroki i koszta cgzeku- 


cyjne. 
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wiły, iż dla tych pożyczek z dłuższym terminem umorzenia (t. je pła- 
cących rocznie tylko na ten cel cel po 11/3°/o), ustanowić pierwszą rate 
cokolwiek wyższą, a następne zupełnie już równe; pierwsza więc rata 
półroczna od sta licząc będzie tam wy nosiła 2 rb. 95 kop., a dalsze po 
2 rb. 9L kop., t. j. różnica będzie o 4 kopiejki (tym sposobem kapitał 
zasobowy po 6 ratach będzie w zupełności wniesiony). 
$ sh 
:* 

Z zestawienia $ 16 z $ 40 wynika, że Towarzystwo przez 6 mie- 
sięcy prawie posiada nagromadzone naprzód u siebie fundusze na za- 
płatę kuponów przypadających do zapłaty dopiero za 6 miesięcy. 
Zdarzyć się może, że nawet o wiele później zapłata za kupony nastąpi, 
jeśli ich posiadacze nie zgłaszają się tak prędko. Co więc robić z te- 
mi niepotrzebnie i bez procentu leżyć mającymi przez tyle miesięcy 
funduszami? Ustawa w tym względzie nic nie stanowi. Towarzystwa 
' więc nasze weszły w porozumienie z różnemi instytucyami bankowe- 
mi i postanowiły im oddawać na rachunek bieżący te przechodnie 
swoje fundusze, które otrzymały techniczną nazwę „funduszów rucho- 
mych”, Banki, stosownie do tego czy fundusz jest złożonym pod wa- 
runkiem podniesienia go na każde żądanie, czy też za 7 dniowem 
wypowiedzeniem, stosownie do stanu rynku pieniężnego, płacą pewien 
procent Towarzystwu naprzód umówiony. I tak np. Warszawskie Banki 
(Handlowy, Dyskontowy i Wzajemnego Kredytu) płaciły w początkach 
Towarzystwu (1870 r.) od tych funduszów 49%, za siedmiodniowym 
wypowiedzeniem. W roku następnym 1871 Bank Handlowy podniósł 
ten procent z 4 na D'/, rocznie, następnie obniżył i t. d W Łodzi od 
pierwszego roku miejscowy Bank Handlowy płaci także "Towarzystwu 
od funduszów składanych pewne odsetki. W Lublinie fundusze te są 
umieszczane w IKasie Przemysłowców Lubelskich i w Banku Handlo- 
wym w Warszawie. W Kaliszu z początku lokowano je w Kaliskim 
Oddziale Banku Państwa, a później w Warszawskim Banku Handlo- 
wym i w Kasie Pożyczkowej Przemysłowców Kaliskich. Płockie To- 
warzystwo lokuje swoje fundusze w Banku Handlowym w Warszewie. 

Władze "Towarzystwa w Warszawie zażądały jednak, aby Banki 
te, stosownie do otrzymanych funduszów, składały odpowiednie kaucye 
w papierach publicznych, które pozostawałyby w Skarbcu Towarzy- 
stwa. Tym sposobem stał się niemożebnym u nas wypadek, który na- 
razit Towarzystwo Kredytowe Moskiewskie na stratę poważnej sumy 
68,502 rb. 68 kop. z powodu upadłości miejscowego Banku Handłowe- 
go (w roku 1875), w którym znajdowały się depozyta Towarzystwa. 
Dyrekcye jednak naszych Towarzystw muszą baczną zwracać uwagę 
na stan interesów danego Banku 1 na to, aby o ile możności te za- 
bezpieczające depozyta Banków w Kasie Towarzystwa złożone, nie 
były mniejsze od gotówki przesyłanej do tychże Banków. Bliższe co 
do tego szezegły znajdują się w sprawozdaniach Dyrekcyi tych Towa- 
w za DE znów na przepis art. 2074 Kod. dyw. umowy 

} Slędzie przez Towarzystwo z instytucyami finansowemi 
zawierane winny być sporządzane na piśmie z należytem poświadcze- 
Gd a „lub w formie aktów urzędowych, bo bez tego, w ra- 
ie upadł akiej mstytucyi, Towarzystwo nie miałoby prawa do 
pierwszelstwa w zaspokojeniu swych należności. i 
= Przy dalszym swoim rozwoju tak Towarzystwo Warszawskie 
(postanowienie połączonych Władz z dnia 21 października (2 listopada) 


we 


1875 v), jak i inne poczęly z procentów od tych funduszów otrzyma” 
nych zakupywać własne swoje listy mianowicie jeśli stały niżej równi, 
aby korzystać z wylosowań i z kuponów jakie od nich odcinano. Listy 
te, jako przeważnie z dawniejszych seryj zakupywane, Władze Towa- 
rzystwa m. Warszawy bardzo chętnie wymieniają z odnawiającymi 
pożyczki na listy servi bieżących z dopłatą co prawda różnicy kursu 
danej seryj, co zawsze taniej wypada, niż nabywanie listów dawnych 
na głełdzie, (O tem będzie jeszcze mowa przy $ 108) 
RH R 
+: 

Co robić z tak nieprzewidzianym przez Ustawę dochodem z pro- 
centów i kuponów od „funduszów ruchomych” 55 W początkach ist- 
nienia Towarzystwa w Warszawie i Lodzi z dochodów tych, jak 
o tem była mowa przy $ 15, czerpano dla pokrycia niedoboru, jaki 
się okazał co do kosztów zarządu. Trzeba więć było albo podwyższyć te 
opłaty albo zaciągnąć pożyczkę do czego upoważnia Towarzystwo $8. 
Byłoby to jednak wysoce niewłaściwem, aby uciekać się do takich 
ostatecznych środków, mając w swojem posiadaniu dochód tak poważny. 
W ciągu więc 1871, 1872, 18678. 1874, 1875 i 186 lat na pokrycie nie- 
doboru w kosztach administracyi czerpano z tyeh dochodów. Tak np. 
w Warszawie w roku 1871 wpływ z rat na administracyę wynosił 
6,395 rb. 12 kop, a wydatki 11044 rb. 99 kop. (szczegółowe co. do 
tego cyfry znajdują się w sprawozdaniach Dyrekcyi Towarzystwa). 
Resztę, jaka pozostała, uważano za dochód przypadkowy i, stosownie 
do $ 49 ad T doliczano do kapitału zasobowego. Od czasu zaś kiedy 
ten kapital doszedł do takiej wysokości, że procont od niego pokrywa 
wydatki na administracyę, dochód z funduszów ruchomych w całości 
przelewa się do kapitału zasobowego. ` Uważać to jednak należy nie 
za stałą zasadę, ule za czasową konieczność, z powodu, że na inny 
ten cel dochodu obecnie obrócić nie ma potrzeby. Gdyby jednak cel 
taki się znalazł, np. dla odnawiania pożyczek z konwersyi, dla wyco- 
fania z obiegu dawnych seryjnych listów zastawnych i t. p., to zupeł- 
nie zasadnie na ten cel mógłby być użytym. 


Nie zdaje się być słuszną zasada postawiona w $ 16, iż zapłaty 
przez dużników uiszczane być mogą w gotowiźnie lub w równe z nią 
znaczenie mających upłynionych kuponach lub listach wylosowanych.. 

Jednak nie nie przeszkadzałoby temu, aby właściciele mieli 
prawo tę część rat bieżących, która wyobraża procent amor- 
tyzacyjny, uiszczać listami zastawnymi niewylosowanymi po cenie 
imiennej. Towarzystwo na nie innego wnoszonej gotowizny użyć nie. 
może, jak na spłatę listów zast. po cenie ich imiennej. Jest to więc 
tylko uproszczenie sposobu umorzenia, bo zamiast odbierać gotowiznę 
w zapłacie rat amortyzacyjnych, losować listy, a wylosowane spłacać 
i kasować, Towarzystwo mogłoby odbierać wprost od dłużnika listy 
zast. dobrowolnie przez nich niszczane i takowe jako umorzone kaso- 
wać... „Dobrowolna... splata amortyzacyi listami zast. bądź jednorazo- 
wie, bądź częściowo dokonywana, tudzież dobrowolne ich wykupno 


1) Dochody te sięgają bardzo poważnych cyfr, w Warszawie od zawiązania 
Towarzystwa po rok 1910 czyniły blisko 3 miliony (2,910,063 rb. Goroczny 
wykaz dochodów od tych funduszów podanym jest w sprawozdaniach, j 
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przez dłużników, wywołuje konkurencyę „do kupna tych właśnie listów, 
które są wystawione na sprzedaż i szukają umieszczenia, co korzystnie 
na kurs tych papierów oddziałać musiałoby”. | ; 

Wylosowane listy powinny u nas być przyjmowane na zaplate 
rat, jak tylko numer ich wyszedł z kola, „chociażby nie nadszędi 
jeszcze termin ich zapłaty, to jest choćby nie minęło jeszcze 4 mie- 
siące od daty ich wylosowania (art, 41 Ust. 2). Towarzystwo na tem 
żadnej straty nie poniesie, a $ 16 mówi wyraźnie o listach wyloso- 
wanych, a nie zaś o listach już ulegających spłacie. Dyskonto, jakie 
za wcześniejszą zapłatę pobiera Towarzystwo w tym razie, t. j. przy 
płaceniu temi listami raty, mogłoby być również wymaganem sk 

A: A: 

Trzeba przyznać, że wymaganie zapłaty raty s góry przy swym 
braniu pożyczki jest wielce uciążliwem dla zaciągającego pożyczkę. 
Prawodawca stawiając to jako ogólną zasadę był tu kierowany myślą 
zapewnienia Towarzystwu fumduszu na zapłatę przyszłego kuponu, 
Pewna jednak względność przy samem udzielaniu pożyczki była tutaj 
możebną i można było pogodzić potrzebę zapewnienia Towarzystwu 
tego funduszu i mimo to nie zmniejszać wartości pożyczki przez 
wymaganie od zaciągającego ją zaraz pierwszej raty z go- 
ry. Należałoby pozostawić tę rzecz uznaniu Władz Towarzystwa, 
wedle stanu jego zasobów w danej chwil. Ustawa Tow. Kred. Ziem. 
z r. 1888 lepiej tę rzecz pojęła i postanowiło w ostatnim ustępie 
$ 187, że „jeżeli fundusze 'Vowarzystwa pozwolą pierwsza rata od po- 
życzki może być stowarzyszonym rozłożoną na 16 równych części, 
płatnych w ciągu 16 najbliższych półroczy”. Ta dogodność, ta ulga 
nie może być dopuszezoną w Towarzystwach Miejskich, mimo najle- 
pszych chęci Władz i mimo posiadanej w danej chwili dostatecznej 
na zapłatę kuponów w skarbeu gotowizny. Nie pozwala tego pod 
żadnym względem zbyt stanowczy i bezwzględny przepis $ 16. 

Wreszcie, kiedy już postanowionem zostało, że raty mają być 
płaconemi naprzód z góry, to należało, ściśle idąc za tem, postanowić, 
iż umarzanie pożyczki również z góry, a nie z dołu, jak obecnie, na- 
stępować będzie. Tym sposobem stowarzyszeni weześniejby umarzali 
swoje pożyczki i nie traciliby półrocznego procentu od wniesionych 
na umorzenie kwot. Zwyczaj liczenia umorzenia po upływie, 6-ciu 
miesięcy po zapłaceniu raty nie znajduje usprawiedliwienia w przepisach 
Ustawy. r 

Przy samem b aniu pożyezki chcąc otrzymać listy zast z kupo- 
nem bieżącem, trzeba właściwie nie jedną, a 2 raty z góry płacić 
co jest dla wielu rzeczą wielce uciążliwą. (O tem będzie jeszcze mo- 
wa przy wykładzie $ 24). m. 


XIII. Spłata dobrowolna przed czasem. 


$ 17. Dłużnicy mogą w każdym czasie zwrócić przed termi- 
nem pozostaly w kapitale dlus częściami w sumach 
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„M Praktyczne zastosowanie zasad w $ 16 postanowionych spotkamy przy 
wykładzie 4 24 Ustawy. 
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nie mniejszych od 100 rb. w okraglych setkach, lub 
też calkowicie przez wniesienie listów zastawnych 
z należnemi ') kuponami lub gotowizną (łączny $ 10 
z należnemi !) kuponami lub gotowizną (łaczny $ 10). 
W tym ostatnim razie jeśli spłata pożyczki następuje 
w ciągu półrocza po dopełnionem losowaniu, dlużnik 
obowiazanym jest oprócz sumy kapitalnej, wnieść 
jeszcze półroczny procent na zapłatę kuponów od li- 
stów zastawnych, które mają być wycofane z obiegu 
w ilości odpowiadającej splaconej sumie w gotowiźnie. 

W obu wypadkach przy przedterminowej splacie 
pożyczki dlużnik obowiązany jest zapłacić półroczną 
ratę bieżącą od całej udzielonej pożyczki. 

Splacony w ten sposób dlug wykreśla się z hypo- 
teki, a dlużnik uwolnionym zostaje od wnoszenia dal- 
szych opłat w stosunku do splaconej przez niego su- 
my, równie jak od udziału w tym samym stosunku 
w ogólnej zbiorowej odpowiedzialności za wszystkie 
zobowiązania Towarzystwa ($$ 2 i 34). 

UWAGA 1. Jeżeli dłużnik na zasadzie tego $ niezależnie od 
określonych przez Ustawę obowiązkowych rat, wniesie na splace- 
nie przypadającego od niego kapitału, listy zastawne Towarzystwa 
z należnemi kuponami, listy te uledz winny bezwłoczuemu zni- 
szczeniu, niezależnie od ogólnego terminowego umarzania przez 
losowanie (8 30 3), 

UWAGA 2 Na spłatę pożyczek udzielonych w 5% listach 
zastawnych nie mogą być przyjmowane +], listy zastawne. 
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Paragraf ten stawia doniosłą zasadę możności spłaty zaciągniętej 
pożyczki przed jej wmorzeniem zwykłemi ratami. Może to nastąpić 
w jakimkolwiek bądź czasie stosownie do woli i widoków właściciela 
nieruchomości, obciążonej pożyczką i wbrew woli nawet Towarzy- 
stwa. Towarzystwu zaś nie przysługuje możność zażądania wcześniejszej 
wypłaty, jak tylko w wyjątkowych wypadkach, przez Ustawę przewi- 


dzianych (0 czem będzie mowa w następnym $ 18 Ustawy oraz 
$ 112 i n.) 


., 0) Zamiast wyrazu „z należnemi” w Ustawach wszystkich innych miast 
Królestwa prócz Łodzi, zamieszezono wyraz „bieżącemi”, co musi być wynikiem 
prostej omyłki, bo jak zaraz zobaczymy, ten, który składa na spłatę listy in 
natura, właśnie nie potrzebuje składać kuponu bieżącego, bo już z góry zapłacił 
za teu kupon płacąc ostatnią ratę swej pożyczki. Jeżeliby więc miał składać 
listy na zapłatę z bieżącym kuponem, to odpowiednia część ostatniej raty po- 
winnaby mu być zwróconą. W Ustawie Radomskiej i Suwalskiej omyłkę tę po- 
prawiło Ministeryum. 
2) Zbiór Praw z r. 1894 I Nr..98 art. 677 o spłatach konwersyjnych, 


W znacznej liczbie Towarzystw Kredytowych i Banków Hypote- 
cznych zagranicznych jest inaczej. Tam, wobec konkurencyi, jaka 
panuje między współubiegającemi się instytucymmi kredytowemi, 
wobec wzajemnego wydzierania sobie klijentów, instytucye te dla 
zapobieżenia  dowolnemu. opuszczaniu ich przez nich,  przynęca- 
nych do innego zakładu kredytowego obietnicą lepszych warunków, 
zdołały pozyskać wpisanie do swoich statutów zastrzeżenia, jeśli nie 


bezwarunkowego zakazu spłaty przed czasem, to przynajmniej warun- 


ku: iż „za prawo wcześniejszego umorzenia pożyczki opłaca się pewną 
prowizyę”, t. j. iż Towarzystwo otrzymuje pewne wynagrodzenie za 
ten przedwczesny zwrot pożyczki $). W naszych stosunkach dotąd 
Towarzystwa nie mają potrzeby uciekać się do takich zastrzeżeń, 
gdyż, jak dotąd, posiadają wyłączne prawo udzielanin pożyczek amor- 
tyzacyjnych w listach zastawnych, a obok tego trudno byłoby kon- 
kurować z nimi i wydawać pożyczki na dogodniejszych warunkach. 
Nadto spłacający może ponieść pewną stratę, która idzie na korzyść 
Towarzystwa, bo może utracić cząstkę swego kapitału zasobowego, 
o czem będzie mowa przy $ 52 Ustawy. j 
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| Spłaty przed czasem, z mocy $ 17 Ustawy, są u nas niezmiernie 
rozpowszechnione; w  każdorocznym sprawozdaniu naszych Towa- 
rzystw Kredytowych Miejskich spotykamy się z wykazami pożyczek. 
i listów umorzonych przed terminem na sumy bardzo poważne. Mylił- 
by się jednak ten, ktoby ze zjawiska tego wyprowadzał wnioski z je- 
dnej strony o uciążliwości pożyczek udzielanych przez Towarzystwa, 
a z drugiej strony o zamożności stowarzyszonych tak chętnie i w tak 
wialkich sumach spłacających pożyczki. Przyjdzie on do innego prze- 
konania, gdy uważniej rozpatrzy się w cytrach i wykazach tych spra- 
wozdań i gdy zestawi stan pożyczek z jednego roku z latami poprze- 
dzającemi i następnemi. Wówczas uderzy go zjawisko, że liczba 
pożyczek i pożyczających wcale się nie zmniejsza, lecz ciągle i stale 
z roku na rok wzrasta, że im dana nieruchomość częściej spłaca ob- 
ciążające ją dawne pożyczki, tem częściej zaciąga nowe i coraz na 
wyższą cyfrę. Jak to wytłomaczyć sobie? W sposób bardzo prosty. Jak 
zobaczemy przy rozpatrywaniu $ 108 i następ. Ustawy, odnowienia 
pożyczek lub przechodzenia z nimi z jednego okresu umorzenia do 
drugiego, z powodów, o których tam mówić będziemy, przybrały u nas 
niezwykłą, nieprzewidzianą w Ustawie postać. Stało się to dzięki 
wprowadzeniu u nas listów tak zwanych „seryjnych”, których wcale 
Ustawa nie miała ua myśli i które u nas zaprowadzono przez naśla- 
downietwo Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego i nieodpowiednie 
pojęcie znaczenia $ 86 Ustawy, o czem szerzej przy tym $ 36 będzie 
także mowa. Tutaj dosyć będzie zaznaczyć, iż stało się tak, iż pojęcie 
odnowienia pożyczek pomieszano i złączono e koniecznością spłaty: 
pewnej jej części, Nie spostrzeżono się, iż ustawodawca nie mógł 
mieć na myśli, aby odnowienie i spłata przed czasem były jedną i tąż 
samą rzeczą. J eśli w dwóch odrębnych przepisach, t. jj w $17 mówi 
o spłacie, a w $ 108 mówi o odnowieniach, to widocznie uważał i słu- 


1) „Crédit foncier” we Francyi irzeż0 i i 
X rancyl ma zastrzeżone w Ustawie prawo ż i 

Fa red we | i f wo żądania 
A hi Zienistwach Pruskich chcący przed czasem płacić pożyczkę ba to 
oświadczyć na 8 miesięcy przed płatnością kuponu (Larousse tom V): 
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sznie, że to są dwie różne rzeczy, że więc wszelakie odnowienie ist- 
nieć może bez jednoczesnej spłaty jakiejkolwiek cząstki nieumorzonej 
dotąd pożyczki i że spłata przed terminem nie jest konieczną przyna- 
leżnością odnowienia pożyczki. Jednakże pierwotni założyciele Towa- 
rzystwa musieli przyjść do innego przekonania, inaczej pojąwszy system 
Ustawy wypuszczania listów, przez zaprowadzenie tak zwanych listów 
„seryjnych”. Serye te, jak zobaczemy, wywołały konieczność poćwier- 
towania kapitału amortyzacyjnego, tworzącego się z rat stowarzyszo- 
nych. Zamiast jednego ogólnego dla wszystkich listów i pożyczek roz- 
dzielono go na kilka cząstek, z których każda służyć miała tylko dla 
listów i pożyczek wydanych z Towarzystwa w przeciągu pewnego 
okresu czasu „seryą” zwanego. Tę przyjąwszy zasadę nie można było 
następnie tych cząstek używać na unorzenie listów innych seryi: słu- 
żyć one mogły tylko dla umorzenia listów i pożyczek z tej samej 
seryi pochodzących, Skoro więc stowarzyszony odnawiał pożyczkę, to 
otrzymywał na tę odnowioną Jej część listy nowe, nowej seryi, dla 
której przeznaczoną była na umorzenie inna nowsza cząstka funduszu 
amortyzacyjnego, a nie zaś ta dawna, służąca do umorzenia dawnej 
pożyczki i dawnych listów. Skutkiem tego systematu musiałby on 
opłacać podwójne raty, bo: l-o od całości dawnej pożyczki, choć 
w znacznej części zostala ona już umiorzoną i 2-0 od dobranej na no- 
wo jej części wyobrażającej właśnie tę część umorzoną i równą jej 
w zupełności. Aby więc uniknąć tych podwójnych opłat nie pozosta- 
wało mu i nie pozostaje dotąd w wielu jeszcze naszych Towarzystwach 
jak spłacić w całości dawną pożyczkę i natomiast otrzymać nową 
w takiejże cyfrze, lecz w listach nowych, umarzających się z nowej 
cząstki kapitału amortyzacyjnego. Toż samo musi mieć miejsce, jeśli 
nie dobierając, chce on zmniejszyć sobie raty dotąd płacone i przejść 
do nowego okresu umorzenia z resztą pożyczki jeszcze przez siebie 
nieumorzonej. W tym razie musi znowu spłacić w całości dawną nie 
umorzoną pożyczkę I wziąć natomiast nową w nowych listach! (tech- 
nicznie a nie właściwie jednak nazywa się to konwersy4). 

Drugi powód zwiększający liczbę spłat na zasadzie $ 17, to ten, 
iż w wielu razach kieruje spłacającego nadzieja, że spłaciwszy dawną 
pożyczkę może otrzymać nową w wyższej kwocie ze względu na zwię- 
kszoną wartość domów, lub ich wyporządzenie, dobudowanie, dopro- 
wadzenie do lepszego stanu i zwiększenie dochodów, lub ze względu 
na nowe zasady szacowania domów. Te są więc rzeczywiste powody 
tych ciągłych i nieustannych spłat, tego kręcenia się w kółko stowa- 
rzyszonego spłacającego to, co po niedługim czasie ma napowrót otrzy- 
mać. Z jakiemi to dla niego było i jest połączone szkodami i kosz- 
tami, o tem wszystkiem będzie mowa obszerniej przy $ 108. Na teraz 
zaś zastanowić się nam wypada nad samą zewnętrzną stroną tych spłat 
przed czasem, bez względu na to co je wywołuje. : 
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Wedle $ 17, spłaty te mogą mieć miejsce bądź w „listach zastaw- 
nych z należnymi kuponami,” bądź „w gotowiźnie.” 

Jeśli spłata pożyczki dokonaną zostałą, w listach „zastawnych, to 
cała czynność załatwia się bardzo prosto. Dyrekcya przedstawia Wy- 
działowi Hypotecznemu złożone sobie na spłatę listy, już w ten lub 
inny sposób oznaczone jako podlegające umorzeniu (zwykle przez po- 
dziurawienie ich), a Wydział, na wniosek Dyrekcyi, nakazuje wykre-- 
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ślenie pożyczki z księgi hypotecznej, skreśla na listach swoje podpisy 
i wykreśla je z księgi listów na ten cel utrzymywanej (stosownie do 
$27 Ustawy). Następnie są uiszczone w sposób w $ 87 wskazany *), 

Trudniejszem jest jednak zadanie, gdy dłużnik zamiast listów za- 
stawnych, z powodu ich wysokiego kursu, złożył na spłatę gotowiznę. 
Gotowizna ta winna być przez Dyrekcyę dołączoną do funduszu naj- 
bliższego losowania. Losowanie to jednak nie odbywa się codzień, lecz 
dwa razy do roku ($ 41). Ma ono miejsce w Warszawie w pierwszych 
dniach czerwca i grudnia. Jeżeli więc spłata nastąpiła w czerwcu, to trze- 
ba czekać na losowanie aż do grudnia, a i po tym czasie nie zaraz można 
ściągnąć z obiegu wszystkie wylosowane listy i przedstawić je Wydzia- 
łowi Rypotecznemu, (bo znaczna część posiadaczy opóźnia się z ich zło- 
żeniem w Towarzystwie). "Tymczasem pożyczka spłacona wykreśloną 
natychmiast z wykazu Hypotecznego być musi. W tem więc położeniu 
Dyrekcya zeznaje odpowiedni wniosek w księdze Hyp., w którym 
oświadcza: że dłużnik złożył jej gotówkę na spłatę i żąda wykreślenia 
pożyczki. Wydział Hypoteczny ma słowo Dyrekcyi i w zaufaniu jakie 
ma do prawości ludzi ją składających wykreślenie to zarządza. Taki 
jest dotąd sposób postępowania, który dotąd nie wywołał żadnych za- 
rzutów. Jednakże nastręczają się tutaj pewne uwagi. 

Według Ustawy ($$ 26, 36, 36), tyle tylko może być listów w obie- 
gu, ile jest zahypotekowanych pożyczek na nieruchomościach. To na. 
daje właśnie powagę listom zastawnym, iż każdy ich posiadacz może 
być pewnym, że list jego ma hypoteczne zabezpieczenie. Tego winien 
pilnować Wydział Hypoteczny i nie dopuszczać aby było więcej w obie- 
gu listów jak pożyczek na poszczególnych hypotekach zabezpieczonych. 
Tymczasem w razie spłaty gotowizną, w wypadku wyżej przywiedzio- 
nym, musi być 2 konieczności przez pewien czas inaczej, Nabywcy je- 
dnak listów zastawnych winni mieć tą pewność, że ktoś czuwa nad 
tem, aby bezpieczeństwo ich listów opartem było na nieruchomościach, 
a nie na gotowiźnie w skarbcu Towarzystwa znajdować się mającej. 
Jak wyjść z tego błędnego koła? Środkiem stanowczym byłoby znie- 
sienie zapłaty w gotowiźnie i dopuszczenie zapłaty jedynie tylko w li 
stach zastawuych. Sprzeciwia się temu jednak wola ustawodawcy, 
wyrażona w $ 17, iż spłaty mogą mieć miejsce bądź w listach zaśtaw- 
nych, bądź w gołowiźnie, stanowi to bowiem wielką dogodność dla 
stowarzyszonych, gdy mogą wybrać jedno lub drugie, stosownie do 
tego, co dla siebie za korzystniejsze uważają 2). | 


) W Warszawie Władze polączone w d, 11/93 lutego 1872 w tym względzie 
postanowiły, aby kasowania listów, przed złożeniem ich do wykreślenia, dopeł- 
niać przez wyciśnięcie pieczęci w językach rosyjskim i połskim w miejscach 
poprzednio podziurkowanych, tak, aby, pomimo wymazania tuszu, pozostał na 
listach ślad niewątpliwy skasowania, Jednocześnie z listami postanowiono kaso- 
wać RR dy nich należące przez trzykrotne przedziurkowanie. l | 

) W, Towarzystwie Kredytowem m. Plocka powstała w roku 1887/8 kwe- 
stya co robić ma Żarząd z gotowizną na spłatę pożyczki złożoną? Widocznie 
Zarząd ten nie uważał dla siebie za dostateczny autorytet przyjętego w tym 
względzie postępowania w Towarzystwach Miejskich wcześniej powstał eh od 
Warszawskiego poczynając. Zarząd ten pojął $ 17 w ten sposób iż dla w CO- 
fania z obiegu odpowiedniej ilości listów powinien zakupić takowe”, Gd by IG 
listy te stały wyżej nad nominalną ich wartość, to Towarzystwo May zakupie 
poo r musiało powną stratę. Skutkiem tego połączone Wladze 'owarzystwa 
ża blo? O BL Zebraniu PCE zmiany w tym punkcie Usta- 

J; t.j. aby wy mogh spłacać pożyczkę tylko listami st. tej seryi 
w jakiej ją otrzymali, a nie gotowizną, Wnionók en Ogólne Zabiela 


Ze względu więc na posiadaczy listów zastawnych, dla dania im 
wszelkiej pewności, iż gotówka w skarbcu Towarzystwa przez Ja 
jącego dłużnika złożona na co innego jak na umorzenie listów zas aw- 
nych obróconą nie będzie i, że to nastąpi w możebnie najkrótszym 
czasie, należałoby urządzić jakiś choćby niezupełnie dostateczny nad- 
zór i Wydziału Hypotecznego i Komitetu Nadzorczego, winnego can: 
wać tak nad sprawami stowarzyszonych jak i posiadaczy listów zast, 1). 
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W jaki sposób najkorzystniejszy dła siebie może „stowarzyszony 
skorzystać z możności spłaty w listach lub w gotowiźnie? | 

Ma się rozumioć, że gdy listy zastawne stoją, niżej równi spłata 
w nieh jest dogodniejszą, a obok tego, dokonywając spłaty w listach 
zastawnych, stowarzyszony niema potrzeby składać je Towarzystwu 
z kuponem bieżącym, t. j. jeszcze nie uplynionymy; kupon ten może on 
odłączyć i zachować na swoją korzyść, może z realizacyą jego czekać 
do terminu płatności, lub też zdyskontować go zaraz ze trata bardzo 
drobnej kwoty jakich kilkunastu kopiejek na setce, To prawo stowa- 
rzyszonego zatrzymania kuponu bieżącego wynika z tego, że płacąc 
ostatnią należną od niego ratę, np. w kwietniu, zapłacił Już w niej 
z góry wartość kuponu październikowego, bo z góry jest obowiązanym 
płacić procent od pożyczki, stosownie do $ 16 Ustawy *). 
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i upoważniło Dyrekeyę do wyjednania w drodze wlaściwej pomienionej PEN 
W odpowiedzi na uczynione w tym względzie przez Dyrekcyę Pa ienie, 
Kancelarya do spraw kredytowych odezwą z d. 24 października „1585 roku za 
Nr. 11388 powiadomiła, iż p. Minister Finansów nie uznał za możliwe ka 
dzenie do Ustawy żądanej zmiany, z uwagi, iż Towarzystwo niema potrze y 
za złożoną przy splacie pożyczki gotówkę zakupywać listy przy kursie wyższym 
nad nominalną wartość, bo listy te wycolać może Z obiegu Ppesobem omon an 
po nominalnej ich wartości (Spraąawozd. 2 Tow. Płockiego). Z odpowiedzi tej 
wynika ta ważna wskazówka, że Ministerynm nie wyłącza by Tapani mane 
umarzania listów przez ieh zakupywanie (gdy stoją niżej równi) 1 ty ko wska- 
zuje losowanie, jako korzystniejsze, gdy listy przekroczyły tę ASK PER 

© O o W tym celu w Wydziale Hyp. mogłyby być zapro wadzone osobne IEC, 
w którcby się wpisywaly pożyczki spłacone w gotowiźnie. Po kazdem zn AA 
ciągnieniu składałoby się temuż W ydziałowi wykaz poświadczony aga n 
Władze Towarzystwa, iż W ciągnieniu tem, z funduszu powstałego ze zwy p ch 
przez stowarzyszonych płaconych rat, umorzono tyle a tyle listów, AŚ Z goto- 
wizny na spłaty w minionem pólroczu złożonej tyle a tyle; ta ostatnia „ilość 
odpowiadać powinna ilości poprzednio w kontroli Wydziału SAWA bab Ze 
swej strony Komitet Nadzorczy, jako biorący udział w dad a, 
i przeglądający następnie protokóły tych posiedzeń, mógłby prowadzić con rolg 
spłat dokonanych gotówką. Następnie Komitet, mając sobie dostarczony przez 
Dyrekcyę wykaz funduszów przeznaczonych na najbliższe ciągnienie, z omae: 
niem ile się'w niem mieści funduszu z rat zwykłych, a ile z gotowizny na a a- 
tę wniesionej, sprawdzałby. jedną i drugą cyfrę I poświadczał to SRR pi- 
sem, Takie powszechnie wiadome postępowanie zapewniałobj i uspokaja A p 
siadaczy listów i chroniłoby od innej jakiejś zewnętrznej kontroli, bo czynióby 
ją. zbyteczną, 4: 
a "2 Towarzystwa nasze pierwotnie formalnych co do tegu postanowien ani 
instrukcyj, o ile mi wiadomo, nie wydały. Zostało to tylko zgodnie Z duchem 
rzeczy Wyrozumowanem. Towarzystwo Kredytowe m. Petersburga Jerene na 
lat 8 przed zatwierdzeniem naszej Ustawy wydało w tym przedmiocie postano- 
wienie, zapadle na Ggólnem Zebraniu w dniu 7 czerwca 1862 r, M którem m 
dzy innemi powiedziano: „Jeżeli na podstawie tego $ 16, dłużnik, sa ZAGIĄBNA 
był pożyczkę w Towarzystwie, wniesie obligneyeć tegoż dba zap Py Mik o. 
długu, oprócz obowiązkowych, wedle Ustawy terminowych. rat, tę obiigącya 
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ka ża EE” 


ża Kiedy jednak listy zastawne doszły do równi, a tembardziej kie 
4 (f; HQ k e 1 7, A ioi d i i 
y Ja przewyższyły, zdawałoby się, że wówczas korzystniej jest doko- 
nać epay w gotowiźnie niż w listach. Tak jednak nie jest z powodu 
J0TZ rus ; , t RE eA i 
po a ustanowionych w naszych Towarzystwach Kredytowych 
RA I tak: R stowarzyszony składa kapitał dłużny w goto 
iźnie, to mu ają, to ni zyć isz j "zapłacić od tero 
EA o R ają, to nie dosyć, musisz jeszcze zapłacić od tego 
R: ae ub 43°% stosownie do rodzaju pożyczki za czas przyszł 
Jaki ubiedz ma do najbliższego losowania. "To bowiem losowanie do: 
ko A: będzie przez gotówkę przez ciebie wniesioną, zaś 
s e się wylosują musimy zapłacić i w kapi i procencie, t. 
t ę P my zi 2 kapitale i proce j 
>. , UJA I i procencie, t. j. 
REA ERA nam tego procentu nie zapłacił nie mielibyśniy 
R u na zaspokojenie tego kuponu od listów, wyobrażających iwoj: 
spłacającą się pożyczkę. | | PA: SARA 
E A menny jako przyklad epokę roku 
międz, a I października, t. j. między jodnym a druei 
dniem płatności kuponu i dano JT LEA 
i płatności raty do pożyczki żeli wi 
h. Gel _ pła aty pożyczki. Jeżeli 1 kwie- 
ERSTE eo to zapłaciłem od pożyczki procent z góry SG 
e pa o. p OI pe zapłacony z góry, musi być 
ym ua zapłe kuponu, który wyobraż: i od li a te 
Ka An z A nu, yY wyobraża procent od listu za ten- 
Jodi w ek RA u ogający zapłacie z dołu, t. j. w październiku. 
MA: A by o RR J. 1 kwietnia spłacam pożyczkę 
i | zeby. jeszcze raz na tenże kupon opłatę składać. Toz 
samo pow M ecco GO pon opłatę składać. Toż 
a p . AA p. miejsce, j eżeli ją spłacę w jednym z dni nastę > 
ai e; który : A Lecz temu staje na przeszkodzie 
5 4l , a, a osowanie listów nag ało tylk 
2 naa oda toki maga, aby I anie listów następowało tylk 
1, na 4 miesiące przed i atą i ye BRA 
aa A aa A ada przed ich spłatą i aby o wyszłych z koła 
fm > ah stało naprzód do publicznej wiadomości. Tym 
owa Te A 5 RAA W miesiącu kwietniu muszą być 
gające spłacie w miesiacu n: zd roku poprzedzającego, zaś listy podje- 
A siącu październiku muszą być losowane ju 
czątkach czerwca tegoż roku. Fundusz więc na J a E 
So ai E AE - Hu z więc na umorzenie prz í 
A RAA być wiadomym t obliczonym przed JASTA rzad 
całość swej ZARY Jeśli pa dłażnik chce spłacić część lub 
A OZ zerwcu, to i apit nmi 
żony nie może już być dołączonym do. Find Ra REWA 
umorzenie listów, bo rachunek tego findas | przeznaczonego na 
a może on być zaliczonym dopiero do dr Już został zamkniętym, 
uszu umorzenia, którego cyfra ustalo rugiego półrocznego fun- 
niem i dopiero w kwietniu następne a BĘ dopiero przed grud- 
3 . . j j r £ i J Y i 
W tem położeniu słuszną jest rzecz a 3 a wars biat użytą będzie, 
pożyczkę w Warszawie w czerwcu a 3 ao 27 + Spłacający 
kwietniową 1 przez jej zapłatę pokr ł aż acit Już poprzednio ratę 
kówy) zanłacii ać _ pokry! należność za kupon październi. 
Wy), zap Joszcze procent za i ździerni ARTE 
dzień, styczeń, luty i marzec aiz AL październik, listopad, æru- 
1/0; : BREE 5 J Z t i yłacić “lul 
2'/a"l, (stosownie do tego, w aih list, A; wypadnie zapłacić 240, lub 
anej przez niego w skarbcu Towarz sh a oai o ozke) od skła. 
5 M . ZYSUW p 17 * 
się okazuje, że stowarzyszony chego A E a Botowizny. Z tego więc 
a, ) À *y Spiaciè pożyczkę w gotowiźnie, 


te natychmias | 

e tastowemu znisz i ; 

: 3 czeniu ule Dy R . 

znajdować należr i 5ają. Przy tych oblig a; i : 

galnemi, a także o OSA prócz tych tylko, Pa jężóla lata się 

na umorzenie pożyczki 23 rocza, za które dłużnik va DA yma- 

anie y zki należne z góry, ` > dunik zapłacił już pr 

w zupełności i przed i "zgóry. Z tych kuponó AREA 
zdstawiwsz A ponów może on skorzystać 

) PR : „SZy Je w czas rlaści : skorzystać 

otrzyma przypadającą. za nio należność” 1e wląściwym w kasie Towarzystwa 


a 


zapłaty półrocznego procentu i zaplacić go tylko za 
é w Warszawie tylko przez ciąg 4 miesięcy 
kwiecień i przez cały maj, przez 
cały październik i cały listopad, czyli najpóźniej w jakie 8 tygodni po 
zapłaceniu przez siebie raty "Foworzystwu należnej. Z tego okazuje 
się także, że kapitał mój nawet w ciągu tych uprzy wilejowanych ty- 
godni złożony, co najmniej przez całe + miesiące pozostawać będzie 
w skarbeu Towarzystwa, nie przynosząc mi żadnego przez ten Czas 
procentu! Całe tò powyższe rozumowanie musiało być wytworzonem 
najprzód w Warszawie, a następnie w innych 'Powarzystwach przez 
pierwotne zarządy tych Tow., bo prawodawca żadnej pod tym względem 
w pierwotnej treści $ 17 wskazówki nie dał. Jest to rzecz w istocie 
szczególniejsza, bo $ 16 Ustawy S.Petersburskiej, która za pierwo- 
wzór dla naszej Ustawy służyła, pytanie to stanowczo rozstrzyga w dru- 
wiej części tego $ 16 (opuszczonej u nas) w słowach następujących: 
„Jeśli dla umorzenia długu przed terminem, dłużnik przedstawi goto- 
wiznę, to jest on obowiązanym oprócz kapitału, zapłacić jeszcze i pro- 
centu tyle ile będzie przypadało do terminu umorzenia tym kapitałem 
odpowiedniej liczby obligacyi”. Gdyby ten ustęp był zachowanym 
w naszym pierwotnym $ IT oszczędziłloby wiele pracy zarządowi na- 
szych Towarzystw i wielu zarzutów im uczynionych z powodu wyma- 
gania dopłaty tego procentu do dnia najbliższego losowania. Wszelkie 
takie zarzuty, pochodzące jak zwykle od osobistości należycie rzeczy 
nierozumiejących musiałyby ustać wobec wyraźnego przepisu prawa *) 

Dopiero, jak na wstępie powiedziano, w r. 1896, przy przerabia- 
niu Ustawy z powodu zaprowadzenia listów zastawnych 420, podobny 
ustęp został w naszym $ 17 zamieszczonym na wniosek władz War- 
szawskiego Towarzystwa, ale w więcej jasnej i dokładnej treści. 

Tej dopłaty unikam dokonywając spłaty w listach; nie potrzebuję 
się pilnować aby koniecznie złożyć je w ciągu tych uprzy wilejowanych 
tygodni, bo losowanie mnie nie dotyczy, gdyż gotowe listy Towarzy- 
stwu zwracam. Składając je zaś w jakimkolwiek dniu między 1 kwie- 
tnia a 1 października mogę je złożyć, jak wiemy, bez kuponu bieżą- 
cego. Kupon ten coraz więcej będzie wart im bliżej października spłatę 
dokonam, lecz o tyle też więcej za niego zapłacić na giełdzie muszę, 
kupując tam listy zastawne na spłatę potrzebne. Zatem im wcześniej 
po kwietniu zapłatę uskuteczuię listami, tem za kupon mniej zapłacę 
i tem więcej za niego otrzymam, jeśli go przetrzymam do daty zbli- 
żonej do. jego: płatności, t. j. do października. Jeżeli więc porównamy 
spłatę gotówką i listami dokonaną w ciągu kilku tygodni po zapłace- 


a chcący uniknąć 
4 miesiące, może to zrobi 
w roku, a mianowicie, przez cały 


i Bank Ziemski 8,Petersbursko-Tulski w r. 1805 w marcu uzyskał w tymże 
duchu zmianę 3 36 swej Ustawy. Postanowiono tam, że splaty mogą mieć miej- 
sce od 2 stycznia do 23 czerwca i od 1 lipca do 233 grudnia. Spłaty uskutecznione 
„w pozostałych 13 dniach roku „zaliczają się na następne półrocze... Lecz jeśli 
dła umorzenia długu przed czasem dłużnik przedstawia gotówkę, to obowiąza- 
nym jest oprócz kapitału zapłacić jeszcze od niego °% ile wypadać będzie do 
terminu umorzenia... odpowiedniej ilości listów zastawnych.. Od zapłaty tych 
procentów dłużnik jest wolnym, jeśli przedstawia na umorzenie (listów) goto- 
wiznę w pierwszych miesiącach każdego pólrocza nie później jak na dm 7 przed 
następującem ciągnieniem, w którem powyższe umorzenie Bank obowiązanym 
jest dokonać, (Gotowizna wniesiona dla przedterminowego umorzenia w ciągu 
ostatnich 7 dui do ciągnienia, zalicza się do ciągnienia następnego półrocza 
i przyjmowaną jest przez Bank nie inaczej, jak za zapłatą od calej umorzonej 
sumy półrocznych procentów” (Zbiór Praw Nr, 68 z r. 18% art, 461). 
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niu raty, to spłata listami przedstawia się korzystniejszą ze względu 
e możność zaoszczędzenia sobie wartości kuponu bieżącego Ta war 
» A f: ; | Š : $ (ej te b i Yal- 
I an przeciągu czasu zawsze więcej niż parę ruble wyniesie 
Juyli, EE mi się korzystniej dokonać spłaty nawet odyby 
a o płacić za listy po kursie wyższym od równi, nawet po 102 z kop 
s sto tlo bo jeszcze i w takim razie zyskuję owe kopiejki, t.j. to co 
m Ir 7 ACYCH $ 3 RE 4 ? Ai o? dt | i 
Nee kupon bieżący jest wart nad 2 rnble. Wogóle, jednak po kur 
a ok nad 102 rb. 50 kop. (albo 102 rb. 874 kop., t. j. potrąca- 
ja P ) Już się nie opłaci wyszukiwać i kupować listy potrzebnej 
E sp F i wygodniej jest złożyć gotówką. Spekulacya więc li- 
a E ma tych, którzy dla odnowienia pożyczki muszą ją w li- 
ach spłacać powinna zauważyć, że do wyższego kurs d 102 z k 
kopiejkami doprowadzać listów dawnych 50/ (lie BA d aa. 
soj ini c vadz ; awny icząc ieni 
pożyczek) nie można '. i A E A AA 
$ $ * 
* 
Jeśli zapłata następuje w listach, to jakiemi 

e. > l, £ UI w listach, to jakiemi mianowicie listami 
badź 5 z» i a. o Czy pochodzącymi z którejkolwiek 

A © A 32 eZ tylko z tee AARS servi "ki ow re a} 
udzieloną? l $ 17 iR. o AM 
PROW nE DoS, ine; yn sledem rozróżnienia nie czyni 
1 czynić nie mógł przy ogó nu U E E B EL 

; nie mógł przy ogólnym duchu Ustawy jej nierozróżniani 
aaa lataai daje, ym | 'stawy i jej nierozróżnianiu 

4 sts ] ie a i a Et kJ N . 
£ Jw obieg puszczony mi i nowo emitowanymi ?). 


D) W przew iku inf j 
) przewodniku 'macyjny 7 | 
oda | i Basia y anto manyin m wydanym przez pp. Dyrektorów Towa- 
R ERT BO: zajewicza i Makowieckiego na str. 50 podaną j st 
RAA aa K . A A 2 tygodnie roku przy jakim kursie listów 59) Pio 
warzyszonego dópelniać gi a ce. RR ta wykazuje, że „..dogodniej dla. sto 
rzyszoneg ełniać spłaty pożyczek gotowizną zamiast listami zas SM 
Bi as T aliea AL ei „e c gotowizną zamiast listami zastawny mi, 
w pierwszej j SI Tea 000 6 f ` 
pierwszej połowie kwietnia lab października nad 10220 za sto rubli 
RU Ag 


w drugiej = 
wW ploweaej x ję 7 : 3 n 102,- 9 
W drugiej i n maju n listopada „ 101,90 5 X ” 
PKM n y prew » » 
w pierwszej T e 4 » LSK 101,65 
zę Urógiej » czerwca grudnia s oloa o 2o? 
Aer Pack n RE. s 03 mh n 4 n 
i Pey szej s lipca $ sty aeni » 103,75 „ , $ 
wW ie J j P n n ” 4 : P 
APTYŚZ A E. Prze m 
Ww dE. » . BICTDNIR |, | lutego ” Mon n 
1 ` j "2 n n 
a a cu ż n » TNA NR n ŁU 
W pierwszej e einn g " » 102,95 
oy , września marc: KCYNI 
W drugiej r 1 A Ia y marca » 102,5 » „ À 


nie wliczając do k A i » 7, © D „ 102,55 
3 ALG L ursu te ro wa {c (R i A jr a gy © 
bieżącego. (Wlaściwic B artości znadującego s e A a 
r eżąGego, aściwie mówia . znadującego się przy listach kup 
nin te robić nie P E ca aby być tutaj dokładnym, SE a 
blicy tej okazuje się. iR. EE jak w fej tablicy, ale co każdy dziel. Z ta. 
NA *UJG się, Jak wysokim musi być a heli ora R DIE bete 
warzyszonemu płacić gotówką ECM SIE kurs listów, aby opłaciło się sto- 
doprowadzając B% listów dawe a zaa O tem wie dobrze spekułacya i nic 
AR ACAR, AA y HSL aw ye 0 tz yg i T KaR aa a BA i N 
taki kurs, przy którym zawsze dog s 4 ysokich kursów, podtrzymuje jednak 
choćby po cenie wyższej od cen BOCNIEJ będzie dla stowarzyszonego kubić list 
uskutóczniać, 00 J od ceny młodszych seryi, aniżeli w gotowiźi RA WE 
NR ae , , gotowiźnie spłatę 
z Ustaw ATS AREA dzi F a han co do splat 
DSR Si Cesarstwa. $ 16 Ustawy Potershuwgi 
$ 15 Ustawy SarSewa, $40 Ustawy Petersbur 
p 15 Ustawy Odesy najwyraźniej nawet mówih. 
(2) 


lab przed czasem w żadne: 
Gao ER a. S 16 Ustawy m. Moskwy, 
Ja spłacić., przez wniesieni E "lp e zaciagajacy pożyczkę me 
sta AO AE APR czyli listów RER N AE a 
gacyach nic Bóg. ny te tylko na zaplatę pożyczek udzielonych w AKR bli- 
SN ę "PSR a Pi zyļmowane obłigacye D Przy spłacie $ MIE lo o Xli- 
PoE AA a stosownie do postanowienia Oraa zoba AH 
nistracyę także 1/0 Obliczej | c i) ać premii i opłaty na adna 
EE, 2/0 ozone] do korea tego półro którym a, i 
SCE JRE J do konca tego półrocza, w którym umarza sie 
» | | | l | | a 
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, Te rozróżnieuia, jak już wiemy, powstały u nas przy wprowadze: 
niu Ustawy w życie, t. j. przez zaprowadzenie pojęcia listów starszych 
i młodszych, dawnych i nowych seryi i podziale kapitału umarzającego 
na tyle cząstek, ile jest seryi listów: Skutkiem tego przyjętem zo- 
stało, iż spłacający resztę pożyczki z mocy $ If nie może jej spłacać 
jak tylko w listach tego samego rodzaju, w jakich ją otrzymał, to jest 
w listach tej samej sęryi, do której zaliczona była jego pożyczka i listy 
na nią wydana. Skutkiem tego musiala wyniknąć różnica kursu mię- 
j samej instytucyi jeden i ten sam procent przy- 


dzy listami jednej i tej 1 
noszących! Listy starsze szacowano wyżej, listy młodsze niżej i spła- 


cający ponosił i ponosi stratę ua kursie. Kiedy bral pożyczkę, sprzeda- 
wał otrzymane listy po jakie 90, a kiedy przyszło mu je odkupić i w To- 
warzystwie złożyć. musiał placić jakieś 99 za sto, a czasom i wyżej 
nawet! Wszystko to dzięki seryjności listów! Í) 


Gdy w roku 1895/6 postanowiono zaprowadzić w Towarzystwie 
Kredytowem m. Warszawy i Lodzi listy 4:0, uważano za właściwe 
choć zbyteczne uzupełnić $ 17 ich Ustaw przez uwagę 2-09a, wedle 
której pożyczki udzielane w 5%, listach zastawnych, nie mogą być 
spłacane nowemi 43%, listami zastawnomi *). 

CJ Do 

4: 

Powszechnie przyjętem jest, iż wyrażenie $ 17 w okrągłych setkach 
ma na względzie zasadę, wygłoszoną w $ 10 Ustawy: iż pożyczka tylko 
w okrągłych setkach udzieloną i zahipotekowaną być może. Skutkiem 
więc tego tylko w okrągłych setkach z hypoteki odkreślaną być winna. 
Gdy więc ma nastąpić spłata częściowa pożyczki, dłużnik na spłatę tę 
winien złożyć jedynie taką sumę, któraby odniesiona do początku pół- 
rocza w którem była udzielona pierwotna pożyczka stanowiła okrągłe 


1 Właściwie mówiące, spłata pożyczek, wydanych w 


seryach terminowych 
moglaby być uskutecznioną w listach zastawnych imnej seryi, gdyby Towarzy- 
stwa nasze miały znaczne kapitały zakładowe do swego dowojucgo rozporzą- 
dzenia. Jeśli na splatę są złożone listy zastawne wcześniejszej seryi, (cZeĘo 
zwykle nie bywa, bo są droższe, to dla Towarzystwa spłata ta nie przedstawia 
zadnych trudności (choć nie przynosi żadnych mu korzyści, jak to nieraz blęd- 
nie twierdzono). W tym razie Towarzystwo, otrzymawszy listy starsze, odpo- 
wiednią. kwotę przenosi z tej starszej seryi do młodszej dla wzmocnienia jej 
umorzenia. Jeśliby na spłatę byly złożone listy zastawne seryi późniejszych, 
to w takim wypadku Towarzystwo musiałoby na razie uzupelnić ze swoich fun- 
duszów kwotę na wylosowanie i umorzenie list 


tów seryi dawniejszej potrzebną, 

«tj. do której spłacająca pożyczka należała. Dane zaś na ten cel zaliczenie 
mogłoby wycofywać częściowo w ciągu wielu lat, w miarę wychodzenia z koła 
numerów listów zastawnych, złożonych na spłatę. Gdyby zaś zbyt wielka ilość 
spłat byla dokonaną listami zastawnemi młodszych seryi, mogloby nie starczyć 
Towarzystwu bieżących zasobów na uzupełnienie funduszu ciągnienia dawnych 
seryi Jest to więc możebne, jak wyżej powiedziano, wtenczas gdy Towarzy- 
stwo jest zagobne w kapitały wolne, żadnego z góry wskazanego przeznaczenia 
nie mające. 
2) Zamknięcie w tym roku wydawania pożyczek w listach zastawnych 5 

i rozpoczęcie wydawania ich wyłącznie tylko w listach zastawnych 4,0] napro- 
wadziło Wladze Towarzystwa w Warszawie na myśl, czyby nie można było do- 
puścić spłat pożyczek W w listach zastawnych a/a wszelkich seryi 5a? Po 
długich I wyczerpujących naradach, uznano to za możebne, głównie ze względu, 
że Ww listach zastawnych 5"fę pożyczki już nie będą wydawane, a listy 5% w obie- 
gu będące zakończą swoje istnienie w r. 1923, że nadto ilość listów zastawnych 
Dh w obiegu stale zmnicjszać się będzie, a nie wzrastać; że Towarzystwo w ra- 


zie potrzeby jest w możności poczynienia pewnych zaliczeń z funduszów ru- 
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setki. I tak, jeżeli dłużnik che iejszyć dług swój np. è 
ak, jeż „nik chce zmniejszyć dług swó 
tki. | zmniejszyć dług j np. 0.8,000 r 
BE „tego opłacać raty mniejsze, to dla dojścia D tego Sh 
ani s Towarzystwu nie pełne 3,000 rubli, lecz taką sumę 
g 2 0 ar . z a ? 7 x ILLIS C 
E w tem poaa RSA w którem czę- 
ściowa spłata następ na umorzenie ð, pożyczki jest > otrzeb 
e a . . . . / EA > 1 y 
de EE pożyczki udzielonej mu w sumie 20,000 Fabii AR. 
„| ejszyć ; ug pierwotny o te 3,000 rubli po zapłaceniu 24 rat, to 
p JJrnując, WT la udzieloną była na lat 363, czyli 78 połrocz 
AR ; i amortyzacyjnej, że z każdych 8,000 rb. pożyczki 5a 
A -tej raty jpozostaje do umorzenia 2,566 rb. 52 kop Tym 
7 AA dE ni przez dłużnika tej tylko kwory, Mowa 
pożyczi ie zmniejszoną o 3,000 rubli, a dłużnik będzi , 
szym ciągu opłacał raty od 17 000 rubli, kt EN an 
| i LT, rubli, które umorzy w tym sar 
one m e pierwotnej 20 tysiącznej pożycza. był a dacie 
RAS nak dłużnik może spłacić pożyczkę listami ea 
po. BER ob a listy zastawne są wystawione w sztukach 
a npa, 100 rubli, przeto, w powyżej przytoczonym przy- 
e. ki ct - ę listami chce „uskutecznić, to na spłatę 38,000 rubli 
ft 206 86 i n epa wnieść rb. 2,500 listami „astawnemi pozo- 
być zapłaconą rata a> Przed spłatą pożyczki winna 
A ] a rala 24 l 7 a] i ztórai 1 ` 
a a i o. A a i a w której mieści 
R A SCENE D TPA DRES ; prze i acie pożyczki listami 
da RE winien takowe złożyć bez E 
zaraz poprzednio była już mowa. Jeżeli spłata pożyczki AEE 
araz po losowaniu listów, to od i SENNA 
o iocakowi a das składanej na spłatę pożyczki, 
cowite, z a nie daje się spłacić lì i 
zastawnemi, dłużnik, stos ad |; A ENAR 
| ; ownie do powyżej zamieszczonego wyjaśnie- 


chomych, (które to zali i 
chomych, (ki o zaliczenia przynosiłył wet ' zyst 
w Ja colnick zaś na spłaty hyiiy Bi Bts gaj, z 
ako najtańszej ; RAN, 5 o seryi najmłodszej, t. j 
Soy) F nt o SECA między pozyczkani danej: tk F $ 
niem przez Paa edgeymi, wyrównałaby się z selale TO 
E r E, vanie seryi VII (w roku 19238, a w każd RY A ogólna 
ŚĆ listów zas awnych w obiegu będących będzie. dele todlnaj loda 
A EZ EA ędącycii będzie odpowiadała ogólnej ilości 
Tow. Ogólne Zabi casio z $ 386 Ustawy). Na wniosek eo Wia 
1901 r upoważniło Í ów Towarzystwa przez uchwał ia 16 ia 
| ę a À A G Z £ st r r 
ye jad zlych WZDĘCIA WA Do 
razem b) do przeprowadzenia umorzenią bet pierwszych siedmi yi Í za- 
F eE rejkolwie szych siedmiu seryi i za- 
EEN epr umorzenia listów zast: b, ab 
tya umorzoną była we właściw rastawnyol w ten sposób, ab 
pomocy funduszu umorzenia lis właściwymi dla niej oznac; ierminie, przy 
| sz ARIA Ro za ) oznaczonym terminie, prz 
ikon diszi. T w zastawnych późniejszej soryi i e 
„ Dodano przytem to waż późniejszej seryı I w granicacl: 
noszenia Mndusu unionar e o (a WELLE zastrzeżenie, że: zracya ta (prze- 
dokonywaną, o ile funducz RO? ednaj a i do drugiej) o tyłe jednak nożę być 
RAL A rzenia ostatnieh seryj i to Wy e Tae E 
r ETURA Zd , eryi będzie na to wysiarozając 
wywołał żadnego pov iągu kilku lat przekonało, ż Rob enlai mie 
łał Sałucko GaRióc ci ało, że ten sposób spłat 
że dsięki tej ud I go zakłócenia w porządł i a 
ona e] uchwale, odrazu kur Sh o) W umarzania dawiych geryi 
się i spekulanci trzyma OR NSE WI t zrównał 
SUR żymane dawniej w r : io isców zastawnych zrówni 
inusieli puścić w obieg, b a e : gory, 
bie o ustała potrzeb: q Sty zast. dawnych 507, seryi 
zastawnych dla um SA p wyazukiwania t eh listów 
arzania koni : , iwania tych dawnych listó 
Denaro i ł niecznie w nicl 50 RCI 
; a jednak Ogólnego Zebrani iala | le pożyczek odnośnyoł ! 
PEER zeolito Sie h: go Zebrania. musiała być zniesi 1006 Mi. 
liczeniem ich do s vi GR ią, Wy dawania pożyczek lac. śą z a 
się bóztetminowymi | . utkiem tego i dawniej A Stach oj Z za! 
e a o ! lawniejsze | nowe listy 50 
nie mogły być już wi Spiatę pożyczek udzielony! WU 
f rięcej użyte. Nabyte j ych w seryach terminowych 
że ostrożność ta j Pai abyto jednak ai i zokony wa, 
str a a a 5 „Jednak doświadczenie przek 
spłacający pożyczki to tutaj posuniętą, że ni ASA: 
ina Suniętą, że niema obawy, ab 
Pea Ta rzy na spłatę tylko list : , aby wszyscy 
i podobieństwem twi i nadel o amlodeze] geryi 
równałaby sie z tych s "m twierdzić, że i nad War ucza 
y sig z tych samych, wyżej 02 uda h Bia AW 
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LI . e a » d a A 
nia, winien opłacić procent. półroczny, potrzebny na zapłatę kuponów 
od tych listów, które będą wylosowane dopiero w następnem półroczu 
na sumę wyrównywającą gotowiźnie zlożonej na spłatę pożyczki *). 

EH BA 


RO >» 
Jeżeli: ogoba trzecia płaci w zastępstwie właściciela nieruchomości 
ze swoich zasobów należne od niego raty lub całą pożyczkę Towarzy- 
stwu, czy osoba ta może się postawić w prawa Towarzystwa? 

Art 1249 i następne kod. Gyw. każdemu placącemu jakąś należ- 
ność za dłużnika dozwalają podstawić się w prawa spłaconego wie- 
rzyciela. 

Ogólna ta zasada jednak nie może mieć zastosowania do poży- 
czek przez Towarzystwa Kredytowe udzielanych. Przedewszystkiem 
dlatego, że Ustawa Towarzystwa będąca prawem odrębnem — wyjąt- 
kowem, zmienia ogólną zasadę, a ta Ustawa nie dozwala Towarzy- 
stwu podstawiania osób obcych w swoje prawa. Jest w niej tylko 
Towarzystwo upoważnione dawać pożyczki I odbierać raty. Bez względu 
więc od kogo te raty pochodzą, Towarzystwo władnem jest tylko 
je odebrać i o tyleż dług umorzać, Obok tego zwrócić należy uwagę 
na to, że są to pożyczki odrębnego rodzaju niż te, które miał na myśli 
prawodawca w Kodeksie Cywilnym pisanym wówczas, gdy we Francyi 
wierzytelności umarzające się częściowo prawie nie były znane. Po- 
życzek tych, udzielanych nie w pieniądzach państwowych lecz w obli- 
gacyach danego Towarzystwa, tembardziej nie mógł mieć na myśli pra- 
wodawca  francuzki. Towarzystwom Kredytowym zależało na tem, 
aby papiery ich miały specyalne zabezpieczenie na hypotece i w ter- 
minie ściśle oznaczonym z niej schodziły, aby o tem wiedzieli kapi- 
taliści i na wiarę tej powolnej amortyzacyi i łagodnej egzekucyi, (mo- 
gącej być wstrzymaną przez drobne zapłaty) listy nabywali, a inni 
aby powierzali swoje kapitały na niższe numera. Obok tego jest nie- 
możebne podstawienie w odrębue dla Towarzystw Kredytowych i tylko 
dla nich ustanowione przywileje. Ze względu więc na ten charakter 
tej pożyczki sui generis, osoba obca w prawa Towarzystwa podstawić 
się nie może, tembardziej, że przez to podstawienie nabywałyby prawa 
do prowadzenia egzekucyi w sposób przez Ustawę tylko Towarzystwu 
dozwolony. Co znowu byłoby niemożebnem, bo do prowadzenia takiej 
egzekucyi prawo nie dopuszcza postronnych osób, a tymczasem dług 
jest tej natury, że w inny sposób egzekwowanym być nie może, a dłuż 
nik, zaciągając go, poddał się tylko tej specyalnej egzekucyi, a nie innej, 

Nadto, jak wiemy, każda rata użytą być must a) na pokrycie 
pewnej części tylko kapitału i b) zapłatę procentu. Trzeci spłacający 
ją za wierzyciela nie mógłby być podstawiony w hypotekę co do pro- 
centu, bo te specyalnie i odrębnie w dziale ÌV zabezpieczone nie są, 


a na podstawienie eo w spłaconą Cz 
bo Ustawa danego Towarzystwa ściśle wskazuje jakim ma być wpis 


zabezpieczający pożyczkę Towarzystwa i nie więcej prócz tego tam 


ZZ 
1) Takiż sam pogląd co do pojmowania wyrażenia „W okrągłych setkach” 
wyraził TV Zjazd przedstawicieli Banków Ziemskich w Cesarstwie w r. 1878/9 
i to wbrew odmiennemu zdaniu ówczesnej Kancelaryi Kredytowej, Zjazd ten wyrzekł, 
że „wyrażenie $ 36 (Ustawy Banków, odpowiadającego naszemu $ 17) winno być 
rozumianem w znaczeniu okrągłych sete pierwotnej pożyczki, że skutkiem tego 
niema powodu do zmiany porządku przyjętego przez większość Banków co do 
przyjmowania na przedterminową spłatę tylko takich kwot, któreby odnośnie 
do pierwotnych pożyczek stanowiły okrągłe setki” (Str, 189 i 190 wydania >-go 


o Bankach Żiemskich z roku 1886). 


ąstkę kapitału także miejsca niema, 


94 
być nie może. Żadna też z Ustaw Towarzystw Kredytowych podob- 
nego podstawienia nie dopuszcza. Prócz tego, spłacenie przez trzecią 
osobę pewnej liczby należących Towarzystwu rat, wywołałoby kwestyę 
co do podziału w przyszłości płacić się mających rat. Wynikłoby 
ztąd wielce niedogodne dla Towarzystwa zamieszanie, którego z pew- 
nością nie życzył sobie prawodawca. | 

Nawet gdyby nie pojedyńcza rata lecz cała pożyczka została spła- 
cong przez osobę trzecią nie mogłoby mieć miejsca podstawienie w wie- 
rzytelność specyalną i ze względu na prawa niższych wierzycieli, któ- 
rzyby nie powierzyli właścicielowi swego mienia, gdyby była przed 
nimi innego rodzaju wierzytelność, jednorazowo wymagalna i podle- 
gająca zwykłej egzekucyi sądowej. Ta wymagalność na rag jeden ca- 
łości być może znacznej sumy obniżyłaby cenę majątku, bo wielu od 
nabycia usunęłoby się, a z drugiej strony dochodzenie sądowe narażałoby 
ich na liczne niedogodności, dobrze ogółowi naszemu znane. 

w f * 
+: 

„W większości wypadków, jak wiemy, pożyczki Towarzystwa spła- 
cają się dlatego, aby otrzymać nową wyższą, już to z powodu pod- 
wyższenia się wartości nieruchomości, już to z powodu nowych zasad 
oszacowania przyjętych przez Towarzystwo, a ustanawiających wyższe 
od poprzednich ceny. Jeśli więc stowarzyszony chce poprostu spłacić 
pożyczkę, może to uskutecznić w każdej chwili. Lecz jeśli powiada, 
że chce spłacić, ale w ten sposób, że zaciągnie nową pożyczkę (ma 
się rozumieć wyższą od dawnej) i tą pożyczką spłatę tę uskuteczni, to 
w takim razie położenie rzeczy się zmienia. | 

l Towarzystwo Warszawskie uznało, że takie żądanie jest równo- 
A A e A przeszacowania, której zasady udzielania 
są ust  w$ ustawy. Wedle tych zasad pożyczka taka 
dopiero po upływie lat 5 (a dawniej 10, przy dawnej treści tego $) 
po wzięciu poprzedniej, może być udzieloną; pożyczka zaś dawna przed 
przyznaniem nowej nie potrzebuje być spłaconą. Ogólne Zebranie 
(4/16 grudnia 1890 r.) na ten pogląd Władz zgodziło się $). 
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„W Towarzystwie Warszawskim stowarzyszeni często podnosili 
myśl, aby Tow. samo z własnych swoich funduszów spłacało na żąda- 
nie właścicieli dawne pożyczki, jeśli oni złożą piśmienne oświadczenie 
że jednocześnie ze spłatą wezmą nową pożyczkę jaka im przez Towa- 
rzystwo przyznana będzie. Myśl ta nie mogła być urzeczywistnion: 
bo z chwilą spłaty natychmiast. z mocy samego prawa w oa 
miejsce spłaconej, choćby na chwilę tylko pożyczki weszliby inni niżsi 
wierzyciele, Zajęcie więc tego samego miejsca hy potecznego, które, 


miała dawna pożyczka, przez nową pożyczkę stałoby się niemożebnem 


t vay Gi 8 S Farzy i i I 
= a ~ Pee WANE mony wnosi podanie do Dyrekcyi i otrzymuje 
a aane ODAICZENIE Jle ma zapłacić, przyczem w Warszawi 
rekcya, aby przed spłatą rata bieża zona poja, 
JA, aby przed spłatą rata bieżąca była od pożyczki ZE: 5 j 
wnosi do Kasy przypadającą od nieg | Oię (w gotowiźnie lab BONY 
l y prz ującą po na spłatę kwotę (w gotowiźnie lub lists 
a Dyrekeya mające sobie przedstawiony kwit K wyanadga dolęgala i noloo: 
a mając s > przedstawiony kwit Kasy, wyznacza deleeata i U 
mu wykreślić pożyczkę na koszt spłacąj M Wydał Nou zlata T poloan 
1 wykres sy Cz. H ,N08ZE spiacajacego, Wydział Hypoteczny pr i 
regl; skasówi Rtn niałonia SA: A potcezny przy wy- 
och aniu listów postępuje, jak wyżej było ROA a Ró aa 
emi raportu przez delegata, buchalterya sporządza obliezenie, jaka kwota 


u kapitału zasobowego winna być 5 j 
Ę 62 Ustawa, g a być zwróconą spłacającemu, stosownie do zasad 


XIV, Przymusowa spłata przed czasem. 

$ 18. Towarzystwo może żądać zwrotu części NRA a 

| pożyczki, w razie takich zmian W iiejwenowiet po 

bezpieczeństwo poddanej, któreby mogly amma a 

otrzymywany z niej poprzednio dochód, a tem samem 
zmniejszyć bezpieczeństwo pożyczki. A 

Towarzystwo może żądać zwrotu częśći lub calo- 

ści pożyczki i w takin razie, kiedy suma, na Jaką 

w czasie udzielania pożyczek zabudowania były ubcz- 

czone od ognia, zostanie następnie zmniejszonĘ, | 

dotyczące przedmiotów W ni- 


i ych, ni n ré wprowadzone 
niejszen paragralie wzmiankowych, nie mogą „być wprowad Z 
f 3 jak po zatwierdzeniu ieh przez Komitet 
T, K. Z. $$ 10, 102, 112, 


UWAGA. Decyzye Dyrekcyi, 


w wykonanie inaczej, | 

y q „z | oj 249 g 
Nadzorczy, (Łączne art, 199 — 201, ŻE) USL 
us U. me W 
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same zasady co i art. 1188 nasze- 
ro | 116 Ust. Hyp. z r. 1818, Jest on 
j przez $ 10 ustawy, 12 wedle do- 
Jeśli więc dochód ten zmniejsza 
może”. Toż samo ma miejsce W razie 
i ięciu pożyczki sumy ubezpieczenia 


$ 18 zdaje się na pozór mówić tylko o, niożnoże! Aaaa Aa 

życzki w razie emniejszenia dochodu lub ubezpieczenia ognioweg e 
szezególniej w mieście takiem Jak Wé 

ach przed laty stawiane i źle kon- 
ogromne dochody przynoszą, dzięki 
eści miasta (np. stare 
licy Trębackiej w War- 
*« np. w dzielnicy Nalewkowskiej, nie 
do stanu upadku, a mimo to dochód 


+ Ą sotecznej (art 
1188) i Ustawy Hypotecznej (art. „Prawodawca gdyby CM E 
dać A takie SA bylby to wyraźnie powiedział i wskazał uchy 
GE a + ` a 


ELL 
4? niemieckich jako zasadę rymówienia po* 

n W Ustawach „landszaft” niemicckioh, ean a Ha 

i wskazano zmniejszenie wartości z Jakiegobąuź rodu, nie placenie pc 
życzki wskazano zmniejszenie wartości z JAKIE POWO WED todo. 
dAtkÓW zaprowadzenie sekwestru nad majątkiem pe ENAR a 
wienie ubezpieczenia budowli lub inwentarza, a nawet, e z wera da 
nabywcę zobowiązania. że osobiście będzie odpowiedzialnym za Uug , 

k vE A 2A ` S 


stwa Kredytowego. 


lone co do Towarzystwa przepisy ogólnych ustaw cywilnych. Jeśli 
więc tego nie zrobił, to trzeba przyjść do tego przeświadczenia, że 
przepisy te pozostały w swej mocy odnośnie do Towarzystwa i że ma 
ono prawo zażądania natychmiastowej spłaty pożyczki, gdyby nieru- 
chomość „tak dalece podupadła, iżby się stała niewystarczającą nu za- 
bezpicezenie wierzytelności” (wt. 116 Ust. Hyp.), lub gdyby dłużnik 
„czynem swoim zmniejszył zabezpieczenie, jakie przez umowę dał swo- 
jemu wierzycielowi” (art. 1188 K. C). | 

Uważać nawet należy $ 18 za uzupełnienie tych przepisów ogól- 


nego prawa, które nie wspominają. o zmiejszeniu dochodu, jako o prawnej 
przyczynie zażądania zwrotu pożyczki. Prawodawca chciał więc tu 
poprostu do przyczyn dotychczasowych wymówienia pożyczki, dodać 
dwie nowe. ` | | a 
w Mod 7 naea przy glębszem zastanowieniu się, z samej treści 
go ustępu $ 18. Niewątpliwa jest tu mowa o zmianach zmniejszają- 
cych i dochód i bezpieczeństwo pożyczki, Mniej właściwie tylko po- 
łączono te dwa pojęcia wyrazami „i tem samem” (u vmb caminito). Wła- 
ściwszem było użycie spójnika „łub”, wreszcie samego tylko „ż”, albo 
przestawienie końcowych zdań). uGGR A 


$ +. 
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A Wedlug art. 19, 27, 29, 85 Ustawy o ubezpieczeniu od ognia z dn. 
5/17 kwietnia 1844 r. dotąd w Warszawie obowiązującej wlaścicielowi 
nieruchomości służy prawo zmniejszenia sumy ubezpieczenia do a/ war- 
tości budowli. W Rządowem Wzaj. Gubern. Ubezpiecz, zabozpieczanie 
w pelej wartości nie jest obowiązkowem, a tylko do 5,000 rb (art p 
i 3 Ustawy o Wzajem. Ubezp. z dn. 20 lipca 1870 r. ' Ubezpieczenie 
po nad tą sumę (możebne dawniej do 10,000 rb., a mai w rż 
art. 13 tejże Ustawy) dowolnie znniejszanem być "może, Ma si T 
mieć, że i budowle na 5,000 ubezpieczone —można następnie Olać a 
mniejszą wartość mające i zażądać nowego ich panowała (a A 
19 Ustawy) a skutkiem tego zmniejszenia ieh szacnnku. ahaw m i 
Tak samo przy ubezpieczeniach w Towarzystwach prywatnych m R 
„przyjąć na własną odpowiedzialność część ubezpieczenia” y W. razie 
ARNE budynków ubezpieczonych od ognia | Ustawy jade. 
ych ubezpieczeń, nie rozstrzygają stanowezo tego pyta ada ne 

z przed czasu przebudowy ubezpieczenie pozostaje a. alu 
Art. 66 Ustawy z r. 1844 przyznaje wy DRA JA a 
a a zyznaje wynagrodzenie „przy względzie n: 
zmiany, jakie nastąpiły”. Jakie to jednak zmia AAEE E Awa 
a E E E E S T e akc, być uwzglę- 
ne a jakie nie —w Ustawie tej nie znajdujemy co do tego H ea 
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PE po wade era wymówienia zaliczyć należy dość częste w ostatnich 
stwa RA I a starych domów bez pozwolenia na to Towarzy- 
| ia ŻW yk e zamiast starego domu powstaje wspanialszy, ale WE 
końeżonym, niż SANU bezpieczeństwo pożyczki opiera się na domu niewy 
y A r [| ni 1 s | É l A 
raeno don, Rol onym od ognia, nie zamieszkałym. W razie jakiegoś 
a aw TA A je mogłyby pozostać na pół zbudowane! To też w io 
Priw 11308 net. r PE Ae m. Mikołajewa z r. 1898 (Zbiór 
ao an A lUr postanowiono, iż „Przebudowa domów, obciążo- 
wieniu planów i a zn nie inaczej, jak dopiero po przedsta- 

à man 202C iż przebudowa, zgodni jemi i, będzie. 
konaną wciągu roku, a nadto oświadocz ja ie í RSE 
przyjmuje na siebie odpowiedzialność oo SB CE 

mobaceeo sie wydarzyć noża 4 PO OEI POZ YOAEI gE atr l 
h go ALANA É pożaru”. , Według tegoż 8 Donasan e SŁONE 
| aa m poprawkom i przebudowom jeśli skutkiem tego z iejsza” 
ę wartość domu lub dochód z niego”, á a Gu 
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zówck. W Ustawie znów z r. 1870 nie ma wzmianki o tem w cale 
Z milezenia tego można by tylko wywnioskować, że na wypadek prze- 
budowy—nie jest wymaganem odrębne ubezpieczenie—bo zastrzeżono 
w niej tylko. aby w ściśle określonym czasie po przebudowaniu, nie- 
ruchomość na nowo przeszacowiuą I ubezpieczoną została (tenże art. 19 
118 Ustawy. W towarzystwach prywatnych na czas przebudowy zu- 
pelnie nowe odrębne ubezpieczenie zawierać trzeba, bo inaczej l'owa- 
rzystwa te mogłyby odmowie wypłaty dawnego ubezpieczenia w razie 
pogorzeli w czasie przebudowy wydarzonej: 

Wobec tego stanu rzeczy należało Dyrekcyom naszych Towa- 
rzystw przyjąć za zasiudę, że właściciel nieruchomości obciążonej po- 
życzką Towarzystwa bie ma prawa bez zezwolenia Dyrekcyi prze- 
pbudowywać lub przekształcać swoich budowli lub zumiejszać sumy 
ubezpieczenia. Dla zastosowania się więc do $ 18 i zapobieżenia stra- 
tom, jakie by stąd dla Towarzystwa wyniknąć mogły ($ 112 Ust. Tow.), 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy zaraz po zawiąza- 
niu Towarzystwa, przed rozpoczęciem udzielania pożyczek, bo pod 
dniem 27 stycznia (8 lutego) 1871 r. z mocy $ 103 Ust. Tow. nadającej 
jej prawo do pomocy ze strony władz rządowych, zażądala od Magi- 
stratu udzielania jej stale wiadomości 0 wszelkich zmianach zajść mo- 
gących w wysokości ubezpieczenia ogniowego, W nieruchomościach 
obciążonych pożyczką, których wykazy przesylają się Magistratowi. 
Jakoż Magistrat zawiadamia zawsze Dyrekcyę o wszelkich tego rodzaju 
zmianach. W Tow. Kredyt. m. Warszawy nie było odtąd wypadku, 
aby ubezpieczenie uległo takiemu obniżeniu, które by wymagało za- 
stosowania $ 18. Nadto Dyrekcya tegoż Towarzystwa pod dn. 16/28 
lipca 1873 r. odniosła się do Rządu Qubernialnego Warsz.. pod dozorem 
którego pozostają pod względem budowlanym wszelkie budowle 
w Warszawie z prośbą o zawiadomienie o każdem mającem nastąpić 
przeistoczeniu lub zniesieniu budowli, pożyczkami Towarzystwa obeią- 
żonych. Wskutek udzielonej przez Rząd Gubernialny odpowiedzi, że 
potrzebne wiadomości mogą być najdokładniej udzielane przez miej- 
scowa wladzę policyjną, Dyrekcja odniosła się w tym samym przed- 
miocie pad d. 1/18 września 1878 r. do Ober-Poliemajstra m. Warsza- 
wy, przesyłając mu zarazem wykaz nieruchomości obciążonych po- 
życzkami Towarzystwa. Skutkiem tego odniesienia się Ober-Policmaj- 
ster rozkazem dziennym daty 6/18 listopada t. z. N 310. zalecił komi- 
sarzom cyrkułowym, aby wiadomości w przedmiocie powyższym do- 
starczali do Wydziału I Zarządu Policyjnego, który znowi zostal zo- 
bowiązany do komunikowania takowych Dyrekcyi Towarzystwa; skut- 
kiem tego Dyrekcya przesyła stale do tego Wydziału wykazy domów, 
na które pożyczki zostały udzielone, a w razie otrzymania zawiado- 
mienia o przeistoczeniach budowli sprawdza na gruncie, czy te prze- 
istoczenia nie zmniejszają bezpieczeństwa pożyczki Towarzystwa. Do- 
tąd nie miał miejsce taki wypadek, któryby budził jaką obawę; owszem 
przedsiębrańne zmiany i przebudowania powiększej części zwiększają 
wartość nieruchomości i zwykle nawet powodują żądanie pożyczek 
dodatkowych. 

Tow, Łódzkie w tymże celu w r. 1873/4 odniosło się do miejsco- 
wego Magistratu, a to z powodu, że tak w jednym jak drugim razie, 
t. j czy to przy przemianach w budowlach, czy przy zmianach w ubez- 
pieczeniu zawsze sprawy te przechodzą przez ten Magistrat. Zadna 
zmiana w budowlach nie może być dokonaną bez przedwstępnego 
technicznego sprawdzenia i tylko za pośrednictwem Magistratu. Rów- 

{7 


Część druga. 
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nież bez poświadczenia przez tenże Magistrat, dokumentów potrzeb 
nych do ubezpieczenia, Żadne ubezpieczenie we wzajemnem śwbstniaj 
nem zabezpieczeniu nastąpić nie może. 'Fowarzystwo wigo Łódzkie 
zażądało od Magistratu, aby tak w wypadku zamierzonych przeróbel 
lub zmian w budowlach czy to przez samego właściciela, czy z oe: 
cenia władzy, jak również w razie przedstawienia mu Rim ontó, 
z których widocznem byłoby zmniejszenie sumy ubezpieczenia, i 
sił o tem Dyrekcyi Towarzystwa, aby ta mogła rozważyć czy 'zamie- 
rzone zmiany mogą mieć miejsce bez szkody dla pożyczki Towarz - 
stwa i czy nie należy z mocy § 18 zażądać zwrotu pewnej jej oe 


„Fak samo prawie postąpiły i inne miasta. W Kaliseu od r. 1887 
przyjętym został ten porządek, iż Dyrekcya peryodycznie w miar 
udzielania pożyczek komunikuje sama Magistratowi m Kalisza io 
którego tam należy policyjno-techniczny nadzór nad budowlami a. 
sta, wykaz nieruchomości obciążonych pożyczkami Towarzystwa z iro- 
śbą o zawiadomienie o każdem mającem nastąpić przeistoczeniu SA 
dowlach w skład nieruchomości tych wchodzących, Nadt Dyre s 
w Kaliszu przez swych delegatów stan bud lik es RA 
decyzył przyznającej pożyczkę czyni A EE > NE: 
EN A: r samym akcie wypłaty na NARA 
jednywania w Dyrekcyi pozwolenia na każde przeistoc ie. w budo: 
wlach i aby bez wiadomości i zezwolenia D an kowe 

AGA viadomoś a Dyrekcyi nie obniżał cyfr 
ubezpieczenia na jaką nieruchomość byłe TR ETA 
Gubernialnem ubezpieczeniu w dacie „a PER PERENAĆ SUMOMAE A 
tych zobowiązaniach czyni się A REA 

) s 7 v dziale III Wykazu Hypo- 
tecznego (l. Sprawoz. Dyrek., z r 86/7 stu. 0d nd 
miocie ustanowienia PA BE PY TZEANEAA A: 


W Lublinie Magistrat został także zawe 
sa lini rat s zawezwany przez Dyrekcyę 
PZA a przeróbkach w Aah aa 
się mu wykóć T A a KI „Towarzystwa, i w tym celu przesyłają 
a a a PARODIE w miarę wydawanych pożyczek. Co się 
eenen Satara A A wypłaty pożyczki i obowiązku wła 
e AE. yr e p „o tych przeróbkach i o zmniejszeniu 
Da 16 KIL ai 3 udlinie nie jest to wymaganem. (List. 


W Płochu iakkolwi A 
Aa a Ra asa Dyrekcya nie znosi się z Magistratem aby 
RAR wszelkich przeróbkach w domach obciążonych 8 
RASA e a A i KAZ czuwają nad tem i od a; Ao 
NA powiednich rewizyi i Z i 

BRO UA ewizyi domów, czy takowe nie ule- 
giy późne RT . n wpiywać mogącym na zmniejszenie bezpie- 
RA a > ka ze strony Dyrekcyi w Płocku jest możliw: 
a A „wielkiej ilości domów obciążonych pożyczkami. Co z: 4 
go unezpieczenia ogniowego to przy wypłacie p życzki Dyrek e 
w w akcie aby suma na jaką jest ubez E NORY 
AA i | jaką jest pieczona nieru ŚĆ 
A e ubezpieczeniu) nie mogła być o We: 

a Dyrekcyi (List Dyrekcyi z dn. 238 grudnia 1894 T kj 


Ma się rozumieć j 
, 1ieć jednak, ż cya i 

wa a J dnak, że Dyrekcye Towarzystw nie mogą po- 

haj y a waniu na zawiadomienie, czy to ze strony Oba 

miastach. Powinny a WE Eont 

A / one si zuwać nad, aby jaknajspieszniej wia- 
tych zmianach dochodziły do nich aaa a a 

C 


stan budowli w danej nieruchomości przez swoich delegatów i tech- 
ników 7). 
+ 
Lg 4: 


Dow. Kred. Ziems, ma również zastrzeżoną W swej ustawie moż- 
ność zażądania zwrotu całkowitej pożyczki (art. 199 Ust. T. ŚM Ż bi 
1888) „jeśli właściciel doprowadził dobra do takiego stanu wobec któ- 
rego pożyczka na dobra nie mogła by mu być przyznaną” —aulbo też 
zwrotu jej części, jeśli właściciel nie spelnił któregokolwiek ze swych 
zobowiązań, jakie spelnić się zobowiązał biorąc pożyczkę, a więc jeśli 
np. stosownie do art. 109 Ust. nie ubezpieczył od ognia budowli go- 
spodarskich na taką przynajmniej sumę, W jakiej wprowadzone zostały 
do taksy dóbr, lub jeśli (art. 110 Ustawy) użytkuje z lasów niezgodnie 
z planami gospodarstwa leśnego, zatwierdzonogo przez Dyrekcyę 
Główną, lub jeśli (art, 128 Ust.) bez zezwolenia Towarzystwa oddał 
w zastawne posiadanie część lub całość dóbr i w ogóle jeśli przez swo- 
je czyny lub zobowiązania zmienił lub uszezuplil skład swoich dóbr, 


lub wreszcie naruszył zastrzeżone przy udzielaniu pożyczki warunki 
jakie „z powodu wyjątkowych okoliczności dla zupeliezo A 
stwa pożyczki zu konieczne uznane zostały” i w dziale IV Nykazy 
Hypot. ujawnionemi były. Ustawa Tow Kred. Ziemskiego z 1885 r. 
w dalszym ciągu tej przewodniej myśli idąc, w art. 111 zastrzega naj- 
wyraźniej, że nawet przyznana lecz jeszcze Ww rzeczywistości nie wy- 
płacona pożyczka cofnięta być może przez Dyrekcyę Główną na przed- 
stawienie Dyrekcyi Szczegółowej, jeśli rata od pożyczki tej w termi- 
nie właściwym nie będzie opłaconą, lub jeśli władze Towarzystwa po- 
wczwą wiadomość o zmianie składu dóbr lub ich stanu hypotecznego. 
Ma się rozumieć, że te zmiany tylko o tyle na cofnięcie pożyczki 
wplynąć mogą, 0 ile stosownie do zasady w art. 199 Ust. T. M. Z. 
wygłoszonej, dobra znalazły by się w takim stanie, iż pożyczka na nie 
przyznaną by być nie mogła. 
Chociaż w Ustawach Tow. Kred. miejskich nie ma tak szczegóło- 
wych w tym względzie rozporządzeń, mimo to jednak następstwa zil- 
sady przez $ 18 postawionej muszą być takie same i cofnięcie pożycz- 
ki również w ten sam sposób w ostatniej nawet chwili nastąpić może 
byle przed wydaniem jeszcze listów zastawnych 
Jeśli jednak listy już zostały wydane właścicielowi lub jego wie- 
rzycielom, to zwrot pożyczki w Tow, Kred. Ziem. nastąpić może sto- 
sownie do art 200 Ustawy) na wniosek Dyrekcyi Sz., a za decyzyą 
Dyrekcyi Głównej po należytem sprawdzeniu, do jakiego stopnia 
bezpieczeństwo pożyczki z winy właściciela zachwianem zostało. Każ- 
da jednak taka decyzya Dyrekcyi Głównej ulega jeszcze rozpoznaniu 
i zatwierdzeniu przez Komitet Towarzystwa, którego dopiero decyzya 
nie może być już skarżoną. Ustawa tow. Kred. Ziem. nadaje jednak 
bardzo słusznie temuż komitetowi władze odwołania tego colnięcia 
i wstrzymania sprzedaży „jeśli przyczyny, które spowodowały żądanie 
zwrotu pożyczki zostaną usunięte” przed tą sprzedażą (art. 201 


1) W niektórych Towarzystwach Kredytowych zagranieznych (szezególniaj 
zaś w Austryackich) przyjęto tę zasadę, że: każdy właściciel po upływie pewnej 
liczby łat winien udowodnić, że stan jego własności nie pogorszył się i dopiero 
na skutek złożenia takiego dowodu otrzymuje dokument odnawiający pożyczkę na 
następny peryod czasu. 
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Ust. T, K, Z. ad finem). Toż samo prawo przysługiwać winno wł 
dzom Towarzystw Kredytowych miejskich: ` ca PARA 

Ustawa Tow, Kred. Ziem. przepisuje również bardzo szczegółów 
formalności, które spelnionemi być mają w razie tego colnięcia poż A 
ki A więc decyzja stanowiąca zwrot pożyczki powinna być (ant. 201 
Ust.) doręczona właścicielowi dóbr przez ważnego sądowego z ostrze 
żeniem, że jeśli Jej wciągu dni'90 nie spłaci, dobra zostaną NYSA. 
ne na sprzedaż i o tem czyni się ZAWSZE odpowiednia wzmianka 


w Działach HI i IV Wyk. Hy ESA r 
Działach HI i [V Wyk. Hyp. na wniosek delegowanego Dyrekcyi | 


Gamat Pal >, rwio tar i 
Szczegółów ej. Po upływie tego terminu Dyrekcya szezegółowa usta- 
nawia vadium w, odpowiedniej sumie (art 242 Ustawy) Z wiedzą Dy- 
Ma Głównej i wyjednawszy od niej. upoważnienie zarządza sprze. 
daż « óbr, podług ogólnych prawideł o dochodzeniu należności Towa- 
aaa k A RE postępowania zachować należy i w Fo 
'urzystwach miejskich, przy uwzęlędnieni ai aj i 
y skich, przy uwzględnieniu odmiennej organizaeyi 
władz tych Towarzystw. i PH 
Ed 
$ 4 
| Ana Tow. Kred. miejskie w zasadzie nie stawiają przeszkód 
w przebudowaniu nieruchomości a nawet w zmniejszeniu sumy ubez 
vAr, 1 T| 1a PIIRA” 1 ję 3 A 
pieczenia, byle to nie naruszało należnego im podług Ustawy zabez 
pieczenia pożyczki. | ANKA 
-Własciciel jednak, powinien w takich razach wystąpić z od 
wiedniem przedstawieniem 'do właściwaj | da wa aizą 
aa przedstawieniem 'do właściwej Dyrekcji, która na zasadzie 
m 5 ro p * 1 $ 3 : a g ń 
AAAA jej danych winna rozważyć czy żądane pozwolenie 
ZLEĆ a Oy -9 dadli jg 5 y E Za > a WU 
RARE A. nie - a jeśli je udziela, to oznaczyć wima, pod ja- 
emi warunkami, Takim warunkiem może być zwrot części pożyczki 
obowiązek oddzielnego zabezpieczenia n: r SARE ORK 
a go zabezpieczenia na czas przebudowy w Tow. pry- 
L r VAS i U $ `z : | i 
3 SN ub z ożenia kaucyi na czas trwania zwalenia starej budowli 
NERO Dona uprzedzający byłoby właściwem za- 
»szozanie w Dz. IU Wyk. Hyp zastrzeżenia liemożności sę 
f nie yk. Byp. zastrzeżenia co do niemożności obni- 
Jar. ; $ H „A € 07 SEL ODTNI 
na ubezpieczenia od ognia i co do niemożności przebudowywani: 
budowli bez zezwolenia Towarzystwa i wosól E asa 
tych budowli w stanie dobrym pod m Mam : go KRAM 
ae pod skutkami z $ 18 Ustawy wynika- 
E 
* bd 
Dyrekcye Towarzystw K 
| Dyrekon arzystw Kredyt i a í 
obciążonych ich pożyczkami REG E O 
zali Gó i A ACZ ser choć w ustawie niema ża- 
dnych co do tego wskazó i j Teh RoE D 
dny go wskazówek, Wynika to jednak J i 
RCA) ynika to jednak z samego przepisu 
5 »0 bez sté i i 2 ; 
aa a sprawdzania stanu tyeh nieruchomości nie Ran 
Ta aaa W Ustawie Tow. Kred. m. Berlina (Berliner 
ę of Institut), najwyraźniej j iedzi iż To 
mao Ja WNE Jest powiedzianem, iż Tow, obowiąza- 
mości przyczem ES rade obejrzenia na miejscu tych nierucho- 
Kaa) 3 > także sprawdzać ć 5d. | Y O2 
B prawdzać dochód. Było by to pożąda- 


XY. Przystąpienie do pożyczki. Postępowanie przed jej wypłatą. 
Znaczenie aktu przystąpienia, 


$ 19. Praenacy f 
; nacy otrzymać pnożyczk 
À A y ra pożyczkę od Towarzystwa, obo- 
azany jest zeznać, wedłue usti GRN i 
VJ ać, według ustanowionego wzoru, 
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w właściwej księdze wieczystej, akt przystąpienia do To- 
warzystwa, który obejmować winien wszystkie zobowią- 
zania. z niniejszej Ustawy wyplywające. 

Po zatwierdzeniu tego aktu przez Wydział Hypo- 
teczny, zapisanem zostaje w dziale IV wykazu hypo- 
tecznego ostrzeżenie o przystąpieniu do Towarzystwa, 
które to ostrzeżenie nie może być wykreślone inaczej 
jak za zezwoleniem Towarzystwa. 

Następnie właściciel nieruchomości występuje do 
Dyrekcyi Towarzystwa z podaniem 0 udzielenie mu po- 
życzki pod bezpieczeństwo tej nieruchomości i jedno- 
cześnie obowiązany jest przedstawić następujące dowo- 
dy: a) wypis wykazu hypotecznego, mieszczący ostrze- 
żenie o przystąpieniu właściciela do Towarzystwa; b) plan 
miejscowości, z oznaczeniem istniejących w niej zabu- 
dowań, na które żądaną jest pożyczka; c) wykaz pobie- 
ranych dochodów z nieruchomości; d) zaświadczenie Ma- 
gistratu m. Warszawy co do ilości oplacanych z nieru- 
chomości podatków skarbowych i miejskich; e) świadec- 
two instytucyi asekuracyjnej, na jaką sumę budowle, 
pod bezpieczeństwo poddawane, są ubezpieczone od 
ognia; f) poświadczoną kopię wykazu oszacowania nie- 

. ruchomości, sporządzonego przy ubezpieczeniu onej od 
ognia. (Łączne $$ 20, 23, 107, 108 U. T. K. m. W. 
i art. 125 U. T. K. Z.) 


* * 


Paragraf ten, jako pierwszy warunek przystąpienia do Towarzy- 
stwa i otrzymania następnie pożyczki, stawia zeznanie tak zwanego 
aktu przystąpienia do Towarzystwa. Zeznanym być ma we właściwej 
księdze hypot. według „ustanowionego wzoru”, obejmować ma twoszyst- 
kie zobowiązania z Ustawy płynące. Żądanie wpisywania do aktu przy- 
stąpienia „wszystkich” zobowiązań z Ustawy dla wstępującego do To- 
warzystwa i pragnącego od niego otrzymać taką a taką pożyczkę, jest 
wymaganiem rzeczy niemożebnych. Gdyby bowiem nawet wyciągnię- 
to z Ustawy jak najtreściwiej to co się do obowiązków stowarzyszo- 
nego odnosi, zajęłoby to w księdze hypot. niezmiernie dużo miejsca 
i mimo to nie wymienionoby tych innych jeszcze obowiązków, jakie 
dla stowarzyszonego wyniknąćby mogły przy zbiegu różnych okolicz- 
ności, naprzód przewidzieć się nie dających. 

Dalej, twórca czy twórcy tego S przypuszczali, że w naszem pra- 
wie cywilnem lub hypotecznem istuieje jakaś stała, ogólnie obowiązu- 
jąca forma aktu tego rodzaju, bo mówi, że zóznanym on być ma we- 
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dług „ustanowionego wzoru” (mo ycTaHoBieAHOŃ oopuk). Frma taką 
istniała, ale tylko dla Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego i obo- 
wiązującą dla wszelkich przyszłych Towarzystw Kredytowych nie była. 
To też wobec tego szczegółowego wyrażenia się $ 19, Włądze Tow. 
Warszawskiego zaraz w pierwszym roku istnienia przyszły i bardzo 
słusznie do tego przekonania, że chyba prawodawca miał tu na myśli 
wzór dopiero ustanowić się mający przez samo Towarzystwo. Uznano 
więc, że najwłaściwszem będzio przystosować się, ile możności do tor- 
my, prawami o Tow. Kred. Ziemskiem przepisanej; godząc zaś nie- 
możebność z koniecznością, „postanowiono w miejsce wyłuszczenia 
każdego szczegółowego obowiązku wymienić paragrafy Ustawy, mie- 
szczące główniejsze obowiązki przystępującego do Towarzystwa. powo- 
łując się zresztą w ogólności na przepisy Ustawy, tudzież na postano- 
wienia, rozporządzenia i uchwały, w rozwinięciu jej wydać się mające” 
(1-sze sprawozdanie str. 4 '). 
+ 
* * 

„Akt ten, w ciągu swego długoletniego istnienia, bo prawie wie- 
kowego, w Tow. Kred. Ziemsk. i w Towarzystwach miejskich, kosztu- 
jący skromną kwotę rb. T kop. 25 (jak w Warszawie) nie wywoływał 
żadnych poważniejszych zarzutów, lub skarg na jego uciążliwość ze 
KŚ stowarzyszonych. 

świecie jednak naukowym, prawniczym, powstało pytanie czy 
akt ten, ściśle prawnie biorąc, jest koniecznym? Zdania co do tego 
okazały się bardzo podzielone. Przeważało zdanie o jego bezużytecz- 
ności. Zarzuty wynikały zawsze na tem tle, że akt ten uważano je- 
dynie jako akt sażądania pożyczki w takiej a takiej wysokości. W tem 
pojęciu uważano go słusznie za zbyteczny, bo w późniejszym akcie 
wypłaty pożyczki, jeszcze więcej szczegółowo omawiane były warunki, 
jakim się zaciągający pożyczkę poddawał. 
| Przy błiższem jednak zastanowieniu się nad $ 19 Ustaw miejskich 
1 przy zestawieniu go z odnośnymi przepisami Ustawy Tow. Kred. 
Ziem. z r. 1825 (a mianowicie art, 41 i nast.) należało przyjść do prze- 
konania, że akt ten miał mieć i powinien mieć zupełnie inny cel i inne 


znaczenie. Nazwał go też prawodawca nie aktem przystąpienin do po- . 


życzki, lecz aktem przystąpienia do Towarzystwa, 

Prawodawca uważał, że jest koniecznem, aby pragnący otrzymać 
pożyczkę od Towarzystwa stał się przedewszystkiem członkiem tego 
Towarzystwa i wyraził pòd tym względem w sposób urzędowy i hi- 
potecznie skuteczny swoją wolę wejścia do tego stowarzyszenia, w któ- 
rym „wszyscy odpowiadają za jednego, a jeden za wszystkich”, w któ- 
rym pożyczki wydają się nie w gotówce, ale w Listach Zastawnych, 
różne ceny mogących osiągnąć na giełdzie, a mimo to pożyczki te za- 
bezpieczają się hipotecznie w imiennej, a nie w rzeczywistej wartości 
tych listów i raty i Y, od niej płacą się wedle tej pozornej wartości; 
w którym to stowarzyszeniu wreszcie zaległości dochodzą się nie w zwy- 
kłej drodze sądowej, lecz w innej, dla stowareyszonych przepisanej. 

Z drugiej strony—takie dobrowolne wejście do stowarzyszenia 
poddawało sprawy stowarzyszonego, odnośnie do zaciągnąć się mają- 


) Tow. w Warszawie rozesłało rejentom i Wydzi 

SOD ; f ydziałom hyp, wzory aktów 
przystąpienia dla wszelkiego rodzaju pożyczek. 6 ` i j "'zę- 
dowym, obejmująca i BE wać NORWAY WADEURIE JA 
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cej pożyczki, pod Zarząd tego stowarzyszenia; nadawało i nadaje pra- 
wo temu Zarządowi przedsiębrania we własnem imieniu potrzebnych 
kroków, jak wzywanie wierzycieli do aktu wypłaty, bez zachowania 
rzepisów o zaofiarowaniu i zaznaczeniu wypłaty. Według ZNÓW $ 28 
stawy, samo Towarzystwo porozumiewa się Z wierzycielami Go do, róż- 
nicy kursu lub wypłaty w gotowiznie ich sum. Takie „prywatne”, od 
Zarządu stowarzyszenia pochodzące wezwania do wypłaty pożyczki, 
Wydział Hypot. obowiązany jest przyjąć i rozpoznać mimo art. 8 Ust. 
Hypot. z r. 1818$). . 

Z treści nawet § 19 Ustawy miejskiej wynika, że rozróżnia on 
przystąpienie do Towarzystwa od przystąpienia do pożyceki. Ustęp bo- 
wiem $-ci tego $ najwyraźniej stanowi, że właściciel, chcący otrzy- 
mać pożyczkę, musi: wystąpić do Dyrekcyi Towarzystwa # podaniem o udzie: 
lenie mu pożyczki (która nie koniecznie może być zażądaną w takiej 
sumie, w jakiej była zapowiedzianą w akcie przystąpienia 1 nawet, 
o ile wiadomo, niektóre Wydz. Hyp. zatwierdzają akty te, choć suma 
nie jest w nich wcale wymieniona). Rozumowania te, oparte na po- 
ważnych danych, nie jednego z przeciwników aktów przystąpienia 
przekonały o korzyściach tych aktów, a w tej liczbie i piszącego te 
słowa. Tembardziej, że z biegiem czasu wedle nabytego doświadcze- 
nia i nowych potrzeb, akta przystąpienia nadawały się do przeprowa- 
dzenia ważnych zmian w Ustawie i zaprowadzenia pożądanych udo- 
godnień dla stowarzyszonych. Rozszerzyły się w innym kierunku ich 
cele i zadania. Słusznie więc kiedyś zarzuty aktowi temu czynione, 


1) Takiż cel główny był pierwotnych aktów przystąpienia do Tow. Ziem- 
skiego wedle Ustawy z r. 1825, t. j. urzędowego stwierdzenia, kto chce należeć 
do stowarzyszenia i kto się IRE pod jego rozporządzenia. Akty te miały 
tam i dalej jeszcze idące cele, bo 1) ustanowienie Dyrekcyi szozegółowej 
w liczbie i miejscach, gdzie się tego okazała potrzeba, 2) uprzedzenie wierzy- 
cieli, że spłacani być mają listami al pari (art. 41—45). , A 

Z zestawienia tych przepisów pierwszego prawa 0 Towarzystwie Kredy- 
towem Ziemskiem, łabwo zrozumieć konieczność istnienia w owej epoce aktów 
przystąpienia w tej uroczystej formie. Cel był dwojaki: 1-mo) mieć urzędowe, 
o ile możności najpoważniejsze dane co do tego, kto chce, a kto nie chce na- 
leżeć do zawiąza A mającego Towarzystwa? Kogo wybierać na urzędy To- 
warzystwa, z kogo złożyć Dyrekcyę, zająć się mającą wprowadzeniem w życie 
nowego prawa; w jakich miejscowościach kraju potworzyć poszczególne Dyrek- 
cye. Na niepewne obietnice Towarzystwa zawiązywać nie było można. Tę nie- 

aewność zaś usuwał w znacznej mierze akt przystąpienia w hypotece z pewnym 
Faezia zeznany i pociągający za sobą poważne skutki. 2-0) wobec despotycz- 
nego, lecz koniecznego na owe czasy art. 14 prawa z 1825 roku, że wierzyciełe 
hypoteczni, istniejący przed ogłoszeniem tego prawa, byli „obowiązani” do przy- 
jęcia listów zast. za swoje wierzytelności al pari, Należało więc przynajmniej 
pozostawić im możność, stosownie do ich widoków domagania się, czy to zwię- 
kszania, czy też ograniczenia żądanej przez właściciela pożyczki. Było więc dla 
nich ważną rzeczą mieć przed oczami urzędową i pewną wiadomość, jaką po- 
życzkę pragnie otrzymać ich dłużnik, aby stosownie do tego wnioski swe przed- 
stawić DioZaRWi Dyrekeyi Głównej. Jeśli znów oni sami z mooy art. 78 Praw 
o Tow. Kred. Ziem. pociągali dobra swego dłużnika do stowarzyszenia, to zezna- 
ny na ich żądanie przez Dyrekcyę akt przystąpienia był również ważnym dla 
właścieiela dóbr, gdyż go ostrzegał, że się stał stowarzyszonym mimo Swej woli, 
że ciążyć go będą odtąd raty Towarzystwa, że Dyrekcya dopełni za niego i na 
jego koszt wszelkich formalności eto. etc. Po zawiązaniu I zorganizowaniu SiĘ 
Towarzystwa, oraz po ustanowieniu raz na zawsze Stałych Dyrekcyi Szczegóło- 
wych w stale oznaczonych miejscach, akt przystąpienia tracił już część wes 
pierwotnego znaczenia, tembardziej od 1838 r, w którym zapa łe prawo zwol- 
nilo wierzycieli od przyjmowania listów po cenie nominalnej (art. 10 prawa z ro- 
ku 1838). Mimo to, akt ów utrzymanym został jako dowód przystąpienia do T-wa 

wobec możności pociągnięcia dóbr do pożyczki przez wierzycieli. 
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mianowicie po przeniesieniu go z pierwotnej Ustawy Tow. Kred. Zie 
do Ustawy Tow. Kredyt. miejskich z r. 1870, musiały bardzo Slabs 
Już za czasów rządów Wielopolskiego, gdy pomyślano o utwo- 
rzeniu Tow. Kredyt. dla miejskiej własności, ówcześni działacze zwró- 
cili uwagę na to, że przy pomocy tego aktu. przystąpienia, możnab 
pozyskać jeszcze większe zabezpieczenie dla pożyczek i Listów Zast 
i dla zaciągających pożyczki wielkie udogodnienie. Więc też układa- 
Jący w r. 1862 pierwszy zarys „Ustawy o Towarzystwie Kredytowem” 
postępując bardzo zasadniczo, chcieli nadać doniosłą celowość aktowi 
przystąpienia i dlatego też w $ 89 postawili zasadę, że 
„Wierzytelności i prawa zapisane po ostrzeżeniu na rzecz Towarzy- 
Sa piec e tamują wypłaty pożyczki do rąk właściciela”. i 
ląadomo jednak, że Ustawa to nie została do życia powoła 
wodu ówczesnych wypadków krajowych, Dan. T Z r. 1870 uło. 
a przeważnie przez władze administracyjne, niezbyt z przedmioteth 
o sa zupełnie o tem zamilczała przy $ 19 tej Ustawy. 
= a o Lie przerabiając, porządkując i uzupełniając 
| JĄ - Ak 1 późniejsze przepisy, w osiemdziesiątych latach zeszłe- 
g o u po niosło toż samą myśl jeszcze. w szerszym zakresie. Ja- 
a RJ s ne pry układaniu nowej ustawy (1886—1888) o nada- 
e temu aktowi dodatkowego i to doniosłego znaczenia. Post 10- 
ko 107 MEYERA przy jego pomocy często zdarzające się pytania. a 
R a p E A i ożyczki Towarzystwa: czy od daty 
34 w lowarzystwach miejskich), czy od daty al 
stąpienia do pożyczki? Nadto chciano rozwiazać mo AGE 
czy Towarzystwo wstępuje w prawa s ł A. 
Towarzystwo Kred Ziemókio O NC 
red. Zie: postanowiło uważać, iż pier í 
Jego pożyczek liczy się już od daty aktu RAA PSR 
, ty aktu przystąpienia i że T-wo wstę- 
puje w prawa spłaconych wierzycieli, a skutki a 
sługującego im pierwszeństwa PARYZ Dea 
i przed innemi późniejszemi wpi i, któ- 
A: tym ona Ua ae i A o a nia poaebuja. Wazcdł 
go 7 stawy low. Kred. Ziemskiego przepi t j 
śniający. Art. 125 Ustawy 1888 r. ustęp Słaba dak bizi KAS 


„Pierwszeństwo hypoteczne, służące poż i 
„Pier o | 3 yozce Towarzystw i - 
NA 0 ksiegi hypotecznej akta przystąpienia; jeżeli a a 
nia zapisanych, pierwszeństwo liczy się 0d day aa i 0d aktu pzystąpie 
ę wpisu spłaconej wierzytelności”. 
ah Z przepis uzupełnia ustęp 2-gi tegoż art 195 dat - 
Ra jaw Gea e hypotecznego stanu w Wykazie Hyp, Stanowi 
A H ści ró OE wpisowi pożyczki pierwszeństwie hypotecznem 
e a i IV, czy ło z powodu spłaty wierzytelności wniesionych 
A a a < Hyp., czy z powodu ustąpienia pierwszeństwa dla nożyczki 
yć zamieszczona w samym wpisie pożyczki” Zk 


Zauważyć j : 8 
P a Ts T niedomówienia, a stąd brak sta 
: o E no 1 dobitnie, i : 3 
ie miejskiej z r. tnie, idąc za przykładem zamierzonej 
zasa łascici a Dr 
nia a ia ma prawo odebrać, zastrzeżoną przez akt 
życzkę bez względu na jakiekolwiek wpisy późniejsze w III lub 


ezzyciale wchodzący do Wy- 
z właścicielami zawartyci i aa a e ay 
a ycu, nie mają prawa do udzi 

warzystwa, bo wchodząc do hypoteki widzieli wpis 8 MA 


E 
do Towarzystwa, nie powinni więc byli wobec znanej im zasady art. 
195 Ust. Tow. 1888 r., liczyć na otrzymanie z tej pożyczki zaspoko- 
jenia swych należności. (o innego jednak będzie jeśli nowy wpis po- 
wstanie na skutek hypoteki prawnej lub sądowej, t. j. na skutek wy- 
roku sądowego pozyskanego przez wierzyciela. Wydziały hyp. uwa- 
żają, że takiego wierzyciela'przepis art. 125 Ust. Tow. nie dotyczy i je- 
go prawa uwzględniane być winny przy rozdziale pożyczki między wie- 
rzycielami. Teorya ta nie jest zasadną, bo chociaż myśl w art. 125 za- 
warta mogła być jaśniej wypowiedziana, jednak koniec końców art. ten 
nie czyniżadnego rozróżnienia między hypotekami umownemi, a praw- 
nemi lub sądowemi, a zatem tak do jednych jak do drugich winien być 
stosowany. Wierzyciele późniejsi mogliby tylko na zasadzie wyroków 
sądowych powstrzymać aresztami wypłatę reszty pożyczki do rąk wła- 
ściciela. W każdym razie przepis ten usunął mną ważną wątpliwość: 
co do wpisów do działu III wniesionych lub nowo wchodzących. Do 
r. 1888 panowało to przekonunie, które i dzisiaj panuje odnośnie do po- 
życzek miejskich, iż bezwzględu na datę wejścia takiego wpisu do hy- 
poteki, należy żądać ustąpienia z nim pierwszeństwa dla pożyczki To- 
warzystwa, wobec zapisania treści z aktu przystąpienia tylko w dziale 
IV i wobec wyżej wzmiankowanej teoryi co do tego, iż wpisy z działu 
IV nie oddziaływają na dział III. Po prawie z r. 1888 o Tow. Kred. 
Ziem., wszelka wątpliwość znikła: wpisy te podzielać winny los wpi- 
sów z działu IV. 


+ 
* * 


Dopiero w r. 1895/6 Warszawskie Tow. Kred. (a za nim Łódzkie) 
postarało się o nadanie u siebie większego, choć ubocznego znaczenia 
aktom przystąpienia. Stało się to przy postanowionem przejściu To-. 
warzystwa od listów zast. 5%, do listów 44/,, gdy zaszła potrzeba od- 
powiedniego temu przerobienia $ 108 Ustawy, co do przechodzenia 
z jednego okresu umorzenia do drugiego i odnawianie pożyczek. Do- 
tąd tak było, że odnawianie to i przechodzenie dokonywali sami sto- 
warzyszeni, co pociągało dla nich za sobą zeznawanie dość kosztow- 
nych aktów w księdze hyp. i ponoszenie różnych opłat stemplowych. 
Tymczasem z mocy wówczas jeszcze obowiązującego $ 64 Ustawy Tow. 
Kredyt. w Warszawie i Łodzi, mogły to uskuteczniać same Tow. 
z mniejszym bez porównania kosztem, jako zwolnione od tych opłat. 
Aby jednak miały prawo to uskuteczniać w teoryt prawnej, potrzebnem 
jest na to zezwolenie właściciela (choć praktycznie rzeczy biorąc. jest 
to także rzecz zbyteczna, bo właściciel na tem zyskuje, a nie traci 
i trudno przypuszczać, aby potrzeba go pytać o pozwolenie, robiąc mu 
dobrze). Otóż to zezwolenie swoje na dokonanie czynności przeniesie- 
nia pożyczki w nowy okres, winien był dać wyraźnie właściciel nie- 
ruchomości w owym akcie przystąpienia dla pozyskania odnowionej 
pożyczki. 

Do $ więc 108 Ustawy wprowadzono taki ustęp: 

„Przeniesienie nieumorzonej części pożyczki do nowego okresu, z odpowie- 
dniem zmniejszeniem rat obowiązkowych, może być dopełnione na podstawie 
oświadezenia dłużnika, zamieszczonego w akcie przystąpienia. do Towarzystwa 
(8 19), przez samą Oyrekcyę Towarzystwa, bez udziału dłużnika i jego wierzy- 
cieli hypotecznych”. 

Akt przystąpienia posłużył wreszcie i do tego, aby zapewnić To- 
warzystwu zwrot opłat stemplowych, jakiemi od r. 1901 z mocy nowej 


„108 


"=" 


ustawy stemplowej obciążono Listy i arkusze kuponowe; w akcie więc 
tym zaciągający pożyczkę zobowiązuje się oprócz kaucyi (z § 20 Ust.) 
uiścić opłaty „za ostemplowanie listów”, stosownie do wysokości po- 
życzki, jaka mu będzie przyznaną. 

x pA * 

Wszystkie te rozszerzenia znaczenia aktu przystąpienia w - 
rzystwach miejskich dalekiemi jednak były ód go a. 
mu nadawała owa zamierzona ustawa z r. 1862 i wzmiankowany art 
125 Ustawy Tow. Kred. Ziemsk. z r. 1888. Wobec tego wyrobiło się 
to przekonanie, że w Towarzystwach miejskich wierzyciele uważają 
się za spłaconych przez samego właściciela, a nie przez Towarzystwo. 
Skutkiem tego, nie jest ono podstawione w prawa spłaconego wierzy- 
ciela, a pierwszeństwo pożyczki liczy się od dnia aktu wypłaty po- 
wa. a nie od dnia wejścia do hypoteki spłaconych wierzytelności 

RR więc poprzedzające ten akt wypłaty wpisy, nawet te które 

LR y po akcie przystąpienia, miały pierwszeństwo przed pożyczką 

ae: i A trzeba było żądać ustąpienia z temi wpisami 

e. ES y pożyczka na pierwszem miejscu hypotecznem zna- 
* i * 

W latach 90-tych z. w. Towarzystwo Warszawskie powzi 
EA Sp. działalności na miasta i osady gub. Sn 
aa wzglę Ea: na stan tamtejszych hypotek i sposób prowadzenia 
siog ypotecznych, uznano za potrzebne wzmocnić tam doniosłość 
aktów przystąpienia i doprowadzić do tego, czem akta te był T 
o IO RAAL 

o naradach, odbytych z przedstawici i i 
co do tego rozszerzenia działalności osb PARA pis 
o aaant tych pożyczek (Zbiór Praw z r. 1994 Ņ 48 i 616) 7a 
sady wygłoszone w art. 125 Ustawy Tow. Ziemskiego; 8 więc 38 tych 


1) Brak takiego przepisu jak art, 125 Ust, Tow. Ziemsk. nie powinien był 


T 


do SA 3 ; 
oprowadzić do takiego rozumowania, że Towarzystwo miejskie nie podstawia 


znajdujących się, jak np. dzierżaw  doż i ie j 
Nie można się domyślać iżby Ustawa tych Tomara An am ANa Pe a. 


Nie użycie i i 
ee a a T a aeaiia prawnego „splata przez pod- 
eaae í 1 rzeczy. Przez pr | 
awienia się Towarzystwo nie miałoby prawa i moBNOŚCI A e Bod 
y .- 


2-um. lnaczej nie możnab i 
y sobie wytłomaczyć i i i 
w L C ; 1 Ć wyraż 
i dy a Uk s niezgłoszenie się do WIE 0 a kit k a. 
niy jednak złożone, Towarzystwo „wsiępuje pod wzgł dem ol 
hażawach usta- 


WS i ri 'zyjąć W 
zystkich uwag należy przyjąć za rzeez niewątpliwą, że Tow. bez zgody na 
.y z 


a pierwszeństwo, 
wet wzmianka w Wykazach Hyp, mogłaby być uczynioną, 
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przepisów stanowi: 1) że spłata wierzytelności następuje przez podsta- 
wienie i 2) co najważniejsze, że „od daty wniesienia tego aktu, liczy się 
pierwszeństwo przed wszystkimi wpisami, wniesionymi następnie do wszyst- 
kich działow Wykazu Hyp.” ($ ten tak samo brzmi w przepisach dla 
innych Towarzystw). Kilkoletnie doświadczenie przekonało o poży- 
teczności tej zasady i wielkiem udogodnieniu dla zaciągających po- 
życzkę; stał się niemożebnym wyzysk dłużnika przez tamowanie mu 
w ostatniej chwili otrzymania przyznanej przez Tow. pożyczki; od te- 
go czasu wszystkie nasze Towarzystwa dążą do pozyskania takiegoż 
uzupełnienia $ 19 Ustawy. 

Takie więc koleje przechodził dotąd akt przystąpienia w Tow. 
miejskich i bezwątpienia oczekują go dalsze przemiany *). 

* * R 

Ustęp drugi § 19 stanowi, że ostrzeżenie, zapisane W hypotece 
z aktu przystąpienia „nie może być wykreślone inaczej jak za zezwo- 
leniem Towarzystwa”. Towarzystwo jednak samo może zarządzić to 
wykreślenie nie czekając żądania właściciela lub wierzycieli, jeśli 
przystępujący do Tow. przez dłuższy czas nie spełnił leżących na nim 
z ustawy obowiązków 1 skutkiem tego pożyczka nawet przyznana, 
wypłaconą nie została. 
* > LJ 

$ 19 ad a wymaga złożenia przy podaniu o pożyczkę wypisu 
Wyk. Hypot. „mieszczącego ostrzeżenie o przystąpieniu właściciela do 
Towarzystwa”. Idzie więc głównie o stwierdzenie tej okoliczności 
w Dziale IV Wyk. Hyp. Lecz dokładne wypisywanie wszelkich wpi- 
sów dotyczących wierzytelności nie jest potrzebne. To też w War- 
szawie poprzestają na Dziale IV, obejmującym pożyczki dawne Towa- 
rzystw i w skróceniu innych długów. Natomiast żądanym jest jak naj- 
dokładniejszy wypis z innych działów Wyk. Hyp., aby wiedzieć jaka 
jest dana nieruchomość, kto jest właścicielem i jakie są ograniczenia 
prawa własności. 

* 
g R 

Żądający pożyczki przy swoim podaniu winien złożyć także: plan 
miejscowości z oznaczeniem istniejących w niej zabudowań. Dyrekcye 
naszych Towarzystw nie żądają planów zbyt szczegółowych, zadawal- 
niając się planami powierzchni bez szczegółowych przecięć samych 
budynków. Chciano tu oszczędzić kosztów zaciągającemu pożyczkę. 
Dyrekcya z opisu komisyi technicznej, z naocznego wreszcie obejrze- 
nia, może mieć dostateczne o danej nieruchomości pojęcie. Plany te 
w dowolnym wymiarze dawniej, obecnie wedle oznaczonej skali w War- 
szawie, sporządzone są przez wybranego przez właściciela technika. W Ło- 


1) Gdyby akt przystąpienia, nawet w dzisiejszej mniej doskonałej postaci 
był zniesionym i wykreślonym z naszych ustaw, to notaryalne wzywanie wie- 
rzycieli do wypłaty i spełnienia przepisów o zaofiarowaniu spłaty z pewnością 
więcejby kosztowało niż 7 rb. 25 kop. Do aktu wypłaty musiałby stawać dele- 
gat Dyrekcyi, notaryalnie szczegółowo upoważniony, co także więcej jak 7 r, 25 k, 
kosztowałoby. Tak samo i odnowienie pożyczki, nawet bez dobierania części 
umorzonej, a tylko przeniesienia jej reszty do dłuższego okresu umorzenia, mu- 
siałoby nastąpić przez akt dwustronny przy udziale i T-wa i dłużnika i wierzy- 


cieli! (art. 108 Ustawy, drugi à contrario). 
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dzi jednak „dla ujednostajnienia tych planów” Dyrekcya sama zarzą- 
dza ich sporządzenie przez budowniczego Towarzystwa na koszt wła- 
ściciela, wedle ustanowionej przez Władze Towarzystwa taksy. 


4 * # 

Co do wykazu pobieranych dochodów, Władze Tow. Kred. m. War- 
szawy na połączonem posiedzeniu z d. 22 marca (8 kwietnia) 1870 r. 
uważały słusznie, że „$ 19 wogóle nie określa ściśle składać się mają- 
tych dokumentów”... „że zbyt jest ogólnikowym i zbyt jest nieokre- 
ślonem żądanie wykazu pobieranych dochodów”. Wydano odrębne co 
do tego instrukcye (vide str. 6 —8 I spr. Tow. Kred. m. Warszawy). 
Głównie szło o ściślejsze oznaczenie, jaki to mianowicie ma być wy- 
kaz dochodów. Więc ze względu na zasadę przyjętą przez § 107 Usta- 
wy, Władze postanowiły, że wykaz ten ma być szczegółowym wyka- 
zem dochodów brutto w ostatnich ćrzech latach z nieruchomości osią- 
gniętych, z każdego roku oddzielnie, z wymienieniem wszystkich po- 
szczególnych lokali, podpisany i poręczony za rzetelność przez właści- 
ciela, a ma być sporządzonym w trzech odpisach (dla ułatwienia za- 
dania komisyom szacunkowym) na szematach przez Towarzystwo usta- 
nowionych iw kancelaryi wydawanych. Toż samo ma miejsce w in- 
nych 'Towarzystwach. 

FE k g 

Co znów do żądanego świadectwa instytucyi asekuracyjnej i kopii 
wykazu oszacowania nieruchomości przy ubezpieczeniu jej od ognia— 
w Warszawie wyjaśniono, że ponieważ instytucyą taką jest Magistrat 
miasta, to od niego świadectwo to pochodzić winno, zaś wykaz ubez- 
pieczenia zastąpionym być może szczegółowem oszacowaniem budowli 
dla ubezpieczenia. 

„ W Towarzystwach po za Warszawskich żądanem jest, co do ubez- 
pieczenia ogniowego, złożenie (jak w Łodzi) jednego odpisu szacunku 
technicznego, sporządzonego przez techników ogniowych, dła ubezpie- 
czenia się w rządowem „Wzajennem Uubernialnem Ubezpieczeniu”.. 
Prócz tego szacunku, przystępujący -do pożyczki składa tam kwit z po- 
wiatu, dowodzący przyjęcia ubezpieczenia przez wzajemną gubernial- 
ną instytucyę. Nadto winien on złożyć „polisę” jednego z prywatnych 
Towarzystw ubezpieczeń (z któremi Tow. Kred. zawarło umowy), o ile 
nieruchomość jest tam ubezpieczona, W Łodzi wymaganem jest nadto 
świadectwo komisyi policyjno-sanitarnej, dowodzące, że budowle, na 
które żądaną jest pożyczka uznane zostały za mogące być zamieszka- 
łemi, co i Dyrekcya sprawdzić musi ($ 8 Ustawy). 

$ * * 
„W. miarę jak czynności Towarzystwa w Warszawie się rozwijały 
1 powstawały różnego rodzaju pożyczki pierwotną Ustawą Towarzy- 
stwa nie przewidziane, zachodziła potrzeba... nowych postanowień 
Władz Tow., co do dowodów składać się mających przy tych poży-j 
czkach. „Skutkiem tego uznano, że przy żądaniu pożyczek dodatko- 
wych z umorzenia, odnowionych z konwersyą, dodatkowych z prze- 
szacowania 1 kanalizacyjnych (o których będzie mowa przy $ 108) 
zbytecznem jest wymaganie składania planu nieruchomości w tych 
wypadkach, gdy w niej nie przybyły żadne nowe budowle, jak rów: 
nież dowodów ubezpieczenia, o ile złożone świadectwo ubezpieczenia ' 
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pokazuje. że w ubezpieczeniu nie zaszły żadne zmiany”. „Przy žada- 
niu jednak pożyczek dodatkowych z tytułu... kanalizacyi, wymaganem 
było złożenie spisu urządzeń kanalizacyjnych, tudzież likwidacyi teeh- 
nika wykonywającego roboty, wskazującej koszt wykonanych urzą- 
dzeń..” (str. 54—55 Zarysu Tow. Kred. m. Warszawy 1886 r). Przy 
żądaniu znów pożyczek na budowle drewniane mieszkalne w Warsza- 
wie, było przez jakiś czas wymaganem, aby właściciel ich przedewszyst: 
kiem wystąpił do Dyrekcyi z piśmiennem zapytaniem. czy „nierucho- 
mość jego znajduje się przy ulicy, przy której dozwolonem jest wzno- 
szenie i naprawa budowli drewnianych mieszkalnych. Dopiero po 
otrzymaniu przychylnej odpowiedzi, właściciel mógł zeznać w księdze 
wieczystej akt przystąpienia, wedle ogólnego wzoru. Potem zaś winien 
zrobić nowe podanie do tejże Dyrekeyi i w nim oświadczyć, że pra- 
gnie otrzymać pożyczkę na budowle drewnianej wskazać jej wysokość 
M hypoteczny nieruchomości i złożyć takie sanie dowody, jakie wymie- 
niają $ 19 i $ 20 Ustawy. W następstwie te wymagania przedwstępne 
uznano słusznie za zbyteczne. 


W $ tym prawodawca pominąj jedną rzecz bardzo ważną, n mia- 
nowicie zamilezal zupełnie o tem, ezy wierzyciele hypoteezni mogą 
pociągnąć sami, bez udziału właściciela. wbrew jego woli, daną nieru- 
chomość do pożyczki Towarzystwa? 

Stąd wyrobiło się to przekonanie, że wierzyciele uczynić tego 
nie mogą. Przekonanie to opiera się na przykładzie z Ustawy Tow. 
Kred. Ziemskiego zaczerpniętym. Ponieważ tam w ark 78 prawa 
z r. 1825 wyraźnie i obszernie powiedziano. że każdy z wierzycieli 
hypotecznych może zmusić swego „dłużnika do wnijścia do Towarzy- 
stwa... z dobrami mu służącemi..?—a w Ustawie. dla Tow. miejskich 
nie ma tego powiedzianego, a nawet w $ 19 jest mowa, że „wlasciciel 
nieruchomości występuje do Dyrekcyi Towarzystwa z podaniem 
o udzielenie mu pożyczki”..—to z zestawienia tych przepisów wyni- 
kać ma ú contrario, że wierzycielowi prawo takie nie przysługuje. 


Trudno się zgodzić na ten pogląd. Najprzód bowiem ustawodaw- 
ca nie miał żadnej dobrej przyczyny, aby odsunąć od tego prawa 
wierzycieli miejskich. Powtóre, w pierwszych zaraz słowach $ 10 
mówi bez żadnego wyróżnienia o pragnącym otrzymać pożyczkę od 
Towarzystwa i bynajmniej nie mówi, że może nim być tylko właści 
ciel nieruchomości; nie poprzedza tych słów jakby mu należało, gdyby 
taką miał myśł, słowami: właściciel pragnący otrzymać pożyczkę ete., 
albo też w $ 8 byłby powiedział, że Towarzystwo udzielać ma poży- 
czki właścicielom na ich nieruchomości, czego tam także nie znajdujemy. 
Obok tego, jeśli prawo szczególne może uchylić w pewnych razach 
prawo ogólne, to trzeba, aby ta wola prawodawcy byla niewątpliwą 
i widoczną. Tutaj zaś doszukać się tego nie można, iżby jedynie Go 
do wierzycieli hypotecznych na nieruchomościach miejskich. zabezpie- 
czonych, został uchylonym art. 1166 naszego Kodeksu Cywilnego, 
wedle którego wierzyciel może wykonywać wszelkie prawa swego 


"dłużnika. Przyjść więc należy do tego przekonania, że bez względu 


na nierozwinięcie tego przedmiotu w Ustawie, każdy wierzyciel po- 
wołując się na rzeczony art. 1166 K. O. może przyniewolić właściciela 
do wzięcia pożyczki, a Władze Towarzystwa do jej udzielenia. Lecz 
w każdym razie nie mogloby to inaczej nastąpić, jak na skutek po- 
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wodzstwa sądowego, wyloczonego przeciwko opornemu właścielelowi 
i prawomocnego upoważnienia sądu do zastąpienia w tym względzie 
pozwanego właściciela, do spełnienia za niego wszelkich przepisów 
i wniesienia na jego rachunek opłat przedwstępnych przez Towarzy- 
stwo żądanych. Wszelkie wydatki, jakieby poniósł wierzyciel może 
następnie dochodzić od właściciela, co jednak w wielu razach może 
zniechęcić do przedsiebrania tego środka, możebnego wszelako w ga- 
sadzie '), | | 


zk 


$ 20. Wraz z podaniem, wzmiankowanem w $-ie poprzedza- 
jącym  żądający pożyczki obowiązany jest wnieść do 
kasy Towarzystwa kaucyg w gotowiźnie, wynoszące 
U */ od calej żądanej pożyczki. 


kid LJ 
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Paragraf ten właściwie mówiąc stanowić powinien dalszy ciąg 
poprzedniego $ 19, jako wskazujący jedną formalność więcej, którą 
spełnić musi każdy pragnący otrzymać pożyczkę od Towarzystwa. 
Kaucya ta służy na pokrycie wydatków "Towarzystwa. Wynika to 
z samego pojęcia tego co kauucyą czyli zabezpieczeniem strat i wy- 
datków nazywamy. Taka kaucya tylko przypuszczalnie naprzód się 
oblicza i może się okazać dostateczną lub nie, przy ostatecznem obli- 
czeniu tych wydatków. Z kaucyi tej pokrywaną więc jest a) opłata 
po kop. 15 od każdych stu rubli pożyczki za przygotowanie listów 
zast, i kuponów, b) za czynności komisyi szacunkowej i sprawdzającej 
deklaracyę właściciela eo do dochodów, e) za rewizyę techniczną tejże 
czynności, d) ża sprawdzenie i redukcyę szceunku ogniowego, ©) "za 
dostarczony przez pisarza hypotecznego wykaz hypoteczny po wypla- 
cie pożyczki (z kopią protokółu wypłaty) oraz t. p. wydatki "przy 
danej pożyczce miejsce mieć mogące, jak np.: koszta wezwań wierzy- 
cieli wa się dobrowolnie stawić do wypłaty, opłaty stemplo- 
wej i t. p. 


Po dokonanej wypłacie i po ściągnięciu z Wydziału hypotecznego 
wyżej wzmiankowanych odpisów, dopełnionem zostaje przez Dyrekcyę 
obliczenie tych wydatków. Takowe przesyła się zaciągającemu poży- 
czkę, poczem następuje wypłata reszty kaucyi pozostałej po strąceniu 
tych wszystkich wydatków, lub też zaliczoną ona być może na nastę- 
pną ratę od pożyczki, jak to jest przyjęte w Towarzystwie Warszaw: 
dla uproszczenia obliczeń, uniknięcia piśmiennych znoszeń się 
A Eor i wypłat drobiazgowych. W podaniu więc o jakiegokol- 
ue ądź rodzaju poży zkę żądanem tu jest, aby zamieszczonem 

ło a SWE „iż reszta kaucyi, Jaka pozostanie po dopełnionym 
obrachunku, przeznacza się tytułem zaliczenia na pierwszą ratę płatną 
po podniesien'u pożyczki”. (Post, Władz Tow. połącz. z d. 6 lutego 
1804 roku). s 


CU 
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PES Wzory dawniejszych aktów przystąpienia w Warszawie znajdują się 
w „Przewodniku informacyjnym” pp. Czajewicza i Makowieckiego istr. 10—13), — 
nowsze zostały rozesłane wszystkim rejentom, 


zek 


W Towarzystwie Warszawskiem, wynikło pytanie (przy istnieniu 
listów seryjnych), od jakiej samy ma składać kaucyę ten, który 
odnawia pożyczkę: dobiera część umorzoną i przenosi resztę do no- 
wego okresu umorzenia? Długi czas było w zwyczaju żądać kaucyi 
tylko w stosunku do części dobranej, a nie żądać jej od części prze- 
niesionej do nowego okresu. „Doświadczenie jednak przekonało, że 
kaucya w tej wysokości składana nie wystarcza na pokrycie wydat- 
ków, ponoszonych przez Towarzystwo w zastępstwie biorącego poży- 
czkę, a pociąga za sobą pewne zamieszanie w odzyskaniu tych wy- 


datków przy zapłacie raty półrocznej”. Postanowiono więc żądać na 


przyszłość, ażeby w ścisłem zastosowaniu się do $ 20, żądający poży- 
czki obowiązanym był wnieść do kasy kaucyę wyrównywającą $ „od 
całej sumy przechodzącej do nowego okresu umorzenia”. W istocie 
bowiem „pożyczką” jest tutaj nietylko umorzona część pierwotnie 
udzielonej, lecz także i ta część, która pozostała nieumorzoną. Przy 
przechodzeniu bowiem do nowego okresu („przy konwersyi”), ta część 
ostatnia (jak zobaczemy przy $ 108) także zostaje spłaconą listami 
zast. nowej seryi (lub gotowizną) i w miejsce jej łącznie z umorzoną 
częścią pożyczki pierwotnie udzielonej, powstaje pożyczka nowa, prze- 
chodząca do nowego okresu umorzenia, takiej samej wysokości, jak 
poprzednia (jeżeli dłużnik, jak zwykle bywa, żąda całej ilości tego, 
co zostało umorzone). „Dla tej nowej pożyczki w całości nie zaś je- 
dynie w części odpowiadającej umorzeniu, należy przygotować listy 
zast. nowej seryi i najczęściej wydatek na ten cel poniesiony jest 
przyczyną, że kaucya złożona stosunkowo do umorzonej części poży- 
czki okazuje się niewystarczającą”. (Uchwała połącz. Władz w War- 
szawie w d. 6 lutego 1894 r. +) 
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$ 21. W razie odmówienia pożyczki, kaucya ta zwróconą 
| zostaje proszącemu. Jeżeli zaś Towarzystwo uznało 
możebnem udzielić część tylko żądanej pożyczki, w ta- 
kim razie z kaucyi zwróconą zostaje część w stosunku 
do zmniejszenia pożyczki; resztująca zaś część kaucyi 
pozostaje w zachowaniu kasy Towarzystwa (S$ 26 i 27). 
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Stosownie do tego, czy pożyczka w całości lub w części odmó- 
wioną zostaje, kaucya ma się rozumieć po pokryciu wydatków ulega 
także zwrotowi w całości lub części, tak że było zbyteczną rzeczą aż 
dwa paragrafy tak błahemu przedmiotowi poświęcić. 


1) Przykład. Po umorzeniu rb. 2000 z pożyczki pierwiastkowej 10,000 zgła- 
szający się 0 pożyczkę z umorzenia Z konwórsyą” składał kaucy! tylko rb. 10, 
tymczasem wedle przyjętej zasady, na koszta przygotowania listów zast. liczy 
się po kop. 15 od każdych 100 rb. razem rb. 15, do czego dodając mniej więcej 
rb 6 na inne koszta ogólna suma wydatków od 10,000 rb. wynosi około 21, co 
dwukrotnie przewyższa złożoną kaucyę! Jeśli znów dłużnik przechodzi do no- 
wego okresu umorzenia, tylko z częścią pożyczki nie umorzonej, t. ją z 8,000 rb. 
musiałby złożyć na kaucyę rb. 40, tymczasem biorąc więcej, bo nadto jeszcze 
umorzoną część pożyczki rb. 2,000, składał na kaucyę tylko rb. 10. 
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Jeśli jednak podający się do pożyczki niezadowolniony z cyfty 
przyznanej mu pożyczki, sam się cofa od jej przyjęcia, co w takim 
razie zrobić? "Trudno żądać, aby wówczas całość kaucyi była mu 
zwracuią po wydatkach na oszacowanie przez Towarzystwo już ponie- 
stonych. Tak samo jeśli pożyczka została odmówioną na skutek złego 
stanu budowli-co dopiero z badań komisyi szacunkowej okazało się 
Było to przedmiotem narad zaraz w szym roku istnienia Towarz ; 
stwa Kredytowego m. Warszawy. Gi 

„W tych pierwszych chwilach powstania Towarzystwa, częściej 
niż obecnie, właściciele, przystępujący do pożyczki, bywali do tego 
stopnia nie zadowolnieni z przyznanej im sumy lub przewidujące jaka 
im przyznaną będzie, iż uważali się za osobiście obrażonych przez 
Władze Powarzystwa—i wyrzekali się otrzymania pożyczki Takich 
wypadków w I roku było aż 52. Nie uwzęlędniali oni tego że młoda 
tylko CO powstala Instytucya nie może być zbyt szezodrą. "Po by ża, 
chwiać mogło ufność do jej zobowiązań, t. j. listów zastawnych: od- 
stręczyć od nich nabywców, widzących zbyt wygórowane pożyczki 
| Uzy więc, takim, z własnej woli odstępującym od zażądanej po- 
życzki, _kaucya ma być zwróconą? w całości lub części i jakiej mia- 
nowicie? (zy występujący w ten sposób z Towarzystwa niezależnie 
od zwrotu kosztów na ich wyłącznie nierncliomość poniesionych win- 
ni jeszcze przyczynić się z tej kaucyi do pokrycia ogólnych kosztów 
na zarząd Towarzystwa ponoszonych? © = 
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ae te kosein i ] szystkich st arzyszonych, bez względu 
Jaki czas nimi byli, uznały, że winni się oni przyczynić do tych ko- 
sztów w pewnym umiarkowanym stosunku, przez czas ich uczestnictwa 
w Towarzystwie poniesionych. W tym duchu nłożonemi zostały: 
„Zasady do obrachunków z wysiępującemi e Towarzystwa przed obrej o 
niem pożyczki” na posiedzeniu połączonych Władz Towarzystwa 6/18 
lutego 1871 r. (dołączone do I sprawozdania i zamieszczoue na str 55 
wsponmiauego przewodnika pp. Czajewicza i Makowieckiego) Według 
tych zasad wszystkimi występującym z Towarzystwa przed przyznaniem 
pożyczki potrąca się 15°% z ich kaueyi, a nadto połowa kosztów za 
wygotowanie listów, łub ich całość, jeśli wystąpili już po przyznaniu 
im pożyczki, a to ze względu: „że część przygotowanych listów może 
nie być następnie zużytkowaną”, Te same zasady przyj sło i Towa- 
rzystwo Łódzkie (20 listopada (2 grudnia) 1872 roku). WARZ da 

k sr 

, 4: 

5 22. Na zasadzie zaniesionej prośby o pożyczkę, Towarzy- 
stwo obwieszeza drukiem o ilości żądanej pożyczki 
wraz z wymienieniem nieruchomości pod bezpieczeń- 
stwo poddawanej. | 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu żądanej 
pożyczki przedstawione Towarzystwu przez którego 
z jego ezlonków w przeciągu dni 14 od daty wydru- 
v r. f Aru dE ga HR eS i ` . i 
kowania wspomnianego wyż obwieszczenia, rozpo- 
znane będą przez Dyrekcyę Towarzystwa. 


w 4 ik 


Paragraf ten ma na celu ujawnienie żądania pożyczki i jej wy- 
sokości przez odpowiednie ogłoszenie, aby zwrócić na to uwagę i dać 
możność ludziom dobrej woli ostrzeżenia Towarzystwa o grożącem 
niebezpieczeństwie, jeśli takowe w istocie mu zagraża z powodu ukry- 
tych wad budowli lub z innych względów. Niepotrzebnie jednak pra- 
wodawca możność czynienia tych zarzutów nadaje tylko członkom 
Towarzystwa, tak jakby zupełnie obce osoby nie mogły równieź do- 
brze o stanie rzeczy zawiadomić Władze Towarzystwa '). Jest to za- 
pewne przypadkowe ograniczenie i niewątpliwie żadna Dyrekcya nie 
omieszka skorzystać z ostrzeżenia od kogokolwiek ono pochodzić 
będzie ze względu na własną odpowiedzialność ($ 68). Z tejże zasady 
wychodząc należy uznać, że zarzuty i po upływie dni 14 od tychże 
ogłoszeń do. Dyrekcyi przybyłe, winny być przez nią rozpoznane i tak 
samo ocenione, jak te, które w ciągu dni 14 dni przybyły. W ogło- 
szeniach: tych wymienianem jest zwykle imię i nazwisko osoby żąda- 
jącej pożyczki (czego właściwie $ 22 nie wymaga), jak również ulica 
i numer nieruchomości, na którą żądaną jest pożyczka ?). Pomimo 
tych ogłoszeń w ciągu tyloletniego istnienia Towarzystwa: w War- 
szawie nie dochodziły do Dyrekcyi żadne uwagi w przedmiocie wy- 
sokości żądanych pożyczek (str. 55 Zarys 95-letniej działalności To- 
warzystwa Kredytowego m. Warszawy 1891 r.) Wobec kosztów tych 
ogłoszeń, a, małej użyteczności powstała myśl zupełnego ich zniesie- 


nia. W istocie bowiem sprawdzenie stanu nieruchomości na miejscu 
i wykazu hypotecznego dostateczną jest tutaj rękojmią. 

Paragraf ten wreszcie nie stanowi wcale, iż niedokonanie tych 
obwieszczeń czyni niemożebnem otrzymanie pożyczki. Na Wydział: 
Hypoteczny nie jest włożonym obowiązek czuwania nad tem, . aby 
obwieszczenia te miały miejsce. Widocznie ustawodawca uważa je za 
środek zaciągnięcia wiadomości przez Dyrekcyę o stanie danej nieru- 
chomości, jeśii w inny sposób przekonać się o nimi nie może. Może 
więc Dyrekcya uzuać obwieszczenie te za zbyteczne i mimo to udzie- 
lié pożyczkę, bo ją udziela na własną odpowiedzialność ($ 63) i na 
podstawie własnego swego przeświadczenia, co do bezpieczeństwa tej 


pożyczki. 


1) Jak np. wierzyciele hypoteczni lub sąsiedni właściciel, wiodący spór 
o granicę i t. p. W Łodzi Dyrekcya wobec sporów o granicę zwykle zawiesza 
przyznanie: pożyczek aż do ostatecznego wyroku; ma się rozumieć o ile spór 

, ten może mieć wpływ na bezpieczeństwo pożyczki. 

y W Warszawie pierwotnie ogłoszenia te uskuteczniały się w „Kuryerze 
Warszawskim” i „Oodziennym”, następnie w „Gazecie Polskiej” i „Warszaw- 
skiej”, później w „Kuryerze Porannym” i „Oodziennym”, obecnie W. „Gońcu”. 

W Łodzi w samej Ustawie jest mowa o „Gazecie Łódzkiej”. W dacie bo- 
wiem zatwierdzenia Ustawy Łódzkiej „wychodziło jedyne polskie pismo pod tą 
nazwą. Leoz ustawodawca miał tutaj widocznie na myśli jakąkolwiek gazetę 
w Łodzi wydawaną To też gdy gazeta pod tą nazwą przestała istnieć, Dyrek- 
cya powyższe ogłoszenia drukowała w „Lodzer Tageblatt'cie" i warszawskim 
„Kuryerze Codziennym” w Łodzi bardzo rozpowszechmnionym. W Lublinie, Ka- 
liszu, Přocku i Piotrkowie Ustawy w $ 22 wymieniają wyraźnie „Wiadomości 
Gubernialne”. | | 
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$ 23. Po rozpoznaniu przedstawionych przy podaniu o udzie- 
lennie pożyczki, wiadomości i dowodów, wykaz osząco- 
wania sporządzonego przy ubezpieczeniu od ognia nie- 
ruchomości pod zabezpieczenie poddawanej i wykaz 
dochodów otrzymywanych z tej nieruchomości ulegają 
sprawdzeniu według przepisów zawartych w rozdziale 
VIT niniejszej Ustawy. 
(Łączne $$ 19, 104, 107), 


właściela pragnącego gdyż aaa „Bo otrzymaniu. podania 
ja TE o e oszacowanie i en e ooh, 
sama lub wyznaczony Daa nią Ra R RA a 
yk! zła poi, o E0 Wanie motna wyrozumieć jikle) po 
Dope pon a a E a aneao pow aczo T t 


$ : j 
i + 


§ 24. Na zasadzie wszystkich wspomnianych danych, Dyrek- 
cya Towarzystwa stanowi, w jakiej ilości pożyczka 
udzieloną być może, lub odmawia Jej udzielenia 

(Łączne $$ 10, 16, 26, 63, 69). a 


$ 


Zwrócić należy uware ABM 
= y uwagę na użyte w$ t i 
A BEDA wszystkich wspomnianych RE Ur a a T 
danych tylk Fe ch, przyznaje pożyczki, a nie Za > s 
ma di > nej lub drugiej kategoryi, że więc nie jest -t eh da 
rok jeden czy z are wa Mea dochodów, podanejni czy to A 
è z a 1 1 . ' . 
przekonamy przy. rozbierze § 107 tej Ustaw, zonie, jak o tem się 
przyznaniu przez Dyrekcyę pożyczki zaw; WEZ ją 
ti . MA y- 


9.W Warszawie zacigraj m ea 
mać atin aciągający pożyczk i = , 
gotowe drukowane wzory powyższych podeg, Y Kencelaryi Dyrekoyi otrzy- 
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taniem czy zgadza się na jej przyjęcie i do którego półroczu chce ją mieć 
garegułowaną.  Zawiadamia się go o wysokości półrocznej raty i o tem, 
że winna być ona zapłaconą z góry, stosownie do $ 16 Ustawy, przed 
aktem wypłaty pożyczki. Uprasza się go przytem, aby zawiadomił 
Dyrekcyę czy pożyczką spłaceni będą wierzyciele hypoteczni, czy sta- 
wią się oni dobrowolnie do aktu wypłaty, czy też przeciwnie, będą 
musieli być urzędownie wezwani. W tym ostatnim razie wzywa się 
go o wskazanie imion i nazwisk tych wierzycieli, oraz ich zamieszkań. 
Uprzedza go się też (w Warszawie), że dla dokonania spłaty wierzy- 
telności będzie musiała być złożoną przez niego gotowizna na dopłatę 
różnicy kursu, bez czego wypłata pożyczki nie mogłaby dojść do sku- 
tku. W temże zawiadomieniu czyni się wzmianka o warunkach przez 
Dyrekcyę postawionych, jak np. spłaty reszty dawnej pożyczki, wy- 
kreślenia pewnych ostrzeżeń, ustąpienia pierwszeństwa z niektórymi 
wpisami hypotecznymi; ujawnienia. służebności, spłaty czynszu, założe- 
nie nowego wykazu hypotecznego i t. p. Po przyjęciu przez właści- 
ciela pożyczki, czego główną oznaką jest opłacenie z góry raty pół- 
rocznej w Warszawie, a w Łodzi piśmienne oświadczenie wedle usta- 
lonego tam wzoru co do powyższych zapytań, Dyrekcya wydaje kan- 
celaryi upoważnienie do przygotowania na imię wyznaczonego ku temu 
delegata tak zwanego polecenia (komisorium) do wypłaty). Kasa jedno- 
cześnie ze sporządzeniem komisorium zostaje upoważniona do wycię- 
cia z księgi listów zastawnych bieżącej seryi odpowiedniej ilości listów 
($ 37) i dołączenia odpowiednich kuponów. O wyznaczeniu tego de- 
legata również uwiadomionym zostaje . właściciel i winien porozumieć 
się z nim co do dalszych szczegółów: jak np. kiedy życzy sobie aby 
wypłata miała miejsce u którego notaryusza i t. p. ($ 25). 

Jak już wiemy, każdy otrzymujący pożyczkę, stosownie do ter- 
minów przyjętych przez Władze Towarzystwa Kredytowego m. War- 
szawy (na posiedzeniach w d. 14/26 marca i 18/25 czerwca 1870 r.) co 
do płatności listów i kuponów rozpoczyna zapłatę rat od 1 kwietnia 
lub 1 października danego roku. Skutkiem tego na tychże posiedze- 
niach Władze tegoż Towarzystwa, chcąc zapobiedz powikłaniom w ra- 
chunkach, postanowiły, że najwcześniejszą ratą, jaka przez otrzymu- 


1) W kómisorium tem, delegat ma wskazane, spełnienia jakich warunków 
ma się domagać przy zeznawaniu aktu pożyczki, stosownie do decyzyi Dyrek- 
cyi przyznającej tę pożyczkę. W Warszawie, dla uniknięcia wszelkich wątpli- 
wości i nieporozumień, Dyrekcya w komisoryam stale zamieszcza, że' delegat 
ma żądać lub nie żądać ustąpienia pierwszeństwa dla udzielić się mającej po- 
życzki z wpisami w Dziale III zamieszczonymi (zwykle w słowach: „z wpisami 
w Dziale III nie potrzeba żądać ustąpienia pierwszeństwa”, lub „potrzeba żądać 
ustąpienia pierwszeństwa z. takiemi a takiemi wpisami”). Byłoby nawet pożą- 
danem, gdyby Dyrekoya nietylko wymieniała N. N. wpisów, które pozostać na- 
dal w swojem dawnem miejscu mają, ale nadto aby. nadmieniała, że w razie 
wejścia do wykazu hypotecznego nowych wpisów, których nie było w dacie aktu 
przystępienia i których nie mógł: obejmować -wypis tego wykazu złożony Dy- 
rekcyi, delegat winien wstrzymać się Z wypłatą i odnieść do Dyrekcyi z zapy- 
taniem, czy wobec tych nowych wpisów wypłata pożyczki ma być uskutecz- 
nioną czy nie? Nowe te wpisy mogą mieć niekiedy bardzo poważne znaczenie 
np. spory graniczne it. p. Wobec więc takiej treści „komisorium” na te no- 
we wpisy zwracałby uwagę nietylko delegat, ale i notaryusz akt przyjmujący 
i wreszcie sam Wydział Hypoteczny. ' i | każ 

Warszawie delegatem bywa zawsze jeden z członków Dyrekcyi. W Ło- 
dzi komisorium to wydaje się na jednego 2 ozłonków Władz Tow. i na radcę 
prawnego, którzy też dla lepszego zbadania stanu hypotecznego w: dacie Wy- 


płaty we dwóch uczestniczą W akcie i we dwóch go podpisują. 


Eu 


+ 


jącego pożyczkę opłacaną być może, jest rata z tego półrocza, w któ- 
rem przyjęcie przez niego pożyczki następuje, t. J przez zapłacenie 
Z góry Jednej raty, (jak w Warszawie). Tym sposobem smee on za- 
żądać policzenia jej biegu albo od początku bieżącego półrocza, w któ- 


rem pożyczkę otrzyma, albo też od.następnego „półrocza, w obu razach: 


bez. względu na dzień, w którym pożyczka rzeczywiście wypłaconą 
mu będzie. W-pierwszym razie otrzymuje listy z bieżącym i dalszymi 
kuponami; w drugim razie otrzymuje je bez kuponu bieżącego półro- 
cza, ale wtedy nie płaci raty minionej, lecz ratę przyszłą wymagalną 
na początku następnego półrocza. Tak, np. jeśli mi przyznano po- 
życzkę w. marcu, choćby w ostatnich jego dniach i jeśli chcę otrzy- 
mać listy z kuponem za kilka dni wymagalnym, t. j. kwietniowym. 
to ponieważ $ 16 stanowi, iż raty na pokrycie procentu czyli kuponu 
opłaca się z góry, że więc na kupon kwietniowy już w październiku 
roku minionego fundusz powinien być: złożonym, to. muszę zapłacić 
ratę należną za czas od października roku zeszłego do kwietnia. roku 
bieżącego. Ponieważ zaś. muszę nieodzownie przy wzięciu pożyczki 
zapłacić z góry i ratę bieżącą, więc zmuszony byłbym na wstępie za- 
płacić od razu dwie raty, co znów nie dla każdego może być dogod- 
nem i wyjątkowo się też zdarza. Jeżeli: pożyczka została przyznaną 
w miesiącu czerwcu i jeśli chcę otrzymać listy. z kuponem bieżącym 
t. j. płatnym w d. 1 października, to muszę zapłacić ratę bieżącą kwie- 


tniową. Otrzymanie listów zastawnych z kuponem bieżącym. choć dro- . 


żej kosztuje, jest wygodniejszem jeśli zaciągający pożyczkę potrzebuja 
zaraz listy zastawne spieniężyć, gdyż za ERA a ok 
wekslarz potrąci pełną wartość kuponu brakującego. | 
P Taki jest przyjęty porządek w Towarzystwie Kredytowem miasta 
ni w Łodzi i, o ile wiadomo, w innych Towarzystwach miej- 
5 hi naszym. kraju, za przykładem: Towarzystwa Kredytowego 
Aa kiego, w którego Ustawie (art. 187) rzecz ta. jest stanowczo roZ- 
strzygniętą w słowach: „Należności, przypadające od stowarzyszonycli 
uiszczanemi będą za każde półrocze z góry: pomiędzy. 20 maja/l czer 
kj a 31 maja/l2 czerwca:i 19. listopada/l grudnia. a 80 listopada/12 
EA. ; „Na pożyczki przyznane pomiędzy 8/20 września a 8/20 marca 
10/22 nas ępnego, listy zastawne wydanemi będą bez kuponu płatnego 
A czerwca tegoż roku, biorący zaś pożyczkę uiści pierwszą ratę 
pó rosana pomiędzy 20 a 81 maja (1 a 12 czerwca). Na pożyczki przy- 
JĄ SRA REP EA 8/20 marca, a 8/20 września wydanemi będą: listy za- 
M RT 10/22 grudnia tegoż roku; pierwsza zaś 
grudaka)? 1), ędzie uiszczona pomiędzy 19 a 30 listopada (l a 12 
—— Listy zast d ; | | 
=— listy zastawne, wydawane na pożyczki, powinnyb ieć, sto- 
Sow, do $ - Ustawy, arkusz kuponowy aF 20 sztuk o 
w, t, j. na at 10 naprzód. Ponięważ jednak listy zaopatrują się 


„ 0 W Ustawie $,-.Petersburskiej jest si i 
nast nale ; „Petersburskiej jast powiedziańem KG, : z 
ce > SUR od zaciągającego pożyczkę . procentów Sa Bób 
dawanej a dp a im przy wydawaniu pożyczki pierwszy kupon każdej > 7- 
ozajacy lsty boa Biezacego Kupon SR RAA ALLE OE poży- 
padających do poboru r ony. <0., zer ata jest możebne, że z, przy: 
z końcem tegoż półrocze, opłaca się. procent na początku, półrocza, a pmósaanie 
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w kupony na cały 10-letni czas począwszy od zamierzonego puszcze- 
nia w obieg danego listu, a z drugiej strony biorący pożyczkę może 
ją odnieść do początku lub końca danego półrocza, więc nie zawsze 
otrzymuje on listy z 20 kuponami. Naprzód Dyrekcya odłącza, a ra- 
czej „pozostawia przy grzbiecie księgi (z której arkusze kuponowe wy- 
cinają się), kupony ubiegłe przed datą pożyczki i pozostawia przy 
arkuszu, wydać się mającym kupony, poczynając od półrocza, od któ- 
rego pożyczka rozpoczyna swój bieg i od której, jak wyżej wyjaśnio- 
no, stowarzyszony ratę zapłacił, Dla zapobieżenia temu aby listy nie 
były puszczone w obieg ze zbyt małą ilością kuponów, bo takie listy 
niechętnie są nabywane, gdyż odnawianie arkuszy kuponowych zawsze 
połączone jest z pewnym trudem i stratą czasu, Władze Towarzy- 
stwa Kredytowego m. Warszawy 20 kwietnia 1904 r. postanowiły, iż 
na przyszłość listy te będą puszczone w obieg co najmniej z 15 ku- 
ponami. | | 
DOM , e 

Czy pożyczka przyznana i-przez dłużnika przyjęta, ale jeszcze 
nie wypłacona, może być cofniętą? Bez wątpienia, że tak, skoro tylko 
Dyrekcya nabierze przekonania, że z tych lub innych powodów po- 
życzka, która została przyznaną, nie może b ć wypłaconą np. wskutek 
spalenia lub zawalenia. się części lub całości domu, omyłki rachunko- 
wej i t. pẹ, Dyrekcya ze względu na własną odpowiedzialność (§ 63), 
winna się cofnąć w takim razie. . Czy jednak w takim wypadku kaucya 
winna być zwróconą? "Tak, jeśli cofnięcie pożyczki następuje wskutek 
winy i niedopatrzenia się Dyrekcyi; nie, jeśli np. bez żadnej winy Dy- 
rekoyi dom wskutek późniejszych wypadków lub hypoteka nie. przed- 
stawia dostatecznej gwarancyi w chwili wypłaty zamierzonej pożyczki 

| Do je 4: | ` : 

Jeśli stowarzyszony. nie jest zadowolony z przyznanej mu przez 
Dyrekcyę pożyczki, to, według pojęć jakie się u nas wyrobiły i za 
któremi przemawia $ 69 Ustawy, służy mu możność odwołania się do 
Komitetu Nadzorczego, któremu powody swego niezadowolenia powi- 
nien wyłożyć (w podaniu do niego zaniesionem). (Co do zewnętrznej 
strony tego odwołania zastanowiemy się nad nim przy 3869), Komitet 
skargę tę w granicach danych przez delegacyę szacunkową zebranych, 
winien rozstrzygnąć. Jeśliby jednak Komitet Nadzorczy, na skutek 
"tej skargi, przyznał pożyczkę wyższą jak Dyrekcya, kto za to byłby 
odpowiedzialnym? Ma się rozumieć, że tylko , Dyrektorowie, którzy 
jej w tej cyfrze nie przyznali, ale się poddali decyzy1 Komitetu! Wo- 
bec takiego circulum: viciosum, Ministeryum Finansów w odezwach 
swoich do Towarzystwa, Łódzkiego w. roku 1885 :i do Towarzystwa 
Warszawskiego w roku 1897 uznało, iż Komitetowi nie służy. możność 
podwyższania pożyczek przez Dyrekcyę przyznanych (będzie. o tem 
mowa obszerniej przy $ 69). Stąd — jak zobaczymy — Komitet jeśli 
znajduje pożyczkę za nizką, to przy zwrocie akt zawiadamia o tem 
Dyrekcyę, przytacza swoje motywa i żąda ponownego rozpatrzenia 
w Dyrekcyi, która związana poglądem Komitetu nie jest i mimo jego 
uwag, może dawniejszą swoją decyzyę utrzymać. 
e się, że stowarzyszony może zrzec się 


a. Samo przez się rozumi e z 
; - 21) lub po jej odbiór: nie zgłosić się wcale, 


przyznanej mu pożyczki ($ 
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lub zgłosić się po upływie dość długiego czasu. Jak długo taki stan 


niepewności trwać może i jakie skutki pociąga za: sobą zupełne cof- 


nięcie się stowarzyszonego od zamierzonej pożyczki? Zdarzało się bo- 
wiem i»zdarzącdotąd,*że niektórzy właściciele z powodów im tylko 
wiadomych, albo nie odbierają przygotowanych dla nich listów, albo 
teź opóźniają się z ich odbiorem, nawet po zapłaceniu jednej lub wię- 
cej rat. „Jeżeli pożyczka nie jest jeszcze przez właściciela zaakcepto- 
waną i pierwsza rata nie jest zapłaconą, opóźnienie odbioru jest rzeczą 
obojętną”. W: Łodzi przyjęto jednak tę zasadę, że każda przyznańa 
pożyczka może być odebraną najpózniej w ciągu roku jednego od da- 
ty przyznania. Po upływie tego roku, jeśli właściciel chce odebrać 
przyznaną mu pożyczkę, obowiązany jest zrobić: nowe podanie o wy- 
płatę i nieruchomość jego musi być na nowo przez delegacyę spraw- 
dzającą oszacowana, i | | | 

„ „Ale inaczej jest zupełnie, gdy wpływają raty od pożyczek jeszcze 
niewypłaconych, gdy się gromadzą w kasie wycięte z ksiąg listy za- 
stawne i kupony na pożyczki te przeznaczone. Raty od pożyczek nie- 
wypłaconych są wprawdzie (w Warszawie) oddzielnie kontrolowane 
i jako prosty czasowy depozyt uważane, pomimo to jednak pobór ich 
wywołuje trudności i nieporządki, a wycięte listy i ich kupony wy- 
imagają znów oddzielnej kontroli. Nieporządek jeszcze bardziej się po- 
większa w razie niedojścia do skutku pożyczki i gdy w następstwie 
tego listy i kupony na pożyczkę przeznaczone umorzyć potrzeba (a za- 
płacone raty zwrócić!) Ważniejsze jeszcze powstawałyby trudności i nie- 
porządki w przedmiocie losowań, gdyby odbiór pożyczek, od których 
raty s4 opłacone, przeciągnął się po za epokę rozpoczęcia umorzenia 
tych pożyczek”, (t.j. po za lat dwa) (Spraw. II. Warsz.), W tym wy- 
padku z zapłaconych od pożyczek rat należałoby zaliczać odpowiednią 
część na losowanie, „a w razie nie dojścia do skutku pożyczki, należa- 
a m aoa OE losowaniu wycofać fundusze niewłaściwe do poprze- 
a zaliczone (str. 64, 65 Zarys Tow. Kred. m. Warsza- 
-© Dla zaradzenia tym trudnościom, a zarazem uwzgłądniając 
żenie stowarzyszonych napotykających istotne K A Se 
takich pożyczek, Władze Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy 
postanowiły ograniczyć termin odbioru takich zalegających pożyczek 
do 8-ch półroczy, (licząc od daty, do której pożyczka zaregulowaną 
została, choćby raty od niej były opłacone, żeby nie przechodził po za 


czwarte półrocze, gdyż wtedy należy już z'raty zaliczać odpowiedni 


fundusz na umorzenie. Jeśliby zaś raty od niej zalegał: i 
ten przez analogię z przepisem § 17 ew, jaca T o Se 
sięcy. Obrachunek z kaucyi dopełnia się podług wyżej podanych za- 
sad. (Postan. Władz T wa 11/23 lutego 187 r. str. 4. spraw, II +) 
| Zasady te nie do wszystkich jednak pożyczek mogą być stoso- 
vo a T iz EK udzielać w Warszawie pożyczki 
( Z konwersyą umarzające si ierws. f 
po ich udzieleniu, zwłoka taka nie Moza być Da i Wa. 
szawie stowarzyszeni, nie odbierający w danem półroczu tych poży- 


1) Takież same prawie zasad ; j a 

a ) jeż st ray y w roku 1878/4 przyjęło Towar g - 

A U > EA (od l-mum), że ostateczny termih OE mne: la osi 
eh rysa ART 4 adi seryl listów łódzkich, t. i. na dzióń 

A oma ga M nas epnych latach, jak wiadomo, termin „ten do 
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czek, uważani byli za zrzekający się ich (str. 56 Zarysu 25-cia Tow. 
Kred. m. Warszawy 1896). 

Wkrótce przepisy te musiały być w zupełności uchylone z przy- 
czyn zupełnie ubocznych niezależnych od woli Towarzystwa. Stało 
się to na skutek ustanowionego w r. 1885 podatku 507, od kuponów. 
Podatek ten opłaca samo Towarzystwo dwa razy do roku, w Warsza- 
wie w kwietniu i październiku (za upłynione półrocza) na podstawie 
półrocznego bilansu, stosownie do ilości listów w obiegu będących. 
Wobec tych wymagań prawa finansowego, Towarzystwo musiałoby 
płacić podatek od kuponów należących do listów jeszcze w obiegu się 
nie znajdujących, a trzymanych do dyspozycyi biorącego pożyczkę. 
Tymczasem ten ostatni może się nigdy po pożyczkę tę nie zgłosić 
i listy na nią przeznaczone nigdy puszczonemi w obieg nie będą. zaś 
Towarzystwo mimo to płaciłoby podatek kuponowy w ciągu tych aż 
trzech półroczy. Z drugiej strony, Władze Finansowe mogłyby słusz- 
ny zarzut zrobić Towarzystwu, iż w następnem półroczu było więcej 
opłaconego podatku od kuponów, niż listów w obiegu. Wobec tego 
wszystkiego „pożyczki niepodniesione w tem półroczu, do którego za- 
regulowane zostały nie mogły już być wypłacone w półroczu następ- 
nem z odniesieniem ich do wcześniejszych półroczy”. (Str. 65 „Zarys 
dział. Tow. Kred. m. Warszawy). Aby uniknąć tych trudności i za- 
rzutów Władze Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy postanowiły, 
że każden winien odebrać przyznaną sobie pożyczkę w danem półroczu, 
t.j. przed 1 kwietnia lub 1 października, inaczej uważa się ona za 
niedoszłą do skutku. Odtąd też „pożyczki zwyczajne i dodatkowe 
wypłacane są w tych półroczach, do których zaregulowane zostały, 
odnowione zaś, w półroczach, po które umorzenie obliczonem zostało”. 
Stowarzyszonym, tracącym skutkiem tego przyznane 1m pożyczki, 
zwracają się opłacone przez nich raty, a przy pożyczkach odnowionych 
z konwersyą, zwracane im są także listy zastawne i gotowizna złożona 


przez nich na konwersyę (str: 65 loco citato). 


XVI. Wypłata pożyczek. 


$ 25. Wypłata pożyczki dopelnioną zostaje w Kancelaryi 
Ilypotecznej porządkiem przepisanym w $ 27, przez 
delegowanego ze strony Dyrekcyi Towarzystwa, jeżeli 
Wydział Hypoteczny zgodnie z art. 20 prawa hypo- 
tecznego z r. 1818, zatwierdzi akt w tej mierze zeznany. 


(Łączne $$ 16 i 27). 


* * 
Ly xk 


Paragraf ten wskazuje, gdzie wypłata pożyczki nastąpić ma i jako 
miejsce tej wypłaty oznacza, Kancelaryę Hypoteczną. Niema jednak 
żadnej wskazówki, gdzie i jak poprzedzający wypłatę sam akt pożyczki 
zeznanym być winien, o którem jednak wspomina się tak w, tym Ś jak 
i w następnych. To niedomówienie Ustawy pierwsze Władze Towa- 
rzystwa w Warszawie musiały uzupełnić przez instrukcyę wydaną 
w d. 2/14 października 1870 r. i uzupełnioną 18/26 listopada 1870. roku 
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A PRA OOO 


(Sprawozdanie I str. 6), a. wzorowaną na porządkach, przyjętych w Tow. 
Kredyt. Ziemskiem i zastosowaną do zasad naszego prawa hypotecznego. 
Notaryuszowi przez zaciągającego pożyczkę wybranemu, delegat 
Dyrekcyi, dla nsprawiedliwienia swego mandatu, składa swoje „komi- 
sorium”, (o którem przy $ poprzednim t. j. 24 była mowa); notaryusz 
ten przygotowuje we właściwej księdze hypotecznej akt wypłaty za- 
mierzonej pożyczki, stosownie do warunków przez Dyrekcyę posta- 
wionych, w rzeczonem komisoryum powołanych i stosownie do umo- 
wy jaka nastąpiła między właścicielem i jego hypotecznymi wierzy- 
cielami, którzy także do aktu wpływać powinni. W akcie tym winno 
być zastrzeżone pierwsze miejsce hypoteczne dla zamierzonej pożyczki 
Towarzystwa w Dz. IV Wyk. Hyp., stosownie do wymagań $ 9 Usta- 
wy,. zobowiązanie płaceni rat i poddania się wszelkim przepisom. Ustawy 
Tow.; jednocześnie winno być wniesionem żądanie wykreślenia miesz- 
czącego się w tym dziale IV ostrzeżenia z aktu o przystąpieniu do 
Towarzystwa, jako obecnie już zbytecznego. Akt ten kończy wzmian- 
ka, iż ważność jego zależną jest od zatwierdzenia go przez Wydział 
Hypoteczny, a podpisują go wszyscy udział w nim przyjmujący, t. j. 
delegat Dyrekcyi, właściciel, wierzyciele hypoteczni, oraz inne osoby, 
których prawa ujawnione są w hypotece 1 bez wpływu których po- 
życzka udzieloną i należycie zabezpieczoną być nie mogła, Akt ten 
sporządzonym zostaje podług wzoru ustanowionego przez Towarzystwo 
i przy akcie tym są zaraz układane treści wnieść się mające do Wy- 
kazu Hypotecznego. Dawniejsze wzory tych treści pomieszczone są 
na str. 371 —48 Przewod. p.p. Czajewicza i Makowieckiego z r. 1898, 
obecne zostały rozesłane notaryuszom. Ustawa nie wymaga wcale obec- 
ności delegata Dyrekcyi przy sporządzaniu aktu tego i jego podpisu 
na takowym. Nie wkłada nawet na Dyrekcyę obowiązku wzywania 
urzędownie wierzycieli hypotecznych do tej wypłaty (jak zobaczemy 
przy wykładzie $ 28 Ustawy). Władze jednak Towarzystwa Kredyto- 
wego m, Warszawy pierwsze zaprowadziły u siebie inny: porządek, 
a za nieni poszły i inne Towarzystwa miejskie. Postanowiono naśla- 
dować w tym względzie Towarzystwo Kredytowe Ziemskie i przyjmo- 
wać udział i w aktach pożyczek i w aktach wypłaty. Nie zwrócono 
- uwagi na to, że to, co było konieczne i dobre w Tow. Ziemskiem, 
było zbyteczne w Tow. Miejskiem. Wpływanie do aktu zaciągnięcia 
pożyczki i rozdziału jej w Tow. Kredytowem Ziemskiem (art. 65—66 
i u. Prawa.z r. 1825) było opartem na tej zasadzie, że pożyczka na 
dobra, wbrew woli właściciela może być udzieloną, a więc do aktu 
wypłaty stawać może ten, który w zastępstwie właściciela płaci wie- 
rzycielom ich sumy i żąda zabezpieczenia danej na ten cel przez Tow. 
pożyczki. Lecz w Towarzystwach miejskich podobne przymusowe udzie- 
lenie pożyczki miejsca mieć nie może, bo Ustawa do tego nie upoważ- 
nia (patrz wykład $ 19). Zbytecznem więc jest iwpływanie Dyrekcyi 
Towarzystw miejskich do rzeczonego aktu. Właściciel tylko powinien 
sporządzić go po porozumieniu się z wierzycielami co dó jej rozdziału 
i zachować przytem warunki, wskazane przez Dyrekcyę w tak zwa- 
nem komisorium nad czem czuwać musi Wydział Hypoteczny.z zasady 
art, 20 Ustawy. Dyrekcya po zatwierdzeniu aktu przez zwierzchność 
hypoteczną sprawdzi przez swego delegata, czy stało się zadość jej 
żądaniom i czy zajmuje pierwsze miejsce hypoteczne w $ IV. Wów- 
czas dopiero delegat winien złożyć listy w Wydziale Hypotecznym 
dla ich narównienia. Postępowanie inne tylko niepotrzebną stratę czasu 
za sobą pociąga i czyni delegata Dyrekcyi uczestnikiem aktu, które ją 
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nie nie obchodzą Niekiedy to uczestnictwo W aa n Rz 
nawet niebezpiecznem, bo obecność tego delogata przy a R: AE AA 
wytłómaczoną, jako przyjęcie przez Towarzystwo Re Ba 
tym postawionych, a które w następstwie mogą okazać A a AB 
wemi dla Towarzystwa! Tak np., jeśli po przyznaniu po K „| g $a 
stawieniu komisorium i po wyznaczeniu delegata, a aE ay 
potece np. właściciel zgodził się na ustąpienie pomi a , ; pa oj 
nieruchomości sąsiadowi, lub dopuścił go do wspó > ke ak 
środkowych i t. p. Temu niebezpieczeństwu nie OR ARR RA r 
akcie pożyczki, wedle ustanowionego a R a RAA 
oświadczyć, że na nieruchomość X decyzyą Dyre o Ea 
przyznaną pożyczka w listach zastawnych » ae z ? m o 
ulega Tan y ciągu . X e go yp 

Ż8: zyczkę komu podlug prat ę ży. 2% . : 
TE” Jeśli za szaj ten uczestniczenia w akcie ika mie F E 
nać to przynajmniej delogatom i Dyrekoyi | następnie powtarzając 
ułatwić zadanie, pisząc w decyzy!  2yreseyi stop, T 
w komisorium, „że pożyczka udziela się przy 5 2 AAA 
| n przez świadectwo hypoteczne z dnia..." VVsze.kie poZmoj- 
AA wywoływałyby potrzebę ponownego odniesienia Się dele 
gata do Dyrekcyi. 


: + 
> CJ 


SA ki do rąk właściciela 
dług tego $ wypłata rzeczywista pożyczki le 
lub 4 a w Jego MARE ni PWy dział, hypotaczny 
aż dopiero po rozpoznaniu ! zatwierczónii A RACARSU 
jek ; Ź j działu jej między wierzycieli. y 
projektu aktu pożyczki i roz oJ e e sen wię 
3 ecz tę traktuje i właściwie p t 
RA TR op, Dla ścisłości i doka DR a EX 
: ło być w nim dodane, że wypłaia żącanej poi b 

a być nie może, dopóki zaciągający po a pe 
niej przed jej AR aa o > aż c o. 
j prz 16, wedłu órej raty czk się ry, 
oa rata a jednocześnie z wzięciem pożyczki do za 


płaty przypada '). $ | i 
* 

iu le okazuje się, że cyfry 
dzaniu aktu wypłaty zwykle okazuje się, 

należności aż ai nie kończą się okrągłemi setkami; Rasa 

potyka, atosownie kowe z 6d datno, Wise Mowy 

tkach. Dla wyjścia z tej tr rzy: 

awa przykładem Towarzystwa Kredytowego Ziem 


Przy sporz 


j jej składu należą- 
2 i wedle § 25, Dyrekcya kogoś do jej 8k 3 
K EK a Jednakże członkowie Komitetų Nadzor 
cego lub W asie i Łodzi w pierwszych latach dla ulżenia wp ay ECA 
N barczonej: czynnościami, zgodzili się na asystowanie prey oai, 
uołs Te Waradwia przez postanowienie z dnia 16/28 pa A sk RE 
pintacn (i osiedzeniu: z dnia 22 stycznia/8 lutego R? RE E 
och do fodności Dyrektorowie z natury rzeczy ìi wo ec annd NOŚĆ 
nej pr r 3 63 odpowiedzialni za dobre wypłaty, moza a p: e S 
nej przez d ł lena członka Komitetu, który mógłby zgo: lzi utziłby da 
ta nie spada a kach hypotecznych lub innych, w „jakich >. en CE 
Aki 26 czyn swój odpowiedzialny. Z NE RYN 
Dyé EMI ZEE EA ETN się członkami Komitetu wkrótce 
PERON został i wyszedł obecnie z użycia. 


=. 
skiego w powołanej instrukcyi postanowiły (punkt 8), iż zar: 
sporządzaniu aktu pożyczki, końcowe. o AR O. diana 
względu na ostatnie cyfry wierzytelności, winny być uskutecznione 
przez właściciela, albo wprost de rąk wierzycieli, albo złożone na rece 
delegata do czasu zatwierdzenia aktu, (w którym o tej dopłacie a 
ka winna być uczynioną), Różnica kursu, jeśli jest, w tenże sposób 
winna być dla wierzycieli zapewnioną (§ 27 Ustawy). Różnica ta, je- 
7 co. do niej nie nastąpiło dobrowolne porozumienie, ustanawia A 
8 ORC 28 Ustawy podług ceduły miejscowej giełdy z dna 
pop zającego bezpośrednio akt według średnich kursów z rubryki 
KARM tranzakcyi (Uchwała Władz P. 8 LI 1906 r); ceduła ta 
sk na się także do dowodów tego aktu i zaznacza przez delegata Tow 
BE. PA ea, u notaryusza aktu, księga. hypoteczna, przesłaną 
> aje do Wydziału Hypotecznego, delegat zaś Towarzystwa podnosi 
j PRA z Kasy Towarzystwa przygotowane na pożyczkę list 
maj i takowe składa w Wydziale Hypotecznym (właściwie AA 
sownie do § 2T Ustawy powinien to zrobić po zatwierdzeniu aktu wy- 
płaty gan ten Wydział. | ý 
ypłata rzeczywista uskutecznia się. protokularni cyi 
Hypotecznej przy sekretarzu PE E 2T Ustawy), DEB 
* R 
> | 

_$26. Jeżeli Wydział Hypoteczny odmówi zatwierdzenia aktu 
wypłaty pożyczki, a następnie w ciągu 6 miesięcy no- 

wy akt nie zostanie sporządzonym i przez Wydział Hy- 

poteczny zatwierdzonym, w takim razie listy zastawne 
przygotowane na mającą się udzielić pożyczkę będą 
ZNISZCZONE, ostrzeżenie w księdze hypotecznej o przy- 

stąpieniu właściciela do Towarzystwa będzie wykreślo- 

ne, a kaucya, wspomniana w $ 20, przejdzie na wła- 

sność Towarzystwa. (Związkowe $$ 24, 35, 36). 
LJ xk i 


Paragraf ten jasny w swej treści nie nast 
u | j tre astręcza trudności j 
BE p orporzadza on, iż listy E ae i BSE 
ti je i a nie została wniesioną do wykazu polne 0; 
Ta Te I) zasady Towarzystwa Kredytowego Z 
pod a ej a i 86), iż list tylko na podstawie żabogpioczonej 
ai Ai a no ilości pożyczki, może być w obieg puszczon a 
8 May i- = ezpieczona pożyczka nie może dojść do. skutku ze 
R SEE F zastawny, nie wyobrażający takiej pożyczki. List 
poznaniem atu ko 1; < a n przed roir 
Kasie Bo lera napowrót i w każdym razie zwraca 
is je się ` j | 
ma P się „w ten sam sposób, jak listy składane tytułem 
RMA na A ci pożyczki ($ 17). Takie listy i kupony jako 
ARE a ulegają spaleniu w biurze Tawarzystwa. RADA d 
ak Wy, Przy spisaniu odpowiedniego protokółu. To niszcze je 
'0, Jest w grunci j 
zbyteczne. Naraża tylko Towarzystwo na a połosbaa ai. 
Az ARa 
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te bowiem przed zatwierdzeniem aktu pożyczki przez Wydział i przed 
wpisaniem na nich daty decyzyi Wydziału Hypotecznego nie noszą na 
sobie jakichś znamion oznaczających, iż były one przeznaczonemi na 
dany dom; są one bez żadnych oznak i doskonale mogłyby być uży- 
temi na inną pożyczkę w przyszłości. Szezególniej winnoby to mieć 
miejsce co do obecnie zaprowadzonych listów bezseryjnych. W tym 
więc względzie $ niniejszy wymaga koniecznego sprostowania 

Usprawiedliwia się także nie daje pozbawienie w tym wypadku ca- 
łej kaucyi przez chcącego zaciągnąć pożyczkę. jeśli tylko jej część 
użyto na pokrycie wydatków Towarzystwa. Staje się to rodzajem 
kary za to, że stowarzyszony nie obeznał się należycie ze stanem swej 


hypoteki. Wymierzanie i pobieranie kar nie może być zadaniem in- 
stytueyi finansowej. O ile wiadomo, wiele z miejskich Towarzystw 
nie korzysta z tego przywileju i zwraca i w takich razach kaucyę, 
po potrąceniu swoich istotnych wydatków. 
; X. E 
$ 27. Po zatwierdzeniu przez Wydział Hypoteczny aktu wy- 
- platy pożyczki, takowa wpisuje się w właściwe miejsce 
wykazu hypotecznego, poczem osoba delegowana ze 
strony Towarzystwa. przedstawia listy zastawne Wy- 
działowi Hypotecznemu, który po zapisaniu X ich do 
. księgi na. ten cel ustanowionej, opatruje listy te swoim 
podpisem. i pieczęcią, zaznaczając na każdym Z nich 
kolejny numer swojej kontroli z zamieszczeniem roku, 
miesiąca i dnia decyzyi Wydziału Hypotecznego. Na- 
_ stępnie delegowany ze strony Towarzystwa, odebraw- 
szy od właściciela nieruchomości różnicę pomiędzy war- 
tością nominalną a giełdową listów zastawnych, wyda- 
je takowe, odpowiednio do $ 28, przy spisaniu z tego 
protokółu wierzycielom, (jeśli się jacy znajduj 4), w obec- 
ności pisarza Kancelaryi Hypotecznej, lub też *) odsy- 
Ya do instytucyi kredytowej do zachowania. 

Po zabezpieczeniu porządkiem hypotecznym po- 
yczki Towarzystwa, złożona dla otrzymania takowej 
kaucya, zwraca się komu należy. 

(Łączne $$ 16, 25, 28, 99). Ustawa Tow. Kred. 
Ziem. 118, 119, 121, 122, 128 i 124). 


Ga * 
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1 tawie Lubelskiej w tem miejscu „są słowa: „kwituje z odbioru li- 
stów E które idą dh depozytu Towarzystwa”, (postanowienie Ministra 
Finansów z dnia 9 września 1886 r. Zbiór praw 1896 r). Toż samo W Ustawie 
m. Łodzi z mocy takiegoź postanowienia z d. 31 maja 1807 r. (Zbiór na ea 
art. 1853). Toż samo prawie pówiedziano „w poprawionym $27 w Ustawie ha- 
domskiej (Zbiór Praw Nr. 105 z d. 8/21 wrzesnia 1900 r. art. 2148), 


Rozporządzenia w tym paragrrfie, ji ówni 
o: grrfie, jak również w i A 
ZAW arte, są następstwem głównej zasady Towarzystw Kaim h A 
wzajemności opartych wypowiedzianej dalej w_g$ 36 i 86, iż Ma ze 
à a ah e RA wyobrażać winny istotnie udzielą 
1ypoteczną pożyczkę i mogą yć w obieg puszczone tylko w SER. 
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S one czki 1 po zatwierdzeniu aktu wypł y i 
O SED LM 
Ke y ea AG, z tych podpisów, pieczęci i bei 
ksiegi w obieg puezczonymm Dyé ni mozo bo Zadnej wariaci pinige 
pae y Dyrekcyi tego znaczenia i ; a 
PO Księga kontroli listów zastawnych stale w Wydziale Kł) t 
ala? RUA w Wydziale miejskim dla Towarzystw Miejskich ARA Wy. 
skich z Ró jest takaż sama księga dla listów zastawnych zi A 
RE aa 64 i 66 prawa z roku 1826 i praw nh 0 
sywane i nie 5 Biada ai do listów tych dołączone wcale nie są podpi- 
SARNA p: a się na nich pieczęci Wydziału, bo tego Ua 
odlito rycki « Fuszczenie ich w obieg następuje za podpisami zwykl 
SE dar a=" samych Dyrektorów. Wzgląd jakim si Bia 
pożeczh Eur; > zapewne ten, iż poświądczanie przez Wydział Hy 
SEZ La e których przy każdym liście po 20 sztuk być Róża. 
naszych zw 4 bardzo uciążliwą, a obok tego niema na to mj EŃ 
SEAS yczajowych maleńkich odeinkeck Dalej trzebab i uż 
nonio Pos ade do Wydziału Hypotecznego nowe PR ka 
to nieżmiekniehy dzo za alla przy oQdnosnym liście, We A 
lea oak a 7 dużo czasu potrzebowało, Należałoby jednal obi a 
aa, dołąc ocer oznaczania kuponów przy pożyczkach w da 3 i Jab 
aa aonya do listów w obiegu będących. Zważ hoai ub 
listu zastawne a Boe przedstawia połowę wartości Se 
przóż Tadi? A? -Sięgi z gotowymi arkuszami kuponowemi bo: 
dziwą wartość amy BE AL: ZA jako prau- 
' a puszczone być mogą, a Towarz 
yStwo 


') Kontrola tej okspedycyi idzie tak daleko 
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przez Ministra Fi Era ż i 
beh ue g pozęaaot Boat oo do trzeciej i ostatnio] konworsyi na lp 
były obowiązane zawiad i oł JOKO 1692 > ki 
ązańe zawiadomić Kancelaryę Kr « (wedle $ 10) Banki t 
mających listów i udowodnić elaryę Kredytową o ilości skonwert i 
śólarja Pata dnie Dr a wypisami ze swych ksiąg tą i wertować się 
f Ą 4 ilość. Dopiero Kan- 
teozniał wymianę Goh A a do Banku Państwa 50/, listów, który j opiero Kan- 
2) Księga ta old: istów na 50%, boz udziału w tem Banków Ua e 
A zastawne SRA następujące nagłówki: Nr. bieżący ni iemskioh, 
opadaja zastawmego, Osnowa protokółu czynności w Wydziale. Hypolecznyw: 
| anne ARA ydziale Hypote 
zastawnógo, data a LĄ a zastawnego w rublach, data PO EAN 
ZAStAWI F z a a : tawienia list 
sanie list w aoon i Cla ZWA UZO Moko] Hypotecznej data Ma. i dpi 
mianę lub z i ych: przez upłatę, przez złożenie na wystupienie Drs odpi- 
£ lub z innych przyczyn, (..na E Teik deoyzyi Dyrokcyi daty.) ku Aj 
-„), Uwagi. 
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musiałoby. je płacić! Zmiana tego porządku jest więc konieczną '): 
Jeśli wreszcie idzie o to, aby zbytecznie nie obciążać pracą Wydziału 
Hypotecznego, to. przynajmniej należałoby zaprowadzić ten porządek, 
iżby kupony były rzeczywiście podpisywane przez Dyrektorów, urzę- 
dujących w danej chwili.. 
# * 
* 

Paragraf ten stanowi, że delegat Towarzystwa odbiera od właści- 
ciela różnicę kursu łistów. ma się rozumieć, o ile niżej równi są na 
oiałdzie notowane i ma się rozumieć dla wypłacenia tej różnicy wraz 
z listami danemu wierzycielowi 2). Niema tu jednak mowy wcale o pro- 
cencie należeć się mogącym temuż wierzycielowi. Rodzi się więc py- 
tanie czy dłużnik-właściciel powinien udowodnić przed delegatem opłatę 
należnych do daty wypłaty procentów, a jeśli powinien, a kwitów urzę- 
dowych nie posiada, czy delegowany ma prawo od niego żądać aby 
wraz z dopłatą różnicy kursu złożył kwotę odpowiednią na pokrycie 
procentów, gdy o nie upomina się wierzycie llub wcale nie stawia się 
i za jaki czas? | 

Wedle ogólnego ducha praw, delegowany winien zająć się spraw- 
dzeniem zapłaty procentu wierzycielowi, żądać złożenia kwitów i w ra- 
sie nieposiadania ich przez dłużnika winien w nieobecności wierzy - 
ciela lub w razie sporu żądać złożenia przynajmniej za lat 23 procentu. 
Wywód ten opiera się na tem: l-mo, że wedle art. 70 Ustawy Hyp., 
wpis hypoteczny gwarantuje wierzycielowi nietylko sam kapitał ale 
i procent od niego należny: za 9 lata i rok bieżący, 2-0, że wedle arty- 
kułu 1258 Kod. Ów, do ważności zaofiarowania potrzeba (ust. 8), aby 
zaofiarowanie to obejmowało całkowiią summę „i dłużne procenta”. 
Zatem jeśli Towarzystwo, spłacając dług, chce zająć miejsce spłaco- 
nego wierzyciela, to winno spłacić go zupełnie, t. Je w kapitale i pro- 
centach. Skoro tego nie będzie, podstawienie jest niemożebnem. 

O ile mi wiadomo, ustaliła się w niektórych Towarzystwach miej- 
skich inna praktyka: nikt się tam nie troszczy o procenta należne wie: 
rzycielowi ani Dyrekcya, która uważa, że to nie jest jej obowiązkiem 
wobec milczenia o procentach $$ 27 i 28 Ustawy, ani Wydział Hypo- 
teczny. który akt wypłaty rozpatruje. Nie pozostaje więc wierzycie- 
lowi jak samemu w tym względzie pilnować się i zastrzeżenie Swoje 
zrobić. Tembardziej to powinien czynić ze względu na jurisprudencyę 
dawnego Senatu (w wyroku z r. 1849 M 170/5, Zbiór Kapuścińskiego). 
Senat- uznał, że chociaż Towarzystwo Kredytowego. Ziemskie procen- 
tów nie wypłaca, jednakże zakwitowanie kapitału bez zastrzcżemia pro- 


4) W niektórych Towarzystwach zagranicą kupony, Są cyfrowane przez 
członków Dyrekcyi w chwili ich puszczania w obieg. W innych — są na nich 
kładzione suche stemple. , 
2) Pewne niedomówienie.w $ 27 spotykamy. Nien I 
płaceniu „pożyczki samemu zaciągającemu Ją właścicielowi gd 
na to pozwala! Jest to. zapomnienie wielce znamienne., Ustawodawca tak 
jakby był odgłosem ówczesnego stanu majątkowego właścicieli miejskich i jakby 
nie przypuszczał, iż znaleźć się może taki, któryby nie miał wierzycieli i który 
mógłby zaciągnąć pożyczkę dla samego "siebie aby tym sposobem uruchomić 
ść i pozyskany kapitał użyć na inne' cele. (Frawo o Towarzystwie 
6. 70 wyraźnie przewidywało możność Wy- 
i że te zapewne 


swoją własnoś j j 
Kredytowem Ziemskiem z r. 1825 w ar ly! 
dawnia listów samemu właścicielowi dóbr). Ma się rozumieć, 
nicumyślne zapomnienia nie powstrzyma” Wydziału Hypotecznego od wydania 
listów zastawnych „właścicielowi, gdy to jest hypotecznić. niożebnem. 


-Nienia w nim wcale mowy o Wy- 
y stan hypoteczny 
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centów i tu także każe domniemywać, że i . 
a WORA ywać, że je dłuż ddosalsia +44 
aa Re 1825 n zniosło PLET art. 1008 Kod. oaae o 
go. jowauie z kapitału stanowi domniemani Ap 9 
a a a pa St 
ea . 14 marca ku (Nb. „3ą7 
e za I półrocze 1896 r. waj 1-20). W oai JE 
AE ATE dc MAZ nie starczyła a Soła 
: i ; u 1 właściciel nie dopłacał brakują : 
pako maal samy mie pryda lecz Wydzial Hypoteeany w ar 
stwa dla abo caa | esztę pożyczki w depozycie Towarzy- 
. Í SRS: przywilejowan ch procentów. . f y 
byłą innego. zdania i postanowienie to uchyla, powołując się na art 
pożyczka Bo. i przywodząc, że „gdy przyznana lon. 
oko Lepitalu A Kredytowego wystarcza tylko na zaspokoje io 
art. 90 Ust Eo. N e RAE obowiązany był, w nd 

te d 2, le zatwierdzać aktu wypłe izli 

aaa. n żądaniu wierzyciela i P a Pee a 
rn a ejowane procenty, lecz nie miał prawa al em 
a do , e pozostawić w depozycie, nie rozstrzygnaw Pa 
byłoby poż da, ów uprzywilejowanych. Wobec tego dan > że 
gała sią a pł) aby yrekcya Towarzystwa Kredytowego Pora 
Patach Pot TAG Nee sobie dowodu zapłacenia procentu PR = 
obliczenie a AG się zwykle dzieje, że wierzyciele sami a, vY 
H BE i różnicy kursu, a w samym akcie ońwiadcz Tiaa 
GÓRE ŻŁ ORO A, żadnych roszczeń. Procenta zwykle zaa 
składane być ni prywatnemi, które jako takie do księgi hypot 3P x 
że Tolari akt AR Ustalił się więc w Warszawie AA dA 
powiada 2 spore pa sam sprawdza te kwity i w koszt SĄ. 
EE E e = s; WYRA mu przez EE EE ae 
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w Dziale MI zabezpieczonych, obecnie spłaeonemi być mogą odpo- 
wiednią częścią pożyczki stosownie do art, 25 póst, Komitetu Urządza: 
jącego z roku 1870 (Dziennik Praw tom 70 str. 183). 


A $ 
Eg 


Oprócz procentów i różnicy kursu właściciel biorący pożyczkę 
i wypłacający ją swoim wierzycielom powinien jeszcze, jak wiemy, 
dla nich złożyć na ręce delegata przed podpisaniem aktu wypłaty, w go- 
towiźnie nietylko różnice kursowe, ale jeszcze kwoty końcowe, tudzież 
takie wierzytelności, które nie dają się spłacić listami zastawnymi z po: 
wodu niepodzielności tych listów. Choć tego w Ustawie niema wy- 
raźnie powiedzianego, lecz to wynika z istoty rzeczy, bo Towarzystwo 
listów mniejszych nad sturoblowe nie posiada a gotowizny na pożycz- 
ki dawać nie może wobec przepisu $ 10. 


E 
k 4: 


Kiedy te dopłaty powinny być złożonemi? Czy zaraz przy spi- 
sywaniu samego aktu wypłaty, czy po zatwierdzeniu go przez Wydział 
ypoteczny, jak tego zdaje się wymagać $ 27 w słowach: „Następnio 
delegowany... (t. j po zatwierdzeniu aktu) ...odebrawszy od właściciela... 
różnicę...” etc. etc. (BAGAMP... noryuuBr...) Tak dosłownego znaczenia 
wyrazom tym nadawać nie można. Wyraz „odebrawszy” (nonyudB5) 
nie jest równoważnym z wyrazem odbiera (uorysaer»). Może więc ozna- 
czać czynność minioną. Sama wreszcie konieczność wymaga. aby te 
wszystkie dopłaty nietylko przed zatwierdzeniem aktu, ale nawet 
przed podpisaniem go zostały złożonemi na ręce delegata. Zdarzyćby 
się mogło, że po zatwierdzeniu wypłaty pożyczki dłużnik z tych lub 
innych powodów znalazłby się w niemożności uskutecznienia tych do- 
płat, a tymozasem listy byłyby już podpisanemi przez Wydział Hypo- 
i do ksiąg, i wierzyciele bardzo zasadnie wobec 

st to jednak 


teczny i zaciągniętemi 
8 27 i 28 odmówiliby ich przyjęcia bez tych dopłat. Je 

jedno z tych drobnych niedopatrzeń się ustawodawcy, którym Władze 
Tow. Warsz. zaradziły przez wydaaie odpowiedniej instrukcy! z mocy 
8 60 Ustawy. (Władze połączone 2/14 października 1870 r. Instrukcya 
ta w przypisach na końcu książki zamieszczoną będzie). 

| | + + 
* 

Jak wiemy, akt wypłaty zeznany przez strony w nim udział bio- 
rące i wedle ich aat waż Z reściami do Wykazu Hypotecznego 
za projektowanemi idzie od notaryusza pod rozpoznanie Wydziału Hy- 
potecznego. Po zbadaniu i rozważeniu go, Oraz porównaniu z hypo- 
teką i przekonaniem się czy Z nią jest zgodny, Wydział wydaje decy- 
zyę już to go zatwierdzającą już, odmawiającą zatwierdzenia, jeśli są 
po temu powody. Decyzya w pierwszym razie to jest. zatwierdzająca, 
wedle ustalonego: w Wydziale lypotecznym W Warszawie, „porządku, 
przyjętego z Towarzystwa Kredyt. Ziem. wskazuje, komu listy i goto- 
wizna i w jakiej kwocie wypłacone, lub dla kogo zdeponowane być 


mają. Podlega ona natychmiastowemu wykonaniu; żadna apelacya od 
decyzyi Wydziału Hypotecznego nie służy. Teorya ta nastręcza jed- 
nak pewne wątpliwości, przy zestawieniu ogóluikowej osnowy 3 21 
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Ustawy Tow. Kred. miejskich z wyraźnym przepisem art. 121 Ustawy 
T. K. Z. z r. 1888. Ten rzecz tą- stanowczo rozstrzyga w słowach: 
„Decyzya Wydziału Hypotecznego akt wypłaty zatwierdzająca będzie 
wykonaną bez względu na zajść mogęce Jej zaskarżenie, które ulega 
rozpoznaniu bez udziału Towarzystwa we wszystkich wypadkach, gdy 
spór nie dotyczy ograniczenia lub wykreślenia wpisu pożyczki”. Tak 
wyraźnego przepisu w Ustawie Tow. Kred. miejskich niema. Jednakże 
taż sama ratio legis i tutaj się spotyka. Do przyjęcia takiegoż pojmo- 
wania rzeczy, upoważniają wyrażenia użyte w $$ 27 i 28 Ustawy, że 
„po zatwierdzeniu przez: Wydział Hypoteczny aktu wypłaty pożyczki” 
delegowany Towarzysrwa „wydaje takowe wierz cielom” 1 że „Towa- 
rzystwo wstępuje w prawa spłaconych wierzycieli”. Wszystko to nie 
byłoby możebnem, gdyby prawodawca uważał, że decyzya . Wydziału 
Hypotecznego aby być wykonaną, potrzebuje być uprawomocnioną, 
tak jak zwykle decyzye hypoteczne lub sądowe. Spory tylko między 
wierzycielami tub z właścicielem mogą być przedmiotem skarg do wyż- 
* szych instaneyi, ale powinny pozostać zupełnie obojętnemi dla Towa- 
rzystwa. Skargi zaś odnoszące się do samego Towarzystwa miejskiego 
w braku w Ustawie przepisu podobnego do przepisu powyższego Usta- 
T. K. Z., aby wydać skutek powinnyby być podane przed rzeczywistą 
wypłatą pożyczki. Tego wymaga bezpieczeństwo listów zastawnych 
i zaufanie do nich nabywców. - | | 

= Po zatwierdzeniu aktu wypłaty następuje nowa czynność, o któ- 
rej już na wstępie była mowa, mianowicie, delegat Towarzystwa, we: 
dle $ 27 „przedstawia listy zastawne Wydziałowi Hypotecznemu”, 
a wedle zwyczaju złożył już je dawniej. Listy te zostają zaciągnięte 
do księgi w Wydziale Hypotecznym na ten cel utrzymywanej i jedńno- 
cześnie są opatrzone podpisem Wydziału, jak mówi $ 27 Ustawy; ten 
podpis Wydziału wyobraża tutaj podpis sędziego prezydującego i se- 
kretarza zarządzającego Archiwum Hypot. Miejsk.; obok tych podpisów 
kładzie się na listach pieczęć tegoż Wydziału. 

Rzeczy wistą adna listów, kwot końcowych i różnicę kursów 
dopełnić winien delegat [Towarzystwa w Kancelaryi Wydziału Hypo- 
tecznego „odpowiednio do $ 28”, jak mówi nasz $ 27. Czynność tą 
poświadcza „protokół” według tegoż $ 27. Protokół ten i wypłata, wedle 
porządku przyjętego w Warszawie, mają miejsce w Kancelaryi Wydziału 
Hypotecznego, zgodnie z rozporządzeniem decyzyi zatwierdzającej 
w obecności „pisarza Kancelaryi Hypotecznej”, t. j. sekretarza Wy- 
działu. Z czynności tej sporządza się przez tegoż sekretarza w księdze 
hypotecznej oddzielny protokół, który winien- być podpisanym przez 
odbierającego zapłatę, przez delegata i rzeczonego sekretarza. Prócz 
tego w księdze listów delegat podpisuje także rodzaj protokółu z MM 
listów, jakie na daną wypłatę były wydane. O każdej dopełnionej 
wypłacie delegat zawiadamia dyrekcyę Towarzystwa podług ustanó- 
wionego na ten cel wzoru. Kwoty, jakie Wydział Hypoteczny uzna 
za właściwe złożyć do depozytu sądowego, delegat, odebrawszy za 
swoim pokwitowaniem na protokóle wypłaty, składa jednocześnie z po- 
wyższem zawiadomieniem do Kasy Towarżystwa. Jaka instytucya 
jest właściwą do przyjęcia i zachowania tego depozytu, o tem będzie 
mowa przy wykłądzie $ 28. | 

Po wypłacie pożyczki, wedle przyjętego w Warszawie porządku, 
Dyrekcya przesyła bezpłatnie właścicielowi szczegółową tabelę amorty- 
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żacy! pożyczki, począwszy od półrocza do którego pożyczka ta odnie: 
sióną została. Początek ten przyjęto począwszy od 3-go roku istnienia 
Towarzystwa, t. j. w roku 1873, W tabeli tej wskazanym jest rozdział 
każdej półrocznej raty, na procent, na administracyę, na kapitał -zaso- 
bowy i na umorzeuie pożyczki. W tejże tabeli podaje się przy każdej 
racie ilość pożyczki, pozostająca do umorzenia po zapłacie tej raty. 
Gtanowi to niezmierną dogodność dla stowarzyszonych, bo daje im 
możność sprawdzenia w każdej chwili u siebie w: domu stanu umo- 
rzenia swej pożyćżki, bez potrzeby udawania się do biura Dyrekcyl, 
bez straty czasu dla siebie i bez odrywania, urzędników Dyrekcyi od 
ich zajęć. Drugi egzemplatz tej tąbeli znajduje się w aktach każdej 
nieruchomości.: | «« . Er Nr 
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"Porządek przyjęty w Towarzystwie Kredytowem m. Warszawy, 
a ża nim w innych FPowarzystwach miejskich, wymaga, aby po każdej 
dokonanej "wypłacie, „sekretarz Kancelaryi Hypotecznej przesyłał Dy- 
rekcyi wyciąg: z. nowego Wykazu Hypotecznego, a mianowicie dział 
I, IĘ.III'1 pozycye działu IV, odnoszące się do zabezpieczenia poży- 
czki Towarzystwa. Nadto żądanem jest wypisu decyzy!, zatwierdzają- 
cej akt wypłaty: wraz z protokółem rzeczywistej wypłaty. Towarzy- 
stwa, które pierwsze u siebie ten porządek zaprowadziły (Warszawa 
i Łódź) tłómaczą się tem, że dowody te są potrzebne dla „przekonania 
się: (jak mówi Towarzystwo Łódzkie), że pożyczka, zgodnie z obowią- 
zującemi przępisami hypotecznymi, jest zabezpieczoną, że mimo nad- 
zoru Wydziału Hyp. często treści mylne są wpisane do wykazu. Jest 
to rzecz uciążliwa i kosztowna. Możnaby poprzestać na świadectwie 
eo :do numeru, ;pod którym pożyczka. została. zabezpieczoną. 

je | | RNE JEJ O 

' Wypłata „pożyczki winna nastąpić na ręce osób wymienionych 
w decyzy”: nypotecznej akt wypłat zatwierdzającej. Jeśli więc, zdarzy 
się, że do zeczywistego odbioru listów w miejsce. osoby wymienionej 
ww deżyzyi, zwierzchności hypotećznej, stawi się jej pe nomocnik, to 
ponieważ- delegowany Towarzystwa’ nie jest obowiązanym 1 właściwym 
do rozpoznawania dobroci. tej plenipotency!, wypłata o tyle tylko na 
ręce pełnomocnika nastąpić. może, o, ile . zwierzchność hypoteczna 
w- nowej "decyzyi'uzną*go 'za upoważnionego do odbioru listów. (Post. 
połącz. Władz Tow. Kred. m. Warszawy 18/25 listopada 1872 roku). 
W takim razie spisanym jest w Księdze Hyp. odpowiedni wniosek, 
który poddanym zostaje. pod „nowe rozpoznanie Wydziału. Hypotecz- 
nego,:a ten wydaje nową decyzyę. Decyzya ta stanowi dopiero ipo 
ważnienie dla delegata do wypłacania pożyczki tej nowo przybyłej 
osobistości *). i > | > 

i A 


j?r w- komisorium zaś „wydanem dólegatowi ME listów na pożyczkę przę-. 
zniieżonych są-powółańe, 7 P PROE | 


Część druga, 
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, „ Włuściwe miejsce wykazu hypotecznego”, o którem mówi § 27 
i w które udzielona pożyczka się wpisuje, musi być, wedle § 9 Ustawy 
pierwszem miejscem hypotecznem w dziale IV Wykazu Hypotecznego 
w rubryce głównej. Tamże wpisują się następnie i nowe dodatkowo 
udzielane pożyczki, jeśli zwiększają choćby pozornie tylko ilość da- 
wnego długu; winny one zajmować bezpośrednie miejsce po wpisach 
dawnych pożyczek. Pożyczki jednak tak zwane „z umorzenia z kon- 
AR an się obok. era dawnych w rubryce zlewkowej 
iału o one nie zwiększają dł jaj 
rzenie (patrz $ 108 Ustawy) D, JUMO PRE, TAE Jego ci 
| DURAS w i * A $ . 

$ 28. Wierzyciel hypoteczny, którego kapitał lub część jego 
podpada spłacie z pożyczki przez Towarzystwo udzie- 
lonej, zaspokojonym zostaje, za porozumieniem się 
Z Towarzystwem, albo gotowizną, albo listami zastaw- 
nymi, z dopłatą różnicy kursu między imienną, a giel- 
dową wartością tych listów. Różnica ta oblicza się 
podług ceduły kursu gieldy Warszawskiej, przyjmując 
na uwagę kurs istniejący w dniu giełdowym, poprze- 
dzającym bezpośrednio akt wypłaty pożyczki Tow. 
„ Jeżeli wierzyciel nie stawi się w dniu wyznaczo- 
pym do wypłaty, lub nie przedstawi dowodów dostate- 
cznych w przedmiocie praw swoich, lub też odmówi 
przyjęcia zaplaty, to listy zast., jemu do wydania przy- 
padające, z dopłatą różnicy kursu odsyłają się dla 
zachowania do instytucyi kredytowej 2), Towarzystwo 
zaś, w każdym razie, wstępuje pod względem hypote- 
eznym w prawa zaspokojonego w ten sposób wierzy- 

ciela 3). i | 


(Łączne $$ 81, 82, 118, 116, art. 118, 119 Ust. 


"Tow. Kred. Ziem.). 


') W Warszawie dla doprowadzenia | | 
| C € wykazu hypote ; 

= KA RA on jasnym i łatwo zrozumiały, wy ada. E EO a 
T sk, a gan wykreślenia wszystkich dotychczas istniej soy, h 
ETER ME sów a tych, które się spłacają, jak i tych, które s łanie ni 
Ada gpnie żąda, aby jednocześnie powtórnie zapisanemi So je 
RA pisy po pożyczce Towarzystwa pod nast nymi porządi A 
EIA R: żąda przerobienia na nowo całego ykazu i  pot6ÓŁAOGÓ: 
nia ostrzeżenia że w akcie wypłaty wniesionem być winno żądanić kreśle: 

D W Dataa waen Z mocy aktu przystąpienia do pożyczki (§ 19). RSSG 
ALA RR $ I ubelskiej w tem miejscu dodano: „pozostają.w de  ozycie. 
roku. Złaó Buch (> a: (Postanowienie Ministra Finansów z d. $ wrześ ai i 1896 
ie Zbiór Pe 10) at. ISB a ro dar Radon zk, Ugiowy Łódz, 
z d. a o art, 2148. 05 za rok 1807) i Radomskiej (Zbiór Praw M 105 
. __ © Paragraf ten (tak dziś jasny i prawie żadni jaślień nie | | 
Jacy) w pierwotnej tedakcyi ġ roku 1860 iw Ustawia a awiza OE 


-W Ustawie Łódzkiej, a następnie i Lubelskiej do paragrafu tegó 
dodany został ustęp końcowy, z mocy postanowienia Ministra Finan- 
sów z d. 11 lipca 1885 roku za M 1768 i z dnia 9 września 1896 roku 
następujący: OEA 
| : „Wierzyciel sumy hypotecznej, mający być spłaco- 
- nym pożyczką Towarzystwa Kredytowego, wezwanym 
zostaje do aktu wypłaty przez zapozew, wręczony mu 
przez woźnego sądowego, w razie zaś niewybrania 
przez wierzyciela w hypotece prawnego miejsca Zza- 
mieszkania, zawezwanym on zostaje do aktu wypłaty 
pożyczki przez: obwieszczenia, przepisane w § 81 tej 
- Ustawy”. (Zbiór Praw N 92 z dnia 3 września 1885 
spokój) as 7 e 
Paragraf ten stawia zasadę, że wierzyciele podlegający spłaceniu 
przez udzieloną pożyczkę, w żadnym razie skrzywdzonemi być nie 
mogą i muszą otrzymać tyle, ile im się w rzeczywistości: należy. 
Wiadomo, że przy zawiązywaniu u nas Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego w roku 1825 było inaczej. Według art. 14 prawa z r. 1825, 
Towarzystwo miało nadany sobie przywilej, iż wszelkie. długi hypo- 
teczne, zapisane w Dziale IV Wykazu Hypotecznego, peni ogłosze- 
niem tego prawa,.t. j. po dzień 22 lipca 1825 r. (a w ojewództwie 
Krakowskiem po dzień 1 stycznia 1826 r.), mogły być listami zast. 
w imiennej ich wartości. spłacońymi. „Kurs ówczesnych listów zast. 
ziemskich był więc przymusowym. Musiały jednak istnieć poważne 
względy, skłaniające prawodawcę „do przymuszenia wierzycieli, iżby 
zamiast gotowizny, jaką pożyczyli, przyjąć musieli... oblig zastawny...; 
względy te były natury czysto politycznej i ze stanowiska nauki eko- 
nomii :społęcznej ‘nie są zdolne. wytrzymać żadnego rozbioru” 2). Więc 
też.prawo z.roku 1838 o przedłużeniu istnienia tego Towarzystwa do 
roku 1866 postanowiło uwzględniać odtąd różnicę kursu między imien- 
ną, a obiegową tychże listów wartością (art. 10).. oo 
Wobec osnowy naszego $ 28 żadnej wątpliwości ulegać nie może, 
że wierzyciel miejski niema tego obowiązku i że nawet nie jest, obo- 


hypotecznemi, ,Wreszcię w- drugim: ustępie powiedzianem było, że listy dla nie- 
16701, ; VY re No i wi i sig jego rachunek. 


o to niespra- 
ku może być mowa? To też 


4) Uzupełnienie tego $ w Ustawie „Radomskiej (Zbiór Praw N 105 z dnia 
8/21 rx 1000 r art. 2148) jest, cokolwiek inne. bo po wyrazach „woźnego sądo- 
wógó”..dódńno jeszcze:. „W> miejącu: zamieszkania rzeczywistego - lub w hypo- 
tece. wskazanego, w razio Zaś...” (dalej. jak wyżej). Sey i 

2) „O kredycie rzeczowym” A, Wrotnows 
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e 


wiązany przyjmować wypłaty w listach zast. Może on .żądać od To- 
warzystwa, respective od dłużnika zapłaty w gotowiźnie. Jeśli zaś 
zgodzi.się na przyjęcie listów, to ma prawo domagać się dopłaty ró- 
żnicy kursu ’). , ; i 
Jeśli porozumienie co do tego kursu między wierzycielem, a dłu- 

żnikiem nie nastąpi, rzecz rozstrzyga ceduła giełdowa z dnia „giełdo- 
wego”, poprzedzającego wypłatę. Dopłatę musi złożyć właściciel, za- 
ciągający pożyczkę. Jeśli poprzedni dzień był świątecznym, a zatem 
nie giełdowym, trzeba wziąć za podstawę obliczenia kurs z dnia naj- 
bliższego nie świątecznego, t: j..z dnia święto poprzedzającego. 
„ść Kurs powinien być obliczony z dnia poprzedzającego dzień wyżna- 
czony na sporządzenie aktu wypłaty, choćby samo 'sporządzenie aktu 
z tych lub innych powodów trwało dni kilka i choćby .dopiero po ich 
upływie rzeczywista wypłata nastąpiła. Kurs powinien być branym 
przeciętny z rubryki ceduły „dopełnionych tranzakcyi”. Ustawa Tow. 
Kred. Ziem. wyraźnie to wyrzeka w art. 119. Słuszność jest zatem, 
aby i Tow. miejskie tejże zasady się trzymały, bo wedle: zwyczajów 
naszej giełdy, rubryka „płacono” wyobraża tylko to co płacić chciano, 
a dopełnionych trakzakcyi, to co rzeczywiście płacono. Przyjęcie do 
obliczania różnicy kursu ‘przeciętnego z tej rubryki usprawiedliwia 
zasada, wygłoszona przez art. 1246 K. 0. (W tym duchu uzupełnioną 
została przy:$ 27 powołana Jnstrukcya w: przedmiocie wypłaty: pożyczek 
z r. 1870 1:1872 r. : przez 'uchwałę Władz połączonych z d. 8 lutego 
1906 r. wydrukowana na-końcu tej książki) > l 

-- Cedula giełdy czyli: tak zwany kurs-cetel, «wedle którego różnica 
kursu oblicza się, winien być złożonym przy akcie wypłaty do księgi 
RA RR „Dostarczyć go powinna „strona 'interesowana: (z' drukarni 
RW. p A B 


łużnik może: żądać, aby «dano wierzycielowi ząmiast listów tylko 


dostarczoną przez zamianę listów gotowiznę, jeśli to, ze -względu 'na 


kurs listów, <za korzystniejsze dla siebie uważa. 
` Toeto ; A, ie : Ą - *:* EZ 
ł E, 


` Drupą zasadę stawia ten paragraf Ustawy, a mianowicie, iż Tos 
warzystwo wstępuje w każdym razie w prawa wierzyciela obecnego 
lub nieobócńego, w powyższy "sposób :zaspokojonego -1 wpis spłaconej: 
sumy ulega wykreśleniu: z hypoteki.: 5 "a. ANEO ZE 
AOC E „BĘ e S 


IE E S AC 4% NAD RRE Bak 

Może się zdarzyć i zdarża się często, że wierzyciele mający być 
spłaceni nie są znani właścicielowi zaciągającemu pożyczkę, lub nie 
wie-on'6 ich «żamieszczeniach istotnych, lub nie jest pewnym czy: 
w terminie: oznaczonym zechcą się dobrowolnie stawić do aktu wy- 
płaty. Niestawiennictwo to może nastąpić z. ibn rok powodów 0 oi 
wierzyciela danych sum nie są jeszcze należycie wylegitymowani w hy- 
potece, lub mają na nich ostrzeżenia, tak, że na razie sum tych otrzy-- 
mać nie mogą. W takich razach ma miejsce'tak zwana wypłata 2 we-. 
swa, bo na skutek żądania właściciela (w podaniu o.wypłatę: pożyczki), 
do. aktu wypłaty zawezwani. zostają „wierżyciele *przez - doręczenie 'im; 


hai 
a> 


"0 Tnqczój jest w Tow. Kred, Ziem. Tam, wedle art.: 118 Ustawy zix 1688y 
„wierzyciela hypoteczni obowiązani s adina g a -GzOŚCi lub- 7 TAGA 
listy zast. po kursie giełdowym”, ng, Sa przyjąć 7a wiażakecani baka kC 
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„ imieniu Dyrekcyi. odpowiednich wózwań. przez 'woźnego sądowego 
x = aim dniaj notaryuszia”). Wezwania te winny być doręczo- 
nomi nietylko wierzycielom zabezpieczonym w. Dziale IV-tym Wykazu 
Hypotecznego, lecz i. w Dziale III, jak: np. dożywotnikom na części lub 
całości nieruchomości, lub też: pobierającym. renty dożywotnie, dzier- 
żawcom'i t. p. Do wezwań tych upoważnia ogółne pojęcie o zaofia- 
rowaniu zapłaty (z art, 1247 i nast, Kod. Cyw.). „Pierwsze jednak Wła- 
dze Towarzystwa m. Warszawy spotkały się z Inną trudnością, nie roz- 
wiązaną przez. Ustawę, a mianowicie, jaki czas oznaczyć wierzycielom 
dla stawienia się do aktu wypłaty i gdzie im wręczać te, wezwania? 
Według ogólnych zasad. prawnych termin taki nie może być dowolnym, 
lecz powinien być wystarczającym na to, iżby zawezwany miał dosyć 
czasu. do przybycia de aktu wypłaty 1 zastanowienia się nad m % 
czynić mu wypada. Następstwa taklego wezwania dla samego. * 
rzystwa są bardzo. ważne, bo jeśliby dane: wezwanie uznanem zostało 
za nieprawne, to Towarzystwo mogłoby utracić miejsca RO i 
zajęte po spłaconem wierzycielu. Więc też Dyrekcya o. wa 
Warszawskiego odniosła się do. ówczesnej Komisyi Sprawiedliw Sek 
jako. wówczas najwyższej sądowej: władzy, która reskryptem ma 
z.dnia 11/23 czerwca 1870 r., (Nr 5861) (zapatrująe Ra o 
warzystwie. Kredytowem Ziemskiem, a mianowicie, na art, P a> 
o Tow. Kred. Ziem. z roku 1825, oraz: $$ 46 i 5I u a y 
rekcyj, Szczegółowych tegoż Towarzystwa z dnia 14 marca. | pna 
niemniej na $$ 6 i 7 Instrukcyi dla: Wydziałów Hy potega. i A 
Komitet Urządzający w dniu 2/14 września 1865 r. co do = sai 
dacyjnych) postanowiła: „że wezwania po wierzy cieli je wypła A e 
życzek mają być doręczane przez woźny.ch sądowych A 
dniowym”. O tem aoln porine ry a, ask 
i iła Prezesa. ówczesnego Lrybuna wiin | re 
ada '0:wydanie odpowiednich zez aziś PR a 
potecznemu.. Na. skutek więc tego > ryp a Roa 
wyznacza 80 to dniowy. termin do wypłaty p ona CIA 
1cacego zaciągnąć pożyczkę 1 sama. zarzą orę i 
nm Bo dnich. „ab Toż e Wadi Towarzystwie Kre 
A k PAi rudnla r) 2 sę MZ $ RSE = 
ae XA sio jednak. ornin ten W Ustawie, samej. nie jes: Mies al 
nym, a b. Komisya Sprawiedliwościj a. omi ane a 
W Paa I a dBać POWŚREY ty do terminu tego nie zasto- 
mogła. Choćby więc dane Towarzysiwo co. REŻ RS 
sie i krótsze: termina do stanięcią. - wierzy. zabi 
M. to żadnej nieważności, Wydział Hypotersny, pme 
nie miałby prawa zawieszać. z tego powodu aktu WIP aty, per o 
cie rzeczy wezwanie, doszło rąk .wezwanego 1 dawało mn, y - 
» W mae te, Dyrekcyi Towarzystwa Kredytowego E: "Sę81 1 83 
Kalisza i Płocka,. stosując. do nich przez: a | przop T, an 
Ustawy (co do czynności. wążniejszych, bo 0 ding. Ri 
sowej) doręczać każą przez. woźnych sądowych Ea areo io: 
jących. Dla niewiadomycli z pobytu i niemający i aaa 
a w hypotece, doręczenia te zastępują jednorazo 


nien: dołączyć świadectwo Sekretarza 


1) Do podania swego właściciel. wI How Uypotada wskazanych. < 


hypot, o miejscach zamieszkań wierzycie 


PO AN TNO 


o wypłacie pożyczki w Warszawie w dzienniku urzędowym. i*w: dwóch 
innych. Dla niewylegitymowenych. spadkobierców. wezwania do wy- 
płaty doręczają się zbiorowo dla wszystkich, bez wymienienia imion 
i nazwisk w dawnem zamieszkaniu spadkobiercy, a w braku takiego 
przez ogłoszenie w gazetach (również analogicznie do $$ 81—82). "o 
rozumowanie Władz Towarzystwa. Warszawskiego “podzielił w zupeł: 
ności Minister Finansów, gdyż zgodził się na żądanie Towarzystwa 
"Kredytowego m. Łodzi, a następnie Lublina na uzupełnienie $ 28 przez 
dodatek na wstępie przy treści $ 28 przytoczony. Władze Towarzystw 
Łódzkiego i Lubelskiego słusznie uważały, iż w tak ważnym przed- 
miocie rozumowanie na analogii oparte nie jest dostateczne i dlatego 
wyjednały prawodawcze uzupełnienie § 28.  . 3 46 : 
, Po uskutecznionych wezwaniach i ogłoszeniach dowody poświad- 
czające wręczenia i dzienniki z ogłoszeniami złożone zostają w Dyrek- 
cyi. Wówczas przygotowuje ona odpowiednie komisorium do wypłaty 
i z powyższymi dowodami wręczeń i ogłoszeń oddaje delegatowi, ce- 
lem dołączenia do aktu wypłaty u wyznaczonego notaryusza. : Jeśli na 
skutek tych wezwań i ogłoszeń stawią się wszyscy wezwani lub stawi 
się ich część, byle tylko właściciel był obecny, akt wypłaty sporzą- 
dzonym być może. Gdyby jednak właściciel nie stawił się, akt wy: 
płaty nie może dojść do skutku, gdyż tylko sam właściciel zabezpieczyć 
pożyczkę hypotecznie jest władnym, bo jak wiemy, wierzyciele, wbrew 
temu co ma miejsce w Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem; zmusić 
go do zaciągnięcia pożyczki nie mogą $) | 14-400. 
|. 8 28, wobec ostatnich jego słów, że Towarzystwo wtedy, kiedy 
składa dla niestawającego wierzyciela listy, to „wstępuje” w jego prawo, 


nastręcza pytanie. prawne, w jakiem charakterze Towarzystwo zajmuje 
pierwsze miejscę hypoteczne, czy jako podstawiające się w prawa spła- 
conych wierzycieli z mocy art, 1250 Kod. Cyw., czy też zajmuje to 
miejsce samoistnie po usunięciu z- niego poprzednich wierzycieli na 
skutek ich spłacenia pożyczki? O tem była już obszernie mowa przy 
§ 19. Tutaj w krótkości powtórzyć należy, że pytanie to ma pewną 
doniosłość w tych razach, gdy wierzyciele pożyczki przyjąć nie chcą; 
lub gdy w Dziale IH istnieją ograniczenia prawa własności przez do- 
żywocia, dzierżawy i t. p. Jeśli Towarzystwo podstawia się z mooy 
art, 1250 K. O. ad 2 w prawa wyższych wierzycieli, wczesniejszych od 
wpisów istniejących w Dziale III, w takim razie nie potrzebnje' wcale 
żądać aby z temi wpisami ustępowano dła jego pożyczki pierwszeństwa 
hypotecznego, (jak tego wymaga w pewnych razach $. 9.Ustawy). Zda- 
wałoby się, że za tem pojmowaniem rzeczy, iż spłata odbywa się przez 
podstawienie, przemawia wyżej przytoczone zakończenie $.28 mówią- 
cego o wstąpieniu Towarzystwa w prawą, spłaconych wierzycieli. Mimo 
to jednak powstało inne tłomaczenie tego przepisu :ód cząsii wydania 
nowej Ustawy Towarzystwa. Kredytowego Ziemskiego ż r. 1888 z po- 
wodu wyrażeń, użytych w jej art. 125, Stanowczo w nim jest powie- 
dzianem, że: „Jeżeli pożyczka została użytą na spłatę , wierzy telności 


') Mimo jednak niedojścia do skutku z jaki kolki | 

R $ chkolwiek b ów Za- 
RBA aktu, właściciel może żądać panowie albo SEAT e i 
Re j}. terminowej, albo zażądać zmiany komisoryum terminowego: na zwykłe 
jeśli zdołał porozumieć się w tym czasie ze swoimi wierzycielami, 3... ©, , 
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hypotecznych wcześniej ód aktu przystąpienia zapisanych, pierwszeń - 
stwo liczy się od-daty wpisu spłaconej wierzytelności”. Ponieważ ta- 
kiego rozporządzenia tak stanowczo i wyraźnie wszelką wątpliwość 
rozstrzygającego niemą w Ustawie Towarzystw Kredytowych miejskich, 
stąd wyprowadzono ten wniosek, że pierwszeństwo pożyczek tych To- 
warzystw liczy się od dnia wypłaty i skutkiem tego od wszystkich 
wierzycieli w dacie tej istniejących tak w Dziale III jak, IV należy 
pozyskać ustępstwo pierwszeństwa. Rozumowanie to uznać należy za 
mylne wobec przepisów naszego prawa cywilnego o podstawieniu, 
które z mocy samego prawa podstawia spłacającego w „prawa, skargi, 
przywileje lub hypoteki” (art. 1250 K, 0. T) o. 
"Art. 125 nowej Ustawy Towarzystwa Kredytowego Ziemskieg 
z r. 1888 powtarza tylko zbytecznie w innych słowach tęż samą za- 
sadę i za nowy jaki przepis prawa uważanym być nie może. . l 
* 1 m e * ` . : 5: P po 
"Ani w $ 28 Ustawy, ani w żadnym innym, prawodawca.nie prze- 
pisuje, iżby wezwania po wierzycieli były uskuteczniane przez samą 
Dyrekcyę. . Widocznie Ustawa rozumiała, iż wezwanie te sam „właści: 
ciel własnym staraniem 1 kosztem uskuteczniać będzie. Mimo to Dy- 
rekcye naszych Towarzystw poszły za przykładem, danym przez War- 
szawę i same tę uciążliwą formalność spełniają, Kierował tu niemi 
przykład Towarzystwa. Kredyt. Ziems), które na podstawie art 60 Pra- 
wa z roku 1825 1 §§ 45-i BI swej instrukcyi z d. 14 marca 1826 roku, 
oraz z d. 26 kwietnia 1826 r. wezwania te wydaje. Już przy $ 25 na- 
szej Ustawy zwróconą była uwaga na zupełnie zbyteczną tutaj zapo- 
biegliwość Władz Towarzystw miejskich. W Towarzystwie Ziemskiem 
wezwania te są konieczne, bo pożyczka wbrew wóli właściciela na 
dobra udzieloną być może, trzeba „więc czuwać nad tem, aby właści- 
ciela i wierzycieli należycie i urzędownie na dany tórmin zawozwąć, 
aby w istocie wiedzieli i jedni i drudzy o óbciążeniu majątku pożyczką 
Towarzystwa. Lecz, jak wiemy, nie podobnego w Towarzystwie Miej- 
skiem miejsca mieć nie może. Tam: tylko wyłącznie od właściciela Za- 
leży przystąpić lub nie przystąpić do pożyczki, Zatem '0n sam hare 
zająć się. zawezwaniem swych wierzycieli na termin przez 8510919 sa- 
mego oznaczony, o którym tylko: uwiadomić Dyrekcyę UŻY ; pó 
zyskać jej zgódę na ten termin; Wydział zaš Hypoteczny lobroć tych 
wezwań oceni. > p paute n ZE ZER. 
a ES SBE A> 0 PY Ś a 
zrobić z kwotą przypadającą dla niestawającego? czy wierzy” 
dane wezwani Sortak? czy innym zgłaszającym się ze wzglę a 
na stan bypoteczny wpisów. ich wierzytelność wypłaconą BSP 
lub czy też ma być złożoną do depozytu,? o tem wszystkiem S „ak i, 
jak wiemy, , Wydział Hypoteczny, rozpoznając , p wała tz PRA 
taryusza akt wypłaty; do tej decyzyi Dyrekcya Towarzystwa zasto 
wać się winna. | , il E 
Yo do pytania, przez kogo i gdzie odsyłane mają być przenaczo- 
ne dle jących lub nie będących WLAN ya Poe me 
rzycieli listy, spotykamy wyrzeczenie . dość nieokreślone > 8 ; npe 
wtórzone. w § 27 1 29 1 że odsyła je delegat Towarzystwa , o insty 
kredytowej (wb kpenaraoe ycrańoBnekie), nie wskazując jakiej i nie kasa 
zując kto odesłanie to ma uskutecznić? Psi ae 
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* W Warszawie wigo w r. 1870 uznano, że: listy. takie będą prze- 
syłane do Banku Polskiego, stosownie do nadanego mu'w tym celu prze- 
znaczenia (art. 31 Ukazu æ d. 11/29.stycznia 1818; r. Tom XII Dzień- 
nika Praw) .a po zniesieniu Banku do Kantąru Banku. Panstwa, ną 
który, wedle zdania Rady Państwa z.d.. 8 czerwca 1885r., przeszły 
obowiązki i prawa Banku Polskiego, obecnie zaś od roku 1898 ') prze- 
syłane są do kasy Rządu Gubernialnego. Jeśli Wydział: Hypoteczny 
postanowi, że listy lub. gotowizna mają być wniesione do depozytu, to 
wobec niewskazania ani w 8 28 ani w $$ 27:i 29 kiedy: ma to nastar 
pić, ustalił się tąki Toa w Warszawie, że depozyt.ten zostaje wy- 
danym delegatowi Dyrekcyi. Ten go składa przy odpowiednim rapor- 
cie Dyrekcyi, a ta już sama od siebie przesyła go. do instytucyi 
depozytowej, powołując się w swej odezwie na decyzyę Wydziału Hy- 
potecznego. Unika tym sposobem Warszawska Dyrekcya niedogodności 
prowadzenia szczegółowej kontroli tych depozytów, zarżądzania niemi 
w duchu art. 1927 Kod. yw. Franc., t.j. odcinania kuponów, aby nie- 
dopuścić przedawnienia, kupowanie listów nowych za wylosowane i t. p., 
a nadto obraeanie.na rzecz wierzycieli dochodu, jaki depozyt: w- gotów- 
ce przynosić może (art. 1986 Kod. Cyw. Franc... Przy znacznej liczbie 
takich depozytów w Towarzystwie tak rozwiniętem jak. Warszawskie, 
wszystko to; wobec innych zajęć, -byłoby rzeczą bardzo uciążliwą'i du- 
żo czasu i pracy wymagającą. W mniejszych 'Towarzystwach jest ‘to 
możebnem.. Więc też.w Łodzi ustalił. sią inny porządek. wobec nie- 
istnienia tam Kasy Gubernialnej. Depozyta zatrzymują: się w Kasie 
Towarżystwa, gotowizna lokuje się w miejscowym. Banku: Handlowym, 
gdzie wraz z funduszami ruchomymi. Towarzystwa; procent dla wierzy- 
ciela: przynosi. W Kaliszu gotówka z depozytów „z.wypłat” pocho- 
dząca odsyłaną jest do miejscowej Kasy Oszczędności przy Oddziale 
Banku Państwa i także procent przynosi dla wierzyciela. W. Lublinie 
Kasa Gubernialna wzbraniała się przyjmować depozyta tego' rodzaju; 
skutkiem tego Towarzystwo zmuszonem było przechowywać 'je w. wła: 
snym swoim skarbcu, ma się rozumieć, o tyle, o ile inaczej nie posta. 
nowiłby Wydział Hypoteczny. Zdarzało: się tam,-że gdy nawet Kasa 
Gubernialna depozyt przyjęła, to znowu czynione były ` trudności przy 
podniesieniu. depozytu dla wypłaty wierzycielom; im.samym znów gro» 
ziła strata ze względu, że kupony od: depozytowanych. listów zastaw- 
nych, jako też listy wylosowane,.nie ulegały 'spieniężeniu,. mogły się 
przedawnić, aw każdym razie sumy te nie przynosiły żadnego dochodu. 
To też, jak o tem w zarysie historycznym była mowa,. Dyrekcya Po- 
warzystwa pozyskała prawodawcze uzupełnienie $$ 27 i 28 w ten spo- 
sób, 1ż SA przypadające dla niestawiającego się wierzyciela mogą po- 
zostać: w: depozycie "Towarzystwa, lib: być: odąsłanymi «do: ślustytucyi 
Kredytowej (gdyby takowa w przysźłości . w* celach depozytowych po- 
wstała). Toż samo: nastąpiło w Radomiu i.w innych: Towarżystwach; 
w nich: w skarbcu Dyrekcyi przechowują się te depozyta. Bezwątpie- 
nia byłoby pożądanem, aby wszystkie: Towarzystwa! pozyskały takie 


1) Na skutek art, III: Zdania Rady Państwa'z d. .15.-mařca.1893 r,- wedle 
którego: „Uchyla się arb: 31 Najwyżej zatwierdzonej 17/29 stycznia 1828 r. Us. 
Banku Polskiego i punkt w Najwyżej zatwierdzonego zdania Rady: Państwa 
o przekształceniu tegoż Banku, który to art. stanowi, że: „Przechowani' sądo- 
wych, ap ocacyinych i innych depozytów urżędów państwowych w Króle- 
mapki 2 odbywa: się wedle ogólnych istniejących w tym przedmiocie 
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same uzupełnienie $:28, usuwające: wszelkie: nastręczyć „sią mogące 
wątpliwości co-do zasadności. dłuższego przechowywania. przez Dyrek- 
cyę listów zastawnych do depozytu .iść mających, co do czasu przez 
jaki: listy w skarbcu Towarzystwa pozostawać mogą zanim odesłane 
do tego. depozytu zostaną, co do zamiany listów zastawnych wyloso- 
wanych na inne:i t p. ZARZRGĆ NA: 
c d i ` i pA r . ` M . i 
R , O Hz 

Czy prócz dopłaty różnicy kursu do składających do depozytu 
listów winna być jeszcze dołączona pewna ‘kwota na zalegać mające 
procenta i za jaki mianowicie czas, o tem była już mowa mowa przy 
wykładzie $ 27. Tutaj nadmienić tylko wypada,- że $ 28 tak samo, 
jak $ 27. nie wspomina wcale o obowiązku składania procentu dla nie 
stawiającego się wierzyciela; powiedzianem Jest. tylko, że listy zast. 
jemu do wydania przypadające „e dopłatą różnicy -hktursu odsyłają się do 
zachowania...” Widocznie prawodawca wychodził tutaj z. tej zasady, 
że powszechnie procenta u nas opłacają się z góry naprzód, że jeżeli 
było inaczej, jeżeli nie zostały zapłacono, to „wierzyciel postarać się 
winien o odpowiednią wzmiankę w hypotece. Brak tej wzmianki upo- 
ważnia Wydział Hypoteczny akt wypłaty zatwierdzający, (szczególniej 
jeśli notaryusz poświadcza, że okazane mu były kwity na procenty) do 
wyrzeczenia, iż stało się zadość żądaniu prawa, gdy same tylko listy 
z dopłatą różnicy kursu złożono. do: depozytu.. © . > | 

; z Sg: $ PA i ; ' r : 
R $ E ` -` l ! i 

.. W- jakim stanie listy zastawne dla niestawających winny być zło- 
żónemi? Pod tym względem wytworzyły się dwa zdania: l 
+.,/W Warszawie Wydział Hypoteczny listy dla wierzyciela niesta- 
wającego przeznaczone: uważa za listy natychmiast : ae się mające 
wierzycielowi i natychmiast w obieg. wchodzące. Więc też. listy te 
zaraz są: opatrzone podpisami członków Wydziału, jego pieczęcią 
i wzmianką: o dacie zapadłej decyzyi. Næ prowinċyi dzieje: się inaczej. 
Tam za. przykładem Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, listy i 
odsyłają się' do depozytu jako walor niezupełny, bo bez Po zwa ez 
daty decyzyi i bez pieczęci. . Dopiero gdy: właściciel po nie woa 
Wydział pisze datę decyzyi nakazującej mu. wydanie listów. 1. dopiero 
kładzie swoje podpisy. i pieczęć, co.niekiedy w kilkanaście lat po: wy- 
płacie może nastąpić; .a-przez ton czas . list. może „ uledz GORA 
Porządkowi przyjętemu w Warszawie pierwszeństwo. dać. trzeba,.ę 1óĆ: 
by z tej zasady, że złożonemi do depozytu mogą być tylko istotne Ha 
tości, a nie zaś papiery będące dopiero przygotowaniem do R sa 
(Z.tego powodu. wynikło. pewne nieporozumienie między. Ban A AE 
stwa. 1 Towarzystwem Lubelskiem zaznaczone. wyżej W kronice ziałal: 
ności: tego. Dowarzystwa*). 


KATE A O Do Lotyzedkim-8.07' Towarzystwo Kredy: 
; vy. Jak. o tem była wzmianka przy poprzednim $ 27, Towarzys pure 
tawe. AEAT sd czasu swego zawiązania, t. AP e a apron ano 
u siebie: ten porządek, .iż o kaźdej. dopełnionej wypłacie Dyre o a EE: 
ną. jest piśmiennie przez swego delegata: Przy: raporcie AR Fi eei 
listy, zast. lub. gotowiznę. „jakich wniesienie do depozy tn publiezn go nakazanem 
zostało. przez. zwierzchność; hypoteczną aktrten rozpoznającą..« «u oto 


+% 


138 


RADY GUNNNNE 


.- $ 29; Sumy na zasadzie. poprzedniego paragrafu złożone do 

Jo. zachowania w instytucji kredytowej, wydają się komu 
należy nie pierwej, jak po usunięciu przeszkód, które 
tamówaly wypłatę tych sum w chwili wniesienia poży- 
czki do hypoteki '). (Łączne art, 124 Ustawy Tow, 
Kred. Ziem.), : | 


f Ee za AJ 3 E . 


Przepis ten nadaje Wydziałowi Hypotecznemu władzę stanowie- 
nia co do sum, które już wysżły z wykazu hypotecznego (bo ich miej- 
sce zajęła. pożyczka Towarzystwa) i właściwie mówiąc. przestały one 
podlegać władzy Wydziału Hypotecznego, To rozszerzenie zakresu wła- 
dzy tego: Wydziału, żaczerpniętem zostało z Tow. Kredyt. Ziemskiego, 
w którem ten porządek ókażał się odpowiednim i oszezędzającym wie- 
rzycielom wielu zachodów, jakie przyszłoby im ponosić, gdyby ogólna 
sądy o wydawaniu depozytu stanowić miały, i 


O tem, ezy przeszkody wytknięte w decyzyi Wydziału Hypotecz- 
nego zostały już usunięte, decyduje tenże Wydział na skutek BE 
wniosku osoby korzystać: z, depozytu mającej (obejmującego -wedle 
ustalonego zwyczaju pokwitowanie z odbioru tego depozytu), Przy 
wniosku składają się potrzebne dokumenty i czynią się odpowiednie 
wyjaśnienia. Po ich rozpoznaniu zapada nowa decyzya, czy wypłacić 
czy nie wypłacić i komu złożoną w depozycie sumę. Decyzyę tę wy: 
daje Wydział Hypoteczny bez przywołania Dyrekcyi: Towarzystwa lub 
innych wietzycieli. Jest to słusznem, gdyż po zatwierdzonym już raz 
akcie wypłaty i po zajęciu na skutek: tego aktu pierwszego miejsca 
przez Dkn Towarzystwa, Dyrekcyę nie obchodzi już dalszy los 
złożonych przez nią listów zastawnych.. Listy te, jak wiemy z poprze- 
dnich $$ 27 i 28, Wydział Hypoteczny w Warszawie poleca Dyrekcyi 
odesłać do. depozytu miejscowej Kasy Gubernialnej, w innych okręgach 
przy innej treści $ 29. może pozostawić je w skarbou Towarzystwa. 

tosownie do tego, gdzie listy te i dopłaty końcowe są złożone, Wy: 
dział Hypoteczny stanowiąc o wypłaceniu należności przypadającej da- 
nemu wierzycielowi, wydaje mu zarazem odpowiednią, asygnacyę do 
Kasy Gubernialnej *), lub upoważnia go do podniesienia listów z Dy- 
rekoyi Towarzystwa. © 0. 200 | WE BOK DESA 


i 


=.) W Ustawie Lubelskiej w tem miejscu dodano słowa: „w Dyrekoyi To- 
warzystwa lub...” (Post. Ministra Finansów z d, 9 września 1896 r. Zbiór Praw. 
z 1896 raku), Toż samo uzupełnienie wprowadzonem zostało. na żądanie. Władz 
Tow. Kred. Łódzkiego przez postanow. Ministra Finansów z d. 31 maja 1807 r. 
(Zbiór Praw M 101 art. 1353), w Radomiu (tenże Zbiór M 105 z dnia 8 IX 1900 
art, 2148). 

, ) Po zapadnięciu przychylnej decyzyi, sędzia prezydujący, na skutek po- 
dania wierzyciela, wydaje mu świadectwo dla otrzymania z Kasy Sądu asygna- 
cyi do Kasy Gubernialnej. Asygnaoyę tę Kasa Sądu wydaje na podstawie otrzy- 
manej w swoim czasie odezwy i kwitu Kasy Gubern. która obowiązaną jest prze- 
słać go do Kasy Sądu, jak tylko otrzyma depozyt od Dyrekcyt Towarzystwa. 
Wierzyciel za okazaniem tej asygnacyi i za pokwitowaniem otrzymuje przezna- 
czone dla niego listy i dopłaty, Podług obeonych przepisów kasowyeh' tylko 
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XVII. Zmiana właściciela, 


$ 30. Podane pod bezpieczeństwo Towarzystwa nierucho- 
mości mogą w całkowitym swoim składzie przechodzić 
od jednego właściciela do drugiego drogą prawną: 
przez spadek, sprzedaż, darowiznę i t. p., z przenie- 
sieniem jednak wierzytelności Towarzystwa na nowych 
właścicieli, którzy jednocześnie stają się: członkami 
Towarzystwa i podpadają we wszystkiem pod rozpo- 
rządzenia niniejszej Ustawy. Na wszelkie tego rodzaju 
przejścia nieruchomości z jednych rąk do drugich, 
uprzednie zezwolenie Towarzystwa nie jest wymaga- 
nem. (Łączny § 99 i art. 183 Ust, T. K. Z.). 


Przepis ten jest powtórzeniem tylko zasady. wygłoszonej w Art. 
68 i 69 naszej Ustawy hypotecznej z. 1818 r.) i w 52 Ustawy To- 
warzystwa, ograniczającego odpowiedzialność nowo nabywcy za dawne 
długi tylko do samej nieruchomości. l l 


=- _ Przepis więc $ 30, jako rozwijający tylko zasadę postawioną przez 
3 2 Ustawy i tam właściwie powinien być zamieszczonym. Tu zaś w roz- 
dziale dotyczącym przeważnie pożyczek, ich wysokości i t, p. nie jest 


na swoim miejscu, 


jedna a może odebrać depozyt przeznaczony niepodzielnie dla kilku osób 
] kwit jedon tylko podpis migi może: Jeśli więc kilka osób ma odebrat depo- 
zyt, a chcą uniknąć nowych zachodów o wyjednanie Ponana ion E BAC a e 
co kómu z tego depozytu należy się, niema innej rady, jak, tylko dać jedne! 

z pośród siebie upoważnienie do odbioru na: drugiej stronie talonu na 
beż potrzeby poświadczenia podpisów, bo „talon” ża równoważny z gotówką 
jest uważany, - | 3 l i m 

pe s l. A ie EJ . „ 1. 1- 
| i ay Arti 68.. Kto nabywając (dobra przyjął z niemi dług hypotekowany, „od. 
ovidan o jest za kany długi z tych tylko dóbr niernohomy ch R o 
(pierwszy ustęp). Kontrakt, mocą którego. dłużny właściciel sprzedaje X 1 e 
szacunek niewystarczający na zaspokojenie - długów bypotecznych, jes 3 y E 
ważnym w stosunkach między, przedającym 1 kupującym, nie naruszają w 
czem praw wierzycieli, do nieruchomości sprzedanych. > ` KE 
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XVIII. Podziały i zwolnienia. 


$ 31. W razie rozdziału nieruchomości, poddanej pod bez- 
pieczeństwo, Towarzystwo może zezwolić na rozdział 
pożyczki, według swego uznania,. byle jednak: spła- 
ta: długu w zupełności zabezpieczoną była. (Łączne 


$$ 55, 68). 


1 A l „sk , 


T s „Jasny ABT RE BĘ; wymaga jednak pewnych 
AA R LE prawa. hypotecznego, rozdział. danej nierucho- 
razie dażkowić SAI i bez zgody Towarzystwa.. W takim jednak 
TE i a pożyczka musi być zabezpieczoną na każdej części wy- 
1, al 7 SA | AN Jeśli. jednak właścicielowi chodzi 
potya i wa azaoj części. nieruchomości pozostawić tylko część 
AE St , Vyczerpywać sobie kredytu hypotecznego, to w takim 
winien się zwrócić o to z przedstawieniem do Towarzystwa. 


Ocenienie czy pożyczka rozdzielić si. j 

l i f ) } się mająca będzie mi - 
A R i a na rozdział ten A Gz) mież PASE 
łącznie əcyzyi Dyrekcyi; nie potrzeba tutaj d i-ani i 
tetu Nadżorczego, ani Ogólnego i ESO ad. 

g zorczego, ani Ogólnego Zebrania.. W Dyrekcyi, jak i 
8.55 Ustawy, jednoćzy Się cała Władza WODA EM 
SE 


więc też” do niej ne są i 
aa g W należy wykonanie paragrafu. 31 na własną odpowie- 


Dyrekcya Tówarzystu lytowego m. W wy, | 

R: varzystwa Kredytowego m. Warszawy, z 

RE Po e się o oc Siaruchatnotoj 3 a 

C swolmiceh: od`niej części nierucho i i 

się pewnych stałych prawideł, które tutaj om a 2 
p) z 


nikiam Infor j 1 a , aE a 
1893 oku RUNI pp. Czajewicza i Makowieckiego (Warszawa 


Dyrekcya rozróżnia trz E 

p a trzy możebne wypadki: 1- a- 
‘ciciel domu przed zażądaniom rozdiałą pożyczki dopełnił już podział 
już oddzielne: kaisa hot. powstałych w ten sposób części pozakładał 
każe sięgi hypoteczne, albo też 2-0 właściciel, oddzielnych 
zaba REN pe RAE RE tylko wyjednał pozwolenie Ma- 

SEKSIE) | 5 Z zaa u 1. i ag: ai ę 

właściciel chce zwolnić od a obiad a 7 albo też „8-0 


W pierwszym wypadku móc T EES 

, JE . VYpaukU przy. podaniu: wniesio | i 
OE KOREI A winien, złożyć cda kogo 
lié się a: aż we na których mają by:ć zabezpieczone: rozdzie- 
dotyczące. wolsży go l-o świadectwo Sekretarza hypotecznego; 
odnoszące: sia. ORC IMi: IM, tudzież 'pozycye- „Działu IV, 
ARA da in abuletu „pożyczek Towarzystwa Żo świadectwo 
ych podatków, 8-0 świadeotwo i wykaz ubezpieczenia od ognia 

„0-0. wykaz. osiąganych dochodów 


każdej częśći, 4-0. plź i . 
kazda WP an. sytuacyjn 
z każdej części (rocznie brutto).. Po: złożeniu tych dowodów, Dyrekcya 
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deleguje jednego ze swych członków lub budowniczego : celem spraw- 
dzenia na miejscu rozdziału i ustanowienia szacunku dla każdej części 
z: podziału pozostałej, na podstawie dawnego oszacowania (szacunku 
technicznego, ceny sprzedażnej i dochodu), jak niemniej wyrzeczenia 
czy „podział hypoteczny jest zgodny. ze stanem rzeczy na gruncie i czy 
nie zachodzą jakie przeszkody w rozdziale pożyczki. .Po tej czynności 
Dyrekcya orzeka czy jest możebny: rozdział pożyczki i w jaki sposób? 

Jeżeli Dyrekcya uzna ten. rozdział za możebny, natenczas usta- 
nawia ile z pierwotnej pożyczki :ma pozostać na każdej.z řozdziału 
powstałej części. Jeżeli się okaże że między niemi niema rzeczywi- 
stego rozgraniczenia, albo. że "budowla znajduje się po obu stronach 
nowej granicy, że skutkiem tego powstaje. służebność jednej nierucho- 
mości względem drugiej, Dyrekcya może odmówić rozdziału pożyczki 
do czasu ustanowienia rozgraniczenia i objawienia hypotecznego słu- 
żebności, jakie między niemi powstały, EMC 

W drugim wypadku „jeżeli właściciel wyjednał dopiero rezolicyę 
Magistratu m. Warszawy co do rozdziału danej nieruchomości, winien 
on ją przedstawić Dyrekcyi wraz z planem ogólnym pierwotnej nie- 
ruchomości, : ze wskazaniem . sposobu jej rozdziału, a nadto złożyć co 
do. każdej nieruchomości z zamierzonego rozdziału powstałych: świa- 
dectwo opłaconych podatków, świadectwo i wykaz ubezpieczenia, 
plan sytuacyjny i wykaz pobieranych "dochodów. Po ustanowieniu 
przez członka „Dyrekcyi i budowniczego ‘co do każdej nowej części 
szacunku technicznego, ceny sprzedażnej i dochodu: brutto, Dyrekcya 
wyrzeka o rozdziale pożyczki z oznaczeniem ile z niej ma pozostać 
na każdej części, albo odmawia żądanego rozdziału. Przy wykonaniu 
hypotecznem zamierzonego rozdziału nieruchomości i dozwolonego 
podziału pożyczki winno być przedstawione do hypoteki rzeczone po- 
stanowienie Dyrekcyi i Magistratu wraz z planem rozdziału, a to celem 
założenia nowych ksiąg hypot. i wniesienia do nich stosownych wzimia- 
nek w Wykazie Hyp. każdej z rozdziału powstałej nieruchomości. 


W obu jednak razach Dyrekcya może delegować swego członka 


"dla dopilnowania zabezpieczenia rozdzielonych pożyczek stosownie do 


jej wymagań; po uskutecznionym zaś.rozdziale hypotecznym Dyrekcya 
zarządza na koszt właściciela nadesłanie sobie Wykazów Hypotecz- 
nych wszystkich nieruchomości z rozdziału powstałych, „a to celem 
przekonania się czy rozdzielone pożyczki zostały zgodnie z decyzyą 
Dyrekcyi zabezpieczone hypotecznie”. Wszelkie koszta oszacowania 
nieruchomości nowopowstałych i koszta wypisów wykazów hypotecz- 
nych ponosi właściciel nieruchomości, żądający rozdziału pożyczki. 
owarzystwo zastrzega nawet sobie prawo żądania kaucyi na koszta 
tego rozdziału. W Łodzi jednocześnie ze złożeniem podania o rozdział 
musi być złożoną kwota, przez Dyrekcyę oznaczona, za mające SIĘ 
dopełnić czynności. SE SE URE 
W trzecim wypadku, gdy właściciel zażąda zwolnienia pewnej częst 
nieruchomości z pod bezpieczeństwa pożyczki, Dyrekcya, na skutek 
jego podania (przy którem winny być złożone plany z oznaczeniem 
tej części), po sprawdzeniu na gruncie, jeśli takowe okaże się potrzeb- 
nem, wyrzeka bądź zwolnienie bezwarunkowo, bądż też zwolnienie 
to czyni zawisłem od opłaty części pożyczki. W każdym razie zwolnie- 
nie to następuje pod warunkiem dopełnienia oddzielenia hypotecznepo 
i opisania granie nieruchomości, na której ma pozostać pożyczka. Je- 
żeli właściciel żąda uwolnienia niewielkiej cząstki ziemi, zajętej przez 
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miasto na rozszerzenie ulicy, to, zó względu że ta cząstka żazwycżaj 
ńie przedstawia wielkiej wartości, Dyrekćya zwalnia go odrazu z pod 


bezpieczeństwa pożyczki i zezwala na wypłatę, komu z prawa. wypa. 


da, wynagrodzenia, przyznanego przez Magistrat. , 


Jeżeli: część nieruchomości, mająca być zwolnioną, stanowi jii 


przestrzeń bez budowli, a bez niej pozostała nieruchomość daj pree 
konaniu Droel dostateczne DSa Mew dla pożyczki, to. ba 
cya zwalnia żądaną część bez poprzednich oszacowań. Jeżeli zaś na 
na części nieruchomości, mającej być zwolnioną znajdują się budowle 
Dyrekcya, przed wydaniem swej decyzyi, wyznacza członka Dyrekcyi 
i budowniczego celem obejrzenia nieruchomości i ustanowienia na 
podstawie dawnego oszacowania w aktach będącego, szacunku tech- 
nicznego, ceny sprzedażnej i dochodu brutto z tej części, na której 
ma pozostać pożyczka Towarzystwa. (W tym ostatnim razie właści, 
ciel winien przedstawić wykazy. dochodów i: ubezpieczenia, a nadto 
świadectwo podatkowe z tej części i winien złożyć oznaczoną mu 
przez Dyrekcyę kwotę za czynności techniczne). Jeżeli się okaże 
z zebranych danych, że pożyczka ma dostateczne zabezpieczenie na 
DZ w nowych jej granicach, Dyrekcya zwalnia” ód odpo- 
wiedzialności pozostałą część. Jeżeli zabezpieczenia tego nie przedsta- 
e W psk razie Dyrekcya zwalnia żądaną część, lecz pod warun- 
kpina p A pin a jk; pożyczki. W każdym rażie zwolnienie 
£ i i . 5 . . . 
Ma nogi a | |. Ra hypotek,. objawieniu planu i opisa- 


| ROZDZIAŁ IL 
EIL LISTY ZASTAWNE. 
| = | 
XIX. Czem są listy zastawne? 


$ 32. Listy zastawne Towarzystwa są dowodami jego dlugu, 
_od którego winno wypłacać właścicielom listów za- 
stawnych ustanowione procenta i wykupywać je z obie- 

gu po cenie imiennej w terminach przepisanych. 
UWAGA. Wysokość procentów i termina wypłat za listy 

zastawne określone są w $$ 11, 12 140, o. : 3 


$o 


Paragraf ten wygłasza zasadę czysto naukową, że list zastawny 
jest dowodem długu przez Towarzystwo względem jego nabywcy 
zaciąpniętego i że Towarzystwo winno „wykupywać? swoje listy 
z obiegu pó cenie na nich wyrażonej. o U : żę 


| Tu więc tak samo, jak w $ 41, jest mowa o wykupywaniu listów 
z obiegu. Ż zestawienia tych "dwóch _ paragrafów . przyjść należy do 
tego przekonania, iż Towarzystwo nie jest „woale. zimuszonem umarzać 
swoje zobowiązania: czyli listy przez losowania, ałe może je zarówno 
umarzać, bądź przez losowanie, bądź prez my AL do swo- 
ich widoków i potrzeb, o czem: obszerniej . ędzie. mowa przy $ Al. 
W obu tych $$ praw.odawca- mówi o wykupywaniu. listów po cenie 
imiennćj, to znaczy, że gdyby „listy stały wyżej równi i po cenię tej 
nabyć nie byłoby niożna, ` rtenczas „ Fowarzystwo. nie ‘miałoby żadnej 
korzyści, "wykupując po cenie wyższej od imiennej; Wówczas tylko, 
przez losowanie, powinno je umarzać. ©"... 0. 
< "Uwaga pod: paragrafem -tym zamieszczona, Wskazuje gdzie szukać 
należy, wiadomości -0: wysokości procentów 1 o -terminach wypłaty, > 
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XX. Odpowiedzialność stowarzyszonych za wypłatę listów zast, 
i kuponów. ($$ 88—34). 


$ 33. Regularna wyplata przez Towarzystwo procentów od 
listów zastawnych i wycofanie tych ostatnich z obiegu 
w terminach oznaczonych, zabezpieczone są względem 
właścicieli listów zastawnych: 1) hypoteką nierucho- 
mości, na które udzielone zostały pożyczki w listach 
zastawnych. ($.2), 2) całym kapitałem zasobowym To- 
warzystwa'i jego majątkiem, nakoniec, 3) w razie nie- 
dostateczności tych środków, zbiorową odpowiedzial- 
nością wszystkich nieruchomości, poddanych pod bez- 
pieczeństwo Towarzystwa. 
00 Ask s | 
Paragraf ten, dąży. do wzbudzenia zaufania do listów zastawnych, 
do.podtrzymania wiary w rzeczywistość -zabezpieczenia 'tych listów. 
„Wiara ta bowiem stanowi o,pokupie i kursie listów. zastawnych, a tem 
samem o możności ziszczenia, celu, dla. którego Towarzystwo utworzo- 
tem zostało.” (Pamięt. Tow. Kred. Ziemsk, $ więc 38). Wskazuje on 
środki, zaradcze, któreby stanowczo zapobiegały „nie „spełnianiu w cza: 
sie właściwym zobowiązań przez Towarzystwo przyjętych. Paragraf 
tën stawia więc. ogólną zasadę co do -zabezpieczenia płatności listów 
zastawnych, zaś więcej szczógółówo rzecz tę rozwija w 8 34 i tam 
znajdzie się miejsce dla obszerniejszych uwag. Tu tylko nadmienić 
należy, że w duchu tego pafagrafu w razie wydarzonego niedoboru, np. 
po zupełnem spaleniu się lub zrujnowaniu danego domu, gdy dochód 
z. niego nie pokrywa rat, to przedewszystkiem raty te "pokrywają się 
z -kapitału zasóbowego danej „nieruchomości, «zapewniającego zapłatę 
dwóch. rat, . następnie. dopięro jeśli dalszy: niedobór : będzie istniał i nie 
będzie mógł być z tego kapitału pokrytym, to na ten eel trzeba będzie 
ny ogólnego aka „zasobowego .całego « stowarzyszenia. Dopiero 
w. rażie niedostatecznośći i tego ka itału następuje zbioro odpowie- 
dźialmość członków. O. p P PE epe zbiorowa RE 
- Zabezpieczenie, jakie tutaj ustanawia prawodawca dla listów. za: 
stawnych, jest już wynikiem nowoczesnych pojęć. W dawnych. sto* 
warzyszeniach. kredytowych uważanó za rzecz najważniejszą solidarną 
1 nieograniczoną odpowiedzialność członków za płatność listów. .Ten 
Ra rygor.uważanym był za mogący zapewnić Towarzystwu byt 
i pokup. ną jego listy. O zbieraniu jakiegoś kapitału zabezpieczającego 
nie myślano „wcale. , Dopiero w późniejszych czasach  spostrzeżono, żę 
tego' rodzaju zanadto surowa i zarozciągła odpowiedzialność, w istocie 
rzeczy jest niesprawiedliwa, bo .stówarzyszeni odpowiedzieliby za in- 
nyc ‘calym swym: mieniem; odstręczałoby 'to'od wchodzenia do. sto- 
warzyszenia wielu zamóżnych ludżi. Z drugiej znów strony, ta` niczem 
ne ograniczona i nie dająca się ująć w cyfrę odpowiedzialność, nie 
nadaje się do zabezpieczenia hypotecznego, które z natury swej 
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RE 
w ścisłej cyfrze wyrażać się winno. Tym sposobem każdy stowarzyszony 
z łatwością odpowiedzialności tej uniknąć może, obciążając swoją hy- 
potekę istotnemi lub pozornemi wierzytelnościami. To było powodem, 
że postanowiono tę groźną napozór odpowiedzialność, a w istocie rzeczy 
nie wiele wartą, zastąpić inną więcej rzeczywistą, choć pozornie słab- 
szą, Odrzucono więc pojęcie odpowiedzialności solidarnej i nieograni- 
czonej, uznano, że ona nie może być główną podstawą bezpieczeństwa 
listów, lecz, że bezpieczeństwo to winno polegać na jak najprędszem 
wytworzeniu kapitału zabezpieczającego. Tego systematu trzymają się 
Ustawy Tow. Kred. miejskich. Kapitał ten w wielu zagranicznych 
stowarzyszeniach daje Państwo, w inuych wytwarza się on ze skłądek 
na ten.cel obok rat amortyzacyjnych przez dłużników płaconych. W To- 
warzystwach nie na wzajemności opartych lecz akcyjnych, zysk dla 
akcyonaryuszów mających na celu, akcyonaryusze ci składają kapitał 
zabezpieczać mający wypłacalność listów przez takie Towarzystwo na 
pożyczki wydawanych, żadna solidarna, ograniczona lub nieograniczo- 
na odpowiedzialność stowarzyszonych jednych za drugich nie ciąży. 
To tłómaczy ujawniony rozwój tych Towarzystw akcyjnych w ostatnich 
czasach. Niemczech w końcu roku 1890 akcyjne Banki hypoteczne 
miały w obiegu listów za 3,081 milionów marek, wtenczas, gdy ogólna 
suma o wiele od nich starszych Towarzystw Kredytowych na wzajem- 
ności opartych, nie wynosiła nawet za 2 miliardy listów (bo tylko 
1,908 milionów). (Hecht. Organisation des Boden-Credits tom I § 1) 
Banki hypoteczne w Cesarstwie bardzo pomyślnie konkurują w mia- 
stach z I owcja ania Kredytowemi miejskiemi choć w Bankach tych 
opłaty roczne są wyższe, kurs listów gorszy, ale za to żadna odpowie- 
dzialność dodatkowa stowarzyszonym nie zagraża. $ 21 Ustawy tych 
Banków najwyraźniej stanowi: „Wypłata procentów od listów zastaw- 
nych i imiennej sumy wylosowanych listów zabezpieczoną jest nietyl: 
ko przez coroczne opłaty ($ 84) i przyjęte w zastaw nieruchomości, 
lecz przez wkładowy i zapasowy kapitał 1 całym majątkiem Banku”. 


W naszych Stowarzyszeniach miejskich powstaje ten kapitał głów- 
mie ze składek przez pierwsze lata na ten cel przez zaciągających po- 
życzki płaconych, zasadę zaś odpowiedzialności solidarnej członków, 
zastąpiła zasada odpowiedzialności ograniczonej, gdyby zebrany kapi- 
tał zasobowy okazał się niedostatecznym dla pokrycia niedoboru, o czem 
również przy rozbiorze $ 34 będzie mowa. 

Nasze Tow. Kred. Ziem., powstając w r. 1825 w czasie panowa- 
nia jeszcze pojęcia o odpowiedzialności ogólnej, jako głównej „zasadzie, 
w Ustawie swej pomieściło art. 53 tak brzmiący: „Regularność wypłat 
właścicielom listów zastawnych art. 10 i 19 zapewnionych, zabezpiecza 


. się na całym majątku Towarzystwa, złożonym z dóbr mu zastawionych. 


Każde pojedyńcze dobra odpowiadają naprzód za zobowiązania arty- 
kułem 7 względem Towarzystwa przyjęte; gdyby zaś do ogólnej odpo- 
wiedzialności pociągniętemi być miały, wtenczas odpowiedzialność ta, 
ciążąc wszystkie dobra Towarzystwu zastawione, tak prywatne jak naro- 
dowe, zastosowaną będzie do sum z nich opłaconych w skutku tegoż 
artykułu 7”. Następnie dopiero pojęcie to przerodziło się w pojęcie 
o użyciu przedewszystkiem na pokrycie niedoborów zasobów 0 ólną 
własność Towarzystwa stanowiących. Już „jednak w powyższej: Jsta- 
wie przewidywano możność wytworzenia Się tego funduszu z oszczęd- 
ności przez Towarzystwo dokonanych, artykuł więc 163 stanowił: „Je- 
śliby oszczędzone zostały sumy ze składek na koszta wygotowania 
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listów zastawnych i na administracyę, stosownie do art. 29 i 30. 

z kar za zaległości, Komitet postanowi, czyli sumy te przeznaczyć ay 
krycie przypadkowych strat Towarzystwa i czyli resete obrócić w , GA 
na wykupienie listów zastawnych, lub zatrzymać ją w doo A 
do utworzenia Banku, któremuby na procent oddaną być mogła” Sa 
był wzrost przewidzianych w tym artykule oszczędności. Uwolnił i 
(około r. 1838) Towarzystwo Ziemskie od potrzeby zaciągania e i 
bankowych na pokrycie wydatków administracyjnych. Wr 18 św 
oszczędzony kapitał przedstawiał już sumę 563 tysięcy rubli. Tér 
też nowego prawa z r. 1888 o Towarzystwie, zwrócili uwage na sA 


znaczenie tego kapitału i postanowili wyłącznie pozostawić go Towa 
i a 


rzystwu (do końca jego zamierzonego wówczas istnienia, t. j 

„jako kapitał zapewniający jego bitowa dano. ee ka 
zwrotowi i podziałowi między stowarzyszonymi, jeśli nie okaże FU 
trzeby jego użycia (art, 8 tegoż prawa). W pierwszem półroczu r. 1853 
kapitał ten dosięgnął cyfry prawie 3-ch milionów rubli przy istnieni 
w obiegu listów. na sumę 24,234,405 rubli. Prawo o ponownem = 
dłużeniu istnienia Towarzystwa z dnia 8/20 kwietnia 1858 roku sk 
znów dalej, albowiem przyjęło za zasadę, iż wszelkie oszczędność 
p. Towarzystwo osiągnięte stanowić będą na przyszłość nie wiasność 
3 owarzyszonych, lecz ogólną własność Towarzystwa, służącą ku z 
ezpieczeniu terminowej wypłatności Towarzystwa (art. 4, 6, 18, 19i 20 
rzeczonego prawa). W tym więc duchu wygłoszono w art. 6 a 'oŻ 
A a „liż w razie, gdyby pobory z dóbr stowarzyszonych „ie 
Ary PR RAR jednocześnie do wypłaty przypadającym 
ba miało.) a na me przodewszyatklom 
i, własno: gól anowiącymi, a pósiłkowo będzie 
mogło zaciągać pożyczkę od Banku”. Prawo o Towarz i "1869 
poszło jeszcze dalej i w art. 68 izekło że: Z i a A e 
rzyszonych zastępowane będą przedewszj stkie: i fu GR a 
wym Towarzystwa, (który stanowić ma go) 0 3 aaa 
nych na dobrach pożycżek). Nawet ta jed I z ada RSA 
ści zbiorowej nie solidarnej lecz Sopa iczanej. PA TH 
DODY, sol an jz du trudności sto: 
sowania jej w praktyce, GO raz mniej ad anel ów i oota 
i Pa: się to przeświadczenie, iż DE ta sa 
IRS WORA a PE EN rade dla 
aa | anawia się nad tą bardzo - 
E T KA gwarancyą, lecz aa je się 7 tych a 
R 2 ac. Ja ziemi Geri papier jest zaopatrzony. „Główne Dez- 
cia h e zastawnych polega na dobrym zarządzie danej in- 
ju wiele T pitale jej obroty zabezpieczającym”. 1), To też istnieje 
owarzystw Kredytowych, które nie żądają wcale od ich 
pea ira Takim jest Towarzystwo Kredytowe, czyli 
te l) Nowo-Śla skie Berlińskie, Szląskie (względem listów swych li- 
do PARE Ao A e SER Wschodnio-Pruskiej (co 
it. p. (Sólings Börsen-Papiere str. 306, 340 a T 


„E * 
; 4. $ 


stowarzyszon jakiejś zbi j iedzi 
yszonych jakiejś zbiorowej odpowiedzialności za wypłacalność 


-1 Saling’'s Bdrsen-Papiere, Die Bö , | 
fried (0 auflogć) 1892 r. str Bap | O POS und die Bórsengasohiitte v. R. Sieg- 
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$ 34. Jeżeliby który z dłużników Tow. zalegl w uiszczaniu 
przypadających od niego oplat terminowych, naten- 
czas Towarzystwo, do czasu sprzedaży obciążonej 
nieruchomości, pokrywa niedobór i zaspakaja wlaści- 
cieli listów zastawnych ze swego kapitału zasobowego; 
zanim zaś ten ostatni utworzonym zostanie — z sum 
na ten cel przez Towarzystwo zapożyczonych, na za- 
sadzie $ 3 niniejszej Ustawy. 

Zbiorowa odpowiedzialność wszystkich stowarzy- 
szonych następuje w tym tylko razie, jeżeli należność 
Towarzystwa od zalegającego dłużnika nie będzie 
w zupełności zaspokojona przez sprzedaż jego nieru- 
chomości, i jeżeli brakująca do zupełnego umorzenia 
suma nie będzie mogła być zaspokojoną z kapitału 
zasobowego Towarzystwa. 

Udział każdego z członków Towarzystwa w zbio-. 
rowej odpowiedzialności, oznacza się w stosunku do 
kapitału, ciążącego jeszcze na nim dlugu, nie zaś 
w stosunku do pierwotnie udzielonej pożyczki. (Łącz- 
ne $$ 33 i 52 in fine). l 

E O4 
i * 

"Z całego tego długiego $ jedynie tylko jego ostatnie wiersze po- 
trzebują pewnego wyjaśnienia, bo one nakoniec odsłaniają myśl pra- 
wodawcy, kiedy ma miejsce „zbiorowa odpowiedzialność” (KpyToBaA 
orBbrersenkocrb) wyrażenie użyte w 81,21 288. 

Mu nakoniec dowiadujemy się, że ostatecznie odpowiedzialność ta 
ograniczoną zostaje do cząstki, jaka przypada na stowarzyszonego dla 
pokrycia niedoboru W stosunku jeszcze nie umorzonej pierwotnej jego 
pożyczki. Jeśli więc niedobór ten wynosi np. 3 miliony, a , pożyczek 
nieamorzonych będzie około 80 milionów, to z każdej setki rubli po- 
siadanej pożyczki przyjdzie każdemu stowarzyszonemu zapłacić */to, 
czyli rb. 10. A REŻ | 


w. dk 
* 


"Gzy wpis hypoteczny zabezpieczający samą pożyczkę zabezpiecza 
zarazem te możebną dopłatę i czy zachowuje dla niej toż samo miej- 
sce hypoteczne, w którym zabezpieczoną jest pożyczka? Ustawa o tem 
milczy. Wynika to jednak z treści wpisu, zabezpieczającego pożyczkę 
w wykazie hypotecznym. > | | A A 
Wedle postanowienia Władz Towarzystwa w Warszawie z „dnia 
2/14 października 1870 r., uzupełnionej następnie, wpis ten brzmi jak 
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następuje: „Rb... w listach zastawnych seryi.. zaciągnięte od Towa- 
rzystwa Kredytowego m. Warszawy, na skutek aktu przystąpienia 
w dniu... w K.-W. zeznanego. Od sumy tej właściciel nieruchomości 
obowiązany jest uiszczać opłaty Ustawą Towarzystwa przepisane w róż- 
nych półrocznych ratach z góry, mianowicie, w czasie od dnia 20 mar- 
ca (1 kwietnia) do dnia 18/80 kwietnia i od dnia 19 września (1 paź- 
dziernika) do 19/81 października, a to przez lat... Bieg... przypadają- 
cych do opłaty. rat półrocznych rozpoczęty został z dniem.. Z powodu 
tej pożyczki nieruchomość niniejsza poddaną zostaje wszelkim zobowią- 
zamiom wyplywającym g przepisów Najwyżej w dniu 30 idea (12 stycz- 
nia) 1869/10 r. zatwierdzonej Ustawy Towarzystwa Kredytowego m. War- 
szawy, tudzież postanowienia rozporządzeń i instrukcyi wydanych i ma- 
jących być w przyszłości wydanemi w rozwinięciu tej stawy”, 


Końcowe wyrażenie, że nieruchomość „poddaną została pod zo- 
bowiązania wypływające...” z Ustawy, czyni ją odpowiedzialną za po- 
wyższy niedobór, który skutkiem tego w tem samem miejscu hypo- 
tecznem zabezpieczenie znaleźćby powinna. 


W jaki sposób rozłożony na stowarzyszonych niedobór, pokrytym 
być ma przez każdego stowarzyszonego? czy odrazu, czy też w ratach? 
Wobec nie istnienia co do tego żadnego przepisu w Ustawie, uznać 
należy, że sposób zapłaty pozostawiony jest do uznania Władz Towa- 
rzystwa. 


* * 
:* 


. Czy na inne cele, prócz pokrywania niedoborów, kapitał zasobo- 
wy użytym być może? Zdawałoby się, że tak, wobec słów $ 84, że 
Towarzystwo pokrywa niedobór z tego kapitału: 


„ieżeliby który z dłużników Towarzystwa zaległ w uiszcze 
niu przypadających od niego opłat terminowych”, 


„ _ Wyrażenie to, raczej za wskazówkę, za przykład użycia tego ka- 
pitału uważać należy. Nie podobna przypuszczać, aby prawodawca 
w tym jedynie wypadku pozwalał na naruszenia całości kapitału zago- 
bowego. Towarzystwa w Cesarstwie wcale nie uważają się przez te 
wyrażenia Ustawy skrępowanemi. W Petersburgu i Moskwie (vide 
szkice historycznej działalności, str. 40 w 8.-Petersburgu, str. 89 w Mo- 
skwie) z kapitału tego pokrywano straty wynikłe z zakupywania do- 
mów i odprzedawania ich ze stratą. Wynika także z osnowy $ 52, że 


z kapitału zasobowego nabywane są domy, własnością Towarzystwa 
będące i wszelkie ruchomości dla biur potrzebne, : d 


W pierwszych latach swego istnienia Towarzystwa Kredytowe 
w Warszawie i Łodzi, (a za ich przykładem i inne), gdy opłaty na 
administracyę wnoszone nie starczyły na opędzenie wszelkich potrzeb 
zarządu, czerpały na ich pokrycie z funduszów, które podług $ 49 na 
kapitał zasobowy iść były powinny, jak np. z kar przez opóźniających 
się płaconych, z procentów jakie przynosił ten kapitał, z. procentów od 
funduszów przechodnich i t. p.. Uznały więc i nasze Towarzystwa, 
zgodnie z duchem Ustawy, jesli nie wyraźnie, to milcząco, że z ka- 
pitału tego na różne cele czerpać można, a przedewszystkiem we 
wszelkich przewidzianych i przewidzieć się nie-dających wypadkach, 
gdy idzie o zapewnienie prawidłowego działania: " owarzystwa i skut- 
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kiem tego terminowego wycofania z obiegu listów zastawnych i po da 
sumy brakującej do zupełnego umorzenia (w danym czasie) listów. A 
dawca wyraźnie to mówi w $$ 38 i 34 A zatem wcale nie myś u 
o nietykalności kapitału zasobowego, o niemożności użycia PM 
tylko w ściśle określonym wypadku w § 84, lecz bez żadnych ogra 
niczeń dozwolił z niego czerpać, gdy Towarzystwo potrzebuje A 
fywać z obiegu swoje obligi, a z tych lub inych powodów nie posiada 
na razie innego funduszu. 


k 


Jak długo trwa zbiorowa odpowiedzialność stowarzyszonych? : 

Odpowiedź zdaje się łatwą: tak długo, jak trwa, jego poży ak 
Tymczasem tak nie jest, bo wobec zasady ELE a 
Ustawy, że raty płacą się „z góry”, t. j. na pół roku naprzód, > 
zachodzi pytanie, czy ten kto zapłacił ostatnią ratę Pi się e ; 
za stowarzyszonego przez całe półrocze i czy przez Pa a. c 2 
go ta zbiorowa odpowiedzialność? Uznać należy, że tak, h A 
była zaciągniętą na oznaczoną z góry ilość lat, zatem > te HER 
kie lata jest on stowarzyszonym 1 odpowiedzialnym. ` zaś f A oe 
przez niego rat niema tu znaczenia, bo zmienionym Dya p. an 
nie jego pożyczki nie zmienia się. - Wiadomo, że Tow s wa : r 
towe w Ĉesarstwte pobierają procenty z góry, a amor JA UA dż 
iu nas więc zajść mogą pod tym względem zmiany. ( ao CKE: 
mieckich Landszaftach od r. 1887 przyjęto Jako nową zasa e, > a 
stowarzyszony, po spłaceniu pożyczki, jeszcze w ENEA AR z 
odpowiadał łącznie ze wszystkiemi za zobowiązania 1owarzy 


Ga 
ki * 


Uo bedzie, gdy kapitai zasobowy Towaeystwa wyezergie sio na 
pokryciu strat? Ponieważ Towarzystwo stosownie R ii raty 
musi posiadać taki kapitał i na ten cel są przeznaczone = AA razie 
przez stowarzyszonego o Ala (2 ai 
wyczerpania tego kapitaiu Poz iedsiożraty albo EN R 
opłaty na ten kapitał i zwiększyć odpowi Listów ' Pierwszy środek 
lub ograniczyć na pewien czas umarzanie listów. leryszy aw. 
D ea g 14 Ustawy, który tylko e A E 
raty, t. j. pierwsze na ten cel przeznacza. rugi TN pe siino 
wiedniejszym, bo § 41 Ustawy każe > na, Noa ACRE jaka się 
nie niższą od tej, jaka przypada do Ao] dworzec nowego 
okaże po zatrzymaniu pewnej kwoty na P Ry w dak bez wiedzy 
kapitału zasobowego. Nie mogłoby to nas śm J Kredyt. niemiec- 

i Lausitz — wypadek te AA EPs > ati 
ARE że W takimi razie umarzanie ów jeep A 
muje się aż do uzupełnienia kapitału zasobowego czę: 
warzyszonych. | 


150 


DAEA 


XXI. Ilość listów w obiegu. 


§ 35. Wypuszczanie listów zastawnych może mieć miejsce 
tylko na pożyczki na hypotekę, w ścisłem zastosowa- 
niu się do niniejszej Ustawy. (Łączne $$ 10, 26, 27, 36). 


* U 


* 

Paragraf 36 wygłasza podstawową zasadę każdego prawidłowo 
urządzonego Towarzystwa Kredytowego, iż nie może być w obiegu 
więcej listów, jak pożyczek, na które one wydane zostały i które na 
hypotekach są zabezpieczone. Mniej ich być może, ale nigdy więcej, 
Tak też jest w istocie, bo listy wskutek corocznych spłat i losowań 
"umarzają się ciągle stopniowo, a pożyczki zawsze w jednakowej cy- 
frze muszą być zabezpieczone w hypotece, aż do zupełnej ich spłaty, 

Zasada ta już w poprzednich paragrafach 26 i 27 była ubocznie 
wyrażoną. Tam wskazano jak ze względu na tę zasadę przy wypłacie 
pożyczki i spłacie wierzycieli postępować należy. Tutaj jest ona wy- 
raźnie wypowiedzianą, a w następnym $ 36 powtórzoną. To częste 
zaznaczanie tej zasady przez Ustawę miało na celu uwydatnienie jej 
ważność, a obok tego dążyło do wzbudzenia ufności nabywców listów 
i wdrożenie w nich tego przekonania, że każdy taki list jest równo- 
ważnikiem istotnie udzielonej pożyczki i to pożyczki na nieruchomości 
hypotecznie zabezpieczonej. Prawodawca chciał przez ten przepis za- 
pobiedz temu, aby listy me były wypuszczanemi przez Towarzystwo 
jako papier spekulacyjny w dowolnych ilościach puszczony, a stąd 
niepewny w swojem zabezpieczeniu i jako taki mogący narazić na- 
bywuów na straty w razie niepomyślnego obrotu przedsięwzięć takie- 
go Towarzystwa. Tego w Towarzystwie.na wzajemności opartym i nie 
mającym zysków na celu być nie powinno. Nad zachowaniem tej za- 
sady czuwa Wydział Hypoteczny przy zatwierdzeniu aktu pożyczki 


XXII. Serye. 


$ 36. Odpowiednio do ilości pożyczek, przypadających. na 
poddane pod bezpieczeństwo nieruchomości, listy za- 
stawne wypuszczają się corocznie oddziałami (seryami) 
w dwóch oznaczonych terminach. Od dnia wypuszcze- 
nia rozpoczyna się bieg procentów od listów zastaw- 
nych i liczenie oplat od pożyczek: i 
0 wypuszczeniu każdej nowej seryi podaje się do 
powszechnej wiadomości. (Łączne S$ 16, 40, art.155 
U. T. K. Z.) 


+ l š * 
Paragraf te na wstępie dni 
, 'ępie powtarza zasadę wygłoszoną w poprzednim 
$ 85. Ustawodawcy widocznie idzie o to, Śr ja YA nie 
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była pominiętą i tutaj, przy samej czynności wypuszczania listów za- 
stawnych w obieg. Naprzód więc powinna być wiadomą ilość zażąda- 
nych i przyznanych przez Dyrekcyę w zasadzie pożyczek; dopiero 
potem równa ich cyfrze ilość listów w obieg puszczoną być może. 
Dalej paragraf ten stanowi, że listy tylko w dwóch terminach 

w ciągu roku puszczanemi w obieg być moga—i od tych dwóch ter- 
minów liczy się bieg opłat przez dłużników i wymagalność kuponów. 
przez posiadaczy listów. Nie znaczy to jednak bynajmniej, aby tylko 
dwa razy do roku pożyczki mogły być udzielane i listy na nie wy- 
dawane. Tak dosłownie $ 36 tłomaczyć nie można. Cel wyznaczenia 
tych dwóch stały cb dat jest inny, a mianowicie uproszczenie rachun- 
ków i czynności: „naznaczenie dni wypłat różnych, podług daty pod 
jaką pożyczka przez pojedyńczych ezłonków zaciągniętą została i re- 
gulowanie podług tejże różnych terminów dla rat, jest rzeczą niepra- 
ktyczną, w takim razie bowiem daty nie mogą być tak w listach, jak 

w kuponach wydrukowane, a tylko potrzeba je wypisywać, co daje 
środek złym ludziom do rozmaitych nadużyć i oszukaństw, a z drugiej 
strony pomnaża nie potrzebnie czynności zarządu Towarzystwa”. 
(I. Banzemer: „Ogólne uwagi nad urządzeniem kredytu dla nierucho- 
mości miejskich” (str. 40) 1862 r. Berlin) W każdym więc czasie, ka- 
zdy właściciel może przystąpić do Towarzystwa, t. j. zażądać udziele- 
nia sobie pożyczki, ale wydane mu na nią listy nosić będą datę l-go 
dnia danego półrocza, choćby pożyczkę otrzymał np. w połowie tego 
półrocza. Raty od niego należne będą się liczyć wstecz także od tegoż 
dnia i od tegoż liczyć się będzie wymagalność kuponów od listów 
zastawnych. Jeśli zaciągający pożyczkę uważa to za niedogodne dla 
siebie, może mieć zaliczoną pożyczkę do następnego półrocza i od 
pierwszego dnia tego półrocza będzie opłacał raty i otrzyma listy 
z kuponem za to tylko półrocze. 

* * 
sk 

W dalszym ciągu $ 36 Ustawy przepisuje sposób puszczania 
w obieg listów, jak mówi „oddziałami (seryami)”. 

Co do pojmowania tegotsposobu, tak lakonieznie tutaj wyrażonego, 
powstały w naszych Towarzystwach miejskich poważne i w następ- 
stwa obfite trudności. A 

Zaraz w pierwszym roku istnienia Towarzystwa Kredytowego 
m. Warszawy na stół obrad założycieli i członków pierwszych Władz 
tego Towarzystawa przyszło pytanie jak rozumieć serye, O których 
mowa w $ 36? dA 

Ozy nowe listy uczynić pod tym względem o ile możności podo- 
bnemi do listów Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego? Czy mają 
więc one być wypuszezane „W oddziałach” (partyach) co każde „ pół 
roku, jak tego „zdaje się” żądać $ 386, czy też mają się wydawać na 
pożyczki w ciągu paro lub kilko letnich peryodów, zwanych seryami, 
jak w Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem (który to wyraz „serye - 
w nawiasie zamieszcza $ 36)? . Czy więc kapitał na umorzenie listów 
zastawnych z rat uzbierany ma być wspólnym dla wszystkich listów 
bez względu na czas puszczenia ich w obieg, czy też ma być rozdzie- 
lonym między serye i użytym na umorzenie listów w danej seryt, t J: 
w danym peryodzie czasu W obieg puszczonych, a to bez możności 
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przenoszenia go z jednej seryi do drugiej? czyli że ile będzie seryi 
listów tyle będzie odrębnych kapitałów umorzenia, powstających z rat 
płaconych przez tych dłużników, którzy w listach danej seryi pożyczki 
swoje otrzymali? Czy dalej skutkiem wybrania jednego lub drugiego 
systematu trzeba oznaczać na listach termin stały ich najpóźniejszogo 
umorzenia (jak przy systemacie seryjnym w Tow. Kred. Ziemskie) 
czy też oznaczać go nie należy, bo wiedzieć naprzód niepodobna, 
kiedy dany list z koła losowania wyciągniętym zostanie? 

Aby zrozumieć należycie doniosłość tych pytań, trzeba się za- 
stanowić nad stanem rzeczy co do listów zastawnych, jaki znalazł 
Władze Towarzystwa Warszawskiego, naradzając się nad tym Arad 
miotem w r. 1870. Tym tylko- sposobem pojąć będzie można skąd si 
wzięła w Towarzystwach Miejskich tak zwana „seryjność listów", w 
wołująca dotąd jeszcze tyle utyskiwań i która na ogromne straty b 
rażała i naraża stowarzyszonych miejskich *). 


Najpotężniejszą w owym czasie instytucyą kredytowo-finansową 
w naszym kraju, mającą zupełnie analogiczne cele z Warszawskim To- 
warzystwem miejskim, było Towarzystwo Kredytowe Ziemskie. Istniało 
już wówczas blisko od pół wieku bo od r. 1826, wyświadczyło ogrom- 
ne usługi stowarzyszonym właścicielom ziemskim, przetrwało ciężkie 
chwile w r. 1881 i 1864, a mimo to, jego zobowiązania, czyli listy za- 
stawne chętnie i po Un cenie były nabywane, a były listami tak 
zwanymi seryjnymi. Istniało już wówczas 4 serye- listów, a każda se- 


rya czyli emisya trwała po lat kilku. Każda miała oddzielny swój . 


fundusz umorzenia, oddzielnie się umarzała i różnice kursu mi 

ryami nie były zbyt wielkie. Najwyższem marzeniem zaloty To 
warzystwa. Kredytowego Warszawskiego było doprowadzenie nowych 
listów miejskich do tej powagi i wziętości, jaką miały listy ziemskie 
a ponieważ te ostatnie były rozdzielone na kilkoletnie serye, wi 
i listy miejskie niech także będą seryjne. 2 


z, Pda ta seryjność listów w Tow. Kred. Ziemskiem była 
ynikiem nie jakichś zasad finansowo-ekonomicznych, lecz poprostu 
p przypadkowo wskutek tego, że Towarzystwo Ziemskie roz. 
a swoją egzystencyę jako stowarzyszenie czasowe, a zmieniło się 
0 ż Ba a wieczno trwałą instytucyę. Jak wiadomo usta- 
c ało przez prawo z r. 1825 z ograniczoną ' 
lem Ono Zo; rzez, : DZ niczoną do lat 28 
miesa, SEK, (Dziennik Praw, tom 9 str. 185). W lk więc 
a ADR : a R DA rozwiązanie Towarzystwa. Do. tego 
ięc © comieczności: „całkowita pożyczka w T i 
Y l HOROI «y ożyczka w Towarzystwie ' za- 
e 20 wy EE wypuszczone listy zastawne EE być 
EE . 5 pa” ówczesnego projektu Tow. Kred.. Ziem- 
późiejsz wę R A Minister Skarbu i Kajetan Kalinowski 
= kl Re Baia Głównej Towarzystwa, zapatrywali się pod 
Landszaftę Szłaską” Być A Towarzystwa pruskie, a głównie na 
BA r PE że, że byli też tego przekonania, iż wy- 
PRA STA Jecynej %8-letniej amortyzacyjnej pożyczki, aby wy- 
' obdłużonych właścicieli ziemskich od żącej i 1i 
wodu niemożności płaceni abb woda, dłu. 
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miał przedewszystkiem na widoku pozyskanie funduszów potrzebnych 
dla zaspokojenia różnych ciężarów krajowych, pochodzących jeszcze 
z czasów wojen napoleońskich. Postanowił więc obciążyć obszerne 
dobra narodowe jednorazową pożyczką, w nowem Towarzystwie za- 
ciągnąć się mającą, którąby w krótkim czasie dochodami z dóbr w čo- 
rocznych ratach spłacił t). Obok tego miał Lubecki na widoku uła- 
twienie „sprzedaży dóbr Towarzystwu zastawionych” *) 

Pod wpływem tej przewodniej myśli art. 198 i in. powyższego pra- 
wa stanowiły, że: „Towarzystwo Kredytowe Ziemskie rozpocznie się 
od 12 czerwca 1826 r.” (art. 198); „termin ostateczny dla wnijscia do 
Towarzystwa naznacza się do dnia 12 czerwca 1883 r.” (art. 200), że 
„Towarzystwo rozwiąże się niechybnie na dniu 22 czerwca 1854 roku 
(art, 214). Było więc rzeczą konieczną, aby wszystkie listy wypusze 
czone między 12 czerwca 1826 r. i 12 czerwca 1838 r. były umorzone 
przed czerwcem 1854 r. Listów tych puszczono w obieg za 38,514,870 rb. 

Gdy jednak wypadki polityczne w latach 1830 i 1831 wynikłe, 
wywołały nowe klęski dla ziemian, to okazała się jeszcze ewałtowniej: 
sza potrzeba przyjścia z pomocą ponownie upadającemu rolnictwu. 
Więc też Władze Towarzystwa skłonić zdołały ówczesny Rząd Króle- 
stwa do wydania nowego prawa w d. 0/21 kwietnia 1888 r. (D. Pot. 21 
str. 409). Z mocy tego prawa czas trwania Tow. Ziemskiego przedłu- 
żono na nowy okres 28-letni, t. j. do r. 1866 i Towarzystwo upoważ- 
nionem zostało do wydawania począwszy od dnia 19 kwietnia (1 maja 
1888 r. po dzień 19/31 grudnia 1840 r. trojakich pożyczek, t. j. nowych 
dodatkowych i odnowionych (art. 1, 2, 8, 12, 31). Nowy wzór dla no- 
wych listów przez prawodawcę sainego ustanowiony (patrz Dziennik 
Praw tom 21 str. 416) obejmował wyraźną wzmiankę o tem, iż: „list 
zastawny.. wypłacony i umorzony być musi z kolei losem przypadają- 
cej w przeciągu lat dwudziestu ośmiu.. Dla odróżnienia tych nowych 
pożyczek i nowych na nie wydanych listów od dawnych z r. 1826 na- 
zwano je pożyczkami i listami okresu LI, czyli, że pożyczki dawne 
stały się pożyczkami okresu I. Właściwie niówiąc, prawo to miało 
głównie na celu danie możności dawnym stowarzyszonym odnawiania 
dawnych pożyczek przez przybranie pożyczki „aż do wysokości części 
jaka z pożyczki pierwotnie zaciągniętej po włącznie pierwsze półrocze 
1838 roku rzeczywiście umorzoną została” (art. 4). 

Było to na owe czasy pojęcie zupełnie nowe tej możności otrzy- 
mania napowrót części po dotąd umorzonej, pod obowiązkiem dłuższego 


1) Dobra narodowe nie mogły być przedmiotem hypoteki, jak to wynika 
z art. 53 Ust. Hyp. z 1826 r, bo własność publiczna w zasadzie ani zbywaną, 
ani obciążaną długami być nie może. Z tego też powodu przy pierwotnem Za- 
prowadzeniu u nas hypotek, dobra skarbowe do regulacy! hypotecznej: wywo- 
ływanemi nie były i ksiąg hypotecznych nie miały. Książe więc Lubecki musial 
wyjednać wyjątkowe postanowienie królewskie z d. 12/54 stycznia 1826 (Dzien. 
Praw tom 1i str. 61), w którym dozwoloną została regulacya hypoteczna, dóbr 
rządowych w tymże postanowieniu wymieniony ch, „dla zaciągnięcia na nie. po- 
życzki Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. Drugim celem księcia Lubeckiego 
było wytworzenie kapitału zakładowego dla utworzyć się mającego jednocze- 
śnie Banku Polskiego. Jak wiadomo, w połowie 1827 r. polecił też ks. Lubecki 
sprzedać w Berlinie za 8 mił, otrzymanych za dobra narodowe listów zastaw. 
i suma stąd otrzymana była pierwszą podstawą nowego Banku („Książka Jubi- 
leuszowa Banku Polskiego”). me Ra f a ada 

2) Wyraźnie o tem mówi postanowienie z dnia 19/31 sierpnia 1820 roku 
(Dz. Praw tom 12 str. 181), nakazując przystąpienie do Towarzystwa Kredyt. 
z dobrami rządowemi tamże wymienionenn, 
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wych listach, wedle wzoru przez prawodawcę ułożonego (zamieszczo- 


nego w Dzienniku Praw tom 46 str. 239 — 40) wydrukowanem także 
zostało, iż list ten: „będzie spłacony okazicielowi w imiennej wartości 
w kolei losem wskazanej najdalej do dnia 8/20 lipca 1881 roku”. 

Tak powstał okres III pożyczek i listów zastawnych, ulegających 
spłacie i umorzeniu nieodzownie w r. 1681. Udzielanie pożyczek w li- 
stach tego okresu rozpoczęło się z d. 20 kwietnia l maja 1853 r., a skoń- 
czyło się z d. 18/80 czerwca 1859 r. (Udzielono ich ogółem rb. 28,345,560). 

Tak jak w r. 1888 w obawie o kurs listów powiedziano znów 
w art. 28 nowego prawa (z roku 1858): „Aż do zupelnego wycofania 
z obiegu listów zastawnych należących do II Okresu umorzenia (t. j. 
z emisyi z mocy prawa z r. 1888) kończącego się w r. 1866 żadne no- 
we wypuszczenie listów zastawnych Tow. Kred. Ziemskiego, podobne 
obecnemu miejsca mieć nie będzie”. 

Tymczasem Giełda wobec konieczności odnawiań z konwersyą, 
różnicę kursu stanowiła w ten sposób, że listy zastawne okresu II po- 
trzebne dla odnowień w półroczu pierwszem 1853 r. doszły wysokiego 
kursu po rb. 101 za sto. Listy zastawne okresu III w drugiem półro - 
czu tegoż roku sięgały zaledwie 98 rb. 20 kop. za sto. Od drugiego 
jednak półrocza 1853 r. spekulacya (o której zaraz będzie nowa) wy- 
tworzyła dla tych nowych listów kurs wyższy i utrzymać go sztucznie 
zdołała przez półtora roku. Władze Towarzystwa w części w przeko- 
naniu, iż różnice kursowe znikną z wycofaniem listów poprzedniego 
okresu, w części znów aby dojść do podwyższenia pożyczek, poczęły 
dokładać wszelkich starań, aby wycofać z obiegu te dawne listy, t J. 
listy JI okresu, kończącego się, jak widzieliśmy, w r. 1866. W tym 
celu gorliwie korzystały z dozwolonej im w art. 8 prawa zr. 1853 za- 
miany tych listów na listy IMI okresu. „Nawet dla przyspieszenia ich 
wycofania, Władze Towarzystwa zostały upoważnione przez Władzę 
wyższą, aby w 2-ch losowaniach w r. 1859 dodały do funduszu loso- 
wania kwoty znakomite i takie, aby za ich pośrednictwem wylosowa- 
ną była do umorzenia w kwietniu 1860 r. całkowita pozostająca w obie- 
gu ilość tych listów” (lococitato). Tym sposobem wycofanie listów 
Il-go okresu nastąpiło na lat sześć przed termiuem ich prawnego umo- 
rzenia. „Wcześniej nastąpić nie mogło... bo tego nie dozwalały rozpo- 
rządzalne fundusze własność Towarzystwa stanowiące, które jakkol- 
wiek wzrosły były w owym czasie do sumy blizko 3 milionów rubli, 
to przecież 1 przedewszystkiem potrzebowały starczyć na różne nie- 
uchronne i biegnące potrzeby Towarzystwa, a mianowicie, na pokry- 
wanie czasowych niedoborów w ratach. Listów zaś Il okresu w r. 1808 
było jeszcze za 5 milionów rubli” (lacocito). Dopiero gdy przy takich 
środkach stało się zadość warunkowi prawa z r. 1858 co do możności 
udzielania nowych pożyczek, mogło nowe co do tego prawo zapaść. 
Jakoż zapadło w d. 10/22 maja 1860 r. (Dzien. Praw tom 55 str. 11). 
Prawo to dozwoliło udzielania pożyczek w tymże III okresie, lecz 
w wyższej niż dotąd wysokości, a to ze względu na stwierdzone pod- 
niesienie się wartości dóbr ziemskich. Jeszcze nie odważono się na 
udzielanie pożyczek na podstawie istotnego szacunku dóbr taksą wy- 
kazanego. Jeszcze uważano to za przedwczesne wobec nieuporządko- 
wanych stosunków włościańskich, lecz zawsze zrobiono krok naprzód 

przez podwyższenie mnożnika: „mnożąc podatek ofiary pięć razy wzięty 
przez 26 do 50” (art. 2). Dla oznaczenia tych nowych pożyczek „pod- 


wyższonych” użyto dotąd nieznacznej i nieużywanej nazwy seryż. Dano 
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im więc nazwę seryi 2, okresu II (art. 5); seryą więc I-szą stały gi 
pożyczki dawniejsze tegoż III okresu. Udzielanie tych pożyczek k = 
czyć się miało z d. 19/81 grudnia 1868 r., zaś wyjątkowo dla a. 
jących się z dowodami oczynszowania, kończyło się z d. 19/31 Studnia 
1866 r. Miało ich być tylko 2 rodzaje: albo zupełnie nowe, albo dódnt. 
kowe (ale nie było „odnowionych”). Umarzanie nowych listów zi, ; 
nych wydanych na te pożyczki trwać miało aż do 1-go półrocza 1887 > 

") 


t, j. ukończyć się miało jednocześnie z umorzeniem dawnych listó 
zastawnych tegoż III okresu. 5 
Dlaczego nieurządzono ich w nowym okresie z kolei czwartym 
czynając od r. 18602 Na to pytanie daje nam odpowiedź hoeimienk 
autor wyżej wzmiankowanej pracy „o: pożyczkach podwyższon chi 
widocznie doskonale obeznany z przedmiotem i widocznie blizko wł dz 
miarodajnych stojący, który po obszernym usprawiedliwiającym to AS 
stanowienie wywodzie *) twierdzi, że przyjęciem „seryli 2 okresu TU 


1) „Za przyjęciem okresu IV przemawiać mogła a, że pr j 
ilo pożyczek nie potrzebowaliby GAĆ w latach. bóżącyoh bah JACY 
a poyo i aoych procentu amorty- 
zacyjnego za czas ubiegły od r. 1853. Uwaga ta byłaby nawet wielkiego z 4 
czenia, gdyby zatrzymano dotychczasowy systóm spłacania zaległej mó, A 
MAL tylko półroczach, ile ich ubiegło od daty rozpoczęcia okresu wówazić 
A owiem i przez odpowiedni przeciąg czasu wysokość rat bieżących podnośii 
by się mogła do stopnia, jaki dla niejednego stałby się uciążliwym. Ale ak 
Prora urządzając pożyczki w seryi 2 okresu [II przyjęto zasadę, że zwrot o 
y A mieć będzie miejsce w całym ciągu okresu, t. j. do roku 1881 powi kanie 
awa malaaaco ja Już EN nie można, schodzi do Gi 
mac? ; , A rzechodzącego tego, jaki mie iej i 
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zr m oj ski aotan (Wall a pa dci 
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środki zapewnieni a listów zast. na takie pożyczki wypuszezon reh l ślać 
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unikało się zawiłości i upraszczało mechanizm pożyczek podwyższo- 
nych udzielanych w lat T po odnowieniu z r. 1858 a na T lat przed dal- 
szem odnowieniem. Dla niedopuszczenia więe cyrkulacyi obok siebie 
aż B-ch rodzajów listów zastawnych z 3-ma oddzielnymi terminami 
umorzenia, dla uniknięcia potrzeby przyspieszenia środkami nadzwy- 
czajnymi, zawsze z kosztem połączonemi, wycofania z obiegu listów 
zastawnych najdawniejszego okresu, t. j. przedostatniej amisyi, istnieć 
miały tylko 2 a nie 3 rodzaje listów z oddzielnymi terminami umorze- 
nia. liczono taż na to, że zrównanie terminu umortyzacyi wszystkich 
listów zastawnych w obiegu pozostających, jakie skutkiem emisyi seryi 2 
okresu [LL mieć mialo miejsce wpłynie korzystnie na ich kurs; doświad- 
czonie bowiem uczy, że listy z bliższym terminem umorzenia są wyże 
na giełdach notowane” $). 

Ta geneza tej pierwszej seryi, jaka się na naszym rynku pienięż- 
nym pokazała, przekonywa, że powstała ona nie dla jakichś koniecz- 
ności finansowo-ekonomicznych, lecz poprostu jako poddział okresu 
i oznaczać miała listy zastawne w tymże okresie spłacalne z pewnemi 
udogodnieniami dla otrzymujących w tych listach pożyczkę. Odno- 
wienie mogło nastąpić tylko na skutek spłaty podotąd ciążącej dane 
dobra pożyczki. W tym celu art. 8 powołanego prawa stanowił: „wła- 
ścicielowi na zasadzie niniejszego prawa pożyczki zaciągającemu, wol- 
no jest spłacić naraz zaległość amortyzacyjną za wszystkie półrocza 
ubiegłe od początku okresu 8-go lub za tyle półroczów, ile mu się zda- 
wać będzie; a stosownie do tego, wysokość rat do włącznie l-go pół- 
rocza 1881 r. uiszezać się winnych oznaczoną zostanie”. Listy zastaw- 
ne tej drugiej seryi umarzały się więc w ciągu krótszego czasu, aniżeli 
listy zastawne seryi pierwszej i dlatego też z rat przez dłużnika pła- 
conych prawie 8°/, rocznie szło na amortyzacyę. Listów tych puszczo- 
no w obieg blizko 29 milionów (28,846,320). 
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Nakoniec zrozumiano, że to ciągłe wyjednywanie przedłużenia 
istnienia Towarzystwa jest rzeczą uciążliwą i zbyteczną, że tego ro- 
dzaju stowarzyszenie tak długo istnieć powinno, jak długo stowarzy- 
szeni odczuwają jego potrzebę, to jest. tak długo, jak długo jest w sta- 
nie oddawać usługi osobom usług tych potrzebującym. Skorzystano 


więc z zamiaru jaki powstał po nieszczęsnych latach 1863 i 1864 co do 
uzyskania pozwolenia na nowe pożyczki i postanowiono wyjednać udzie- 
lanie takowych bez żadnych ograniczeń Go do czasu ich wydawania. 
Jakoż w prawie z d. 12 lipca 1869 r. zezwolono na udzielanie nowych 


pożyczek, zaś art. 5 przemienił dotychczasowe czasowe stowarzyszenie 
na stałe, stanowiące, iż odtąd Towarzystwo w każdym czasie pożyczki 
przyznawać będzie i że te pożyczki udzielane będą na przeciąg 364, 
oraz 41 lat (Dziennik Praw tom 69 str. 311). Zdawałoby się, że wobec 
pozyskania przez Towarzystwo Ziemskie nieograniczonego żadnym prze- 
ciągiem czasu istnienia, powinna była zniknąć i terminowość 1 seryj- 
ność listów, które były zrozumiałemi przy ściśle oznaczonym czasie 
trwania stowarzyszenia i gdy nazwę serye trzeba było z koniecznosel 


niejako odróżniać jeden rodzaj listów zastawnych od drugiego w tym 


1 O mylności tego zdania, późniejsze lata przekonały, gpekulacya bez 
Sage na logikę i doświadczenie potrafiła wytworzyć kurs różny dla seryi. 
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samym III okresie powstałych. „Stało się jednak wprost przeciwnie, 
czy to, że nikt na to nie zwrócił uwagi, czy też, że uważano to za 
mało ważną sprawę, ezy też poprostu trudno się było rozstać z przy- 
zwyczajeniem od tak niedawna jednak nabytem, czy też obawiano się, 
że listy „bezseryjne i bezterminowe” jak samo Towarzystwo, nie znają 
nabywców, dość, że w nowem prawia nietylko, że zachowano termino- 
wość i wyrażenłe „serye”, ale nadano im nowe, daleko obszerniejsze 
niż dotąd znaczenie. Poprzednio serye w okresie III wytworzyły się 
przypadkowo dla wyżej podanych powodów, obecnie raz na zawsze 
stały się normą, typem i nazwą obowiązkową, wyobrażającą jednocześ. 
nie czas trwania emisyi, czyli czas wydawania pożyczek w listach i ter- 
niin umorzenia listów. W art, więc 82 postanowiono, że: „listy zastaw- 
ne wypuszczają się w obieg seryami. Przed rozpoczęciem każdej no- 
wej seryi, Komitet Towarzystwa, na wniosek Dyrekcyi Głównej ozna- 
aza termin, w ciągu którego będą udzielane pożyczki listami zastaw- 
nemi tejże sery. Wedle art. 36 „„losowanie odbywa się oddzielnie co 
do każdej seryi”. Art. znów 25 stanowi, że: „pierwsze serye otrzymują 
nazwę: a) 4%, procentowych listów zastawnych I seryt z roku 1869 
i b) 5% listów zastawnych I seryż z tegoż roku... Dalsze serye każde- 
go rodzaju listów zastawnych oznaczone będą kolejnemi numerami ” 
W tymże duchu zostały zredagowsne przepisy co do spłaty i odnawia- 
nia pożyczek. I tak. art. 11 stanowi, że „spłata pożyczek przed ter- 
minem może być dokonaną jedynie tylko listami zastawnemi właściwej 
seryi. Art. 56: „życzący nieumorzoną część pożyczki przenieść w no- 
wy okres umorzenia, powinien złożyć... listami zastawnymi tej seryi, 
w której pożyczka zaciągniętą była, kwotę wyrówny wającą nieumorzo - 
nej ilości długu. Dyrekcya Główna wyda mu wzamian listami zastaw- 
nymi bieżącej seryi takąż samą kwotę...” Art. BT: „Dyrekcya Główna 
mocna będzie na żądanie i koszt właściciela dóbr podjąć się wycołania 
z obiegu listów zastawnych seryi dawniejszej drogą dobrowolnej wy- 
miany ich na listy seryż nowej e doplata różnicy kursu, jeśliby takowa 
istniała”. Nastąpiło więc zupełne uprawnienie seryż z dopuszczeniem 
w samem prawie pojęcia istnienia różnicy kursu między seryami. Giet: 
da przyjęła też pojawienie się nowych listów z r. 1869 poważnem pod- 
wyższeniem kursu dawnych listów o 8%, i obniżeniem wartości nowych 
listów. Te ostatnie w 2-giem półroczu 1870 r. notowano zaledwie po 
85 za sto, a w miarę zwiększenia się pożyczek odnowionych kurs listów 
drugiej seryi HI okresu podniesiono w drugiem półroczu 1877 roku do 
100 rb. 80 kop. za sto 1). 


_ Gdy Towarzystwo Ziemskie w latach osiemdziesiątych przystą- 
piło do uporządkowania wszystkich co do niego wydanych w ciągu lat 
przeszło 60 praw i przepisów, to jednak mimo nabytego doświadczenia 
1 następstw wyżej wzmiankowanych, nie odstąpiło od zasady termino- 
wości listów i ich seryjności. I tak, w Ustawie zatwierdzonej w r. 1888 
w art. 140, serye uznano za konieczność, uznawszy jednak możność 
ich bezterminowego trwania: „Listy zastawne będą wypuszczane 'se- 
ryami z terminem określonym lub bez terminu, to jest bez wskazania 
kiedy serya zamkniętą zostanie”.. W art. 155 postawiono zasadę ter- 
A a PL że: „ostateczne umorzenie wszystkich 

wnych każdej seryi nastąpić powinno w pierwszem półro- 


1, „Pamiętnik Towarzystwa Kr A. ; " 
„Zbiór i lnnkow oh padoadón = 05 Ziemskiego z r. 1884”.i powołany 


a 


Pn. 


czu po umorzeniu ostatniej pożyczki, udzielonej w listach zastawnych 
tejże seryt. Nakoniec art. 156 stanowi... „losowanie dokonywanem 
być powinno oddzielnie co do każdej sery. Jakkolwiek zaś nie po- 
wtórzono w nowel Ustawie dosłownie wyżej wspomnianych przepisów, 
zawartych w art. 32, 85, 25, 11, 56, 57158 Prawa z r. 1869, jednak 
trzeba było do nich stosować się przy spłatach i odnowieniach poży- 
czek, wobec zasady wygłoszonej przez art, 203 i 206 Ustawy z r. 1888, 
że „stowarzyszony (po spłaceniu najmniej */y części pożyczki), ma pra- 
wo żądać konwersyi, t. j. przeniesienia nieumorzonej części pożyczki 
do nowego okresu umorzenia...” „przy przeniesieniu pożyczki, udzielo- 
nej w listach zastawnych seryż zamkniętej, listy tej seryi na sumę od- 
powiadającą nieumorzonej części pożyczki powinny być wycofane 
z obiegu i zamienione na listy zastawne seryi bieżącej”. Ostatecznie 
więc mniej tylko jasno i dobitnie powtórzono tu zasady prawa z r. 1869. 
Dzięki tym zasadom Tow. Kred. Ziemskie posiadało w obiegu w r. 1808 
w d. 8/20 marca w pięciu seryach listów zastawnych rb. 114,283,150. 
| * g # 
w 

Towarzystwo Kredytowe m. Warszawy powstało wtenczas właśnie, 
kiedy na skutek prawa z r. 1869 Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 
pozyskało stałe istnienie i żadnym przeciągiem czasu nieograniczone. 
W pierwotnym projekcie Ustawy Tow. Kredytowego dla m. Warsza- 
wy wypracowanym jeszcze w r. 1862 przez wówczas istniejącą Radę 
miejską, przyjęto też same zasady, któremi rządziło się wówczas Tow. 
Kred. Ziemskie. Więc też czas trwania Towarzystwa miał być ogra- 
miczonym do lat 824, licząc od d. 8/15 października 1863 r. W art. 214 
postanowiono jednak, że po latach 15 Rada Administracyjna mocną 
będzie na wniosek Komitetu i Dyrekcyi Towarzystwa postanowić jego 
odnowienie. Wkrótce jednak nastały inne czasy i inne pojęcia. Bez: 
wątpienia w wyższych Władzach dano do zrozumienia, że Ustawa dla 
m. Warszawy winna się wzorować na Ustawach tego rodzaju dla miast 
w Cesarstwie od 1861 r. powstających, t. j. na Ustawie dla m. Peters- 
burga z r. 1861 i dla m. Moskwy z r. 1862. To też Ustawa dla War- 
szawy dwukrotnie na podstawie Ustaw dla tych miast Cesarstwa za- 
projektowana z pewnemi jednak koniecznemi zmianami ze względu na 
miejscowy ustrój prawny, uległa jeszcze przerobieniu w samej Radzie 
Państwa, w celu zbliżenia jej, o ile możności do Ustaw rosyjskich. 


W tak przerobionej Ustawie znalazł się $ 86 z niezwykłemi dla nas 
wówczas pojęciami seryjności. 

Bezwątpienia były jednostki wyższego poglądu, które przewy- 
bornie pojmowały dogodność tej odmiennej od dotychczasowej sery)- 
ności i seryi przyjętych w innym niż dotąd znaczeniu. Według brzmie- 
nia tego $ serye miałyby znaczenie tylko 2-ch w Ciągu roku epok, 
w których miały być wypuszczone i datowane listy, t. J. listy te miały 
być seryi np. kwietniowej i październikowej jako tylko w tych mie- 
siącach powstające w sumie odpowiadającej sumie zażądanych przed 
tą epoką pożyczek. Od tych dwóch chwil w roku. liczyłoby się ich 
urharzanie i bieg procentów. Tym sposobem, jak wyjaśniono na wstę- 
pie, miano, tu na względzie jedynie tylko porządek rachunkowości 1 Jej 
ułatwienie. Nie chciano mieć listów rozpoczynającygh swoje umorze- 
nia co każdy dzień danego roku i kończących je także co każdy 
dzień innego roku. Również chciano uniknąć obliczania procentów 
czyli kuponów od każdego dnia roku, coby wymagało wydawania ku- 
ponów z różnemi dniami płatności, przy każdym liście innymi. To 
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wywałałoby niesłychany zamęt, Tego chciano uniknąć aby nie od 
czać ogółu od nabywania listów, z których każdy w innym dni mL 
by wystawionym, każdy podlegałby w innym czasie E oówanie był- 
zapłatę za każdy wylosowany list i po zapłatę za kupon eh po 
się było zgłaszać w różnych dniach w ciągu całego roku! 22302899, 
* $ 
* 
Uważniejsze również rozpatrzenie się i wmyślenie w treść $ 
w okolicznościach towarzyszących jego powstaniu i w sposób so T 
nia go przez Tow. Kred. w Cesarstwie, niewątpliwie byłob a kę 
nało, że prawodawca zamieszczając ten $ w Ustawach Tor Wa 
miejskich miał tylko na widoku ustanowienie zasady, że list; a 
dy dzień, lecz tylko dwa razy do roku w obieg lz | A 
W tej to myśli użył wyrażenia doskonale rzecz malującego w e 
rosyjskim: „BAKMĄAKE IKCTRI BANYCKAIOTCA paspaxamu” 1) Praw języku 
chciał więc tutaj, przez użycie tego wyrażenia uczynić RE ali, 
swoją ntyśl, że listy będą puszczane w obieg nie każd oj kai, 
w różnych datach, lecz gromadnie partyami, w śnacza loda. PE 
nej i tejże dacie, dwa razy do roku. Dla dobitniejszego uw] daia n 
swej mysli, zamieścił w nawiasie słowo „cepiamn” "Ło dit a 
o w nastręczyło jakiej wątpliwości Wodle Z 
starego porządku administracyjno: sądowego w Cesarstwie kied Ś istni 
Jącego, „płaparom»” nazywało się wówczas wyższa juri ZA a 
nująca niższych urzędników, a potem „paspa ODA R=A keya, nia: 
w hierarchii urzędniczej do które Roy o NRZyWANO Stopi 
REJ zna b go ktoś zaliczonym został, lu to- 
e pewnym porządku pewnych spraw. Wyraz 
snem A aaa oa w Warszawie w ówcze- 
kar WE (vide Dziennik Pal. 10 wir KRAJ oai 
V powyższem z i j byroon w nań 
Masraf nasz os } va stosowany. 
wyjętego 2 wcześniejszej Ustawy Towamystwa Kredy anaE Pi 
ZA 6) z roku 1801, a nowi e a i 
o sar i i + ady jie Ustawy ). 
wj RA ay wia dosłownie powiedzianem jest w $ 7 126 Usta- 
= ego lowarzystwa Kredytowe równi e 
naszej, bo w r. 1862 powstałej 3). J i DORA ze 
układający Ustawy dla owa A est wielce prawdopodobnem, że 
porzadek przyjęty co do biletów Skarbu Państano Jol yoga kaj na 
wiem Skarb Państwa od Re ` carbu Państwa. Jak wiadomo bo- 
gał krótko terminowe zobowi : EA stulecia począwszy, zacią- 
zapłaty pewnej sumy pod nazwą 


1) Wyraz pas n 
. : v PAT znacz dł 7 
rosyjsko-połskiel r aczy, według jednego . , 
3) Z me ne ARENA „Kategoria klasa, uddniabe zj b ao BONDIO 
A c 1 e. 
Paragraf 26 Tatary oh $E widocznie się to okazuje: 
n=OÓXMTALNIE BELTYGKAJO sDUTBRIEJ: Paragraf 86 . 
Te ; al 36 AE 

AMH) E3XETOTHO = XK AREA (8ep-  „..listy a a) JE 
Ra. CO AHA BEINYCRA RAYNA HHR Cpo- (seryami) corocznie R ozin tami 
UPoNeATOBK NO Odzntabianz A TeqeHie terminach. Od dnia” w 2 oznaczonych 
uaaręmcjt no ccyqaw5” B m paczerk poczyna się bieg o IE A 
3) „8 26 © zast, i liczeni istów 
» oo6paano nie opłat od pożycze 
o6anranim SRDRoRadać tn ROIHTECTIONK MPERCTABICHHEIMB - , pożyczek, 
n 1 ceuraópa.,” (dalej j Paqasn (cepin) GMEPOXKO BS q BAIOTY HMMYINGGTBF, 

8 ej jak w Ustawie S.Petersburga) ĄBA Epoka, A UMEHHO 1 mapra 
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„Biletów”. Bilety te podzielono na kategorye, czyli serye („pupy 
cepin”), każda po 8 lub więcej lub mniej milionów rubli (art. 185 Roz. 
II ówczesnej Ustawy Kred.). Bilety te wypuszezano stosownie do 
potrzeby w ciągu kilku miesięcy danego roku i przynosiły procent od 
różnych dat, stosownie do daty wypuszczenia seryi (art. 191 tejże Ust. 
Kredyt. Roz. HI). Jedne były po 100 rb., inne po 50, jedne umarzal- 


me za lat 18 inne za 4 (art. 185 tejże Ustawy). „Serye stanowią tu 


obligi wypuszczone w jednej dacie na pewną ogólną e gry ożnaczoną Sume, 
jak np. wedle Naj. Ukazu z d. 2 grudnia 1894 r. (Zbiór praw N 199/94 
art 1854) każda serya po 3 miliony rubli. Twórcy więc Ustaw Towa- 
rzystw miejskich wedie ustalonego i utartego od lat tylu pojęcia, chcięli 
aby i tutaj seryą była suma, na jaką wypuszczono listów w obieg w da- 


nem półroczu. Użyli więc tego samego sposobu wyrażenia się w $ 26 


„paspadaza”, a W nawiasie „cepinmu”. -Dalsze paragrafy tegoż rozdziału 
lil ówczesnej Ustawy Petersburskiej, również przekonywają o tem, że 
prawodawca miał w $ 26 na widoku tylko ustanowienie dwóch, a nie 
więcej epok wydawania listów i udzielania pożyczek w listach jednej 
z tych epok. To też w $ 28 było tam powiedzianem, że „dla otrzy- 
mania pożyczki.w jednym z oznaczonych ($ 26) terminów winny być 
rzedstawione. (przynajmniej na miesiąc przed ich nadejściem) (do Za- 
rządu) tak żądania pragnących otrzymać pożyczkę, jako też wszelkie 
konieczne dla otrzymania pożyczki dokumenty”. Toz samo znaczenie 
nadanem jest. paragrafowi 26-mu w. dalszych rozporządzeniach tejże 
Ustawy. l tak w $ 32 jest mowa, że „procenty płaci Towarzystwo 
w terminach jakie będą oznaczone stosownie do: $ 26..." Paragraf zaś 
33 mówi, że „Towarzystwo winno corocznie w terminach wskazanych 
w $ 382.wykupywać obligacye przez losowanie...” Tak też zrozumniało 
to Towarzystwo Petersburskie. W rozwinięciu tych przepisów Ustawy 
Ogólne Zebranie tego Towarzystwa w d 28 listopada 1861 r. ozna- 
czyło termina corocznych seryi na 1 marca il września. Dalej—w d. 
97 kwietnia 1867 r. zapadła uchwała tegoż Ogólnego Zebrania, za- 
twierdzona. przez Ministra "Finansów, w której postanowiono, że: 
„wszelkie obligacye wydane pożyczającym w czasie od 1 marca do 
do końca sierpnia będą zaliczane do seryl marcowej, ZAŚ wydawane 
od września do końca lutego, „aby zaliczone były do seryi wrześnio- 
wej...”; że „listy zastawne seryi marcowej wydane pożyczającym po 
„majowem losowaniu powinny należeć do następnego listopadowego 
ciągnienia; tak samo listy zastawne wrześniowej sery1, „wydane poży- 
'czającym po listopadowem ciągnieniu, powinny należeć do ciągnienia 
majowego”. (Nazwano je więc listami marcoweniu 1 wrześniowemi). 
Pojęcie więc seryi odpowiadało tutaj pojęciu półrocza i dlatego np. 
w innej uchwale: Towarzystwa Petersburskiego z d, 12 września 1862 
roku zapadłej w innym przedmiocie, powiedziano, między innemi: 
. „jeśli od pierwotnej pożyczki minęło nie więcej jak 14 roku czyli 
„trzy seryes.” 


l 7 tych wszystkich roz orządzeń zapa zed 2 
maszych: Ustaw owarzystwachi Kredytowych Miejskich, doskonale 
wyrozumieć można w jakim duchu pojmował prawodawca seryJność 
w naszym $ 36. Dopóki nie przeszczepiono tej Ustawy na grunt war- 
gzawski, nikt; czytając ję, pomyśleć nawet nie mógł, , aby inne ;zna- 
„czenie tym wyrażeniom mogło być nadanem, aby cos innego ozna- 
czać mogły, jak tylko dwie emisyjne epoki roku. | 
„Kiedy jednak przyszło do stosowania nowej Ustawy u nas, Wów- 
„czas te nowe . pojęcia starły. się z pojęciami, któremi przesiąknięty 


11 
Część druga. 


4 


dłych przed zatwierdzeniem 


162 


był ogół pod wpływem Ustaw i porządków od tylu lat istniejące 
Tow. Kred, Ziemskiego. Więc z jednej strony stanęło nowe dojęcję 
seryi, bardzo podrzędne znaczenie mieć mających, a z drugiej e 
niejsze jej pojęcie, jako czasu kilkoletniego przeznaczonego na pu. 
szczanie w obieg nowo wydanych listów, jako wreszcie wyobrazicialki 
odrębnego dla każdej seryi kapitału umarzającego ją. Przytem jeszcze 
założyciele Towarzystwa Warszawskiego wprowadzający w życie t 
Ustawę przywykli do listów ziemskich terminowych, t. j ze Ściślę 
oznaczonym przeciągiem czasu, W którem umorzenie nastąpić musiało 
czuli się wielce zakłopotani nie znajdując w Ustawie ani słowa jednego 
o tem, w jakim przeciągu czasu listy mają się umarzać. Była aj 
mowa o czasie trwania i umarzania się samych pożyczek ($$ 18—14) 
Wszystko to w dotychczasowych prawach o Tow. ‘Kred. Żiemskiem. 
jak widzieliśmy było ściśle przewidziane i jasno wypowiedziane, Prz ? 
puszczać więc nie mogli i nie śmieli, iż ustawodawca mógł mieć i 
myśli listy bezterminowe, t. j. bez oznaczenia dla nich ściśle oznaczo- 
nego a -i którem umorzeniu ulegną. Gdyby nawet domyslali się 
ego, to przed ich oczami stanęło pytanie, co na to powiedzą nabywe 
listów, przywykli do listów Towarzystwa Kred. Ziemskiego, przy któ. 
rych liczyli zawsze na „szanse” wylosowania prędszego lub dłuższe 0 
ale niezawodnego po upływie pewnego przeciągu czasu. To w Da 
wanie dające możność otrzymania pewnej przewyżki po nad A ZA 
jaką list był nabytym, stanowiło przynetę dla większości nabywców 
Tembardziej w niepewności stawiać musiała założycieli Towarzystwa 
ta okoliczność, że Towarzystwa dawniejsze t. j. Petersburskie i Mo- 
skiewskie, mimo milczenia Ustawy, jednak puściły na razie w obie 
listy terminowe, t. j. umarzalne w ciągu tylu lat na ile pożyczka z 
stała udzieloną! W istocie Ustawa wyprzedziła o wiele pojęcia Ówcze- 
sne, miała szerszy pogląd na rzecz aniżeli ogół nabywców.  Zawiniła 
jednak swoim lakonizmem i niewypowiedzeniem jasno i dobitnie swej 
myśli. Pojęcie bezterminowości listu było jeszcze trudnem do ow 
ER wywoływało poprostu obawy swoją niezwyczajnością wyra- 
a przypuszczenia, że wobec tej zasady listy 
ak e uy Jakby miały być nigdy niewylosowane. Niewielu 
skoro caly fundusz na ich KH pi a 
i i (Ur zeznaczony, na ten 6 l 
i r użytym być musi, jak głosiła nowa Ustawa w $ 4l. ona 
pewności i wahania założyciele Towarzyst t Hi poigg 
JAM Tow. Kred. Ziemskiego i OD a Dam 
1 ( 1 ad: 
PONO Bi pe Towarzystwa Petersburskie i Moskiow. 
w czasie diem nia Gs p ha. ny a 
RAE ] , ożyczki, bo w czasie równają- 
bia ad a R pożyczki 2-0 płus czasowi trwania KRA 
ARE AE E czasu i listy w nim wydane podciągnięto 
e i ; óryc jakoby mówił $ 86. Obok tego użycie 
Jże samej nazwy „serye” w $ 36 i w jednocześni Ę 4 
prawie o Tow. Kred. Ziemskiem z 1869 - ASY AN 
do przeniesienia pojęcia seryi z jednej Doo | GARAGE 
to ciekawe i e r i h 
cieli Towarzystwa E ao zy: 
zdania Towarzystwa Warszawskie SA PT ZARA 
przewybornie ówczesne bojdaai da. Odbijają się w tem sprawozdaniu 
do tych pojęć, a głównie do poj Ażenia do nagięcia nowej Ustawy 
nia listu w ciągu Ściśle AR o seryi I o konieczności umorze- 
zonego czasu, a nadto podziału kapitału 
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umorzenia na cząstki czyli na serye, Zdawało się to wówczas warun- 
kiem koniecznym dla zapewnienia listom chętnych nabywców. Rozu- 
mowanie Władz brzmiało jak następuje: „Jeszcze przed wygotowaniem 
listów zastawnych, rozbieraną była przez połączone Władze Towarzy- 
stwa kwestya czasu trwania seryi. wynikająca z $ 26 Ustawy. W pa- 


ragrafie tym postanowionem zostało: że listy zastawne wypuszczane 


będą corocznie w dwóch oznaczonych terminach, że nadto wypuszcza - 
nie nastąpić ma seryami. Czasu jednak trwaniu seryi Ustawa nie przepi- 
sala, Gdyby serye miały być półroczne, to jest gdyby listy zastawne 
w ciągu jednego półrocza w obieg puszczone, za stanowiące oddzielną 
seryę miały być uważane, byłoby coraz więcej seryi, a z upływem 
274 lat, koniecznych według $$ 18 i 14 Ustawy na umorzenie poży- 
czki, utworzyłoby się tyle seryi ile półroczy. W prawdzie po tym 
czasie wychodziłaby z obiegu co pół roku wcześniejsza z wypuszczo- 
nych seryi, ale w jej miejsce przybywałaby nowa, tak więc byłoby 
już zawsze ĎĎ seryi w obiegu. Półroczne serye pociągałyby za sobą 
inną ważniejszą jeszcze niedogodność. W rzeczy samej, listy seryi 
wcześniejszych, mając zapewnione wylosowanie przed listami seryl 
późniejszych, musiałyby z czasem mieć coraz większą stosunkowo wartość, 
a tem samem wyższy kurs gieldowy. Te 55 oddzielnych kursów listów 
zastawnych przez jedno i toż samo Towarzystwo Kredytowe wypu- 
szezonych, było rzeczą nadzwyczajną, niezrozumiałą dla wielu, a więc 
odstręczać mogącą od kupna listów zastawnych. Zaliczanie do jednej i tej 
samej seryi listów zastawnych w ciągu kilku lub kilkunastu półroczy 
w obieg puszczonych, tę znowu pociąga niedogodność, że przedłuża 
niepotrzebnie czas konieczny na wyłosowanie, a tem samem na spłatę 
al pari listów zastawnych. Mając stanowić o czasie trwania Sseryl, 
którego Ustawa nie przepisała, połączone Władze Towarzystwa uważały 
właściwem pośrednią pójść drogą. Dlatego na posiedzeniu z dnia 9/21 
maja 1870 r. postanowiły zaliczyć do seryi I-ej wszystkie listy zast., 
przeznaczone na pożyczki w ciągu pierwszych pięciu półroczy, licząc 
od dnia 19 września (1 października) 1870 r. Po upływie pierwszych 
dwóch lat, o których mowa w $ 14 Ustawy, fundusz amortyzacyjny, 
przypadający od pożyczek I seryi, przeznaczouy będzie co pół roku 
na spłatę wszystkich bez wyjątku listów zastawnych tejże sery nie 
robiąc różnicy pomiędzy listami w odmiennych półroczach wypuszczo- 
nemi. Dlatego listy zastawne I seryi wylosowane będą w zupełności 
dopiero z upływem lat 30 od rozpoczęcia działań Towarzystwa, to jest 
w roku 1900, co też na listach zastawnych jest zamieszczonem Za- 
kreślenie do lat dwóch i pół czasu wydawania listów seryi l-ej 1 ozna- 
czenie na lat 30 czasu wylosowania i spłaty tychże listów, nie wpłynie 
bynajmniej na przedłużenie czasu opłacania rat, do których obowiąza- 
nymi są zaciągający pożyczkę w listach seryi I-ej. Każdy ze stowa- 
rzyszonych, bez względu w którym półroczu pożyczkę „ zaciągnął, 
umorzy takową w przeciągu 27 lat i 6 miesięcy, przez wniesienie 55 
rat półrocznych, przepisanych w $ 14 Ustawy”. 5 y 
Wobec tych więc rozumowań i tej obawy co do zniechęcenia na- 
bywców listów, ówczesne władze Towarzystwa zupełnie co innego 
oznaczającym „seryom” w $ 36 nadały znaczenie podobne do sery! 
w Towarzystwie Ziemskiem. Co więcej Władze te przyjąwszy serye 
w znaczeniu takiem jak w Tow. Kred. Ziemskiem, t. J. jako urządze- 
nie zapewniające w losowanie listu w peryodzie czasu naprzód z do- 
kładnością oznaczyć się dającym musiały oznaczyć na swych listach, 
tak jak na listach Towarzystwa Ziemskiego, najdalszy termin umorze- 
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nia, w którym niewątpliwie przez losowanie wyjdą z koła. Postano. 
wiono więc wbrew osnowie paragrafu 36 i duchowi Ustawy, że opróc 
półrocznych seryi, a raczej oddziałów, o których mówi § 86 Ra 
będą jeszcze inne „serye”, a mianowicie, że zaliczane będą do jednej 
i tej samej „seryi” listy wypuszczane przez Towarzystwo w ci i 
pewnej liczby lat. Do pierwszej seryi postanowiono zaliczyć w War. 
szawie listy wypuszczane w pierwszych 24 latach. Ma się rozumieć 
że przejąwszy się zasadami Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego musiano 
postanowić, że każda serya ma mieć swój oddzielny fundusz Maze. 
jący i listy każdej seryi losować się będą oddzielnie ze swojego fundu. 
szu. Tym sposobem każdy list każdej seryi musi być ostatecznie umo. 
rzonym z dniem ukończenia się seryi i każdy nosić będzie co do tero 
odpowiedni napis. Jak nam wiadomo zaś z rozbioru $ 16, Władze 
Towarzystwa Warszawskiego przyjęły za datę zasadniczą dzień 1 paź- 
dziernika i skutkiem tego dniami wypuszczenia w obieg listów musiał 
być dnie 1 kwietnia i października, aby zachować półroczną PESO 
przez $ 36 ustanowioną. Na listach więc warszawskich zawsze jest 
kładzioną jedna z tych dwóch dat i bez względu na datę faktyczne 0 
wydania listu pożyczającemu; od tych dwóch dat rozpoczyna się bie 
procentów od pożyczki i kuponów od listów. W Płocku jest tak si 
mo. W Łodzi listy noszą daty 1 maja i 1 listopada, bo tam datą za- 
SERA pa > RY o Lublinie jest nim dzień 1 lipca i listy 
zą da stycznia i 1 lipca, i r dat : 
no SA p 0, pca. W Kaliszu noszą znów datę 1 marca 
„ Dzięki więc powyższemu zapatrywaniu i nadaniu takiee 
nia $ 86 Ustawy, Towarzystwo Kiedy loweco m. Warszaw; rria 
w obieg na udzielane przez siebie pożyczki aż 6 seryi listów zastaw- 
nych, sery pozaustawowych i mieszczących się w nich 48 seryi pół- 
AA, ustawowych. 1 tak: I serya trwała lat 24; rozpoczęła si 
października 1870 r., a skończyła 1 kwietnia 1878 r.; podlegała A 
a w roku 1900. Wypuszczono w niej ogółem listów na 7,948,000: 
 Serya trwała lat 4: od 1 kwietnia 1878 r., t. j. od dnia ukończenia 
ak POWA skutkiem czego listy w niej wydane umarzały się w cią- 
gu ć LA, t je w r. 1904, wypuszczono ich w obieg 8,589,700. III serya 
ia a lat 5 po skończeniu seryi drugiej, t. j. od 1 kwietnia 1877 roku 
PZA, a skutkiem tego listy zastawne w niej wypuszczone umarzały 
; e ciągu lat 824, t.j. w r. 1900. „Było ich ogółem 14,808,000. IV se- 
T rwała również lat 5, „poczynając od 1 kwietnia 1882 r., t, j. po 
k da Sh Ka a n niej umarzały się wigo takže 
„w ciągu le z t j. do r. . o ich ogółem 
Dapo agta po zamknięciu czwartej, i j. 1 kenia JEBT 1. trwała tów, 
a se - : a Je] są także 825-letnie tak, że umorzy. się w zupeł 
ONCE E A 
a trwała niedługo, bo tylko do d ia 18/3 OE 
dów, o których zaraz będzie AW 10 września 1608 r. (z powo- 
ę - mowa). Listów w niej wydano za 7,980,500. 
DI KORE, | 
„laczego tym seryom nadawano tak różną d j 
pytanie odpowiedzieć trudno, Wyraźnych. obłaśnise GEE 
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sprawozdaniach naszych Towarzystw miejskich nie znajdujemy. Być 
może, że przy ustanowieniu terminu 24 letniego dla pierwszej seryi 
kierowano się tą myślą, aby nowa serya pojawiła się dopiero wten- 
CZAS, kiedy listy seryi poprzedniej zaczną się losować. Przez dwa bo- 
wiem pierwsze lata, jak wiemy, składki płacone przez zaciągających 
pożyczkę idą na wytworzenie kapitału zasobowego ($ 14), a dopiero 
rata piąta wytwarzała fundusz na umorzenie iz fumduszu z tej raty 
powstałego można było odbyć pierwsze losowanie ($ 14). To miało 
nadawać w ogóle listom większą powagę i mogło wpłynąć na lepszy 
kurs listów nowych, których wypuszczenie zeszłoby się z rozpoczęciem 
umarzania dawnych. (Pierwsze losowanie miało miejsce dnia 18/80 li- 
stopada 1872 r. wypuszczenie pierwszych listów zastawnych seryi II. 
nastąpiło w dniu 20 marca/1 kwietnia 1878 r.). Wszystko to jednak 
są tylko przypuszczenia. 

Gdy w trzecim roku istnienia Towarzystwa, postanowione wy- 
puścić seryę II, przedłużono czas jej trwania do lat 4-ch. To znów 
usprawiedliwiano tem (Ogólne zebranie z d. 7/19 grudnia 1872 r. Prze- 
mówienie Prezesa Komitetu Nadzorczego), aby przypuszczalna suma 
w tym okresie wypuszczonych listów zastawnych dorównała seryi L, 
podczas trwania której z powodu świeżego zawiązania Towarzystwa 
najwięcej było przystępujących w stosunkowo mniejszym okresie cza- 
su”. Przypuszczano więc, „że żądania pożyczek będą już coraz mniej- 
sze” (jak to wyraźnie mówi sprawozdanie z roku 8-go na str. 4). Przy- 
puszczenia te nie sprawdziły się i jak widzieliśmy w seryi drugiej prze- 
szło o milion więcej jak w pierwszej trzeba było wypuścić listów. 

Oznaczając czas trwania seryi III na lat 5 już wcale się nie uspra- 
wiedliwiano. Poprzestano na ogólniku, iż: „wychodząc z zasad, któ- 
remi się kierowano przy oznaczeniu czasu trwania dwóch poprzednich 
seryi..” Władze Towarzystwa postanowiły: „iż do trzeciej seryi nale- 
żeć będą wszystkie listy zastawne przeznaczone na pożyczki w ciągu 
lat pięciu”. 

Też same ogólniki o trzymaniu się „zasad jakiemi się dotychczas 
kierowano” spotykamy w sprawozdaniach Tow. Kred. m. Warszawy 
przy oznaczaniu czasu trwania dalszych seryi, już odtąd stale pięciu le- 
tnich. Mówiło się jednak przy tem, że miało się na celu dogodność 
stowarzyszonych, bo im serya dłuższa, tem łatwiej i taniej można zna- 
leźć listy do niej należąca tak potrzebne przy splacaniu 1 odnawianiu 
pożyczek, wedle porządku u nas przyjętego (vide $ 108). To dowo- 
dzenie niezbyt było przekonywające, bo jeśli serya była długotrwałą, 
to o tyle więcej niż w innych seryach było w niej udzielonych poży- 
czek .i o tyle więcej było potem chcących je odnawiać i potrzebują- 
cych ku temu zakupywać dawne listy. 

Dopiero serya Vl powstająca w r. 1892 wśród coraz powszech- 
nych żądań zniesienia wszelkich sery, w dotychczasowem ich pojmo- 
waniu, została oznaczoną na lat 10 z odmiennych powodów. Władze 
Tow. oświadczyły na ogólnem Zebraniu w d. 9/21 grudnia 1801 r., że 
dlatego serya ta ma być tak długą, IŻ chcą mieć czas poznania poglą- 
dów Rządu na bezseryjność, zbadania tej kwestyi należycie, a „w razie 
gdyby bezseryjność wprowadzić się nie dała... byłoby dogodniej dla 
stowarzyszonych mieć dłuższą seryę, aby przez to mieć możność temi 
samemi listami parę razy dokonać konwersyi”. Władze jednak Towa- 
rzystwa zapowiedziały przytem, że w raziė rozwiązania kwestyi bez- 
seryjności, czas trwania tej VI seryi skrócą i zamkną ją wcześniej 
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(co jak w dalszym ciągu zobaczemy w istocie nastąpiło t). Oz : 
. . . s . . LI h ` 4 . | + ‘ » Złe 7 
terminu tej 10.cio letniej seryi usprawiedliwiano nadto Marka, 
Tow. Kred. Ziem, które V seryi swych listów nadało termin 15-to let A 
Było to półśrodkiem ku zaradzeniu złemu, t. j. konwersyi i seryjnośej 
a zarazem przyznaniem, że „zło to istnieje. Próba ta nie oddziałały 
korzystnie na kurs nowych listów bo spekulacya, tak jak zawsze, se 
trafiła obniżyć kurs nowych listów, podnosząc zręcznie te okoliczności. 
że nowe listy zamiast umarzać się jak dawne ostatnich seryi w lat 
824 umarzać się będą w ciągu lat 813, że papier tak długi jest mniej 
pewnym, bo dom a zniszczeniu ulega przez sam wpływ SP 
i znacznie na wartości stracić może w ciągu prawie pół wi i 
nia pożyczki i jej odnawiań! AE > pó wieki tma, 
$ j * 
* 
Towarzystwa Kredytowe miejskie. SZAaWĄ — Wsz 
| jskie poza Warszawą — wszystki 
bez. wyjatku poszły . za przykładem swej starszej Gb taż 
Z Hel posiada swoje listy seryjne w rozumieniu warszawskiem T tak 
POR 2 ewn eono z nich, to jest Łódzkiego, widzimy > 
Ki rwszych sprawozdaniach Dyrekcyi owtórzenie BL 
ae rozumowań warszawskich, co do mlczeni, bas o. x r 
e 96 Uara o eoor iaa systemu seryi półrodzny dh edi | 
Ustawy, o potrzebie ustanowienia seryi długoletnich i t. q , 
; ! : : h l Se! ht. d. Ja 
operanta a, T serye ton paka O loda zł 
i niem. J trwania na lat 24; t.j. do dni: vietnia’ 
1875 r., więc listy tej seryi „az; t.j. do dnia 18/80 kwietnia 
OZ: J seryl w 1902 r. umarzały się. II 
U je ; A s - ser s 
ai k SA 1 maja 1875r. z oznaczeniem czasu 5 Reba O 6 
t, ddo dnia I maja 1881 roku. Listy tej seryi wychodziły z obiegu 
spia wosdaiia słowa D a iwieniu tego terminu, powtórzono w Ś-ciem 
RARE í yrekcyi Towarzystwa w Warszawie, iż przedł 
żenie tego terminu ma na celu „wyrównani i A przedłu- 
sumy obu seryi”. III n e, o ile można, kapitalnej 
an AOR seryę rozpoczęto z d. 1 maja 1881 roku czas jej 
ARA zono na lat 6 i miesięcy 6, t. j. do dnia ostatnie aż 
ernika 1887 r, IV seryę rozpoczęto z d. 20 paździ „ostatniego paź- 
1887 r., oznaczając czas jej trwania A ] A 6 potogiornita/l listopada 
miesiąca października 1898 r. at ©, to jest do dnia ostatniego 
W tym czasie, jak z | | | 
ak zaraz z 
Warszawskie Miżenrowadziło już RE Towarzystwo Kredytowe 
to jednak, Władze Towarzystwa Łód ae zasady bezseryjności. Mimo 
seryę V listów od dnia 1 listopada R opowie puścić w obieg 
SRR to jest do. końca października 1899 : RON Ma 
OWE j NE 
; SB Lubelskie także w ten s 
18/30. za serya rozpoczęta 1 lipe 
(al czerwca 1889 roku; trwała 
w niej listów ukoriczy się 1924 r 


am sposób serye „ojęło 
a 1886 r. skończyła się WAŁ ine 
ia lat trzy; umorzenie wydanych 
o c. Seryę drugą stanowić mają listy 
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yrzeęznaczone na pożyczki w ciągu lat sześciu, licząc od L lipea n s. 
1891 roku, a listy w tej seryi umorzą się w r. 1980. Przed jej ukoń- 
czeniem jedpak, bo w r. 1893 Towarzystwo Lubelskie zerwało z do- 
tychezasowem pojmowaniem seryjności i postanowiło wydawać listy 
bezterminowe 1 zmniejszyć przyten od nich procent z 6*/, na 5°% 
Towarzystwo Kredytowe m. Kaliszu poszło także za przykładem 
innych. I-sza serya rozpoczęła się z d. 1 marca 1886 roku, a czas jej 
trwania oznaczono na lat 5, a właściwie na lat 6, na listach tych jako 
termin ostatecznego ich umorzenia oznaczono jednak rok 1926. Po 
skończeniu tej seryi, Towarzystwu Kaliskiemu Minister Finansów ze- 
zwolił na zmniejszenie procentu z 6°% na 5*/,. W roku 1892 rozpo- 
czętą została z dniem I marca nowa serya, a ¢zas umorzenia listów 
w niej wydanych, został oznaczonym na lat 35 od daty wypuszczenia 
listu. 
Towarzystwo Kredytowe m. Plocka było w tem szczęśliwem po- 
łożeniu, że jako jedno z młodszych, nie tworzyło seryi listów. Miało 
pierwotnie tylko jedną 6°% a od kwietnia 1893 r. 5a, i to beztermi- 
nową. Dlatego też na nowych 50/, listach tego Towarzystwa niema 
już wzmianki, kiedy dany list najpóźniej wylosowanym zostanie. 
Inne Towarzystwa różnych pod tym względem są poglądów. 
* + 
Ed 
Wytworzenie kilkoletnich seryi—jak widzieliśny—było przeważ- 
nie wynikiem obawy zbyt silnego wyróżnienia się od listów zastaw- 
nych ziemskich. W tem bardzo słusznem może przekonanin mogło to 
bardzo niekorzystnia wpłynąć na kurs nowych listów. Wzgląd ten za- 
sługiwał na uznanie w r. 1870 i w następnych latach, kiedy Towarzy- 
stwa Kredytowe miejskie były u nas nowością i nie odbyły jeszcze 
czasu próby i patrzano na nie z pewnem niedowierzaniem. Obecnie 
jednak jest inaczej. Listy miejskie pozyskały powszechne zaufanie 
i wysoki kurs, wobec ogromnych kapitałów zasobowych, jakie Towa- 
rzystwa miejskie w krótkim stosunkowo czasie zebrać zdołały i ża- 
dnych zarzutów nie wywołującej ich działalności. Dziś więc jest 
chwila po temu aby pomyśleć we wszystkich naszych naszych Towa- 
rzystwach o wyzwoleniu stowarzyszonych z pod jarzma seryJności 
listów. Czas już zerwać z temi pojęciami. Dobry przykład dało samo 
Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, kasując u siebie serye od r. 1893 po- 
cząwszy przy nadarzonej ku temu sposobności, przy przejściu Z listów 
5o/, na 4$*/. I widoczniej nawet. jak było już wspomnianem, twórcy 
Ustawy tego Towarzystwa z r. 1888 w art. 140 stanowczo myśl swoją 
i zamiar w przyszłości wypowiedzieli w słowach, że: „listy zastawne 
będą wypuszozane seryalmi, Z terminem określonym lub bez terminu, to 
jest bez wskazania, kiedy serya zamkniętą zostanie”. Gdyby Towarzy- 
stwo to w r. 1888 zdecydowało się było na seryę tego rodzaju, t. J. bez 
terminową, sprawa byłaby odrazu rozstrzygniętą, lecz widocznie za- 
brakło odwagi i stanowczości, wahano się co czynić? Jako środek 
tymczasowy, oznaczono czas trwania ostatniej sery! V-ej na lat 15 tak 
"aby w ciągu jej trwania każdy stowarzyszony mógł przynajmniej raz 
jeden odnowić swoją pożyczkę, bez wywołania różnicy kursu między 
listami dawnymi a nowymi. Stanowczy krok , Towarzystwo zrobiło 
dopiero w r. 1808, gdy postanowiono zmniejszyć stopę procentu od li- 
Do, na 440/, i dokonać to odrazu przez wykup 


stów i pożyczek z 1 | 
wa T listów 59), Towarzystwo nie posiadało jednak odpowied- 


168 


DESANN ANAA 


nich zasobów pieniężnych, aby podołać takiemu wykupowi, mogąc 
dosięgnąć 112 milionów rubli, gdyby wszyscy posiadacze dawnych li a 
zażądali wypłaty w gotówce i odrzucili uczynione im przedłożenie ja 
jęcia w zamian za dawne, nowych 45'/, listów z niewielką dopłat: b I 
czątku 1 rb. 50 kop. a potem 1 rb. 25 kop.) Dla zapewnienia. $ p 
tej możebnie potrzebnej gotówki, Towarzystwo to za wiedz i pa 
Ministra Finansów musiało zawrzeć układ z'pewnem maca R W: k 
i domów i bankowych; ci zobowiązali się wypożyczyć Pos yna 
potrzebną gotówkę, a w zamian za nią wziąć nowe listy żadna jar 
po umówionej cenie. Otóż w dwóch umowach w tym względzi A 
wartych jednej z dnia 22 lutego (6 marca), drugiej z dnia 39 gi kazn 
(9 wrzośnia) 1898 roku przez Mińistra Finansów zatwierdzonych ziela) 
się $8 w obu umowach jednakowo brzmiący, który odrazu zę 
wszelkie serye w nowych listach, mających zastąpić stare. P Rak 
ten stanowił, że „Na listach zastawnych 44%, termin 'ostateć SES 
umorzenia nie będzie oznaczonym”. Jakkolwiek więc jak Boe są 
koszta całej operacyi były bardzo znaczne !), to jednak jede ARK 
skonałych znawców spraw Towarzystwa Kred. Ziem (p. Jóż a je is. 
rański—„Słowo” M 161 z r. 1898) nie walał się twierdzić žė sA 
wadzenie listów bezseryjnych na nasz zysk pieniężny, to donosti do. 
robek, że finansowe korzyści na bezseryjności są znaczne, że r 4 e 
one łatwo i nieuciążliwie, że przez zaprowadzenie bezser R 
a, ża n e a zadawnionego nieustannych wymi 
rawca tychże stosunków dr T. Kowalski (w liście do redakcvi 
„Gazety Rolniczej M o Pa recakcyi 
wersyi jest aaa a 1898) uważa również, że zysk na kon- 
wodu opłacania malejsego adi Bóspórak orocedłu Dru, o 
dług niego, jest „o wiele większy, a stąd hod; BE REAR pa MA 
zastawne będą bezterminowe ara, P p: BACY, 46 nowe 420/, listy 
kie dalsze dobierania zśmiortizawańych b enki CAC 
Epika I yz ych pożyczek poł 
a SA ai w części w LOWY r 
ooo da a. adnych kosztów, (które mmimalnie na 3%, 
jeb 3 RA zk ata się peryodycznie od 17 półroczy, to 
brania pożyczki, © po SME nabycia prawa do do- 
3 j $ 8 i ; R 
W ostatnich e rrain E. = 
zaprowadzeniu RY ME o mo akciy ości Aoryi 6 ich 
pozyskało też potężno poparcie cy A wo w Towarzystwach Miejskich 
ta godną jest szczegółowego o e RE Ministeryum Finansów. Rzecz 
rzystwie m. Warszawy jak wiemy, » Ee Około r. 1890 w Tówa- 
myśl pozbycia się seri jesli już nie 00 da nacz z0nych powstala 
przynajmniej na przyszłość. Większość jednak były P ze szłości, to 
rzecz da się załatwić tylko n i i “duanak byla tego zdania, że ta 
powiednią zmianę § 36, bo į i rodze prawodawczej, tylko przez od- 
' 9 Jaz mówlono, Ustawa „takich pożyczek 


a m mae aea 


1) Być może, ż 28) 

NN 046, 46 możnaby było i , 
odmienną, a mianowici by było tego” uniknąć ża z 

A iano n ? „U nąć f , EAN 

się będą za apala acio, że ei którzy się ż listami swem nie morea t prost 

nów niezgłoszonych PA a Sry zamianę. Wiadomą jest eo a 2 8 tlo 

kszości wypadkó bagaż. czyli tą 1 adoma Jest rzeczą, że 6 milio- 

R adków. 22 Czyli ta "|, część, je ; i 

lub też z powody auie śr nie doszła ich Posiadacza wad złożono, to w wig- 

i , AmierQi, lub małoletności listy EA 0 WEI 

zesłane. Biy być W oza 


sie właściwym Towarzystwu do zamiany pr 


| 


| 


RR 


(w. listach bezseryjnych) nie przewidziała”. Skutkiem więc takiego 
pojimowania rzeczy, czytamy w sprawozdaniu Dyrekcyi tego Towa- 
rzystwa za rok 1892: „Dla uprzedniego zapoznania się z poglądami 
w tym przedmiocie Władzy rządowej, Dyrekcya odniosła się pod datą 
16/28 maja r. b. za M 3501 do Mancelaryi Kredytowej przy Ministe- 
ryum Skarbu z zapytaniem, czy niezależnie od listów już wypuszczo- 
nych mogłoby się Ministeryum Skarbu zgodzić na wypuszczanie 
listów zastawnych bez określonego terminu ich umorzenia, a tem 
samem czy mogłaby zyskać przychylną decyzyę następująca zmiana 
$ 36 Ustawy: „Odpowiednio do ilości pożyczek, przypadających na 
poddaną pod bezpieczeństwo nieruchomość, listy zastawne wypuszczii- 
ją się corocznie w dwóch oznaczonych terminach seryami, z oznacza- 
niem lub bez oznaczenia terminu umorzenia listów, o czem Zebranie 
Ogólne prostą większością głosów stanowić jest władne. Właściciel 
listów, bez oznaczonego terminu umorzenia, w razie niewylosowania 
ich (§ 41) w ciągu lat 50 od daty wypuszczenia, ma prawo żądać, 
aby przy najbliższych losowaniach jego listy przedewszystkiem były 
oddane losowaniu, zawsze jednak w ścisłem zastosowaniem się do 
ogólnych przepisów Ustawy o losowaniu listów”. (o do tego zaniie- 
rzenia Kancelarya do spraw kredytowych, odezwą z dnia 8 lipca r. b. 
M 8102, zawiadomiła Dyrekcyę, iż ze strony Ministeryum nie bę- 
dzie przeszkód do zadosyć uczynienia tym zamiarom c0 do wypu- 
szczenia na przyszłość listów zast. bez oznaczenia na nich terminu. 
umorzenia, lecz z pominięciem zastrzeżenia, że właścicielom takich 
listów będzie wolno, w razie nie wylosowania ich przez lat 50, żądać 
włączenia ich do najbliższego losowania. Skutkiem tego wyjaśnienia 
na Ogólnem Zebraniu (dnia 9/21 grudnia 1892 r.) jednomyślnie przy- 
jęty został wniosek Władz Towarzystwa w przedmiocie wyjednania 
drogą właściwą prawa wypuszczania listów zast. bez oznaczenia na 
nich terminu umorzenia. Odpowiednie w tym względzie przedstawie- 
nie do Kancelaryi Kredytowej Ministeryum Finansów uczyniła Dyrek- 
cya pod dniem 16,28 lutego 1898 roku, t. j. właśnie w tymże czasie, 
kiedy w Ministeryaum poruszoną była sprawa o takichże listach dla 
Tow. Kred. Ziemskiego. Wielką jednak było niespodzianką i po po- 
przednich odezwach wywołała zdziwienie nowa odezwa tejże Kance- 
laryi, już za nowego Ministra, wydana 22 marca t. r. N 3988, w któ- 
rej zawiadomiono Dyrekcyę: „że Minister Finansów z uwagi, iż w Usta- 
wie Towarzystwa nie ma nigdzie wyraźnego rozporządzenia, ażeby na 
listach zast. Towarzystwa był oznaczony termin ich umorzenia, nie 
znalazł zasady do zmiany redakcyi $ 86 Ustawy Tow. i przeszkód do 


wypuszczania listów bez oznaczenia na nich terminu umorzenia”! 


Wobec tego „Władze tego Towarzystwa postanowiły z d. 18/30 
września 1898 r. wstrzymać udzielanie pożyczek w listach seryi VI 
i przystąpić do (ich) udzielania w listach bezterminowych...” Listy 
te, dodają Władze w swojem sprawozdaniu (za rok 28), wypuszczone 
pod nazwą „seryi VII”. Dopiero więc na skutek powyższej odezwy 
do właściwego znaczenia doprowadzono $ 36, a mianowicie, że serye 
tak pojęte, jak je pojmowano u nas, me były właściwemi, bo do ich 
wytworzenia Ustawa wcale nie upoważniała. Istniały więc dat 2 
wbrew tej Ustawie i dla tego na przyszłość już istnieć nie powinny. 
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Co do Towarzystw Kredytowych po za warszawskich, to rozmai- 
cie na ten przedmiot zapatrują się. I tak np. Towarzystwo Łódzkie 
jak wiemy, okazało się więcej zachowawczem, jak Warszawskie, bo 
od swej seryjności nie odstąpiło. Serye są tam terminowe — kończące 
się i losujące w ściśle oznaczonym przeciągu czasu. Również w Ka- 
liszu przy wypuszczenin w obieg nowej seryi, t. j Ll-ej 5%, (zamiast 
dotychczasowej 6%/,) nie odważono się na przejście do bezseryjności 
wedle wzoru listu, przez Ministeryum przepisanego (0 czem obszerniej 
przy $ 30). Każdy list kaliski musi być wylosowanym w ciągu 35 lat 
od wypuszczenia go w obieg. Towarzystwo Lmbelskie było Śmielsze 
i stanowczo porzuciło seryjność dla swych nowych 5%, listów, na 
których już nie ma oznaczonych seryi numerowych, ani też Czasu 
wylosowania listów. Po prostu jest powiedzianem, że za list ten po 
wyciągnięciu jego numeru z koła w jednem z losowań okaziciel otrzy- 
ma z Kasy Towarzystwa rubli.. x. Nie można jednak wątpić, że za 
przykładem Warszawy pójdą z czasem inne Towarzystwa. i 


* 
* 4o 


Jeżeli jednak po za ustawowe powstanie seryi stwierdzonem zostało 
przez autorytet tutaj najwyższy, czyż nie ma się obowiązku pomysleć 
o tem, jakby wybawić od skutków tej seryjności stowarzyszonych, . 
mających jeszcze nieumorzonych pożyczek w listach seryjnych na 
sumę „wielu milionów rubli? 

. Srodek po temu wskazuje tylekrotnie wzmiankowane (str. 49 i in 
część II) zdanie Rady Państwa z d. 28 maja 1894 r., obecnie art. 47 
Ustawy Kredytowej wyd. 1903, bo pozwala zamienić dawne uciążliwsze 
zobowiązania na nowe „wydane na korzystniejszych warunkach” 
a takiemi byłyby listy bezseryjne. Jak wiemy może to nastąpić za 
A sa a przy zachowaniu warunków w tem prawie 

skazanych co do ogłoszeń i © 4aszania si j 
B M a g zasu SMA się po nowe listy lub 
: Wobec więc tego prawa i tych warunków przedstawia się dla 
Towarzystw Kredytowych Miejskich przy odpowiednim stanie kursów 
gieldowych możność wymiany listów seryjnych na bezseryjne żak samo 
odselkujące. Zanim się jednak do tego przystąpi, należałoby, tak jak 
zrobiono w Warszawie, przedewszystkiem na nowe, od pewnej dat 
udzielane pożyczki, wydawać listy bezseryjne i tym sposobem ustalić 
kurs dawnych i nowych. Jeśliby kursa ich były jednakowe, z: i 
dałaby się uskutecznić łatwiej | a stoanio anieli 
; aaa i atwiej, bo posiadacze dawnych listów nie mieli 
y poważnego powodu nie zgadzać się na zamianę pod pozorem, że ich 


listy prędzej wylosować się muszą, że je nabywali nie dla spokojnego 


pomieszczenia na procent ści 
waniu! $). P swych oszczędności, lecz dla zysku na loso- 
s w AZ e opór Z A SARI a byłby niewątpliwy 
À i ały kurs niższy od dawnych. W takim razie ni 
pozostawałoby Towarzystw aż Snae a 
t om, aby uniknąć. dopł iani 
ae starać gi l ; 1 20) knąć. dopłat przy zamianie 
Jak starać się o stałe zwiększanie funduszu każdego owania przy 


1) Zamie š i ; 
azęci eh or AA się uskuteczniać przez wyciśnięcie odpowiedniej pie- 
i zezwolenia Ministra panien wk iż liste te na skutek powołanego prawa 
nowych. » *niesione zostały do działu bezseryjnych v. beztermi- 
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„omocy kapitałów zasobowych. Wybór tej lub innej drogi zależy od 
stanu wyjątkowego danego Towarzystwa i usposobień, gieldy. Ubocz- 
nym środkiem do zrównania kursów i dokonania zamiany byłoby tak- 
że, zawsze przy odpowiedniej zusobności Towarzystwa, zgodzenie się jego 
Władz na to, aby zwykłe spłaty pożyczek i przy odnowieniach mogły 
być dokonywane w nowych listach, a gotowizna, wpływająca na umio- 


. 


rzenie, aby mogła być przenoszoną z jednej seryi do drugiej. 


XXIII, Wygląd listów zastawnych, ich przygotowanie i niszczenie. 


$ 37. Blankiety na listy zastawne mogą być drukowane na 
koszt Towarzystwa w expedycyi do wyrobu papierów 
państwowych podlug wzorów przez Ministeryum Skar- 
bu zatwierdzonych. Listy zastawne po umorzeniu i za- 


opatrzeniu w odpowiednie nadpisy, jak nie mniej za- 
plaćone kupony, podlegają zniszezeniu w Dyrekcyi 
Towarzystwa wobec Komitetu Nadzorczego i delegata 
ze strony Zarządu Ministeryum Skarbu. (Lączne S$ 


17, 44) 1). 


$ * 
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Wedlug powyższego paragrafu jednobrzmiącego wW większości 
Ustaw naszych Towarzystw Kredytowych, Miejskich, listy ich MOJA, 
lecz: nie muszą być drukowane w rządowej expedycyi do wygotowania 
papierów państwowych przeznaczonej 1 W 5.-Petersburgu A 
W Towarzystwach Kredytowych miast Cesarstwa jest maczej. . A, 
wedle $ 29 Ustawy m. Ś.-Petersburga, Moskwy i t. d., MAE jest 
powiedzianem, że listy muszą być drukowane tylko w tej EA yeyi 
Toż samo było. powiedzianem w pierwotnej zamierzonej Ustaw je a 
Warszawy, już nawet zatwierdzonej i podpisanej przez nk 
Ministra Skarbu Reyterna. Ostatecznie jednak w Najwy żej zatwier” 
dzonej Ustawie postanowiono Inaczej. Odmiennie = DEI się s 
ten przedmiot w Cesarstwie i u nas, prawodawca NA ierówa 
się bardzo zasadnemi i trafnemi pobudkami. kę Me M > 
czona expedycya jest przeciażona pracami, dla Państwa i A + Rik 
kredytowych Cesarstwa, tak że mogłaby nie wydaż éz wygo OW T nn 
na czas drobnych stosunkowo zamówien Rea a w, Sak 
ogółem wzięte nie mają W obiegu tyle listów ile ma ich np. j 


Towarzystwo Miejskie Petersburgskie). Dalej dla tutejszych EM 
byłoby rzeczą bardzo uciążliwą 1 dla stowarzyszonyca are a WR 
wną, bo trzebaby wysyłać urzędników do ON pod | e. > 
nadzorem i odpowiedzialnością dokonywanoby obstalunku 1 przewo” 


ścią przygiotowe i k tego w Cesarstwie, 
no z całą ostrożnością przygotowane isty. Obo i tego a 
jak widzieliśmy przy wykładzie 8 17, rzeczona expedycya spełnia pe 


5 W Ustawach Towarzystw W Radomiu, Sieldeach i Suweikagh zamiast: 


„mogą” jest powiedziane: „drukują się”. 


RE 
wnego rodzaju kontrolę nad ilością puszczonych w obieg listów za- 
stawnych i przy jej pomocy łatwo sprawdzić czy wzięto tyle blankie- 


tów ile ich było potrzeba na przyznane pożyczki. W Cesarstwie To-- 


warzystwa nie mają w swoich skarbcach tak jak u nas naprzó 7 
gotowanych blankietów listów; postępowanie an jest inne. REA 
Banki ziemskie i Towarzystwa, stosownie do ilości zaciągniętych w Ja 
pożyczek, odnoszą się do Ministra Skarbu, który na podstawie dost i 
czonych sobie dowodów, przekonawszy się, że w istocie tyle a 1. 
pożyczek przez daną a: udzielonych zostało, daje E SE 
nie i polecenie, aby rzeczona Hxpedycya wygotowała tyle a tyle blan- 
kietów listów czyli obligacyi. Ten porządek rzeczy podobno wywołał 
obawa możebnych nadużyć, obawa aby nie znalazły się Tow. Bób 
puszozały więcej w obieg listów niż wynosiły udzielone Pożyczki. 
Ta kontrola jednak jest bardzo uciążliwą dla zaciągającego pożyczk j 
bo przychodzi mu miesiące czekać zanim te wszystkie forala sol 
zostaną załatwione i zanim listy z expedycyi przybędą. PARE 
ego rodzaju kontrola jest u nas zbyteczną, bo jest ona u n 
spełnianą w sposób więcej skuteczny i przez Ust CE 
SEE: M yip awę przewidziany 
(53 25, 26 i n.), a mianowicie przez Wydziały Hypoteczue, które swo- 
im podpisem i pieczęcią stwierdzają, iż list a w obieg” puszezon A 
na pokrycie w takiejże kwocie udzielonej pożyczki hypotecznie Ę 
PEPE AA oczna | s 
„, „M Ustawach Towarzystw Kredytowych, zawię 
a A SARA a | Piocka, choć EST brzmi 4 
ak samo jak w Ustawac arszawskiej i Łódzkiej, jednakże wynikł 
pewne nieporozumienia, gdy Towarzystwa te a TA 
P mienia, i ostanowił 
EP WY EDO 
a udności i list; wygotowywały si i 
dach litograficznych miejscowych ki dy cdi KA E 
| grań 1 ; jednak l? T - 
stwa Kaliskiego poleciła prz ą EO ”|etów BB tomu, 
ll go pole ygotować nowy wzór listów 5%, t 
amemn zakładowi litograficznemu, który dotąd j Rów. 
rzystwa listy 6%, i takowy przesłała do 3 t x ud Mow 
nansów, to zawiadomioną została, że r a Gate, RAA 
: > „została, nien być sporządzo- 
a. Hara, Expedycyi A aksa papierów R 
nanym SR WTA RANA m: e 
a : iego, lecz nadan g - 
pa A orean od dotychczasowego wygląd, tak > ao ża 
A id AA ze względu na trudności techniczne, potrzebę a a- 
TE a j a kamienie i inne od dotychczasowych masz i 
e 6 e za sobą znaczne koszta nie mogące się im spłacić, 
A p Zyję ia zamówienia. Skutkiem tego Dyrekcya zwróciła się 
RAA ie a listów do rzeczonej Expedycyi. Toż AC 
wnież Ministerium Boć 5 Dyrekcyi za rok T-my). "Tam ró- 
litografię warszawską wzorów C 26 a a T a 
drukowane w powyższej E i DY 
e GSK e) Hxpedycyi, przez co „koszt wygotowani. 
JOB ae Ia Rak, Na toż samo zanosiło się * Dublinie. 
kwietnia 1898 r. Brata DA „Ministeryum Finansów z dnia 6/18 
listów 5% w tejże Bxpódyc i aa ina omania Noven 
syłki, przejazdów i innych ah SG m OWE OE prab 
znacznie wyższe wydatki żeli drt narazitoby to Towarzystwo na 
IG na? aniżeli druk poprzednich seryi listów, D 
S im Aa; , Umikmęcią możebnych strat, zmusz ż: Sana 
miocie do Ministeryum Finansów st AAS EA 
stosowne przedstawienie, 
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173 
które pod dniem 1/18 września 1898 r. uzyskało przychylną odpowiedź”. 
(Sprawozdanie za rok 8-my str. 9). Skutkiem tego więc tenże co i po- 


przednio zakład litograficzny dostarcza Towarzystwu Lubelskiemu 


potrzebną ilość listów. 
R sk 
4: 
1 ` toat . ; 4: 
, Co do treści na listach tych zamieszczonych, ta jest także obec- 
nie różną stosownie do tego czy dane Towarzystwo wypuszcza listy, 
bezseryjne, t. j. bezterminowe, czy trzyma się dawnego seryjnego 


„gystematu. W nowych listach warszawskieli, lubelskich, piotrkowskich, 
łódzkich 440/, i płockich niema wcale wzmianki takiej jak bywała 


dawniej, że „za list ten po wyciągnięciu jego numeru z koła w jed- 
nem z losowań, 2 których ostatnie nastąpi w z roku, okaziciel otrzyma 
z kasy. Towarzystwa sumę x”. Poprostu obecnie na listach tych jako 
bezseryjnych piszę się że: „za list ten, po wyciągnięciu jego numeru 
z koła, w jednem z losowań, okaziciel otrzyma z kasy Towarzystwa 
rubli x”. W tych Towarzystwach, które wydają listy seryjne czyli 
terminowe, pozostała na tych listach wzmianka o tem, kiedy nastąpi 
ostatnie losowanie, w którym to roku list bezwarunkowo musi osta- 
tecznie wyjść do umorzenia i zapłaty. (W Kaliszu w słowach: „w cig- 
gu 35 lat od wypuszczenia listu”). 


* * 
* 


Paragraf 87 ma to w sobie dobrego, że nie narzuca Towarzystwom 
Kredytowym Miejskim ani formy dla ich listów, ani z czego mają być 
sporządzane, ani treści jaka ma być na nich zamieszczoną. Okazało 
się to wielce dogodnem przy przejściu od listów jednego rodzaju do 


drugiego np. seryjnych do bezseryjnych. 


Inaczej było z Bankami Ziemskimi w Oesarstwie. Tam $ 60 ich 
Ustawy, mówiąc tak jak nasz 8 37 tylko o zewnętrznej postaci listów, 
dorzucił kilka słów, które stały się powodem długoletnich trudności 
dla tych Banków. Ten 60 paragraf brzmiał jak następuje: „Listy Za- 
stawne drukują się podług wzoru zatwierdzonego przez Ministra Fi- 
nansów z oznaczenieni na nich stopy procentu nominalnego kapitału 
i terminu jego zapłaty z dołączeniem arkusza kuponowego...” Te słowa 
-o terminie zaplaty nie łatwo dały się usunąć, gdyż je uważano jako 
rozporządzenie, stanowiące nieodzowną część całokształtu Ustawy 1 war 
runku wypuszczania listów ziemskich. Zjazdy przedstawicieli tych Ban- 


ków od roku 1875 począwszy W rozprawach swoich wykazywały nie- 
aniu się do tych wymagan 3 


` jednokrotnie niedogodności przy stosów | 
twa 27 maja 1891 roku uwzglę- 


Dopiero jednak w roku 1891 Rada Pańs 
dniła żądanie Banków i wykreśliła powy 
i rozporządzeń Ne 688 z roku 1891). 


LO E 
w 


sze słowa z $ 60 (Zbiór praw 


| , Ponieważ $ 37 żadnych nie zawiera przepisów na czem mają być 
drukowane i odbijane listy zastawne, Władze więc Towarzystwa Kre- 


: : Ziemskich Banków, wydawane. przez Komitet tych Zjazdów 
Wre 1886 ROA 203—205, w 18% r. str. 51—53 i w latach nastepnych. . 
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dytowego m. Warszawy, a za nimi i innych Towarzystw postanowiły 


. 


tak listy, jak i kupony sporządzać na papierze tak zwanym „czerpa- 
nym” dostatecznie grubym i trwałym. (W Towarzystwie Kienio san 
Ziemskiem było inaczej. Tam art. 111 pierwotnego prawa z roku 1825 
najwy raźniej, stanowił, że „listy zastawne wydane zostaną na pergami- 
nie koloru białego; wszelkie zaś kupony na papierze białym”. Z po- 
czątku Towarzystwo Kredytowe m. Warszawy sprowadzało papier > e 
borowy Z Anglii; pózniej zaczęto go brać, ale tylko pod kupony z a 
pierni w Jeziornie, a dopiero od roku 1891 i pod kupony i pod list 
dostarcza papier Jeziorna. Towarzystwo Kredytowe m. Łodzi od KA 
mego swego zawiązania z tejże papierni otrzymuje ier i is 

I eg RM ą jże par ymuje papier i na listy 

* 

, Paragraf 87 nakazuje, iżby Towarzystwa przedstawia: 
twierdzenia Ministrowi Skarbu wzory olch listów 1 RÓ ie 
piero zatwierdzonych wzorów listy wyrabiane być mogą. Towarzystw i 
nasze tak pojmują przepis ten, iż każdą drobną zmianę *piowadzona 
do listów, poddają pod zatwierdzenie tego Ministra . Tak np To: 
warzystwo Kredytowe m. Warszawy przedstawiło do zatwierdzeni 
nowy jakoby wzór, gdy na skutek reformy sądowej kładzioną doty ch. 
czas przez Wydział Hypoteczny pieczątkę z napisem polskim Trybu- 
nał Cywilny w Warszawie”, trzeba było zastąpić pieczątką z aa 
Mel ssak „Sąd Okręgowy w Warszawie”. Gdy następnie 
a arzystwo, skasowawszy długoletnie „serye” przeszło na listy bez- 
erminowe i skutkiem tego musiało zmienić kilka słów w treści wska- 
A a ostatniego losowania, znowu i ta zmiana przedstawion 
on >. a aprobaty Ministra.. Znaki wodne, jakie papier na ist 
a bo» dp 0 4 a pozostawia uznaniu da- 
Aaa i co do tego zastrzeżeń nie obejmuj 
F Ri pen znaki te nie są przedmiotem zatwierdzenia ie 
a Cha gło aa ma aaa tala gada 
i PACATE o jylko raz na zawśze ustalić zewnętr 
OE Boa : 5 jaka wogóle powinna być na nioh NSM 
a a a treść odpowiadała celowi listu, t. j. aby objaśniała 
PRA w SIC na taką a taką sumę, przez takie a takie To- 
Va peiie a vionym i podlegającym zapłacie wtenczas, kiedy wy- 
Zamiesżozónie ae EE BRERA RJ RA 
memu Towarzystwu Iie oarożać MER, REA 
Sim opoka DLS i misteryum ciągłemi odezwami 
ASP: lib i go też w tekscie użytym został wyraz „oópa- 
Rób A/T | i nie została wskazaną treść jaka na liście 
dana tylk azaną. Skąd indziej także o tem zamiarze prawod 

nia tylko ogólnego wzoru przekonyw i WA SAKZEA 
żej, że Minister Skarbu EW ROLNE INY RY 
E OR 1 w r. 1892 nie uznał za odpowiedni wzoru przed- 
i aaoi AE AA iek ou AG PROSZE Wo 
Z wzoru tego Dyrekcya Toe z NA P are ME 
za rok siódmy str. 6), że „prz e je Pea 51e (e peaW gadania 
numeru, tym sposobem Dipo ieda * O aa b 
być dowolnie oznaczone na rean lub dh p o E DEE. 
wcale nie oznaczone, jeśli Władze T, ub dłuższy okres czasu, lub też 
czenie listów bezseryjnyel ZONA AMA 
listacl yJnych.. W miejsce wyrażeni rzedni 

ach zastawnych używanego: li E e E az 

50: „za listten o wyciągnięciu jego nu- 
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meru Z koła w jednem e losowań, g których ostatnie nustąpi w 1926 roku, 
okaziciel otrzymał z kasy Towarzystwa rubli.” użyte jest na nowych 
listach wyraźenie: „w jednem z losowań, z których ostatnie nastąpi 
w ciągu 35 lat od daty wypuszczenia listu . „Zamiana ta (pisze Dyrek- 
cya Kaliska w swojem sprawozdaniu) pozwoli rozszerzać lub skrócać 
serye.. granicą bowiem okresu wylosowania nie będzie ściśle oznaczony 
rok, lecz 85 letni termin od daty wypuszczenia oznaczonej na liście”. 
(Tym sposobem w Kaliszu serye listów są półroczne, jak to rzeczywi- 
ście stanowi $ 86). Ta historya listu kaliskiego i to rozumowanie Dy- 
rekcyi przekonywają także w pewnej mierze o prawdziwem znaczeniu 
wyrazu „wzór”, użytego w $ 91, pozostawiającego swobodę Towarzy- 
stwu co do mniej ważnych szczegółów. 
$ z k 
DU 

Przygotowanie listów zastawnych odbywa się z niezmierną ostroż- 
nością, aby utrudnić ile możności ich podrabianie. Porządek niżej opi- 
sany przyjęty został przez Towarzystwo Kredytowe m. Warszawy 
i Łodzi od samego ich zawiązania i zachowuje się w innych Towarzy- 
stwach. a) Wyrabianie papieru « dbywa się pod nadzorem wyznaczonego 
przez Dyrekcyę urzędnika lub urzędników, a przyrządy do czerpania 
papieru i wyciskania znaków wodnych są dostarczane przez samą Dy- 
rekcyę. Każdy list i każdy kupon mają znak wodny: „Towarzystwo 
Kredytowe m. Warszawy” i „T. K. m. W 7. Wyrobione arkusze wszyst- 
kie bez wyjątku czy dobre czy zepsute wydają się rzeczonemu urzęd- 
nikowi. Po skończonej robocie zabiera on z papierami powyższe przy- 
rządy. b) Odbijanie listów na tak wyrobionym papierze odbywa się 
w obranym przez Dyrekcyę Zakładzie litograficznym również pod nad: 
zorem delegowanych przez Dyrekcyę urzędników; wszelkie zepsute 
przy robocie sztuki „pod rachunkiem odebrane” są następnie niszczone 
w Dyrekcyi. Kamienie litograficzne, stemple i wszelkie przyrządy do 
wyrobu listów i kuponów potrzebne dostarcza samo Towarzystwo I po 
skończonej robocie zabiera i przechowuje w swoim skarbcu. Tak pa- 
piernia, jak i zakład litograficzny składają piśmienne zobowiązanie, iż 
przyjmują na siebie wszelką odpowiedzialność co do strat na jakieby 
Towarzystwo było narażone wskutek zagubienia arkuszy papieru lub 
pojawienia się sporządzonych na nich podrobień *). ©) Tak przygoto- 
wane listy zastawne i kupony, stosownie do Uchwały Dyrekcyi w War- 
szawie (z d. 16,28 czerwca 1870 r.) oprawione zostają w oddzielne księgi 
w Biurze Dyrekcyi i pod jej nadzorem w ten sposób, że każda taka 
księga obejmuje 250 sztuk listów zastawnych, a każda księga kupono- 
wa 250 arkuszy kuponowych. W miiarę przyznania pożyczek listy 
i arkusze kuponowe wycinane są Z ksiąg tych, pozostawiając tam je- 
dnak ich grzbiety. Na każdym zaś liście, oprócz właściwego numeru 
kolejnego i miejscu na numer kontroli hypotecznej, zamieszczone SĄ 
numera ksiąg, z których list lub kupon wyciętym został”. Każdy list 
ma odbitą na nim podobiznę podpisów Prezesa Komitetu Nadzorczego 
i Prezesa Dyrekcyi?) i nadto podpisem własnoręcznym jednego z człon- 


5 W Warszawie w ostatnich latach prócz tego od przedsiębiorcy wyrobu 
listów zażądano składania kaucyi w kwocie kilku tysięcy rubli, stosownie do 


wysokości zamówienia. , l wat i , 8 

7 2 Na listach 4,079 w Warszawie data jest również naprzód odbitą 19 wrze- 
gnia (1 października) 1806 r. jako data rozpoczęcia nowej VII seryi listów 4: ho: 
W innych Towarzystwach listy mniej liczne są własnoręcznie podpisy wane przez 


ezłonków Władz, 
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ków Dyrekcyi i Naczelnika Buchalteryi; każdy zaś kupon ma podo- 
biznę podpisu jednego z członków Dyrekcyl. Napisy na listach są dru- 
kowane w 3-ch językach: polskim, rosyjskim i niemieckim; na ramach 
listu zastawnego jest napis większemi literami „Towarzystwo Kredyto- 
wę m...” w 3-ch powyższych językach, oraz w języku angielskim (kto 
wie czy francuzki napis nie byłby właściwszy m, bo z pewnością listy 
nasze w Anglii są i będą zupełnie nieznane, na kontynencie zaś Euro- 
py, gdzie mogą liczyć na większe rozprzestrzenienie, język francuzki 
więcej jest upowszechnionym niż angielski). List tak przygotowany 
dopiero wówczas nabiera znaczenia papieru wartościowego i obiego- 
wego, gdy położono na niem datę decyzyi hypotecznej i gdy zaopa- 
trzonym zostaje w podpisy członków Wydziału Hypotecznego i w nu- 
merze kontroli hypotecznej co dopiero ma miejsce po zabezpieczeniu 
hypotecznem pożyczki. Od tej chwili list ten przestaje być bezwarto- 
ściowym blamkietem i staje się listem zastawnym w prawdziwem znacze- 
niu tego słowa.. Inna rzecz co do dą kuponowych—te całe wraz 
z podpisami są litografowane i w litografii numerowane, te więc przy 
wyjściu z pod pras są już papierami istotnie wartościowemi i księgi, 
w które są oprawne te arkusze, winny być czujnie strzeżone przez 
Dyrekcyę Towarzystwa. Niebezpieczeństwo nadużycia z temi arku- 
szami kuponowemi mogłoby zaradzić choć w części kładzenie nume- 
rów (maszynowo-numeratorami) łub jakiejś choćby suchej pieczęci 
w chwili przesyłania ich dla wypłaty do Wydziału Hypotecznego. Naj- 
skuteczniejszą zaś rzeczą byłoby, aby wyrób listów. zastawnych tak 
jak w Tow. Kred. Ziem. dokonywał się w gmachu Towarzystwa na 
sprowadzonych tam maszynach przez przedsiębiorcę wyrobu. 


* * 
* 

Ustawa nie przepisała, z jakiego funduszu ponoszonym być ma 
wydatek na wygotowanie listów zastawnych, tak jak to uczyniono 
w Ustawie Towarzystwa Kred. Ziem. (art. 29 prawa 1825 r.). Z fun- 
dnszu na administracyę wydatku tego pokrywać nie było można, 
szczególniej w pierwszych latach istnienia Towarzystwa, kiedy opłaty 
przez stowarzyszonych na Zarząd wnoszone, nie były nawet, na ten cel 
wystarczające. Z tego więc powodu na koszta wygotowania listów 
w Warszawie (stosownie do uchwały Dyrekcyi i Komitetu z d. 2/14 
października 1870 r.) pobieraną jest oddzielna opłata po kop. 15 nie od 
sztuki jakby należało, lecz od każdych stu rubli pożyczki -bez względu 
w jakich listach pożyczka wypłaconą zostaje. Miano tu na celu zmniej. 
szenie wydatków, jakie ponosićby musieli zaciągający mniejsze pożyczki. 
W Łodzi opłata ta ustanowioną została w wyższej cyfrze, bo po kop. 25 
od każdych stu rubli (postanowienie połączonych Władz z d. 11/28:sty- 
'cznia 1878 r). Z opłat tych tworzy się jeden ogólny fundusz nietylko 
na wygotowanie listów, ale i na następne odnawianie -arkuszy kupo: 
nowych, Z funduszu tego prowadzonym Jest oddzielny rachunek, któ- 
rego wynik (saldo) zamieszcza się w corocznym bilansie Towarzystwa. 
Aby żaś stowarzyszeni dla swoich widoków nie wyczerpywali listów 
jednego gatunku, a nie zaniedbywali innych, skutkiem czego jednych 
e RA w ny za dużo, a drugich za mało i te ostatnie trze- 
o) COTADIAĆ, postanowiono, że biorącym pożyczkę służy wybór po- 
między listami tylko co do ji kac Ę 
ij powy danon Pyka Pat im poźyck, co do dni 
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Przy istnieniu listów podzielonych na serye, każda serya wyma- 
gała nowych zmian w treści listów, bo zmieniano numera seryi i daty 
najpóźmiejszego losowania. Ztąd zdarzało się, że listy przygolowane 
w zbyt dużej liczbie dla danej seryi ulegały zniszczeniu po ukończeniu 
się czasu trwania 1 wydatek na ich wygotowanie poniesiony przepa- 
dał. W listach bezseryjnych ta niedogodność i stracony wydatek miej- 
sca mieć nie będzie. bo te blankiety naprzód przygotowane zawsze 
zużyć się dadzą. W niektórych instytucyach zagranicznych emitują- 
cych listy zastawne bez podziału tychże na oddzielne serye (w naszem 
pojęciu) dla oszczędności w wydatkach przyjętem jest, iż przy udzie- 
laniu nowych pożyczek wydają się one listami dawnych emisyi, zwra- 
canemi danej instytucyi, już to z tytułu spłat listami in natura, lub 
też z tytułu wykupu takowych z wolnej ręki lub przez wylosowanie. 
Jeżeli np. instytucya jakaś przyznała nowych pożyczek 100,000 rubli, 
w tym samym zaś okresie czasu spłacono z dawnych pożyczek rubli 
18,000 listami zastawnemi, to zamiast wydawać nowe listy na 100,000 rb., 
a stare w kwocie 16,000 rubli unieważnić i niszczyć, puszcza się je 
napowrót w obieg. Wobec przepisów naszej Ustawy ($ 26, 27) jest 
ten porządek niemożebnym do zastosowania u nas. | 


LJ * 
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Paragraf 37 w pierwotnej treści: w ostatnich wierszach stanowił, 
że listy zastawne po ich umorzeniu przesyłane są... do Ministeryum 
Skarbu dla zniszczenia. We wcześniejszej Ustawie od ustaw miejskich, 
t. jj. w Ustawie Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego itak z r. 1825 
jak i z r. 1888) podobnego zastrzeżenia nie było i obecnie go niema. 
Wynika to z odmiennego ustroju Towarzystwa Ziemskiego. Istnieje 
w niem Komitet właścicieli listów zastawnych i ten, podług art. 182 
Ustawy z roku 1888, powinien być obecnym przy sprawdzaniu listów 
j kuponów umorzonych i przy ich palenin. Ponieważ w Ustawach 
Towarzystw miejskich nie ustanowiono takich Komitetów, zatem obo- 
wiązki te włożone zostały na Ministeryam Skarbu. Obok licznych: 
ważniejszych zajęć obowiązki te byłyby dla Ministeryum bardzo uciąż- 
liwe. Z drugiej strony dla Władz Towarzystwa Kredytowego m. War- 
szawy przesyłanie to było bardzo niewygodnem i przesyłka mogła 
w drodze zaginąć, a w każdym razie wymagała podróży urzędników, 
a ztąd dużych kosztów i straty czasu, bo pokwitowanie z odbioru nie 
tak prędko mogło być z Ministeryum otrzymane; urzędnicy Ministeryum 
mają do załatwienia sprawy bez porównania ważniejsze, nie mogliby 
tak zaraz od nich się odrywać dla poliezenia i sprawdzenia stanu prze- 
słanych listów i kuponów. Wobec jednak stanowczego przepisu pra- 
wa, Dyrekcya Tow. Kred. ın. Warszawy pod d. 12/24 stycznia 1874 r. 
odniosła się do Kancelaryi Kredytowej przy Ministeryum Skarbu z za- 
pytaniami w jakich partyach lub terminach i w jaki sposób przesyłka 
listów i kuponów umorzonych ma być dopełnioną. W odpowiedzi, 
Kancelarya sama podała myśl, że obejść się można bez tych przesy- 
łek; że mogą być listy palone w samem Towarzystwie w obecności 
delegowanego urzędnika ze strony Ministeryum, że ponieważ jednak 
ustanowienie tego porządku wymaga zmiany $$ 817 144 Ustawy, więc 
Dyrekcya powinna wystąpić z odpowiednim wnioskiem na najbliższem 
Ogólnem Zebraniu. Nastąpiło to w dniu 5/17 grudnia 1874 r. Ogólne 
Zebranie na proponowaną zmianę zgodziło się, choć były zdania, iż 
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może to obciążyć Towarzystwo kosztami sprowadzania z Petersbur 

delegata, tak, że wygodniej byłoby przesyłać tam listy umorzone T 
rekcya oświadczyła, że będzie starać się, aby przy zatwierdze e 
zmiany, Ministeryum zarazem wyrzekło, iż delegatem ma być oj 
nik Władz Skarbowych w Warszawie istniejących. Rzecz wi e M. 
nister Skarbu na zmiany te zgodził się. W treści w. o ah A 
$ 387 wyraźnie uczyniono wzmiankę, iż deputatem będzie a Pa 
rządu” Ministerynm, który w każdej gubernii istnieje jako lab: Sk 
bowa lub Oddział Banku Państwa *). Uwzględniono nadto choć: a: 
ści żądania Dyrekcyi Warszawskiej, polecając jej, aby RAWA 
ie zad zę Kredytową o dniu i godaźnie, w których sd | 
sa mi deja modo oda wozie a do PELE w, 

t zes 
jednej z Władz Skarbowych. w Wantawia DA TAARE E E A 


* 7 pA 


„Palenie uznano za najwłaściwsz środek ni ia li i 
e AR spaleniem jednak ak listy A ERA BE R 
n 2 KE znaki o e zorze świa Sac > Tak 

; ne 1 złożone na spłaty są dziu Kasi 

o opatrzone pieczęcią tuszową r Rodem a 
o U Tak samo postępuje się z listami na konwenya Ta ; 
RA > pcz złożonemi, ale dopiero po nastąpionym A> 
A M po yczki, po zwrocie ich do Kasy przez delegata Dyrekc i, 
(8: ję kas APRA ia nie przychodzi a 

list; ne zwi ą składającemu je). Tak j j 'u- 
a się z kontrol w Wydziale e a NE A 
Ząb słow | pod moga a ce tory ph Ao poagna 
SOA szłe | go okresu umorzenia, £ 
A $ A Listy wylosowane zbierają się przez a A T 
po oeo. p MAJ e x całej ilości na raz jeden przedstawiają się temu n 
sA ada a P nich (jak i na listach do konwersyi składan ch) 
Kaa pisy i onków tegoż Wydziału, a numera listów odkreśl 
Co da kupo egi r a tym z mocy § 27 Ustawy Prowadzone. 
a v ; akże po zapłaceniu przed spaleniem są dziur r 
rysu dział E Hypotecznemu nie są przedstawiane (str. 97 Za 
E e > m. Warszawy). Przed samem spalenier d e: 
odłalni już yum p wobec członków Władz EE 8 
tot lieb i LA nio dwa razy sprawdzane przez Dyrekcyę i Ko Bić 
puje spalenie, z Pó e pei z są ułożone i zaraz naste- 
dla deskel din Pe sig P otoko w 8-ch egzemplarzach, 


Eiana EEENENNNENE 


5 (Zbiór Praw i py s ne 
zaprowadzonomi ty sa a Ñ 18 z d. 14 lutego). Też same zmiany zostały 


aszych Towarzystwach. 


saa 


Zasad 


XXIV. Bezimienność listów. Depozyta. 


§ 88. Listy zastawne wypuszczane są na okaziciela po 100, 
250, 500 i 1000 rb., a poczynając od dnia 19 września 
(1 października) 1896 r. i 3000 rb. Na żądanie jednak 
ich właścicieli, mogą być zamienione na imienne i za- 
pisane na imię właściciela w księgach Towarzystwa. 
Imienne mogą być zamienione na listy na okaziciela 
z zaznaczeniem tego w księgach Towarzystwa. 

Na złożone w kasie Towarzystwa do przechowa- 
nia listy zastawne lub kupony Dyrekcya Towarzy- 
stwa wydaje bezpłatne świadectwa „na imię osoby 
wnoszącej. | 


UWAGA. Zamiana listów na okaziciela na imienne i na od- 
wrót, a także przyjmowanie do przechowania listów zast. i ich 
zwracanie dokonywa się wedle przepisów zatwierdzonych przez 
Ministra Skarbu. (Łączny § 45) 9). 


$ 


Paragraf ten w pierwszej swej części stanowi, że listy miejskie 
mają być bezimienne „na okaziciela” dla ułatwienia ich obiegu. W la- 
tach jednak 1907—1908, jak o tem była mowa w I części na str. 134 
uznano, że jednak pożądanem, byłoby danie właścicielom listów moż- 
ności zamienienia ich na inne. Ministeryum na to się zgodziło i $ 38 
został odpowiednio uzupełniony. Przykład jednak Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego przekonywa, że ta zmiana przez ogół właścicieli 
listów nie była i nie jest zbyt pożądaną. 

Przy zawiązaniu Towarzystwa „Kredytowego Ziemskiego przyjęto 
zasadę, że listy będą przechodzić z rąk do rąk bez żadnych formal- 
ności; jednak art. 22 prawa z r. 1825 dodawał, że: „wolno atoli będzie 
zapisać przelew na posiadanym liście zastawnym, lecz odtąd takie listy 
przechodzić tylko będą mogły z rąk do rąk za przelewem (endosse: 
ment)”. Pamiętnik tego Towarzystwa w r. 1884 wydany stwierdza 
wszelako, że przepis ten nie znalazł szerszego zastosowania, że bardzo 
mała liczba właścicieli posługiwała się tą możnością i to tylko w pierw- 
szych latach istnienia Towarzystwa. Listy imienne przelane „indoso- 
wane” miały -utrudniony obieg i nawet składającym takie listy w ka- 
sach Dyrekcyi, bez stwierdzenia przez Dyrekcyę ważności przelewu, 
wypłaty za nie odmawiano. 7 tego też powodu prawo Z r. 1669 na- 


1) W s 38 Ustaw innych Towarzystw prócz Warszawskiego niema, mowy 
o 3000 rb. listach, ani beż o zamianie listów na okaziciela, na imienne 1 uwagi 
o przepisach Go do ich wydawania i przyjmowania do przechowania. Te ostatnia 
dodatki zostały wprowadzone do Ustawy Warszawskiej dopiero w r. 1908. 
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nające nieograniczone trwanie Towarzystwu w tytule III w listach za- 
stawnych nie powtórzyło dosłownie dawnego art. 22, lecz ograniczyło 
się do tych słów: „Listy zastawne wydawane będą na okaziciela i mo- 
gą przechodzić z rąk do rąk bez piśmiennego przekazu . W zamie- 
rzonej w roku 1878 nowej Ustawie, ułożonej na zasadzie praw poprze- 
dnich, również na tych tylko słowach ograniczyć się chciano (art. 117), 
W Ministeryum jednak przeważyło inne zdanie i art. 187 nowej Usta. 
wy powtórzył w całości zasadę wygłoszoną (przez art. 22 prawa z ro- 
ku 1826. Skutkiem tego okaziciele mają prawo żądać zamiany listów 
na imienne, które mogą być odstępowane jedynie na mocy piśmien- 
nego przelewu, przedstawionego do poświadczenia Dyrekcyi Głównej 
Towarzystwa. 0 ile wiądomo dotąd, niezmiernie mało osób z tego 
uciążliwego prawa skorzystało. W Towarzystwie Warszawskiem dotąd 
nikt nie zażądał tej zmiany. 


* $ 
* 


Paragraf 38 stanowi, że listy mogą być wypuszczane najwyżej 
na sumę 3000 rb., zaś minimum wartości listów jest ustanowione tutaj 
na rb, 100; (pierwotne listy zastawne Tow. Kred. Ziem. bywały nawet 
po rb. 80, 75 i t. d.). Minimum to im mniejsze, tem więcej jest po- 
żądanem, bo doświadczenie przekonało, że drobne oszczędności chętnie 
poszukują papierów procentowych na małe sumy. Pierwotne maxi- 
mum w tym paragrafie było ustanowione na rb. 1000, nie było dogod- 
ne dla kapitalistów i dla biorących większe pożyczki. Większa suma 
w 1000 rb. sztukach bardzo dużo miejsca zajmuje. Choć to meże dro- 
bnostka. lecz ta drobnostka: ma ten skutek, że wielu z kapitalistów 
woli szukać innych papierów wyższej ceny nie tyle miejsca zabiera- 
jących. Z tych względów Towarzystwo Warszawskie w r. 1896 wy- 
jednało sobie zezwolenie na wydawanie, tak jak Towarzystwo Kredy- 
towe Ziemskie, listów 8000 rb. od października 1896 r. (Towarzystwa 
Kred. w Cesarstwie (prócz Odesy) wypuszczają nawet listy 5000 rublowe). 

Zamiast listów 250 rb. prawodawca mógł był zaprowadzić listy 
200 lub 300) rublowe, bo listy z końcówką 50 są w pewnej sprzeczno- 
ści z $ 10 Ustawy, który dozwala tylko udzielania pożyczek w okrą- 
-głych setkach. Zatem w skład pożyczki wchodzić mogą 250 rublowe 
listy, tylko jako część składowa 500 rb. 

, „Ponieważ rysunek na listach jest jeden i ten sam, zatem dla ła- 
twiejszego rozróżnienia ich wartości moszą 'one na środku w przezro- 
czu i porogach cyfrę wyobrażającą tę wartość, a oprócz tego rysunek 
choć zawsze ten sam, lecz dla każdej wartości w innym kolorze jest 
utrzymany. I tak: w Warszawie listy najdroższe 8000 rb. są szare. 
1000 rb. różowe, 500 rb. ciemno-niebieskie, 250 rb. zielone, a 100 rb. 


ciemno-żólte. W Łodzi 1000 rb, | 
niebieskie, 100 rb. zielone T], rb. są MOW: 500 rb. różowe, 250 rb. 


+ * 
| | tb 
PA drugiej części tegoż paragrafu jest mowa'o przyjmowaniu przez 
RE z o do przechowania własnych listów zast. lub kuponów. Rzecz 
a ant w tym paragrafie, ani w następnych nie jest należycie rozja- 


1 : +. 6 E SE ; , 
) Lublin, Kalisz i Płock przyjęły dla swych listów kolory warszawskie. 
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śnioną. _ Ustawa "Towarzystwa $.-Petersburga, która za wzór dla na- 
szej) służyć miała, podobnego rozporządzenia nie obejmuje i żadne 
z Towarzystw miejskich w Cesarstwie (prócz Nadbaltyckich) depozy- 
tów takich nie przyjmuje. Rodzi się więc pytanie, jakiemi to wzglę- 
dami kierował się ustawodawca, wprowadzając depozyta do naszych 
Towarzystw? Rozpatrując się w motywach, na zasadzie których Usta- 
wa nasza pozyskała zatwierdzenie Ministra Skarbu i Rady Państwa, 
przychodzi się do tego przekonania, że miano tu na względzie danie 
możności właścicielom listów zastawnych bezimiennych, na okaziciela, 
zamienienia ich na dowody imienne. To też w ll-ym motywie po- 
wiedzianem jest: „Wedle $$ 30 i 31 Ustawy $.-Petersburskiego Tow. 
Kredytowego obligacye (listy zastawne) tego Towarzystwa... mogą być 
bezimienne, lub też zapisane w księgach Towarzystwa na imię tej 
osoby, której własność stanowią. Dla ułatwienia obiegu listów zastaw- 
nych Warszawskiego Towarzystwa Kredytowego miejskiego uznanem 
zostało za dogodniejsze wydawanie ich tylko na okaziciela, t. j. bez- 
imiennie z dozwoleniem jednak Towarzystwu przyjmowania wydawanych 
przez nie listów do przechowania i wydawania bezpłatnie przepisunych 
certyfikatów (YCTAHOBJEHHHX'b neprHonKATOBL), t, j. świadectw na imię 
osoby składającej taki list. Potem ustąpienie tych certyfikatów z rąk 
do rąk winno następować przez zaznaczenie w księgach Towarzystwa. 
W 16-ym motywie jeszcze raz przypomina prawodawca o tych cerży- 
fikatach, jako oswobodzonych (w $ 64) od opłat stemplowych: „przez 
rozciągnięcie na Tow. Kred. miejskie ulgi, nadanej Towarzystwu Kre- 
dytowemu Ziemskiemu w Królestwie Polskiem”. 

Motywa te przekonywają, że prawodawca, stanowiąc $ 88 Usta- 
wy, miał na myśli stosunki istniejące oddawna u nas. Od roku bo- 
wiem 1833 były w obiegu na giełdzie i odrębny kurs miały różnego 
rodzaju imienne certyfikaty wydawane na podstawie złożonych papie- 
rów procentowych na okaziciela w pewnych instytucyach. Takiemi 
w owej epoce były certyfikaty wydawane przez Bank Polski na skła- 
dane mu tak zwane obligacye cząstkowe w sumie 150 milionów ów- 
czesnych złotych polskich przez skarb Królestwa wypuszczane w r. 1885 
(na pokrycie różnych długów). 'Takiemi także były certyfikaty wy- 
dawane przez tenże Bank na listy zastawne Ziemskie do depozytu 
Banku oddane. Te ostatnie certyfikaty były bardzo poszukiwane jako 
dogodniejsze do przechowania i przesyłania, mało miejsca zajmujące 
z powodu „cienkości papieru i małości formatu na ówiartee list z ku- 
ponami obejmującego” '). Prócz tego listów zastawnych „zatracenie 
w jakikolwiek bądź sposób zdziałane, zwyczajnie utratę ich własności 
za sobą pociąga, bo chociażby zapamiętać ich numera 1 litery... trudno 
jest dowieść, żeśmy istotnie je posiadali i żeśmy ich nie sprzedali 
wcale, gdy kupno i sprzedaż listów przez proste ich tylko wręczenie 
się odbywa. Przy certyfikatachi imiennych sprzedaż bez przekazu 
w Banku nastąpić nie może, imię (nabywcy) w księgę jest wciągnione, 
duplikat zatem bez sporu i zwłoki w razie potrzeby wydanym być 
może. Bank Polski względem właścicieli certyfikatów zastępuje obo- 
wiązki Towarzystwa Kredytowego w opłacaniu procentów jak i kapi- 
tałów, gdy listy odpowiednie wylosowane zostały. Co do czasu żadna 
nie zachodzi różnica, chociażby fundusze z Towarzystwa na to przy: 


) F. A. Zubólewicz. „O papierach publicznych” Warszawa, 1643 roku (str. 
313 i n., 484). 
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należne przez Bank ściągnione nie były. Bank opłat tych nawet przed 
terminem dopełnia, skoro należna mu w tym razie eskonto odtrącone 
będzie. Rozległe jego stosunki dozwalają mu na prowincyach doko- 
nywać powyższe opłaty bez kosztów ze strony odbierającego, zagra- 
nicą zaś po kursach co pół roku... ogłaszanych... Wszystkie wymienio- 
ne korzyści nabywają się za małą Bankowi. opłatą przy pierwszej za- 
mianie listu na certyfikat (4% od sta). Dalsze jego czynności, jak wy- 
danie w razie potrzeby duplikatu, przekazu, przemiana oertyfikału 
z imiennego na okaziciela i przeciwnie, wypłaty kuponów, pośrednic- 
two w podawaniu listów do losowania, bezpłatnie mają miejsce. Do- 
piero przy wypłacie kapitału za listy zastawne należnego, po tych wy- 
losowaniu nową opłatę $°% od stu Bank pobiera tę jednak (opłatę) do 
ostatniego momentu trwania Towarzystwa przeciągnąć można, gdy za- 
miast odebrania kapitału za tenże, nowe listy zastawne Bankowi za- 
kupić polecimy, co znów bez żadnej opłaty uskutecznia. W tak dłu- 
gim więc czasie.. całkowita opłata 1°/⁄, rzadko bardzo jedną dotknie 
osobę. Strate tę wynagradza ułatwiony obieg certyfikatów i bezpie- 
czeństwo większe w ich posiadaniu i wyższa wartość, jaką się za listy 
wylosowane zazwyczaj otrzymuje. Przewleczone odebranie procen- 
tu lub kapitału żadnego właścicielowi do wynagrodzenia ze strony To- 
wanyika nie nadaje prawa. (Tymczasem) zaległości takowe dłużej 
nad 8 miesiące w Banku zostawione skoro najmniej 100 złp. dochodzą 
procent składany w stosunku 4%, na rok przynoszą. Kurs certyfika- 
tów od kursu listów zastawnych zawsze wyższym być musi przynaj- 
pa RA Bank przy ich zamianie pobieraną, a korzyści 
Zabolewieć i powiednie dostatecznie tę wyższość tłómaczą (tenże 


Tmien od ostatniego ogłoszenia... wydane zo 
1b eż nowy, certyfikat, a umorzenie pierwotne 
1ej wiadomości” na koszt własciciela > 


Wedłu postanowienia Komi 
każ post f omitetu Urządzaj 
dice ION listów likwidacyjnych o ło takż i ia i 
epozytu tegoż Banku i otrzymywania w je 4 a dożyli cer 


tyfi ató r rip ' h i js ŚWI p j p, 
mao Kreas owego Zych pasadnejy jakie służą dla. Bai ah To. 

Ę . ~ E = SKIES k n Ph P- R e E > i 
Wydział Skarbu, tom X, Bank Polski, a 11867). > INS Molkiggo; 


ącego 'z d. 4/16 września 1865 r. 
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Opłaty za te certyfikaty i przechowywania były dość wysokie 
i dlatego też zapewne prawodawca w $ 88 naszej Ustawy zastrzegł, 
iż certyfikaty te w Towarzystwach Kredytowych miejskich będą bez- 
płatne. Prócz tego nowe certyfikaty dla listów miejskich różnić się 
miały od dawnych tem jeszcze, że wydawać je miał nie Bank, lecz 
sama instytucya listy te w obieg puszczająca, t. j. samo Towarzystwo. 
Nakoniec Towarzystwo nie było wyraźnie zobowiązanem do przyjmo- 
wania tych depozytów, tak jak Bank Polski. 

Wobec lakonizmu naszej Ustawy i jej niedomówień, zaraz od pierw- 
szego roku powstania Towarzystwa nastręczać się poczęły rożne wąt- 
pliwości. Pierwsze pytanie, jakie się wyrodziło dotyczyło tego, czy za 

rzechowywanie w depozycie listów ma być pobierana jaka opłata? 
Przedewszystkiem należało przyjść do tego przekonania, że prawo- 
dawca pozostawił to do uznania Towarzystwa. Jeśli więc Towarzy- 


"stwo zdecyduje się depozyta takie przyjmować, to warunki składu sa- 


mo określa i opłatę za to ustanawia. Mimo to i w Warszawie i Łodzi 
inaczej rzecz tę zrozumiano i zasadę bezpłatnuości wyprowadzeno z te- 
go, iż w powyższym paragrafie jest powiedzianem, iż świadectwo wy- 
daje się bezpłatnie; choć niema słowa o tem, aby samo przechowanie było 
także bezpłatne, a takie rzeczy jak bezpłatności pewnych usług domnie- 
mywać się nie można. Jest ogólną zasadą, że każda usługa wynagro- 
dzoną być winna. Wyjątki od tej zasady powinny być wymienione 
w sposób niewątpliwy. Taki wyjątek chciał prawodawca zrobić dla 
samych świadectw Pa A i wyraźnie to powiedział. Nie moż- 
na mu jednak podsuwać myśli, że i samo czuwanie nad majątkiem skła- 
dającego ma być bezpłatnem. Przeciwnie, powołanie się w motywach 
na certyfikaty dla listów Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego istuie- 
jące, użycie tegoż samego wyrażenia certyfikaty, jako równoznacznika 
świadectwo, wskazanie na formę już ustanowioną dla tych certyfikatów, 
przekonywa, że prawozdawca miał to na względzie, że Bank oprócz 
40/, za same certyfikaty, pobiera inne jeszcze opłaty. Gdyby te opla- 
ty uważał za nieodpowiednie byłby to powiedział wyraźnie. Stało się 
jednak u nas inaczej, chociaż odmiennie na ten przedmiot zapatry wała 
się jednocześnie powstająza Ustawa Towarzystwa Kred. Ziemskiego. 
Wedle art. 28 przepisów z d. 12 lipca 1869 r. dozwalało się Komiteto- 
wi tego Towarzystwa ustanowić opłatę za składanie listów do depozytu, 
niemającą jednak przenosić */40/0 na rok. Tę bezpłatność w naszych 
Towarzystwach miejskich usprawiedliwiają jeszcze tem, iż ona to za- 
chęcała i zachęca do nabywania listów miejskich i podnosi ich war: 
tość w oczach kapitalistów. Na to odpowiedzieć jednak można, że 
gdyby listy nie były doskonale, tak jak są zabezpieczone, gdyby in- 
stytucya nie była doskonale prowadzoną, jak nią jest, to z pewnością 
bezpłatne przyjmowanie do zachowania Jej listów żadnego wpływu na 
ich kurs nie miałoby. Jest to drobnostka w porównaniu z innemi przy” 
czynami zachęcającemi lub odpychającemi nabywców od kupna dane- 
nego papieru. Najlepszy dowód, że choć w Towarzystwie Kredytowem 
Ziemskiem za deponowanie to płaci się, jednak od ogłoszenia powyż- 
szego prawa, t. j. od d. 8/20 stycznia 1870 r. poczynając do roku bie- 
żącego coraz większe sumy są do tego płatnego depozytu składane. 
W r. 1909 dosięgły sumy rb. 80,726,150, a kurs listów ziemskich 43 lo 
przewyższa kurs listów miejskich, choć są one przyjmowane bezpłatnie !) 


t tkie Towarzystwa nadbaltyckie pobierają opłatę za przechowy- 
wanie eh listów. W Towarzystwie Ziomskiem Galicyjskiem pobieraną jest 
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do depozytu Towarzystwa. Twierdzono także, że złożenie do depo- 
zytu tak znacznej sumy o tyle zmniejsza tak znaczny napływ listów 
na giełdę, t. j. wystawienie ich na sprzedaż i przez to nie wpływa de- 
prymująco na kurs”, lecz podwyższa go. Jest to błyskotliwy sofizmat 
z prawdą niezgodny. Spadek kursu w istocie mialby miejsce, gdyby 
odrazu całe dziesiątki milionów zaofiarowano ma sprzedaż, tak jednak 
nigdy nie bywa. Tylko bardzo niepewne papiery, w chwilach tak 
zwanych „krachów” w tak olbrzymiej kwocie są na sprzedaż wysta- 
wiane. Tymczasem list zast. jest papierem prima; ludzie nie dla tego 
go kupują, iż można go bezpłatnie zdeponować w kasie Towarzystwa 
ale dla tego, że przedstawia pewne i na żadne ryzyko nie wystawione 
zużytkowanie nagromadzonych oszczędności; najlepszy „dowód, że tak 
jest, stanowi ten takt, że olbrzymia większość puszczonych w obieg 
listów, bo przeszło 60%, wcale tego schronienia w kasach Towarzy- 
stwa nie szuka i mimo to na giełdzie na sprzedaż wystawionych tych 
milionów niema. Zresztą ci z posiadaczy listów, którzy nie mają pe- 
wnego zachowania u siebie, z pewnością nie cofnęliby się przed zło- 
żeniem ich w Towarzystwie do depozytu płatnego. Nasze więc Towa- 
rzystwa miejskie mają zupełne prawo do żądania za to przechowanie 
listów wynagrodzenia tembardziej, iż to naraża Towarzystwo na odpo- 
- wiedzialność w razie ich uronienia lub niewłaściwego wydania spadko- 
biercom deponującego, a zawsze pociąga za sobą obowiązek odcinania 
dwa razy do roku kuponów i wymiany ich na gotowiznę. Do tego 
wszystkiego potrzebny jest oddzielny skarbiec, oddzielne książkowanie 
oddzielna kontrola i oddzielni urzędnicy, (których. płace sięgają 5000 
rubli rocznie), W Towarzystwie Warszawskiem depozyta te zajmują 
wyłącznie dla siebie kilka olbrzymich szaf ogniotrwałych; sprawienie 
każdej więcej niż 1000 rubli kosztowało. Dla pomieszczenia tych kas 
trzeba była nadać skarbcowi niezwykle wielkie rozmiary i skutkiem 
tego zwiększyć bardzo znacznie koszta budowy niezmiernie starannej 
bo skarbiec ma sufita, ściany i podłogę z szyn żelaznych i inne zabez- 
pon Dla pomieszczenia własnych funduszów Towarzystwa, t. j. 
a se Poweco i funduszów bieżących, Jakich 7 do 8 milionów 
arszawle, wystarczyłaby jedna kasa i skarbiec bardzo szczupłych 
rozmiarów. Bezwątpienia jest to dowód wysokiego zaufania. dla Do a: 
rzystwa przez powierzenie mu tylu milionów . cudzego mienia, lecz 
zaszczyt ten nie powinien narażać na tak znaczne wydatki "które 
dałyby się korzystniej zużytkować dla społeczeństwa. s 


Zaraz na drugiem Ogólnem Zebraniu T i 
r m Ze owarzystwa Warszawskiego 
W d. ia grudnia 1871 r. pytanie to choć ubocyaie. ale w duchu AE 
e T tów Ri też roztrzygniętem. W owym czasie Towarzy- 
Mo anı WAASTESO domu, ani własnego skarbca nie miało. f 
e a i a składało w Banku Bd lx 
owiedzialności Władze Towarzystw: t l 
do óweznego Banku Polskie j ea a 
[ go Bar 80, przyjmowane do przecł ia list 
i kupony i żądać od składaj iej iakiej Bank Polski 
1 kupony i żądź iadających takiej opłaty, jakiej - i 
Daae vengis, Przedłożenie to zet: Róg | m, a. 
Boine Zebranie, lecz z rozpraw, jakie się przytem wywiązały wycią- 


opłata nietylko za przechowanie ( NE 

PAT Ea N asza: £ po 6 centów od 100 i jesigi 
WAR kai się Kab za każdą czynność dokonaną z JE) Ad 
depozy pozytu', jak np. za odcięcie i wydanie | , Ra AC 
depozytu, y KuUponów, a nawet za zwrot 
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gnięto później ten wniosek, że zezwolenie to na pobieranie opłat, było 
iymegasowe, „dopóki bezpieczne pod każdym względem urządzenie kasy 


"Towarzystwa nie będzie mogło nastąpić”, że więc gdy to kiedyś na- 
stapi, uchwała ta będzie mogła być zmienioną przez następne Ogólne 
Zebranie. W czasie obrad nad tym przedmiotem były zdania, że takie 
postanowienie nie powinno tamować możności przyjmowania listów 
dla składania ich do bezpłatnego wówczas depozytu Banku Handlo- 
wego lub innej podobnej instytncyi, jeśli składający wyraźnie zadekla- 
rują, iż zgadzają się, aby ich listy tam były przesłane (Sprawozdanie 
2-gie Tow. Kred. m. Warszawy). Na wniosek więc Dyrekcyi na połą- 
czonem posiedzeniu Władz Towarzystwa w d. 11/28 lutego 1872 roku 
uchwalono: aby każdemu ze składających dać do wyboru: umieszcze- 
nie listów w Banku Polskim za opłatą, lub oddanie icl do depozytu 
Banku Handlowego bez opłaty, żądając w tym ostatnim razie od skła- 
dającego dekłaracyi, że przyjmuje na siebie ryzyko depozytu. W wyko- 
naniu tej uchwały, Dyrekcya zażądała w roku 1872 tych deklaracyt 
i większość właścicieli depozytów pozostawiła je w Banku Handlowym 
na własne ryzyko. Niewielu odebrało swoje depozyta, a tylko jeden 
depozyt (rb. 18,350) przeniesionem został do Banku Polskiego. Gdy 
Towarzystwo Warszawskie doszło do posiadania własnego domu i wła- 
snego skarbca, tam depozyta te przeniesiono i przyjmowano nowe, 
żadnej za to opłaty nie żądając. 

Drugie pytanie, które powstało i które dotąd stanowczo nie jest 
roztrzygniętem, to pytanie czy przyjmowanie listów zast, do swego 
depozytu jest dla Towarzystwa obowiązkowe czy dobrowolne? Za pierw- 
szem przemawiać się zdaje treść naszego $ 88 w ustępie 2-im, w któ- 
rym się mówi w trybie rozkazującym, iż na złożone listy „Dyrekcya 
wydaje” świadectwa. Słowa niema o tem, aby Dyrekcyi wolno było 
przyjąć lub nie przyjąć składanego jej listu i wydać lub nie wydać 
świadectwa. Wydać je musi, więc i przyjąć depozyt jest obowiązaną. 
Rozumowanie to zbyt doniosłe znaczenie nadaje milczeniu prawa 
i wyrażeniu odnoszącemu się do wydania świadectwa, o ile listy zło: 
żonemi będą; niema tu wzmianki o tem, iż złożone przyjętemi być 
muszą. Słuszniejszem się więc wydaje drugie zdanie, iż depozyt ten 
jest dobrowolny. Zdanie to znajduje poparcie w wyżej pray taea ny oh 
motywach do Ustawy, gdzie najwyraźniej jest powiedzianem, iż To- 
warzystwu doawała się („uperoeraBinerea”) przyjmować listy do prze- 
chowania. 


* 


Dla uzupełnienia tych różnych braków, w Warszawie w d. 7/19 
maja 1893 r. Władze Towarzystwa wydały bardzo szczegółowe przepisy 
w 14 paragrafach. W $ 1 dla porządku i zapebieżenia ile można odry- 
wania od innej pracy urzędników, oznaczono dnie i godziny przyjmo- 


wania i wydawania depozytów, wypowiadania ich, oraz wyplaty, od 
ejsce codziennie z wyłączeniem 


nich kuponów; przyjmowanie ma ml 
niedziel. świąt i dni przeznaczonych na rewizye kasy do SA 12 
w południe, a wydawanie depozytów oraz świadectw RE oc ŻA 
się od 2 w południe do zamknięcia kasy. Również > u Torei ku, 
ładu i oszczędzenia czasu trzeba było ponieść koszt dru ów na pi anig 
i wykazy, które wypełniać ma składający. Listy U Z a 
kasyerowi z kuponami przyszłemi, bieżący może być A cię ym (Sh 
Po przekonaniu się czy pośród nich niema wylosowanych, spraw 


186 


NARNIA NAA NERŃ 


numerów i ilości kuponów, tego samego dnia wystawion ; 
tak zwane świadectwo depozytowe ($ 8) Wedle 4 5 składający dh. 
pozyt na rzecz swoją lub osoby trzeciej nie może czynić żadn oh 
zastrzeżeń (prócz upoważnienia innej osoby do odbioru), chyba e” 
zyska na to oddzielną decyzyę Dyrekcyi, a to dlatego, ab kaj 
ska n ) ( LO g0, y uniknąć 
nieporozumień przy wydawaniu, z powodu niejasności tych zastrzeżeń 
lub warunków. Stosownie do $ 8, złożone listy zast. i kupony mo i 
być podnoszone w całości lub części na skutek podania składające 
należności za wylosowane listy i za kupony wypłacane będą sówniać 
na skutek podania. O wszelkich wypłatach i wydaniach odpowiednie 
Aa muszą być zrobione na świadectwie ($ 9). Sprawdzanie w i 
aowa należy do właściciela depozytu, a Dyrekcya żadnej SAGów a: 
dzialności na siebie co do tego nie przyjmuje i „nowych listów w miej- 
PASA kupować nie będzie” ($ 10). Osoby niepiśmienna 
0 ER „mogą swój depozyt za pokwitowaniem uproszonej przez nie 
Osoby pisać umiejącej, poświadczonem przez notaryusza ($ 18). Co do 
ie a a t. j. co do A depozytu po śmierci właściciela 
Sc ojąc jego prawach, lub w razie położenia na ni re- 
"ZB ar T P: Dyrekoya zastrzega sobie w Ri, 
we "18 depozytowem ($$ 7 i 14) możność złożenia iej 
M w a następnie w Kantorze Banku Państwa ub | 
pda a rządowej do tego upoważnionej, a obecnie zaś w Kis 
A E Ra o omi s prawa wypadnie”, Dyrekcya zastrze 
l e świadectwie, że gdyby zechciała sama zająć A 
rozpoznaniem praw spadkobierców to składaj Pisać a 
w tych razach jednak dec E S E A E 
| razach yzya Dyrekcyi musi być zgodną ze zdaniem 
przynajmniej jednego z 2-ch: członków Komit dał «addon 
Ustawy, w posiedzeniach Dyrekevi ee W a 
Usta z jyrekcyi przyjmujących. W razie różni 
SEA aa 2 ch Dyrekcya poddaj e tę rz00% pod oce. 
3 ] z. Zwolnienie się od odpowiedzi ci 
ROL arek do depozytu ona 
AE > Że e poz ROWY, Warszawski i Izba Sądowa wygło- 
sadę, że. znają tylko spory dwustronne, że bez istni 
Jącego sporu nie mogą stanowić do kogo RE 
A nie | è do kogo' dany depozyt a 
| Roa c AA e powinien moner fr kia s. Roan 
TEZ epozyt wydać, bo tak stanowi art. 1589 Kod. 
Po za temi przepisami istnieje j | | | 
stnieje jeszcze posts leni 
AE Towarzystwa Warszawskiego Z a? 21 zi 180. R. 
, órego co do odbierania depozytów przez pleni PW 
pienipotentów w za- 


) W tym duchu za i 
me O v padł Wyr » . 
szawskiej (I Dopart) (lg Doa, W M Sadu Okręgowego i Izby Sądowej War- 


pada t. r.) w sprawie o depo- 
ace Ustawa telge 
l depozytów) i w sprawi 
06 Ta e Strycharzewskiego A GaGGnIOLNIJ 
i2 tym prae mioole zasady: że sądy, ain a im: ARGE AM 
| zysuępują do rozpoznawania spraw tylko w razie sporów i tyle; AO 

eK 


ar 


sadzie powinna Dyrekcya wymagać przedstawienia pełnomocnictwa 
czy to urzędowego, t. j. notaryalnego, czy też ustanowionego dla 
adwokatów przysięgłych, lecz w każdym razie szczegółowego Z oma- 
czeniem w niem rodzaju i sumy złożonych listów i t, p. Właściwie 
mówiąc dla możebnego osłonięcia Towarzystwa od odpowiedzialności, 
plenipotencya taka i notaryalne poświadczenie tożsamości osób na 
kwicie winnyby być wymagane w każdym razie, a wszystkie te prze- 
pisy winny być wypisanemi na świadectwie depozytowem i grzbietach 
od niego I podpisanemi przez składającego, aby ich nieświadomością 
on lub jego spadkobiercy nie mogli się wymawiać. 


Samo odczytanie powyższych przepisów przekonywa jaki ogrom 
pracy nałożono na siebie, zgadzając się na bezpłatne przyjmowanie 
depozytów i ile pracy urzędniczej te czynności wymagają! Nie po- 
wtórzono w tych przepisach zastrzeżenia z r. 1818 co do włożenia 
wszelkiego ryzyka na składającego, spada więc ono na Towarzystwo. 


Według zaś art. 1927 Kod. Cyw., przyjmujący skład powinien 
strzedz rzeczy sobie powierzonej tak samo, jak swojej własnej. Roz- 
porządzenie to winno być „stosowane z większą surowością” (wedle 
art. 1928 Kod. Cyw.), jeśli przyjmujący skład sam się ofiarował z przy- 
jęciem takowego, a właśnie Towarzystwa miejskie zgodziły się na 
przyjmowanie depozytów dobrowolnie, nie będąc do tego znaglone przez 
samą Ustawę. Ta zwiększona odpowiedzialność, według prawoznaw- 
ców, polega na tem, że skład przyjmujący winien mieć większe sta- 
ranie o rzeczy u niego złożonej jak o swojej własnej. W razie więc 
jakiego nieszczęścia musi tę większą staranność udowodnić. Prócz te- 
go Towarzystwo w myśl art. 1384 Kod. Cyw. jest odpowiedzialne za 
możebne nadużycia swoich funkcyonaryuszów. W Towarzystwie War- 
szawskiem depozyta mieszczą się w wielkich otwartych kopertach 
(kosztem Towarzystwa sprawionych) ulegają kilka razy w ciągu roku 
rewizyi Dyrekcyi i Komitetu Nadzorcżego, a prócz tego dwa razy do 
roku depozyta te z miejsca na miejsce są przenoszone i wydawane w ręce 
urzędników Kasy dla odcinania kuponów. Pomijam że w tych epo- 
kach roku, t. j. w lutym i sierpniu jak w Warszawie, trzeba przybie- 
rać do pomocy co najmniej kilku pracowników, aby robocie tej podo- 
łać, lecz co najważniejsza depozyt jest w ruchu, przechodzi z rąk do 
rąk. Masa nie jest zamkniętą dla przychodzących i wychodzących, 
woźni i usługa mają do niej ciągły dostęp. Stąd co za łatwość nadu- 
życia, lub nawet poprostu mimowolnego zagubienia listu zabranego 
przypadkiem z innymi papierami! Przynajmniej więc obowiązek od- 


słać depozyt do sądu, stosownie do art. 1078 Ust. Post. Sąd, gdyby były nało- 
żonemi areszta z mory wyruków; że położenie aresztu w zabezpieczeniu jeszcze 
nie osądzonego powództwa, jak w danym wypadku nie upoważnia do tego 
przesłania (wedle art. 633 Ust. Post Sąd. w tym ostatnim razie dana insty tucya 
może tylko wstrzymać wydanie ze swej kasy depozytu), że Towarzystwo a 
prawa wbrew swej Ustawić i przepisom ogólnym określać w sw ej instru cyi 
jakiegoś szezsgólnego sposobu wydawania depozytów przez oddaw anie go do 
rozporządzenia sądu, lecz, w myśl przepisów obowiązujących, samo punonin 
powinno o wydaniu depozytu zgłaszającym SIĘ ss-rom i jedynie w A 1o: 
dzącego między nimi sporu 0 włąsność może i powinno skierow Aaa na drogę 
sądową. (Obecnie ustalać się zdaje ten porządek, iż skoro spadkobiercy NM à- 
pią o dział majątku, Sąd Okręgowy odnosi się sam do Towarzy a z żąć A 
przeniesienia depozytu do Kasy Guber. do rozporządzenia sądu. © AO SJIÓT. 
muszą wyraźnie o to prosić sądu, a sąd może nie zaWsz6 do tego się przychylić). 
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cinania kuponów nie powinien ciążyć "Towarzystwa. Składając 
to powinien dopełniać i składać napowrót depozyt odciąwszy SOK 
W § 7 wzmiankowanej instrukcyi pozostawionem uznaniu D 

rekcyi jak ma postąpić z deponowanemi listami w razie położeni A 
nich aresztu; może ona listy te złożyć w Banku Państwa lub do in ai 
instytucyi rządowej. Jest to w pewnej sprzeczności z art. 1078 ad 
SANG post, RA ki którego depozyt taki powinien być ść 
ny albo komornikowi kładącemu areszt lub i j ist w | 
a dada) ącemu areszt lub sądowi, który list wyko. 


:* $ 
x 


W przedmiocie depozytów w Towarzyst iejski 
pr | towarzystwach miejskich skłąda- 
nyel konieczną jest reforma. Zerwać z bezpłatnością jaki dziś AE 
bo ei co przez tyle dziesiątków lat nabywali listy zastawne wiedzieli, 
że je bezpłatnie w Kasie Towarzystwa złożyć mogą; są to obecnie ich 
Juru quesita, których pozbawiać ich nie można. W tym duchu wyr 
ziło się też Ogólne Zebranie z d. 5/17 grudnia 1896 roku. Lecz C 
apa Jest ustanowienie jakiegoś postępowania co do wyda. 
ania depozytów „pośmiertnych”, przy zachowaniu którego t ; 
i i , zai [0] t G 
Aaa byłoby Towarzystwo wolne od wszelkiej odpo nedim 
2 a a IE do rasie po niego spadkobiercom. W czę- 
ści I. ę r, 0 widzieliśmy, jakie darem ił i 
czyniło Towarzystwo Warszawskie, ab hironió si R 
dzialności za możebne mylne wyda i d awa JE 
E w yine wydanie depozytów spadkowych. Wo 
| | 4110 pozyskania prawodawczego rozporządzeni 
o a Wy do a pd BII EO, olac zee 
key, . ., Który zmusza do rozpoznawania praw s Ą 
sa Do Rea zgłaszających się, Towarzystwo dla BS 
D aN m wiano nakreślić sobie pewne zasady wedle 
; nastąpić może. Zasady te winnyb w 
wane w całości na wydawan świ PERU teka 
MOŚCI na wydawanych świadectwach depozytowych i 
Igo, EE podpisane przez składającego, Aid AE ód 
mylą 5 ; Aena am on ani jego spadkobiercy. Przewódni: 
Ta ka ; asadach winno być wyczerpanie wszelkich środków 
pelen o PA dla przekonania się, kto z całem prawdopo- 
waże o dotego jaaa iska O T Darekeya po 
n i akiekolwiek wątpliwości 3), W t chu i 
owinne j : 4 > 3 
= ać ka postawioną jako ogólna zasada, iż Baj e A 
Ustawy tosl aa winni, stosownie do ai 1682 
wy. post, Sąd. ońc zade i ; 
at enia ogłoszeń o otwarciu AE za PSE Pa 
v/ A A A] + g a 5 ý : 
Mię pk 2) dowód, 2e nikt inny próca nego o prawach swych 
pała, z ad gminny nie zawiadomił, 3) metryki dzeni 
k cywilnego przekonywające o- hodzói SZ, 
pochodzeniu od depozyt 


EEEE 


przyjęty porządek, bo to im 
. Nio można jednak dla ich 


. D) Urzędnicy k i j 
ERR | asowi wolą jednak i 
da płacenie kuponów i zraniejszo ać 
se narażać na niebezpieczeństwo Towarzystwa 
) Stosownie wt 3 tej ; | 
do art. 1083 tejże Ustawy i Wyroku Senatu M 177 z r. 1881 
a . , 


wydanie depozytu ni 
pa k; me może ié inaczej i 
świadectwa depozytowego, nastąpić inaczej, jak za zwrotem Towarzystwu 


3) Według jurispr i 
EA i prudencyi francuskie: 
wydania depozytu z cuskiej od depozytar | sw 
PRE: powodu poważnyci -p POzytaryuszą odmawiającego 
nie ch : 8 
uznał, żadne koszta sądowe nie zasydzają się Sires SORY ioh Paa aR 3 E 


189 _ 


pa 


składającego, 4) testament, jeśli istnieje, 5) inwentarz, jeśli był sporzą- 
dzony, 6) postanowienie o wprowadzenie w posiadanie spadku w ra- 
zach, w których prawo tego wymaga, 1) w każdym razie dowód opła- 
conego stempla spadkowego '); wogóle wszelkie inne dowody, jakieby 
Dyrekcya lub połączone Władze Towarzystwa za potrzebne uznały. 
Na kwicie wydać się mającym podpis spadkobiercy i jego zdolność 
awna winien poświadczyć notaryusz i tak samo notaryalna winna 
być plenipotencya, gdyby nie oni sami, tecz obca osoba za nich de- 
pozyt odbierała. Mogłoby jednak być pozostawionem uznaniu Dyrek- 
cyi poprzestanie na tem, że od czasu śmierci spadkobiercy upłynęło 
3 miesiące i dni 40 i nikt inny do depozytu po zmarłym nie zgłosił 
się. Jest to czaso-okres ustanowiony przez art. 195 Kod. Cyw. dla 
sporządzenia przez spadkobiercę spisu inwentarza i namyślenia się co 
do przyjęcia spadku, ale w braku w naszem prawie innych przepisów 
o ustaleniu swoich praw do spadku ruchomego i art. 724 Kod. Cyw. 
o przechodzeniu praw zmarłego na jego spadkobiercę z chwiłą śmierci, 
jurisprudencya ten upływ czasu w art. 195 Kod. Cyw. ustanowionego 
uważa za stanowiący dowód praw do spadku osoby zgłaszającej się. 
H * 
+ 
Towarzystwo Łódzkie pod wpływem zasad w Warszawie panu- 
jących, zdecydowało się w r. 1888 zaprowadzić u siebie bezpłatne prze- 
chowywanie listów, choć już wówczas niedogodności powyżej wska- 
zane były dobrze znane. Inne Towarzystwa Kredytowe nie poszły za 
przykładem Warszawy i Łodzi t jak wiemy z zarysu ich działalności, 
ustanowiono tam od samego zawiązania się tych Towarzystw pewną 
opłatę za przechowywanie listów. Opłata ta w Lublinie i Kaliszu wy- 
nosiła po kop. 50 na rok od tysiąca i pobierała się z góry za pół roku. 
W Płocku ustanowiono zapłatę wyższą, bo po rb. 1 od tysiąca na rok. 
W Kaliszu i Płocku przyjęto jednak tę zasadę, że depunujący, o ile są 
członkami Towarzystwa, mają prawo bezpłatnego przechowywania swych 
listów w skarbcu Towarzystwa, z tem ograniczeniem, w Płocku, iż 
depozyt nie może przewyższać pożyczki jaka na ich nieruchomości 
udziełoną była. Ustanowienie tych opłat nie wpłynęło wcale na kurs 
listów tych Towarzystw; ich, 6% listy zastawne dochodziły do 104 za 
100, a 5%, mało co niżej stały od warszawskich. Zaprowadzając Je- 
dnak listy 5°% Towarzystwo m. Lublina, dla nich ustanowiło depozyt 
bezpłatny, chcąc zachęcić nabywców do ich kupna. 
* * 
* 

W $ 88 jest mowa o składaniu do zachowania w Towarzystwie 
bądź listów bądź kuponów. Wygląda to tak, jakby można składać 
same listy bez kuponów i same arkusze kuponowe bez listów. Być 
może, że taka była pierwotna myśl prawodawcy, jednakże późniejsze 
prawo wyrzekło (z d. 11 czerwca 1885 r.), że instytucye finansowe nie 
mogą przyjmować do depozytu jak tylko listy z właściwemi kupona- 


1) Według § 167 Ustawy o opłatach, wydanie z r. 1893, instytucye kredy- 
dytowe obowiązane są przy wydawaniu znajdujących się w ich zachowaniu kapi- 
tałów, zatrzymać należne Skarbowi z tych kapitałów opłaty spadkowe, jeśli 
poprzednio nie były już opłacone (lub odroczone). Zatrzymane „pieniądze prze- 
syłają instytucye te do właściwej kasy skarbowej (Tom V Zbioru Praw). 
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mi. Warunek ten ściśle jest przestrzeganym w Towarzystwie War- 
szawskiem 1). l 
Ei M q 

W r. 1898 wzbronionem zostało wszelkim instytucyom kredyto- 
wym jak i Bankom przyjmowanie depozytów miepodzielnych od kilku 
osób (Odezwa Kancelaryi Kredyt. z d. 4 lutego 1898 Ne 1577). Mini- 
steryunı miało tu na względzie cele tylko fiskalne; chciało zapobiedz 
temu, aby, w razie śmierci jednego ze składających opłata spadko- 
wa nie była uiszczoną, w świądectwach bowiem na takie depozyta, 
niewłaściwie podług Kancelaryi Kredytowej zamieszczało się, że „każ- 
dy składający uważa się za samoistnego właściciela całego depozytu, 
że ma prawo w razie śmierci jednego z nich, zażądać zwrotu takiego 
depozytu, lub przepisać go na swoje imie, bez tuszczenia opłaty spad- 
kowej od części należnej zmarłemu”. Kancelarya więc „Kredytowa 
zażądała, „aby przyjmując wkłady od kilku osób, żądać od nich o wiad- 
czenia, ile dla każdej przypada i wydawać każdej z nich oddzielne 
świadectwo”. Towarzystwa nasze muszą się więc do tego rozporzą- 
dzenia stosować. W razie jednak, jeśli depozytaryusz umiera i depozyt 
zostaje przepisanym na jego spadkobierców, przed dokonaniem dzia. 
łów, to ponieważ nie może tu zachodzić obawa ukrycia spadku, po- 
wyższe rozporządzenie nie powinno być stosowane. 


XXV. Przechodzenie własności listów i świadectw depozytowych. 


$39. Listy zastawne bezimienne przechodzą z rąk do rąk 
przez proste wydanie. Ustąpienie zaś listów imiennych 
i świadectw, wydawanych na zasadzie paragrafu po- 
przedzającego, na imię składającego do przechowania 
listy zastawne lub kupony do Kasy Towarzystwa, win- 
no być dopełnione za pośrednictwem przelewu w księ- 
gach Towarzystwa, (Łączne S$ 42, 43 i 45). | 


* * ; 
k | 
„ / Paragraf ten powinienby stanowić jedno z 8 88 i z $ 48. W 838 
Jest wygłoszona zasada o imiennych i bezimiennych listach, tutaj i w $ 48 


znajdujemy zastosowanie tej zasady. Treść Jego jest bardzo jasną 
OOOO a eree Ń 


D Zdaje się, iż na zmniejszenie liczby de 
stwach wpłynie z jednej strony podatek od kapitałów i dochodów 


} Ur & zagrożone 

w stosuuku SU od tysiąca; nie Jest to Tere rzecz 

Aa prawdopodobnem, ze względu na potrzeby państwowe, że opłata ta 

ZOS ame zastosowaną do świadectw wydanych przez nasze Towarzystwa, Jakby 

Ww PARA MH tych możebności, w ostatnich czasach rozp | 
be i i 


O OMA 


i nie wymaga żadnych poważniejszych omówień. Zaznaczyć n 
należy, że o ile listy zastawne mogą być unienne lub SRR 
świadectwa na zdeponowane w Kasie Fowarzystwa listy, W śe e 
muszą być ać i skutkiem, tego EEE na własność 
i b tylko na mocy piśmiennego 3 4 O 
ra a jest tutaj bardzo lakoniczną i nie ly ken 
różnych okoliczności, jakże przy składaniu na a 2 a 
mogą, zatem Władze Towarzystwa Kredytowego p A o : 
przy poprzednim § 38 przywiedzionej instrukcji a aan ja AL 
weszły w różne pod tym względem szczepóły. i ARA a ja ea 
jąc samo tylko zaznaczenie przelewu w księgac s: a A e 
dostateczne, postanowiono, iż przelew ten EA y AA że: 
przez własnoręczny podpis poprzedniego Tor T e | SA > 
zytowego należycie zaświadczony. Przelew ten e ar y D, 
datowanym i podpisanym albo na odwrotnej stronie. w A a. e = 
zytowego z wymienieniem imienia, nazwiska sh aja a x r 
posiadacza. Samo p się ARA Podyi p AE A zł 
zonym przez akt urzędowy !). vis ne $ „Wi 
Z poświadczonym bądź przez notaryusza, Ba z OE 
gminnego, w każdym razie przy wyciśnięciu pieczęci urzę 3j. 


1 


XXVI. Wypłata za listy i kupony. Losowanie. Utrata listu zastawnego. 
(S$ 40 — 43). 


$ 40. Procenta od listów zastawnych Towarzystwo klona 
po uplywie każdego półrocza, w terminach, joki us > 
nowione zostaną, zgodnie z $ 86. Dla pobierania pro- 
centów dołączone są do listów zastawnych kupony a 
lat dziesięć naprzód; po upływie zaś tego BS | 
daje się nowy arkusz z kuponami, (Liączne S$ 16, 42). 


4a $ 
* EA 


; l 25 czerwca 
Wladze Tow. Kredyt. m. Warszawy (post. z dnia kla P ka ki 
1870 r.), stosownie do przyjętych przez nie E A a 
ustanowiły płatność kuponów (odcinków) na sa: ie mo p WRA 
nika. Inne Towarzystwa, stosownie do swoich dat zas ych, 
: Ź ; ; ; dst, > 
odpowiednie dnie tej płatn 5- | tę 
s oe tego $ z $ 16 przekonywa, że e m 
Towarzystwu spełnienie swych zobowiązań, daga a p Aa 
rania opłat od dłużników naprzód na = AA A ZE 
istó , t. j. po upływie f 
listów zastawnych z dołu, t. j. P R a e 
i i s 36. Tym sposo Tow. 
zonych stosownie do § 30. ; e Bai 
MA sa kwietniu zaczyna zbierać gotowiznę potrzebną na Į 
kojenie kuponu październikowego. 
l $ 
i w przez osoby 
t) Akt urzędowy jest koniecznie wymagany dla przelewów I 
niepiśmienne poczynionych. 
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Paragraf 40, jednobrzmiący z $ 82 Ustawy S. Petersburskiej i g 31 
Ustawy Moskiewskiej i Odeskiej, zupełnie inaczej u nas, a inaczej 
w Cesarstwie został pojętym i wykonywanym. U nas sam list a 
rządzony wedle zatwierdzonego przez Ministeryum wzoru) stanowi s 
rębną całość i ulega zniszczeniu dopiero wtenczas, kiedy spłacony 
zostanie. Kupony (odcinki) stanowią u nas odrębną całość, są odie 
na odrębnym arkuszu papieru i co lat 10 arkusz ten zastępowan ist 
nowym wydanym przez Dyrekcyę Towarzystwa za okazaniem mai 
listu. Na liście tym czyni się wzmianka o dołączeniu nowego arku c 
UPON o ROA w a innych rzeczach, tak i tutaj Władze To- 
warzystw miejskich poszły w pewnej mi 7 r j r s 
ska Kredyt. Ziom, j OWA RAS UA Paen Nar 


Towarzystwa w Cesarstwie co każde lat 10 nietylko z 
ponowy, ale i sam list, czyli oblig odnawiają. List e i a s 
nowią tam jedną całość, jeden arkusz, który ulega acne i 
nianie na nowy arkusz co każde lat 10 z opłatą stemplową i od 
wego listu i od nowego arkusza kuponowego °). k 


„ Wydawanie na jednym arkuszu i listu i kuponów i 

inne jeszcze niedogodności. Jeśli zapas tych Ray o Ea 
upływem danego półrocza (bo trudno obliczyć naprzód ile tych ark 

szy będzie potrzeba wobec niewiadomej naprzód ilości pożyczek) » 
ciągający pożyczkę musi czekać nadejścia następnego półrocza i io: 
wych blankietów. Jeśli znów będzie tych arkuszy za dużo i w ci gu 
ostatniego półrocza nie będą mogły być zużyte, to tracą one zu al | 
swoją wartość i przepada uiszczona za nie opłata stemplowa! ca 


* , R 
ik + 


Paragraf 40 stanowi, że do listói 
owi, istów zastawnych dołąc - 
U s ZY SAGI PNE znów $ 86 sty al ane era 
zają, sanie w 2-ch tylko porach, jak np. w Warszawi i 
tnia i I października. Do nich doł o T 
vi 1 paźd: , ączają się oddzielno a j- 
mujące 20 półroczy kuponów, na których SO p EA Sch 


') Tam jednak wymaganem į i 

Rom anem jest złożenie tylk n P TEN 
arkusza SAR a zaginięcie tego talonu posada wiele api AEO 
R 2) Zwiększyło to znakomici sa , ; : - | 
Kredytowych w Cesarstwie, ae nia on: obligacyi Towarzystw 


warzystwa Kredytowego m. | 
AA mo fi m EO z powodu 25 lecia istnienia To- 


na rzecz Skarbu nie podlegały i dlatego wydatek na przygotowanie obligacyi 


opłaty stemplowej wydatek te zrósł 
AC suma rubl 16,390 köp. 80 RE b 
y rora finansowy XX, wskutek zwiększenia” o 
ą gacyę.. wzrósł odrazu do 44311 kop. 26, a w tej liczbie rb. 35 16 

. M , 


A, 


łatności. Dyrekcye Towarzystw muszą zawsze kazać zawczasu przy- 
yotować i wydrukować pewną ilość listów z temi kuponami. Ponie- 
waż jednak niepodobna wiedzieć naprzód kto się zgłosi po pożyczkę 
i na jaką sumę 1 w ciągu jakiego czasu, zatem przygotowują się listy 
i arkusze odcinków w przybliżonej ilości, aby na lat kilka wystarczyły, 
zawsze W większej liczbie niż prawdopodobnie wynosić będą zażądane 
pożyczki. Aby jednak ta zbywająca ilość nie marnowała się, ustalił 
się taki porządek, iż listy na zapas przygotowane i nie zużyte w pierw- 
szem półroczu, wydają się zaciągającym pożyczki w drugiem, trzeciem 
it. d. Lecz biorący np. pożyczkę w trzeciem półroczu otrzymuje list 
zastawny Z arkuszem kuponowym, z którego odciua się dwa kupony 
za dwa minione półrocza, czyli że je otrzymuje z arkuszem obejmu- 
jącym tylko 18 kuponów, t. j, za lat 9 naprzód, czyli kupony MN 3 
do 20-g0. Posiadacz takiego listu musi się więc zgłosić po wymianę 
arkusza kuponowego nie za lat 10, lecz już za 9 lat. Biorący więc 
pożyczkę W dziesiątym roku otrzymuje jeden tylko kupon! Skutkiem 
tego nabywca takiego llstu musi w ciągu półrocza starać się o pozy- 
skanie nowego arkusza kuponowego; więc też listy zastawne z małą 
ilością kuponów niechętnie są kupowane i na to niejednokrotnie skar- 
żyli się i skarżą stowarzyszeni i Domy Bankowe Władze więc To- 
warzystwa Kredytowego m. Warszawy postanowiły zaradzić tej nie- 
dogodności i poczynając od 1 października 1904 r. nie wydawać listów 
na pożyczki i z mniejszą ilością kuponów jak 15 (Uchwała z d. 20 kwie- 
tnia 1904 r.). 

W Łodzi inaczej pojęto przepis $ 40 itam zawsze przy każdej 
pożyczce w jakiemkolwiek półroczu wypłaconej, listy są wydawana 
z arkuszem 20 kuponowem. Jest to zbyt dosłowne pojęcie $ 40, a jest 
wielce niedogodnem dla kontroli i kosztownem, bo trzeba co każde 
półrocze zarządzać wygotowanie. t. j. wydrukowanie nowych arkuszy 
kuponowych, rozpoczynających swój bieg ód 1 dnia danego półrocza *). 

" O dniu, od którego rozpoczętem będzie' dołączanie nowych arku- 
szy kuponowych, Dyrekcya Towarzystwa zawiadamia przez ogłoszenia 
w dziennikach. | 

* * 
FA 

Dla dogodności właścicieli listów zastawnych i z uwagi, że dy- 
skontowanie kuponów przed terminem wymagalności jest korzystnem 
dla Towarzystwa, Władze połączone Towarzystwa Kred. m Warszawy 
na posiedzeniu z d. 16/28 października 1871 r. uchwaliły: „aby należe 
ności za kupony... płatne nie później jak za- 6 miesięcy, , płaconemi 
były na żądanie interesantów przed terminem wymagalności, za: potrą- 
ceniem dyskonta w stosunku G0/, rocznie”, Później ten procent dy- 
skonta uległ zmniejszeniu wobec współzawodnictwa Banków dyskon- 


tujących z pobraniem mniejszych odsetek. Obecnie w Warszawie dy- 
skonto to waha się od 3°% do 4°’, stosownie do stanu „rynku pienięż- 
nego”. W inńych Towarzystwach prawie do tegoż poziomu schodzi. 
Zasady dyskontowania kuponów stosowane są również 1 do wylosowa- 


nych listów zastawnych. 


1) Prócz tego w obie u znajduje się wielka ilość kuponów XJ tych. 
a kdźdy M adana się do (mej PCA co wielce utrudnia kontrolę i wykrycie : 
podrabiań. Gdyby znów daty i X na kuponach były odręcznie pisane ponn 
bianie byłoby jeszcze łatwiejszem, ai ogół nasz nie przywykł do pisanyon u- 


ponów i bardzo niechętnie by je przyjmował. 


Część druga. 
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$41. Towarzystwo jest obowiązane wykupywać eo sześć 
miesięcy pewną ilość listów zastawnych po ich cenie 
imiennej, na sumę nie niższą od tej, jaka wedle obli- 
czenia przypada do umorzenia z udzielonych pożyczek. 
Losowanie tych listów następuje na cztery mie- 
siące przed ich splatą, a o wyszłych w niem numerach 
podaje się bezwłocznie do powszechnej wiadomości, 
Od przeznaczonych do spłaty wylosowanych listów 
zastawnych, przypadające procenta wypłacają się po 
włącznie to półrocze, w którem nastąpiło losowanie. 
Dla otrzymania przypadającego kapitału, listy 
zastawne wylosowane winny być skladane w Kasie 
Towarzystwa ze wszystkiemi do nich należącymi ku- 
ponami. Wartość brakujących kuponów, których ter- 
min wypłaty jeszcze nie nadszedł, potrąca się okazi- 
cielowi. (Łączne art. 153 i154 Ustawy Tow. Kred 
Ziemskiego). | | 
+ m + 


Ustęp pierwszy wygłasza zasadę obowiązkowego umarzania listó 
zast., dalsze a sposobu E przy ieh RY Ak 
„ ,, towarzystwa obowiązane są umarzać co każde pół 
Bo swych listów” na sumę równą sumie PEE AR oa 
y umorzenia. Wobec tej zasady właściciele listów zast. nie mogą 
Ai ać BI zapłaty, bez względu na stan w jakimby się mo- 
= gt zam Towarzystwo; muszą wyczekiwać wylosowania swych 
A ia az że szczególniej w pierwszych latach zawiązywania 
RA owarzys R redytowych i Banków Hypotecznych w Niemczech 
A m iektóre z nich nadawały to prawo posiadaczom listów 
a dym czasie, inne p upływie pewnej liczby lat. (Sälin 
F apiere str. 260 I wyd. z r. 1887), Fae 
i | oh Jednak ustępu $ 41 nie można wyprowadzać. tego 
AA > e dać R ae o w ściśle okreslonym 
że paragraf ten nie jest w ścisł adne 2 SRO LM 

sa: dg? Siym związku z $ 18 o czasie t j 
po e (0 „tutaj terminu umorzenia listu karodwa me 
sa z je e postanowił o konieczności tego umorzenia do 
Ter przypadającej na umorzenie części z rat płacić się przez 

ów mających. Za takiem pojmowaniem rzeczy u nas ORO 


mn 


wia bezwątpienia, sama osnowa l-g0o ustępu $ 4l bardzo ogólnikowa, 
w której nie znajdujemy ani powołauia się na $ 18 Ustawy, ani też 
stanowczo wyrażonej woli, aby termin umorzenia oznaczyć na tyle 
lat ile trwać ma pożyczka, 

O przedmiocie tak ważnym prawodawca z pewnością by nie 
zamilezał, gdyby było jego zamiarem termin jakiś stały ustanowić. 
Jeśli w $ 13 wyraźnie oznaczył na ile lat pożyczki udzielane być 
mogą, to cóż było łatwiejszego jak dodać w $ 41 wyrazy „aby każdy 
list w tymże czasie co i pożyczka był umorzonym”. Przypadkowem 
zapomnieniem, milczenia tego tłomaczyć nie można, bo jeśli prawo- 
dawca, stanowiąc w r. 1861 Ustawę dla $.-Petersburga ($ 38, z której 
nasz $ 41 jest wzięty) nie dopatrzył tego braku, to z pewnością by 
go spostrzegł przy wydawaniu późniejszych Ustaw, w których jednak 
wszystkich bez wyjątku to znaczące milezenie jest zachowa nem i też 
same prawie co do słowa powtórzone. Tembardziej prawodawca był 
by to uczynił, że już od roku 1871 Władze Towarzystwa 5.-Petersbur- 
skiego jawnie i publicznie głosiły tę zasadę, że nie są obowiązane do 
wykupywania swych listów koniecznie w ciągu czasu na jaki pożycz- 
ka została wydaną. Widocznie więc prawodawca milczał tu z rozmy- 
słem i przyznać należy, że słusznie i rozumnie zrobił, pozostawiając 
pod tym względem zupełną swobodę każdemu danemu Stowarzyszeniu. 
Każde z nich, aby pozyskać pożądany kurs dla swoich papierów, sta- 
rać się będzie nadać odpowiedni: czas ich istnieniu i umorzeniu, każde 
bowiem najlepiej będzie wiedzidło jaki papier dla miejscowych nabyw- 
ców listów będzie najdogodniejszym, czy krótki czy długi? Czy szukają 
oni stałej lokacyi, czy też chwilowej tylko? Czy więcej im idzie o stały 
i pewny procent, czy też o prędkie wycofanie gotowizny, na kupno 
listów wyłożonej? czy ze względu na walory już istniejące i współza- 
wodniczyć mogące z papierem Towarzystwa trzeba ten czas skrócić, 
czy też przeciwnie: można go przedłużyć? i t. p. i); 

O ile wiadomo Towarzystwo Warszawskie przy swojem zawią- 
zaniu, głównie ze względu na przyzwyczajenie ogółu do listów ziem- 
skich w ściśle określonym czasie umarzalnych i w obawie o pokup 
swoich listów nadało im ściśle oznaczony i krótszy czas obiegu, okre- 
ślony pierwotnie na 80 lat, wtenczas kiedy listy ziemskie. umarzały 
się dopiero w ciągu lat 46. Chciano tym sposobem przyciągnąć ku 
sobie nabyweów, liczących powszechnie wówczas (w r. 1870) na zyski 
z losowania wobec kursu o wiele niższego od równi. Dziś należy się 
kierować innemi zasadami wobec widocznego szacowania papieru po- 
dług */, jaki przynosi i tem więcej wartego im na dłuższy czas procent 
ten zapewnia. Towarzystwo Warszawskie od samego zawiązania swo- 
jego również nie krępowało się $ 18 Ustawy 1 określało coraz dłuższy 
czas umarzania swych listów. Według bowiem przyjętej, jak widzie- 
liśmy przy rozbiorze $ 86, zasady, postanowiło wypuszczać każdą par- 
tyę swych listów, seryami nazwanych, w ciągu to 24, to 4, to 5, to 
nawet 10 lat. Tym sposobem żaden z listów Towarzystwa Warszaw- 
skiego nie umarzał się w ciągu trwania pożyczki, lecz zawsze o wiele 


owe Kronsztackie w odezwie swej do Towarzystwa 
Warszawskiego z d. 27 marca 1891 r, stanowczo oświadczyło się a R ton 
pojmowaniem rzeczy: „obowiązku umarzania seryi, (t. j. listów w każdem póź, 
roczu w obieg puszczonych) w oznaczonym przeciągu lat — w ustawie niema 
wcale”, ` AM i RE 


1) Towarzystwo Kredyt 


RLM 
później, bo seryi L w ciągu lat 80, seryi II w ciągu lat 31$, seryi 
III IV i V w ciągu lat 824, a seryi VI w ciągu lat 874! 


k E 
* 


Ze słów i ducha $ 41, wreszcie z pojęcia „serye” wedle $ 36, 


wynika ta niezmiernie ważna zasada, roztrzygająca wiele dotychcza- 
sowych wątpliwości, iż Towarzystwa Kredytowe względem właścicieli 
listów zast. mają tylko jeden i jedyny obowiązeń, a. mianowicie zaś: 
wykupywać z obiegu swoje listy na sumę nie niższą od tej, jaka przypada 
z rat przez stowarzyszonych płaconych na umorzenie ich pożyczek, Tych 
kwot umarzających (składających się jak wiemy (vide § 14) z 2%, lub 
11/40/, corocznie na ten cel placonych i z przewyżki odsetek z powodu 
ciągłego zmniejszania się kapitału dłużnego) na żaden inny cel Towa- 
rzystwo obracać nie może. Obowiązku tego pod żadnym pozorem 
przekroczyć mu nie wolno! W Warszawie jednak w r. 1870 pojmo- 
wanie tej rzeczy w ten sposób było zupełnie nowem i zostawało 


w pewnej sprzeczności z dotychczasowemi porządkami w Tow. Kred.. 


Ziemskiem 1 nietylko z jego dawnemi Ustawami, ale i z najnowszem 
wówczas prawem o Towarzystwie z roku 1869. Tam, jak o tem była 
mowa przy $ 87, listy zast. dzielono na serye! i jak mówił art. 35.tego 
nowego prawa: „losowanie odbywa się co do każdej seryi”. Skutkiem 
więc tego przepisu na listach każdej „seryż” można było oznaczyć, iż 


będą one umorzone co najpóżniej w takim a takim roku. Obok tego. 


założycieli Towarzystwa Kred. m. Warszawy, mających wprowadzić 
w życie nową Ustawę miejską, wprowadzała w przerażenie myśl 
o listach, któreby mogły nigdy się nie wylosować! W istocie mogłoby 
się zdarzyć, że ze wspólnego koła losówania dla wszystkich listów 
bez względu na czas puszczenia ich w obieg, uparcie nie wychodziłyby 
Aż listow starszych, a tylko najmłodsze. Jest to możebne, lecz nie- 
prawdopodobne i Dyrekcya każdego Towarzystwa znaleźć potrafi środ- 
ki dla zapobieżenia takiemu nadzwyczajnemu i wyjątkowemu wy- 
padkowi, o czem dalej będzie mowa. Jednakże ta myśl zapobieżenia 
tej nadzwyczajności była przyczyną, że postanowiono ująć w pewne 
pęta losi losowość, które jednak z samego pojęcia o losowości i z woli 
ustawodawcy niczem krępowanemi być nie powinny. Los więc, ten 
wypadek niepewny, naprzód przewidzieć się nie dający, miał jednak 
u nas stać się pewnym i nieodzownym po upływie naprzód OZNACZO- 
nego czasu! Do tego posłużyć miał pomysł rozdzielania należności na 
umorzenie przeznaczonej na kilka części i losowania listów nie wszyst- 
kich razem z jednego koła; lecz pewnemi działami, odpowiadającymi 
podziałom tej należności; zmierzając więc ku temu poprawionenu i ule- 
pszonemu losowi postanowiono: „że listy, wydawane na pożyczki od 
pewnego „dnia do pewnego dnia, stanowić będą odrębną całość nazwa- 
ną „seryą”; że płacone przez biorących pożyczki cząstki rat na umo- 
rzenie listów w tym okresie czasu wydawanych, będą stanowiły także 
oddzielny dział i że dział ten nie może być mieszanym z nowopowsta- 
Jącemi działami; że, po ukończeniu tego okresu czasu, t. j tej seryi 
rozpoczętą będzie nowa serya, trwająca znów pewną ilość lat, a opłaty 
na umorzenie listów w tym czasie wydanych przez dłużników wno- 
szone, będą obrócone na losowanie listów tylko z tego okresu pocho- 
dzących, a broń Boże, nie może najmniejsza jego część pójść i 

poprzednią lub następną i tak dalej e OBO 
WOEET WE epną 1 tak dalej.. Jakie wywołał następstwa ten 
n ny los, a skrępowana losowość, widzieliśmy już w części. 


mL 


przy rozbiorze $$ 17 i 86, a zobaczymy bardzo smutne tego następ- 
stwa przy rozbiorze $ 108 $). ee 3 

Dzięki więc temu sztucznemu losowaniu zmuszono los do pewnego 
systematycznego działania, tak, że można było napisać na listach, że 
jedne będą się umarzały wcześniej, drugie później i naprzód można 
było oznaczać szanse losowania co do roku, a nawet dnia! Jednem 
słowem los przestał być losem, a losowanie, o którem mówi § 4l, 
przestało być wypadkiem losowym, lecz stało się matematyczną pe- 
wnością w pewnym przeciągu czasu. Skutkiem tego i seryom trzeba 
było nadać inne znaczenie jak to, które chciał im nadać prawodawca 
w $ 36. Stowarzyszonym dłużnikomm za ten pomysł przyszło setki ty- 
sięcy rubli w ciągu dziesiątków łat płacić przy odnawianiu i spłacaniu 
pożyczek bez żadnej istotnej korzyści dla pierwotnych nabywców 
listów, a tylko z korzyścią dla spekulacyi, do czego powrócimy i sze- 
rzej to i dokładniej opowiemy przy rozbiorze wyżej wamiankowago $ 108. 


Tutaj nadmienimy tylko, że gdy w r. 1898 Władze Tow. Kred, 
m. Warszawy przyszły nakoniec do przeświadczenia, że podział na 
części opłat na umorzenie wnoszonych, t. j. na serye i podział loso- 
wań, były błędem bardzo szkodliwym, to jednak nie przestała trapić 
je myśl: co to będzie jeżeli jaki numer listu dziesiątki lat nie będzie 
wychodził z koła:! Więc też dla zapobieżenia temu, postanowiwszy 
przejść na listy bezseryjne i bezterminowe, zażądano, aby Ministeryum 
dozwoliło uzupełnić § 36 Ustawy w ten sposób, iż: „Właściciel listów 
bez oznaczonego terminu umorzenia, w razie niewylosowania ich 
w ciągu lat 50 od daty wypuszczenia, ma prawo żądać, aby przy naj- 
bliższych losowaniach jego listy przedewszystkiem były poddane loso- 
waniu...” Otóż właśnie ten zamierzony dodatek; jak wiemy (str. 169), 
bezwarunkowo został odrzuconym przez Ministeryum. Kancelarya do 
spraw kredytowych zawiadomiła Dyrekcyę, iż bezwzględnie pomi- 
niętem być musi powyższe zastrzeżenie, gdyż „mogłoby doprowadzić 
do różnych nieporozumień z właściciełami listów bezterminowych”! 
Odezwa ta doskonale tłomaczy znaczenie $ 41 i niechęć ustawodawcy 
do prostowania wyników losowania. Samo wreszcie niewychodzenie 
listu z koła przez długie lata nie jest znowu tak wielkiej doniosłości, 
„aby trzeba bylo aż prawo naginać! Właściciel takiego listu nic zgoła 
nie traci na tem, nawet nie wie o fatalizmie, który nad numerem te- 
go listu ciąży. Nie przeszkadza mu to listu tego sprzedać i sprzedać 
po kursie nie niższym, lecz ogólnym dla wszystkich listów. Niekiedy 
nawet taki list „fatalny” byłby bardzo pożądany, gdy kursa przekroczą 
równię i losowanie stratą zagraża. 

Jeśli wreszcie to wycofanie dawnych listów ma uchodzić za rzecz 
konieczną: to środek zaradczy na wywołanie z koła tych uporczywych 


1) Jak wspomniano wyżej, zasada ta jest wbrew przeciwna temu co ma 
miejsce w większości Towarzystw Kredytowych niemieckich. W książce stanowią- 
cej rodzaj elementarza dla spraw giełdowych „Die Bórsa und die Btrsenges- 
chäfte” v. R. Siegfried 1892 (Saling's Bórsen-Papiere) (str. 334) czytamy: „..Btweige 
Verloosungen vertheilen sich ohne Ruchsicht auf das Jahr der anstellung iiber 
die ganze betr. Pfandsbrief-emission, SO dass die Verschiedenen Jahrgänge 
derselben Emission bei den ausloosungen keine Pórzuge vor einander hahen und 
schon aus diesem Grunde ist es völlig unbestiment, innerhalb welcher Zeit ein 
bestimter Pfandbrief getilgt sein muss.” a dalej znów „Das zwischen den 
verschiedenen Jahrgiingen bei der Ausloosung kein unterschied gemacht wir d 
liegt jedoch in der Natur der- Sachen..." l i j ; 
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numerów jest bardzo prosty. Jest to rzecz wewnętrznego porządku 
i zamieszczonym być może w przepisach, jakie Władze. Towarzystwa 
są w prawie wydawać z mocy $$ 60 i 69 Ustawy. Możnaby więc 
w nich powiedzieć np., że koła do losowań przeznaczone, będą napeł- 
nione numerami wypuszczonych listów w ciągu kilku lub kilkunastu 
lat, że po zapełnieniu jednego koła nowe przybywające numera listów 
będą wkładane do nowego koła w ciągu tyluż lat i tak następnie 
Przy samem zaś losowaniu można z każdego koła wyciągać równą ilość 
numerów, lub też z koła dawnego wyciągać większą ilość, a mniejsz 

z koła młodszego. Tym sposobem musi z czasem nastąpić RAS 
wyczerpanie starszego koła i starszych numerów. Lub też możnab 

jeszcze postanowić, iż Władze Towarzystwa mogą wywołać z e 
zbyt długo zostające w nim numera, uznać je za umorzone i pokryć 
z funduszu najbliższego losowania, 


Ten sposób załatwienia się z uparcie niewychodzącemi. z koła nu- 
merami nie jest czemś świeżo wymyślonem, czemś nowem dotąd nie- 
znanem. O ile wiadomo, we wszystkich prawie Towarzystwach za 
granicą ma to miejsce, a nie szukając daleko przykładu, znajdziem 
go w (talicyjskiem Towarzystwie Kredytowem ziemskiem, w Banku 
Hypotecznym i tamtejszym Banku Krajowym. za | 


Z odezwy Galicyjskiego Tow. Kred. Ziemskiego z d `C 
1891 r, do Warszawskiego Tow. Kredytowego SR A 
Towarzystwo to obowiązanem jest wycofać listy swoje w pewnym 
przeciągu lat 56, 52 i 41, licząc od daty wydania listu. „W celu do- 
trzymania tego zobowiązania były wnioski, aby zaprowadzić 5 lub 10 
letnie okresy, t. j, aby listy wydane w pewnych 5 lub 10-cio leciach 
osobno losować. W praktyce jednak okazał się ten sposób bardzo tru- 
dnym do. przeprowadzenia, a dla stron był tem uciążliwszym, że spła- 
cając pożyczkę, musiałaby strona przynieść listy zastawne z tego 5-cio 
lub 10 lecia, w którem pożyczka była zaciągnięta. Te względy spo- 
wodowały Dyrekcyę, że obecnie losuje się listy zastawne jednego ga- 
tunku wszystkie razem bez względu na rok ich wydania. Żeby. zaś ka- 
żdy list. zastawny był w swoim czasie z obiegu wycofany, ma Dyrek- 
cya następujące. środki pomocnicze: 1) mając prawo połowę SOA) pre 
I w każdem półroczu na amortyzacyę listów zastawnych wyć 
> za) up listów, zakupuje w tym celu ile możności najstarsze 2) przy 
spiatach pożyczek wycofuje z obiegu listy zastawne, ile możności naj- 


Ra Ś A 107 Instrukcyi zawierają odpowiednie. przepisy). Te 
A a CJA za wystarczające, by zobowiązaniu co do wy- 
RAS a Hieni upływie lat zadość uczynić. 
X adczenie pod względem pok listó 
stawnych przemawia stan a 
owczo za wydawaniem t 1 ze Ściś 
oznaczonym okresem umorzenia (w Galicyi) aa oai 


Bank Hy icviski 
tero i 28 BRA BA Galicyjski pytany: w tymże przedmiocie (11 lu- 
PWR M ską: r.) oświadczył: „Proceder nasz akty] i 
w austryackich instytucyach ę : asz. praktykowany 
wodu do tworzenić a acd kredytowych nie. dawał dotychczas po- 
wania - zenia deferencyi kursowych przy walorach jednej i tej 
nie narażnjąć dm NO LO przeprowadzać konwersye 
UE ras ad użników na ofiary - 
„Numera takich listów zastawnych które 2 ; eh A 
NA nah terminu umorzenia, zaš drogą: zwykłego bo? 
AAA a by waja wywołane z obiegu "Przy sposobności 
5 nia; nie podlegają już zwykłemu losowaniu, lęcz 


przedewszystkiem wywoluje się je do pokrycia z funduszu amortyza- 
cyjnego, © ile są one z tego powodu pokryte, o tyle następuje do- 
piero losowanie innych listów, nie dobiegających swego terminu umo- 
rzenia”. 

Bank znów Krajowy (wedle odezwy z d. 19 stycznia 1891 r.) dla 
zaradzenia wyżej opisanej niedogodności „w wewnętrznej manipulacyi 
dzieli listy na okresy pięcioletnie, t. j, że co lat 5 składane są nu- 
mera listów w pięcioleciu w obieg puszczonych do osobnych kół, zaś 
przy losowaniu losują się... z każdego okresu taką ilość listów, jake 
przypada w stosunku do kwoty pożyczek udzielonych w tymże 5-cio 
letnim okresie. Listy, któreby do lat 40 w ten sposób nie zostały wy- 
losowane, będą przy ostatniem losowaniu poprzedzającem 40-letni ter- 
min umorzenia, uważać się 2o ipso jako wylosowane i jako takie będą 
naówczas umieszczone na liście ciągnienia” '), 

' Toż samo prawie ma miejsce w Ziemstwie Poznańskiem. Tam 
także, aby nie pozostawić losowania „nieokreślonem” (nicht unbesti- 
ment zu lasen) urządzanem jest względne losowanie różno-rocznych 
emisyi, któremu to losowaniu podlegają listy w stosunku do będących 
w obiegu. Skutkiem tego, każdy list tego Ziemstwa w pewnym ozna: 
czonym naprzód czasie wylosowanym być musi, jakkolwiek żaden ter- 
min „najpóźniejszy” na nich oznaczonym nie jest). 

* E 
. i 

Czy umarzanie listów tylko przez losowanie w § 41 jest dozwo: 
lonem? 

Prawodawca najwyraźniej mówi tak w tym paragrafie jak i w $ 82 
tylko o wykupywaniu listów i nie wskazuje Towarzystwu dość jasno, 
co przez to rozumie? czy wykupywanie jest tutaj równoznacznem z lo- 
sowaniem? czy obok niego istnieć może? W $$ 17 i 108 dozwala uma- 
rzania listów zastawnych w inny sposób, a mianowicie, przez dobro- 
wolny ich zwrot przez dłużnika. W § 112 jest mowa o wykupywaniu 
listów przez samo Towarzystwo za wynagrodzenie otrzymane za po- 
gorzel. Uzupełnia tutaj myśli prawodawcy wyrażenie „wykupywać po 
cenie imiennej”, co jest przeciwne pojęciu kupna, które dokonywa się 
po kursie dziennym. Losowanie więc uznać należy za główny sposób 
umarzania listów. Nasza Ustawa nie odznacza się ścisłością w użytych 
wyrażeniach: liczne są w niej niedomówienia i wahania; zdaje się, że 
jednem z takich jest i osnowa $ 41. Układając ją, nie zdawano sobie 
należycie sprawy z tej rzeczy i nie rozróżniano dobrze pojęcia wykupu 

od losowania. Inaczej mówić potrafił prawodawca w Ustawie Lowa- 
rzystwa Kredyt. Ziem. Tam art. 153 i 154 Ustawy Tow. Kredyt. 
Ziem. z 1888 r. wyraźnie stanowi, że żyłko przez losowanie można uma- 


rzać listy. W ogóle jednak, nie należałoby pozbawiać Towarzystw 


miejskich możności nabywania listów na giełdzie z opłat na umorzenie 
przeznaczonych w razach nadzwyczajnych, wtenczas, gdy to korzystnem 
się okazuje, czy to dla podtrzymania kursu, Czy Z innych powodów. 
Brak wyraźnego zakazu, brak ścisłości w wyrażeniach użytych w po- 


1) Wszystkie te odezwy były drukowanemi w całości w broszurze: „Listy 
aste —serye” zawa 1891 r. , s 

"PA AI pór a= Papiere., Die Börse und die Bórsengeschefte, von R. 
Sigfried. Wydanie z r. 1892 str. 385. 
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wyższych paragrafach usprawiedliwiałby takie postąpienie. Lecz ko. 
rzystać z tego należałoby z wielką ostrożnością. Przyzwoitość bowiem 
i nezciwość nakazują aby długi swe spłacać po cenie imiennej, nie ko- 
rzystać z chwilowego zastoju i trudnego położenia posiadacza listów 
Pewność, że list niżej pari na giełdzie ceniony, będzie jednak zapła- 
cony al pari w razie wyłosowania przysparza nabywców. Należałob 
unikać tego wykupywania własnych zobowiązań jeszcze z innego zel 
du, a mianowicie, ze względu na samych stowarzyszonych. Gdyby bo- 
wiem Towarzystwo zaczęło na szeroką skalę listy swe wykupywać prz 
cenie niższej od imiennej, zamiast je losować, listy słtowarzyszonym 
przy zaciąganiu pożyczek wydawane mogłyby bardzo spaść w cenie, Bez. 
wątpienia bowiem wiadomość o tem wykupywaniu listów rozeszłaby si 
szeroko; mogłoby się wyrobić przekonanie, że Towarzystwo samo ja 
rać się będzie aby cenę listów obniżać, że jako potężna instytue a 
może zrobić to łatwiej niż pojedyńczy człowiek, że zatem otrzymują. 
na pożyczki listy lub nabywający listy po cenie dzisiejszej base 
może być pewnym, że Towarzystwo potrafi ją obniżyć, że może zu- 
pełnie zaniechać losowań, lub losować niewielką ilość listów podłu 
swego uznania !). Ę 
W Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem, prawo z r. 1825 przy- 
jęło jako zasadę umarzanie listów przez losowanie. Było to poniekąd 
koniecznością, jak skoro prawo to zobowiązało wierzycieli przed tem 
prawem zahypotekowanych do przyjęcia zapłaty w listach zastawnych 
po cenie ich imiennej. Należało więc dać im przynajmniej to zapew- 
nienie, że listy te częściowo w miarę uzbieranych opłat na umorzenie 
spłacane będą gotowizną również po cenie imiennej i że los sam ozna- 
czy, które listy przed innemi po tej cenie spłacone zostaną. Prawo 
Zr. 1588 co do tegoż Towarzystwa wydane, przyjąwszy zasadę do- 
płaty różnicy kursu przez dłużnika, niepotrzebowało trzymać się ściśle 
tego prawidła. W art. więc 29 ad 2-um przyjęło obok losowania za- 
sadę dobrowolnej wymiany dawnych listów na nowe, tudzież włożyło 
„Bank Polski na rzecz Towarzystwa działający w art, 28 t. p Sloni ; 
zek, aby w każdem półroczu wnosił do kasy Dyrekcyi Głównej w 
towiźnie taką sumę, jaka w stosunku do ilości dawnych O 
nych z obiegu drogą dobrowolnej wymiany wycofanych, potrzebn si 
okaże do uzupełnienia umorzenia. Prawo z r. 1858 dozwoliło we 
rzystwu (w art. 8) wycofać listy zastawne nietylko drogą dobrowolnej 
wymiany, ale nadto i drogą dodatkowego losowania iększaj 
mę na umorzenie prz l: j che oa 
Re a EN w nmarę. posiadanych przez Towarzy- 
. ; 7 ] | 
dem losowania zmiany stanowigo (art "8, 2 aa e Wi. 
dze Towarzystwa obowiązane S a e A. 
a Ue A 3 przyjmować od właścicieli na umo- 
god okres i Kimona A okresu 8 seryi 2 listy zastawne 
powiednia ilość listów d le w alien ói om 
| półroczu do umorzenia 


1 ESE F Í 
R aim W państwowych niekoniecznie przez losowanie ma 
z d, 11 sierpnia 1878 = có di ne niektóre pożyczki państwowe. I tak: w Ukazie 
obligach pożyczek od roku 180 ooi wschodniej, (jak również we wszystkich 
czki w ciągu 49 lat b dzi u 1820 poczynając), czytamy: „na umorzenie tej poży- 
tón cel A, od tai e zie utworzony osobny fundusz” D ma da A 
pywanie obligneyi po Kursie dode 4 a. 0 m corocznie e wyko- 
A A A oo A A wre of jl ony 
; inalnej... 


` znaczonym ?). Numera wypuszezonye 
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przeznaczoną nie zostanie w ratach pokrytą, wolno jest w Dyrekcyi 
wykupywać je, a dopiero jeżeliby wnoszone na raty listy i wykup ich 
nie wyrównały ilości do umorzenia przypadającej, nastąpić musi aż do 
uzupełnienia tej wysokości losowanie tychże listów. Tak więc losowa- 
nie uważane jest tu jako środek posiłkowy tylko od wypadku. Przy 
następnych przeobrażeniach Towarzystwa Ziemskiego, w obec mileze- 
nia Ustawy z r. 1888 i wątpliwości, czy środek ten może być nadal 
stosowanym, pozyskano uzupełnienie $$ 158 i 161 Ustawy przez do- 
danie słów, iż „umorzenie listów zastawnych dokonywa się tak przez 
losowanie, jak i nabywanie na giełdzie, przyczem ogólna suma zaku- 
pywanych listów, wraz z umarzanemi przez losowanie, winna docho - 
dzić w terminach oznaczonych w Ustawie, co najmniej do sumy ule- 
gającej umorzeniu wedle Ustawy”. (Zbiór praw z r. 1898 M 109 art. 
1429). Prawodawca zrobił tutaj jedno tylko zastrzeżenie, iż umarzanie 
przez zakup na giełdzie może mieć miejsce odnośnie do listów zastaw- 
nych, wypuszczonych po wydaniu prawa zapadłego w d. 2 czerwca 
188 r. (co do dopuszczalności tego środka umorzenia — Zbiór praw 
1898 r. N2 77 art. 974). (O ile wiadomo, Towarzystwo Ziemskie tylko 
w bardzo ograniczonej mierze korzysta z tej możności). 

Ustawy Towarzystw miejskich nie są tak stanowcze jak Ustawa 
Towarzystwa Kred. Ziemskiego co do możności ograniczenia losowań. 
Jeśli więc ze względu na cenę listów zastawnych w danej chwili lub 
z innych przyczyn odezuwałyby potrzebę zastąpienia losowania przez 
skup na giełdzie, winnyby pozyskać co do tego wyraźnie upoważnie- 
nie Ministra Skarbu. Z powodów zaś wyżej przytoczonych byłoby 
najodpowiedniejszem, aby tylko pewna część listów przez prawo ozna- 
czona była umorzoną przez zakup, a reszta przez zwykłe losowanie; 
zmniejszyłoby to utyskiwania właścicieli listów, przed którymi zawsze 


pozostałaby choć zmniejszona szansa wylosowania i skorzystania z róż- 


nicy kursu 1). 
; 4: P $ 


Losowanie listów według drugiego ustępu $ 41 odbywać się ma aż 
na 4 miesiące przed ich spłatą! co Jak zobaczymy, utrudnia bardzo 
spłaty przed czasem ($ 17) i przy odnawianiu pożyczek (§ 108). 

Towarzystwo Kredytowe m. Warszawy zaraz Ww pierwszym roku 
swego zawiązania się (Postanowienie Władz Towarz. z d. 14/26 marca 
i 18/25 czerwca 1870 r.), stosownie do przyjętych „dni płatności listów 
i kuponów, postanowiło, że losowania te odbywać się będą , corocznie 
w końcu maja i w końcu listopada (zwykle w dniu ostatnim; obec- 
nie w początkach czerwca i grudnia). Dyrekcya w Warszawie wy- 
gotowała szczegółowe przepisy w przedmiocie tego losowania (dnia 
90 września (2 października) 1872 r. zatwierdzone przez Władze połą- 
czone). Według tych przepisów pod losowanie podpadają wszystkie 
listy wypuszczone w obieg na dni 15 przed dniem na losowanie prze: 

h w obieg listów są drukowane 


1 tatnich latach nieograniczoną możność wykupu na giełdzie, zamiast 
maa > pozyskało Towarzystwo Petersburskie i milionowe a AT zło 
korzyści. Otrzymało ją także Towarzystwo Kiszyniowskie jako środek ratunku 
w opłakanym stanie, w jakim się znalazło. (Str. 123, oron em): R” 

1) Ma się rozumieć jednak, ża nie są 1 nie mogę być osowane e 5) AR 
które przez samych stowarzyszonych zostały złożone na O 4, ub całko- 
witą spłatę pożyczek (z $ 17 lub i08 Ustawy), uważają się one bowiem Za już 


umorzone. 
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3600 rublowe na papierze popielatym, 1000 rublowe-—różowym, 500 
blowe—niebieskim, 250 rublowe — zielonym, 100 rublowe—kawow |. 
Przed losowaniem numera te do jednej seryi należące wsładanć a 
razem do jednego i tego samego koła. Jest tych kół tyle, ile aa 
listów w obiegu będących. Numera raz włożone do koła w aal 
Już się z niego nie wyjmują, (chyba co kilka lat dla usunięcia NM ja. 
żonych już na spłaty). (Co każde półrocze dosypują się do koła, seryi 
bieżącej, nowe puszczone w obieg numera '). Buchalterya co pół OU 
przedstawia Dyrekcyi wykaz numerów listów zastawnych ostatniej e 
ry podlegających włożeniu do koła losowań. Dyrekcya na aan 
posiedzeniu wykaz ten zatwierdza i stanowi, iż tyle a tyle sztuk jeż 
dego rodzaju listów, w takiej a takiej sumie ma być do koła dan 
seryi włożonych. Wyznacza dzień i godzinę do wkładania i do i 
sowania 1 zawiadamia o tem Komitet Nadzorczy; nadto zaprasza d i 
tych czynności kilku właścicieli listów, mających w depozycie Towa. 
rzystwa swoje listy. Buchalterya w przedstawionym Dyrekcyi wyka- 
zie sumę na spłatę listów, według $.41 Ustawy przeznaczoną oale 
na każdą seryę odpowiednio do przypadających opłat na umorzenie 
a następnie oznacza ile w danej seryi należałoby wylosować sztuk li 
RU Saleen rodzaju, czyli koloru, w danem półroczu, w ten sposób, 
n Ah r pa przypadały sumy okrągłe.. Stosownie do tego 
dzeniu stanowi ile sztuk jakich listów na jaki” sumą. a lony Bose 
| Eno. na jaką sumę ma być wylo- 

dose jęorani v acaid fach ta Biydya odc 
1 I ch cyfrach, to Dyreke j ześni 
e > Ea kwota zaczerpniętą Podać 2 Sad 
Poe M b DARPA w jednem półroczu, zwracane zostają ka- 

o Do o a 7 Sn: A półroczu. 
RSE > przy otwartych drzwiach w sali po- 
W 05 REY ih Władz Towarzystwa lub delegatów dee 
w Genk A a jo zawsze ogłoszenie o dniu losowa- 
Ak Imer leg koloru, aż do wyczerpa- 
ózynnóści Ro a aa na każdy z osobna kolor Do ta 
z pośród swoich sierot kilkol niezo akt, a O m lag JA 
R. otetniego chłopca *), Inne Towarzystwa trzy- 

ków 2 sposobu postępowania, | i A 

] -01 i 

śe. T 13 oce - o wyszłych w losowaniu numerach po- 
się zadość w sposób naj: e nej wiadomości. Temu przepisowi czyni 
stówaiych drukowanej, ep JAY, - numera wylosowanych listów za- 
dniow oki należa o . nych tabelach z objaśnieniem co do 
ORAS NSSNE o ości kuponów zwracać się mających, 
aeai | akujące kupony, wreszcie co d ŚCI 

iejszej zapłaty za potrąceni s o możności weze- 

rącenmem pewnego dyskonta. Oprócz tego w ta- 


1) Po skońezor ani ; 
którzy podpisują rotako o a koła te pieczętują się wobec członków Władz 
opieczętowane koła op eczotowania -i napisy na kołach zamieszczone; tak 
pod kluczem Dyrekeyj, aż o UA w miejscu na to przeznaczonem 
się nienaruszenie nicczoci P o losowani , Am anr 
£ aora 00h odrywa Się i do czynności o 2 ae 
ale SÉ Z: r Ę R . A ś 
dług ich imiennej wartóści.. Zapas pijak wyżej objaśnionoł płacóka jest po- 
pującego półrocz: azot + poczyna się z dniem piórwśs: 3 
Jacego półrocza po losowaniu, jak w Warszawie 1 kwietnia i 1 października 
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belach tych zamieszczane są numera listów poprzednio wylosowanych, 


jeszcze do zapłaty nie zlożonych (restantów). Tabele takie dołączane 


są do kilku głównych dzienników (w Warszawie 4-ch) i nadto sprze- 
dawnne w kasie Towarzystwa (w Warszawie po kop. 2). 


h * 


Niedogodności tego wedle $ 41 losowania tylko w oznaczonym dniu 
i tylko na 4 miesiące przed spłatą dała się wkrótce odczuć, Towarzy- 
stwo. Warszawskie pierwsze wystąpiło z wnioskiem w tym względzie 
na Ogólnem Zebraniu w d. 7/19 grudnia 1889 roku, aby zmienić ustęp 
2-gi art. 41 w ten sposób, iżby losowania mogły mieć miejsce na dwa 
miesiące przed spłatą listów. Władze Towarzystwa w usprawiedliwie- 
niu swego wniosku przytoczyły, że skutkiem przepisu $ 41, listy wy- 
kupić się mające w miesiącu kwietniu, muszą być już losowane w po- 
czątkach grudnia roku poprzedzającego, a listy mające być wykupione 
w miesiącu październiku, są losowane w początkach czerwca. Dopóki 
wydawane były tylko pożyczki zwyczajne, po raz pierwszy udzielane, 
termina to nikomu nie przeszkadzały, gdyż fundusz na umorzenie li- 
stów przeznaczony nie był zależnym od pożyczek, choćby w ostatnich 
dniach przed losowaniom wypłaconych, od których, z mocy $ 14, przez 
lat dwa nic nie szło na umorzenie pożyczki, a tylko na utworzenie 
kapitału zasobowego. Fundusz przeto umorzenia w dniach 1 kwietnia 
i I października obliczony pozostawał w chwili dopełnionego losowania 
bez zmiany. Inaczej jednak się stało, gdy oprócz pożyczek zwyczaj- 
nych zaczęło się udzielanie pożyczek z konwersyą, t. j. z przejściem 
w nowy okres umorzenia, od których na zasadzie $$ 14 i 108 nie po- 
biera się procentów na fundusz zasobowy, ale pożyczki te umarzają 
się zaraz, począwszy od pierwszego półrocza. Fundusz przeto umo- 
rzenia, jaki był w d. 1 kwietnia i 1 października, nie jest już stały, 
ale zmienia się odpowiednio do ilości pożyczek udzielonych w m. kwie- 
tniu i w połowie maja, oraz w październiku i w połowie listopada, t, J. 
do chwili, w której Dyrekcya musi oznaczyć ilość mających się wylo- 
sować listów i ogłosić dzień losowania. Z tego wynika, że konwersye 
dawnych pożyczek na nowe mogą się odbywać tylko w ciągu półtora 
miesiąca przed każdem losowaniem, czyli w ogóle wszystkiego przez 
trzy miesiące w ciągu roku. A pochodzi to z tej przyczyny, 1ż bio- 
rący pożyczkę z konwersyą. płacą ratę z góry 1 od razu z tej raty 
pewna część idzie na zwiększenie funduszu umorzenia tego półrocza, 
w którem losowanie się odbywa. Gdyby zatem zrobiono konwersyę 
już po losowaniu listów, znalazłby się fundusz umorzenia dodatkowy, 
a któregoby jednak nie zużytkowano na umorzenie, jak tego wymaga 
ustęp 1 art. 41 Ustawy. To ograniczenie tego czasu przedstawia wiele 
niedogodności dla przystępujących do konwersyi. Załatwienie formal- 
ności hypotecznych, chwilowa choroba dłużnika, niestawienie się do 
wypłaty wierzycieli, których dopiero następnie „urzędownie wzywać 
trzeba, opłata dwóch rat prawie w jednym miesiącu przypadająca; 
wszystko to naraża niejednokrotnie na zwłokę, straty lub wydatki, jakie 
jeżeli już w zupełności przy dokonywaniu konwersyi. nie nożna usunąć 
to chociaż do mniejszych rozmiarów sprowadzić można. Środkiem ku 
temu odpowiednim byłoby losowanie listów, nie na cztery, ale na dwa 
miesiące przed ich spłatą. Dwa miesiące czasu, 4% nadto wystarcza 
na dopełnienie ogłoszeń i wydrukowanie tabel, a stowarzyszeni zyska- 
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liby do przenoszenia swych pożyczek w nowy okres umorzenia i 
cze po dwa miesiące w każdem półroczu i o wiele swobodniej Ta 
niej, a może i taniej mogliby to przeprowadzać.” Wszystkie te Ra 
rozumowania nie przekonały Ministra Finansów, który, (spraw. D ay: 
cy) aż Kred. m. Warszawy za rok 21). nie uznał za właściwe eż 
a r i R wry š i H 1 5 
chylić się do przedstawienia Dyrekcyi z tych powodów, że takie ai 
a losowania listów istnieją w inuych Towarzystwach miejskich 
Sak n przedstawiają żadnych niedogodności przy wypłata 
ke A oon iż w całej tej sprawie należało więcej nacisku 
straty pieniężne, jakie ponosi s i laa 
] t ; si stowarzyszony zgł j 
r | 5 y zgłasza 
się a RAA po tylko co odbytem losowaniu, skutkior, 
że cent do czasu następnego losowani i 
za kupon za tenże czas. W i 7 a a ak 
ze nże . Wymowa cyfr byłaby tu najlepsz j 
k AGE musiały więc poradzić sobie inaczej i, Na 0 a 
zda £ ; i j $ si s 
A Aa ae rok 21, „postanowiły (nadal) trzymać się zasad GSA 
RA RE miejskich Cesarstwa, a tem samem dopełniać 
Ne pa Rek KGW LI ciągu całego roku”. Tak przed tem 
£ | iem, jak i po nim było to ni 
ostanowi zupeł 
w obec nieistnienia co do tego zakazu w Ustawie PA E 


LE * 
$ 


Ustęp 8-ci § 41 wygłasza zasadę, iż mi i | 

> ; y głasz: ę, 1ż mimo wylosowania się list 
eh o DORN gani się jeszcze Posadazowi Ado końca AE 
uk > kz o się losowanie, t. j. za 4 miesiące, t. j. do czasu 
BO ERZE za list. Właściciel więc takiego listu z bieżącego 
ża ist AE S orzystać. Ostatni 4-by ustęp tegoź paragrafu zastrze A 
Towarz wia wny wy losowany, powinien być złożonym w Kasie A i 
Boca ne 7 ze I innemi kuponami, jako oba je oem 
R Dap zysz ość od spłaconego już długu. Jeśli jednak posiada 
spostrzogłszy” magalne jeszcze kupony zatracił lub w obieg puścił nie 
Rece y z ist jego wylosował się, to $ rzeczony dozwala " sa 
am AR opadającej za ten list. Jest to | 

e eć fun onó 

gdyż z niemi po upływie nawet kilku lat ktos i rka 


Od r. 1885 został ustanowi j 

ZET £ anowiony, jak wiem odatek 5° 

Kuno E E ER musi opłacać za ada e z pa dd 
Bios ślośności i edacych, a następnie za ich złożeniem moc 
za kupon wari »,Z, «arowej wytrąca się ten podatek i z te 20 d 
rzystwo tyle wita BE x „Się tylko 4 rb. 75 kop a 

SAH winno jeszcze. Z A . 

laty sg Tovarga spot ada, zapro Wiee kupony 
stwo emusronon będło a a Kop. 25, zwrot tego 00 Towarzy 
rb. 5 8 ; ; upon zapłacić, t. j. 

» 8 Samo przez się rozumie SIĘ, ż6 Skarb Państw pa love 


rzystwu podatek z góry zapł 
JEAN apia » kt 
jeśli te kupony w óbiep puszozone nie Były od listów wylosowanych, 


w 
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§ 42. Wyplata procentów od listów zastawnych na okazi- 
ciela i samego kapitalu dopelnioną będzie okazicielom 
kuponów i listów zastawnych po należytem ich spraw- 
dzeniu; od listów zaś imiennych kapitał wydaje się 
ich właścicielom, albo ich pelnomocnikom, a w razie 
zgonu właścicieli — ich spadkobiercom. (Łączne $$ 


16, 37, 40, 43). 


:* * 
:* 


Przepis ten wygłasza zasadę, że tak jak przy biletach kredyto- 
wych Państwa, ten, kto jest okazicielem listu zastawnego na okazi- 
ciela, bez względu na sposób nabycia, jest jego właścicielem, mającym 
prawo do zapłaty. Jedynie tylko Towarzystwo wypłatę tę może po: 
wstrzymać aż do sprawdzenia czy listy są wylosowane, czy kupony 
stały się już płatnymi i czy listy lub kupony nie są podrobione, lub 
przerobione co do NeNt it. p. Sam sposób wypłaty listów i kuponów 
wszystkie Towarzystwa miejskie ustanowiły prawie jednakowy, idąc 
w tym względzie za porządkiem, przyjętym przez Dyrekcyę Tow. 
Kred. m. Warszawy (Instr. z d. 6/18 marca 1871 r.). Ządający zapłaty 
za listy lub kupony składa takowe wraz z wykazem własnoręcznie 
podpisany m, wyszczególniającym NeM, ich wartość i pórłocze kuponów. 
Kasa wydaje kwit z księgi sznurowej wycięty na przyjęcie listów 
i kuponów, za zwrotem którego przypadająca należność, po upływie 
najpóźniej 24 godzin, wypłaconą zostaje. Złożone listy 1 kupony przed 
zapłatą ulegają sprawdzeniu, a „następnie po zapłacie unieważniają 
się przez dwukrotne przedziurawienie przyrządem ku temu obmyślo- 
nym, a następnie są palone ($ 87) 7). : 

Przyznać należy, że ten porządek przy wypłacaniu należności za 
upłynione kupony, wylosowane listy jest dość zmudny 1 uciążliwy 
dla zgłaszających się po zapłatę. To wypisywanie specyfikacyi, Wy- 
magające pewnej wprawy co do rozstawienia NA i seryi, to wycze- 
kiwanie na sprawdzenie i strata Czasu, stanowi wielką niedogodność. 
W instytucyach kredytowych zagranicą, tam gdzie czas jest wielce 
cenionym, tam zwykle trzymają Się innej dla pośpiechu metody. Ka- 


1 scz kuponów ubiegłych i zapłacony i 
AE. zczone * obieg, pochodzące od list 


upony te, przedziurawione w 
w książkach przy właściwych ET RA 
pożyczki nastąpiło, a Z końcem tego pirocza inaje 07 wl odcite po Oblk 


ści delegowanych z6 ch 
zaprowadziły co do tego u sieb A 
WYTAŹDEWO śladu w księdze kuponów, Że kupon w obieg puszczonym RR 
na grzbiecie wprost takiego kuponu , 1 „kupo: 

ay w obieg nie puszozony i zniszczony”. Takiż sam sposób A Teira 
ma miejsoe przy niszczeniu blankietów listów, których nie zużyto przed zam- 


knięciem danej seryi. 
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żdy składający kupony lub listy podpisuje się na nich ze wskazaniem 
swego adresu, a kasa tylko w razie jakiegoś „podejrzenia dopełnia 
szczegółowego sprawdzenia; tam gdzie tego podejrzenia niema zapłata 
następuje natychmiast po obliczeniu. złożonych kuponów i ich warto- 
ści. Domy bankowe dla dogodności osób w stosunkach z nimi będą. 
cych wypłacają na ryzyko bez żadnych sprawdzeń składane im ku- 
pony. Wątpliwą jest rzeczą, czy mimo szczerych chęci naszych Dy- 
rekcyi podobny porządek dałby się zaprowadzić, wobec stanowczego 
rozporządzenia $ 42 Ustawy, iż wszelką wypłatę „należyte sprawdze- 
nie” poprzedzać musi. 

Sprawdzenie, o którem mowa następuje przez zestawienie NM 
danego listu zast. lub kuponu z księgą kontroli utrzymywaną w Wy- 
dziale buchalteryjnym Towarzystwa. W księdze tej powinny być za- 
pisane nietylko N£N£ listów zast. puszczonych w obieg, ale i data de- 
cyzyi hypotecznej, na zasadzie której na pożyczkę zostały wydane. 

a obie te rzeczy powinna być przy sprawdzaniu zwracana uwaga. 
Bardzo często się zdarza, że listy skradzione lub przywłaszczone i już 
zastrzeżone w Dyrekcyi przez Władze Sądowe lub inne, przedstawiane 
są. do zapłaty z niezmiernie zręcznie przerobioną jedną z cyfr numeru.. 
Niezgodność więc tego numeru z datą decyzyi, wykryje odrazu to 
przerobienie. Ale samo przerobienie numeru nie upoważnia do odmó- 
wienia zapłaty, jeśli list zast. niewątpliwie od. Towarzystwa pochodzi, 
Dyrekcya tylko w takim razie winna zażądać od osoby. przedstawia- 
Jącej taki list zast. podania swego nazwiska, miejsca zamieszkania, 
sposobu i czasu nabycia, stwierdzenia tego swoim podpisem i przed- 
stawienia dowodów swej tożsamości: pasportu lub książeczki legityma- 
cyjnej. Takiego rodzaju oświadczenie w oryginale lub odpisie powinno. 
być przesłane do właściwej Władzy dla dalszego postąpienia. Co do 
listów imiennych, to należność za nie wypłaca się właścicieli lub jego 


przedstawiciełowi, ale kupony od takich listów wypłacają się temu 
kto je złoży. 


w pewnej części powinien być właścicielowi wylo 
conym, Można z niego zatrzymać część jako w 
dywanie i przechowywanie sumy, ale nie należy zatrzymywać dla 
siebie tego procentu w całości, Uwzględniają to` niektóre Towarzy- 
stwa zagraniczne, tak np. Central Landschaft fiir die Preusichen Sta- 


aten (utworzone dla 9 Landschaft) płaci ge lét a. 
miesięcy od czasu umorzenia a. P fo ale tylko w ciągu 8-ch 
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§ 43. Dyrekcya nie przyjmuje żadnych zapowiedzeń o zagu- 
bieniu lub utracie listów zastawnych na okaziciela, 
albo kuponów. | 

W razie utraty listu imiennego, właściciel zawia- 
damia o tem Dyrekcyę i otrzymuje list zastawny ze 
wzmianką, że zostal on wydany za list utracony, sto- 
sownie do przepisów zatwierdzonych przez Ministra 


Skarbu. (Łączne $$ 39, 42). 


+ A: 
H 


en j iki zasady w $$ 39 i 42 postanowionej, 
aragrał ten jest wynikiem zasady w $$ 89 i 42 post one, 
t.j RR okażiajelowi listu zastawnego. Jest to koniecznem w ka- 
śl instytucyi kredytowej, chcącej zapewnić swobodny obieg swoim 
; klei bo tylko wobec tego warunku publiczność nie potrzebuje 
lękać się ich nabywania”). W pojedyńczych wypadkach ED a 
s stać się powodem różnych niesłusznych wyników, lecz dobro 
ogółu musi iść przed dobrem pojedyńczych jednostek. | A 
Mimo jednak zasad wygłoszonych w $$ 42 i 48, gdyby a se 
okazał się bądź skradzionym, bądź oba R Ye ad by” ż 
| ang lub przez adze sądowe £ ; 
o tem przez osobę poszkodowaną | ARS a 
istracyj edzoną, to przedstawiciel takiego lis sn wykazać 
A elr. Ma. abieh okolicznościach nabył rzeczony list za 
2? 
o daśk się dość często, że Władze sądowe lub policyjne a 
miają o skradzionych listach Dyrekcyę, żądają e: ay A F 
płaty, aresztowania zgłaszających sig ra a > aglo 
ie może tego uczynić. L zost adal „w swo- 
doj Spiegu” aa D7 TE Warszawskiej z d, 25 i 
ki a 1898 r. N? 587 ap. 96. Dep. IH. Jurispr. Karpińskiego, zeszyt < am 
r, 06) Dyrekcya ogranicza się w RRC saa R 
atol i / > list składającą i na 
AW Pa da W: m osoby, która zastrzeżenie uczy- 


GRAS A i i - 
nila (str. 09 Dan działalności Towarzystwa Kredytowego m. War 


1896 r.). =. i | 
200 de jeśli np. sędzia: śledczy a in. 
T mystwa złożone sobie do wypłaty (lub depozytu) ER 
[owarzy tawne zatrzymała i przesyłała sędziemu z Widi ae a 
a a an złożone zostały. Bezwątpienia do takiego roz ać a 
i przez BE wobec przepisu art. 868 Ust. post. > ZSR 
mow A ndz, aai wy, ani zao dode Alenen 
a o Posiadacz on listów przez to rozporządze- 


zni ko możność skarżenia się 
nie sędziego śledczego dotkniętym, służy tylko I 


O gy DF ` 24) 
i ie daw Ustawy z r. 1825 (art. 12 
i em na zasadzie dawnej s y AE 
p BE EFC listach i kuponach zniszezony oj > Rask on 
r n Ogioszemach UP ać wzeledem listów 
u en 1588 PSE o jnozAni takich EOWORAG względem lis | 
widawańych na okaziciela (art. 187 Ustawy z r. 
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na to rozporządzenie i pozyskanie od sądu karnego rozpoznawać ma- 
jącego daną sprawę, postanowienia co do uznania ich za prawych po- 
siadaczy i co do zwrotu im zatrzymanych listów. (Wyrok Ogólnego 
Zebrania kas, N3 42 1884 r.). 

Paragraf 48, skutkiem zaprowadzenia w Warszawie listów imien- 
nych, w r. 1908 uzupełniony został przepisem, iż samo oświadczenie 
właściciela takiego listu, zapisanego jako taki w księgach Towarzy- 
stwa, że go zagubił, lub mu go skradziono, wystarcza by mu wydać 
nowy list z zaznaczeniem, że wydaje się w zamian za utracony. (o 
do postępowania przy tem wydaniu, mają być wydane oddzielne prze- 
pisy przez Ministra Skarbu. 


XXVII. Wydawanie nowych listów za uszkodzone, oraz nowych świa- 
dectw depozytowych ża utracone ($$ 44 i 45). 


$ 44. Za uszkodzone listy zastawne albo kupony wydają się 
duplikaty. Żądający wydania duplikatów, winien wraz 
zzaniesionem w tej mierze podaniem przedstawić 
Dyrekcyi Towarzystwa uszkodzone listy zastawne lub 
kupony, jak również pieniądze na koszta przygotowa- 
nia nowych listów lub kuponów w miejsce uszkodzo- 
nych. Nowe listy lub kupony, które powinny mieć nad- 
pis: „duplikat” delegowany ze strony Towarzystwa 
składa wraz z uszkodzonymi Wydziałowi Hypoteczne- 
mu dla dopełnienia przepisanych w $ 27 formalności. 
Poczem nowe listy lub kupony wydają się właścicielo- 
di z. uszkodzone zaś ulegają zniszczeniu we- 


k PN 
ý + 


Paragraf ten stanowi wyjątek od zasady ionej 
m poem 43, a wskazuja jedyny e wód M waży. 
da Re “y ać powtórnie też Same listy zastawne lub kupony 
wół z p ym Jest uszkodzenie ich czy to przez. ogień, czy przez 
ie e nastąpić o tyle i z mieć. jednak, a wydanie a 
APM , 0 ile 
można mieć zupełną pewność Jaki to był RCR ŁA, az 
J rzeczą najważniejszą. Gdyby więc Ślad nu-. 
pozostał, Dyrekcya na własną odpowiedzial- 
katu, przekonawszy się za 


') Zostały z paragrafu te i Á | 
żęab atu tego usunięte koń i j tresci, w kt 
rych byla mowa o przesyłaniu do Ministeryum Skarbu Uarka d Tetów dla 


sniszczenia. (Post. Ogól Zebrani i 
en I EL g nego Zebrania z d. 5/17 grudnia 1874 roku i prawo z dnia 


= 


A 


pomocą innych danych jakie numera były na zniszezonych papierach. 
Prawdopodobieństwo, zaufanie do danej osobistości, mogą tutaj Dyrek- 
cyą kierować. Postanowienie w tym względzie Dyrekcyi ulega jednak 
sprawdzeniu przez Wydział Hypoteezny, który swoim podpisem i-pie- 
częcią musi stwierdzić zasadność wydania duplikatu i o tem wzmiankę 
w księdze kontroli listów, obok odnośnego numeru uczynić. a 

W ostatnich jednak czasach uznano za rzecz pożądaną wydawać 
duplikaty nietylko za listy uszkodzone, ale i za listy zaginione lub 
skradzione, ma się rozumieć po złożeniu dowodów przekony wających, 
że żądający wydania duplikatu był posiadaczem zatraconego listu, po 
udowodnieniu na skutek jakich wydarzeń list został utraconym, po 
ogłoszeniach o tem poczynionych w dziennikach i po upływie pewne- 
go przeciągu czasu. Dwukrotne Zjazdy Towarzystw Kredyt. miejskich 
w Petersburgu w latach 1905 i 1908 oświadczyły się za koniecznością 
wydania w tym względzie odpowiedniego prawa. Ustawa normalna 
przez te Zjazdy ułożona obejmuje $$ dotyczące tego przedmiotu, ale 
dotąd na drodze prawodawczćj:.nie została zatwierdzoną. (Vide część 
I str. 125) 


* | ż * 

§ 45. W razie utraty wydanego przez Tow. świadectwa na 
-imię składającego w kasie Towarzystwa do przecho- 
wania listy zastawne lub kupony, wydaje się nowe 
świadectwa po przekonaniu się, że osoba donosząca 
“o utracie jest rzeczywiście tą samą, do której, wedlug 
ksiąg Towarzystwa, świadectwo to należy. Jednocze- 
śnie ogłasza się w miejscowych pismach, na koszt 
właściciela utraconego świadectwa, o poczytaniu ta- 

- kowego za nieważne. (Łączny $ 38). 


EJ k 
$ R 


Paragraf ten, zamiast stanowić dalszy ciąg. $ 38, lub przynajmniej 
po. nim następować, stanowi oddzielny przepis, aż tutaj pomieszczony. 
Przepis to jasny, prosty, nie nastręczający poważniejszych uwag, prócz 
w jednym tylko względzie, a mianowicie, co do sposobu stwierdzenia 


„ tożsamości osoby donoszącej o utracie świadectwa i żądającej wydania 


nowego. Prawodawca obdarza tutaj Towarzystwo władzą sądową, bo 
pozostawia jego uznaniu stwierdzenie tej tożsamości. Byłoby to dla 
Zarządu Towarzystwa bardzo pochlebnem, gdyby nie pociągało za so- 
bą żadnej odpowiedzialności tak jak. dla sądu, który nie odpowiada za 
to, że się omyli i że zły wyrok wyda. Tutaj jednak jest inaczej; pra- 
wodawca wyroków Towarzystwa taką tarczą nie osłania, a zatem uzna- 
nie tożsamości osoby odbywa się na ryzyko i odpowiedzialność Towa- 
rzystwa. Jeśli się omyli—zapłaci' za niewłaściwie wydane: świadectwo 
i odebrany na. jego: podstawie depozyt. "Jeśliby więc Towarzystwo 
tutaj. najmniejszą. wątpliwość miało, winno się, wstrzymać zie AA 
postanowieniem i zażądać ‘od zgłaszającego Się, aby złożył dowo y 
swej tożsamośei:i własności zágubionégo-śswiadectwa. : 
Ozęść druga.. 14 


, Paragraf 45 nie wchodzi w żadne szczegóły co do sposobu wyd 
wania takich duplikatów i co do ostrożności, jakie przytem Ao r 
należy. w Towarzystwie Kred. m. Warszawy brakowi temu siano 
się zaradzić, Zostały więc wydane przez Władze tego Towarzystwa 
w d. 7/10 maja 1898 r. przepisy, wyżej przy $ 38 wzmiśnkówaj.. P A 
dług $ 11 tych przepisów, jeśli właściciel świadectwa depoz tow s 
utracił je, winien o tem donieść Dyrekcyi na piśmie i a bosa 
ogłosić o zgubie, w odstępach dwu tygodniowych trzykrotnie w trz mh 
dzienni' ach w Warszawie wychodzących podług swego wyboru. W s 
szeniach tych winien być dokładnie wymieniony numer i data ścia 
dectwa z zastrzeżeniem, że po upływie jednego miesiąca od ostatnie z 
ogłoszenia licząc, ogłaszający żądać będzie od Dyrekcyi wydania 7 
stanowienia o umorzeniu zaginionego świadectwa i o wydaniu mu A 
wego. Dyrekcya po upływie tego czasu żądanie to winna uwzgl R 
jeśli żaden spór sądowy co do tego wydania nie zaszedł Jooo s 
śnie właścieiel winien złożyć odpowiednią opłatę na pocz nienie i 
szeń, o których mowa w ostatnim ustępie § 45. j A 


XXVIII. Przedawnienie listów zastawnych i kuponów. 


$ 46. Nieprzedstawione do odbioru przypadających wypłat 

kupony, po upływie lat 10, a wylosowane listy zast. 

po upływie lat 80 od terminu, w którym płatnemi się 

au > M, wartość, przypadający zaś na nie 
capital pr i szyść ś 

; i przechodzi na korzyść AZ (Łączny 


* 
M * 


„Paragraf ten stanowi wyjątek od obowiązuj i 
RAE NARC w art. 2275 Kod. 0 pode kóz 
Pes Ro Aa niają się po upływie lat b. Tymczasem kupony ZA 
właścicieli M. MARSH po latach 10. Jest to z jednej strony levie dla 
icio letnie przedawiiaga at p PORON, looz: z. drugiej strony to 
h EG o: awnienie jest bezwarunkowem, wedle bomoa 46 
Aa a : AA mezem przerwanem i wstrzymanem być nie może 
kłych piocentów JaW po SE A oywilnego, co do zwy- 

SE ZO | i nienia, Tak s i 30- ę 
PA za listów, żadnym Babo OE 
żadnych o iście z à s a 6 rozumieć, że Towarzystwo 
te listy i kupony nie opłaca, bo tego Ustawa nie zastrzega, o - 


* k $ 
W yrażenie tutaj . 

REC J użyte, że kapitał ; ; 

listy i kupony „przechodzi ha korzyść Towarzystwa”, "uznpełaia £ wy” 

amet ad d. Ustawy, Jedłlug tego parazrafu. korzyść | e 

nie og kapitału zasobowego a yk a. R, 

rzystwa, lecz wszystkich stowarzyszony ch adie $50 Ustawy, 

i -ip JE à ec Yy» 
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XXIX. Kaucye i pożyczki na listy. 


$ 47. Listy zastawne Towarzystwa przyjmują się na kaucye 
przy przedsiębiorstwach i dostawach rzadowych, w ta- 
kiej cenie, jaka w przyszłości przez rząd óznaczoną 
zostanie.. 
| Na zastaw ich udzielone będą pożyczki przez in- 
stytucye rządowe według ich Ustaw, 
š 4 + 

Paragraf ten ma na celu nadanie większej powagi listom Towa- 
rzystwa, skoro stanowi, iż Władze rządowe obowiązane są przyjmować 
je na kaucyę przy przedsiębiorstwach i dostawach rządowych, oraz na 
zastaw, w zabezpieczeniu pożyczek przez rządowe instytucye udziela- 
nych. Wpływa to wiele na pokupność takiego waloru, gdyż posiada- 
czowi zapewnia możność pozyskania pożyczki, bez potrzeby wyzucia 
się Z własności listu zastawnego, t. j. bez konieczności sprzedaży przy 
kursie mniej pomyślnym. Możność znów złożenia na kaucyę bezpro- 
centową zamiast gotowizny listu zastawnego zapewnia składającemu 
procent od sumy na pewien czas unieruchomionej. 

Przy zawiązaniu się Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy 
było więc rzeczą ważną wprowadzenie w życie $ 47, a ponieważ rząd 
nie spieszył się z oznaczeniem, wedle $ 47 ceny, w jakiej listy zast. 
Towarzystwa na wyżej wzmiankowane kaucye mogły być przyjmo- 
wane, przeto Dyrekcya wystąpiła z odpowiedniem przedstawieniem 
21 lipca (2 sierpnia) 1871 r. do Kancelaryi Kredytowej. Jakoż przez 
rozporządzenie Ministra Skarbu, kurs listów w powyższych celach skła- 
danych oznaczonym został na II półrocze 1871 r. na rb. 70 za 100, 
na l półrocze 1802 r. na rb. 71, a na II półrocze tak na przedsiębior- 
stwa i dostawy jak i na kaucyę celne, tabaczne i akcyzne Ooznaczo- 
nym został na rb. 78. Od tego czasu szacowanie to listów przez Mi- 
nisteryum stale wzrastało i zmieniało się stosownie do kursów giełdo- 
wyce na każde półrocze. Szacowanie to jednak nigdy dotąd nie prze- 
wyższało 85 za sto co do 56%, i T5 co do 437/, (patrz sprawozdania 
Tow. Kred. m. Warszawy). | 

Co do listów innych Towarzystw, Ministeryum Skarbu oszaco- 
wywa je różnie, podług swego uznania, zwykle niżej od listów war- 
szawskich. O tem co każde półrocze podaje się również do wiado- 
mości w Zbiorze praw i rozporządzeń. . i 

W tych rozporządzeniach Ministra znajdujemy zwykle pewną róż- 
nicę co do listów, które mogą być przyjmowane dla zabezpieczenia 
opłaty akcyzy od spirytusu i od wyrobów tabacznych, gdy ta zostaje 
rozłożoną na raty.. Z pomiędzy listów miejskich na ten cel tylko listy 
Towarzystwa m. Warszawy w cenie wyższej od innych przyjmowane 
być mogą. Z nastaniem listów 4'/ą"/o najprzód w Warszawie 1 Lodzi, 
zmieniły. się poglądy Władz Skarbowych; inne czynniki weszły tu 
w grę: Pojawiły się na giełdach walory rządowe 4/,, Aby zapewnić 
im większy pokup poczęto stale obniżać normę kaucyjną walorów nie- 


rządowych, bez względu na ich kurs giełdowy i ne j 
rozporządzenie z d. 20 grudnia 1897 r: (Zbiór praw M 187 Ę przez 
zmniejszył normę tę do 75 dla 5°% listów warszawskich, do 70 ro 
kichże łódzkich i lubelskich, a dla 4*/;9/ą, oraz dla kaliskich i ł s 
5 h do rb. 50 za 100. Zastosowanem to zostało do E 1h ich 
b obligów różnych instytucyi w Cesarstwie, a tymczasem 40 j ołów 
aństwowa szacowaną była al pari przy dostawach rządow e renta 
przy zabezpieczeniu akcyzy i opłat celnych. Z przywileju c oraz 
zee papiery. paditw owo, jak zoblibi skarbowa Króle. 
zaa e ke obligi Banku Włościańskiego i t. p Wątpli. 
FARA kz. oże, iż okoliczność ta Poi, S 
(vide Gazeta Losowań z d. 17/29 stycznia 1898 r.) rządowych 


* * 
C * 
o znów do pożyczek, jakie na zastaw list h 
PRESS Jakie n istów mogły b i 
pnie ARA RK t J jak u nas przez Baak BĘ © 
AI ai zniesieniu przez Kantory Banku Pań , a- 
listów wogóle było wyż | y Banku Państwa, szacowani 
; £ sze, ale także zalezało od P ne 
Wiadomo jednak, że k RZ ezało od kursu giełdow 
| 10 JE , asy Banku Polskiego upoważni i e: 
szym roku istnienia Towarz W poważnionemi były w pierw- 
SAS: C ystwa Warszawskiego do przyj , 
Taa Jepo na zastaw i zabezpieczenie otwartych ST A EE Jai 
> do 20°% niższej od kursu giełdowego. PW SERCE 


XXX. Kary za podrabianie listów zastawnych. 


$ 48. Za podrabianie listów zastawnych i kuponów Towa- 
n winni ooh karom, przepisanym za podra 

anie papierów Państwa. (Łąc j 3 
EKG) +. (Łączne art, 1149 i 571 —8 


7 + 
Zami i ; i 

A RE ak w Ustawie naszej tego paragrafu było koniecz 
podrabianie taki powagi. listom zastawnym przez zagrożeni ER, 
stwowych B PE? samemi karami jak za nodrabianie. ARÓW leh 
wionej a A dg ee znin, z jednej strony Boja pań- 
25 września 1876 3 > dej tuo przez art. 15 EE 4 
E asza ocz 7 j stron - l. 
WAR się art. 571 tegoż ad A POENA PpO wątpli- 
pierów e Jow na art. 1149 takimże karom jak R ode ba saa 
watnych i publicznych eirio ka nia pi ch tylko papierów „pry : 
zepi Dia 1cy1 Kredyt j „PTY 
przepis o takich karach został. SARAD A Z > 
RAE i fug. art. 


nn EE Pp a 


1) Art, 1150 K, K. G rzewiduje 

tów Banków nubliczng p" P. Wpróst przewiduje } jdrabian 

wna w akad enu D Z nT o inean kar iężkiovdbób, zupełnie 

o wprowadzeniu kodeksu 1866 z 1° queo azaga, psie 

1149 przyczepionym 2 su 1866 z d, 25 września 1876 aji ewładaiwiaj do a l 

dawać, to doda yz stał. Gdyby do redakeyi ar 1. Najniewłaściwiej. «do art.. 

osiągnęłoby da nale a wyrazu „famtosp” wyraz aap urmann yoranonsoniln 
Joardziej : odpowiadającą istocie rzeczy: treść Pani 

ą poóreśćć: 5 2.05 
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571 K. K. ulegają karom podrabiacze takich biletów instytucyi kredy- 
towych, które w obiegu są równoważne £ pieniedzmi. (UMWOWIAXA AOCTO- 
uacrBo XeHerv). Gdyby więc nie było w Ustawie uaszej $ 48, wyrodzić- 


by się mogła poważna wątpliwość co do możności stosowania przepi- 


su art, BTI K. K. Sądy niejednokrotnie uznawały, iż nie można po- 
czytywać za równoważne przestępstwa podrabiania biletów państwo- 


wych z podrabianiem obligów instytucyi kredytowych. Przywodzono, 


że bilety państwowe mają kurs stały, (a przynajmniej mieć powinny) 
i co ważniejsza przymusowy; przeciwnie, wartość obligów kredytowych 
zależną jest od stanu w danej chwili rynku pieniężnego, a przyjęcie 


jeh lub nieprzyjęcie zależy do woli stron. Za zgubione lub spalone 


bilety państwowe Skarb nikogo nie wynagradza. lIustytucye kredy- 
towe przeciwnie, przy zachowaniu pewnych ostrożności, wydają dupli- 
katy swych zatraconych przez posiadaczy papierów. To więc wszyst- 


ko nie dozwala na porównanie bezwzględne biletów państwowych 


z biletami instytucyi. To też w zamierzonym nowym kodeksie kar- 
nym (w art. 359— 332) przyjęto różną karalność za podrabianie jednych 


-i drugich, jakkolwiek obydwa rodzaje przestępstw zamieszczono w Je- 


dnym i tym samym rozdziale: „O podrabianiu pieniężnych i wartościo- 
wych znaków”. Wobea jednak treści $ 48 Ustawy i art. 1149 K. K. 


mznać należy, że wszelkie rozporządzenia nietylko art. 571, ale i na- 


stępujących do 578 włącznie, stosowanemi być winny do podrabiaczy 


listów zastawnych Towarzystw Kredytowyćh. Według powołanego 


art. 671 podrabiacze ulegają karom za czyny następujące: 1) za podra- 
bianie środkami mechanicznemi samego papieru i rysunków, tudzież 
za przeistoczenie na prawdziwych biletach oznaczonej wartości na wię- 
„kszą; 2) za podrabianie tychże biletów za pomocą rysunku na zwykłyni 
papierze, lub za zabór: blankietów biletów instytucyi kredytowych, 
'8).za zmienienie koloru tych biletów kredytowych dla nadania im wyż- 
-szej na pozór wartości, 4) za zabór wzorów kredytowych papierów 
i pnszczenie ich w obieg jako pieniędzy, bez żadnego zresztą tych 
„wzorów przeistoczenia, 5) za zabór i puszczenie w obieg takichże wzo- 
‘rów z poczynieniem w nich zmian. Z osnowy tego artykułu wynikać 
„się zdaje, że nie wszystko co jest karalne przy podrabianiu biletów 
-państwowych: jest karalnem odnośnie do biletów instytucyi kredyto- 
"wych. Uważać to jednak należy za mniej dokładne wyrażenie Się. 
Jnaczej doszłoby się do wyników, których wcale nie mógł mieć w my- 
śi.prawodawca, np. że przeistoczenie na biletach instytucyi kredyto- 
wych oznaczonej wartości na wyższą nie byłoby karalnem, bo w pun. 
l-art. 571 jest mowa o karaniu tego podrabiania tylko na bitetach ban- 


kowych. Tak samo nie byłoby karanem podrabianie biletów instytu- 


cyi kredytowych na zwykłym papierze, bo punkt 2 mówi tylko o Dr 
letach bankowych. Tak samo uszłoby bezkarnie puszczanie w obieg 
podrobionych papierów tych instytucyi 1 t. p. l : 

*.. (lo do kar: wogóle, jakie podrabiaczom SĄ wynmierzane, to kodeks 
kar bierze pod uwagę większy lub mniejszy stopien zręczności podra- 
biania: i stopień. niebezpieczeństwa, jakiemu skutkiem tego ulega kre- 
-dyt państwowy. W tym względzie. sposób podrabiania rysunkn ma 
ważne znaczenie, ponieważ od mniejszej lub większej dokładności 
w wykonaniu rysunku zależy Z jednej strony możność przygotowania 
większej ilości takich biletów; z drugiej zaś większe prawdopodobień- 
stwo puszczenia ich w obieg i trudność wykrycia podrabiacza. Grozi 
też za to kara pozbawienia wszelkich praw stanu i zesłania do cięż- 
kich robót w twierdzach na czas od 8 do 10 lat. Podług znów: art. 573, 
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awom w powyższym art. 571 oznaczonym ulegnie każdy, ktoby w prze- 
AAS MA miał udział. albo świadomie wy rabiał, dostarczał, 
przedawał, lub kupował jakiebądź narzędzia lub inne środki. do podra- 
biania służyć mające, albo też świadomie wpuścił lub wprowadził tego 
rodzaju papiery z zagranicy. (i z pomiędzy mających udział w po- 
drabianiu pomienionych papierów, którzyby donieśli o swych współ- 
winnych i przez to możność wykrycia i zatamowania przestępnych ich 
działań podali, uwolnieni będą od kary i nazwiska ich Ww tajemnicy 
zachowane zostaną. W każdym razie sąd rozstrzygnąć powinien, cz 

istotnie zawiadomienie podane przez donosiciela, dostarczyło środków 
do wykrycia i zatamowania przestępnych czynów, _ oraz czy skutkiem 
tego należy wykrywającego uwolnić od odpowiedzialności. Od podra- 
biaczy i od wszystkich, którzy w przestępstwie udział mieli, zasądzo- 
ną będzie suma wyrównywająca tej, na jaką takie papiery wy puszczó: 
nemi zostały. (i, którzy świadomie oddali swoje domy podrabiaczom 
i tym sposobem dostarczyli im środków dla osiągnięcia ich celów, uzna- 
ni zostali przez wyroki sądowe za podpadających pod skutki art. 578 
Kod. Kar. (Senat. 1868 r. N* 534.. Matowych, Genacza i in.). Podług 
art. 574 K. K. G. i P. nawet ten, kto w przestępstwie lub w puszczaniu 
podrobionych biletów w obieg żadnegó udziału „nie miał, ale wiedział 
wszakże o tem i Włądzy nie doniósł, karanym jest bardzo surowo, bo 
pozbawieniem wszelkich szczególnych osobiście i ze względu na jego 
stan przysługujących mu praw, oraz przywilejów, a nadto zesłanym 
będzie na mieszkanie do Syberyi, lub oddanym do poprawczych rot 
aresztanckich na mniejszą lub większą ilość lat, stosownie do jego 
winy. Ktoby znów puszczał w obieg takie papiery, znając podrabia- 
czy lub osoby pośredniczące przy ich wypuszczaniu, karanym będzie, 
„(wedle art. 5T6), jako wspólnik przestępstwa. Wszelkie znalezione 
u kogo bądź podrobione bilety, jak również służące ku temu narzędzia. 
lub przyrządy zostają odebrane i „gdzie należy” dla zniszczenia odesłane 
(art. 575). (Ust. 1 art. 776 Ust. post, kar. w związku z art. 948 tegoż 
prawa stanowią, że zniszczenia przedmiotów w wyroku wskazanych do- 
konywa Prokurator), Kto zaś dostawszy przypadkiem podrobiony bilet 
i przekonawszy się, że jest fałszywym nie złoży go zwierzchności, lecz 
wyda komu innemu jako prawdziwy, ukaranym zostanie jak za oszu- 
stwo (art. 576). Prawodawca podwyższa karę o jeden stopień dla tych, 
którzy będą użyci przy podrabianiu lub dozorują wyrób. Kara słusz- 
nie jest tutaj większą. bo osobistość tak blizko stojąca przy wyrobie 
papierów kredytowych i z całą czynnością tą dokładnie obeznana jest 
a wiele niebezpieczniejszą od innych zw: kłych podrabiaczy (art. 572). 
Prawodawca karci wreszcie tak, jak za ałsz, tego urzędnika, który od- 
kryje osobie obcej sposoby wyrabiania papierów państwowych kredy- 
towych, lub tajemne ich znaki, w celu dopomożenia do podrabiania. 
Nawet ten kto to uczyni przez prostą nieostrożność. lub nierozwagę 
ulega ciężkiej karze pozbawienia niektórych praw i zesłania na mie- 
szkanie do Syberyi, lub oddania do poprawczych aresztanckich od- 
działów na czas od roku do półtora (art. 578 K. K. G. i P.. Prawo- 
dawca mówi tu jednak widocznie o urzędniku „państwowym 1); wątpli- 
wa więć Jest rzeczą by sądy zgodziły się stosować ten rygor do urzęd- 
nika instytucyi prywatnych, jakiemi są nasze Towarzystwa Kredy to- 
we. Rozszerzająco przepisu tego tłómaczyć nie można wobec tej ogól- 


1) Vide art, 424 K. K, G. iP. 
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ROZDZIAŁ IV. 
IV. KAPITAŁ ZASOBOWY. 
| = k -1— 
XXXI. Wytwarzanie się kapitału zasobowego ($ 49). | 


$ 49. Kapitał zasobowy Towarzystwa tworzy się: a) z pro- 
centów wnoszonych przez zaciągających pożyczkę na 
tenże kapitał stosownie do $ 14 Ustawy; b) z reszty 
pozostalej, po potrąceniu wydatków na administracyę, 
z wnoszonej na ten cel, według $ 15-90, 1, procentu; 
c) z kar pieniężnych, pobieranych na zasadzie przepi- 
sów o dochodzeniu należności Towarzystwa, za spó- 
źnione wnoszenie przypadających Towarzystwu rat 
terminowych; d) z sum przechodzących na korzyść 
lowarzystwa za kupony ilisty zast. uległe przeda- 
wnieniu, na zasadzie $ 46 niniejszej Ustawy; e) z pro- 
centów otrzymywanych od kapitału zasobowego; f) na- 
koniec ze wszelkich dochodów przypadkowych. 


, UWAGA, Kapitał zasobowy winien być zachowanym w pa- 
piorach procentowych Państwa, lub gwarantowanych przez Rz: d 
papierach procentowych Towarzystw prywatnych. Papiery te | SA 
chowują się w instytucyach Banku Państwa, : 


K k 
$ $ 


ae a danego Towarzystwa Kredytowego, to najwa- 

miejsze i poteka zapewnienie płatności jego listó 
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Towarzystwu przychodzący i dozwałający mu przeczekać złą dolę Jaka 
na niego spadła, bo sprzedaż zalegających nieruchomości nie tak prę- 
dko może być dokonaną. Jak zaraz zobaczymy, przy pomocy tego 
kapitału Towarzystwa Miejskie w najgorszym razie, t, j. gdyby nikt 
ze stowarzyszonych rat nie płacił, utrzymać mogą w ciągu całego roku 
swoją wypłacalność, a przez ten czas pościągać zaległości od dłużni- 
ków. Jeśli połowa stowarzyszonych spełni swój obowiązek, kapitał ten 
na dwa lata wystarczy i tak dalej 1). 


Ten kapitał różnie powstaje w różnych instytucyach, jak o tem 
była już wzmianka ($ 14). Czasami jest on bezwrotną zapomogą udzie- 
loną przez Państwo Towarzystwu, czasami, jak w Towarzystwach 
miejskich, powstaje ze stałych opłat przez stowarzyszonych na ten cel 
wnoszonych; czasami z różnych wpływów pobocznych. Czasami uważa 
się on za własność samej instytucyi, czasami za własność każdego 
pojedyńczego stowarzyszonego w odpowiedniej części. Założyciele 
Tow. Kred. m. Warszawy układając Ustawę chcieli uniknąć i jednego 
i drugiego, jak o tem było już wzmiankowanem w dziejach Towa- 
rzystwa. Skutkiem tego kapitał zasobowy w Towarzystwach Miejskich 
nie stanowi ani własności Instytucyi, ani własności osób, lecz stanowi 
nieodłączną przynależność obciążonej pożyczką nieruchomości; wraz 
z nią zmienia właściciela i ten z nich ma prawo odebrać przypadającą 
z niego cząstkę, który wychodzi ze Stowarzyszenia przez umorzenie 
pożyczki lub przez jej wcześniejszą spłatę. Może się to wydawać 
z pierwszego rzutu oka niesprawiedliwem, lecz prawodawca chciał 
uniknąć, dla dobra ogólnego, rozporządzania tym kapitałem przez po- 
jedyńczych właścicieli i uniknięcia „ zamieszania jakieby ten stan 
rzeczy wywołał (co będzie bliżej objaśnionem przy wykładzie $ 50). 


* R 
E 


Jak wiadomo z $ 14, kapitały zasobowe powstają głównie z rat 


na ten cel płaconych przez dłużników przez pierwsze lata po wzięciu 
pożyczki Jest to najpoważniejsza podstawa tego kapitału, który też 
przeważnie z tego źródła powstaje *) Wszystkie więc inne Jego źródła 
wymienione w § 49 są tylko posiłkowe. Takie też zdanie i bardzo słu- 
szne objawiły Władze Tow. Warsz. na Ogólnem Zebraniu Towarzy- 
stwa, odbytem w dniu 3/15 grudnia 1871 r. Na zebraniu tem powstało 
pytanie, przy obliczaniu wydatków na Zarząd, czy możnaby procent 


$ trzebe tego kapitału dobitnie wykazuje u nas przykład z dziejów 
Tow., Kred. E EEM zaozerpnięty, a który niewątpliwie oddziałał na założy- 
cioli Towarzystwa m Warszawy. Jak wiemy ($ 14) mie istnieją tam specyalne 
opłaty na wytworzenie tego kapitału zabezpieczającego. Tworzy się on pow oli 
w ciągu kilku lat z przypadkowych, niepewnych i niestałych wpływów. To też 
gdy po roku 1864 Towarzystwo to wskutek ogólnej prawie RE a 
swoich dłużników, wyczerpało wszystkie swoje rozporządzalne zasoby, znalaz o 
się. w wielce przykrem. położeniu. Tylko uzyskanie w roku 1865 poan nena na 
wydanie 1!/, miliona rubli tak zwanych obligacyi DAT h/o opartych na ca e 
mienia Towarzystwa, umarzalnych w ciągu, lat 6 i znalezienie nany wir yoh 
obligacyj w osobie L. Kronenberga, zapobiegło zawieszeniu obowiąz BR 
wypłat za kupony i wylosowane listy. (Pamiętnik Tow. Kred. Ziemskiego, War- 
szawa 1884 r. stw. 94). : l 
4 arszawie wpłynęło z samych rat na to przeznaczonych w ciągu 
25 lat dle Zasć 25 ciniej działałności Towarzystwa m. Warszawy, 1896 r. 
str. 114) razem 2263.430 rb. na ogólną jego cyfrę 3,855,321 rb. 43 kop. 
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od walorów, w których kapitał zasobowy jest zachowanym, kary za opó- 
źnienie rat półrocznych 1 inne dochody użyć na pokrycie wydatków, bo 
na to nie starczyły ówczesne opłaty na ten cel przez stowarzyszonych 
wnoszone. Nie było dwóch zdań pod tym względem. Przywodzono 
bardzo zasadnie, że dochodu z rat przez pierwsze dwa lata płaconych 
nie można użyć na Go innego jak tylko na kapitał zasobowy wobec 
stanowczego w tym względzie rozporządzenia $ 14. Lecz inne źródła 
wytworzenia tego kapitału są tylko przypadkowe, wobec więc naglących 
potrzeb Towarzystwa mogą być na ich pokrycie użyte. Tej zasady 
wypadałoby się trzymać i w przyszłości, a tym sposobem Towarzy- 
stwa Miejskie znalazłyby się w posiadaniu rozporządzalnego zasobu 
na nieprzewidziane wydatki. Jeśliby jednak uważać, że wpływy imien- 
nie pod literami od a do c $ 49 wymienione, muszę iść na zwiększe- 
nie kapitału zasobowego, to jednak jest jeszcze wpływ niewymieniony, 
przez Ustawę nawet nieprzewidziany, a który, mimo to, Władze Tow. 
Kred. m. Warszawy do kapitału tego wliczają. Wytwarza się on coro- 
cznie z odsetek i kuponów od wpływów ruchomych. Towarzystwo bo- 
wiem, jak to widzieliśmy, pobiera, stosownie do $ 16 Ustawy, raty 
z góry, a płaci kupony i listy z dołu ($ 40). Te więc z góry płacone 
raty tworzą przez jakie mniej więcej 8, 4 do 6 miesięcy zasób, który od- 
setkuje na korzyść Towarzystwa, a zakupywane z niego listy w razie 
wylosowania zwiększają tę korzyść. Przynosi to bardzo poważne do- 
chody sięgające niekiedy kilkudziesiąt tysięcy rubli rocznie. (W War- 
szawie przecięciowo dochodzi obecnie do 100 tysięcy rocznie). Dochód 
z tego nieprzewidzianego źródła Władze Towarzystwa podciągają pod 
pojęcie dochodów przypadkowych, o których jest mowa pod literą 
f $ 49 i doliczają do kapitału zasobowego, lecz tylko w reszcie, jaka 
z niego pozostanie po zaspokojeniu, jak to bywało w pierwszych la- 
tach istnienia Towarzystwa m. Warszawy, wydatków Zarządu. Jak 
widzimy bowiem ze sprawozdań z roku 1, II, III, IV z funduszu tego 
głównie pokrywano te wydatki, gdyż, jak wiemy, opłaty na ten cel 
przez stowarzyszonych wnoszone nie wystarczały. Z tego funduszu 
także w roku 1874 (Ogólne Zebranie 5/17 grudnia 1874 r.) postano- 
wiono pokrywać koszta wprowadzenia listów na kurscetel Giełdy Pe- 
tersburskiej i Berlińskiej 1 wyjednano pozwolenie dokonywania na 
Giełłach tych zakupów i sprzedaży listów zastawnych. Zasada ta, ze 
względów wyżej przywiedzionych, powinna być utrzymana i nadal. 
Wpływy te powinny być zachowane na różne nieprzewidziane wydatki 
i tylko reszta, jaka pozostanie podpadać winna pod skutki litery f 
paragrafu 49. 


Do tych dochodów przypadkowych zaliczyć należy korzyści na 
wylosowanych papierach, nabytych niżej równi na kapitał zasobowy; 
jak również oszczędności na funduszu użyć się mającym na zapłatę 
kuponów od listów, powstające w razie zwiększania z jakich bądź 
powodów funduszów losowania i wcześniejszego wycofania z obiegu 
listów zast. np. seryi dawniejszych. Nadto zaliczają się tutaj dochody 
OE EN 2 zapłatę kuponów i listów zast. wylosowa- 

ych, po odbiór których posiad i r ją się li j 
ać vo y P | iadacze nie zaraz zgłaszają się lub nie 
* $ 
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jedno ze źródeł zasilających kapitał zasobowy, . jsi a a w 
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w znacznej części znikło. Zastąpione ono zostało innym, ale mu nie 
dorówny wającym. Wedle ustępu litera c $ 49, kapitał ten tworzy się 
między innemi: z procentów jakie sam przynosi, t.j. od papierów 
rządowych, lub przez Rząd poręczonych, w jakich winien on być 
przechowywanym  'Tymozasem powołane prawo postanowiło, że pro- 
centa te przedewszystkiem obracanemi będą na pokrycie wydatków 
Zarządu, a stowarzyszeni będą zwalniani stopniowo od wnoszenia tych 
opłat, (jak to wyjaśnia $ Bl). Za stratą tak ważną kapitał ten pozy- 
skał wskutek tegoż prawa inne środki zasilające go, a mianowicie, 
stowarzyszeni „na zasilenie go” płacą pod nazwą „opłaty na administra- 
eyg? ta lą W Warszawie przez pierwsze 12 lat po wejściu do Towa- 
rzystwa, t. j. po zaciągnięciu pożyczki. To wynagrodzenie z pewno- 
ścią stracie nie wyrówna, ale też na tem nie tracą sprawy Towarzy- 
stwa, po dojściu kapitału zasobowego do takiej wysokości. Ma się ʻo- 
zumieć, że gdyby po pokryciu wydatków na Żarząd z rzeczonych 
procentów pozostała jaka reszta, wliczoną ona być musi do rachunku 
kapitału zasobowego na jego dobro. 


* * 
£ 


Kapitał zasobowy wedle uwagi do § 49 jedynie i wyłącznie 


umieszczonym być może w papierach państwowych lub przez Pań- 


stwo poręczonych. W wielu jednak po za krajowych Towarzystwach 
jest inaczej; kapitały ich zasobowe mogą być pomieszczane w ich 
własnych papierach Przyznać trzeba, że sprzeciwia się to pojęciu 
zabezpieczenia płatności danych obligów przez takież same obligi. 
Od samego zawiązania zawiązania Tow. Kred. m. Warszawy i Łodzi 
kapitał ten przeważnie był użytym na zakup listów likwidacyjnych, 
jako papierów gwarantowanych przez Rząd, następnie renty państwo- 
wej i innych walorów. Tak samo postępowały i inne nasze Towarzy- 
stwa. Na dwóch jednak Zjazdach Tow. Kred. Miejskich, odbytych 
w r. 1905 i 1908, uznano, iż pewna część tego kapitału może być 
użytą na zakup listów zast. innych Towarzystw Kredytowych (byle 
nie listów własnych). 


* 


Z powodu nadużyć z kapitałami zasobowemi w niektórych To- 
warzystwach w Cesarstwie — prawo z roku 1902 (Zbiór Praw NS 25 
art. 552) postanowiło odnośnie do wszystkich Towarzystw Kredytowych, 
iż papiery wartościowe, stanowiące kapitał zasobowy, mają być prze- 
chowywane w Kantorach Banku Państwa. To rozporządzenie stało się 
powodem u nas wielkich trudności i naraziło nasze Tawarzystwa na 
wielkie koszta. Te trudności i koszta są mniej dotkliwe dla Towarzy- 
stw w Cesarstwie działających, bo tam kapitał ten jest nieruchomy, 
długie lata w zachowaniu Banku przeleżyć może, gdyż jest własnością 
samego Towarzystwa i tytko w razach nadzwyczajnych niedoborów 
dla ich pokrycia poruszyć go w całości lub części należy. U nas 
jest inaczej—bo stanowi on własność stowarzyszonych i przy ich wyj- 
Ściu ze Stowarzyszenia zwracanym im być musi w odpowiedniej czę- 
ści. Jeśli więc w ciągłym ruchu—to się zmniejsza, to powiększa. Przy 
każdem odbiorze z niego jakiejkolwiek części trzeba pozyskać nowe 
świadectwa. składu. co do pozostałej reszty i tak samo przy wnoszeniu 
nowych na rzecz jego wpływów. Tymczasem świadectwa te opłacane 
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dawniej stałą opłatą stemplową (najwyżej 1 rb. 25 kop.), obecnie na 
skutek prawa z r. 1905 (nowy. art. 57! Ust. Stemp.). należałoby 
opłacać ad valorum (po kop. 5 od 100 -.rb.): jeśli .suna złożona 
przewyższa 2,500 rb.! Dałej samo przechowanie, odcinanie i dołączanie 
kuponów podlega dość wysokiej opłacie. Wszelkie starania Towarzystw 
naszych i nawet 2-ch powyżej wazmiankowanych. Zjazdów Tow. Kred 
w Petersburgu o zniesienie lub przynajmniej zmniejszenie tych opłat 
nie odniosły żadnego skutku (vide część I-sza). ' . Tee Bo 


XXXII. Własność kapitału zasobowego ($50). 


$ 50. Kapitał zasobowy Towarzystwa stanowi wspólną wla- 
sność wszystkich stowarzyszonych. Przypadająca ką- 
żdemu z nich część kapitału uważaną jest za zabez- 
pieczenie zobowiązań przyjętych przez Towarzystwo 
i przechodzi z samego prawa, łącznie z prawem wła- 
sności nieruchomości Towarzystwu pod: bezpieczeństwo 
poddanej, na nabywcę tejże nieruchomości. (Łączne 


S$ 50. aa 


k ad: 


i Paragraf 50 stawia ogólną zasadę, iż kapitał: zasobowy 'stanówi 
3 asność nic Towarsystwa, lecz stowarzyszonych. Ztąd wynika, że każ- 
y stowarzyszony powinien być uważanym za właściciela nie tylko 
e co sam złożył w przeciągu pierwszego, - drugiego, lub * trzeciego 
As; po udzieleniu mu pożyczki, ale.i tego wszystkiego, z czego-ka- 
pita tworzy się podług poprzedniego $ 49. Potwierdza to =pójęcie, $ 52 
na Wan dłużnikom wychodzącym z Tow. pewnej czę 
ści „z ogólnego kapitału zasobowego”, a nie zaś 
warzyszony złożył, AAS > E APAONE ATE 

, Dalej prawo stąwia ważną zasadę, iż kapitał ten nie jest przy- 
ada | p WRA lecz do samej nieruchomości i wspólnie z nią prze- 
zeń. iekłen a ego nabywcę. Unika się tym sposobem zawiłych obli- 
AA ao To poizepowáli robić między sobą sprzedający i kupujący 
daną nieruchomość lub wierzyciele wywłaszczonego dłużnika z nabyw 
cą na licytacyi, | za, o a > SP 30 ea aa 

Paragraf ten nie miał i ni ONO MEET 
wach miast DQ pbie MA doo LE. Paa Gi a. 

s ki < My; lania. tej. odrębnej..: właściwości. kapi- 
i TP DARIA odka powstała ze względu na PRAWA 
„© ) n i OW, :. 5 i l x t | Bak ` 
ka TE R. Z) e a o (Patrz; tyt... VL. Ramiętni- 

W Towarzystwie 8.-Pe a (CCA AZ 
An Roa S.-Petersburgskiem uznano. wyraźnie ten kapitał 
Mate Skan k > Aa AA postanowienia z.d. 21 czerwca 1894r. 
dzonem Zdaniu Rad Pista anej mu władzy (w. Najwyżej zatwier- 
rozdziału X aaa I. panstwa z d, 12 <częrwca 1866: r. is art,.2 1:41 

łu X ówczesnej Ustawy : Kredytowej); :: Toż; samo: ma miejsce 


Ei 


Ww innych "Towarzystwach Cesarstwa i dlatego tam przy spłacie po- 
życzki, lub przy jej całkowitem umorzeniu, stowarzyszeni nie otrzy” 
mują żadnego udziału z tego kapitałn. ` 
Gg f , BO 
Ga 
Czy ta współwłasność kapitału zasobowego może być odstępowa- 
ną oddzielnie od samej nieruchomości? Czy np. sprzedający dom wła- 
ściciel może zastrzedz dla siebie własność uskładanego przez siebie 
kapitału zasobowego i nie odstępować go nowonabywcy? 
` Z pierwszego rzutu oka zdawałoby słę, że wedle ogólnej zasady, 
iż to co nie, jest. zabronionem, jest więc dozwolonem, kapitalem tym 
mógłby właściciel rozporządzać wedle swej woli, w każdym stanie 
swej pożyczki. Wniknąwszy jednak w tą rzecz głębiej trzeba przyjść 
do innego przekonania. Najprzód $ 50 nadaje mu sui generis znamie; 
stanowiąc jako wyjątek od ogólnej zasady swobody umów, iż kapitał 
ten z woli prawa tylko łącznie z prawem własności samej nieruchomo- 
ści na nabywcę przechodzić moźe. To więc wyrażenie, że tak ma być 
„z samego prawa” wskazuje, iż to jest rzecz porzadku publicznego, któ- 
rego naruszać nie można. Nad tem nawet Wydział Hypoteczny po- 
winien czuwać z ursędu, nie dopuszczać podobnego rodzaju przelewów 
i odmawiać zatwierdzenia takich aktów Są jeszcze inne ku temu po- 
wody. Ze względu na swoje przeznaczenie kapitał ten nigdy naprzód 
ściśle określonym być nie może, gdyż jak mówi $ 50, uważanym jest 
„za zabezpieczenie zobowiązań przyjętych przez Tow.”; z niego to po- 
krywać, się mają wszełkie niedobory jakieby się okazały czy to odno- 
śnie do całego stowarzyszenia ($ 84), czy też nawet zaległości w osta- 
tnich ratach przez właściciela nieruchomości dopuszczone. Jest to 
więc wartość nieokreślona liczebnie, a zatem nie mogąca być przed- 
miotem hypoteki, umowa zaś co do niej zawarta jest nie ważną, jak 
to stanowi wyraźnie art. 117 Ustawy Hypot. Są tylko dwie chwile, 
w których wysokość tego kapitału oznaczoną być może, a wskazuje 
ie następny $ 51. Pierwszą z nich jest chwila zupełnego nmorze- 
nia pożyczki, a drugą— chwila- wcześniejszej jej spłaty. -W obu tych 
razach Władze Towarzystwa mają obowiązek dokładnego obliczenia 
tego kapitału na daną nieruchomość przypadającego i zwrócenia go. 
Wtenczas więc tylko wysokość jego staje się wiadomą; przed tem jest 
nieznaną. W tych chwilach więc może on być przelanym na kogo 
innego, lecz tylko poza hypotecznie, to wraz z całą pożyczką wycho- 
dzi z hypoteki. Z tegoż.$ 52 wynika także, kiedy i kto „rozporządzać 
tym: kapitałem może. Jest nim tylko ten właściciel nieruchomości, 
który przestał być stowarzyszonym, t. j. ten który doczekał się „umo- 
rzenia zaciągniętej od Tow. pożyczki”, lub ten, który Ją przed czasem 
spłacił; inni więc właściciele z przed tej epoki, jako pozostający nadał 
w stowarzyszeniu, tego prawa nie mają; przysługuje ono tylxo 
temu „właścicielowi nieruchomości, Z hypoteki której pożyczka wy- 
kreśloną zostaje”, jak to wyraźnie mówi 5.62. Te słowa usuwają od 
własności tego kapitału wszystkich. poprzednich właścicieli. Ten więc 
tylko, który, wychodzi z Towarzystwa po umorzeniu lub spłacie pożycz- 
ki i po jej 'wykreśleniu'z hypoteki, może w drodze zwykłego przelewu 
odstąpić swoje prawa innej osobie z przekazem do Towarzystwa. Zwró- 
cić tu jeszcze trzeba uwagę | na to, że obowiązek zwrotu tego kapi- 
tału jest obowiązkiem osobistym Towarzystwa, jako osobistości praw- 


nej. Za to zobowiązanie, gdy ono powstanie (t. j. po umorzeniu po- 
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życzki, lub po jej spłacie), tylko osobisty majątek Tow. jest: i 

dzialnym, t. j. Jego kapitał zasobowy Bir seo WA 
ruchomości i jego ruchomości, Z tych tylko przedmiotów dochadzo- 
nym on być może, ale nigdy z wpisu hypotecznego odnoszącego za 
do pożyczki udzielonej w listach zastawnych i zabezpieczającego > i io. 
cie rzeczy prawa właścicieli tych listów. Towarzystwo, jak to tej. 
mia kla MA ya jest tylko pośrednikiem "między da 
: A 1i, ale własnych praw do rzeczonego wpisu hypotecznego 

Ta właściwość kapitału zasobowego, jako | i ak ściś 

z samą nieruchomością, do OOPS. R a U 
wodawca „bardzo ściśle przeprowadza przez swe E AJ 
żone w $$ 49, 50, 51 i 52 i dlatego też, wedle $$ 12 i 14 właśc! el 
AE OE gdy nadejdzie chwila po temu, może się poslusiwać 
pu apitałem aby odnowić pożyczkę i skutkiem tego znów na dal ; 
kie lata przedłużyć czas jej umorzenia, t. j. na tak długo, jak dł a 
Pa będzie samo Towarzystwo. Taka więc pay oglośność do nią: 
ea nie może być przedmiotem obrotów jak zwykły ka stał 
RA oznaczony i w ściśle oznaczonym czasie wymagalny Toż m. 
7 p iyo anie na kapitał zasobowy wyraziła Izba Sądowa Warszawska 
8 roku swoim z dnia 28 lutego 1897 r. (Sprawa X 536/96 Dep. I) 
amieszczonym w Jurisprudencyi Karpińskiego zeszyt 42 str. 62 a, 


XXXIII. Zasadnicza wysokość kapitału zasobowego. Przewyżka i ulgi 
Pokrywanie kosztów Zarządu. i | 


$ 51. Normalna wysokość kapitału zasobowego ustanawia 
się na sumę równą dwom ratom półrocznym od poży- 
czek Towarzystwa hypotecznie ubezpieczonych. Skoro 
przenosząca tę ilość przewyżka dojdzie przynajmniej 
do 14 procentu od wszelkich hypotecznie ubezpieczo- 
nych wierzytelności Towarzystwa, od których pobrano 
002 kapitał zasobowy ($ 14), to wówczas takowa 
awa na. splatę odpowiedniej. części naj- 
| ę I owarzystwu przynależnej od tychże wie- 
Skoro kapitał zasobowy Towarzystw daj 
takiej wysokości, że dO od Ra a M 
wystarczały na pokrycie wydatków administracyjnych 
to pobór od dłużników corocznej opłaty 1/49] ustaje 
nawet przed splatą przez nich całej pożyczki dl 
zasad następujących: a) od pożyczek udzielón a 
w pierwszem półroczu istnienia Towarzystwa bót 
tej oplaty ustaje bezwłocznie, b) pożyczki R 


zastosowaną”, Z mocy art. Ó1% 


RE 


R 


w drugiem półroczu od założenia Towarzystwa dopu- 
szezone zostaną do tej ulgi o jedno pólrocze później 
i t. d., c) pożyczki udzielone, po dojściu kapitalu zaso- 
bowego do powyższej wysokości, podlegają oplacie 
1,9, na zasilenie tegoż kapitalu przez taka liczbę lat 
przez jaką oplacali ją pożyczający najdawniejszych 
okresów z ulgi tej korzystający. 

W razie zaś takiego zmniejszenia. się kapitalu za- 
sobowego, iż procenty od niego nie wystarczają na 
pokrycie wydatków Zarządu, wtedy opłata na ten cel 
ustanowiona przywraca się według zasad w $ 15 Usta- 

"wy wyłuszezonych *). (Łączny $ 7 przepisów 0 pożycz- 
kach na budowle drewniane). 


* Ga 
EO 
Paragraf ten przedewszystkiem ustanawia: 1) zasadniczą wysokość 
do jakiej dojść powinien kapitał zasobowy, a następnie podaje 2) za- 
sady obliczania przewyżki tego kapitału i wyjaśnia jacy to stowarzy- 


U) Dawnicejsza osnowa $ 51 była następująca, wedle Ustawy z roku 1870: 
„Normalna wysokość kapitału zasobowego ustanawia się na 'ha CZĘŚĆ wszystkich 
przypadających Towarzystwu i hypotecznie ubezpieczonych wierzytelności. 
Skoro przenosząca tę ilość przewyżka dojdzie przynajmniej "fi, procentu od 
wszystkich hypotecznie ubezpieczonych wierzytelności Towarzystwa, takowa 
obróconą zostanie na spłatę odpowiedniej części najbliższej raty Towarzystwu 
przynależnej”. Wedle uzupełnień, z mocy art. 147 Zbioru Praw i Rozporządzeń 
z roku 1883 (M 14) do tego pierwszego i jedynego ustępu dodano: „Gdy zaś ka- 
pitał zasobowy Towarzystwa dojdzie do takiej wysokości, że procenta od tegoż 
kapitału będą wystarczały na pokrycie wydatków administracyjnych, to pobór 
od dłużników jednorocznej opłaty "f,'/p ustaje przed spłatą przez nich całej po- 
życzki na zasadach następujących: a) od pożyczek udzielonych w pierwszem 
półroczu istnienia Towarzystwa pobór tej opłaty ustaje bezzwłocznie, b) pożyczki 
wydane w, drugiem półroczu od założenia Towarzystwa dopuszczone zostaną 
dò tej ulgi o jedno półrocze później i t. d, ©) pożyczki udzielone po dojściu 
kapitału zasobowego do powyższej wysokości, podlegać będą opłacie t/o na 
zasilenie tegoż kapitału, przez taką liczbę lat, przez jaką opłata ta była wnoszo- 
ną od pożyczek. dawniej wypłaconych, względem których ulga ta została już 

6 bioru Praw z roku 1897 M 45 paragraf ten 

„brzmiał poczynając od wyrazu: skoru: „Skoro przenosząca te, ilość przewyżka 
dojdzie przynajmniej do 'h procentu od wszelkich hypotecznie ubezpieczonych 
„wierzytelności Towarzystwa, ol których pobrano 49, na kapitał zasOVOy... Dalszy 
ciąg pozostał bez zmiany. Na końcu tylko dodany był ostatni ustęp, że „w razie 
zaś takiego zmniejszenia się kapitału zasobowego, Że procenta od niego me 
wystarczają.. i t d” jak w obecnej jego treści. Obecna osnowa tego paragrafu 
różni się od ówczesnej z r. 1897 MK a wyraze ti l n'ha canini przy- 

adających Towarzystwa.. wierzytelność! przez wyrazy: „na sumę rowna 2-01 

Tatora półrocznym ad pożyczek Towarzystwa (Zbiór Praw 1906 X: 26 art, 175). 
W innych naszych Towarzystwach brzmienie 3 51 pozostało w dawnej osnowie 
wedle treści z r. 1883. Prócz t'go w Ustawach Towarzystw: Kalisza, Lublina, 
a i in. w Królestwie Polskiem wysokość kapitału zasobow ego 

1,9 wszystkich pożyczek; pod literą znow b we wszystkich 
wską postanowiono, iż dopuszczcezenie do ulgi w opłacie 
o upływie jednego roku, a nie półrocza, jak w Ustawie 


Płocka, Piotrkow 
„oznaczoną została na 
Ustawach po za warsza 
na Zarząd ma miejsce p 
"Warszawskiej. i 


szeni z tej przewyżki mogą korzystać, 3) dauga część tego parag 

poświęcona jest prsepisom co do zaspakajania z procentów odl RAR 
zasobowego kosztów Zarządu Towarzystwa. Tym sposobem AE 
ten ustanawia właściwie mówiąc trzy normy kapitału A e 
jakiego rodzaju skutki, jakie po dojściu do każdej z tych Ma ! tro- 
kaja, t. J. 1) wysokość, poza którą nie powinien przechodzić 2) aż 
kość, po dojściu do której stowarzyszeni przestaj o P ) NASZA 
Zarząd, 5) wysokość, przy której przewyżka kabla SR ca SA 
coną na spłatę najbliższaj raty za stowarzyszonych. PWD 


Co do pierwszego, to kapitał zasobow iej j 

„ „ C0 do pierwszego, to | e wy dawniej. stanowić był po- 

PR nA przypadających i D 
nye vierzyte owarzystwa. Niezwykle była t oka 

norma, bo stanowiła przeszło 7°/⁄ wierzytelności T i JL 
wyjaśnił Minister Skar NSRO a 
m. Warszawy z dnia JIA o 1808 +. (di TOO wole, aa 0 
Mit ARS ARE ten dawał możność pokrycia alma a 2Ż 
A) > + EL LE - ak już była o tem wzmianka n 
S 49 ta ne arna wysokość kapitału zasobowego  tłó ig 
obawą, jaka przejmowała założycieli Towar e a 
ARN ycieli owarzystwa Kredytowego miasta 
| wy no ystwo nie znalazło si i 
o l? bywało Towarzystwo Koda Ziemski” a 
z RNA kiedy to trzeba było zaciągać półtora miliona dłu r 
Bad, ; api zenia „obligac i”, aby mieć za co zapłacić ubiegłe A 
y s e Hey ak więc, gdy wedle Ustawy S.. Petersbur- 
A, Z óra służyła za pierwowzór dla naszej ($ 15), kapitał z 
AARONA Want przenosić 2/, będących w obiegu Jistów dj 
OK M 1886 podwyższono go do 40/,) (Prawo z d. 31 g > 
a I raw > 26 art. 591), to dla naszych Towarzystw me 
A a RA e Prawie dwa razy więcej, a przeszło o 1%/, był A 
ARA mA untduszu rezerwówego naszego Towarzystwa K ad 5 
PAE Kreda wynoszącego tylko 6%, ogółu pożyczek. W To- 
RAA Pora adikk: dosięga on zaledwie 2,260/,. Skut- 
nhypoteeznie ubezpieczonych” aż moce” REA 
a koki ytelności, wynikło to, że w istocie 
aa aprzykład w Towarzystwie Kredytowem m. War- 
nyeh pożyczek W REA a więcej, bo '/,9. wszystkich Mija 
SEANA 26, Ea Fae h określa się każdej zapłaconej 
BRO | i Jest. ozornie wedle i 
N = kę SARE w rzeczy wistości 5. Ściśle A itat t a 
szawy jak Ren, > lo z. tego powodu, iż w Towarzystwie m "War. 
gran oblicza a papierów, w których kapitał ten umi p 
podwyżkę Fusu jaka e p nany cia, boz względu na znaczną 
Sam etapie, a jeśli kurs spadł niżej ceny nabycia, 


Tow: wo K | | | 
„owarzystwo Kredytowe m. Łodzi na Ogólnem Zebraniu odbytem 


O EEEE 


1) S s r) R . ` > . : 
) Str 114, Zarys działalności Towarzystwa Kred. m Watina 1896 r. 
d. 4 U wy da i: 


zig, przez otrzyma 
* Pomijamy wreszcie, 
- pitału musiałob 
 warzystwa i w razie ja 


stać wydawania pożyczek 
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do faktycenie przypadających do uiszczenia pożyczek” (Sprawozd. za 
rok 25, t. j. 1896/7). Fłómaczenia tego nie można uznać za zasadne 


wobec wyżej przytoczonej odezwy Ministra Skarbu z roku 1578 do 


Tow. Warszawskiego. Tam jasno i stanowczo powiedziano, że kapi- 
łał zasobowy winien wyobrażać 2 półroczne raty ówczesnych 5%/, po- 


| zyczek (zawsze w jednakowej kwocie opłacanych bez względu na mniejsze 


lub większe umarzanie pożyczki). Jeśli się trzymać nawet dosłownego 
brzmienia $ 51, to z niego wynika, iż uwzględniać w obliczeniu trze- 
ba „hypotecznie ubezpieczone wierzytelności”. Hypotecznie zaś są po- 
dane do zabezpieczenia całe pierwotne pożyczki iw tej cyfrze po- 
zostają zawsze bez względu na stan ich umorzenia aż do czasu do- 


*- browolnej spłaty; odnowienia, lub umorzenia pożyczki. Dalej zwrócić 


należy uwagę na to, że przy. tym sposobie obliczania, kapitał zasobo- 


„wy ciągleby się zmniejszał 1 z chwilą umorzenia pożyczki mogłoby go 


wcale nie być! Gdyby tego chciał ustawodawca toby nie postanowił 
w.g 52:Ùstawy, 14 przy; umorzeniu pożyczki taka a taka część ma być 


- z kapitału. zasobowego wydzielona wychodzącemu z Towarzystwa; nie 
+ byłoby eo- wydzielać, bo jednocześnie z umorzeniem pożyczki znikałby 


i kapitał zasobowj! Ciągle to zmniejszanie się tego kapitału wywo- 


_ łałoby inny wcale niepożądany skutek. Kapitał ten mógłby spaść do 


takiej kwoty, iż odsetki od niego nie starczyłyby na pokrycie wydat- 


| ES zarządu. Wówczas stowarzyszeni znów pociągniętymiby zostali 


o. opłat na zaspokojenie tych wydatków. Coby więc zyskali na ra- 
ne ulgi w opłacie rat, toby utracili w następstwie! 
ie, że takie silne zmniejszenie się wysokości tego ka- 


y z czasem zaszkodzić powadze listów zastawnych To- 
kiego przewidzieć się nie dającego nieszczęścia 


i dałoby „się. odczuć bardzo dotkliwie. 


W r. 1896 Towarzystwo Warszawskie zniewolonem było zaprze- 
i i listów 5?/⁄ i wydawać nadal tylko pożyczki 
4401, w takichże listach. W. r. jednak 1906 przywrócono lowarzystwu 
możność udzielania pożyczek bądź w listach 5%/, bądź 440/,, stosownie 
do wyboru zaciągającego pożyczkę. Skutkiem tego należałoby usta- 
_nowić 2 odrębne kapitały zasobowe dla dwóch rodzajów pożyczek i li- 
"stów. Takie rożróżnienie nie byłoby pożądanem, bo wywołałoby róż- 
"ne trudności i zamieszanie w ‘obliczeniach. Tow. więc Warszawskie 
` powoławszy się na powyżej przytoczone wyjaśnienie Ministra Skarbu, 
„że kapitał zasobowy powinien wyrównywać dwóm ratom, uzyskało 
'zmianę $ 5L w tym duchu. Inne Towarzystwa poszły także za przy- 
kładem Warszawy. | 
z ` i dee s 4 
la W drugiej części tego paragrafu rozstrzygniętem jest pytanie: co 
' począć jeśli kapitał zasobowy przejdzie powyższą , normę? Co zrobić 
ze zbytecznie wytworzoną, jego przewyżką?” Jak już była o tem mo- 
wa przy wykładzie $ 50 w Uśtawach dla miast Cesarstwa, prawodawca 
uważając kapitał ten 'i jego zatem przewyżkę za własność Tow., a nie 
stowarzyszonych, wcale tym przedmiotem nie zajmuje się. Tam też 
zmniejszenie rat w sposób przewidziany przeznasz $ 51 wcale nie jest 
zuanem:'- Przeciwnie u nas; z względu na; sposób powstawaniu tego 
"kapitału głównie z opłat stowarzyszonych, prawodawca postanowił 
zwracać przewyżkę nad normę stowarzyszonym przez zapłaty za nich 
najbliższej raty. Dla uniknięcia drobnostkowych obliczeń $ 51 stanowi,'1ż 
15 


Część druga. 


220 


przewyżka ta zwracaną pędzie dopiero WÓWCZA8, ody „dosięgnie WySO- 
kości przynajmniej 1/, procentu od wszystkich zabezpieczonych hypo- 
tocznie wierzytelności Towarzystwa. Tym „sposobem ulga, gdy ma 
mieć miejsce, mniejszą jak *//, być nie może, jeśli zabraknie choćby 
100 rubli do 4/4, wypłaconą być nie powinna. Gdy, w Łodzi w roku 
1891/2 do uzupelnienia przewyżki do normy. przez $ 51 ustanowionej 
zabraklo rubli 469 kop. 85 i gdy skutkiem tego drobnego braku Dy- 
rekcya żadnej ulgi projektować nie chciała, to wówczas Ogólne Ze- 
branie na wniosek kilkunastu stowarzyszon ch postanowiło: iż powyż- 
szą brakującą kwotę dopłacić należy z doc! odów roku bieżącego. Co 
też zrobiono i stowarzyszeni ulgę pozyskali. 

Porządku w jakim ten zwrot, przez zapłatę raty ma następować 
ustawodawca dość ściśle nie oznaczył. Powstało więc pytanie, za kogo 
ma być zapłaconą z tej pożyczki „najbliższa rata”? czy za każdego 
stowarzyszonego stosownie do tego co wniósł na ten kapitał, czy też 
wszystkim w równych kwotach bez względu na to czy stowarzyszony 
jest dawnym. stowarzyszonym czy świeżo do stowarzyszenia przysią- 
pił? czy wytworzył już, czy nie wytworzył swego własnego kapitału 
zasobowego? ($ 14 Ustawy). We, 25 dz A 

Z pomiędzy Towarzystw naszych pierwsze Towarzystwo miasta 
Warszawy dosięgło normy kąpitału zasobowego 1 wkrótce „wytworzyło 
jego przewyżkę tak, że w r. 1885 powstało tam to pytanie, jak ją użyć? 
Władze Towarzystwa tego przyszły do przekonania, iż ulgę W apła- 
cie raty należy: przyznawać wszystkim bez różnicy stowarzyszoriym, 
bez żadnego wyróżniania jednego od drugich. Na postanowienie to 
wpłynęła nie dość jasna treść ostatnich wówczas słów $ 51 4 przykład 
Towarzystwu Kredytowego Ziemskiego, w którem jednocześnie z Ustawą 
Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy powstało prawo z r. 1869. 
. W prawie tem znajdujemy podobny przepis w art. 66. Widoczną jest 
nawet rzeczą, że $ 51 w pierwotnym układzie (czego sprawdzić nie 
było można) był tegoż brzmienia co art. 66. Wynikać to zdaje się 
n porównania obu tych przepisów: T i 

Prawo o Towarzystwie Kredy- > Ustawa Towarzystwa Kredyto- 
towem Ziemskiem. Art. 66. Jeśli... wego Miejskiego. $ 51. Skoro... prze- 
remanenta wynoszą */i'/o całej wyżka dojdzie... */4°/o wierzytelno- 
wierzytelności... wtedy obracane bg- ści.. takowa obróconą zostanie na 
dą na korzyść wszystkich stowarzy- spłatę odpowiedniej części najbliż- 
szonych w stosunku wysokości rat szej raty Towarzystwu przynależ- 
poborowych i.. zaliczają się na ra- nej. | 
chunek najbliższej raty poborowej. | 

W redakcyi jednak $ 51 pominięte są zupełnie te ważne i sta- 
nowcze słowa figurujące w art. 66 na korzyść wszystkich stowarzyszonych, 
Zdawałoby się więc, że nasz ustawodawca głowa te usunął: nie bez 
myśli, że uznawał za właściwe aby, zgodnie z zasadami słuszności, nie 
wszyscy bez wyjątku stowarzyszeni w. jednakowej mierze dopuszczani 
byli do rozdziału przewyżki lecz tylko stosownie do tego, o ile się 
więcej lub mniej przyczynili do jej wytworzenia przez dłuższy lub 
krótszy czas ich pozostawania w Towarzystwie. Towarzystwo miasta 
Warszawy napotkawszy tę wątpliwość poszło inną drogą i rozdział 
przewyżki kapitału zasobowego postanowiło dopełnić według zasady 
wygłoszonej w owym art. 66, a pominiętej w naszym ówczesnym 8 DL. 
Ogólne Zebranie tego Towarzystwa, odbyte w dniu 5,17 grudnia 1885 r 
przyjęło ułożone w tym względzie przez Władze Towarzystwa prze- 
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pisy, w których artykuł 2 stanowi: Art. 2. Wszystkie pożyczki włącznie 
po dzień 18/80 września każdego roku wypłacone, korzystać będą, od- 
powiednio do nominalnej s''ej wysokości, z vigi w art. 51 Ustawy 
rzewidzianej, a to przy poborze raty najbliższej po Ogólnem Zebraniu... 

Bliżej jednak nad tem zastanawiając się przyjść należy do prze- 


- konania, że naśladowanie Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w tym 


razie było mnie” właściwem. Przedewszystk'em zaznaczyć należy, że 


22 l S : , 
. dłużnicy Tow. red. Ziemsk. żadnych rat na wytworzenie kapitału za- 


sobowego re płacili i nie placą i skutkiem tego właścicielami kapi- 
talu zasobowego nie są. Stanowi on własność całego Towarzystwa 


-a nie pojedyńczych jego członków. Powstał on zupełnie przypadkowo, 


a mianowicie: e oszczędności przez to Towarzystwo w ciągu długolet- 


' niego swego istr*er'a poczynionych. W art. 164 pierwotnej Ustawy 


z roku 1825 przewidywasem było wytworzenie się własnego kapitału 
Towarzystwa, zabezpiecz 4cego jego wypłacalność, a to z oszezędno- 
ści: na kosztach wygotowania listów zastawnych ina administracyi, 


'g kar za dopuszczenie zaległości, z opłat od wvstępujących z Towa- 


rzystwa, z proceniu płaconego przez właścicieh, którzy po roku 1873 
lub 1838 do Towarzystwa przystąpili i którzy odrazu spłacić musieli 
część amortyzacyjną rat przed ich przystąpieniem należną. Kapitał 
ten miał służyć na pokrycie przypadkowych sirat, np, na wypłaty za 


sfałszowane listy (art. 182), lub wykupienie wcześniejsze listów zast. 


(art. 88 i 145 tegoż prawa), lub m'ał być oddanym na procent do Ban- 


ku i użytym na czasowe zastąpienie zalegających w opłacie rat. Nie 


„miało potrzeby Tow. Ziemsk'e obmyślania jaF'chś szczególnych środ- 


ków zabezpieczenia w razie potrzeby swej wypłacalności, mając za- 
pewnioną pożyczkę z funduszów skarbowych w potrzebnej ilości na 
każde żądanie i mając tyn sposobem najzupełniej zabezpieczoną ter- 
minową wypłatę swoich zobowiązań, t, j. listów zastawnyel. Kapitał 
w ten sposób powstaly w pierwszym okresie rozwoju tego Towarzy- 
stwa, t. j. od roku 1625 do 1888 utworzył już sumę rubli 503,039 kop 21 
(w której mieściła się wartość domu Towarzystwa). W drugim okresie 
prawo z roku 1808 (w art, S) już najwyraźniej postanowiło, że fundu- 
sze powyższe uważać należy za wspólr” dobrom stowarzyszonym. Skut- 
kiem tego stowarzyszeni, kłórzy nie odnowili pożyczek na nowe w To: 
ku 1888 ustanowione, mieli prawo żądać aby odliczono na ich korzyść 
z oszczędzonych funduszów część odpowiednią w stosunku ich poży- 
czek do ogółu zahypotekowanych wierzytelności Towarzystwa. W koń- 


- cu tego drugiego okresu oszczędności te urosły do poważnej sumy 


blizko 8 milionów rubli (2,934,855 rb. 693 kop. Pamięt. Tow.). Trzeci 
okres swojego bytu Towarzystwo Ziemskie rozpoczęła od prawa z d 
8.00 kwietnia 1853 r. W prawie tem postanowiono, l Towarzystwo 
odtąd ma iść o własnych siłach rie odnosząc się do Skarbu i wytwo- 
rzyć dla siebie własny kapitał, któryby zabezpieczał jego wypłacalność. 
Wyrzeczono więc, że wszelkie oszczędności Towarzystwa nie będą 
stanowiły, jak dotąd, własności wszystkich stowarzyszonych, ulegającej 
ro dzia owi w końcu każdego okresu istnienia Towarzystwa, lecz sta- 


-nowić będą ogólną własność Towarzystwa. Tym sposobem zapewniono 


Towarzystwu własne zasoby, czego dotąd w początku każdego nowo 
rozpoczetego okresu było ono. pozbawionem. _ Z obawy jędnak aby 
kapitał Towarzystwa nie rósł ciągle bez żadnej rzeczywistej potrzeby 
i nie tworzył zbytecznych i nieużytecznych przewyższek, prawo to 
stanowi, iż przewyżka po nad potrzebę spożytkowaną zostanie a cele 
użyteceności ogólnej, jako to udogodnier'a dróg, uspławnienie rzek i t.p. 


Towarzystwa zobowiązane zostały do przedstawieni i 
ysty zane Zos i stawienia rządowi swy 
"zapatrywań co do oznaczenia SAT tego kapitał ARON swych 
, NŚ ] À g ipitału zabezpieczają- 
cego (art, 4, 6, 8, 19 prawa z roku 1858), W wykonaniu tego SE 
„Władze Tow. Kred. Ziemskiego obliczyły udział, jaki w Boa. 
oszezędzonym przypadał dla stowarzyszonych z 1 i II-go okresu i ad 
„kryły za nich dwie bieżące raty, a mianowicie grudniową z roku 1053 
MO z roku 1854, nadto powrócono im jako nadpłatę po 65 ko 
D; ea 100 rubli umarzającej się pożyczki z tych minionych akea 
. 1 | ładze te pozyskały w d. 10/22 maja 1860 r. Najwyższe zatwier- 
ZĘ swego „zdania, aby wysokość kapitału „rezerwowego” oznacz 7 
na 24" fo od pożyczek zahypotekowanych. Przewyżkę zaś nad t R 
mę przeznaczono na pomoc kredytową dla tych właścicieli dóbr, któ. 
p ONY o oea KR zawarli lub zawrzeć zamierzają. 
Wiadomo, że na skutek nowye rozporządzeń przewyżka t: RAL 
l ka: H pearen T przelaną ub A kap. Głównej 
Skarbu w ogólnej sumie 1,730,139 rb. 353 ko „i wyszła i 
dywania Towarzystwa Kred. Ziemskiego. f Windom e pod T 
SE Ea a BA jakich własność ziemska w roku 1864 E 
znalazła, wobec ogromnej zaległości rat, kapitał rezerwo: kmn 
A kawe ra został Sopa tak, AA 
„zaciągać pożyczkę (o czem poprzednio była już mow ). Z i 
prawa z roku 1869, nadającego stały b ] y) 4 ogłoszeniem 
: | aj; yt Towarzystwu Ziemski 
rozpoczął się 4+ty okres jego a Pr kładani peage 
troszczono się równie o to "ab on Ez AE aty 
ze í y zabezpieczyć Towarzyst r 
„szłości od podobnych jak w r. 1864—5 IŚĆ j DoST 
W tym celu postanowiono iż r ED ke LA aha” 
; aty od udzielanych poż k maj ; 
płacone z góry. O zbieraniu kapitału użyt h pożyczek mają być 
sd: : amu Kap żyteczności ogól 
Aa n Z polecenia Ministra Skathii hodeyżczónb rl 
A do 6°% od sumy zahypotekowanych na AA 
E ARA 
ZR A e 3 ich pokryciu pozostałą resztę dopiero ob 
a kan, zyc odpómidni oś abit ay 
PCB RACE NĘ: Doru, ich przypadającej (art. 61, Ć i 
kapitał ze i zi 12/24 lipca 1869 roku), W og. Re 1882 - 
do da l RANA Ek w Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem 
R Y a, i 3 . 10 kop., przewyższajacej o rubli 289,210 kop. 10 
pa P ni zahy potekowanych wówczas w ilości rb 84. ocze. 
włącznie a (84,730,715 rb.) pożyczek. Z tego powodu od roku 1882 
AM przedstawienie Dyrekcyi Głównej Komitet Towarz stwa 
o it przy tym kapitale tylko małą część wpływów a: ie f 
kah e resztę zaś tych wpływów polecił użyć cj 
opłat Mobiado aż > Dwa AWA stowarzyszonych 
oni żad : am a zarządu i odtąd też ni ili 
ene wy na ten' cel do r. 1898, kiedy z doża A 
POWO Togarzystwach Miejskio | sad. 
== Towarzystwach iejskich kapitał zasobo ZE p 
jak to widzieliśmy przy wykładzie $$ 14 i 49, bo aaa 
pierwszych lat, któ! cel przez „stowarzyszonych w ciągu 2 lub T 
n 444) F. , : Ja a reatu. alej zwięk j | 
ryan 2 opólje apa pótoni eat Bum 
„ nia się kapilalu 2asobowoze Rae AE sposób wytworze. 
abpa? pda oz Przemawiały za tem, 2 | i 
przewyśki tego kapitału przewapiie korzystali ci którzy najwięcej do 
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iopo wytworzenia przyczynili się, słowem, aby przystępujący wcześniej 
do Stowarzyszenia większy udział w tej przewyżce mieli, jak ci, któ- 
rzy później wobec już wytworzonego przez poprzedników kapitału do 
Stowarzyszenia przystąpili. Każdy więc ze stowarzyszonych w stosunku 
do. tego co posiada w kapitale sasobowym powinien by być dopuszczonym. 
do udziału w rozdziale tej pożyczki, czyli że ten; który złożył na ten” 
kapitał 1,000 rb., otrzymałby większy udział, niż ten który wniósł tylko ~ 
950 rb. Wszelki więc przyrost do danej własności ma z nią ścisły 
związek i stanowi korzyść właściciela. Jeśli więc podług $ 50 każdy 
stowarzyszony jest właścicielem przypadającej na miego części kapitału, 
to tak jak nie można zmniejszyć tej jego części, to tak samo nie mo- 
żna go: pozbawić przyrostu z tej części. Każdy więc w stosunku do 
wysokości swej własności otrzymał by odpowiedni udział w przewyżce. 
Towarzystwo Kred, m. Warszawy; : wW przyjęciu przeciwnego tej zasa- 
dzie sposobu: rozdziału; głównie kierowała obawa, że przy ciągłem, 
a znacznem od lat wielu wzrastaniu' kapitału zasobowego „mogłoby 
się zdarżyć, że przewyżka byłaby równą całej najbliższej racie, skut- 
kiem tego jedni stowatzyszeni nic by nie dostali, drudzy nietylko nie 
potrzebowaliby płacić raty, ale jeszcze dostaliby pewną dopłatę”. 
Obawa to płonna wobec zasady słuszności Naprzód niebyłoby takich, 
którzyby „nie nie dostali”. Jeśliby zaś zdarzyło się, że ktoś swemi 
oszczędnościami pokrył całą bieżącą ratę i jeszcze coś na przyszłość 
złożył, to nicby w tem zdrożiiego nie było. Najgłówniejszą jednak 
przyczyną odrzucenia przez Tow. Kred. m. Warszawy rozdziału na 
słuszności opartego była obawa trudności w obliczaniu i chęć oszczę- 
dzenia sobie pracy przeprowadzaniu przeszło paru tysięcy oddzielnych 
cont dla każdego stowarzyszonego. Wygodniej było ogółem bez żad- 
nych rozróżnień kapitał ten podzielić między wszystkich wedle jednej 
i tej samej zasady dla każdego. | 
Jako ratio-legis tego rozdziału przewyżki kapitału zasobowego 
przytaczano jeszcze w Towarzystwie Warszawskiem, że równość praw 
przy tym rozdziale dawnych i nowych stowarzyszonych jest następ- 
stwem i wynikiem takiejże zasady równości w zbiorowej odpowie- 
dzialności za niedobory w Towarzystwie, ustanowionej w $ 34 Ustawy. 
| W ostatnim ustępie tego paragrafu jest powiedzianem, iż udział 
każdego. stowarzyszonego W tej odpowiedzialności oznacza Się w sto- 
sunku do: kapitału jeszcze na nim ciążącego długu. A więc. rozumo- 
wano: że odpowiedzialność tego stowarzyszonego, który ostatnio „do. 
Towarzystwa przystąpił jest większą, aniżeli odpowiedzialność dawniej- 
szego stowarzyszonego.. Ten dawniejszy odpowiada tylko w stosunku 
do „ciążącego jeszcze na nim długu”, t. j. długu Jeszcze nie umorzo- 


nego. Zaś ten nowy stowarzyszony; ponieważ nie miał jeszcze czasu 
umorzyć wiele, albo nic jeszcze 


nie umorzył, odpowiada w razie nie- 
szczęścia w wyższym stosunku, bo w stosunku do całości tylko co 
zaciągniętej pożyczki. Jeśli więc tak wysoka grozi mu odpowiedzial- 
ność, wyższa od odpowiedzialności dawni 


ejszych stowarzyszonych, to 
słuszną jest rzeczą, aby za. to miał przynajmniej równy z niemi udział 
w rozdziale zysków, t. j. owej przewyżki.. Rozumowanie to tylko na 
pozór słusznem się wydaje. Wedle bowiem $ 838 Ustawy, odpowie- 
dzialność za niedobory idzie stopniowo w pewnym porządku. Naprzód 
więc odpowiada nieruchomość pożyczką obciążona, następnie kapitał 
zasobowy Towarzystwa i wszelki jego majątek, dopiero na końcu 
„w razie niedostateczności tych środków” wychodzi na scenę owa 
zbiorowa odpowiedzialność, 0. której mówi $ 34. Skutkiem więc tego: 
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porządku, odpowiedzialność nowych stowarzyszonych nietylko że nie 


jest większą od odpowiedzialności dawnych, lecz przeciwnie jest o wiele 
od niej nniejszą, Zanim bowiem kolej na nich przyjdzie, wprzód wy- 
czerpanym być musi cały kapitał zasobowy przez tych dawniejszych 
stowarzyszonych wytworzony, do którego nowi zaledwie w małej 
cząstce się przyczynili Obok tego należy też zwrócić uwagę na A 
że w gruncie rzeczy ta odpowiedzialność zbiorowa jest czysto fikcyjną, 
możebną 60 prawdą, ale nigdzie dotąd w ciągu tylu dziesiątków lat 
miejsca ona nie miała. Nie można nawet przewidzieć w dalekiej przy- 
szłości, aby kiedykolwiek mogła znaleźć zastosowanie przy obecn jA 
ustroju społecznym. Trzebaby jakichś nadzwyczajnych wypadków Pi 
nujących w jednej chwili całe miasta. Nawet dzisiejsze wojny niej 
niż dawniej zagrażają miastom, bo krócej trwają, a oblężenia mają 
na celu zdobywanie oddalonych od miasta fortów je okalających lub 
obozów, ale nie miasta pośród nich położonego, które przy obecnie 
wydoskonalonej broni nie może mu stawiać oporu, ani też amtico modo 
bronić się na barykadach ulicznych. Towarzystwa wreszcie, które do- 
szły do normalnych kapitałów zasobowych, w nich zawsze mają po- 
krycie na jakieś dwie lub więcej rat zalegających i mogą czynić Za- 
dość swoim zobowiązaniom, choćby przez rok cały ani jeden stowa. 
rzyszony należnej od niego raty nie uiścił, co jest przypuszczeniem 
więcej niż nieprawdopodobnem. Towarzystwa te mogą nakoniec z ła- 
twością zaciągnąć pożyczkę (jak to zrobiło w podobnem położeniu 
Tow. Kred. Ziemskie w r. 1866) i spłacać ją wpływami z zaległych 
i bieżących rat. Jednem słowem ta wątpliwa zbiorowa spowiedzi 
ność, mię może być tutaj brana pod uwagę. : 
EA R A tEn 
Towarzystwo to zupełnie A SE pai PRAWA 
A l przeciwną wygłosiło zasadę i za nią poszło, 
g roku | przyszła kwestya zwolnienia stowarzyszonych od 
opłat na wydatki zarządu. Przyjęto tutaj stopniowość w zwalnianiu 
od tych opłat i dopuszczono do tej ulgi najprzód dawniejszych a po- 
tem dopiero późniejszych stowarzyszonych. e 
* x 

A RAE SA e Poi nie poszło tak daleko jak Warszaw- 
A | aniu tej ulgi, zwanej tam „majową”. Na Ogólnem Ze- 

iu, w d. 1/18 marca 1888 r., uchwalono: „dla uniknięcia trudności 


rachunkowych” pójść drogą pośrednią, t. j. że do ulgi z tego funduszu ` 


AE ORW którzy po wzięciu pożyczek wnieśli 
NAJ: p e m capitał zasobowy. Tym sposobem w Łodzi nie miało 
BRON WAR NE i co nie bez pewnej słuszności za nie zbyt 
RAA) z chodziło, iż w rozdziale kapitału zasobowego przyj- 

ali udział nawet ci, którzy pożyczek nie zaczęli jeszcze umarzać 


którzy swego osobistego kapitału zasobowego jeszcze w całości nie . 


złożyli. System Łódzki znajduj l 
KOLOR ajduje pewne oparcie w moż $ 
Ustawy, ktore w roku 1869 Ministrowi Skarbu A A e b P 


7: cj; r 
(Vide akta Tow, Kred. m. Warszawy), przez niego przyjęte i Radzie 


Państwa przedstawione $). 


5 Wedle tych motywów w Tow. RO A 
zag RE „3 ; i owarzystwie §.-Peter , dr; Pn 
a a Wówozaa normy i opłaty ge miska a, 
RECE i przynosił, pokrywały kosz "io A Sa raaa] 
tam „porządek ten zbyt utrudnia ONOS, aoe asha e anle, ai 
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È 
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Dopiero w roku 1896 "Towarzystwo Kredytowe m. Warszawy 
konieczność zmusiła do ponownego rozpatrzenia zasad tych uly. Ciągle 
i w poważnych sumach przybywające nowe pożyczki dopuszczone do 
ulgi zaraz w pierwszym roku przystąpienia do Towarzystwa, kiedy 


jeszcze niewiele co na kapitał zasobowy złożyły, poczęły zagrażać 


wyczerpaniem przewyżki na ulgi przeznaczonej, tak iżby załedwie co 
yare lat możnaby ją udzielać. Skutkiem tego, na wniosek samych 
Władz Towarzystwa, Ogólne Zebranie (5/1T grudnia 1896 roku) posta- 
nowiło zmienić dotychczasowe zasady, udzielania tych ulg i dla usu- 
nięcia wszelkich wątpliwości pozyskać w drodze prawodawczej uzu- 
pełnienie $ 51 w tym duchu, iżby „do zmniejszenia rat dopuszczać 
jedynie tych stowarzyszonych, którzy od udzielonych pożyczek opła- 
cili 4°/ na kapitał zasobowy” i żeby obliczać na przyszłość przewyżkę 
kapitału zasobowego nie jak dotąd w stosunku do wszystkieh hypote- 
cznie ubezpieczonych wierzytelności, lecz tylko w stosunku do tych 
„od których wniesiono całkowite 4%/, na kapitał zasobowy”. Ministe- 
ryum Skarbu do żądania tego przychyliło się i zgodziło się na odpo: 
wiednie uzupełnienie $ 51. W ten sposób choć w części stalo się zadość 
słusznośći, lecz zawdzięczać to należy. tylko wypadkowi, gdyż odstą- 
piono od dawnych zasad tylko w obawie o niemożność udzielania ulg 
„kwietniowych” *). 
Gd ik 
* 

Dla oznaczenia wysokości kapitału zasobowego, koniecznem było 
rozjaśnienie dwóch pytań: 1) jak obliczać ilość wierzytelności To- 
warzystwu przypadających, t. j. z potrąceniem czy bez potrącenia czę- 
ści ich już umorzonych przez dłużników i 2) podług jakiego kursu 
papiery, w których kapitał ten może być przechowywanym OceMane : 
mi być mają, t. j. czy podług kursu po jakim zostały nabyte, czy. we- 
dług kursu dnia, w którym obliczenie dokonywa się? 

W Ustawie Towarzystwa Kred. m. Petersburga rzecz tę co do 
kursu rozstrzyga $ 15 stanowiąc: że papiery, W których kapitał ma być 

dług średniej ceny giełdo- 


przechowywanym, mają być liczonemi „we 


zwiększać będzie, ćhoćby tego nie było potrzeby”... zaś... „Wedle projektu Usta- 
wy Tow. Kred. Warszawskiego, opłata na wytworzenie l ciągłe wzmacnianie 
kapitału zasobowego, nie ulega żadnym zmianom, wysokość zaś Jego jest sta- 
nowczo ograniczoną; użycie Zaś przewyżki.. (nad normę)... na zapłatę ternuno- 
wej raty za dłużników, zapobiega nagromadzeniu się niedoborów, a zarazem.. 
będzie dla nich niejako (45R0TOpBIAB oőpasont) wynagrodzeniem za opłaty wno- - 
szone przez nich w ciągu dwóch zbytecznych lat, o które właśnie, dla wytwo- 
rzenia kapitału zasobowego zwiększono czas umorzenia . Za takie dla, tychże 
stowarzyszonych wynagrodzenie, motywa uważają „dopuszczenie dłużników do 
udziału w kapitale zasobowym po zupełnem umorzeniu pożyezki $ : , 
Wobec tych motywów nie może ulegać wątpliwości, że do podziału owej 
przewyżki tylko ci dopuszezani być mogą, którzy na (o „ yynagrodzenie zaslu- 
żyli. Za takich zaś zasłużonych ustawodawca uważa tych, którzy w ciągu dwóch 
lat już uiścili przypadającą na nich cząstkę kapitału „zasobow ego, Jak zaś dalej 
między tymi zasługującemi na wynagrodzenia rozdział jego winienby nastąpić, 
o tem była już mowa poprzednio. APS wma” 
5 Zbytni lakonizm w tem uzupełnieniu § dł wywołał nową wątpliwość, 
a mianowicie: czy stowarzyszony może zapłacić od razu wszystkie raty na wy” 
tworzenie kapitału zasobowego przeznaczone me czekając upływu lat na ten 
cel przeznaczonych? i czy tak przyspieszone opłaty dają mu prawo do korzy: 
stania. ulg w opłacie rat? W Warszawie na to SIę niezgodzono, wychodząa z tej 
zasady, że ustawodawca miał tu na względzie opłatę tat w przeciągu czasu przez 
Ustawę ustanowionym, że taka zapłata wcześniejsza wywołałaby zamieszanie 


w obliczeniach. 
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wej za ostatnie 3 lata”. W naszych Ustawach takiego przepisu nie- 


ma. Towarzystwo Kredytowe m. Warszawy oblicza wysokość swych 


pozornych wierzytelności bez żadnych potrąceń, a papiery nabyte 


z kapitału zasobowego w obliczeniach swych szacuje albo podług ceny 
m £ i 


nabycia, albo według kursu, jeśli ten jest niższym. Ten sposób obli- 
zania ma miejsce na skutek wspomnianej już odezwy Ministeryum 


Skarbu z d. 2/14 czerwca 1878 r. w której. na zapytanie Dyrekcyi To- 


warzystwa Warszawskiego, Ministeryum to oświadczyło: 
„że wartość papierów publicznych, stanowiących kapitał zasobow 


obliczać należy po cenie ich kupna, jeśli zaś w chwili układania bi. . 


lansu, cena kupna wyższą jest od ceny giełdowej, to po cenie giełdowej” 1),. 
iy EH kapitał zasobowy ma w przybliżeniu wyrównywać 
om półrocznym ratom, a te „pomimo stopniowego umarzania si 
życzek nie ulegają zmniejszeniu, przy obliczaniu więc AAA 
sokosci kapitału zasobowego, potrącić należy z ogólnych wieżzytóbiości 
Towarzystwa jedynie te pożyczki, które w zupełności umorzone zostały”, 
Paragraf 5L nie rozjaśnia także jaką to ratę uważać za najbliższą? 
na spłatę której rzeczona przewyżka odróconą być mia. -Cz A oa 
być pierwsza czy druga rata po zamknięciu corocznych TA To. 
warzystwa? to jest jak w Warszawie, gdzie zamykają się z d. 30 
śnia, czy to ma być rata październikowa tegoż roku, czy A Dwa 
następnego? Ze względów, że dopiero Ogólne Zebranie w grudni 00 
bywane zatwierdza sprawozdanie Dyrekcyi i ustała lub Znika f | 
p. Z U NI obliczeń, nadto oznacza wysokość ba wys 
no, że tą ratą najbliższą może być rata przypadająca t m 
braniu. Dopiero z dniem tego Ogólnego Zebrania, z ia 
dni 2 Ogólne Zebrani jaka Uda A. 
arzystwa przewyżki użytą być ma.na zmniejszenie rat 
rzyszeni nabywają prawa do ulgi. Dlatego też j b eoa 
żadnej wątpliwości w art. 2 powołanych w PSR ALE 
ioa wose 01 ych wy: wideł z roku 1885 
wyraźnie powiedziano, że z ulgi rzeczon zaa? | 
szeni „przy poborze ruły najblisszej po RAK dad 


E RA 
, k 


Paragraf 51 najprzód w Ustawie Warszawskiej w r. 1882/3 na- p 


stępnie w innych Ustawach uzupełnion i 

ę ych U ym został, trzecim ust <do- 

ty 6 o Paa n od opłat: „na sina ac a: 

zwe RA arzystwa sred. m. Warszaw 

RA O Ria È pah o r. zawiadomiło Dyrekcyę, „że ad 5 opie 

SA > o zą należaloby dopuścić w miarę pierwszeństwa przy- 

a > raystwa”'). Same też Władze Towarzystwa w War- 
e przedstawiając pod zatwierdzenie Ogólnego Zadania prjeki 


| 1) Ten pogląd swój Minister . ; 
do Tow. Kred. m Piotrkowa isteryum Skarbu stwierdziło w r. 1901 i 
A swa nakazując „aby w r „1901 w odezwie 
AA odpisy Woś stratę różnicę na Kufle jaka dą los r. 
SASA ą giełdową, o ile ta ostatnia będzie niż że, między ceną: 
woz aa roku IV str. 4). lższą od pierwszej”. (Spra- 
me „V odezwie swej do Tewarzystwa Kr | 
1852 r 4 6456 Kance ystwa Kredytowego m. Łodzi , 
pisy Ustawy Odeskiej 6 16) etoh wskazała po a dadladow cia Ge 
dylowe w tenże sposób mają ułożone $$ 5b 79 późniejęze Towarzystwa Kre- ` 
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w tym względzie przez siebie wypracowany, twierdziły, że obniżenie 
tej, opłaty do pewnej ogólnej dla wszystkich normy uważały (wówczas) 
za niesprawiedliwe (Ogólne Zebranie z r. 1881 str. 10 in.) „bo stawia- 
łoby to na równi stowarzyszonych, którzy od początku założenia: To- 
warzystwa ciężar opłaty na administracyę dotąd ponosili z tymi, któ- 
rzy teraz dopiero do Towarzystwa przystępując, zaraz do ulgi tej by 

liby dopuszczeni”. W tym też duchu idąc i powtarzając dosłownie 
g i5 Ustawy Towarzystwa m. Odesy i powołując się nadto na $ 15 
Ustawy Towarzystwa $.-Petersburskiego, a raczej na sposób pojmowa- 
nia go w tym Towarzystwie '), Władze Towarzystw Warszawskiego 
i Łódzkiego, na mocy otrzymanych od Ogólnych Zebrań upoważnień, 
pozyskały. uzupełnienie $ 51 Ustawy, w przewidywaniu dojścia kapi- 
tału zasobowego do takiej wysokości, iż procent od niego będzie wy 

starczał na pokrycie wydatków na administracyę. Gdy to nastąpi po- 
bór opłaty na ten cel ustaje, ale nie odrazu dla wszystkich (bo to gro- 
zióby mogło wyczerpanie funduszu na administracyę potrzebnego), lecz 
stopniowo poczynając od pożyczek udzielonych w pierwszym półroczu 
istnienia Towarzystwa. Udzielone w drugiem półroczu o pół roku pó- 
Źniej (w Łodzi i innych Towarzystwach o rok później), od tej opłaty 
będą zwolnione i t. d. Nowo przystępujący do pożyczki opłaty te przez 
tyle ponosić będą przez ile lat płacili je ich poprzednicy. Wiadomo 
zaś z uwag nad $ 15 czynionych, że w Towarzystwie Warszawskiem 
zwalnianie to stowarzyszonych od opłat na administracyę rozpoczęło 
się od raty październikowej 1882 r. poczynając, t.j. od tych stowarzy” 
szonych, którzy już opłacili co najmniej 24 rat półrocznych. W prze- 
pisach z roku 1890 o pożyczki na. budowle drewniane już sam prawo- 
dawca ilość tych pólroczy oznaczył na 14 (p. 7). 


* * 
:k 


Utrzymanie to dawnej opłaty „na administracyę” przez lat 12 


i przeobrażenie jej na opłatę „dla wzmocnienia kapitału zasobowego” 


nie daje się usprawiedliwić wyżej przytoczonemi zasadami wypowie- 
dzianemi na Ogólnem Zebraniu Towarzystwa Kredytowego 1n. War 
szawy w'r. 1881 (St. 6—12). Zasady te były może na miejscu w tych 
Towarzystwach, w których kapitał zasobowy nie doszedł jeszcze do wy- 
gokości przez Ustawę oznaczonej (jak to było w Towarzystwie War- 
szawskiem w chwili uzupełnienia § 51). Tam jednak, gdzie to już na- 


vw Ustawie Towarzystwa 8..Petersburskiego rzecz tą przedstawiono 
„uznaniu Ogólnego Zebrania”. Tam bowiem $ 16 w odnośnej części tak pods 
„Suma rocznego 1h? (przeznaczonego przedewszystkiem na Zarząd i a M ks 
rzenie kapitału zasobowego) może być zwróconą stowarzyszonym (po, AA ; 
normy) na. tych zasadach, jakie będą postawione przez Ogólne Zebranie i i oż 
Ogólne to. Zebranie postanowiło (24 sierpnia 1877 r., że zwrot tego lą [o s RAA 
wać się ma według następujący ch zasad: ñ) Stowarzyszonyum PRAC tę a. 
tę jednorazowo, stosownie do tego ile jej wniósł „każdy Z nich, b) WTO y so- 
nywa się według porządku seryi, t. J najprzód dłużnikom pierwszej RA ALA 
drugiej, trzeciej i t, P» lecz w każdym razie całym seryom; woga ponia 
przy tem reszta zalicza się do sumy ulegającej powrotowi w roku nastepny, 
c) prawo zwrotu rozciąga się I na odnawiających pożyczki, T p, przy znne 
sią tym osobom, któro przy samym zwrocie będą właścicie ann PE ay 
nieruchomości, e) Zwrot niema miejsca względem nieruchomosci, k óre wyszły 
ze stowarzyszenia przez umorzenie długu, f) Zwrot uskuteczmia się raz Ka 
po zamknięciu rachunków, wszystkich czynności Towarzystwa i po zatwier 
dzeniu rocznego sprawozdania, g 


) Komitetowi Nadzorczemu pozostawia sią roz- 
strzygnięcie wszelkich pojedyńczych wypadków, pytań 1 wątpliwości. 
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stąpiło, hezzasadnem jest dalsze pobieranie jakichkolwiekbądź opłat na 
wemocnienie tego kapitału, który dalszego wzmocnienia już nie potrze- 
buje. Opłaty te więc są zbytecznemi; jeśli zaś pobierane są w prze- 
widywaniu możebnego w następnych latach obniżenia się tego kapitału 
to powinnyby stanowić jakiś oddzielny zasób niepodlegający narusze- 
niu i wyczekujący chwili dołączenia go do kapitału zasobowego gd 

nastąpi tego potrzeba. Byłoby. to jednak przeciwne zasadzie wycłę.. 
szonej w 2-gim ustępie $ 51, wedle której bezwarunkowo wszelka prze- 
wyżka tego kapitału, bez względu na przyszłe możebne jego zmniej- 
szenie musi być rozdzieloną między stowarzyszonych, a więc nie Róże 
być zachowaną pod postacią jakiegoś na nieprzewidziane wypadki prze- 
znaczonego zasobu. Powinnaby więc nastąpić zmiana tego ustępu 
$ öl dla tych przynajmniej Towarzystw, które doszły do pełnego ia 
pijału zasobowego !). | i 


XXXIV. Zwrot stowarzyszonym kapitału zasobowego. 


$ 52. Po zupelnem umorzeniu zaciągniętej z Towarzystwa, 
pożyczki, właścicielowi nieruchomości z hypoteki, któ- 
rej pożyczkę wykreślono, wydziela się z ogólnego ka- 
pitału zasobowego taka suma, jaka wypadnie ze sto- 
sunku wykreślonej z hypoteki sumy do ogółu wszyst- 
kich na rzecz Towarzystwa zapisanych w hypotece 
wierzytelności, = 
Na tejże zasadzie, przy wykreśleniu z hypoteki 
umorzonej Części wierzytelności z powodu przeniesie- 
nia pozostającej do zapłaty reszty w nowy okres umo- 
rzenia, bez dobierania napowrót części umorzonej, 
właścieielówi nieruchomości wydziela się z kapitału 
zasobowego taka część, jaka przypadnie w stosunku. 
wykreślonej z hypoteki sumy do ogółu wszystkich na 
rzecz Towarzystwa zahypotekowanych wierzytelności. 
Przy wykreślaniu z hypoteki długu, spłaconego 
na zasadzie $ 17 przez wpłaty nadobowiązkowe (przed- 


. „„) Nie wytrzymuje tutaj krytyki przywiedzi żej | T 
U względem dawnych stowarzyszonych, ktora. a e ate atis 
eei Jedn mawi ergo jakkolwiek Towarzystwo tego obecnie dlo póczebuj 
m 3 f Epa bean płacą, bo są nowi! Wszelka nowa społeczność korzysta z pe: 
e RC z o wiedzy i majątku nagromadzonych przez swoich | 
Pak A t a torzystamy z pożyczek umarzalnych których nie znali 
A padl Mag ie i ac nawet tak daleko spostrzegamy, że nowi stowarzy- 
brali ioż ystaja z wyższego kursu listów zastawnych, niż ton, przy któr A 
anka niż to p ptowarzyszeni, Ci nowi korzystają też z wyższych cen sza- 
żóńe dogodności, ie dawniej i t. p. Mimo to, za te zbiegiem czasu wytwo- 
Tylko więc ZAC, Sa nie miałby odwagi żądać od nich oddzielnej zapłat 
przepis odnośnie do Towarzystw ea A | szozególniejsży 
ABLE : E , 'zebują zasilani ' it 
sobowego, ale nie względem tych, które tego waale Bo AU Paw a > 
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terminowe spłaty), zwroty z kapitału zasobowego do- 
pelniają się odpowiednio do lat uczestnictwa dłużnika 
w Towarzystwie, a mianowicie: na udział występują- 
cego z Towarzystwa członka wyznacza się z sumy, 
któraby mu przypadala do zwrotu w warunkach zwy- 
klego umorzenia długu obowiązkowemi zwyklemi ra- 
tami, taka część, jaka przypada w stosunku całej liczby 
lat, w ciągu których wnoszone były przez stowarzy- 
szonego raty, do liezby lat, na które pożyczka była 
udzieloną. Przy tem, jeżeli następowało przeniesienie 
długu do nowego okresu umorzenia, do rachunku wli- 
czają się wszystkie lata, w ciągu których płacone były 
raty i calkowita ilość lat, na którą była udzielona po- 
życzka, licząc od dnia pierwotnego jej udzielenia do 
czasu zupełnego umorzenia ostatniej po tem przenie- 
sieniu pożyczki. 

Wypłata udziału z kapitału zasobowego we wszyst- 
kich wypadkach dopelnia się po ukończeniu półrocza, 
w którem nastąpiło umorzenie lub przedterminowa 
spłata pożyczek. 

Właściciele nieruchomości mają prawo żądać, 
aby przypadający im do zwrotu udzial w kapitale za- 
sobowym był wypłacony wierzycielom w porządku hy- 
potecznym i w tym ostatnim wypadku stosownie do 
przepisów, wskazanych w $ 25 Ustawy. 

Wartość nieruchomości, nabytej na pomieszcze- 
nie Zarządu Towarzystwa, równie jak i wartość nieru- 
chomości do użytku Towarzystwa służących, chociaż 
należą do ogólnej sumy kapitału zasobowego, nie 
wchodzą jednak w rachunek przy wydzielaniu z niego 
części przypadającej każdemu z członków występują- 
cych z Towarzystwa; członkowie ei utracają na zawsze 
prawo do udzialu w pomienionej części kapitalu zaso- 
bowego. (Lączne — art, 60 prawa o T. K. Z. 1869 r. 
S$ 7, 34 ad 7-um i 108). 

* A * 
Przepisy tego paragrafu są następstwem zasady wygłoszonej w $ 50, 
i własność stowarzyszonych, a nie zaś To- 


iż kapitał zasobowy stanowi j nie z ) 
warzystwa. Wiemy już, że w Towarzystwach Cesarstwa jest inaczej, 
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że tam stowarzyszeni nie otrzymują żadnego udziału z tego kapitału. 
Paragraf 52 wskazuje sposoby obliczenia udziału jaki na nich przypada: 
1) po umorzeniu pożyczki w zwyklym porządku rzeczy, t, j. w ciągu 
18, 274, 264 lub 864 lat, lub też 2) w razie wcześniejszej jej spłaty 
przez nudobowiązkowe wpłaty. mó 

_ Z rozprrządzeń w tym paragrafie zamieszczonych przekonywamy 
się: 1) że prawo otrzymania pewnej części z ogólnego kapitału zaso- 
bowego Towarzystwa przysługuje tylko temu stowarzyszonemu, który 
dług swój względem Towarzystwa zaspoił. Stąd więc wniosek, że ten 
stowarzyszony, kłóry nadal z duwniejszą swoją pożyczką pozostaje na 
skutek np. jej odnowienia lub przeniesienia do nowego okresu umo- 
rzenia (bez dobrania umorzonej części) żadnego wydzielenia. z kapitału 
zasobowego nie otrzymuje. Dla wszystkich tego rodzaju pożyczek 
chwila obliczenia ich udziału w ogólnym kapitale. zasobowym nadej. 
dzie dopiero po zupełnem umorzeniu wznowionej w ten lub inny spo- 
sób pożyczki; 2) że niezupełnie dokładną jest zasada wygłoszona przez 
$ 50, iż kapitał ten stanowi wspólną własność „wszystkich stowarzyszo- 
nych. Rozporządzenia w $ 52 zamieszczone, przekonywają nas, iż sto- 
warzyszony pewną część tej swej „własności” na zawsze utracić musi. 

Część bowiem, którą wyobraża gmach Towarzystwa i jego ruchomości 
Ustawa: odróżnia od reszty, uważając ją za wartość nie wchodzącą 
w, obliczenia przy wydzielaniu udziału przypadającego każdemu z człon- 
ków występujących z Towarzystwa. e l 

i ; w | E 
„ Dalej tenże:$ 52. ustanawia dwa.sposoby obliczania zwrotów, jakie 
otrzymać mogą z tego kapitału występujący z Towarzystwa dłużnicy. 

Inaczej obliczonym jest ten zwrot dla umarzających pożyczkę w spo- 
sób ewykły, a/imaczej dla spłacających ją przed czasem (choćby natych- 
miast potem nową pożyczkę. zaciągali). - a g 
T A. > umorzeniu. pożyczki w zwyklym poreqlku rzeczy wydaną 

aje stowarzyszonemu z ogólnego kapitału zasobowego ta tylko 
część, jaka wypadnie ze stosunku wykreślonej œ hypoteki suwy do ogólnej 
sumy wszystkich na rzecz Towarzystwa zapisanych wierzytelności. Dla usta- 
lenia zaś tej stosunkowości oblicza się więc wszystkie na rzecz To- 
warzystwa zapisane po hypotekach wierzytelności: bez względu na to 
jakie kwoty z nich umorzonem: już zostały. Dopiero wówczas usta- 
ad się stosunek. 1 tak, np. jeśli było zahypotekowanych pożyczek 

Powarzystwa 50,000,000 rb., a wykreślona pożyczka wynosiła 100,000 
rubli, t. J. 'fggo Część wszystkich pożyczek,: to występujący z Towa: 
rzystwa miałby prawo otrzymać t/s część 'kapitału ea 26 o. Jeśli 
zaś ten kapitał wynosił np. 2 miliony rubli bez wartości d En 
chomości Towarzystwa, to za '/sg, jego część: dając: ARA 
TAA aty ] 00 JEĘO Część przypadającą do zwrotu, 

ący umorzenie dłużnik otrzymałby 4,000 rb. Hat leć 

że przy tej zasadzie wychodzący z Towar SEWA po pacz: 
ki otrzyma o tyle więcej, o la o róln) kapit mcd osió deo. 
ważniejszej cyny. Możę się zdarzyć kapitał zasobowy wzrósł do po- 
żniejszej cyfry.. Może się zdarzyć, -že otrzyma więcej niż wniósł 

w pierwotnych ratach przeznaczonych. na wytww A chana 
od jego pożyczki. Na tejże samo zasadzie WO gi HE: dziela 

kk Re R z ogólnego kapitału obo CO PE 

tory wykreśla ze swej hypoteki część umorzonej pożyczki i 

resztę nie umorzonej do nowego okresu: umori Ra be Gda 

O A A morzenia lecz „ beż dobierania 

da kwota w das oÓ A e RA ię dobiera, to z kapitału tego ża- 

e zostaje, jak o tem wyżej była już wzmian- 
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ka, gdyż pozostaje ten kapitał nadal, jako gwarancya tej pożyczki do 
nowego okresu przeniesionej, a której wysokość przez to wcale się 
nie zmieniła. Stosownie tylko do $ 14 Ustawy, opłaty na kapitał za- 
sobowy nie będą od tej pożyczki pobierane dla tej prostej przyczyny, 
że kapitał już został dawniej wytworzony i w skarbcu Tow. znajduje się. 

B. Spłaty przed ukończeniem zupełnego umorzenia pożyczki do- 
zwolone przez $ 17 Ustawy zdarzają się często, stosownie do widoków 
danego stowarzyszonego. Tym spłacającym pożyczki przed czasem $ 52 


przyznaje prawo do otrzymania także pewnej części z kapitału zaso- 


 bowego w inny jednak sposób obliczonej, Obliczenie to dokonywa się 


inaczej przy dawniejszej treści odnośnego ustępu $ 5l, inaczej przy 
zmianach w nim zaprowadzonych przez rozporządzenie ministeryalne 


og r. 1901 (wyżej powołane). Dawniej ustęp ten brzmiał tak: „Przy wy- 


kreśleniu z hypoteki długu spłaconego na zasadzie $ IT przez wpłaty 
nad obowiązkowe, „przypadająca na -udział członka wychodzącego 
z Towarzystwa część kapitału zasobowego oblicza się jedynie w sto- 
sunku ilości pożyczek umorzonych przez wnoszenie zwykłych rat ter- 


minowych, do ogólnej: sumy wszystkich zapisanych w hypotece poży- 
'czek Towarzystwa”. Wedle więc takiej. osuowy tego $ odbywa się 


podwójna rachuba. Najprzód -oblicza się ile z kapitału zasobowego 
przypadałoby na każdą setkę „pożyczek nominalnych na hypotekach 
zapisanych. W tym celu dzieli się kapitał zasobowy przez ilość setek 
w ogólnej sumie pożyczek Towarzystwa ` się mieszczących, następnie 
cyfrę otrzymuną mnoży się przez liczbę setek umorzonych z danej po- 
życzki (po dzień zamierzonej spłaty) w-zieykłych warunkach, t. je „przez 
wnoszenie zwykłych rat terminowych” (ma się rozumieć jednak z uwzglę- 
dnieniem końcówki, setki niedosięgającej) W tym wypadku także od 
wysokości do jakiej doszedł kapitał zasohowy i od ilości lat, przez 
które stowarzyszozy w Towarzystwie pozostawał zależną jest wysokość 
sumy .jaką otrzyma. Jednem słowem z -woli Ustawy stowarzyszony 
wychodzący z Towarzystwa i spłacający jednorazowo resztę podotąd 
qiieumorzonej pożyczki, otrzymuje z. kapitału zasobowego tylko tyle ile 
wypada nä część jego pożyczki umorzonej dotychczas w sposób zwykły, t.j. 
przez dotychczasową w ciągu lat trwania pożyczki. spłatę w. ratach 


"półrocznych. Nie otrzymuje on zaś żadnego wydzielenia z kapitału 
. zasobówego na tę część pożyczki, którą obecnie jednorazowo spłacił. Przy- 
400 


kład liczbowy lepiej to jeszcze objaśni: Właściciel nieruchomości NE 140( 
w Warszawie, który otrzymał pożyczkę w kwocie 16,000 rb. i począł 
opłacać rdty od 1 października 1811 r., po zapłaceniu T rat półrocznych 
wystąpił ze stowarzyszenie licząc od 1 kwietnia 1815 r. Jakkolwiek 
złożył na kapitał zasobowy w 4-ch pierwszych półrocznych ratach 
rb. 640, (po 160 rb. co pół roku), otrzymał z niego tylko 20 rb. 60 kop.! 
Tymczasem, gdyby spłacił pożyczkę tą po dojściu kapitału zasobowego 
mowarzystwa do normy np. po upływie 48 rat w drugiem półroczu To- 
"ku 1894/5, otrzymałby więcej jak złożył, bo rb. 888 kop. 838 '). 


zza 


- 1) Wynika to z następującego obliczenia: , 
Kapitał zasobowy z końcem II półrocza 1895 r. wynosił 


'Przewyżka dochodów nad wydatki w r. 1804/5 wynosiła | 251,476 rb. b4 kop. 


razem . 401,44 rb. 20 kop. 


Z tej sumy ulega pótrąceniu: ce: l 
+ Wartość darńd Towarzystwa raek 205,749 rb, 15 kop. l 6 
"Wartość ruchomości - 18,559 rb. 35 kop. BE NRA 
noya tide 8,542 rb, 35 kop 10,106 tb. 73 kop. _215,855 rb. SB kop. 


Pozostaje do podziału między stowarzyszonych " 78,196,668. rb. 32 kop. 


Ten znów, któryby wyszedł z "Towarzystwa po zapłacie pierw 
szych rat, na wytworzenie kapitału zasobowego przeznaczonych die 
nie otrzymuje, bo nie rozpoczął jószcze umarzania swej pożyczki "gd >, 
dopiero, poczynając od następnej raty, począłby ją umarzać. Pow $ 
szemu sposobowi obliczeń możnaby zarzucić pewną nomed 
z brzmieniem $ 52 ust. 8, w którym jest mowa o konieczności Sb 
ozania stosunku pożyczek umorzonych zwykłemi ratami terminowemi 
do ogólnej sumy zapisanych w lypotece pożyczek. Sprzeczność ię 
tylko pozorna. Ustawa wskazuje tutaj dłuższą drogę obliczenia kudy 
powyżej podana jest prostszą i zrozumialszą, a obie do jednego wy M 
ku liczbowego prowadzą. (Podług słów $ 52 należałoby Gi 
szy ogólną sumę umorzonych pożyczek przez U, a pojedyńczej oł 
conej pożyczki przez w (małe) zaś ilość zapisanych na hypotece ya 


k , i - U ; 
> e - a se. sina g jy ponieważ więc w licz- 
(u 1 mianowniku znalazłyby się i tui tam U duże, należałoby j 
znieść i wypadałoby tak jak wypada w powyżej boa łoczona co 
czeniu, wynajdywa tylko stosunek umorzonej części pożyczki do ogółu 
wierzytelności. Właściwszem i zrozumialszem byłoby zachowanie 


i g eg A ni _a , U . 
w $ 52 całości treści $ 9 statutów „Wirtembergische kredit Verein 


z r. 1827”, który mu służył prawdo 1i j ó 

| podobnie za pierwowzór. Jest 
aa za długi, ale za to jasny, a tą jasność postradał w streszczeniiu, 
Jakie z niego uczyniono w dawnym $ 52 naszej Ustawy. (Patrz rze- 
czone statuty i pracę I. Banzemera: „Ogólne uwagi nad urządzeniem 


kredytu dla nieruchomości miejskich”, str. 10, Berlin 1862 r.). 


Ten dawniejszy sposób obliczenia zwrotu z kapi 
BJ) Ponar i zmianie na skutek prawa z r. 1806 kła pra OB OE 
bowiem oo AE? zasady tego obliczania. ERREP 
na Soswiadezeme przekonało, że przy dosłownem stosowaniu t 

pareman Ee się krzywda temu stowarzyszonemu, który kilkata 
a dod EE "dle amaniejszenia opłacanych dotąd rat 
dobierał część umorzoną iz A A od A and E 
okresu umorzenia, przenosząc w A | o. SA 
n ; rar sobą przyt 6 - 
Doai aanva rna jut przez sibie. wytworzony (S 14 Ustawy) 
dawniejszy sposób obca pa. SO WAG poŁyozkę 
NĄ ania, ależałoby przyjąć za podstawę jedy- 
SERA ra przez niego od czasu, ola zo olnowiEdia A 
wena > a względu nà liczbę lat przebytą w stowarzyszeniu 
Ek Eh $ > ony ad zasobowy mógłby otrzymać z niego tylko 
h zada 5 ęść. ak, np. przy zmniejszeniu pożyczki i przejściu 
BĘ U umorzenia zwracany byłby mu kapitał w stosunku 
Dao 3, 0) pożyczki. Towarzystwo więc nie potrzebując tego 
ha a. ada stowarzyszonego, ten zaś byłby karany mio. 
karę miał na myśli pm iu. Wątpliwą było rzeczą, aby tego rodzaju 
à a myśli prawodawca. Zdaje się, że jed oc LG 

, że jedyną jego myślą było 


rar ny 


a że suma ich pożyczek h i i ć 
„że 1 ich ek hypotecznio zabe z Á ó 
R ER 
ożnczky Dray pada rb. 7,03215. Spłacający więc à Oa ea ee 
tak An è a rb, 61 kop., otrzymuje osoena daia a EN 
12,568 rb. 37 kop a x lag tą m arzonaj zwykłemi 48 ratęmi h j.5 suiy 
ry r . z + pau. ar = 888 : j 3r „n Ni 
mywać zad nie za sumę 3,431 rb. 61 kop. Dice Ja. kop, SOBA 


zapobiedz temu, aby przez zbyt częste wystąpienia z Towarzystwa, 
kapitał zasobowy nie był narażonym na poważne uszczuplenie. Dla- 
tego jedynie ustanowił tak ostre przepisy dla tych, którzy spłacają 
przed czasem swoje pożyczki. Mogło to być zasadnem przy sumem 
zawiązaniu Towarzystwa, lecz gdy kapitał zasobowy doszedł do wy- 
sokości zabezpieczającej wypłacalność Towarzystwa, a występowanie 
z niego pojedyńczych czlonków nie wywołuje nadzwyczajnego zmniej- 
szenia tego kapitału, to można się kierować innemi więcej słusznemi 
zasadami. Wobec tego z zapoczątkowania Towarzystwa Kred, War- 
szawskiego $ 52 został zmienionym i w nowej jego treści przyjęto 
zasadę: ilości lat pozostawanie w stowavzyszenin dłużnika spłacającego 
swoją pożyczkę. I tak: jeśli pożyczka nie była ani razu odnawiuną, 
to: na udział występującego z Towarzystwa członka wyznacza się z su- 
my, któraby mu przypadła do zwrotu w warunkach zwykłego umorze- 
nia długu obowiązkowemi ratami, taka część jaka przypada w stosun- 
ku całej liczby lat, w ciągu których wnoszone były (przez niego) raty, 
do liczby lat, na przeciąg których pożyczka była udzieloną. Ostatecz: 
nie więc podług tego nowego sposobu obliczania, stowarzyszony, który 
nie odnawiał swej pożyczki, otrzymałby taką samą kwotę, jak przy 
dawniejszym obliczaniu, bo i tu i tam liczba „zwykłych rat termino- 
wych” odpowiada liczbie lat, w ciągu których wnoszone były te raty. 
Leez skutkiem przyjęcia powyższej zasady, ten nawet, który nie za- 
czął pożyczki umarzać, a spłacił ją po złożeniu kapitału zasobow ego, 
otrzymałby pewien choć nie wielki zwrot, czego dawniej mu zupełnie 
odmawiano, jako temu, który nie rozpoczął jeszcze umarzania. Różnice 
poważniejsze w obłiczeniu przejawiają się dopiero, w razie gdy spła- 
coną zostaje pożyczka wielokrotnie odnawiana, bo w tym wypadku: do 
obliczenia przyjmują się wszystkie lata, w ciągu których płacone były 
rat i calkowita ilość lat, na które była udzielona pożyczka, licząc od 
dnia udzielenia pierwotnej pożyczki do czasu ostatecznej spłaty, ostat- 
niej pożyczki, po przeniesieniu jej do nowego okresu. Takie oblicza- 
nie jest dość trudne i zawiłe, lecz sprawiedliwsze. Ostatecznie, takież 
samo obliczenie, na tejże samej zasadzie przebytego w stowarzyszeniu 
czasu możnaby było dokonać i przy dawniejszej treści § 52. Daje do 
tego podstawę użycie w tej dawnej treści liczby mnogiej, mówiąc, że 
wydzielić się mająca spłacającemu część kapitału zasobowego oblicza 
się „w stosunku ilości pożyczek umorzonych” zwykłemi ratami. (0wcze- 
śni więc twórcy naszej Ustawy przypuszczali już, że tych pożyczek może 
być wiele, różnego rodzaju poumarzanych w sposób różny. Lecz takie 
rozszerzające tłomaczenie tych wyrazów mogłoby spotkać się z zarzu- 
tami o zbyt daleko idącem wnioskowaniu. Lepiej więc stało się, że 
nowa treść $ 52 rzecz tę stanowczo i wyraźnie rozstrzygnęła t). 


+ 7 
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1) Pod wzgłędem zwracania kapitału zasobowego umarzającym pożyczki 
lub je spłacającym istnieją różne przepisy i zwyczaje w różnych Towarzystwach 
Kredytowych. I tak: w Towarzystwie Łódzkiem stale wydzielonym zostaje 4'/o 
z kapitału zasobowego bez względu na jego wysokość; nic zaś się nie wydziela 
tym, którzy pożyczki przenoszą do nowego okresu z dobraniem lub bez dobra- 
nia umorzonej części. nEn 

W Towarzystwie Kredytowem m. Berlina (Berliner Pfandbrief Institut) 
-każdy stowarzyszony przed zaciągnięciem pożyczki winien wnieść na kapitał 
. rezerwowy ja nadto opłacać corocznie w ciągu pierwszych $-miu lat po t/y 
Ja w następnych latach po '/"/, od pożyczki. Opłaty te obracane są na kapitał 
zusobowy dopóty, dopóki kapitał rezerwowy dla danego stowarzyszonego nie 
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-W Towarzystwie Warszawskiem przyjęto za zasadę, iż cząstka 
/ kapitału zasobowego przypadająca występującemu z Towarzystwa, lub 
umarzającemu ostatecznie swoją pożyczkę, wypłaca mu się nie w dniu 
z którym ustały jego obowiązki względem Towarzystwa (przez zapłatę 
przypadającej od niego reszty długu), lecz w pół roku później. Jeśli 
więc umorzył pożyczkę przez zapłatę ostatniej raty w.d. 1 paździer. 
nika, to ową cząstkę kapitału zasobowego otrzyma dopiero w dniu 
1 kwietnia następnego roku wedle stanu obliczeń w końcu tego pél- 
rocza zakończonych. Zasada ta opartą została na tem rozumowaniu 
że raty Towarzystwu należne płacą się 2 góry, a nie z dołu ($ 16), że 
skutkiem tego, do końca półrocza, za które zapłata e góry nastąpiła 
stowarzyszony spłacający lub umarzający pożyczkę pozostaje nadal 
przez pół. roku nie dłużnikiem Towarzystwa, lecz stowarzyszonym 
1 skutkiem tego ciąży go w ciągu tego półrocza jeszcze odpowiedziś]- 
ność -za sprawy Towarzystwa z mocy $$ 88.1 84 Ustawy.: Przed za. 
_ płatą ostatniej raty za zobowiązania Towarzystwa, t. j. za jego listy 


` dojdzie 59, pożyczki; następnie opłaty te zaliczane są do funduszu umorzenia, 
Wszyscy stowarzyszeni, którzy zaciągnęli pożyczkę w jednym i tym samym 
roku stanowią pod względem kapitału zasubowego. oddzielne .stowarzysżenie 
okresowe (Jahresgeselschaft) i w razie par pożyczek uczestniczą :w kapitale 
zasobowym oddzielńie zapisywanym dla tegoż stowarzyszenia. okresowego. 
„Wszystkie zyski i oszczędności na opłacie '/,/, na koszta zarządu doóliczają się 
; do kapitału .każego stewarzyszenia okresowego -w stosunku do wysokości kapi- 
tału rezerwowego. Pomimo rozdziału ogólnego kapitału rezerwowego na różne 
stowarzyszenia okresowe, całość kapitału służy za rękojmię zapłaty wylosowa- 
nych listów zastawnych 1 kuponów, a wyniknąć mogące straty pokrywają się 
z ogólnej sumy tego kapitału. Na wypadek całkowitej spłaty pożyczki dłużnik 
odbiera swój udział w kapitale rezarwowym z 20, i zyskami w równych setkach 
marek, w razie zaś częściowej spłaty pożyczki odbiera część wstosunku do spła- 
-conej pożyczki, i i | w: 

„ „_W Towarzystwie Kredytowem Wiirtenbetgskiem (Wiirtembergisches Kre- 
dit Vereins in Stuttgart), każdy stowarzyszony: wnosi 40/5 na kapitał zasobowy 
"1 to w teu sposób, że z udzielonej mu pożyczki 'strąeonem zostaje 40%, tak, że 

za każde 100 marek pożyczki otrzymuje 96 marek, czyli że 4:/40/, dolicza się do 
, długu i obniżenie umorzenia jest tak przeprowadzone, jak gdyby .pożyczka była 
udzielona 104!/,, a nie 100. Pożyczki udzielają się na lat 10 do 50, ale raty usta- 
nawiane są w ten sposób, że pożyczki zaciągnięte w różnych latach, winny być 
umorzone w jednym itym'samym roku. Kapitał zasobowy stanowi wspólną 
własność wszystkich stowarzyszonych, którzy w jednym i tym samym czasie 
. umarzają pożyczki. Kapitał ten wzrasta procentami i zyskami i rozdzieldnym 

Josi przy eałkowitem umorzeniu pożyczki pomiędzy stowarzyszonych w stosun- 

u do sumy pierwotnej pożyczki. W razie wcześniejszej spłaty pożyczki, sto- 
warzyszony otrzymuje jedynie część kapitału zasobowego, obliczoną na zasadach 
następujących: jego udział w kapitale zasobowym dzieli się na 50 równych czę- 
ści, t. j. na tylo części ile lat potrzeba, do normalnego umorzenia pożyczki. Sto- 
warzyszony otrzymuje tyle pięćdziesiątych części, ile lat był w stowarzyszeniu 
oprócz tego dostaje pozostałe pięćdziesiąte części wymagalne w końcu każdego 
Ras PPNegU roku, za potrąceniem dyskonta w stosunku 2/, rocznie. Jeżeli je- 

na ug umorzonym będzie przed upływem lat 50, wtedy stowarzyszony otrzy- 
muje cały udział w kapitale zasobowym, bez względu na brakujące lata do zwy- 

ego umorzenia pożyczki Wreszcie jeżeli pożyczka była zaciągnięta na krót- 

„Bzy termin od 50 lat, np. na lat 30, a stowarzyszony umorzy ją przez opłatę rat 

wcześniój np, W lat 28, to otrzymuje z kapitału zasobowego */, swego udziału 

Dna Vio dyskontowanem mu zóstaje przy stopie. 20%, Mż | 
a JEAN więc, że w Towarzystwach Kredyto iemieckich, w- któr 

tw rerne się kapitału zasobowego jest prawie p oj PIJ 
toe reag unoka Wa opady Kady wag Pada aa 
Po: adz lowarzystwa Kredytowego m. Warsza 

opracowane , PSY B9 me W AIRZAWY, 
! zadu IE P7 ówczesnego dyrektora Czajewicza, jako motywa do prawa 
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zastawne odpowiadał i ze swojej nieruchomości i ze swego kapitału za- 
sobowego. Udy zaś spłacił lub umorzył pożyczkę przestał z; dniem 
spłaty lub umorzenia odpowiadać 2 nieruchomości (3 34 ust. 8), ale od- 
powiada jeszcze ze swego kapitału zasobowego. A tego bowiem ka- 
pitału, podług ustępu 1 tegoż $ 54 przedewszystkiem pokrywa się wszel- 
kie możebne niedobory. Dla usunięcia wszelkich pod tym względem 
wątpliwości, w r. 1904 przy przerabianiu $ 52 zamieszczonem zostało, 
że „wypłata udziału z kapitału zasobowego... dopelnią się po ukończe- 
niu półrocza, w którem nastąpiło umorzenie lub.. spłata pożyczki”. 
Dzięki jednak dobremu Zarządowi naszych Towarzystw, odpowiedzial- 
ność ta jest czysto naukową i nigdy miejsca nie miała. To też Wła- 
dze Towarzystwa Kred. m. Warszawy (16 listopada 1897 r.) postano- 
wiły: iż ostatnia rata, należna od stowarzyszonego umarzającego w zwy- 
kłym porządku pożyczkę pokrywaną być może przez Dyrekcyę, ale na 
razie nie z kapitału zasobowego, jako jeszcze nietcymugalnego i Ściśle 
nie obliczonego (art. 1290 K. ©. P.). Pokrywaną jednak będzie pod 
postacią zaliczenia z ruchomych zasobów Towarzystwa. Zaliczenie to 
potrącane następnie zostaje z przypadającego na stowarzyszonego ka- 
pitału zasobowego, gdy czas jego płatności nadejdzie (procent od 
tego zaliczenia nie jest wymaganym, gdyż ów kapitał zasobowy da- 
nego stowarzyszonego w dalszym ciągu, t. j. przez pół roku procent 
na rzecz Towarzystwa przynosi. Z dogodności tej stowarzyszony 
o tyle korzystać może, o ile tego od Dyrekcyi zażąda w ciągu mie- 
siąca poborowego i o ile ogólny kapitał zasobowy Towarzystwa do- 
sięgnął normy przez Ustawę przepisanej (Post. Władz Połącz. z dnia 
71 ll czerwca 1898 r.). 


$ 


Przy stosowaniu przepisów tego $ 52, w Towarzystwie Warszaw- 
skiem przy pierwotnej treści tego paragrafu, iż właściciel „ma prawo 
żądać aby jemu, lub komu z porządku hypotecznego wypadać będzie 
wydzieloną została z ogólnego kapitału zasobowego” odpowiednia część, 
powstało pytanie, jak to rozporządzenie rozumieć? komu wyplacać ten 
udział? czy sam tylko właścieiel nieruchoiności ma prawo nim rozpo- 
rządzać i otrzymać go bez względu na swoich wierzycieli? czy mogą 
oni oprzeć się tej wypłacie i zażądać jej dla siebie „w porządku hy- 
potecznym”? za jakiemi pokwitowaniami uskuteczniać te wypłaty, czy 
urzędowemi, czy prywatnemi? zatwierdzonenii, czy nie przez Wydział 
Hypoteczny? Władze Towarzystwa Warszawskiego przedmiot ten wzię- 
ły pod rozwagę (postanowienie z d. Ti ll czerwca 1898 roku). Wy- 
chodziły tu z tej zasady, że, według wyrażenia $ 52, właściciel domu 
ma prawo żądać, aby jemu był wypłaconym rzeczony udział, że za- 
tem zezwolenie wierzycieli hypotecznych na wypłatę nie jest potrze- 
bnem, bo tego nie zastrzegł prawodawca. Dalsze wyrażenie w tymże 
$ 52, że wypłata tego udziału może nastąpić „komu z porządku hypo- 
tecznego przypadać będzie” należy rozumieć w ten sposób, że wła- 
ścicielowi domu służy prawo żądać aby przypadająca dla niego część 
kapitału zasobowego była obróconą na spłatę wierzycieli „według po- 
rządku hypotecznego”. (W razie odmowy przyjęcia lub niestawienia 
się, kwota ta wniesioną zostaje do depozytu sądowego za decyzyą 
Wydziału Hypotecznego). Ta wykładnia Władz Towarzystwa War- 
szawskiego była opartą na przypuszczeniu, że ustawodawca chciał tu- 
taj postawić przepis wyjątkowy, pozwalający właścicielowi domu, wbrew 


Cześć druga. 16 


242 


Pe O ZATOCE 


ogólnej zasadzie, wyrażonej w art. 47 Ustawy. Hypotecznej z r. 1818, 
rozporządzać się sememu cząstką swego mienia obciążoną jednak pra- 
wami wierzyciel. Widocznie pogląd ten był trafny, bo przy uzupeł- 
nianiu w r. 1901 $ 52 Ministeryum zgodziło się na to 1 w nowej treści 
pozostawiła prawo właściciela rozporządzania tym kapitałem, a jeśli 
zechce wypłacić go wierzycielom. nastąpić to może „stosownie do 
przepisów wskazanych w $ 25 Ustawy”. Wierzycielom przysługuje 
jednak zawsze prawo przez położenie aresztu w Dyrekcyt powstrzy- 
mać wypłatę na ręce właścicieła domu. Choć i w tym razie areszt 
ten nie na wieleby się przydał, bo właściciel, aby go obejść, mógłby 
należnej od niego raty nie płacić i udział jego w kapitale zasobowym 
obróconymby został na pokrycie należności Towarzystwa. Wyższy 
wierzyciel hypoteczny mógłby nie dozwolić użycia tego kapitału na 
pokrycie niższego, lub osobistego wierzyciela— dłużnik. Słowem wszel- 
ki przepis nie dozwalający rozporządzać tym udzialem w kapitale za- 
sobowym bez wiedzy wierzycieli byłby w rzeczywistości bezskutecz- 
nym i prawodawca wiedząc o tem, nie wydał takiego przepisu. 
k E 
* 

Ostatni ustęp $ 52 stanowi ważne wyjaśnienie, jak należy przy 
obliczaniu udziału stowarzyszonego w kapitale zasobowym, postąpić 
z wartością nieruchomości nabytej na pomieszczenie Zarządu Towa- 
rzystwa i ruchomosci, służących do jego użytku? Jakkolwiek więc 
„należy do ogólnej sumy kapitału zasohowego, nie wchodzą jednak 
w rachunek” przy obliczaniu tego udziału. Paragraf 52 idzie jednak 
jeszcze dalej i stanowi, że członkowie występujący z Towarzystwa 
„utracają za zawsze prawo do udziału w pomienionej części kapitału 
zasobowego”. Dom więc należący do Towarzystwa, wtenczas jednak 
dopiero przeszedłby, stosownie do $ 7T Ustawy „na własność miasta”, 
gdyby przy zwinięciu działań Towarzystwa, po wyczerpaniu koleją 
wskazaną w $$ 83 i 84 Ustawy, wszelkich zabezpieczeń pożyczkom 
przysługujących, a więc hypoteki i walorów, w których pomieszczon 
jest kapitał zasobowy, dom Towarzystwa pozostał wolnym od „zel 
kich jego zobowiązań !). i 

„ Tenże ostatni ustęp $ 52 obejmuje w sobie ubocznie upoważnie- 
nie dane Towarzystwu do nabywania nieruchomości na pomieszczenie 
swego zarządu, ale tylko na ten cel. Senat, w wyroku swoim z dnia 
T marca 1901 roku (Prawo M 12 z r. 1901) wyjaśnił, że nabycie nie- 
ruchomości w innym celu, chociażby z dozwolenia Ministra, jest nie- 
ważnem, bo dozwolenie to byłoby niezgodne z Ustawą. 


ER 


1 Wartość r śni i . ; 
A n W T ruchomości Towarzystwo, z powodu ich prędszego zużywania 
ada się obniżać córocżnie o pewien o/ po upływie pewnego czasu od ich 
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ROZDZIAŁ V. 
ZARZAD TOWARZYSTWA. 


=k 
XXXV. Władze Towarzystwa. 


$ 58, Sprawami Towarzystwa zawiadują: 1) Dyrekeya To- 
warzystwa, 2) Komitet Nadzorczy i 3) Ogólne Zebranie 
Członków Towarzystwa. 


* E 
sł: 

W Ustawie Tow. Kred. m. Warszawy i w innych w paragrafie 
tym wyrazy: „Zebranie Ogólne” zastąpiono wyrazami „Zebranie Przed: 
stawicieli” (czyli pełnomocników), a to z powodu zniesienia Zebrań 
Ogólnych z mocy prawa z dnia 3 maja 1901 roku. (Zbiór Praw M 5T 
art. 1107). | 

$ * 
$ 

Sprawami Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, tak jak tego 
porządek rzeczy wymaga, zawiadują trzy organa: organ czynny, organ 
nadzoru nad czynnościami Dyrekcyi, t. j. Komitet i ciało wybiera- 
jące te organy, a zarazem zatwierdzające i sprawdzające czynności 
swych wybrańców, t. j. Ogólne Zebranie, złożone z tych wszystkich, 
którzy otrzymali pożyczki ($ 72), lub z tych, którzy wybrani na przedstawi- 
cieli zostali, jak w Tow., w których Ogólne Zebrania zostały zniesione. 
Wierzyciełe, czyli nabywcy listów zast. nie mają żadnego bezpośred- 
niego udziału w kierowaniu sprawami Towarzystwa. „Prawda, że bio- 
rący pożyczkę i następnie co pewien czas ją odnawiający winien dbać 
o los Towarzystwa i kurs listów. Lecz przeważnie dąży on do pozy- 
skania na razie pożyczki jaknajwiększej, choćby narażał Towarzystwo 
na niebezpieczeństwo. Pewien więc udział nabywców listów w spra- 
wach Towarzystwa mógłby być pożądanym; — odsuwając ich od tego 
udziału pozbawia się Towarzystwo ich rad i poglądów, odmiennych 
od tych, którymi się dłużnik mimo woli kieruje. Taki udział właści- 
cieli listów zast. okazać się może nieodzownym, gdy dane Towarzy- 
stwo znalazłoby się w trudnem położeniu i zaprzestało płacenia swych 


a . 


listów i kuponów, co nieraz się już zdarzało. Któż więc w takim razie 


ieli? Władze upadłego Stowarzyszenia 
a nie właścicieli listów. W takich ra- 
zach, co prawda nadzwyczajnych, wierzyciele chyba tylko od Władzy 
państwowej mogą wyczekiwać ratunku, co dla tej Władzy, mającej inne 
ważniejsze cele, uciążliwym stać Się może. Ta okoliczność, „że mimo 
braku u nas przedstawieielstwa wierzycieli, listy miejskie dosięgły wy- 
sokiego kursu i chętnie są nabywane, niczego nie dowodzi. Są naby- 
wane, bo instytucye te dotychczas są doskonale prowadzone, bo ludzie 
do kierowania są trafnie wybieranymi i mają zawsze na pamięci nie- 
tylko prawa właścicieli odłużonych nieruchomości, ale 1 prawa właści- 
cieli listów zast. Lecz któż poręczyć za to może, że zawsze do Władz 
Towarzystwa wchodzić będą najrozumniejSi 1 najzacniejsi? Byłoby więc 
może słusznem wprowadzenie do Towarzystw naszych wierzycieli, t. j. 
żywiołu, który z natury rzeczy dbać musi, aby dane Towarzystwo nie 
weszło na drogę udzielania za wysokich pożyczek, lub działań dla wła- 
ścieieli listów szkodliwych. 

W latach 80-tych Tow. Kred. m. Petersburga także z samych 
tylko dłużników złożone popchniętem zostało do dawania nadmiernych 
pożyczek i w następstwie zmuszonem było nabywać całe dzielnice 
miasta. Gdy skutkiem tego zagrażał mu brak dochodów na spłacenie 
listów i kuponów, Ministeryum Skarbu widziało ratunek w ustano- 
wieniu organu dla właścicieli listów, któryby zgodził się na różne ulgi 
co do tych zapłat, To też Rada Państwa 12 czerwca 1886 roku 
ustanowiła Komitet właścicieli listów zast., złożony z 6 członków, 
z których 4-ch wybierają właściciele listów, posiadający przynajmniej 
po 5,000 rb. listów; jeduego wybiera zarząd miejski, a jednego Komi- 
tet Giełdowy; prezyduje zaś osoba przez Ministra wyznaczona. Wła- 
dza tego Komitetu jest obszerną, lecz więcej dozorującą jak czynną. 
Ma on prawa wyznaczyć deputata, któryby przyjmował udział z gło- 
sem doradczym w posiedzeniach zarządu i był obecny przy rewizyach 
kasy. Za zgodą tego Komitetu Minister zatwierdził w dniu 28 lutego 
1887 r. przedłużenie czasu umorzenia pożyczek do lat 36 dla domów 
murowanych i 19 lat 11 miesięcy dla domów drewnianych. s 


Towarzystwo Kred, m. Moskwy było bardziej przewidującem 
i założyciele tego Towarzystwa zaraz w Ustawie swej z v. 1862 pozy- 
skali zamieszczenie pod $ 60 Ustawy wzmianki, że każdy właściciel 
listów na sumę rb. 5,000 ma prawo udziału i głosu w Ogólnych Ze- 
braniach Towarzystwa. Uznało też udział wierzycieli w tej formie za 
tak dla siebie dogodny, że gdy w latach 1886/7 zamierzono zaprowa- 
dzić Komitet właścicieli listów w tem Towarzystwie, myśl ta została 
odrzuconą z tej zasady, że w Petersburskiem "Towarzystwie ustano- 
wienie takiego Komitetu było potrzebnem ze względu na prawa wie- 
rzycieli niebiorących tam żadnego udziału w sprawach Towarzystwa, 
w Moskwie zaś ci wierzyciele mogą czuwać nad swojemi prawami na 
Ogólnych Zebraniach. | | | 

Nasze Tow. Kred. Ziemskie od pierwszych chwil swego powsta- 
uia ustanowiło dla swych wierzycieli poważny i mogący mieć wpływ 
na bieg spraw: Komitet właścicieli listów zast. Komitet ten ma prawo 
przedstwiania Władzom Towarzystwa swoich zamierzeń i wniosków. 
Wypowiada swoje poglądy w danym przedmiocie na żądanie Władz, 
ma prawo zanosić skargi na wszelkie dostrzezone uchybienia, już to 
do Dyrekcyi Głównej, już to do Komitetu Towarzystwa, już to nawet 
do Ministra Skarbu (art. 181—183 Ustawy z roku 1888). 


stanie w obronie praw wierzyć 
przedstawiają stowarzyszonych, 
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W zamierzonej Ustawie Tow. Kred. dla m. Warszawy, wypraco- 
wanej w b. Radzie Miejskiej w r. 1862, Komitet właścicieli listów był 
jedną z Władz przyszłego Powarzystwa (art. 174—178), lecz jak wia- 
domo Ustawa ta nigdy zatwierdzoną nie była. W Towarzystwie Kred. 
m. Warszawy sprawa wprowadzenia do niego wierzycieli niejedno- 
krotnie była pornszaną. W roku 1879 na Ogóbrem Zebraniu 5/18 gru- 
dnia, postanowionym był wniosek o utworzeniu podobnego Komitetu. 
Przy rozprawach jakie się wywiązały, od Władz Towarzystwa dowie- 
dzieliśmy się że założyciele Towarzystwa przedłożyli utworzenie po- 
dobnego Komitetu na wzór istniejącego w Pow. Kred. Ziemskiem, ale 
Władza rządowa!) rozpatrując zamierzoną Ustawę nie uznała za 
właściwe zaprowadzać tego Komitetu i cały tytuł o nim przedstawio- 
nej sobie Ustawy wykreśliła. Wniosek ten wówczas na Ogólnem Ze- 
braniu nie utrzymał się także, być może głównie dla tego, że był po- 
stawionym w sposób nieodpowiedni i drażniący dla Władz Towarzy- 
stwa. Wnioskodawcy żądali ustanowienia nowej Władzy zwierzchni- 
czej po nad Władzami Towarzystwa. Chcieli jej nadać niezmiernie 
doniosłe znaczenie, bo bez „zgodzenia się jej ¿żadna emiana Usłuwy nie 
moglaby być zaprowadzoną”. Ze swej strony Władze Towarzystwa 
jakkolwiek oświadczyły, że wnioskowi w zasadzie nie są przeciwne, 
jednak nie chciały nadać tak obszernej władzy przedstawicielstwu 
właścicieli listów zast. i zgadzały się na nadanie mu bardzo biernego 
stanowiska, raczej doradczego, jak czynnego?) Władze Towarzystw 
wskazywały jednak na to, że koniecznej potrzeby tego Komitetu 
nie widzą. Z drugiej strony jego przeciwnicy uważali, że ustanowie- 
nie go byłoby rodzajem ubliżenia i oznaką nieufności dla Komitetu 
Nadzorczego. Skończyło się na tem, że wniosek nie został przy- 
jętym. 

W istocie było zbyteczną rzeczą tworzenie jeszcze jednej cewartej 
władzy w Towarzystwach. Wywołać to mogło powne niechęci między 
przedstawieielami dłużników i przedstawicielami wierzycieli. Przykład 
takich ciągłych nieporozumień i utyskiwań widziny w Tow. Peters- 
burskiem (Sprawozd. z działal. tego Tow. za rok 26-ty str. 15, za rok 
27 str. 101—107, za rok 28 str. 94— 96) Tam Władze Towarzystwa 
wprost zarzucają Komitetowi właścicieli listów zastawnych działanie 
na szkodę Tow. i przypisywanie sobie nienależnych zasług. Ko- 
mitet właścicieli listów w ciężkich dla tego Tow. latach (1866—1888) 
podawał skargi do Ministra Skarbu, np. wtenczas gdy Dyrekcya, dla 


1) Nie powiedziano jaka. W projekcie przesłanym do Ministeryum Skarbu 
i przyjętym przez ówczesny tutejszy Zarząd finansów, nie było wzmianki o ta- 
kim Komitecie. 

2) Według więc odnośnego wniosku Władz Towarzystwa Komitetowi te- 
mu służyłoby prawo (art. 4): a) obecności przy losowaniu i przy paleniu listów 
i kuponów, a to przez delegacyę z dwóch członków, b) prezes Komitetu miał 
prawo głosu na Ogólnem Zebraniu co do wniosków dotyczących: uzupełnienia 
łub zmiany Ustawy, lub stopy procentowej od pożyczek i listów, rozwiązania 
Towarzystwa i jego rozliczenie, bez udziału jednak w głosowaniu o ileby tenże 
prezes nie był jednocześnie stowarzyszonyni. Każda uchwała Ogólnego Zebrania 
w powyższych przedmiotach winna była być przesłaną Komitetowi do jego 
uwag, które byłyby przedstawione Ministrowi Skarbu (art. 6). Na posiedzenia 
Władz Towarzystwa w tychże przedmiotach miał być zapraszanym prezes Ko- 
mitetu bez prawa jednak głosu. Nakoniec odjęto właścicielom listów zast. ochotę 
uczestniczenia w Komitecie, stanowiąc (art. 2), że urzędowanie ich będzie bez- 
płatnem. Tym sposobem wniosek ten i projekt żadnej strony mie zadawalniał. 
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ulżenia stowarzyszonym, przedłużając im wypłatę pożyczki, nie żądała 
przedewszystkiem zapłaty zaległości, lecz odraczała i rozkładała ną 
raty tą zaległość, aby uniknąć zbyt Jicznych sprzedaży domów, Ko- 
mitet chciał aby Towarzystwo, stosując Się ściśle do Ustawy, Sprze- 
dało nabyte domy w ciągu jepnego roku, co było rzeczą niemożebną 
bo jednoczesna sprzedaż takiej liczby domów (201) mogła wywołać 
olbrzymi spadek ich cen. Zdawałoby się. że tego wszystkiego unik- 
nąćby można, wprowadzając właścicieli listów do low. na równych 
prawach z zaciągającymi pożyczkę, t. j. nadając im prawo przyjmo- 
wania udziału w Ogólnem Zebraniu i wybieralności do Władz Tow 
W istocie rzeczy tak dłużnicy jak i wierzyciele jeden i ten sam po- 
winni mieć cel: pomyślny rozwój Tow. Przykład jednak Towarzystwa 
Kredytowego m. Moskwy przekonał, że ten udział właścicieli listów 
zastawnych w Ogólnych Zebraniach nie zapobiegł nadużyciom, jakie 
się tam działy. Przekonano się. że głosy tych właścicieli listów łatwo 
sełucznie wytworzyć i ich to właśnie głosy popierały przeciwprawne 
działania Władz tego Tow. Zniesiono więc udział tych właścicieli 
listów zastawnych, a w r. 1897 po dokonanej rewizyi czynności tego 
Towarzystwa zaprowadzono tamże taki jak w Petersburgu Komitet 
właścicieli. Komitety te jednak, ani tam ani gdzie indziej jak długo- 
letnie doświadczenie przekonało, żadnego istotnego wpływu na. spra- 
wy Tow. nie miały i niczemu nigdy nie zapobiegły. Szczególniej 
w naszych stosunkach okazałyb się zbytecznemi w obec naszych AR 
Z mocy tych przepisów ($.20 Ustawy) istnieje u nas potężniejszy nrząd 
nadzoru jak wszelkie komitety właścicieli listów zastawnych, a mia- 
nowicie, Wydział Hypoteczny, który czuwa z mocy art. 20 Ustawy 
Hypot. nad tem, aby przy czynnościach hypotecznych nie uchybiano 
przepisom prawa. Bez podpisu i pozwolenia tego Wydziału żaden list 
zastawny w obieg puszczonym być nie może dopóki istotnego zabez- 
pieczenia hypotecznego nie pozyska, (o tem była już mowa wyżej 
w części I str 64). Komitety więc te przez wszystkie nasze Tow, 
Kred. miejskie (na skutek odezwy Kancelaryi Kredytowej z d. 26 listo- 
pada 1899 r.) uznane zostały za zbyteczne. W istocie listy zastawne 
częściej niż domy zmieniają właścicieli. Właściciele tych listów nie- 
chętnie składają je do depozytu dla otrzymania honorowej godności 
członka Komitetu, bo to ich krępuje, a ci, którzy to czynią ulegaj 
tylko usil , ,a C, Którzy to czynią uiegają 
y nym namowom, bo jak zwykle się dzieje, nie wiele się trosz- 
czą o los cząstki swoich zasobów, w listach zastawnych umieszczanych 
Wiedzą, żo list zastawny to nie akcya spekulacyjna, że daje dochód 
a a mL La RR na pierwszem miejscu hypotecz- 
em; więc niema się tutaj tak ardzo o co się troszczyć. O ile zatem 
NAA ALECA akcyach Z iochodoń zmiennym 
AE h ai A rana akcyi, o tyle go niema w Towa- 
tach pewna obójstocić i SENAT a Bp an 
. r + z 1 0 i l 
da esp eT a ee L E de ne a weś; og, 
adnak być wypadki, w których i jnoś 
strony posiadaczy listów EA panen At zal: x 
cej są obeznane ze sprawami kredytowemi ie ia wezlić 
obroty listami zastawnemi przeważnie si KR Rak o. 
uważane za przedstawicieli nabywcó Sr a WER PA 
nych i mogą dawać bardzo uż AE LE: kartek paki, 
najwłaściwszem zamiast oci żab JAW aa RE 
eb lelów nadać wre iężaiych 1 nieprzydatnych Komitetów wła 
i prawo Prezesowi Komit i i 
mitetu Giełdy uczestniczenia na 
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zebraniach Władz Tow. z głosem doradczym, Jeśliby zaś w sumieniu 
swojem powziął pewne wątpliwości Go do prawidłowości działania da- 
nego Towarzystwa, mógłby zwrócić ich na to uwagę, żądać ponownego 
rozpoznania danego przedmiotu, lub wreszcie zrobić co do tego przed- 
stawienie do Władzy wyższej. Ze wszystkich sposobów zapewnienia 
wpływu właścicielom listów zastawnych na czynności Towarzystwa 
Kredytowego, ten byłby może najodpowiedniejszym. Dwa Zjazdy To- 
warzystw Kredytowych z całego Państwa, odbywane w latach 1904 
i 1908 w Petersburgu, stanowczo oświadczyły się przeciw dotyczaso- 


, 


wym Komitetom właścicieli listów zastawnyh (część I str. 117). 


4: * 
$ 

Aby być wybranym do Władz Towarzystwa, trzeba pozyskać jak 
największą ilość głosów. Jestto jedyne uzdołnienie wymagane przez 
Ustawę. Odpowiednie uzdolnienia, jakiś cenzus moralny, ukończenie 
jakiegoś zakładu naukowego nie jest wymaganem przez Ustawę od 
bierowników Towarzystw i od jego urzędników. Toż samo wreszcie 
ma miejsce w instytucyi pobratymczej, w Towarzystwie Kredytowem 
Ziemskiem, gdzie jedynie tylko od radcy prawnego Dyrekcyi Głównej 
wymaganą jest kwalifikacya naukowa taka, jak „od obrońców przy- 
sięgłych przy Izbach Sądowych” (§ 52 Ustawy z 1888 r.). W Towa- 
rzystwie Kredytowem Ziemskiem (alicyjskiem (według $$ 8, 9 i 10 
lustrukcyi dla Dyrekcyi z r. 1840), syndyk (radca prawny) i jego za. 
stępca muszą być doktorami prawa i „upoważnionemi” adwokatami 
krajowymi. Od Sekretarza wymaganem tam jest ukończenie wydziału 
prawa i nauk politycznych, oraz dowód, że „praktyki w czynnościach 
urzędowych nabył”. Nowy regulamin uchwalony tam przez XXX Ogólne 
Zgromadzenie w r. 1898 odbyte poszedł jeszcze dalej, bo przyjął za- 
sadę (art. 1), że „Dyrekcya mianuje urzędników na podstawie konkur- 
su”, t. j. egzaminu odbywanego przed komisyą egzaminacyjną '). 


1) W Ustawach Tow, Kred. miejskich zupełnie prawodawca pominął też 
ustanowienie urzędu doradcy prawnego, tak ważnego i tak potrzebnego i nie- 
odzownego w każdej instytucji, a szczególniej też w Towarzystwach Kredyto- 
wych. To pominięcie tem jest szezególniejszem, że w Tow. Kred. Ziemskiem, 
na które zapatrywały się Tow. miejskie, urząd radcy prawnego dosięgnął wiel 
kiego znaczenia. Choć w pierwotnej Ustawie tego Tow. nie było mowy o radcy 
prawnym, lecz w art, 108 tego prawa i w $86Ó1 35 organizacyl Z r. 1526 była 
mowa o pisarzu przy Dyrekcy! Głównej, którego obowiązkiem było wyrażać 
zdanie w kwestyach prawnych i zarządzać kancelaryą. Nabyte w ciągu lat wielu 
doświadezenie i zwiększone czynności zmusiły do powierzenia tych obowiązków 
dwom urzędnikom, to jest radcy prawnemu i naczelnikowi kaneelaryi. Ich udział 
na posiedzeniach Dyrekcyi Głównej okazał się wielce użytecznym, „a często 
niezbędnym” (motywa do Ustawy z I. 1888), To też w Tow. Kred. Ziemskiem 
urząd radcy prawnego nabrał wielkiej powagi, został bowiem wprowadzonym 
do organizacyi Towarzystwa i art, 52 Ustawy Tow. z r. 1888 nadaje mu prawa 
nietylko zasiadania na posiedzeniach Dyrekcyi z głosem doradczym, ale nawet 
zapisywania w protokóle posiedzeń swej opinii, jeśli nie zgadza się z zapadłą 
uchwałą. Założyciele Tow. Kred, w Warszawie 1 zarazem członkowie pierwszych 
jego Władz brak organu prawnego spostrzegli i starali się temu zaradzić, usta- 
nawiając urząd adjunkta prawnego, któremu jednak daleko do powagi radcy 
prawnego Tow. Kred. Ziem. Nie przyjmuje. on bowiem udziału w naradach Dy- 
rekcyi, ma charakter odwołalnego urzędnika, którego urząd za nieodzowny 
uznanym przez Ustawę nie został, a zatem jest on w zupełnej zależność! od 
Władz Towarzystwa i nietylko on sam, ale i urząd jego skasowanemi być mogą. 
Urząd ten powstał dopiero w 5-tym roku istnienia aa Eh Po raz pierw- 
szy w etacie zatwierdzonym przez Ogólne Zebranie w d. 5/11 grudnia 1874 r. 
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XXXVI. Roztrzyganie spraw we Władzach Towarzystwa. 


$ 54, Wszystkie przedmioty w Dyrekcyi, Komitecie i m 
Ogólnem Zebraniu, roztrzygane są prostą większością 
głosów. W razie równości głosów, zdanie przewodni- 
czącego przeważa. Z pod tego przepisu wyjńnują się 
uchwały Ogólnego Zebrania w przedmiotach następu- 
jących: 1) co do uzupelnienia lub zmiany przepisów 
niniejszej Ustawy, 2) co do zmiany stopy procentowe; 
od pożyczek i listów zastawnych, 5) co do rozwiązania 
Towarzystwa i jego likwidacyi. W tych razach do wa. 
żności uchwaly wymaga się, co do dwóch pierwszych 
punktów, przynajmniej %, głosów ezlonków obecnych 
na zebraniu, a co do 8-go punktu, przynajmniej 3, 
glosów '). (Łączne $$ 7, 55). 


ik s: 
4: 


Paragraf ten stanowi ogólne prawidło co do głosowania we Wła. 
dzach Towarzystwa, w których prostą większością wszelkie psżedmioty 
rozstrzygają się. " 

j D $ Ą . 
* Co do uchwał jednak Ogólnego Zebrania, sposobem wyjątku po- 
stanowiono, że w dwóch tak ważnych postanowieniach, a mianowicie: 


znajdujemy ustanowioną nową posadę „adjunkta prawnego”. Ustanowienie go 
Rae iwiały Władze Towarzystwa tem, iż ówozesna Komisya Rząd. Spra- 
A wyrzekła w reskrypcie z d. 80 marca (11 kwietnia) 1874 r. że dorę- 
R i a do ACE l klasyfikacyi jest potrzebnem (vide 
$ 09), bo mogh 'ẹ się wypadki, w których Tówarzyst i i 
wać swoich praw na równi z wszystkimi innymi wi Wo” WINO. Pino: 
i voich praw ne yStkimi mnymi wierzycielami. Wobec tero 
A (RAM ad Ea e e ani 8/20 kwietnia 1874 r. uchwaliły, 
£ będzie mie Junki prawny przy Dyrekcyi, który będzie obowi 
nym do pilnowania praw Towarz Gina dkaoraa c 
J ilno: stwa przy sprzedażach i klasy! ó 
tego będzie miał dozór nad ani A a a 
xo będzie i wezwaniami do wypłat pożyczki, będzie zasięgać wi 
mości z ksiąg hypotecznych piln i a e PO RAL 
ować formalności w sprzedaż 7 
aa 48 ecznych, pilno I sprzedażach przez Towa- 
prawnie, będ RAA AERO mu prawne jakie dotąd załątwiali 
o WCOŃCY CI owarzystwa. Jakkolwiek arę lat p 
sA Hu SH A zostały nowo Ustawy do a a 
A A He f3 16 a Ą (0). s 3 r A ej ) . F: » . 
A ZPR r AE oj ar 04 i 206 post. z d. 19 lutego 1875 r.) najwyraźniej 
a Pare wom Kredytowem żadne zawiadomienia w sprawach 
Obca a AE bo nie będą, to jednak urząd prawnika przy Dyrekcyi 
radey prawnego, dop nym, że zachowanym został do dnia dzisiejszego Oprócz 
ary ohy paca p ANIE do narad Władz Towarzystwa naczelnika. kance- 
zmieniający śię A daia L pożądaną. Jeden i drugi jako stali i nie tak często 
oo na z Blnicy ze swoją znajomością przedmiotu, zo swoi loświad: 
cze JEM w sprawach Towarzystwa, moglib i Selke uhisi 
Towarzystw. 1 a, mogliby oddawać wielkie usługi 


1) W Ustawie dla Towarz ' 
z dn. Ś mają do o Ha towarzystwa Kredytowego w Warszawie z . 
L 5 maja 1901 r, o zniesieniu Ogólnych Zebrań — wyrazy „Ogólne Zebranie” 


zastąpiono wyrazami „Zebranie Pirzadęt c: 20 
Praw z r. 1901 % 67 art, toy), o od ewicieli" (ozyli pełnomocników). (Zbiór 


94y 


gdy idzie o zmiany w Ustawie lub zmianę stopy procentowej, do waż- 
ności uchwały potrzebna jest większość */, głosów obecnych. Dla naj- 
ważniejszego zaś postanowienia co do rozwiązania Towarzystwa po- 
trzebną jest większość aż */, głosów. „Jest to wielee sprawiedliwą rze- 
czą, aby stosownie do ważności przedmiotu większość była odpowiednią. 


XXXVII. Dyrekcya Towarzystwa. Jej władza. 


$ 55, W Dyrekcyi jednoczy się cala Władza: zarządzająca 
a Sa 16 kr a p aça ` CIS 
i wykonawcza. (Łączne $$ 70, 63). 
4: i w 
ik 

Władza Dyrekcyi jest władzą bardzo obszerną, gdyż Dyrekcya 
nietylko gurządza i wykonywa jak mówi $ 55, lecz załatwia najważniej- 
szą czynność Towarzystwa, dla której Towarzystwo zostało zawiązane, 
a mianowicie przyznaje pożyczki i wydaje na nie listy zastawne. 

Dla moderowania tej wielkiej władzy Dyrekcyi, w posiedzeniach 
ich uczestniczyć mają stale dwaj członkowie Komitetu, jak to zoba- 
czymy przy $ 70. 

Prawodawca nie wymienia ani tutaj ani w dalszych paragraluch 
szczegółowo co należy do zawiadywania Dyrekcyi. Stąd wniosek, że 
wszystko co nie podlega rozpeznaniu Ogólnego Zebrania według $ (3 
lub Komitetu nadzorezego podług $ 69, podlega rozpoznaniu Dyrekcyi. 


XXXVIII. Liczba i wybór dyrektorów. Posiedzenia Dyrekcyi. Zastępcy. 
(S$ 56 - 59). 


$ 56. Dyrekeya składa się z trzech dyrektorów, wybieranych 
na trzy lata na Zebraniu Pelnomocników. Dwóch dy- 
rektorów może być wybranych z pomiędzy osób nic 
będących członkami Towarzystwa. A rozwinięciem 
dzialań Towarzystwa, liczba dyrektorów powiększoną 


być może '). 
E 
sk 
Podług tego paragrafu liczba dyrektorów, t. j. zarządców nie jest 
stałą i może być powiększoną, stosownie do potrzeb Towarzystwa. 
Mniej jednak, jak trzech być ich nie powinno. a. , 
Ponieważ może się zdarcyć, iż między stowarzyszonynu me znaj- 
dą się osoby odpowiednio uzdolnione do kierowania sprawami Towa- 


) Na skutek prawa z d. 3 maja 1905 r. (Zbiór Praw M 57 art 1107) o znie- 
sieniu Ogólnych ZŻebrań w Towarzystwie m. Warszawy, Wyrazy „Zebranie 
Ogólne” zostały w tym paragrafie zastąpione przez wyrazy „Zebranie Przedsta- 
wieieli” v. Pełnomocników. W Radomiu, w uwadze powiedziano, że liczba dy- 
rektorów żydów nie może przewyższać !j. 
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rzystwa, prawodawca więc pozwala, aby dwóch Dyrektorów wybranych 
być morlo z osób do stowarzyszenia nie należących, to jest nie b S 
cych właścicielami domów obciążonych pożyczką Towarzystwa: a. 
jednak Dyrektor koniecznie stowarzyszonym być musi. Gdyby liczba 
Dyrektorów zwiększoną była należałoby zachować ten sam Stosunel 
między dyrektorami wziętymi z poza Towarzystwa a dyrektorami o 
warzyszonynn, to jest jak Y, do *fą. i 
TZ 4 04 H ` b 

aa a a nad „zadaniem i sprawami naszych Tow. 

ad, trzeba przyjść do przekonania, że Dyrekcye Tow. miejskich 
mają określony za krótki czas urzędowania. W ciągu trzech lat nie 
podobna ze sprawami Towarżystwa należycie się obeznać, a obeznaw- 
szy nawet, nie można być pewnym, że wyborcy tęż samą osobistość 
na dalsze lata w Dyrekeyi pozostawią. Dążyć więcby do tego nale- 
żało, aby czas ten o wiele przedłużonym został, coby jednak he krę 
powało Ogólnemu Zebraniu możności usunięcia przed czasem d rekto A 
któryby się nieodpowiednim okazał. Zbyt częste poddawini e sa, 
borom z wielu względów nie jest pożądanem. AA 
. Na ostatnich Zjazdach Towarzystw Kredytowych w latach 1905 
i 1908 w S.-Petersburgu odbytych, uznano za pożądane ab Cza 7 y 
dowania był określony przynajmniej na lat cztery. EE 


$ E 
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CJ 
$ 57. Dyrektorowie wybierani będą na pierwszem Ogólnem 
Zebraniu, następnie corocznie, losem po Jednemu wy- 
chodzą i zastąpionymi zostają przez nowowybranych. 
Dyrestorowie wychodzący z Dyrekcyi mogą być na 
nowo wybranymi, Trzej dyrektorowie i trzej zastępcy, 
(mianowani na zasadzie następującego paragrafu) 
obierają jednego z dyrektorów na presesa Dyrekcyi '). 
$ iE 
+ 
żę SA kt Pe o aan once enie wszystkich dyrekto- 
w co tylk Herwszym roku było koniecznem, na pi z f 
nem zebraniu po zawiązaniu Tow a a U 
„e a arzystwa. W nast ch lat już 
to nigdy powtórzyć się ni i NOZ ERN A 
to nigi "Się nie może, bo dalsze Ogólne Zebrani rol 
tylko jednego Dyrektora wybi é ARE E E 
i g ktora wybierać mają, choć ta sama osobistość 
nownie może być wybraną. Kto zaś co. RADE RAW 
owni wybraną. 0 zaś co rok ma wyjść z Dyrekcyi 
w początkach, to jest przez lat 3 i ia or AROMA 
RER ast az lat 8 od zawiązania T ; a li 
stanowić o tem winien los: obecni a a E, 
boe ; ) ; obecnie zaś stanowić o tem wi í- 
A Pa letniego urzędowania każdego z dyrektorów "Mak. BER 
A a: pan 5T; bo inaczej los mógłby ciągle jedne i 3 Sa- 
ma a W Dy rekeyi pozostawiać, a inne wydalać, co nie mogło być 
Ra ZARZ Dyrektorowie obierają z pośród siebie wraz n 
swemi zastępcami (o których mowa będzie zaraz w następnym para 
ara- 
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grafie) Prezesa Dyrekeyi; musi nim być jeden z dyrektorów; z pomig- 
dzy zastępców zaś, choć oni głosują, wybranym być nie może; wybra- 
nym zostaje na rok jeden do czasu nowych wyborów. W Towarzy- 
stwach miejskich Cesarstwa stowarzyszeni sami wybierają na Ogólnem 
Zebraniu Prezesa Dyrekcyi, a to w ten sposób, że Prezesem tym jest 
ten z pomiędzy Dyrektorów, który największą liczbę głosów otrzymał 
(g 44 Ustawy 8.-Petersb., $ 43 Ustawy Moskwy). Wobec jednak zbyt 
licznych Ogólnych Zebrań częstokroć jeden lub dwa głosy mogą po- 
wołać tam na przewodniczącego w Dyrekcył nie zawsze osobistość 
najodpowiedniejszą. Obok tego co każdy rok przewodniczący w Dy- 
rekcyi zmieniać się może, jeśli w następnym roku wejdzie nowy czło- 
nek do Dyrekcyi, mający więcej głosów, jak dotychczasowy prezes n); 

Więcej więc celowi jest odpowiednim nasz $ 57. Daje on większą 
pewność dobrego wyboru w małym kole dobrze znających się osobi- 
stości i większą powagą otacza prezesa Dyrekeyi, nadając mu dłuższe 
istnienie, niezależne od przypadkowego wyniku następnych głosowań, 

Żadnych odrębnych praw i przywilejów do urzędu prezesa przy- 
wiązanych, Ustawa nie przepisuje. Uważać go więc należy za pierw- 
szego między równymi, a powinien on być przedewszystkiem przed- 
stawicielem Dyrekcyi Towarzystwa we wszelkich stosunkach wewnętrz- 
„mych i zewnętrznych. 


$ 


$ 58. Posiedzenia. odbywać się winny w obecności wszystkich 
trzech dyrektorów; na wypadek nieobecności lub cho- 
roby któregokolwiek z nich, wybierani są na tej samej 
zasadzie co i dyrektorowie, trzej zastępey, podług wię- 
kszości głosów, otrzymanych przez nich przy wyborze. 
Zastępcy dyrektorów używają przez czas zastępstwa 
wszelkich praw dyrektorowi slużących i ciążą, ich na 
na równi z dyrektorami obowiązki i odpowiedzialność 
w czynnościach Dyrekcyi. 
Postanowienie Dyrekcyi nie podpisane przez trzech 
obecnych czlonków nie ma ważności, 


UWAGA. Dla obeznania zastępców z biegiem spraw Towa- 
rzystwa, służy im prawo być obecnymi w Dyrekcyi, z prawem 
objawiania swego zdania w przedmiotach rozbieranych, bez udziału 
jednak w ostatecznem ich decydowaniu (Łączne 60, 70). 


4: EJ 

* 
zynu, władzą zarządu, ona stanowi o wszyst-- 
ach i czynnościach Towarzystwa, a jej po- 
yszonych. Do ważności po- 


Dyrekcya jest władzą © 
kich najważniejszych spraw 
stanowienia są obowiązujące dla stowarz 


y W Ustawie normalnej służyć mającej na przyszłość za wzór dla wszyst- 
kich Towarzystw Kredytowych miejskich przyjęto tę samą jak u nas zasadę, 
że prezesa obierają corocznie sami członkowie Dyrekceyi. (Zjazdy 1905 i 1908). 


052 


stanowień Dyrekcyi koniecznem jest podpisanie ich „przez trzech 
obecnych członków”, t. j. domyślać się trzeba bądź dyrektorów bądź 
ich zastępców. 

Z przepisu tego paragrafu wynika, iż urząd zastępców dyrektorów 
sprowadzeno tutaj do urzędu czasowego zastępcy w czynnościach prze- 
szkodzonego dyrektora i wtedy tylko głos stanowczy mieć mogą. W in- 
nych jednak razach, t. j. nie będąc powołanymi do zastępstwa, głosu 
w naradach Dyrekcyi zastępcy nie mają. Służy im prawo jednak dla 
obznajmienia się z czynnościami przyjmowania udziału w naradach 
Dyrekcyi i przysłuchiwania się im, a nawet objawienia swego zdania, 
Mają więc oni tylko głos doradczy, ale nie są zarządcami w sprawach 
Towarzystwa, jakiemi są tylko dyrektorowie. Nabierają oni dopiero 
prawa zarządu, jeśli w razie nieobecności lub choroby danego dyre- 
ktora w jego miejsce wstępują. Kolej zaś w jakiej to ma miejsce za- 
leżną być powinna od ilości głosów, któremi byli wybrani. (Rozumo- 
wanie oparte na ostatnich słowach części I $ 58). 

M Tak też są pojmowane prawa i obowiązki zastępców dyrektorów 
w Towarzystwach miejskich w Cesarstwie. Tam nawet stałego wy- 
nagrodzenia nie pobierają, lecz tylko w razie powołania ich do czaso- 
wego sprawowania obowiązków dyrektora, przyznawane im są za ten 
czas i za dokonane czynności tak zwane znaki obecności (jetous de. 
presance), 

. W Warszawie od pierwszych lat zawiązania się Towarzystwa 
zmieniono ich obowiązki z czasowych i dorywczych na stałe i przy- 
znano im stałe roczne uposarzenie. Powodem tego był nawał zajęć 
w tym Towarzystwie wobec przepisów hypotecznych i naszych po- 
rządków sprzedażnych nie zanych w Cesarstwie. Chciano też uniknać 
zwiększenia liczby dyrektorów, jak na to Ustawa w $ 56 pozwala, coby 
utrudniać mogło wytwarzanie większości głosów w Dyrekcyi gdyby 
np. było ich 4-ch (-ciu byłoby za dużo i za kosztownie). | 

Skutkiem więc tego powierzono u nas zastępcom spełnianie z po- 
lecenia Dyrekcyi niektórych czynności, Głównie zajmują się oni spraw- 
dzaniem opisów i oszacowań Komisyi szacunkowych; po naocznem 
przekonaniu się o stanie danej nieruchomości przedstawiają Dyrekcyi 
swoje wnioski co do wysokości udzielić się mogącej podług nich po- 
życzki. Na nich wkłada się przeważnie wypłata przyznanych przez 
Dyrekcyę pożyczek, wykonywanie w hypotece i poza hypoteką róż- i 
nych postanowień Dyrekcyi, np dotyczących rozdzielenia dawnych 
pożyczek na kilka nowo utworzonych nieruchomości sprawdzanie szkód 
przez pożar zrządzonych; oni także są obecni przy sprzedażach nieru- 
chomości za dopuszczone zaległości i t. p. Inne Towarzystwa miej- 
skie mniej lub więcej poszły i tutaj za przykładem Warszawy 51 ` 
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RE SSA Ty red PR w Petersburgu w r. 1905 i 1908 nie 
ostal uwzględniony wniosek naszych delegatów, ab t i 
normalnej naduno stałe stanowisko i ja WzoGio e 
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$59 Zastępcy, wstępujący w miejsce dyrektorów, wyszłych 

lub oddalonych, pozostają na tym urzędzie do upły- 
wu terminu, na jaki wybranymi byli dyrektorowie, 
miejsce których zastępują. 


UWAGA, O każdej zmianie w składzie swoim zaszłej, Dyrek- 
cya podaje do powszechnej wiadomosci. 


4: E 


Paragraf ten żadnych poważnych uwag nie nastręcza. Zauważyć 
tylko należy dla należytego zrozumienia go, że zastępca wstępujący 
w miejsce wyszłego lub usuniętego dyrektora spełnia jego obowiązki 
tylko tak długo, jak je spełniać miał ów były dyrektor. SE | 
"_ Gdyby jednak zdarzyło się (jak w r. 1890 w Warszawie), że trzeba 
było z powodu wejścia do Dyrekcyi jednego z zastępców wybrać na 
jego miejsce nowego zastępcę, to zastępca ton wybranym został tylko 
na tyle lat, ile przechodzący z zastępcy ua dyrektora miał jeszcze 
urzędować jako zastępca (ua lat 2 w powyższym wypadkn). 


XXXIX. Instrukcye. Etaty. Władze połączone ($$ 60, 61, 62). 


$ 60. Porządek załatwiania czynności w Dyrekcyi przepisa- 
nym zostaje za porozumieniem jej z Komitetem Nad- 
zorczym i podanym zostaje do powszechnej wiadomo- 
ści. W tenże sam sposób układane są instrukcye dla 
różnych osób urzędujących co dozarządu Towarzystwa. 
Zmiany lub uzupelnienia tego porządku i instrukcyi 


mogą nastąpić nie inaczej, jak za potwierdzeniem 
przez Komitet Nadzorczy ($ 09). 


Ed * 
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Paragraf ten nadaje władzę przedstawicielom "Towarzystwa, t. J- 
Dyrekcyi i Komitetowi Nadzorczemu, stanowienia 0 sposobie załatwia- 
keyi dla osób udział przyj- 


niu czynności w Dyrekcyi i stanowienia instru 
a W zarządzie pia ami Towarzystwa, co do sposobu sprawo- 
ania teg ządu. 2 

` ome jak pod wyrażenie i pojęcie instrukcyi i EE. Kaa 
ności wiele rzeczy podciągnąć można. Przepisami temi sama 8 R 
w wielu razach uzupelnioną bywa 1 prawodawea nie w inny m A n jena 
tak obszerną władzę Dyrekcyt i Komitetowi. Czuł Dy 26 sz ad 
zbyt jest ogólnikowa, że trzeba koniecznie pozostaw a | a p A, 
urzędom Towarzystwa obmyślenia sposobu stesowania Ea: i KA 
trzeb w danym razie i w danym czasie. Piada M r e 
stowarzyszonych jest ograniczoną. 1 zostaje pon ii o med 
warzyszonych, t. j. pod nadzorem: Ogólnego. Zebrania. Ada ę j 


dnak, że nasze Towarzystwa Kredytowe dotąd należycie nie ocenił 
całego obszaru władzy im postawionej przez $ 60 i zbyt często o. 
łują się do Władz państwowych, uważając za zmianę Ustawy to Aa 
w istocie rzeczy byłoby tylko jej wytłomaczeniem i przez prostą Rd 
strukcyę mogło być załatwionem. 

S..Petersburskie Towarzystwo, na którego Ustawie wzorowała si 
nasza, której $ 47 był pierwowzorem dla naszego $ 60, nadają mu K 
właśnie rozciągłe znaczenie. Itak bez odwołania się do Władz sA 
stwowych rozstrzygnięto tam poważne wątpliwości, jak np. w dniu 21 
czerwca 1862 r. postanowiono, w rozjaśnieniu $ 5 U 
życzki na murowane, a nie zamieszkałe sklepiki w miejscowym Qo- 


ścinnym Dworze. 
4 * 
* 

W Towarzystwie Warszawskiem, jak już zaznaczyliśmy, od pierw- 
szych chwil zawiązania Tow., założyciele umieli bardzo właściwie zu- 
żytkować myśl połączonych posiedzeń wyprowadzoną z treści § 60 
i wytworzyli stałą źreecią władzę w wewnętrznym zarządzie Towarzy- 
stwa tak zwane Władze połączone, na posiedzeniu których załatwiają A 
wszelkie ważniejsze sprawy Towarzystwa, przygotowują wnioski i's ra 
wozdania na Ogólne Zebranie. Pomysł to szczęśliwy i A 
wszelkim wewnętrznym nieporozumieniom, bo zapadłe na nich Ro 
nowienia obie władze obowiązują. Władze połączone obradują pod 
przewodnictwem prezesa Komitetu. Posiedzenia takie odbywać x 
winny co najmniej w składzie prawnym każdej z dwóch władz; e 
jednak zapadają większością bezwzględną głosów obecnych. "Równość 
zdań rozstrzyga zdanie prezydującego. Protokuły posiedzeń Władz po- 
lqczonych prowadzą się oddzielnie i składane są w kancelaryach ob 
Władz; zwołanie posiedzenia połączonych Władz następują za decyz A 
prezesa Komitetu Nadzorczego, na wniosek czy to członków Komitetu 
czy też Dyrekcyi. Nakoniec nadmienić wypada, że w ten sposób wy- 
pracowane po wspólnem porozumieniu przepisy postępowania A 
i t. p, po ostatecznem ich spisaniu poddają się pod E EA 
może. już zbyteczne Komitetu Nadzorczego, bo ten już przyjmował 
udział w ich ułożeniu, ale tak stanowi, jak zobaczemy, dalszy $ 69 
Z tego też powodu zmiany lub uzupełnienia w tych orządi I a 
pisach nie mogą być ipso j oaa Ta 
JI8AC ogą być zaprowadzone ipso autorite przez Dyrekcyę, | 
AE jest z ae ich na Władzach SE ia 

vierdzenie przez Komitet adzorczy, jako czuwać o iaz ] 
EPE Dyrekcyi. Tego AR ostatnie "NA 8 60. ! e - 
ączone posiedzenia, wytworzone potrzebą zgodnej dzie Gi ab 
władz, dla dobra spraw Towarzystwa EA AA 
dzeniach Władz rządowych Tak n EEEE aa a aE 
ea a a a A T 3 1p. co do ulg udzielonych stowarzy 
rozkazie Paa a nen został T | leci aaa Włada nada 
rzystwa” przyznawać mog W zna 0 

Zinzdy rp n nogą, Ustawie normalnej, ułążonej przez d 
jazdy Tow. Kred. miejskich w Petersburgu w latach I | 4908 i vo. 
prawionej przez Kancelaryę Kredyt aż a SAR PRA 
to wzajemne porozumiewanie si ba zi wa SB odania 
i ę wiadz 1 wspólne ich posiedzenia. 

P d f j | 

, Frawodawca stanowi j z z: NEA | 
być „podane do podana A zapadłe postanowienia winny 
wadzić uależy, że ogłoszone w ten | ać a. A kaca 
sposób postanowienie nabiera. siły 


stawy udzielać po-. 
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+ znaczenia prawa, obowiązującego wszystkich stowarzyszonych I osoby 
w stosunki z Towarzystwem wchodzące, np. osoby składające listy 
swoje do zachowania w Towarzystwie ($ 38 in.). W obec jednak tej 
doniosłości nadanej takim ogłoszeniom, należałoby prawodawcy wska- 
zag szczegółowo, w jaki sposób i gdzie ogłoszenia te mają być czy- 
nione? Ù. Ponieważ zostało to pominiętem, należy zatem domniemy- 
wać się, że pozostawionem to jest władzom Towarzystwa. Te więc 
powinny obmyślić odpowiednie środki ujawnienia zapadłych postano- 
wień; w razie zaś sporu władza sądowa byłaby powołaną do rozstrzy” 
gnięcia, Czy środki te były dostatecznemi i czy skutkiem tego dana 
postanowienie Władz Towarzystwa stało się dostatecznie wiadomem 
i czy przez to nabrało lub nie, siły przepisu ogólnie obowiązującego. 
O ile wiadomo, większość naszych Towarzystw nie uważa się za Z0- 
bowiązaną do tych ogłoszeń o wewnętrznych swoich rozporządzeniach 
itym sposobem pozbawiajesiły i znaczenia, jakie Ustawa chciała im nadać. 

O ile wiadomo także, żadne z naszych Towarzystw nie ułożyło 
szczegółowych przepisów co do czynności Dyrekcyi. Obecnie więc 
„wedle przyjętego zwyczaju” załatwiają się w niej te czynności, jak 
np. wydawanie poleceń do Kasy przez jednego dyrektora, lub odezw 
do Władz państwowych, przez samego prezesa it. p. Stąd mogą Wy- 
niknąć różne nieporozumienia i zarzuty nieważności. Ułożenie więc 
instrukcyi dla Dyrekcyi byłoby rzeczą bardzo pożądaną. 


* * 
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$61. Etat osobisty slużby, równie jak etat wydatków na 
administracyę układane są przez Dyrekcyę po poro- 
zumieniu się z Komitetem Nadzorczym. 

Zamierzone w tych etatach wynagrodzenia dyre- 
ktorów, członków Komitetu Nadzorczego i osób slu- 
żących w Zarządzie Towarzystwa podlegają zatwier- 
dzeniu Ogólnego Zebrania *). (Lączne $ 65 p. 18). 

Osoby służące w Dyrekcyi Towarzystwa są mia- 
nowane i uwalniane przez Dyrekcyę *). 

He $ 
$ 


61 mówi o tem, iż Dyrekcya za zgodą Ko- 


W pierwszej części $ 2 Ko 
at służby i etat wydatków na admini- 


mitetu nadzorczego układa et 


W Ustawie nadancj Tow. Kred. m. Mikołajewa (Zebr. praw. Z r. 1895 
II art. 742) w $ 52 najwyraźniej jest powiedzianem,, że wszelkie ogłoszenia To- 
warzystw uskuteczniają się w miejscowym gubernialnym dzienniku i miejsco” 
wej gazecie; ogłoszenia zaś o wylosowanych listach i o sprzedaży nieruchomości 
winny być oprócz tego zamieszczanemi w Dzienniku Rządowym. _ m 
© 23 2 mocy prawa zZ d. 8 maja 1901 r. (Zbiór Praw Je 57 ant. 1107) wyrazy 
„Zebranie Ogólne” w Ustawie dla Tow. Kred. m. W. zostały w tym paragrafie 
zastąpione przez  wWyrTazy:, „Zebranie Pełnomoeników (czyli Przedstawicieli), 
które tam zastąpiły dawniejsze Ogólne Zebrania.  . . , 

3) W Ustawach Towarzystw w Kaliszu, Lublinie 1 Płocku, to ostatnie roz- 
porządzenie co do mianowania i uwalniania urzędników stanowi oddzielny $ 62. 
W $ tym w Kielcach zamieszczono (W T. 1910), że do etatu wnoszą SIĘ wpłaty 
Tow. na kasę wsparć urzędników. W Radomiu $ 61 w uwadze stanowi, że wpła- 
ty te mają być równe urzędniczym. Toż samo w Lublinie, gdzie nadto '/ lo 


„czystego dochodu” idzie na tąż kasę. 


5 


Do 


56 


stracyę, w których to etatach zamierzone wynagrodzenia dyrektorów 
członków Komitetu i osób służących w Towarzystwie ulega zatwier: 
dzeniu Ogólnego Zebrania Z tego więc zdawałoby się wynikać, że 
rzecz tak ważna jak coroczne wydatki na zarząd, a tem samem złą- 
czone z. nimi z konieczności obliczenie „dochodów, nie ulegają wcale 
rozpoznaniu i zatwierdzeniu „najwyższej Władzy” ($ 71) w Towarzy- 
stwie, t. j. Ogólnego Zebrania, lub zebrania pełnomocników. Byłob 

to niepojętą sprzecznością, gdyby nie przeświadczenie, o którem tyle 
razy już mówiliśmy, że Ustawa dokładnością 1 ścisłością swych prze- 
pisów nie odznacza się. To też bardzo słusznie 1 sprawiedliwie postą- 
piły Władze wszystkich naszych Towarzystw miejskich, idąc za przy- 
kładem danym przez Towarzystwo Warszawskie, które zaraz od dru- 
giego roku swej działalności począwszy stale żąda od Ogólnego Zebrania 
zatwierdzenia uaprzód wszelkich zamierzonych wydatków i spodziewa. 
nych dochodów. Łącznie więc ze sprawozdaniem rocznym rozdaje się 
stowarzyszonym zamierzony na rok następny etat wydatków i docho- 
dów. '[o postępowanie zgodnem jest z należytem pojmowaniem n. 18 
$ 65, według którego sprawozdanie obejmować winno wiadomość o „ko. 
sztach administracyi 1 wszelkich innych wydatkach Towarzystwa”. 
Sprawozdanie to podług $ 78 ulega rozpoznaniu i zatwierdzeniu Ogól- 
nego Zebrania *). | 
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Paragraf ten może zbytecznie mówi o ustanowieniu wynagrodze- 
nia dla członków władz Towarzystwa, bo to samo przez się rozumie 
się, że każdy za swoją pracę wynagradzonym być winien. Prawdopo- 
dobnie jednak prawodawca z pewną myślą i z umysłu o tem wspom- 
niat. Widocznie chciał uniknąć pracowników bezpłatnych, chciał za- 
pobiedz urzędom „honorowym”. Doświadczenie uczy, że takie urzęda 
tylko dla ludzi bardzo bogatych są możebne, a i to zbyt długo na ich 
poświęcenie liczyć nie można. Po pewnym przeciągu czasu urząd taki 
staje się ciężarem. Obdarowani nim coraz rzadziej i coraz niedbalej 
w powierzone sobie sprawy wglądają, a gdy ich osoby często się zmie- 
niają, sprawy te przechodzą w ręce niższych urzędów; ci je powoli 
opanowują i rządzą według swego uznania, a często wedle swych wi- 
doków i zamierzeń nie zawsze dobro ogóme mających na celu. Z dru- 
giej strony od urzędów bezpłatnych usuwają się ludzie średniej zamoż- 
ności, często bardzo uzdolnieni, którym jednak warunki życiowe nie 
pozwalają poświęcać bezpłatnie swego czasu i swej pracy ?). 

4: | | R | | | 
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a 9 Władze Tow. Kred. m. Warszawy poszły nawet jeszcze dalej i ze względu 
że rok finansowy kończy się z ostatnim dniem września każdego roku, a Ogól- 
ne Zebranie, na którem uchwała w przedmiocie etatu zapada, dopiero w grudniu 
(po zamknięciu wrzelkich rachunków) odbytem być może zażądały upoważnie- 
nia od Ogólnego Zebrania raz na zawsze, aby przez czas od ostatniego Wrze- 
śnia do dnia Ogólnego Zebrania czynić mogły wydatki w granicach poprzed- 
PNE Pau P nowy etat nie będzie ułożony i przez Ogólne Żebranie 
A e > ostanowionem to też zostało na Ogólnem Zebraniu w d. 517 
2) Wszystkie Towarzystwa Kredyt iejski 8 
nagrodzenie to członkom śwych Władz pana I, ao 
Łódzkie od swego założenia, t. j. od 1870 v. ż 
Jest to jednak wyjątek od ogólnej zasady 1 
pewne z czasem 1 tam rzeczy powrócą do 


arswie i u nas wy”, 
ały. Jedyne tylko Towarzystwo 
adnego wynagrodzenła im nie płaci.: 
nożebny w mieście milionerów. Za- 
właściwego porządku. 
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Ustawa nie wskazuje ani żasady co do wysokości tego wynagro- 
dzenia ani wysokości jego w stosunku do ilości pożyczek. To też 
w każdem stowarzyszeniu Ogólne Zebranie podług swego uznania wy- 
nagrodzenie to oznacza, już to w sumach ściśle oznaczonych, już to 
w pewnej cyfrze procentów z dochodów Towarzystwa. (Tak np. było 
przez jakiś czas w Kaliszu, gdzie członkowie Władz Tow. mieli oddane 
do swej dyspozycyi 25°% z przewyżki dochodów nad wydatki). Ten spo- 
sób wynagradzania trzeba uznać za najodpowiedniejszy, gdyż wedle pra- 
cy i jej wyników wynagrodzenie ma miejsce. Rozdział wynagrodzenia 
między członków Władz najwłaściwiej byłoby pozostawić im samym. 

i i DO . * 

3: i 

$ 62. Urzędnikom, którzy zostawali w służbie rządowej 
-i przeszli do slużby Warszawskiego Miejskiego Towa- 
rzystwa Kredytowego, dozwolonem jest dalsze wno- 

szenie składki emerytalnej, w stosunku tej płacy, od 

której uiszezali takową zostając w służbie czynnej, 

i korzystanie z prawa do pensyi emerytalnej w stosun- 

ku do tejże płacy. * 

l ga + 
; : k 

Paragraf ten miał znaczenie przemijające, bo miał na celu zachę- 
cić urzędników Władz rządowych do przechodzenia do służby w To- 
warzystwie, które szczególniej w pierwszych chwilach swego założenia 
mogło się obawiać braku ludzi odpowiednio uzdolnionych. Urzędnikom 
więc tym pozostawiono możność uiszczania nadal składki emerytalnej, 
takiej jaką płacili dotąd we władzach rządowych. Podwyższać jej nie 
mogli choćby otrzymana przez nich w Towarzystwie płaca była wyż- 
szą od pobieranej w służbie rządowej). SE 

W Ustawach Towarzystw powstałych później po Tow. Warsz. 
i Łódzkiem, paragraf ten zupełnie już zamieszczonym nie został, 


` XL. Odpowiedzialność osobista dyrektorów. Opłaty stemplowe. 
a (S$ 63—64). 
$ 63. Dyrektorowie ulegają odpowiedzialności z osoby i ma- 
jątku.za wydanie decyzyi przeciwnych niniejszej Usta- 
wie, czy też uchwalom Ogólnego Zebrania, lub Komite- .. 
tu Nadzorczego; lecz dyrektor, który objawi odmienne 
zdanie co do jakiego bądź postanowienia Dyrekcyi, 
lub który z prawnych przyczyn, nie będzie w niem 
'uczestniezył, nie odpowiada za skutki tego postano- 
„wienia, (Łączny $ 65 uwaga 3-cia). . 


sg 
i 


Paragraf 'ten czyni odpowiedzialnymi z osoby i majątku każdego 
z dyrektorów Towarzystwa za rozporządzenia ich sprzeczne z Ustawą, 
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lub z uchwałami Ogólnego Zebrania!), lub.nawet samego Komitetu nad- 
zarczego. Według brzmienia tego paragrafu są oni odpowiedzialni zu 
wszelkie odstąpienie od tych uchwał. W. miastach Cesarstwa odpowie- 
dzialność ta Jest mniejszą, gdyż są oni odpowiedzialni tylko za czyny 


„widocznie naruszające” Ustawę lub rzeczone uchwały ($ 49 Ustawy 


Petersburskiej, $ 48 Ustawy Moskiewskiej). Jeśli więc w danym przed- 
miocie Ustawa podlegać może różnemu tłómaczeniu, jeśli tym sposo- 
bem osłonić się mogą odmiennem jej pojmowaniem, to tylko za wido- 
czne ze złym zamiarem i złą wolą dokonane czyny odpowiedzialność 
na nich spaść tam może”). U nas.wobec stanowczych wyrażeń $ 68 
są odpowiedzialni nawet za złe pojmowanie Ustawy; nawet za rozpo- 
rządzenia, któreby żadnej szkody Towarzystwu nie przyczyniły! Jed- 
nakże ponieważ przedewszystkiem dyrektorzy są obowiązani do prze- 
strzegania przepisów Ustawy, o czem na pierwsżem miejscu mówi $ 63 
gdyby się więc zdarzyło, iż rozporządzenia Ogólnego Zebrania lub Ko- 
mitetu sprzeciwiały, się Ustawie, to dyrektorowie, ze względu na swoją 
odpowiedzialność powinni przedewszystkiem poszanowanie Ustawy 
mieć na względzie. Wątpliwość napotkaną powinni poddać natych- 
miast pod rozpoznanie Ogólnego Zebrania tego samego, które wydało 
rozporządzenie lub nowo w tym celu zwołanego. Ze względu bowiem 
na $.78 ad Q rozstrzygnięcie tego rodźaju nadzwyczajnych rzeczy na- 
leży do Ogólnego Zebrania Jeśli jednak Ogólne Zebranie poglądów 
Dyrekcyi podzielać nie będzie, nie pozostaje im jak żądać uwolnienia 
od obowiązków. Nie ochroniłoby ich od odpowiedzialności samo roz- 
pisanie się przeciw. uchwale Ogólnego Zebrania, którąby jednak w 'wy* 
konanie wprowadzili. Objawienie odmiennego zdania, o czem mówi 
$ 68 Ustawy, osłania od odpowiedzialności za postanowienia Dyrekoyi 
ale nie wystarcza gdy idzie o uchwały władzy wyższej: Komitetu 
i Ogólnego Zebrania, mogących narzucić Dyrekcyi spełnienie niepraw- 
nych postanowień. l o a 

-T Dyrektorzy, podług naszej Ustawy, żadnej kaucyi nie składają. 
Ą Towarzystwie 5. Petersburskiem, na skutek postanowienia Rady 
Państwa z d. 12 czerwca 1886 r. (3 26), obowiązani są przedstawić ją 
w wysokości rb, 20,000 w gotówce, lub w papierach przez Rząd gwa- 
rantowanych, lub w nieruchomościach tejże wartości. Chciano tym 
sposobem zapewnić Towarzystwu: możność odzyskania choćby w pe- 
wnej mierze doznanych strat. Gdy .bowiem z powodu nadużyć w la- 
tach 80-tych przez Dyrekcyę popełnionych Towarzystwo wystąpiło 
o szkody do usuniętych od obowiązków dyrektorów, okazało się, iż nie 
mają oni żadnego majątku i strata Towarzystwa. wynosząca ' blizko 
T4 milionów rubli (7,464,508 rb. kop. 94) w bilansie Towarzystwa S.-Pe- 
terśburskiego z marca 1891 została ocenioną na jednego rubla. 


Æ ` Ę sh 
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E 4 ad Ustawie Tow. Kred m. Warszawy z powodu zniesienia tam Ogólnych 
pw z mocy prawa z d. 3 maja 1901 r. (Żbiór Praw X 57 art. 1107) wyrazy- 
„Zebranie. Ogólne ' zostały w tym $ zastąpione przez wyrazy: Zebranie Przed: 
so > Pełnomoeników, | | 
2) Jstawie Tow. Kred. m. Mikołajewa. (Zbiór Praw art . 
jeszcze ściślej ta odpowiedzialność z oiajowa. (Zbiór Praw frt, 743 z r. 1808) 
Wawak ne: J ta odpowiedziiność została określoną: „za szkody przyczynione 
Tow PORAŻA: skutkiem nieprawidłowego oszacowania przyjętych pod zastaw 
RSSG Be ADO EH; którę. naruszają postanowienia Ustawy, 
4 Z s ła t H A 7 j i A i VA , 
AO porte na niej uchwały Ogólnego Zebrania i Komitetu Nadzorożego”.. 
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Odpowiedzialność majątkowa dyrektorów powinna rozciągać się 
u nas do wszelkiego ich tnajątku obecnego i przyszłego, stosownie do 
art. 2 Ustawy Flypotecznej 1825 r. Pod odpowiedzialnością .z osoby” 
rozumieć należy odpowiedzialność karną za popełnione nadużycia, pod- 
padające pod pojęcie oddzielnych przestępstw wedle naszego kodeksu 
karnego. Ta jednak ogólna karalność danego przestępstwa zwiększoną 
być winna, stosownie do art. 129ad 6 Kod. Kar. ze względn na stano- 
wisko przestępcy, jako. dyrektora działającego na szkodę Towarzystwa, 
przy którem urząd swój pełnił. Tym bowiem sposobem przestępstwo 
popełnionem zostało przez tego, „który pogwałeił szczególne obowiązki 
osobiste tak pod względem miejsca przestępstwa, jako też pod wzglę- 
dem osób, przeciw którym je przedsięwziął”. Prócz tego kodeks karny 
ustanawia pewne szczególne przestępstwa mające na względzie wyłącz- 
nie Towarzystwa i zakłady kredytowe. Mówi więc rozdział XII rze- 
czonego kodeksu „o naruszeniu przepisów o kredycie”; w nim znajdu- 
jemy trzy bliżej do naszego przedmiotu odnoszące się przepisy, za- 
warte w art. 1158, 1154 i 1155. Według pierwszego z nich (1153), oso- 
by w rządowych zakładach kredytowych na służbie zostające, jak rów- 
nież i urzędnicy w Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem w Królestwie 
Polskiem, któreby przestępstw lub wykroczeń w urzędzie dopuścili 
się, ulegną karom osobistym i pieniężnym na mocy ogólnych przepi- 
sów o służbowych przestępstwach i wykroczeniach urzędników. (Dział V 
art. 819 i nast.). Art. znów 1154 stanowi, że podług tychże samych 
przepisów karane będą osoby w bankach publicznych i prywatnych 
na służbie zostające, któreby dopuściły się fałszu lub innego naduży- 
cia „w zachowaniu powierzonej im własności lub mienia” przyjęcia 
rawu przeciwnych podarków, przedajności i zdzierstwa. Wedle znów 
art. 1155, też osoby, któreby nielegalnie i w złym zamiarze, ze szkodą 
zakładu, w którym służą, dopuściły się udzielania pożyczek, lnb wy- 
dawania wkładów, ulegają karom za strwonienie powierzonego im ma- 
jątku, oznaczonym w artykule 354 tegoż kodeksu, t. j. poczynając od 
kary pieniężnej, (jeśli strata zwróconą została), wykluczenia ze służ- 
by, aż do pozbawienia wszelkich szczegółowych osobiście i ze względu 
na stan służących praw i przywilejów i zesłanie na mieszkanie do Xy- 
beryi (lub, bardziej lub mniej oddalonych gubernii), lub wreszcie od- 
daniu do poprawczych aresztanckich oddziałów od 1$ roku do 25 lat; 
wszystko zaś to, coby winny przywłaszczył sobie lub strwonił, ścią- 
gniętem zostanie z jego majątku *). | 


1) Na zasadzie tych przepisów, t.j. art, 1154 i 1155, dyrektorzy Towarzy- . 
stwa Kredytowego m. Moskwy w d 4 października 1509 r. skazani zostali przez . 
lzbę Sądową Moskiewską na pozbawienie wszelkich praw osobistych i swego | 
stanu, oraz na zesłanie na mieszkanie do gub. Ołonieckiej z zabronieniem wy- 
dalania się z wyznaczonej im miejscowości w ciągu lat 2-¢h; po upływie zaś 10 
lat dozwolonem im została przebywanie w innych częściach Państwa (prócz , 
w miastach i guberniach stołecznych). Oskarżonemi om byli: L o naruszenie - 
$ 79 do 87 Ustawy Towarzystwa przez dopuszczenie rozmyślnie wysokich osza- 
cowań domów i takichże pożyczek; I. o rozmyślnie opóźmanie się ze sprzedażą 
zalegających w opłacie domów, wbrew $3 67—69 Ustawy; LIL o nieprawidłowe 
wydawanie dodatkowych pożyczek (dla pokrywania zaległości), IV. o niesprze- 
dawanie w oznaczonym przez Ustawę czasie domów przeszłych na własność 
Towarzystwa (§ 73 Ustawy); V. 0 pobieranie wynagrodzenia („Komisowego ) przy 
odprzedaży tych domów; VL o spekulowanie. przy wydawaniu »ożyczek 1 od- 
przedaży tych domów (np. nabywanie ich dla siebie); VIL o fałsze w sprawo- 
zdaniach, Szczegółowy opis tej sprawy zamieścił dziennik moskiewski: „Ruskie. 
wiadomości” MM 261 do 275 z r. 1899. 


W rozdziale znów XI, „o naruszeniu ustaw handlowych” w od- 
dziale TV „o naruszeniu przepisów o spółkach, stowarzyszeniach i to- 
warzystwach” znajdujemy przepis art. 1198. który stanowi, że „człon- 
kowie zułożonych za upoważnieniem Rządu towarzystw, którzy umyśl- 


nie na szkodę tych towarzystw danego przez nie pełnomocnictwa lub. 
upoważnienia użyją, ulegną karze za oszustwo postanowionej (K. K.. 


1665 in. Ust. o kar. art. 175 — 176. - Artykuł znów 1199 wyrzeka, że 


członkowie takichże towarzystw, którzyby umyślnie zniszczyli, uszko- 


dzili lub zataili powierzone sobie przez towarzystwo akta lub własność, 
niemniej, którzyby taką własność sobie przy właszazyli, lub samowolnie 
strwonili”, ulegną, stosownie do art, 1711 w najwyższym rogmiarze ka- 
rom ustanowionym. za przestępstwa tego rodzaju przez pełnomocników 
popełnione (K. K. 880, 1622, 1681-2, Ust. o kar. art. 152, 17T'). | 
Niebu jednak dzięki, dotychczas w żadnym z naszych Towarzystw 


przepisy te nie potrzebowały być zastosowanemi; wątpić nie należy, . 


że.tak będzie i nadal °). 
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db Jakkolwiek przepis $ 63 mówi tylko o odpowiedzialności dyrektorów, 


jednak z mocy powołanych przepisów Kod. Kar. również i członkowie. Komite-- 


tu Nadzorozego Ww razie popełnionych nadużyć takim samym karom ulegaliby. 
U) Nowy kodeks karny, ułożony dla-całego Państwa w r. 1903, dotąd niewpro- 


wadzony w wykonanie w całości, zawiera liczne postanowienia, dotyczące spółek, 


towarzystw akcyjnych i t. d. Prawodawca chciał objąć i wyczerpać cały zakres 


czynów przestępnych, skierowanych na szkodę bądź akcyonaryuszów, bądź 


skarbu, bądź też osób trzecich. Widoczny jest w tem dążeniu wpływ nowego 
kodeksu 'niemieckiógo, który jednak odznacza się większą ścisłością i jasnóścią. 


W kodeksie rosyjskim przestępstwa szczególne założycieli i zarządców spółek . 
handlowych i towarzystw akcyjnych nie są zebrane w jednym rozdziale, lecz: 


rozrzucone, Wszelkie tego rodzaju przestępstwa i wykroczenia (oprócz czysto 
skarbowych) mieszczą się w rozdziałach: 31, 16 i 84-ym. Przewidziane w nich prze- 
stępstwa i wykroczenia założycieli, dyrektorów i zarządców spółek i towarzystw 
akcyjnych są następujące: Zamieszczenie świadomie fałszywych danych o stanie 
rzeczy lub rachunków przedsiębiorstwa w sprawozdaniu, biłansie, lub'w księdze 
handlowej; hezprawna emisya obligacyj lub dowodów na wpłaty, jeśli te wpłaty 
nie były rzeczywiście wniesione, P 

uu mocy uchwały towarzystwa, podług art. 280, są zagrożone zamknięciem 
w domu poprawy, Tak samo jest karane nadużycie zaufania i stanowiska na 


szkodę towarzystwa, a jeśli zrządzona szkoda jest poważną i spowodowała upa- 


dek towarzystwa, lub ruinę majątkową wielu osób, to art, 578 ust. 2 stanowi 


karę ciężkich robót do lat ośmiu. Z mocy art. 579, dyrektor lub zarządca, uży-. 
wający majątku towarzystwa na obroty niedozwolone przez Ustawę, oraz > 


obracający kapitałami niczgodnie z ich przeznaczeniem, chociażby się to odby- 
wało na zasadzie uchwały Towarzystwa, jest karany więzieniem, a w przypad- 
kach, w których następstwem takich działań było zawieszenie wypłat, ulbo 
ogłoszenie upadłości Towarzystwa, winnym: grozi zamknięcie w domu poprawy. 
Wszelkie obroty, niedozwolone przez Ustawę Towarzystwa, są zagrożone 


w art. 330 grzywnami do 2,000 rubli, powtórzenie zaś jesť karane więzieniem ` 


do'6 miesięcy i, obok tego, grzywnami do 3,000 rb. Nieprowadzenie ksiąg han- 
dlowych, Mb nieprzedstawienie ich na żądanie Władzy, art. 326 karze pieniężnie 
do 500 rubli. Wszelkie zaś nierzetelne wzmianki w księgach, sprawozdaniach, bilan- 
sach i deklaracyach j nueg e 


wnami do 1000 rubli, Czlonek zarządu Towarzystwa, któryby w sprawozdaniu 


ustnem lub: piśmiennem zamieścił dane fałszywe; o ile ztąd wyniknęła szkoda * 


dla Towarzystwa, jest z art. 669 karany: areszteni. (gdy omyłka była wynikiem 
nieopatrznośći,, lub więzieniem (w razie działania świadomego). Gdyby zas czyn 
taki był dokonany w celu rzucenia podejrzenia na osobę niewinną, art. 670 na- 
znacza dom poprawy. Podług art. 671 wniesienie w niewłaściwym czasie do 
ksiąg sum pieniężnych lub nieodesłanie ich dokąd należy, zagróżone ‘jest wię-. 


zieniemi'do 3 miosięcy. Wszelki udział przedstawiciela. Towarzystwa w sporzą- ` 


rzestępstwa te, chociażby nawet spełnione 


| i dokonane celem zmniejszenia państwowego podatku przemysło- ` 
wega, Kà karane podług art. 328-g0 więzieniem do 6 miesięcy i oprócz tego przy- ` 
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'plowych, w tych dwóch 


„Członkowie zarządu Towarzystwa, 0 
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$64. Wszelkie stosunki i korespondencya w przedmiotach 

dotyczących Towarzystwa, tak z osobami prywatnemi, 

jak i z Władzami, załatwiane są przez Dyrekcyę na 
prostym papierze "). 

-— Wszelkie akta i wnioski wnoszone przez Towarzy- 

stwo do ksiąg hypotecznych, równie jak wypuszczono 

przez Towarzystwo listy zastawne, kupony i świade- 

etwa, są wolne od opłaty stemplowej. . 
UWAGA. Uwolnienie od opłat stemplowych nie rozciąga się 


do aktów na piśmie, które, jako dokumenta, obowiązane si 
przedstawiać osoby mający interesa 4 Towarzystwem. 


+ F 
4 
Tylko w ustawach Towarzystw Kredytowych m. Warszawy i Ło- 
dzi paragraf ten obejmuje wszystkie trzy powyższe ustępy. W usta- 
wach innych Towarzystw tylko pierwszy ustęp w nim znajdujemy. 


Tak ważny więc przywilej jakim jest oswobodzenie od opłat stemplo- 


wych przysługiwał tylko tym dwom Towarzystwom i tylko te dwa To- 
warzystwa miały sobie nadane na pół urzędowe stanowisko, skutkiem 
tego oswobodzenia. Nie znosiły się więc one z Władzami rządowemi 
przez podania i prośby na papierze stemplowym podawane, Ja 
tucye lub osoby zwykłe, lecz jak każda Władza państwowa, przez ode; 
zwy pisane na prostym p. Zwolnionemi były od opłat stem 

owarzystwach, nietylko ich listy zastawne, 
arkusze kuponowe, wszelkie wydawane przez nie świadectwa i kwity 
na pobierane raty, ale i wszelkie akty i wnioski przez te ARIA à 
w księgach hypotecznych czynione *). Zwolnienia takiego nie uzyskały 


eniu lub poświadczeniu aktu, przez prawo zabronionego, pociąga Z art. 672 
AR ak Art 673 karze tak samo urzędnika, który jakąkolwiek ARE: 
umyślnie spełnił w taki sposób, ażeby spowodować jej niew AE eśli ZAŚ 
zrobione to było dla zysku, prawo wymierza karę więzienia do 3 miesięcy. 

d których to zależy, jeśli nie przedsięwezmą 
we właściwymi czasie kroków o zarządzenie likwidacyi tereno w To A 
z mocy art, 603, podpadają pod karę aresztu; a jeśli nie wystapig z po ami l 
o ogłoszenie upadłości w warunkach wskazanych „przez prawo, | a 54 rE 
zieniem. Dyrektor i członkowie zarządu za „Jlekkomyślne prow A AER mar 
Towarzystwa, oraz za rozrzutność, jeżeli takie działanie sprowac ziło sA: l o 
Towarzystwa, są z art. 604 karani więzieniem. Nadto Sąd. Pk: | A AE 
sprawowania urzędów dyrektora lub członka zarządu na czas od jednego r 
do lat pięciu, albo i na zawsze. | 


5 W Ustawach Towarzystw Kredytowych w Lublinie, RAGGA a 
Piotrkowie, Kielcach i Radomiu, dalszego ciągu tego pa ragratu i a ujemy; 
jest on tylko w Ustawach Warszawskiej i Łódzkiej. W „Ustaw ie Płockiej j z T- 
kaver dodano w tem paragrafie w r. 1905 zastrzeżenie, że czynności i rachun- 


+ 


kowość prowadzić należy w języku rosyjskim, | ; 

2 sze kuponowe Tow. Kred. m. Warszawy przedstawiały sią jednak 
misce ha Skarbowej, która kładła na nich stempel, ale żadnej za to 
opłaty nie pobierała. Nie przyszło to jednak zbyt łatwo, gdyż powstała różnica 
zdań.co do pojmowania $ 64 między Władzami Towarzystwa a Izbą Skarbową 
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l ie jadnuk te zwolnienia zostały zniesione przez nową 
Towarzystwa miast Cesarstwa; w pośród nich Towarzystwa w $.-Pe- Ba ba ae ak O a GM a 
tersburgu ($ 50 Ustawy) i w Moskwie ($ 49 Ustawy) uwolnione były Ustawę RA. nA l R sA RATA R Pn 
tylko od opłaty stemplowej w odezwachi korespondencyach z Władzami; : żyły Tow. AAU z EA) 0 ai ZA ! EZ. 
to też tam listy i arkusze kuponowe ulegały tej opłacie. Poddane jej twierdzonego 1 a 5 AAA A: ZE 
zostały nawet listy i kupony naszego Towarzystwa Kredytowego Ziem- wyjątki od opłaty pas! | R al aa Ra aw i la: 
skiego (art. 6 Ustawy z r. 1888; w art. 8 tejże Ustawy oznaczono na- „rzystw i insty tucyi y T A E, A P RAA GIRA da 
wet prawodawczo, za co i ile Towarzystwo to ma płacić; tak np. za wie stemplowej (w e A E n T 
akt wypłaty wszelkiej pożyczki lub za akt „odbycia licytacyi opłaca NE NAM Se Eb. EA a 
A a a a a. owareya zac Kredytowych. Skutkiem tego 
A stowarzyszonych przy braniu pożyczek spadły PA nh 
40), a w.r. 1905 po 5%, i od aktu pożyczki (art. AE: i oc a A 
listów zastawnych (art. 54) r od odnawianych arkuszy. EA AE 
1 od sztuki (art. 107 i 108). Wszelkie starania I owarzy stw, mi T 
nić się od tych. opłat zwiększających tak znacznie. poza zaciągnięcie 
pożyczek, nie zostały przez „Ministeryum uwzględnione. 
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Z powodu tych praw przysługujących Towarzystwu Warszaw- 
skiemu i Łódzkienu mogły one pośrednio zwolnić w pewnej mierze od 
ciężaru stemplowego swoich stowarzyszonych, przy odnawianiu pożyczek 
iub ich przenoszeniu z jednego okresu umorzenia do drugiego, jeśli 
czynności te były załatwione przez jednostronne wnioski samych Władz 
Towarzystwa; we wnioskach wyrażona była zgoda Władz na odnowie- 
nie pożyczki przez przeniesienie jej do nowego „dłuższego okresu umo- 
rzenia, lub wykreślenie umorzonej lub spłaconej jej części. Są one zaś 
w prawie czynienia takich wniosków wobec treści do $ 108 od r. 1896 +) 
wprowadzonej. AE 


to EEDEN NENO A AERA ASEAN 


EAER 


. > $ : zj ob 2 "— sata m 
| ©, XLI. Sprawozdania i bilanse Dyrekcyi (35 65- 06). 
W r. 1686, Wd. I kwietnia tego roku miały być dołączone nowe arkusze kuponowe z: PO dłasote Ała qólnemu Zebraniu 
do listów zast. seryi III. Dyrekcya więc przedstawiła Izbie Skarbowej przygoto: ; s S$ 65. Dyrekcya. przedstawia GOI OCZNE Ogóln k a 
wane nowe arkusze kuponowe, żądając „przyłożenia odpowiedniego stempla jako à io łasza w pismach sprawozdanie, które, w ścisłych 
„na papierach nieulegających podatkowi” stemplowemu, stosownie do art. IV 5 i E . żyd: ei ai if ami, winno 
i 79 in fine nowo wówczas wprowadzonej do Królestwa Polskiego Ustawy w Ce wyrażeniach ize wszelkiemi Jiczebnęmi danemi, | 
sarstwie od r. 1874 obowiązującej skutkiem Najwyżej zatwierdzonego zdania Rady AA, yra e a NARC T E N 
Państwa z d. 1 maja 1884 r, Izba odmówiła przyłożenia żądanego stempla, opic- obejmować wszystkie rozporządze "Loan zj ca? 
rując się na tem, że przepisy te odnoszą się do różnych aktów i spraw Towń- | jak i Komitetu Nadzorczeg 0; tudzież;Z ebrań Ogólnych, 
i odbytych: w ciągu roku, z podaniem. przebiegu i na- 

stępstwa każdej czynności oddzielnie '). W każdem 


rzystwa, a nie zaś do jego listów zast, i kuponów; zażądała więc opłaty pó 60 
kop. od kazdego arkusza kuponowego. Władze Tow: odniosły się do Kaneelaryi 
- "sprawozdaniu winny koniecznie znajdować się wiado- 


Kredytowej z prośbą o wyjednanie w tym wzgłędzie postanowienia. Ministra 
Finansów. Jakoż Depart. Przemysłu i Handlu przez odezwę z d. 17 maja 1887 
N 561 wyjaśnił, że na mocy $ 64 Ustawy Tow. i art. 48 Ustawy Stempl. Minister 
Finansów polecil Izbie Skarbowej dopełniać stempłowania listów zast. i kupo- 
nów bezpłatnie. W istocie, uwaga 1-sza przy tym artykule stanowiła: „Wyjątki 


ony ENIE SARA PRADA 


od porai E E OPEL. się +7 tych Towarzystw i instytucyi pry- i | „mości następujące: i a t Jó ada 
watnyeh.. które na zasadzie oddzielnych co do nich Ustaw i postanowień są uwol- i RĘ ow ość 4h yi ; 7 sk i ilości kapitałów, przypada- 
nione od uż peo eaa oa go w ozay eh sprawach i aktach, jeżeli tylko i PEC CZE 1) Q a din l ilości <a] i o Aaa 
niniejsza Ustawa wyraźnie ulg tych nie uchyla". Dalsz ciąg tego przepisu i m WEF A użnikó U czasu popr SL sk 
wyjaśniał, dlaczego w Ustawach Tow. Kred w latach 0. por alajacych daaosej ; OW żę jących od, dlużników i d P SA 
brzmi § 64 ich Ustaw, W tym dalszym ciągu prawodawea stawia jako zasadę, | | rachunkowego; i sę 
Że: „ha przyszłość nie będzie się dopuszczać żadnych zwolnień od podatku stemplowe- i a Red PRS E SBa 8. | . PCA i życzki którzy 
go na korzyść nowo zakładanych prywatnych Towarzystw, spółek i kompanii”. ` | , 2) 0 liczbie nowo zaciągających DoZYCZKI, KLOIA 
k i i ; i T a, RETO NES I l z i R OCL {zie- 

. , 9 Nawet jednak bez tej zmiany prawodawczej w $ 108 mogłoby to samo i opo sa: prz stąpili do "Towarzystwa, 10 wysokości, sumy udzie 

mieć miejsce ze względu na uwagę pod § 64 zamieszczoną. Tam wyraźnie było i przy DG RAZA 


powiedzianem, że zwolnienie od opłat stemplowych nie rozciąga się tylko do : nych poż czek; f i Ba 

aktów przedstawionych Towarzystwu przez Sacz wa wych. O aktachiwiioskach i sią RE 0 yo . > "6 reh przez dłużników do ka- 
R: w RWS pne mowy, zatem była zasada podciągnięcia © ` a i 3) 0 sumach,. zwróconych pra OK ] eoo 
yen, wnlosków i aktów (choćby nie jednostronnych nawet od powyższe zwol- . a U Nin resu sprawozdawczego: 
nienie, Stanowiło to WÓWCZAS algę dla stowarzyszonych Wein Dowin T : sy Towarzystwa R CSU okr PR > pi B 3 
nych, a zbyt fiskalnych pojęć, przy odnawianiu np. pożyczki w wysokości 5,000 mł oi gii e anA i | 

umorzonych z większej pożyczki 15,000 rb. trzeba było zapłacić około 80 rubli: 

opłatę skarbową od wykreślenia 10,000 r. (choć ich się nie zapłaciło!) rb. 36, od 


ARA kła ORT } ; SEE NACE, SA | 3% 3 399 dọ : paragrafu tego 
nowe) pożyczki w kwocie 5,000 rb. należało opłacić 20 rb. 80 kop., opłata akto- Ą - A tawach dla, Siedlec i Suwałk z r. 1398 1.18% stępujący: 
wa rb. 3, notaryuszowi 19 rb., razem 78 rb. 30 kop. Do tego duliezyć trzeba i A MACE liczbą 66) 'dodano' w tem miejscu przepi a lo 31 gru- 
a Rae JR. wynagrodzenie R ną RE do wykazu, co rzadko > i wozi „aha Rok działalności Towatzystwa liczyć się ARE sale Z to pok żoż 
lej na rę rubli wyniesie, przyjmując jednak tylk b, , i ; e EGI i z j „wła ak | | 
ogółem jak wyżej powiedziano BO AA OPAR AEOZACH REDNIE dnia. Jeśli rozpoczęcie czynności Towarzy awn SĘ » v A GR 


poczęcia zalicza się do toku następnego". 


24 


a) przez coroczne (obowiązkowe) opłaty na umorzenie, 
b) przez zwrot części kapitalu, niezależnie od obowią- 
zkowego umorzenia, e) przez ściągnięcie należności 
drogą sprzedaży nieruchomości pod bezpieczeństwo 
poddanej, wskutek zaległości ze strony dlużnika i d) 
przez podniesienie z instytucyi, ubezpieczeń wynagro- 
dzenia za zgorzałe części nieruchomości, pod bezpie- 
czeństwo poddanych; | 
4) o liczbie dłużników i sumie długów, pozostałych 

do umorzenia w następnym okresie; 

0) o sumie procentów, wniesionych przez dlużni- 
ków Towarzystwa w ciągu okresu sprawozdawczego; 

6) o karach i zaległościach procentów i umorzenia 
(co do każdej kategoryi oddzielnie), pozostalych z po- 


przedzającego okresu, zaspokojonych, nowo przy- 


byłych i pozostających na następny okres, a także 
o wszystkich nieruchomościach, które korzystały z ulg 
w opłacie, z mocy niniejszej Ustawy; 
-= 7) o ilości i użyciu funduszu umorzenia i kapitału 

zasobowego; 
= 8) o liczbie i kapitale listów zastawnych, pozosta- 
Jących w obiegu do początku roku sprawozdawczego; 

9) o liczbie i kapitale listów zastawnych nowo 
wypuszezonych; sa 

_ 10) o liczbie i kapitale listów, uległych zniszeze- 

niu w ciągu okresu sprawozdawczego: a) skutkiem 
wykupienia przez losowanie, b) w skutku zwrotu przez 
dłużników na rachunek długu, e) w skutek spłaty li- 
stami zastąwnemi za nieruchomości zalegające, sprze- 
dane przez licytacyę publiczną; ` | | 

11) o liczbie i kapitale listów, pozostających w obie- 
gu do następnego okresu; | 

12) o kuponach procentowych, przedstawionych 
do zapłaty, i o wypłaconej za nie gotowiźnie, tak za 
okres sprawozdawczy jak i za poprzednie okresy; o ilo- 
ści kuponów, których terminy wypłaty już nadeszły, 


lecz których jeszcze nie przedstawiono; ` 
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13) o kosztach na administracyg i wszelkich in- 
nych wydatkach Towarzystwa; | 

14) o sumach, zapożyczonych przez Towarzystwo 
($ 3); 

15) o ilości gotowizny znajdującej się w kasie 
Towarzystwa. 


UWAGA 1-sza. Na miesiące przed posiedzeniem Zebrania peł- 
nomocników Dyrekcya poddaje sprawozdanie roczne pod uprzednie 
rozpoznanie Komitetu Nadzorczego, poczem sprawozdanie przed- 
stawionem zostaje (wraz z wnioskami Komitetu Nadzorczego) 
pod rozpoznanie Zebraniu pełnomocników, w drukowanych egzem- 
plarzach, które winny też być rozdane członkom, przynajmniej 
na tydzień przed dniem otwarcia Zebrania. Po zatwierdzeniu zaś, 
„sprawozdanie podaje się, wraz z protokółem Zebrania, do powszecli- 
nej wiadomości. 

UWAGA 2ga. Każda z wyliczonych tu pozycyi winna być 
oddzielnie w sprawozdaniu wykazaną i nie może być łączona 
z drugą. 

UWAGA 3-cia Za nierzetelność wykazanych cyfr w sprawo- 
zdaniu i bilansie odpowiadają Dyrektorowie i inne podpisane na 
nieh osoby '). . 

(Łączne $$ 61, 63, 75 ad 2 um). 


* * 
* 


Paragraf ten, wzięty prawie w całości z $ 58 Ustawy S.-Peters- 
burskiej, zupełnie jasno i dokładnie napisany, żadnych poważniejszych 
uwag nie nastręcza. Zwrócić jednak należy uwagę na to, że żądania 
na wstępie wyrażonego, aby sprawozdanie obejmowało w sobie „wszyst- 
kie rozporządzenia tak Dyrekcyi, jak i Komitetu Nadzorczego, tudzież 
Zebrań Ogólnych” dosłownie brać nie należy. Sprawozdanie zmieni- 
łoby się w obszerną księgę, gdyby wszystkie drobnostkowe rozporzą- 
dzenia w niem zamieszczać. Sprawozdanie powinno być dokładne, ale 
i treściwe, zrozumiałe dla szerszego ogółu. Nie można więc przecią: 
żać go szczegółami i szczególikami, A rzecz zaciemniały i od- 
wracały uwagę od głównego przedmiotu. Obejmować więc winno tyl- 
ko ważniejsze, donioślejsze rozporządzenia, istotny wpływ na sprawy 
Towarzystwa mieć mogące. Tak też pojmowały to zadanie sprawo- 
zdania dwa Zjazdy Towarzystw Kredytowych miejskich odbyte w Pe- 
tersburgu w latach 1905 i 1908. W Ustawie „normalnej”, przez Zjazdy 
te ułożonej, dla usunięcia wszelkich wątpliwości, wyraźnie powiedziano, 
że w sprawozdaniach dyrekuyjnych znaleźć powinny miejsce tylko 
ważniejsze rozporządzenia. 


) W Ustawie Towarzystwa Kredytowego m. Meen z powodu znie- 
sienia tam Ogólnych Zebrań, z mocy prawa z d. 3 maja 1901 r. (Zbiór Praw 
N 57 art. 1107) wyrazy: „Ogólne Zebranie” w $ tym zostały zastąpione przez 
wyrazy: „Zebranie przedstawicieli” (czyli pelnomocników). 
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W uwadze I-ej pod $ 05 jest zamieszczone rozporządzenie, iż spra- 
wozdanie Dyrekcyi wraz z protokółem Ogólnego Zebrania wihno być 
podane do powszechnej wiadomości, bez wskazania sposobu, w jaki to 
ma nastąpić, Ustawa więc oddawała. to uznaniu Władz Towarzysti i 
które zwykle w pismach miejscowych podług swego wyboru podawały 
o niem w streszczeniu wiadomość, Wkrótce jednak po zawiązaniu sie 
u nas pierwszych Towarzystw Kredytowych miejskich, Ministeryum 
Skarbu tę swobodę wyboru dzienników uznało za niepożądaną. Jakoż 
w późniejszych ustawach Towarzystw dla Siedlec, Suwałk Kiele (z: 
stochowy, Radomia, Piotrkowa, Kalisza; Płocka i Lublina w powyż | 
uwadze dodano te wyrazy: ŻA, 


| „Wyciąg ze sprawozdania drukuje się w Dzienniku (Wie- 
stniku) Finansów, przemysłu i handlu i w innych, według 
uznania Towarzystwa pismach. Sprawozdanie z Arótokóleni 
(dziennikiem) Ogólnego Zebrania powinny być przedstawio- 
ne Ministeryum Skarbu.” ` z 


a. W Ustawie Siedleckiej dodano: „w dwóch odpisach”, a nadto 

jeszcze: 

> Ptaka mana sprawozdań, Dyrekcya przesyła 
Inisteryu i -ażdomiesięcz: i 

ło isteryum Skarbu każdomiesięczne bilanse co do czynno- 

ści Towarzystwa”, 


i ; ką a boy : : 
SE IC Kredytowe w Warszawie przesyła także co miesiąc 
s se bi anse do Ministeryum Skarbu na skutek otrzymanej w tej mie- 
rze odezwy z Kancelaryi Kredytowej (19 października 1884 r. Ne 11498) 
w AL Ra powołując się na zdanie Rady Państwa Naj- 
wyżej zatwierdzone 31 maja 1872 r. ( 3 Tie 
wyżej rdzone ; aja | r. (p. 1 artykuł III), prosila o prze- 
anie w miesiąc bilansów, jako dostarczających wiadomości które 
a m eryum potrzebnemi być mogą. W latach znów 1894—1895 od 
PARA: a a aa RSA „ogłoszenia sprawozdania 
mże „Wiestniku Finansów”. Być może, że mi 
AOR. KM | | SE może, że miano t 
na względzie dochód skar zienni : i i M 
vzglę f skarbowy, bo dziennik -£ l 
w nim bardzo kosztowne. ú PORE on? 


Sprawozdania te maj í | nc 
prawoz e mają być coroczne, ie je 
prey zawiązaniu się dańezo R Tak-np w Wa e. ie wy 
darzyło się, że pierwsze spraw ie ni „dopłata 5. 
o się, że pie rawozdanie nie po roku, l iero * 
upływie 18 miesięcy mogł Ę BOR BRNA 
o być sporządzonem, a t | 
I. , | 2 , i to z tego powodu. 
A ORA nodi ROAR Ogólnem Zebraniem Bao. Towa- 
ystwe . 9/21 marca r. a dniem roz i ści, t. j 
L października 1371 r. uży vé em alla E 
cze, które właściwie tie wchodza wr zaktog wek ości Dray gotowa 
i re wła: RU zą w zakres’ roku finar 
rym mówi Ustawa. Możność ięci i KOBA A 
y Ustawa. ność zamknięcia obliczeń roeznych i i 
sprawozdania nastąpiła ta Ie miesi WROGA A 
4 am dopiero w miesi: 'ześni (vi 
l sprawozdanie str. 32). 5 PZ „u a o: WOASE 


Szt 
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S 66. Prócz sprawozdań corocznych, Dyrckcya podaje do 
powszechnej wiadomości: | 
| 1) co sześć miesięcy bilans finansowy Towarzy- 
„stwa, najpóźniej w sześć tygodni po uplywie każdego 
półrocza; | | 

2) uchwały Zebrań pełnomocników i wyniki re- 
wizyj dopelnianych przez Komitet Nadzorczy, oraz 
wszelkie co do nich objaśnienia, i | 

3) w właściwym czasie 0 naznaczeniu Zebrania 
 pelnomocników $). o 


$ i i eA 
* ń 


(| "W Ustawach. Towarzystw w Lublinie, Kaliszu, Płocku, Łomży, 
Suwałkach, Siedlcach, Radomiu, Kielc i Częstochowy, wskazane są 


„miejscowe dzienniki gubernialne, w których mają być czynionemi te 


półroczne ogłoszenia. Prócz tego w paragrafie tym w ustawach tychże 
Towarzystw dodaną została tej osnowy ( prócz w Suwałkach i Siedlcach): 


„UWAGA. Bilansa Towarzystwa powinny być przesyłane do 
Ministeryum Finansów”. | 
W ustawach zaś dla Towarzystw w Suwałkach i Siedlcach. uwaga 
ta brzmi inaczej, a mianowicie: 
„Półroczne bilanse Towarzystwa powinny być ogłaszane co 
« każde półrocze 1 stycznia i 1 lipca w Dzienniku (Wiestniku) finan- 
'—śów, przemysłu i handlu”. © 


"Towarzystwa te jednak, mimo tych ogłoszeń, nie są zwolnione od 
przesyłania do Ministeryum bilansów półrocznych, owszem obowiązane 
są do ich przesyłania za każdy miesiąc, Co do Siedlec, była o tem 
edniego $ 65, a co do Suwałk w $ 67 jego 
66 innych ustaw), jest to samo, w pierwszej 


Ustawy, (odpowiadającemu $ ttos 
aragrafu, powiedzianem w słowach: 


z dwóch . uwag dodanych do tego p 
| | l | „UWAGA 1. Każdomiesięczne bilanse winny być przesyłane 
do Ministeryum Skarbu”. © 


k ge 


Paragraf ten przekonywa, jak prawodawca uważał za rzecz ważną 
W istocie, im więcej 


dla instytucyi finansowej ujawnianie jej działań. ) i 
echnie znane są czynności danej instytucyi, tem większe 
jak ukrywanie się przed 


jawne i powsz no 
wzbudza ona zaufanie. Nie zgubniejszego, Ja i z 
szórszym ogółem ze swemt czynnościami; choćby ane były najuczetw- 


1) W Ustawie Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy z powodu zniesienia 
dam Zebrań Ogólnych, z mocy prawa z d. 3 maja 1901 r. (Zbiór Praw X 57 art. 
1107 w $ tym wyrazy „Zebranie Ogólne” zastąpiono wyrazami: „Zebranie przed- 
-stawicieli” (pełnomocników). z ; 
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szt i najrozumniejsze, jako nieznane, staną się.w oczach ogromnej 
większości podejrzanemi, z nieufnością zaczną zapatrywać się na insty- 
tucyę, gdy nie znają dokładnie jej działalności. | 
Paragraf ten pozostawiał do uznania Dyrekcyi gdzie, jak, w jaki 
sposób podawać ma do powszechnej wiadomości swoje półroczne bi- 
lanse, uchwały Ogólnych Zebrań, rezultaty rewizyi it. d. Ministeryum 
Skarbu uznało jednak, że ta dowolność nie jest dla niego odpowiednia 
i zażądało w r. 1804/5 od Towarzystwa Warszawskiego zamieszczania 
tych ogłoszeń w „Wiestniku Finansów”, (o czem była już mowa przy 
Ww ustaw zaś AL Towarzystw wprowadzano 
Już ażony przepis, że ogłoszenia te j ow Viestni 
sake pis, g a te mają e w. tym Wiestniku 
= W Warszawie Dyrekcya, prócz ogłoszeń w pisinach, wydaje w od- 
dzielnych zeszytach w formie książkowej, protokóły Ogólnych Zebrań 
w których rozprawy i uchwały, jakie miały miejsce są pomieszczone. 
O wynikach zaś rewizyi dopełnionych przez Komitet czyni się od o- 
wiednie wzmianki w corocznem sprawozdaniu. Zamieszczonoby za: 
również 1 „objaśnienia Dyrekcyi”, gdyby w ciągu 40-letniegn istnienia 
Towarzystwa, Komitet przy swych rewizyach znalazł Dyrekcyę w nie- 
porządku i zażądał od niej objaśnień. Niebu jednak dzięki; tego nie 
było i prawdopodobnie nie będzie w przyszłości. "2 
„O dniu wreszcie Ogólnego Zebrania zawiadamiają się stowarzy- 
szeni przez bardzo liczne ogłoszenia we "wszystkich prawie hismach 
Rodacy „a kilka tygodni przed zebraniem. Towarzystwa innych 
Ah o w rope ego. "REY porządkn co do ujawnienia 


XLII. Komitet Nadzorczy. Skład Komitetu i czynności ($$ 67- 69). 


_$ 67. Komitet Nadzorczy składa się z dziewięciu członków 
wybieranych na. trzy lata przez Ogólne Zebranie z po- 
między członków Towarzystwa, to jest po trzech ezłon- 
ków corocznie. W pierwszym roku istnienia Towarzy- 
stwa, Ogólne Zebranie wybiera wszystkich dziewięciu 

Członków, z których corocznie wychodzi losem po 
trzech członków, zastępowanych przez nowo wybra- 
nych. Wychodzący z Komitetu członkowie mogą być 
na nowo wybrani 1), 


śj * 


3 te .. ję $ 4 l | 
Paragraf ten jest tak Jasnym, że żadnych 


PC szczegółowych obja- 
smen nie wymaga. Jest w nim stanowczo pow r AE 


ledzianem, że corocznie 


W Ustawie Tow. Kred rszaw 
; ste ow. Kred m. Warszaw | lesieni 
e. w. Ki 1. Wars y z powodu: zni rań 
RR A ; d. 3 maja. Zbiór Praw M 57 a 1107) w Pom oe Za 
Boine zastąpiono wyrazami: „Zebranie przedstawicieli” y Bałnomocników. 
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losem wychodzi z Komitetu po trzech członków. W Warszawie jednak 
wyrobił się inny pod tym względem zwyczaj w niezem jednak nie 
ubliżający, woli: ustawodawcy, aby co, rok odnawiał się skład Komitetu 
co do t/a jego części. Po minięciu pierwszych trzech lat istnienia l o; 
warzystwa, corocznie podlegają ponownemu wyborowi ci, którzy już 
3 lata w Komitecie przeslużyli. Ujęto więc tu w pewne karty ów los, 
który mógłby ciągle. jednych i tych samych usuwać z Komitetu, a je- 
dnych i tych samych długie lata w nim pozostawiać. l 

Prawodawca nie postawił jednak żadnej zasady co do rozdziału 
czynności nadzorczych Komitetu pomiędzy jego członków. Każdy po- 
winienby mieć swój oddziełny wydział stosownie do swego uzdolnie- 
nia. Obecnie składy Komitetów spełniają mimo to dobrze swoje za- 
dania. 


* * 
EJ i 


G 68. W Komitecie prezyduje jeden z jego ezłonków, przez 
- innych wybrany na trzy lata. Miejsce prezesa w razie 
jego nieobecności zastępuje starszy członek, według 
liczby otrzymanych głosów wyborezych. W razie śmier- 
ci prezesa, lub dłuższej jego nieobecności, Komitet 
„przystępuje do wybrania z grona swego nowego pre- 
'zesa na czas, jaki jeszcze służył poprzedniemu. Do 
ważności postanowień Komitetu Nadzorczego wyma- 
 ganą jest. obecność przynajmniej pięciu członków, 
licząc w to prezesa (Lączne $$ 54- 59). 


k :* 
:k 


Paragraf ten jasno i zrozumiale ułożony, nie nastręcza zadnych 
Wag. Z | ; , e 
u S odno tylko nadmienić tu można, że gdyby o aks po 
wodów liczba członków Komitetu zmniejszyła się do mniej Jak. g a 
Komitet nie mógłby dalej urzędować 1 wówczas Dyrekcya PiS y 
zwołać nadzwyczajne Ogólne Zebranie dla uzupełnienia przez wybory 
składu Komitetu Nadzorczego. , | RE 
"Choć $ 68 tego nie przewiduje, lecz stosując Jego zasadę A 
wyboru ż grona Komitetu nowego. prezesa, Oraz pokrewny a ga 
co do zastępowania dyrektorów, przez zastępców, trzeba przyjść do jego 
przekonania, że i nowo wybrani ozłonkowie Komitetu, a A aw 
szłych przed czasem z urzędowania, powołani są do tych obówiązków 
tylko na czas, jaki jeszcze służyłby ich poprzednikom. | mJ 
Paragraf ten stanowi, że zastępcą prezesa w ARA A 
ności będzie starszy członek Komitetu, starszy „we lug i Too 
'manych, głosów wyborczych”, t, J. tych, które otrzyma i $ a R 
przy powołaniu go na członka Komitetu. Ma się A jec aTe > 
członkowie ci, zgodnie działając, mogą wybrać na zastępcę pre Al 
kogo innego, podług swego uznania. 36 DEAE 


l 
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XLII, Instrukcya dla Komitetu— jego obowiązki (S$ 69 — 70). 


$ 69. Komitet przepisuje instrukcyę 60 do sposobu prowa- 


dzenia czynności swoich i układa etat własnej kance- 
laryi, Etat ten zatwierdzony zostaje przez Zebranie 
_ pełnomocników. Osoby, slużące w kaneelaryi Komitetu, 
mianowane i uwalniane są przez prezesa Komitetu 3). 
-© Komitet Nadzorczy obowiązany jest czuwać w ogól- 
ności nad czynnościami Dyrekcyi i rozstrzygać, w gra- 
nicach nadanej sobie przez Ustawę władzy, trudności 
-przez Dyrekcyę napotykane.e 0 0. 
„Do szczególnej atrybucyi Komitetu Nadzorczego 
należą czynności następujące: | 
1) zatwierdzanie i zmienianie instrukcyi dla dy- 
rektorów i osób służących w Dyrekcyi; 
| 2) uprzednie - rozpoznawanie wszelkich spraw 
i pytań, podpadających. pod. zatwierdzenie Zebrania 
pełnomocników; RE 
3) coroczne i nadzwyczajne, w czasie przez Ko- 
at za właściwy uznanym, rewizye czynności i kasy 
Towarzystwa; | 
4 VaV r i h I pazotp la € i 
a 4) rozpoznawanie i rozstrzyganie skarg, podawa- 
nych na Dyrekcyę i dyrektorów ?). | | 
— (Lączne $$ 24, 60, 61). 


kg R 
dk R 


r + : ani ; : i 
Na tego wyuika, że Komitet stanowi władzę zupelnie 
A Ia PARA E yrekcyi nie zależną i czuwającą nad jej spo 
sobe stępowania. Ma prawo mieć własną swoj ; ' 

ONENI postępów | swoją kancelaryę, zu- 
pełnie nie zawisłą od Dyrekcyi i jej | i, A zale 26 
pełnić kancelaryi, a zależną od 
Komitetu, a nie od A E i : dba miej. 
stu, a nie od całego Komitetu, jak to widzieliśmy, że ma miej 
ko u d eliśmy, że ma miej- 
sce co do urzędników Dyrekcyi, któr SE r 
urzę i, których uwalnia i 
lecz cał; BRAGA ZEŃ AVA a nie prezes Dyrekcyi 
CZ całą Dyrekcya ($ 61). Dla swej kancelaryi Komitet klad EA 


i s b o 
' Ten pierwszy ustęp jest tylk j E i 
n > 3 > Sup eh zy Iko w t 8 r jaj i 53 
w innych został zupełnie pominiętym. ` Ustawie Warszawskiej i Łódzkiej, . 


2% W TTE STA i . 3 
) W Ustawie Tow. Kre NE ; 
> ow. Kred. m. Warszawy, z powodu zniesienia tam Zebrań 


% pb Rpa n . : 
Ogółnych z mocy prawa z d. 8 maja 1901 r. (Zbiór praw Nr. 57 art. 1107) w pa- 


rag L ym W yrazży f, ebr Z ast i 10n W y mi: Zebr ania I I „ed 
gó anie [0) rółne deR + j 
I a t ; E p ono razamı b) Z 
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oddzielny, który tak samo zatwierdza Ogólne Zebranie, jak etat biura ` 
Dyrekcyi Etat ten nie podlega kontroli Dyrekcyi, wtenczas kiedy 
etat przez Dyrekcyę układany zależy od zgody na niego Komitetu ($ 61). 
W innych Towarzystwach, w obec innej redakcyi $ 09 lub 10, 
w ktorym opuszczono caly pierwszy ustęp, Komitet. Nadzorczy nie może 
mieć i niema oddzielnej kancelaryi, W ustawach Towarzystw w Pe- 
tersburgu i Moskwie również tego ustępu w odpowiedniem $ 57 (50) 
niema wcale... | | 
Ba E 
* 
Władza Komitetu nietylko jest nadzorczą, kontrolującą, to jest 
bierną, ale w pewnej mierze i czynną. Według bowiem treści $ 69 
jak również 60i 6l, Komitet ma prawo przyjmować udział nadzorczy 
w najważniejszych czynnościach Towarzystwa dotyczących. Uprzednio 
rozpoznaje wszelkie sprawy iść mające pod zatwierdzenie Ogólnego 
Zebrania, stanowi instancyę apelacyjną co do postanowień Dyrekcyi. 
Niczadowoleni z odmowy pożyczki przez Dyrekcyę, lub z wysokości 
przyznanej pożyczki mogą się skarżyć o to do Komitetu, który wydać 
może polecenie ponownego tozpoznania sprawy. Do jego praw i obo- 
wiązków należy: zatwierdzanie i zmienianie instruk: yi dotyczących 
Dyrekcytl. Rozporządzenie to nie jest bynajmniej w sprzeczności z $ 60, 
w którym jest mowa, iż takie właśnie instrukcye układają się „za po: 
rozumieniem” Dyrekcyi z Komitetem. Takie porozumienie następuje 
na połączonem posiedzeniu obu Władz (o czem była już mowa przy 
8 60). Na takiem wspólnem posiedzeniu porozumiewają się członkowie 
Dyrekcyi i Komitetu co do głównych zasad danego przedmiotu. We- 
dle tych zasad, zaznaczonych zwykle w protokóle posiedzeń, odnośna 
Władza opracowywa ten przedmiot. Od samego początku zawiązania 
się Towarzystwa w Warszawie „obie Władze odbywały wspólne narady 
i ciągle znosiły się z sobą w przedmiotach organicznych i porozumie- 
wały się co do przepisów 0 porządku prowadzenia czynności w Dy- 
rekcyi”, jak mówi I sprawozdanie tego Towarzystwa. Komitet otrzymy- 
wał i otrzymuje dotąd od Dyrekcyi do przejrzenia i rozważenia wszyst- 
kie protokóły jej posiedzeń zaraz po ich odbyciu, a ilekroć uważa to 
za potrzebne, uwagi swe przesyła Dyrekcyi. Prócz tego w kwartal- 
nych terminach otrzyinuje bilanse, przedstawiające stan rachunków, 
które roztrząsane są następnie na jego posiedzeniach Tym sposobem 
istnieje nieprzerwana łączność Komitetu i Dyrekcyi i utrzymuje się 
jedność kierunku tak niezbędna dla celów Towarzystwa (I spraw. str. 41). 
Komitet więc Nadzorczy w Warszawie spełnia swoje zadanie od po- 
czątku istnienia Towarzystwa: prees uczestniczenie za pośrednictwem 
dwóch z grona swego członków delegowanych na wszystkich posie- 
dzeniach Dyrekcyi”, pracz „delegowanie jednego lub kilku członków 
do czynności poprzedzających losowanie listów zastawnych i do same- 
goż losowania, do niszczenia kuponów wypłaconych i listów wyloso- 
wanych, oraz destruktów tak listów jako i kuponów, jeżeli jakie zda- 
rzyły się przy odbiorze blankietów od przedsiębiorcy, preze rewizyę 
kasy, przyczem jednócześnie sprawdzane są księgi buchałteryjne i ka: 
sowe, „przez rozpoznawanie skarg i odwołań się ze strony właścicieli 
nie poprzestających na przyznanej im przez Dyrekcyę pożyczce, lub | 
jeżeli. wogóle ciż właściciele żądali pewnych zmian w decyzyach Dy-* 
rekcyi, przez parafowanie i poświadczanie wszystkich ksiąg .rachunko- 
wych w Biutze Dyrekcyi używać się mających i służących za podsta- 


wę kontroli, przez rozpoznawanie projektów i postanowień Dyrekcyi | 
. > , 


których wprowadzenie w wykonanie nie inaczej na mocy Ustawy lub 
uchwał połączonych Władz Towarzystwa nastąpić mogło jak za zeod 
Komitetu Nadzorczego, wreszcie przez rozpoznawanie rocznych SBa 
wozdań Dyrekcyi według ksiąg i akt i przez przedstawienie gólnemu 
Zebraniu swoich co do tego sprawozdania wniosków”. Skutkiem ta- 
kiego udziału w biegu spraw Towarzystwa, rozpoznawania wszyst- 
kiego co wyżej wyszczególnionem zostało, Komitet Nadzorczy zyskuje 
należytą w działaniach Dyrekcyi świadomość, służącą mu do wy wią- 
zania się z powinności Władzy dozorującej i sprawdzającej”. i 

Komitet ten częstokroć w razie potrzeby poleca pojedyńczym 
swym członkom przygotowanie w danym przedmiocie uwag lub wa. 
sków, które następnie na posiedzeniu Komitetu lub wspólnem z Dy- 
rekcyą są roztrząsane i służą za podstawę do wydania postanowie 
Wyznaczeni ku temu członkowie Komitetu w początkach Towarzystwa 
kiedy mniej było czynności w Komitecie, uczestniczyli bezpośrednio 
przy wypłatach przyznanych na nieruchomości pożyczek, czuwali nad 
ścisłem spełnianiem zapadłych decyzyi zwierzchności hypotecznej i do- 
R naj a ach wypłatę listów zastawnych w obieg 

SZCZO orawozdanie rarzyst 'edyt 

aa "ARE 28) ie Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy 


* i LJ 
j * 


Najwięcej wątpliwości wzbudzała i wzbudza przyznawana w po- 
czątkach Tow. Warszawskiego Komitetowi Nadz ŻĘ 
nia postanowień Dyrekcyi co do wysokości udzielonych przez nią poży- 
czek. Zdania tutaj są bardzo różne. Jedni wychodząc z tej Żaka, 
że według brzmienia $ 24 Ustawy tylko Dyrekcyi. Boo IA j sł 
władza udzielania lab odmawiania pożyczek, uważają, że Komitetowi 
Jako nad dobrem stowarzyszenia czuwać winnemu przysługuje co naj 
wyżej prawo zmniejszania udzielanej pożyczki, ale nigdy i podw i 
ECH tego pojmowania rzeczy przywodzą jeszcze T 
gdy y było inaczej, Dyrekeya przestałaby być odpowiedzialną za czyn- 
nošci Towarzystwa, a Komitet zmieniłby się z Władzy Badzotczej na 
Władzę rozporządzającą, że wreszcie tak na rzecz tą zapatr wały i 
Kancelarya Kredytowa Ministeryum Skarbu i zapatrywanie to w z 
zita v odezwie swej do Towarzystwa Łódzkiego z d. 93 sierpnia 1885 r 
b 0482. „Inaczej na. ten przedmiot zapatrujący się przywodzą, iż na- 
A NRA gólna e ER RA Zo $ - T ma na myśli nie co innego 
jak ty i *KAZÓWKI, że do Dyrekcyi, a nie Komitetu J 
się potrzeba o przyznanie )0ż czki, któ i edia wyso. 
cosel, ustanowi winna, że j śddak a e zd y e 
Ta EO A pod nadzoru Komitetu. Inaczej wbrew duchowi Usta. 
Dyrekoyi, a zalem nad wógakiomi, bog wadnogy gy ności nad czynnościami 
ca do pożyczek w obec milczenia U s donde e nie i, aa. 0 Szli i 
znaczył ten obowiązek czuwenia i roz oznawani E 
gdyby z pod tego nadzorn wyłączono ne ania ch a > A, 
udzielaniė pożyczek, gdyby hozbawióne Kogi pł ze RAE 
er ABE Yoy pozbaj tet możności nadzor 
1 rozpoznawania danych, któremi sie pr ich ielani a da, 
Dyrekcya. Od samego też zawiąz: Lae udzielaniu kierowała, 
AE i azania. Towarzystwa Warszawskie o, 
e E E II 
y. ajwięcej, bo 292, a-w tej liczbie 0 udpielaniù ` 
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za nizkich pożyczek i o ich podwyższenie 284 (z których Komitet jedynie 
78 uwzględnił). Przytem Komitet ten postanowień swych nie uważał 
za ostateczne i nieodwołalne. Zgadzał się więc na powtórne rozpo- 
znawanie poprzednio przez siebie odrzucanych skarę popartych przez 
nowe dowody i nowe objaśnienia. Komitet wyznaczał zwykle w takich 
razach z grona swego nową delegacyę i na nowo stan rzeczy rozpo: 
znać jej polecał (5prawozd. z r. 18T0/T1, str. 48). 

Ustawa nieznaczyła wcale przeciagu czasu, w którym skargi na 
postanowienia Dyrekcyi podawanemi być mogą. Niepodobna jednak 
ztąd wywnioskować, że skargi takie są możebne nawet po upływie 
wielu lat po zapadnięciu danego postanowienia Dyrekcyi i po wpro- 
wadzeniu go w wykonanie, Aby temu zapobiedz, Władze Towarzy- 
stwa, uważając się za upoważnione do tego przez $$ 60 i 69 postano- 
wiły (d. 28 listopada 1898 r.), iż „rozpoznania w Komitecie reknrsów 
o podwyższeniu przyznanych przez Iyrekcyę pożyczek następować ma 
o tyle, o ile pożyczka nie została podniesioną, czego poświadczenie od 
Dyrekcyi winien odwołnjący uzyskać”. (Te ostatnie zastrzeżenie zby- 
teczne, bo z akt Dyrekcyi na skutek rekursu przysłanych z łatwością 
o tem przekonać się można). 

Komitet, zmieniając decyzyę Dyrekcyi „przy podwyższeniach po- 
życzek, komvnikował Dyrekcyi zasady i pobudki, które go do podwyż- 
szenia skłoniły” '). Komitet w Warszawie, przy rozstrzyganiu tych 
odwołań, przestrzegał ściśle $ 10 Ustawy co do wysokości pożyczki, 
nie przekraczając nigdy danych, dostarczonych przez Komisyę spraw- 
dzającą. Mimo to, na początku 1897 r. otrzymał odezwę od Kancela- 
ryi Kredytowej (z d. 14 lutego N 1742) z poleceniem „aby nadal nie 
wchodził w zasadnicze rozpoznawanie próśb o zwiększenie pożyczek 
przyznanych przez Dyrekcyę. W zastosowaniu się do tego polecenia, 
Komitet zaprzestał stanowczego rozstrzygania zażaleń tego rodzaju 
i zwiększania ipso autoritate wysokości tych pożyczek. NRozpatruje 


y Brak wskazówek w Ustawie co do skarg tego rodzaju, Towarzystwo 
m. Kalisza zastąpiło przez instrukcyę z d. 10/22 maja 1857 r, w której powie- 
dziano: $ 1. W razie podania przez właściciela nieruchomości, nie zadowolnio- 
nego z decyzyi Dyrekcyi, przyznającej na nieruchomość jego pożyczkę, apelucyi 
do Komitetu Nadzorczego i gdy Komitet na posiedzeniu swoim uzna, że poży- 
czka przyznaną została przez Dyrekcyę w cyfrze nizkiej, lub też zastosowane 
przez Dyrekcyę warunki wypłaty są za surowe i wychodzą po za granicę rze- 
czywistej konieczności, na tym że posiedzeniu wybierze dwóch stowarzyszonych 
i jednego z grona swego członka Komitetu, jako członków wzmocnionej, do 
nowego przeszacowania nieruchomości, komisyi. $ 2. Dyrekcya, po odebraniu 
zawiadomienia Komitetu Nadzorczego o powyższem, wyznacza ze swej strony 
dwóch stowarzyszonych i jednego z dyrektorów lub zastępców dyrektorów dla 
łącznego zajścia na grunt kwestyonowanej nieruchomości, Tak wyznaczeni 
członkowie wzmocnionej Komisyi wspólnie z budowniczym Towarzystwa, dy- 
rektorem-referentem i członkiem Komitetu, biorącym udział w pierwszej Komi- 
syi, dopełniają nowego przeszacowania i sporządzają protokół, podpisany przez 
wszystkich biorących udział w czynności. $ ë. Na podstawie materyału, zebra- 
nego przez tak wzmoenioną Komisyę i po wysłuchaniu sprawozdania dyrektora- 
referenta, zebranie połączonych Władz decyduje przychodzący pod rozpoznanie 
wypadek i, albo cyfrę pożyczki podwyższa, albo założoną apelacyę oddala. 
W wypadkach jednak, gdy Komitet Nadzorczy przedstawi pod rozpoznanie po- 
łączonych Władz wyłącznie tylko złagodzenie warunków wypłaty, to krennto 
tę zebranie połączonych Władz roztrzygnąć może, stosownie do zachodzących 
okoliczności i położenia rzeczy, bez wyznaczenia Komisyi wzmoenionej. (Na po- 
siedzeniu Władz połączonych zastępcy dyrektorów korzystają z prawa głoso- 
wania). $ 4. Wykonanie decyzyi Władz połączonych przyjmuje na siebie Dy- 
rekoya. 
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2T 
on jednak te skargi, o ile znajdzie zasadę do ich uwzględnienia, zwraca 
akta Dyrekevi ze swojemi uwagami i żąda powtórnego rozpoznama spra 
wy. Ma się rozumieć, że Dyrekcya uwagi te może uwzględnić, lub 
nie uwzględnić wcale! (Postanow. Władz Połącz. z d. 8 kwietnia 1897 r.). 
W Towarzystwie Kredytowem m. Łodzi, od czasu wyżej powoła- 
nej odezwy Kancelaryi Kredytowej, ustalono taki porządek, że Komi 
tel może zarządzić powtórne sprawdzenie na gruncie oszacowania nis- 
ruchomości, może wydelegować powtórną | Komisyę sprawdzają są, lub 
przez swoich członków dopełnia przejrzenia całego postępowania po- 
przedzającego przyznanie pożyczki. Na podstawie tak dokonanego 
nowego sprawdzenia Komitet wydaje „motywowaną decyzyę i prze- 
syła ją wraz z aktami nieruchomości „Dyrekcyi „dla powtórnego rozpo- 
znania operatu technicznego i wydania decyzyi co do wysokości po- 
życzki”, (Zasady postępowania p. L. Gajewicza r. 1898). 
+ : 


* 
* 


Co do postępowania w czynnościach dotyczących Komitetu, zaraz 
od zawiązania się Towarzystwa Kredytowego w Warszawie, przyjęte 
zostały te główne zasady, że zaraz po wyborach członkowie Komitetu 
wybierają na rok jeden z pośród siebie prezesa, który rozdziela zaję- 
cia między członków Komitetu, w porozumieniu z nimi wyznacza ko- 
lej, w jakiej zasiadać mają na posiedzeniach Dyrekcyi. Wyznacza 
także referentów do pojedyńczych spraw i delegatów do wszelkich 
czynności, którzy wnioski swoje na posiedzeniu Komitetu przedstawiać 
powinni. Posiedzenia Komitetu stale powinny się odbywać co każdy 
tydzień, a nadzwyczajne — w miarę potrzeby. Pierwotna instrukcya 
dla Komitetu była opracowaną i przyjętą w d. 9/21 grudnia 1871 r., 
następnie uzupełniono ją w roku 1895 i co do podziału uposażenia 
przez regulamin z d. 8 marca 1898 r. Lecz w instrukcyach tych nie- 
dotknięto jednego z najważniejszych przedmiotów, t. j. praw i obowiąz- 
ków członków Komitetu, przyjmujących udział w posiedzeniach Dy- 
rekcyi. Nastąpiło to dopiero w punkcie 10 nowej instrukcyi, opraco- 
wanej przez Komitet i zatwierdzonej w d. 14 kwietnia 1907 roku. Ta 
ostatnia instrukcya i wyżej wzmiankowany regulamin przy następuym 
$ 70 będą in extenso zamieszczone. 

> z 

W Towarzystwie Łódzkiem członkowie Komitetu, stosownie do 
przyjętej tam instrukcyi w 1873/4 r. uczestniczyć winni w Komisyach 
Szacunkowych skoro idzie o udzielanie pożyczki na nieruchomość fa- 
bryczną ze względu na przeznaczanie takiej nieruchomości i dochód 
trudny do oznaczenia. W r. 1885 Władze tego Towarzystwa poszły 
jeszcze dalej, bo na posiedzeniu z d. 21 maja (2 czerwca) 1885 r. po- 
stanowiono, iż odtąd w ogóle we wszystkich Komisyach szacunkowych 
będzie brał udział: jeden z członków Dyrekcyi i jeden z członków Ko- 
mitetu Nadzorczego. Zdaje mi się, że to wychodzi po za zakres za- 
dania Komitetu Nadzorczego i zmienia go z Władzy wyższej nadzor- 
czej na Władzę czynny udział w zarządzie przyjmującą. Obok tego, 
takiego rodzaju oszacowania stawałyby się niejako obowiązującemi 
i dla Komitetu i dla Dyrekcyt, która jednak na swoją wyłącznie odpo- 
wiedzialność pożyczki udziela. (Sprawozdanie 2-gie 1878/4 r.). 

* E 
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E 
Nareszcie zwrócić należy uwagę na to, że tak samo jak w Dy- 
rekcyi tak i w Komitecie Nadzorczym, urząd prezesa niema sobie 
przyznanych jakichś samoistnych praw. Według $ 69 przysługuje mu 
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jedynie władza od nikogo niezależna, t, j. władza mianowania i uwal- 
niania (w Warszawie i Lodzi) osób służących w kancelaryi Komitetu, 
lecz płaca im przyznana ulega kontroli i zatwierdzeniu Ogólnego Ze- 
brania. Jednem słowem prezes Komitetu ipso autoritate żadnego przed: 
miotu nie rozstrzyga. Nawet czas rewizyi czynności Dyrekeyi I stanu 
jej Kasy wyznacza Komitet, a nie prezes Komitetu. 

EU H 


$ 70. Dwaj czlonkowie Komitetu, z kolei, uczestniczą stale 
na posiedzeniach Dyrekcyi i każdy z nich może żądać 
od tejże wszelkich wiadomości i objaśnień. 


E ik 
i 


Aby prawa nadzoru w prowadzeniu spraw Towarzystwa nie były 
rzeczą martwą, napisaną w prawie, ale nie wykonywana w rzeczy wistości, 
prawodawca bardzo dobrze i właściwie uczynił, nakazując, aby stale I nie- 
odzownie dwóch członków Komitetu, w pewnej kolei przyjmowało udział 
we wszelkich naradach i posiedzeniach Dyrekcy. Tym sposobem 
członkowie Komitetu zaznajamiając się sami ze sprawami Towarzystwa, 
nie potrzebują wyczekiwać aż Dyrekcya ich o wynikach swych obrad 
zawiadomi, bo są zawiadomieni o tem przez swoich członków, a prócz 
tego każdy z tych członków ma prawo żądać od Dyrekcyi wszelkich 
wiadomości i objaśnień. Czlonkom tym jednak $ 70 nie nadaje prawa 
głosu, są oni tylko nadzorcami, ale czynnego udziału w zapadających 
postanowieniach nie mają. 

W obec tego postanowienia $ 70 należy przyjść do wniosku, że 
wszelkie narady Dyrekcyi w obecności członków Komitetu winny mieć 
miejsce. Czy jednak bez ich obecności powzięta uchwała jest ważną? 
czy prócz podpisów członków Dyrekcyi (slosownie do $ 58) uchwała 
ta powinna być jeszcze podpisana przez tych delegowanych członków 
Komitetu? Ponieważ członkowie Dyrekcyi na własną odpowiedzial- 
ność zawiadują sprawami Towarzystwa i są odpowiedziami z osoby 
i całego swego majątku za przeciw-prawne działanie ($ 68) i ponieważ 
dałej Ustawa nie nadała ani Komitetowi in gremio, ani jego delegatom 
prawa czynnego zarządu, to należy przyjść do tego przekonania, że 
postanowienie przez samych dyrektorów wydane i przez nich podpi- 
sane ma moc obowiązującą, choćby nawet dwaj delegaci Komitetu 
przy powzięciu tego postanowienia obecni przeciwnego byli zdania, 
choćby odmówili swego podpisu, lub przez rozpis zaznaczy li, iż są prze- 
ciwnego zdania. Dyrekcya, która winna prowadzić dziennik czyli pro- 
tokół swych posiedzeń, winna w nim zaznaczyć tylko, że przy nara: 
dach byli lub nie byli obecnymi wyznaczeni przez Komitet członko- 
wie. Či znów w razie różnicy zdań z członkami Dyrekcyi, powinni 
o tem zawiadomić Komitet i jemu pozostawić dalsze działanie. Sło- 
wem, nie podpisanie postanowienia Dyrekcyi lub nie przybycie na jej 
posiedzenie tych dwóch członków Komitetu, nie może stanowić prze- 
szkody do ważnego wydania decyzyi w danym przedmiocie przez Dy- 
rekcyę samą '). 


t) Według porządku przyjętego w Warszawie, Komitet sam zawiadamia 
Dyrekcyę o członkach, którzy w eiągu takiego, a takiego czasu na posiedze- 
niach Dyrekcyi zasiadać będą—i członków tych sam o tem zawiadamia. Dyrek- 
cya wtenczas tylko posyła im wezwanie, gdy ma odbyć jakieś nadzwyczajne 
posiedzenie, lub dokonać jakiejś czynności w inne dnie, niż te które są wyzna- 
czone dla zwykłych jej posiedzeń w ciągu całego roku. 
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Prawodawca winien był jednak dokładnie określić zakres tutaj 
wladzy i obowiązków delegatów Komitetu Nadzorczego. Uczynił to 
dla podobnego stowar rszenia, a mianowicie dla jedynego Banku Ziem- 
UB pot U meg "a j dy sia m1 nt: 2 0 ll; B: k - + 
skiego w Cesarstwie na wzajeniność! opartego, Ga AnKU „Chersoń- 
i atwierdzonej w d. 20 maja 1864 r, 


skiego. W Ustawie tego Banku z W ( 
(Zbiór Praw z r. 1864 art. 40898) art. 82 stanowi, że: Jeden z człon 
i Zarządzie, z prawem, w razie za- 


ków Komitetu uczestniczy stale w : i | 
uważonych przez niego postanowien Zarządu, nie korzystnych dla To- 
warzystwa, zażądania przedwstępnego przedstawienia takiego postano- 


U r . E T 4 r Kp 
wienia, pod rozpoznanie Komitetu Nadzorczego. W Tow. Kred. m. War- 


szawy zasada ta została w pewnej mierze przyj ta, ale tylko co do 
wydawania depozytów przez Towarzystwo do zachowania przyjmowa- 
nych w razie wątpliwości co do osób stojących w prawach zmarłego 
właściciela depozytu. Stosownie do $ 14 wydanych w tym przedmio- 
cie przepisów (z b. 1/19 maja 1892 r.) (vide $ 38 in.) w razie niezgo- 
dzenia się jednego z delegatów na w danie tym osobom depozytu, spór 

onem posiedzeniu z Dyrekcyą, W in- 


ten rozstrzyga Komitet na połącz eniu : ) | 
nych jednak sprawach zasiadający w Dyrekcyi członkowie Komitetu 
„ności powstrzymania wykonania uchwały Dyrek- 


są pozbawieni moż 
cyi, którą w przekonaniu swoim ZA szkodliwą dla Towarzystwa uwa- 


żali, Za nim bowiem odnieśliby się do Komitetu, zanim posiedzenie jego 
zwołanem być mogło (samego lub jako Władz połączonych) już za- 
padła uchwała mogła być wykonaną. Ten brak w tym względzie wy- 
raźnego przepisu prawa chciano uzupełnić w nowej Instrukcyi dla Ko- 
mitetu (wyżej wspomnianej z r. 1907) W tym celu znalazło się w niej 
w punkcie 10 takie rozporządzenie: „W razach postanowień, Dyrekcyl 
budzących wątpliwość co do właściwego stosowania obowiązujących 
przepisów, albo wymagających wspólnego rozpatrzenia Komitetu z Dy- 
rekcyą, delegowani członkowie Komitetu są obowiązani kwestye takie 
przenieść na posiedzenie Władz połączonych lub Komitetu, co wstrzy- 
muje czasowe powsięcie w danej kwestyt ostutecznej decyzyi” *). 


m O EE 


t) Instrukcya ta, tutaj w całości zamieszcza Się: 

1. Prawa i obowiązki Komitetu Nadzorczego określają następujące artykuły 
Ustawy Towarzystwa: 18 (uwaga), 87 (ustęp 2-gi), 53, 54 (ustęp 1-827), 60, 6l, 
(ustęp l-szy i 2-gi), 63, 68 (ustęp szy i uwaga 1-a), 66 (ustęp 2-gi), 07, 68, 69, 70, 
92, 723, 73 (ustęp l-szy), (4, 75, 76 i $4, a nadto, rozwijająca tę Ustawę: posta- 
nowienia Ogólnych Zgromadzeń Towarzystwa, instrukcye, decyzye Komitetu 
Nadzorczego i Władz połączonych. 

o, Stosownie do $$ 60, 61 (ustęp 1-szy) i 69 (ustęp 2-gi i punkt 1-szy ustę: 
pu 3-go) Ustawy, oraz zasad, przyjętych przez Władze Towarzystwa, w myśl tej 
Ustawy, a także praw z dnia 7 kwietnia 1905 r, 28 lutego 1906 i 6-go lutego 
1907 r.: (postanowienia Cesarskie, dozwalające rozkładać stowarzyszonym raty 
zaległe), stwierdzających w drodze urzędowej istnienie w Towarzystwie Insty- 
tucyi Władz połączonych: Komitet Nadzorczy mocen jest zwoły wać posiedzenia 
Władz połączonych bądź w imieniu swojem, bądź na żądanie Dyrekcyi i decy- 
dować na nich sprawy, pon obrady Władz tych przychodzące. 

, 3. Kompetencyi Władz połączonych podlegają wszelkie sprawy, wymaga” 
jace porozumienia się Komitetu Nadzorczego z Dyrekcyą, które przedstawi do 
wspólnej narady: ezy to Komitet Nadzorczy, czy też Dyrekcya. Każdy, taki 


wniosek, przychodzący na posiedzenie Władz połączonych, rozpatruje się na ` 


nowo, niezależnie od opinii i postanowień, powziętych przez Komitet lub też 
Dyrekcyę, oddzielnie i decyduje się prostą większością głosów, obecnych w pra- 
wnym komplecie członków Władz ($$ 58, 68 Ustawy). Posiedzenia Władz połą- 
czonych, w imieniu Komitetu Nadzorczego, zwołuje prezes Komitetu, lub w ra- 
zie jego nieobecności, zastępca prezesa ($ 68). ` 

„4. Członkowie Komitetu wybierają ze swego grona, na pierwszem posie- 
dzeniu, po Zwyczajnem Ogólnem Zgromadzeniu pełnomocników ($ 57): prezesa 
Komitetu i jego zastępcę (starszego członka) na. lat trzy, większością otrzyma- 
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nych przez nich na tych wyborach głosów £$ UR. W razie nicobecności prezesi, 
zastępuje Bo starszy członek, lecz w wypadku śmierci prezesa lub dłuższej jewo 
nieobecności i niepelnicnia przez niego obowiązków, Komitet Nadzorczy wybie- 
ra nowego prezosa na czas, jaki jeszcze służył poprzednicnni ($ GR, W wyjątko- 
wych wypadkach czasowej nieobecności prozesa i jego zastępcy, pełni obowiąz 
ki prezesa członek najdawniej zasiadający w Komitecie, Prezes Komitetu zagaja 
Ogólne Zgromadzenie Pełnomoeników (§ 74), przewodniczy na posiedzeniach 
Komitetu i Władz połączonych, kieruje obradami i w razie równości plosów 
przy decydowaniu jakiejkolwiek sprawy, głos jego przeważa (š 5h. üdy okaże 
się tego potrzeba prezes Komitetu reprezentuje Towarzystwo w stosunku 
z Władzami rządowemi i interesantami, lecz wszelkie kwestyc, dotyczące konk 
petencył Władz połączonych, albo Komitetu, winny być decydowane kolegialnie. 
Prezes Komitetu nadto: rozdziela równomiernie zajęcie między członków Kori- 
tetu; proponuje do wyboru członków w delegacyach, i przewodniczy w nich; 
czuwa nad wykonaniem zapadłych postanówień i nad ogólnym biegiem spraw 
Komitetu i Towarzystwa, oraz mianuje i uwalnia urzędników i służbę Komitetu, 
a także przedstawia do decyz i Komitetu projekty etatu kancelaryi Komitetu 
i wydatkowania fuduszów, jakie Komitet ma do swego rozporządzenia iş GU 
i postanowienie Komitetu z d. 21 grudnia 1906 r.). i i 

_ 5. Komitet Nadzorczy obraduje i wydaje decyzye w komplecie prawnym 
($ 68) na posiedzeniach zwyczajnych, lub nadzwyczajnych. Posiedzenia zwyczaj- 
ne odbywać się będą co tydzień; w stałe dni, oznaczone corocznie na pierwszem 
posiedzeniu Komitetu ($ + Instrukcyi). Jeśliby w oznaczony dzień wypadło świę- 
to, — posiedzenie Komitetu odroczone zostanie do jednego z dni najbliższych, 
Posiedzenia nadzwyczajne zwołuje prezes w terminie możliwie najkrótszym, 
bądź w skutek uznanej przez siebie potrzeby, lub w razie otrzymania piśmien- 
nego wniosku od 2-ch co najmniej czlonków Komitetu z żądaniem zwołania 
rzeczonego posiedzenia, 

6. Z każdego posiedzenia Komitetu i Władz połączonych winien być spo- 
rządzony przez sekrelarza Komitetu szczegółowy protokół z teściwem przy to- 
czeniem przebiegu rozpraw. Protokół ten na następnem posiedzeniu po odezy- 
taniu go i przyjęciu, podpisują członkowie, uczestniczący W obradach. Papiery, 
wychodzące z Komitetu, w imieniu Komitetu podpisuje prezes. | 

7. Każdy z członków Komitetu ma prawo czynienia ustnych, lub piśmien 
nych wniosków w przedmiotach, dotyczących Towarzystwa i wnioski te ulegają 
rozpoznaniu na najbliższem posiedzeniu Komitetu. Członek Komitetu, nie mo- 
gący osobiście uczestniczyć w posiedzeniu, może nadesłać na piśmie zdanie 
o przedmiotach, podlegających obradom i zdanie to Komitet obowiązany jest 
przyjąć do dyskusyi, z zaznaczeniem tego w protokóle, lecz nie może ono być 
liczone, jako oddzielny głos przy głosowaniu 

8. Rozstrzygane na posiedzeniach Komitetu skargi stowarzyszonych na 
Dyrekcyę ($ 60 punkt 4), z powodu przyznania zbyt małych pożyczek (rekursa, 
odwołania), są referowane przez członka Komitetu, po obejrzeniu przez referenta 
nieruchomości na gruncie i otrzymaniu od Dyrekcy! w danej sprawie objaśnień. 
Komitet nie zwiększa oznaczonej przez Dyrekcyę sumy pożyczek, lecz znalazł- 
szy zasadę do uwzględnienia prośby stowarzyszonego, odsyła jego skargę, wraz 
z aktami tej sprawy, do Dyrekcyi, w celu ponownego zdecydowenia wysokości 
pożyczki. Skargi powyższe podane pv wypłacie pożyczki, nie są rozpatrywane 
przez Komitet; powtórne zaś i następne — tylko w takim razie, gdy zawierają 
powody nowe i ważne. Referentem skarg powtórnych i następnych nie może 
być jeden i ten sam członek Komitetu,—również nie może referować odwołania 
członek Komitetu, który znajdował się na posiedzeniu Dyrekcyi, ua jakiem za- 
skarźona pożyczka była przyznaną. ie 2, 

9. Dla uczestniczenia w posiedzeniach Dyrekoyi ($ 70), ustanawiają Się, na 
pierwszej sesyi Komitetu ($ 4 Instrukcyi) kadencye kwartalne, lub miesięczne 
dwóch członków Komitetu, oraz 1-go i 2-go ich zastępcy z uwzględnieniem, o ile 
można, obecności na każdem posiedzeniu Dyrekcyi, członka Komitetu prawnika. 
w celu opiniowania o mających się wydawać z Kasy Towarzystwa depozytach, 
Jeśliby wzajemne porozumienie członków Komitetu, co do ustanowienia wzmiat 
kowanych kadeneyi nie nastąpiło, wyznaczenie delegatów dopełnione będzie 
losem. O kolei uczestniczenia członków Komitetu w posiedzeniach Lyrekcyi 
zawiadamia się tę ostatnią, dla zapraszania wyznaczonych członków Komitetu 
Delegowany członek, w razie niemożności przybycia na „posiedzenie Dyrekcyl. 
ma obowiązek zawiadomić o tem |-go zastępcę; ten zas, jeśliby mu cos na prze 
szkodzie stanęło, powołuje na swe miejsce 2-go zastępeć. , Członek Komitetu 
nie mogący dłuższy czas pełnić swych obowiązków, zawiadamia prezesa Komitetu, . 

10. Delegowani na posiedzenia Dyrekcyi członkowie Komitetu w postano- 


wieniach jej udziału nie przyjmują; może jednak każdy z% nich żądać od Dyrek- 
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eyi wszelkich wiadomości i objaśnień ($ 70), W razach postanowień Dyrekcyi 
budzących wątpliwość co do właściwego stosowania obowiązujących przepisów 
albo wymagających wspólnego rozpatrzenia Komitetu. z Dyrekcyą, delegowani 
członkowie Komitetu są obowiązani kwostye takie przenieść na posiedzenie Władz 
połączonych lub Komstetu, cu wstrzymuje czasowe powzIĘCIE w danej kwestyi ostalecznej 
decyzyt. 
ý TL, Komitet Nadzor zy czuwa nad prawidłowością wyboru pełnomoćników 
vraz deleguje na każde zebranie wyborcze dwóch lub więcej członków Komitetu 
z których jeden jest przewodniczącym zebrania, ($ 723), a pozostali dopomagają 
mu w zajęciach. Przewodniczący na, zebraniu wyborczem pełnomocników kie- 
ruje tem zebraniem, zaprasza ASEzOTóW l sekretarza Zebrania, czuwa nad po- 
mieszczeniem w protokóle nazwisk wybranych pełnomocników, ich zastępców 
i stowarzyszonych, mających po nich największą liczbę głosów. Protokół wzmian- 
kowany podpisuje przewodniczący, oraz sekretarz Zebrania, a przewodniczący 
oddaje go Dyrekcyi do zachowania z wszelkiemi anneksami w Archiwum Tò- 
warzystwa. | , i 

12. Prezes Komitetu otrzymuje stalą roczną pensyę, ustanowioną w etacie 
a członkowie Komitetu otrzymują z sumy wyznaczonej etatem, wynagrodzenia 
w stosunku do zajęć i zgodnie z regulaminem z d, 8 marca 1898 r. 


Instrukcya dla obliczania znaków obecności. 
Dla ustanowienia obrachunku znaków obecności, przypadających członkom 


Komitetu Nadzorczego za ich zajęcia, oraz w celu równomiernego rozkładu tych 
zajęć, ustanawiają się prawidła następujące: 1) Znaki określają liczby, poniżej 
podane, a mianowicie: a) Za rozpoznanie protokułów Dyrekcyi, za obecność na 
sesyi Komitetu, Dyrekeyi, Władz połączonych, Komisyi, lub Delegacyi, wynika- 
jących z postanowień Ustawy, Ogólnego Zgromadzenia, Władz połączonych lub 
Komitetu Nadzorczego. za dzień asystowania przy wydawaniu biletów na Ogól. 
ne Zgromadzenia i inne: jeden znak, b) Za sporządzenie protokółu każdej ezyn- 
ności, za obecność przy rewizyi Kasy, przy sprawdzaniu kuponów i listów za- 
stawnych, za udział w losowaniu, za rozpatrzenia bilansu, ZA udzielenie opinii 
co do depozytów, za załatwianie rekursu i za oparafowanie księgi, mającej wię- 
cej, niż 400 stronnic: dwa znaki, ©) Za referat szczególnej ważności: trzy znak: 

2, Zaprowadzenie książki w formie kwitaryusza, podzielonej na konta 
każdego z członków Komitetu, w jakiej to książce co tydzień zapisywane b ć 
mają wszelkie czynności przez każdego z członków Komitetu odbywane, z aa 
mieniem przez skrócenie: daty, w jakiej dana czynność została odbyta, nazw 
tej czynności i ilość znaków obecności, za złatwienie jej, przypadających Rae. 
czone wpisywanie na grzbiecie kwitaryusza dokonywanem zostanie własnoręcz- 
nie przez delegowanych na sesye Dyrekcyi 2-ch członków Komitetu ($ 70 sta 
wy). lub też przez sekretarza Komitetu, albo jego zastępcę, wszakże za podpi 
sem wspomnianych 2-ch członków Komitetu. na podstawie ’ danych dó róż: 
nych przez tychże 2-ch ezłonków Komitetu, przez Dyrekcyę lub biuro Komiteti 
Grzbiet kwitaryusza pozostaje w biurze Komitetu; odpowiednie zaś odoinki A 
e E ab lub zastępcę sekretarza, co miesiąc prze- 
syłają się członkom Komitetu órzy jakiek i ści ieli 
Kontach w E T iórzy jakiekolwiek czynności mieli w swych 

3. Przy zaproszeniacć i ści i 
ka i. ap aera iann członków „Komitetu do czynności, pożądany jest 
i Wino ERIE AOR żyozących sobie spełnić daną czyn- 

2 kamani W O 7: ści kolejno każdemu z członków do załatwie- 
nia komunikowaną być winna, np protokóły Dyrekcyi EIT, 
dyńczych, kolejno członkom Komitetu do Rd ERA: egzemplarzach poje- 
łączeniem siedzących na sesyi, z jakiej s OBadzowo. rozejłane być mając wy” 
si ih Ozłonoc jednak M a orng zono protokół); tak samo rekur- 
nania ich czynności z czynnościami D S dpe Poek S ao 
sapie inin Zaag częściej, aniżeli delegatom P Z oT Ró 

h RZ y a inj oy ži + NASK u r. 

Komitetu w RSA pa przypadającej za zajęcia, odbyte przez członków 
y wartale, dokonywane będzie przez członków itet 
delegowanych na posiedzenia Dyrekoyi w tyn aś a: F olieen 
Komitetu, nie później, aniżeli w ostatni ym kwartale, przy współudziale biura 
PZYNNOŚCEEMIRANY zetan, „ostatnim dniu kończącym dany kwartał i z tej 
ao oa nod Kaa: możliwie najkrótszy protokól w księdze, na ten cel 

sti , sany i nE Ń $ ? 

Uwaga. Teden "Doh akar eee w obradach udział. 
czynności, w repulamiuie niniejszym sl IRA delegowanych do załatwiania 
swemu towarzyszowi do zast a py A może udzielić upowaznienią 
ja ozymnaść ai przy udo (edia go pry tyeh czynnościach 4 wtedy kał 
legalną. (Przyjęto i Żwieśczóno nego ryc członka Komitetu odbyta, będzie 

i no przez Komitet Nadzorczy 8 marca 1898 r). 


k 
| 
A 3 
| 
f; 
| 
E 
| 
$ 


XLIV. Ogólne Zebrania i Zebrania Przedstawicieli. 
Zakres władzy i skład. 


$ 71. Ogólne Zebranie jest najwyższą Włladzą, Towarzystwa, 
dycydującą ostatecznie w granicach niniejszej Ustawy 
wszystkie sprawy i pytania dotyczące Towi rzystwa. 


Od r. 1901, z powodu zniesienia najprzód w Warszawie Zebrań 
Ogólnych, a następnie w innych naszych Powarzystwach, paragrat 


ten został przerobionym i obecnie tak brzmi: 


$ 71. Zebranie Pelnomocników To rarzystwa Kredytowego 
miasta Warszawy jest najwyższą Wladzą tegoż Towa- 
rzystwa, decydującą ostatecznie, W granicach Ustawy 
i niniejszych przepisów, wszystkie sprawy i pytania 
dotyczące Towarzystwa. 


Różnica między dawną a nową treścią zasadza się na dodaniu do 


dawnej wyrażenia „i niniejszych przepisów”. 


* LJ 
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W istocie rzeczy te Ogólne Zebrania Towarzystw Kredytowych 
miejskich, czy to wszystkich stowarzyszonych, czy też ich przedsta- 
wicieli, nadają im zupełnie odrębną cechę odróżniającą silnie od na- 
szego Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego i wszelkich Banków Hy- 
potecznych akcyjnych i t. p. instytucyi. Posiadają one także Ogólne 
Zebrania, ale tylko swoich własnych akcyonaryuszów, (mających pe- 
wna ilość akeyi), jak w Bankach lub jak w Towarzystwie Ziemskiem 
złożona z cglonków Władz (art. TS Ust. T. K. Z. 1588 r.), przy których 
stowarzyszeni zaledwie tylko niemymi słuchaczami być mogi. Wnioski 
zaś jakie w Towarzystwie tem na przedwyborczych zebraniach (z mo- 
cy $ 27 tejże Ustawy z r. 1888) mają prawo postawić, dochodzą do 
Ogólnego Zebrania nie bezpośrednio, lecz przez Dyrekcyę Główną w po- 
staci piśmiennych przedstawień, których żywem słowem wnioskodaw* 
cy popierać i usprawiedliwiać nie mają prawa (art. 81 ad l-um tejże 
Ustawy). Nadto Władze tego Towarzystwa nie są bynajmniej zobo: 
wiązane, aby w ściśle oznaczonym czasie wnioski te rozpoznały I osą- 
dziły. Lata całe mogą one na to czekać. Nawet wykryte uchybienia 
w czynnościach Dyrekcyi Szczegółowej (tylko Szczegółowej) dają pra- 
wo żale swoje i zarzuty przedstawić Dyrekcy! Głównej i Komitetowi, 
z prośbą „aby zwróciły na to swoją uwagę” i nie więcej. Na skutek 
zaś swych wniosków lub skarg czekać mają stowarzyszeni do „następ 
nego zebrania” (art. 26), które co 2 lata się odbywa (art. 14). a 

Tymczasem W Towarzystwach miejskich wszelkie wnioski i za- 
rzuty rozpoznają się i sądzą doraźnie na Ogólnem Zebraniu, po roz- 
prawach za i przeciw, po starciu się przeciwnych zdań. Całe zgroma- 
dzenie słucha ich, sądzi i głosuje. Często z tych rozpraw bardzo poucza- 


jących, Władze Towarzystwa otrzymują wskazówki, które później zu- 


= 


żytkować mogą. Nadzór nad czynnościami jest przytem istotniejszy, 
Dyrekcya na czynione zapytania lub zarzuty natychmiast objaśnienie 
dać musi i tym sposobem dokładnie o sprawach stowarzyszenia wszys. 
cy powiadomieni być mogą, zaznajamiając się z niemi 1 wyrabiając na 
przyszłość dobrych pracowników, którzy na tych zebraniach dali gię 
poznać i którzy następnie do Władz z korzyścią dla Towarzystwa po- 
wołani być mogą. Bezwątpienia ta jawność obrad, to nieskrywanie 
ich przed ogółem, to poddawanie spraw Towarzystwa pod ocenę sto- 
warzyszonych i całego społeczeństwa, dodatnio wpływa na działalność 
Towarzystw miejskich. Temu też w znacznej mierze przypisać należy 
pomyślny ich rozwój i gorliwość członków, pragnących przez swoją 
pracę i staranie pozyskać dobre o sobie mniemanie tych świadków 
swych czynności. 


Jest to jednak jedna strona medalu, ta lepsza; o drugiej, gorszej 


pomówimy w dalszym ciągu; dotknimy się jej przy wykładzie $ 79 


$ E 
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Paragrat Tl-szy stawia ogólną zasadę, że najwyższą władzą w To- 
warzystwie we wszystkich jego czynnościach jest Ogólne Zebranie. 
Właściwie mówiąc jest to tylko ogólnik. w rzeczy najważniejszej, sta- 
nowiącej cel stowarzyszenia, t. j. w sprawie udzielania i odmawiania 
pożyczek najwyższą władzą, nie jest Ogólne Zebranie, lecz Dyrekcya, 
której postanowienia w tym względzie skarżyć można nie do Ogólnego 
Zebrania lecz do Komitetu Nadzorczego. Dopiero dalszy paragraf, 
a mianowicie $ 18 wyjaśni nam, w jakich to razach Ogólne Zebranie 
stanowić może ostatecznie. | 

Obok tego ta niby najwyższa władza rozstrzygająca „wszystkie” 
sprawy jest ograniczoną przez użyte w $ 71 wyrażenie: „w granicach 
niniejszej Ustawy”. A zatem to co wychodzi po za granicę tej Usta- 
wy, przediniotem rozpraw i uchwał być nie może. Chyba, że dąży to 
do zmiany Ustawy; ale taka zmiana może być wyrzeczoną nie. przez 
zwykłą większość liczebną lecz przez większość przynajmniej 2/3 gto- 
sów obecnych ($ 54) i nie zależy ona od uchwały tak nawet powziętej 


. 


lecz od Władzy prawodawczej, przelanej, jak wiemy, na Ministra Skarbu, 


XLV. Skład Ogólnego Zebrania i Zebrania Pełnomocników. 


$ 72 (dawny), Na ogólnem Zebraniu uczestniczą wszystkie 

osoby, które otrzymały pożyczki od Towarzystwa i któ- 

rym służy z prawa możność rozporządzania: swoim 
majątkiem, | 

| Czlonek Towarzystwa ($ 2) nie życzący sobie 

uczestniczyć na Ogólnem Zebraniu, . może przez pel- 

nomocnietwo przelać prawo do glosu na drugiego 

czlonka; nikt jednak z uczestniczących nie może mieć 

więcej jak dwa glosy. E | 
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Za małoletnich, usamowolnionych, oblakanych 
i w ogóle za osoby, zostające pod opieką, prawo glo- 
su na Ogólnych Zebraniach Towarzystwa sluży ich 
opiekunom i kuratorom. 

UWAGA. Każdy członek Towarzystwa żądający uczestniczyć 
na Ogólnem Zebraniu, otrzymuje od Dyrekeyi Towarzystwa bilet 
oddzielny dla siebie, w którym nazwisko jesto jest wymienione. 
Bez biletu nikt do sali Zebrań wpuszczonym nie zostajć 
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Paragraf ten oznaczony jest M 78 w Ustawach Tow. w Lomży, 
Siedlcach, Suwałkach, Częstochowie i Kieleach. Dla Towarzystwa 
Kredytowego m. Warszawy, z powodu zniesienia Ogólnych Zebran, 
a zastąpienia ich przez Zebrania przedstawicieli (prawo z d 3 maja 
1901 r. Zbiór praw str. 57, art. 1100), paragraf ten został zastąpiony 
nnym następującej treści: 


$ 72 (nowy). Zebranie Pelnomoeników składa się z 210) osób, 
wybieranych przez wszystkich ezlonków Towarzystwa. 
* i 
E 
Z powyższej treści obu $$ 72 okazuje się, że w EA DRA 
skiem w jednych Towarzystwach zachowanemi zostały daw Ra 
Zebrania, w których może uczestniczyć każdy kto otrzy ma al ŚĆ 
pożyczkę. W Warszawie zaś i innych od r. 190r poraynaii SE TA 
warzyszonych może uczestniczyć tylko w zebraniach A czy ORM? 
jących na celu jedynie wybór przedstawicieli i tylko w ia m e sa 
zebrań, między któremi stowarzyszeni rozdzieleni zosta R oo A 
wysokości swych pożyczek. W r. 1905 takaż zmiana zosta a H is 
dzoną do ustaw Tow Kred w Płocku Piotrkowie, Radomiu, „Siedlcach 
Łomży, Kaliszu tbsabimie. Przy udzieleniu im a a 
szerzenie swej działalności na inne miasta w odnośnych gubern RR 
(Zbiór praw z r. 1905 Ne 4art. 17 i M 28 art. 282) z tą aa AE 
liczbę przedstawicieli oznaczono na T2 i pod ALA ah 
koła wyborczego, a dla miast do 1 owarzystwa dugonge p a 
z każdego, gdy w mieście jest najmniej 20 stoy nana b Sa 
ścią zwiększania tej liczby, gdy w danem mieście w al» > 
wzrosną; Wówczas za każde 500,000 pożyczek SERA z, 10 al 
jeszcze jeden przedstawiciel. Wprowadzono także odnożśni ze: 
miast tę jeszcze zmianę, że trzecie koło wyborców ZARZ au ER 
sze może być podzielone dla wyborów na kilka a SASA 
aby w każdem nie było więcej jak 210 wyborców; zapewne da zał 
pieczenia porządku i... spookoju. i Me ską 
Bezwątpienia, mówiąc w ogóle, zbyt liczne e ne 5% P aa 
dane w sprawach wymagających poważnego pa | Ewie 
towania i dokładnej znajomości przedmiotu, a do takie , F pT 
sprawy kredytowe należą, W Warszawie na Ogólne Ze paii i 
prawo przybyć przeszło 8,000 osób i w tej liczbie KARA pe | 
w rozprawach, a to bez względu na swoją wiedzę. Srác A 
by osób rozprawy stałyby się uiemożebne. Mimowolny szum | 
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najcichsze przytłumione rozmowy nie pozwalałyby naysren n 
a w najlepszym razie, nie byliby oni zrozwmiant. Ţ f ARGE y się 
nawet sali odpowiednio wielkiej dia pomieszczenia tatie Liczby osób 
i tak zbudowanej, aby w jednym końcu słyszano C0- BIG mówil w dru- 
gim. Z drugiej strony wśród takich gromad łatwo zręcznym podżega- 
czom opanować ZNACZNĄ ilość głosów 1, dzięki temu przeprowadzać 
wszystko wedle swej myśli i swych widoków. „Wiadoma to rzecz, że 
wszelkie tłumne zebrania z łatwością ulegają niospodziewanym wcale 
popędom i zręcznym podszeptom a często dochodzą a pomysłów 
zdumiewających swoją niewłaściwością, a zawsze więcej złych jak do- 
brych. „Zbiorowość osłabia zarówno zdolność jak 1 ludzkie poczucie”, 
(S. Sighele: „ Tłum”). W tłumie traci człowiek możność należytego 
zastanowienia się, nie obejmuje całości, „bo niema na to czasu; widzi 
i pamięta tylko najwybitniejsze szczegóły rzucające mu się w oczy. 
Mimo postępów oświaty 1 wykształcenia do dziś jest prawdą to dawne 
nasze przysłowie „gdzie gromada mniejsza, tam sprawa łatwiejsza”, 
„Poziom umysłowy 1 obyczajowy każdego tłumu, każdego zbiorowiska 
zmniejsza się w stosunku do zwiększania się tłumu . (S Sighele: „Psy- 
chologia”) '). 

Wiemy jakie rzeczy Się dzieją w państwowych ciałach prawo- 
dawczych z wyboru pochodzących, a cóż dopiero dziaćby się mogło 
w zebraniu złożonem z ludzi przypadkowo zgromadzonych i to w licz- 
bie przewyższającej wszelkie parlamenty świata, bo w żadnym nie za- 
siada przeszło 8000 członków *). 

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie unika także zbyt licznych 
zebrań, nawet w zebraniach wyborczych. Paragraf 12 Ustawy sta- 
nowi, że mają prawo uczestniczenia w tych zebraniach właściciele 
dóbr, których majątki są obciążone pożyczką Tow. co najmniej w ilości 
3000 rb. Skutkiem tego na całym obszarze Królestwa, Polskiego miało 
prawo (w r. 1892) uczestniczyć w wyborach tylko 8515 osób, a mia- 
nowicie w gubernii Warszawskiej 108, w Kaliskiej 486, w Radomskiej 
298, w Kieleckiej 296, w Lubelskiej 333, w Siedleckiej 285, w Piotr- 
kowskiej 502, w Suwalskiej 163, w Łomżyńskiej 177 i w Płockiej 317. 

Wedle art. 28 statutów francuzkiego Credit foncier liczba członków 
Ogólnego Zebrania została oznaczoną raz na zawsze na 200 osób 


|  D-. B Łoziński: „Juris ignoratia" Lwów 1893. Przywodzi zdanie John 
Stuart Milla i G. Rumelim'a: „Jestto prawda pewna, ohociaż późno i powoli 
uznawana, że liczne zgromadzenie nie jest uzdolnione, ani do zadań bezpośred- 
nio ustawodawczych, ani do Zarządu. Ustawy mogą być dobrze układane tylko 
przez koła (Wydziały) z małej liczby członków złożone, którym przedmiot jest 
znanym i który (to Wydział) lata całe badał i rozbierał środki zamierzone”. „Iz- 
by prawodawcze łatwo ulegają wnioskom pół mędrka lub pospolitego gaduły” 
idą „za popularnemi hasłami lub krzykliwemi miernościami”. „Opuszczone w dłu- 
go i rozważnie układanem prawie, pojedyńcze ustępy, lub doraźnie dodane prze- 
pisy wiodą do następstw nie mogących być na razie przewidzianemi. 

1) Izba Poselska, wedle Ustawy z r, 1791, składać się miała z 204 posłów, 
a Izba Senatorska ze 102, razem 806 Sejm Ks. Warszawskiego liczył 60 posłów, 


40 deputowanych i 7 członków Rady Stanu, razem 107 osób; Senat zaś liczył 


tylko 18 ezłonków (art, 23, 35 i 46 Ust Konst, Ks. Warsz. Dzien. Praw t I). Sejm 
ruski liczy 433 członków. Sejm Państwa Niemieckiego 397 członków. Rada 
Państwa Austryackiego 495, Węgierska 455. Izba Deputowanych Włoska 508. 
Rada Narodowa Szwajcarska 128. Ciało prawodawcze Francuzkie 584, a konsty- 
A p. sk ich nie Więcej jeż R Kortezy Hiszpańskie 482. Parla; 
aent angielski 670. Kongres Stanów Zjednoczon 28: enat 74 ígki 
Folgsting 102 członków. Duna AO 00 OESE DOBA ADR ZMRAA. 
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les plus forts actionnaires). W Chersońskim Banku Ziemskim Ma 
wzajemności opartym), wedle $ 87 Ustawy z r. 1864, jakkolwiek każ- 
dy stowarzyszony ma prawo być na Zebraniu Ogólnem, ale prawo gło- 
su mają ci tylko, którzy otrzymali pożyczkę co najmniej 5000 rb. (da 
wniej było tylko 2000 rb.). | | | 
Jeśli u nas w Ogólnych Zeb miach naszych Towarzystw Kredy- 
towych nie wydarzyły się krzyczące zajścia, to zawdzięczamy to spo- 
kojniejszemu 1 rozważniejszemu w ogóle usposobieniu naszego spole- 
czeństwa miejskiego, niechętnie przyjmującego udział w (tłumnych ze- 
braniach, wśród których trudno uwydatnić swoje osobiste poglady. 
Obok tego Zebrania te odrywały ludzi od ich pracy zawodowej, gdyż 
w mieście, ogromna większość właścicieli domów, ludzi nie wielkiego 
majątku i niewielkie dochody z domów mających, musi je uzupełniać 
iunemi osobistemi zajęciami, czy to w urzędzie, czy w przemyśle czy 
w kupiectwie. To też na zebrania te przybywało zwykle co najwyżej 
jakie 800 do 400 osób. W wyjątkowych razach, gdy szło o wybór tej 
lub innej osobistości, działacze zdołali na chwilę zgromadzić liczniejsze 
grono wyborców, ale po wyborach sala natychmiast się wypróżniała *). 
Jeśli jednak zbyt liczne zebrania są niedogodne, to znów zby- 
teczne ich ograniczenie także pożądanem być nie może. Przyjęta dla 
Warszawy liczba 210 uczestników na 4000 prawie stowarzyszonych jest 
stanowczo za małą. Większość 106 głosów może rozstrzygać bardzo 
doniosłem, dla przyszłości Towarzystwa sprawy. Jest to niebezpieczne 
bo tak mała większość sztucznie wytworzoną być noże. Zmiana więc 


+ . 


tej liczby jest rzeczą konieczną i o to Towarzystwo starać się powinno. 


$ $ 
* 

W latach G0-ych (XIX w.) gdy zaczęły powstawać Towarzystwa 
Kredytowe miejskie, to wedle wówczas powszechnie przyjętych pojęć, 
starano się dać w nich jak najszerszy udział stowarzyszonym dłużni- 
kom. Ztąd wyrodziło się pojęcie Ogólnych Zebrań, na którychby 
wszyscy o dobru wspólnem radzili. 

Gdy w tymże czasie poczęto w Warszawie czynić starania o za- 
łożenie Tow. Kred. miejskiego (t. j. w r. 1862 na 1868) opracowana 
wówczas Ustawa zupełnie w innym duchu była ułożoną. Za wzór 
przyjęto Ustawę Tow. Kred. Ziemskiego i dopuszczono zebrania wszyst- 
kich członków Tow., (co lat 8), ale tylko dla wyborów radców zasia- 
dać mających w Dyrekcyi i Komitecie N adzorczym. Przepisy zawarte 
w art. 179—191 zamierzonej Ustawy miały wiele podobieństwa z obec: 


1) Inaczej gdzieindziej bywało, tam mianowicie, gdzie wysokie uposażenia 
członków Władz zachęcały do szukania nie zaszczytów, lecz dobrze płatnego 
miejsca. Tak np. było w Odesie, gdzie na Zebranie w d. 8/20 marca 1592 roku 
przybyło przeszło 900 osób, sprowadzonych dzięki zabiegom I staraniom różnych 
ubiegających się o urzędy. Sala Tow. okazała się wówczas Za małą, trzeba było 
przenieść posiedzenie do ogromnej sali Rady miejskiej. Gdy przyszło do roz- 


praw nad zamierzonem udzieleniem gratyfikacy! urzędnikom, mówców  zagłu- 
szyły hałasy i rozmowy Dzwonek prezydująccgo nie był w stanie zapanować 
nad wrzawą. Mówcy zaczynali jednocześnie przemawiać, wskakując na stoly 
i krzesła. Šala zmienia się, jak mówi naoczny Świadek w OQdeskiej gazecie Nr 63 
1802 r, w targowisko. Na to przybył miejscowy Naczelnik miasta, jenerał Zie- 
lenoj i, nie widząc innego środka uŚmierzenia tego chaosu, zmuszony byl wy- 
głosić że: „z mocy nadanej sobie władzy zamyka Zebranie”, W tydzień potem 
odbyte Zebranie trzeba było odbywać w obecności tegoż Naczelnika miasta 


a . 14 A > - + 1... EMRA PIE 
z pówałaniem naczelników rewirów z całego miasta i komisarzów policyi. 


nemi przepisami o wyborach przedstawicieli pełnomocników wedle $$ 72 
Ustawy. We Władzach rządowych panował wówczas inny nastrój 
i skutkiem tego w ustawach naszych Towarzystw miejskich usta. 
nowiono Ogólne Zebrania ze wszystkich stowarzyszonych złożone, tak 
jak to było w innych Towarzystwach w Cesarstwie. Lecz już w Ja. 
tach 80-tych zaczęły się zmieniać te zapatrywania co do Ogólnych 
Zebrań. Do zarzutów dało pole pierwsze i najstarsze Towarzystwo 
Kredytowe m. Petersburga. Po zajściach, jakie tam w latach 1884 
1 1855 miały miejsce, zapadło Najwyżej zatwierdzone postanowienie 
Rady Państwa z d, 12 czerwca 1886 r, z mocy którego Ogólne Ze. 
brania zostały tam zastąpione przez zebrania 210 przedstawicieli wy- 
bieranyeh przez stowarzyszonych. Toż samo, po podobnychże zajściach 
nastąpiło w Odesie, gdzie z mocy takiegoż postanowienia Rady Pań- 
stwa z d. 15 listopada 1898 r., liczbę przedstawicieli: ograniczono do 
120, między którymi mogła być tylko 1/5 część żydów. Ministrowi 
Skarbu nadaną też została bardzo doniosła władza: upoważnionym bo- 
wiem został, bez odwoływania się do Rady Państwa, do znoszenia 
według swojego uznania, Ogólnych Zebrań we wszystkich Towarzy: 
stwach Kredytowych miejskich, mających więcej niż 300 stowarzyszy. 
nych i wprowadzenia w ich miejsce zebrań przedstawicieli, wedle ZA- 
sad ustanowionych w wyżej powołanem prawie z roku 1886 dla Pe. 
tersburskiego Towarzystwa. Minister ten, wedle miejscowych okolicz- 
ności, jest władnym określić liczbę przedstawicieli, która jedynie mniej- 
a y oye i może. (Zbiór praw M 25, art. 175 z v. 1893 i Ne 5 
art. DIB z r. akoż, k aj j wł: ini | 
P A Ke awa i X każe e dzi 
tam także opo, adużyć w Towarzystwie Mos ziewskiem, zaprowadził 
a ebranie przedstawicieli złożone z 210 wybranych członków. 
o E w Cesarstwie Lowarzystwach Kredytowych miej- 
ac Wszędzie w ustawach ustanowione są tylko takie zebrania W ro- 
ZA AR przyszła kolej na Warszawę, a następnie zniesiono Ogólne 
Zebrania we wszystkich Towarzystwach; które zapragnęły rozszerzyć 
swoją działalność na inne miasta, i 


XLVI. Zebrania wyborcze. Uczestniczenie w nich ($$ nowe 72: i 722), 


§ 72'. Celem wyboru Pelnomocników zwolują się zebrania 
wyborcze eo każde 3 lata. Zebrania te zwołują, się za 
e in ogłoszenia, na miesiąc przed 
©rminem zebrania, w mieis -nski 
Wiedomostiach”, pain ani s | 

i u” i „Pra- 
witielstwiennym Wiestniku”, z zamieszczeniem w nich 
przepisu zawartego w uwadze do $ 725, = 


$ 722. W zebraniach wyborczych uczestniczyć mogą z pra- 
wem glosu wszystkie osoby, które uzyskaly pożyczki 
od I owarzystwa i mają, zkądinąd prawo rozporządza- 
nia swoim majątkiem, jeżeli nie ciążą, na nich poza- 
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ulgowe zaleglości w oplacie rat Towarzystwa. '). Osoby 
plei męzkiej mają prawo uczestniczenia w zebraniach 
wyborczych tylko osobiście: osoby zaś plei żeńskiej 
mogą oddawać swoje prawo głosu ojcom, mężom, Sy- 
nom, zięciom i braciom rodzonym, przyczem w pelno- 
mocnictwie winno być wskazane, w jakiem mianowicie 
pokrewieństwie pozostaje polnomocnik względem mo- 
codawczyni. Zamiast osób pozostających pod opieką 
lub kuratelą, uczestniczą w zebraniach ich opiekunowie 
prawnie ustanowieni lub kuratorowie, Nikt z obecnych 
na zebrawiu nie może mieć więcej niż jeden glos. 
Wspólwłaściciele jednej nieruchomości, Jak również 
Towarzystwa akcyjne i inne instytucye, uczestniezą 
w zebraniach wyborczych z jednym głosem, W osobie 
tego mianowicie wspólwlaściciela lub przedstawiciela, 
któremu będzie wydane odpowiednie w tym przedmio- 
cie pełnomocnictwo, Wlaciciele i wspólwlaciciełe kilku 
zastawionych w Towarzystwie nieruchomości, mają na 
równi z innymi czlonkami jeden tylko glos. We wszyst- 
kich przypadkach, w których na zasadzie powyższych 
przepisów dozwolonem jest udzielanie pelnomocnictwa, 
upoważnienie do głosowania może być danem tylko 
na jedne wybory. 


G2 


ad I wynika, że stowarzyszeni zalegający w opła- 
cie dłużej niż 4 miesiące nie mogą uczestniczyć w ŚW: ABA 
czych. Władze Towarzystwa w Warszawie, w przepisać DA A 
co do tych wyborów, uznały (w $ 6), że mąż uważa Ta anie p 
wa za upoważnionego do głosowania w zebraniach wy DEn s ba 
oddzielnego od żony upoważnienia, źe jeżeli WER Jk Ra 
rzyszonym, to nie może mieć dwóch głosów: i za sie a kę = 
tylko jeden, że, jeżeli jednak mąż me korzysta z przys ugujacego u 
prawa i żona komu innemu upoważnienić wydała, a> l A a 
swoje prawo głosu, (ma się rozumieć, o ile sam s 3 ka Im, 
jako właściciel oddzielnej nieruchomości). W | BA ise NA 
jaśniono także (w $ 5), że wszelkie Powarzystwa s keyjne a: n 
stytucye, bez względu na ilość posiadanych nierue KARA: CA 
wo tylko do jednego głosu, przez Swego przedstawiciela. yeh 


Z przepisu tego 


iK rej (odezw: 95/T 1898 r, A: SLI 
1) Według wyjaśnień Kancelary! Kredytowej (odezwa % d. tyka > Ei 
do Tow. Płockiego), nawet już wybrani na pełnomocników, a za cRaja y 
tach, nie mogą uczestniczyć w Zebraniach Upólnych pełnomocników. 
SSG? j ; a 


e A S i 


pełnomocnictw, uznano ($ 9), że mogą być urzędowe, bądź domow 
poświadczone przez jednego z członków Władz Towarzystwa. Sai 
przeż się rozumie się, że pełnomocnictwa dane dla wyborów A e 
dają żadnych praw innych takiemu plenipotentowi, jak tylko złożenie 
głosu za swojego mandanta; nie może więc on być wybranym R 
pełnomocnika ($ 11 przepisów o wyborach w Warszawie). i 


XLVII. Termin wyborów. Listy wyborcze. Karty wejścia. 
(S$ nowe 723 i 724), | 


$ 72°. Listy osób, mających prawo uczestniczenia w wyborze 
pelnomocników, sporządzane są przez Dyrekcyę To- 
warzystwa i winny być utrzymywane w ciągłym po- 
rządku. 
Termin dokonania wyboru pełnomocników ozna- 
cza Zebranie pelnomocników. 


„Jednocześnie z ogłoszeniem tego terminu w spo- 
sób określony w § 721, sporządzone przez Dyrekcyą 
listy, wywieszane być winny w biurze Dyrekcyi dla ich 
przejrzenia przez wyborców, którzy mają, prawo w cią- 
gu dwóch tygodni od chwili wywieszenia list, wnosić 
do Komitetu Nadzorczego zażalenia na nieprawidło- 
wość lub niedokladność tych list; zażalenia te winny 
byc rozpoznane przez Komitrt przed rozpoczęciem 
wyborów. Członkowie Towarzystwa niezamieszczeni 
na listach, a w ich liczbie i ci, których zażalenia na 
niewniesienie ich do list pozostawione byly przez Ko- 
mitet bez skutku, nie mają prawa uczestniczenia w ze- 
braniu wyborczem. | 


Przepis ` 3 
m a Wa rozporządzeń o wyborach są wielce nie- 
akada a A (5 rzeczy z mniej ważnemi pomieszano. I tak: 
znalazł się woke Js oznaczenie dni dla dokonania wyborów 
nia i wywieszenia list w i wron rozporządzeń dotyczących ujawnie- 
my się dopiero w nast ag których sposobie układania dowie- 
moc RAR PORYWA $ 12/5. Dnie te tylko Zebranie pełno- 
stawić mop: a A ADA Władze więc Towarzystwa tylko przed- 

: mogą temu zebraniu jakąby porę dla odbycia wybóć RA 
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żały za odpowiednią. Zwykle tak bywa, że to zebranie oznacza ter- 
min nie ścisły, lecz upoważnia Władze, aby wybory przygotowało na 
taki a taki miesiąc, lub. na pierwszą lub drugą jego połowę. W je- 
dnym dniu takie wybory odbyć się nie mogą; każde koło wyborcze 
musi je odbywać oddzielnie, a zatem w różnych dniach, aby jedne 
wybory drugim nie przeszkadzały. O dniach tych trzeba zawiadomić 
trzykrotnie stowarzyszonych na miesiąc przed zebruniem ($ 12/3) ma 
się rozumieć licząc od dnia ostatniego ogłoszenia, Lecz kiedy nastąpi 
zamieszczenie ogłoszenia w „Wiestniku rządowym” wychodzącym w Pe- 
tersburgu, nawet w przybliżeniu nie można wiedzieć i ogłoszenie te 
trzeba tam przeczytać o wiele wcześniej jak na jeden miesiąc. To też 
na dwóch Zjazdach Towarzystw Kredytowych miejskich w Petersburgu 
w latach 1905 i 1908 odbywanych, wszystkie Towarzystwa bez wyjąt- 
ku domagały się, aby ich zwolnić od ogłoszeń w tym Wiestniku mało 
czytanym w Petersburgu, a prawie zupełnie nie znanym w innych 
miastach; w istocie, ogłoszenia w miejscowych dziennikach byłyby zu- 
pełnie wystarczające i celowi odpowiednie, bo przecie stowarzyszeni 
przeważnie przebywają o mieście siedziby Towarzystwa. Dyrekcye 
też naszych Towarzystw po nad obowiązek ogłoszenia o dniach wy- 
borów i wywieszenia list, umieszczają w miejscowych pismach codzien- 
nych w terminach przez siebie wybranycli ($ 2 Przepisów o wyborach 
w Warszawie). Paragraf T2? stanowi, że przygotowane przez Dyrekcyę 
listy mają być wywieszone w biurze Dyrekcyi, jednocześnie z powyż- 
szemi ogłoszeniami; a stowarzyszeni w ciągu dwóch tygodni od czasu 
wystawienia tych list, mają prawo skarżyć się do Komitetu na ich nie- 
dokładność, ma się rozumieć, o ile Dyrekcya sama ich nie usunie, ma- 


jąc na to zwróconą uwagę. 


Dosłownie jednak przepisu o wywieszaniu list brać nie można. 
W Warszawie na listach tych zamieszcza się przeszło 3000 osób; więc 
ich nazwiska zamieszczają się w oprawnych książkach, dostępnych do 
przejrzenia w biurze Dyrekcyi, o czem zawiadomienie wywiesza się 
tamże. W powyższych prawidłach w Warszawie ($ 3) ustanowiono, 
że skargi te „powinny być podpisane przez skarżącego, z oznaczeniem 
numeru hypotecznego należącej do niego nieruchomości”. Paragraf T2" 
wymaga aby skargi te były rozpoznane „przed rozpoczęciem wyborów”. 
Towarzystwo w Warszawie poszło jeszcze dalej i ($ 8) postanowiło, 
że Komitet rozpoznać je winien wcześniej, bo przed dniem „wyzna- 
czonym do wydawania biletów wejścia na zebrania wyborców”, to jest 
2 lub 3 dni przed wyborami ($ 10). Tym sposobem bileta te już bez 
żadnych wątpliwości zgłaszającym się po nie będą wydawane. Aby 
zaś zapadłe postanowienia Komitetu co do tych skarg były wiadome- 
mi, ujawnia się je w Warszawie „przez wywieszenie w biurze Komi- 
tetu”, choć tego $ 12% nie wymaga Ci stowarzyszem, których zaża- 
lenia nie zostały uwzględnione, jak również i ci, których na powyż- 


szych listach nie zamieszczono Z jakiegokolwiek powodu (3 4), nie 
mają prawa uczestniczenia w zebraniach wyborczych. 


$ 72*. Każdy czlonek Towarzystwa z liczby pomieszczonych 
w liście, pragnący uczestniczyć w Zebraniu wybor- 
czem, otrzymuje od Dyrekcyi Towarzystwa oddzielną 
kartę wejścia, w której wymienione być mają: jego 
zawód, imię, imię ojca i nazwisko. Na biletach wyda- 
wanych towarzystwom i instytucyom wymieniania być 
winna ich nazwa. Bez biletu nikogo do sali zebrań nie 
wpuszcza się. 


X 


s Karty te, jak wyżej wzmiankowano, w Warszawie wydają Się na 
2 lub 3 dni przed wyborami, ale w sam dzień posiedzeń ($ 10) kart 
tych nie wydaje się. Prócz jednak wypisania na tych kartach imienia 
i nazwiska stowarzyszonego otrzymującego kartę, w Warszawie wy- 
mienia się numer hypoteczny jego nieruchomości. Do sali zebrań bez 
biletów tylko członkowie Władz Towarzystwa wchodzić mogą, jako 
z urzędu swego, obowiązani czuwać nad prawidłowością wyborów. 


XLVII. Układanie list stowarzyszonych i podział ich na koła. 


S 725. Właściciele nieruchomości, poddanych pod bezpie- 
czeństwo pożyczek Towarzystwa, wnoszeni są na listę 
wyborców w tym porządku, w jakim następują po so- 

„bie według sumy otrzymanych od Towarzystwa poży- 
czek; następnie osoby w liście pomieszczone, dzielą 
się na trzy kola. Do pierwszego zaliczają się ci z po- 
mieszczonych na początku listy wyborczej, których 
pożyczki razem stanowią jedną trzecią część ogólu 
pożyczek przez Towarzystwo udzielonych; do drugiego 
kola zaliczają się następujący za nimi na liście wybor- 
cy, posiadający razem także trzecią część ogólnej su- 
my pożyczek; do trzeciego kola — wszyscy pozostali 
wyborcy. Kazde z tych kół stanowi oddzielne zebranie 
wyborcze. 

a A a r a 


* * 
$ 
Taiwiocaoi ` T ; i e; f 
CaN AEG) hania podług tych przepisów o wyborach przedsta- 
w wyborach i WE an szonych, mających prawo uczestniczenia 
Jborach, wobec częstych zmian własności i nieuporządkowanych 


PREPAID A 


SORKA 


na razie tytułów wlasnosci. Towarzystwo Warszawskie, jak wiemy, 
zaraz przy pierwszych wyborach odbytych w r. 1901 ułożyło bardzo 
szczegółowe przepisy 00 do wszystkich czynności przy ty ch wyborach, 
które uastępnie, wedle nabytogo doświadczenia, uzupełniło w r. 1904. 
Wedle $ 725 i według powyższych przepisów, czynności przygotowaw- 
cze do wyborów rozpoczynają się od ułożenia głównej ogólnej listy 
wszystkich stowarzyszonych nie w porządku alfabotycznym, lecz we- 
dlug wysokości udzielonych pożyczek. Rozpoczynają więc to listy 
stowarzyszeni, mający najwyższe pożyczki, a kończą ją œi, którzy 
niają najmniejsze. Jestto praca bardzo uciążliwa, gdy stowarzyszonych 
jest kilka tysięcy osób, jak np. w Warszawie. N ad dokładnością tej 
listy należałoby czuwać w ciągu całego trzechlecia, oddzielującego je- 
dne wybory od drugich. Należałoby pamiętać o natychmiastowem do- 
pisywaniu na tej liście w odpowiednich miejscach nowo zaciągnięte 
pożyczki lub wyższych z przeszacowania otrzymanych; należaloby znów 
wykreślać z niej tych, którzy pożyczki spłacili i wyszli ze stowarzy- 
szenia. Tak postępować powinny przezorniejsze Dyrekcye, zwykle je- 
dnak tak się dzieje, że dopiero w roku na wybory oznaczonym, dawne 
listy stowarzyszonych sprawdzają się i przerabiają. 

Wobec niewskazania w Ustawie, kiedy listy wyborcze w ogóle 
mają być zamknięte, t. j. na jaki. czas przed wyborami trzeba je spraw- 
dzać i uzupełniać lub przerobić nawet przed samem ogłoszeniem o ich 
sporządzeniu i wywieszeniu w biurze Dyrekcyi! Trzeba więc w osta- 
tnich chwilach sprowdzać, jacy są obecnie właściciele nieruchomości 
obciążonych pożyczkami, a ci nawet na kilka dni przed wyborami mo- 
gą się zmienić, a nowo nabywcy mają prawo być zamieszczonymi na 
listach, bo Ustawa terminu prekluzyjnego nie postanowiła! Aby listy 
były dokładnemi, Dyrekcye układają je nietylko na podstawie swoich 
wykazów bierczych, w których nazwiska płacących raty są zamieszczane, 
ale nadto znoszą się z Kuncelaryani Wydziałów hypotecznych, w celu 
otrzymania jak najprędszych wiadomości o wszelkich zmianach w ošo- 
bach właścicieli. Mimo to trudno tutaj zachować dokładność i ścisłość, 
bo prócz mimowolnych opuszczeń, zachodzą różne wątpliwości przez 
Ustawę nie rozstrzygnięte, np. kogo uważać za właściciela, jeżeli tytuł 
własności w hypotece przez niejednokrotne zastrzeżenia jest tylko za- 
pisany? co robić w razie sporów co do prawa własności w hypotece 
ujawnionych? Ustawa nawet nie dotknęła tego bardzo częstego wy- 
darzenia, że jeden i ten sam właściciel posiada kilka domów i kilka 
różnych pożyczek. Gdzie go więc na liście zamieścić? "Temu osta- 
tniemu w powyższych przepisach w Warszawie starano się zaradzić, 
stanowiąc ($ 1), że takiego właściciela umieszcza się na tej liście, we- 
dłe wysokości najwyższej pożyczki jaką otrzymał. 
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Po przygotowaniu tej listy ogólnej następuje czynność nowa, to 
jest rozdzielenie jej na trzy listy dla trzech kół wyborczych. Nie jest 
to także rzecz łatwa i także dokładną być nie może. Ustawa żąda, 
aby każde koło wyborcze przedstawiało koniecznie */, część ogółu po- 
życzek. Lecz 0 ścisłości matematycznej mowy być tu nie może, bo 
by wypadały ułamki, jeden i ten sam stowarzyszony ze swoją pożycz- 
ką mógłby się znaleźć na końcu jednego koła i początku drugiego. 
Zasadnie więc w powstałych przepisach 0 wyborach w Warszawie 
{$ 1) postanowiono, że „przy tyn! razdziale należy, o ile możności za: 
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zachować równość sumy pożyczek w każdem kole”. Choć tego Usta- 
wa nie wymaga w Warszawie, PZ. jednak M ogłoszeniach 
o których mowa w $$ JR OWO zebrań wyborczych, 
zamieszczać także: „od jakiej do jakiej sumy pożyczki zaliczają: się do 
każdego z trzech kół wyborczych” ($ 1), jak również „o złożeniu w biu- 
rze Dyrekcyi powyższych list do sprawdzenia pe stowarzyszonych! 
($ 1 ade). (Z list tych należy usunąć nazwiska stowarzyszonych, któ. 


. 
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rzy dłużej niż 4 miesiące zalegają W opłacie rat, jak tego wymaga 
8 722, Znowu jednak z powodu nie oznaczenia w Ustawie czasu zam. 
knięcia list, rodzi się wątpliwość, uzy Gl stowarzyszeni, którzy zale. 
głość zapłacili powinni być na listy te nowo wpisani 1 kiedy to osta- 
fecznie nastąpić może? Z powodu milczenia Ustawy, to wpisanie no. 
wyci nazwisk, bez względu na trudności i zamieszanie, musi być do- 
zwolonem do ostatniej chwili. przed wyborami!) Dla ułatwienia prze. 
glądania tych list, układają się one w porządku alfabetycznym. W po. 
wyższych ogłoszeniach należałoby wzywać stowarzyszonych nietylko 
o przejrzenie tych list, alo nadto wskazać im, że o zauważonych nie- 
dokładnościach powinni zawiadomić Dyrekcyę, a jeśli ta nie zarządzi 
sprostowania, mają prawo odwołać się do Komitetu stosownie do $ 1%, 


XLIX. Wybory. Listy kandydatów. 


$ 725. Każde zebranie wyborcze wybiera po 40 pelnomoci. 

l ków i po 10 ich zastępców. Wyborcy mogą wybierać 
pełnomocników z wlasnego kola, jak również i z po- 
między członków, należących do innych kół. 


UWAGA i-sza. Pełnomocnikami nie mogą być osoby, zaj. 
mujące w Towarzystwie jakiekolwiek urzędy z nominacji, a nie 
„z wyboru. 
UWAGA 2ga. W razie wielkiej liczby wyboreów trzeciego 
koła, ich Zebranie wyborcze może być podzielone na kilka zebrań, 
zwoływanych oddzielnie, z równą lieżbą członków w każdem, przy 
czem Zebrania te wybierają przypadającą na każde z nioh część 
z ogólnej liezby pełnomoenikow i zastępców trzeciego koła, 
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Powyższy paragraf stawia tylko ogólną zasadę: że każde koło wy: 
borcze wybiera po 70 osób na pełnomocników i po 10 na ich zastęp: 
ców, i że wybranemi być mogą stowarzyszeni należący do tego koła 
lub do innego. W żadne jednak dalsze szczegóły paragraf ten nie wcho: 
dzi, Pozostawia więc nierozstrzygniętem bardzo poważne pytanie, 
jak zapobiedz temu, aby nie wybierano tych, którzy tego nie praglój 
jak zawiadomić tysiące stowerzyszonych o osobach ubiegających się 
o wybór lub poleconych do wyboru przez innych? Trzeba więc było 
uzupełnić to niedomówienie Ustawy, aby wybory były z całą powagą 
dokonywane i nie stały się wynikiem ślepego przypadku. Więc te 
Towarzystwo. Warszawskie, mające najliczniejszych stowarzyszony ćh 


pierwsze o tem pomyślało, idąc zaś za przykładem w tym względzie 
Powarzystw Kredytowych w Cesarstwie, w których już były ustano- 
wione zebrania wyborcze; postanowiło więc układać i ogłaszać listy osób 
podających się lub podanych na pełnomocników. W tym celu w powyżej 
wzmiankowanych przepisach o wyborach ($ 5) postanowiono, Że: NA 


a) „Dyrekcya przez ogłoszenia, wywieszone w biurze i zamiesz- 
czone W czterech pisnach miejscowych, najwięcej rozpowszechnionych, 
zawezwie stowarzyszonych, aby w ciągu dwóch tygodni, od dnia osta 
tniego ogłoszenia, na drukach przez Dyrekeyę przygotowanych, poda- 
wali na pełnomocników siebie lub innych stowarzyszonych, niających 
prawo wedle Ustawy być wybranymi Na jednym druku noże być 
zamieszczonym tylko jeden kandydat... Deklaracye te winny być pod- 
pisane przez podającego imieniem i nazwiskiem, z oznaczeniem zajęcia 
i numeru hypotecznego jego nieruchomości. Osoby zalecane na pelno- 
mocników również mają być wymienione z imienia, nazwiska i zajęcia, 
oraz wskazane numera hypoteczne posiadanych przez nich nierucho- 
mości; b) Dyrekcya z dostarczonych sobie w ten sposób nazwisk, po 
wyłączeniu osób zrzekających się lub niepodlegających wyborowi, (we- 
dług $$ 722 i uwagi przy $ (47, oraz zastępców stowarzyszonych na 
mocy udzielonych im pełnomocnietw działających), ułoży ogólną listę 
kandydatów na pełnomocników jedynie z osób niepodlegających wyłą- 
czeniu. Listę tę sprawdza i ostatecznie zatwierdza Komitet Nadzorczy 
po uprzedniem rozpoznaniu wniesionych zarzutów i zażaleń. c) Lista 
wywieszona będzie w biurze Dyrekcyi, w dniu rozpoczęcia wydawania 
biletów wejścia na zebranie wyborczej d) Oprócz osób, zamieszczonych 
na tej liście, żadni inni kandydaci ani przed wyborami, ani w czasie 
trwania wyborów stawianymi być nie mogą” 1). 

Samo przez się rozumie się, że z powyższej listy kandydatów dla 
wszystkich trzech kół wyborczych przeznaczonej, po wyborach z pierw- 
szego koła, wykreślają się nazwiska osób powołanych na pełnomocni- 
nów w tym pierwszym kole i tak samo po wyborach z drugiego koła. 


W uwadze 2-giej pod tymże $ 72 zamieszczonej, postanowiono, 
iz w razie wielkiej liczby wyborców w trzecim kole, ich zebrania mo- 
gą być podzielone na kilka zebrań z równą listą członków w każdem. 
Ustawa odstępuje tu więc od zasady podziału wedle sumy pożyczek, 
a dzieli wyborców stosownie do ich liczebności. 


Ta zasada liczebności przy podziale na koła wyborcze byłaby naj- 
słuszniejszą. Jak kilkoletnie doświadczenie przekonało, zasada roz- 
działu stowarzyszonych na trzy koła wyborcze podług wysokości ich 
pożyczek, doprowadziła do niepożądanych wyników. Okazało się, że 
bardzo nieliczna garstka stowarzyszonych 1-sze koło stanowiących, mo- 
że wybrać więcej przedstawicieli aniżeli całe koło członków obejmuje, 
Tak np. było w Kaliszu na zebraniu wyborczem w d. 10/28 lipca 1907 r. 


') Tutaj zwrócić należy uwagę, że Towarzystwa w. Cesarstwie przy ukła- 
daniu tego spisu osób zalecanych na przedstawicieli, nie są tak drobiazgowo 
Ścisłe i nie każdego podającego się lub, podanego zamieszczają w tym spisie. 
W Odesie wymaganem jest, aby przynajmniej 5 stowarzyszonych poparło żąda- 
nie wniesienia danej osobistości do tego spisu Skutek tej zbytecznej względ- 
ności w Warszawie był taki, że do spisu tego trzeba było wprowadzić blizko 
500 osób, z ktorych przy wyborach przynajmniej 200 mie otrzymało ani jednego 
głosu, a inne po 1, 2 lub 3! Przyczynia SIĘ to do straty czasu, kosztów druku 
i bezużytecznych obliczań, 
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na które z pierwszego koła da wyboru przedstawicieli, z pomiędzy 
28 stowarzyszonych do tego koła należących, stawiło się tylko trzech 
i ci wybrali sobie 24 przedstawicieli! Z drugiego koła, dla wybrania 
tyluż przedstawicieli. z 52 wyborców stawiło się 8! Ten przykład wy- 
starczy, aby przekonać o mylności zasady przyjętych co do tych wy. 
borów, Należałoby tu wyjść z innego punktu widzenia, a mianowicje 
uwzględnić liczebność każdego koła. Niewątpliwie bowiem, większa 
liczba stowarzyszonych choć mniejsze pożyczki mających, ma więcej 
powodów troszczenia się o sprawy Towarzystwa, bo sprawy te większą 
liczbę osób dotyczą niż koło stowarzyszonych, mających najwyżezy 
pożyczki, w którym kilka zamożnych jednostek mogą wybrać nadają. 
cych się dla ich widoków i celów tyluż przedstawicieli, ilu ich s. 
biera najliczniejsze 3 cie koło. Przy niewielkiej pomocy 2-go kok 
mogą oni trzymać w zależności sprawy całego Towarzystwa, wbrew 
woli i życzeniom poważnej nawet większości stowarzyszonych. Najsłu: 
szniejszem byłoby ustanowić liczbę przedstawicieli w stosunku do liczeb. 
ności każdego koła, np. przy liczbie 210 przedstawicieli mogłoby |-sze 
koło wybierać 36, drugie 75, a trzecie 100. +... 


L. Odbywanie wyborów. 


$ 727. Na zebraniach wyborczych nie mogą być roztrząsane 
i rozstrzygane jakiekolwiek inne sprawy Towarzystwa 
oprócz pytań, dotyczących wyboru pełnomocników i ich 
zastępców. Na zebraniach tych przewodniczący jeden 
z ezlonków Komitetu Nadzorczego, przez Komitet wy- 
znaczony. Wybory dopełniają się przez tajne głosowa- 
nie za pomocą gałek. Uznają się za wybranych na 
pełnomocników osoby, które uzyskały największą licz- 
bę głosów i przy tem więcej niż polowę głosów wszyst- 
kich wyborców obecnych, Jeśli wybranych w ten spo- 
sób na pełnomocników okaże się mniej niż ich wybrać 
należalo, to dla wyboru brakującej liczby, uklada się 
z osób, które otrzymały najwięcej głosów po wybranych 
lista, kandydatów w nie większej, niż podwójnej, liczbie 
brakujących do wybrania pełnomocników i następnie 
odbywa się nowe głosowanie tylko pomiędzy temi oso- 
bami, a które z nich otrzymają największą liezbę glo- 
sów, uważają się za wybranych, chociażby ona nie do- 
chodzila do polowy wszystkich złożonych głosów. Po- 
między osobami, które otrzymały równą liczbę glosów, 
wybór rozstrzyga się losem. Wszelkie uwagi i zarzuty 
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co do nieprawidłowości dopuszczonych przy wyborach 
pelnomneników, mogą być podawane przewodniczące- 
mu na temże zebraniu wyborczem i są rozstrzygane 
przez to zebrania ostatecznie. | 


iE W: 


Paragraf ten przepisujący porządek odbywania wyborów, stanowi 
co do tego ogólne tylko zasady, pozostawiając ich rozwinięcie samemu 
Towarzystwu. Pierwsza z tych zasad, że na tych zebraniach wybor- 
czych (zwykle zbyt licznych i skutkiem tego mniej odpowiednich do 
rozpraw), nie mogą być rozstrzygane żadne inne sprawy, prócz doty- 
czących samych wyborów. Wszelkie zaś uwagi i zarzuty dotyczące 
tych wyborów powinny być podane na piśmie z podpisem, na ręce 
przewodniczącego ($ 18 przepisów 0 wyborach); zapisują się do pro- 
tokółu posiedzenia i są rozstrzygane ostatecznie przez zebranie prostą 
większością głosów. Przewodniczącym jest jeden z członków Kami- 
tetu Nadzorczego ku temu wyznaczony i on dla ułatwienia sobie za- 
dania w czuwaniu nad porządkiem i głosowaniami, przed rozpoczęciem 
wszelkich czynności „z grona obecnych wedle swego uznania powołuje 
pewną liczbę asesorów i sekretarza dla prowadzenia protokółu posie- 
dzenia” ($ 14 powyższych przepisów). Drugu zasada przez $ T2! wy- 
głoszona dotyczy samego sposobu głosowania, a więc ma ono być tajne. 
Lecz zarazem tenże paragraf dodaje „za pomocą gałek”. Ustawa więc 
wyjątkowo krępuje tutaj sposób głosowania i widzi sposób zachowania 
tajemnicy tylko przy głosowaniu gałkami. Takie głosowanie może 
być bardzo odpowiednie dla licznych gromad ludzi mało lub wcale nie 
piśmiennych; ułatwia ono zadanie, bo nie zmusza do pisania, które im 
tak samo jak czytanie co najmniej z trudnością przychodzi. (iłoso- 
wanie jednak takie nastręcza poważne wątpliwości. (zy taki głosują: 
cy wiedział, czy rozumiał na kogo głosuje, czy wybrany był wyobra- 
zicielem życzeń większości, czy nie wynikły nieporozumienia skutkiem 
składania np. białych zamiast czarnych gałek, lub rozmyśhiego wrzu- 
cania do skrzynki z danem nazwiskiem gałek skądinąd otrzymanych. 
Środki zapobiegawcze, nadzór służby, skrzynki z dzwonkami i t. p. są 
kosztowne, a złemu nie zapobiegają przy pomysłowości ludzkiej. 

O wiele odpowiedniejszem i mniej nadającem się do nadużyć jest 
głosowanie zapiskami, tam, gdzie głosujący są piśmienni i lepiej zada- 
nie swoje pojmują, jak to właśnie w naszem społeczeństwie ma miejsce. 
Dwa Zjazdy Towarzystw Kredyto wych miejskich odbyte w latach 1905 
i 1908 w Petersburgu oświadczyły się stanowczo przeciwko narzuceum 
sposobów zachowania tajemnicy głosowania. Uznały, że jest to rzecz 
wewnętrznego w każdem Towarzystwie porządku, że powinno to być 
pozostawione uznaniu jego Władz, stosownie do miejscowy ch okolicz- 
ności i zwyczajów, że tylko jedna rzecz powinna być w Ustawie za- 
strzeżoną: iż głosowanie ma być tajne. W ułożonej też przez te 
Zjazdy Ustawie normalnej dla Towarzystw Kredytowych, pominięto 
więc wzmiankę o gałkach. W Warszawie przy zaprowadzeniu. Zebrań 
pełnomocników w 1901 r. starano się pogodzić wymaganie Ustawy 
co do gałek z przyzwyczajeniami naszego ogółu do głosowania zapr 
skami, więc też w „przepisach” o wyborach ($ 15) postanowiono, Że: 

a) Każdy stowarzyszony przybywający na posiedzenie wyborcze. 


po zapisaniu się na jednej z list obecności i oddaniu biletu wejścia, 


EM 


otrzymuje listę kandydatów wybieralnych, gałkę i książeczkę do gło- 
sowania dodatkowego”, (jeśli zajdzie tego potrzeba), Zwykle każda 
z list obecności jest dla 50 do 100 nazwiska przeznaczona, dla przyspie- 
szenia zapisywania się wielu na raz przybywających; „b) Stowarzyszo- 
ny na liście otrzymanej winien podkreślić naj wyżej 80 nazwisk, osób 
zalecanych przez niego na pełnomocników; c) Lista, obejmująca mniej- 
szą liczbę podkreślonych nazwisk, uważa się za ważną, obejmujące 
więcej lub bez żadnych podkreśleń, uważa się za nieważną i nie zali- 
cza się do liczby podanych głosów; d) Żadne dopisywanie nazwisk na 
hście miejsca mieć nie może; e) Listę z podkreślonemi nazwiskami sto- 
warzyszony zwija, umieszcza w otrzymanej gałco i sklada osobiście do 
urny w obecności asesorów, którzy zaznaczają to na listach obecności 
(oddawanych im w miarę zapełniania się); f) Tylko jedna lista w gał- 
cę może być złożona przez każdego wyborcę. Gałka, mieszcząca wię- 
cej list, uważa się za nieważną. (Na wydawanie list i składanie ich 
przeznacza się 2 godziny czasu, licząc od godziny oznaczonej w ogło- 
szeniach otwarcia zebrania wyborczego ($ 14); g) Obliczanie głosów 
odbywa się zaraz na posiedzeniu przez asesorów w obecności Prze- 
wodniczącego. Przewodniczący ogłasza rezultat wyborów, a protokół 
posiedzenia podpisuje przewodniczący, asesorowie i sekretarz; h) Jeże- 
liby wybory nie mogły być uskutecznione w ciągu jednego posiedze- 
nia, przewodniezący może je odroczyć do innego dnia !). 


Jako trzecią zasadę wygłasza $ 121, iż wybory dokonywają się po- 
dług tak zwanej „absolutnej” większości, a nie prostej, że więc aby 
być wybranym, należy nietylko uzyskać największą liczbę głosów, ale 
nadto ta liczba musi stanowić więcej niż połowę głosów obecnych na 
wyborach stowarzyszonych. Ustawa nadaje tutaj wyborom na skrom- 
ne stanowisko pełnomocnika, niezwykłą ważność, tak jakby tu szło 
o wybór posłów do sejmu, mających stanowić o sprawach państwo- 
wych. Dla wyborów pełnomocników Towarzystwa Kredytowego, moż- 
na było poprzestać na zwykłej, prostej większości. Uniknęłoby się po- 
wtórnych wyborów, powodujących znaczną zwłokę. 


Dla tych powtórnych wyborów $ 727 stawia odmienną czwartą 
zasadę, bo dopuszcza możność dokonania wyborów tą prostą większo- 
Sêl, Przepisanem tu jest dość zawiłe postępowanie. Do tych powtór- 
nych wyborów są dopuszczeni tylko ci, którzy po wybranych stanow- 
Czo na pierwszych wyborach, otrzymali największą liczbę głosów. Ich 
nazwiska, wedle liczby otrzymanych głosów, wypisują się do nowej 
listy. Lista ta nie może jednak obejmować wszystkich, którzy nie 
otrzymali dostatecznej liczby głosów, lecz tylko dwa razy tyle osób 
ile ich potrzeba jeszcze do uzupelnienia liczby pełnomocników. W War: 
szawie wybory tych brakujących odbywają się na drugi dzień, w go- 
dzinach oznaczonych naprzód w ogłoszeniach 0 pierwszych wyborach. 
W tych nowych wyborach mogą przyjmować udział tylko ci stowa. 
rzyszeni, którzy głosowali poprzedniego dnia. Ta lista kandydatów, 


Z Głosowanie jednak popodkreślanemi listami, jest męczącem tutaj dla 
płosujących 1 uciążliwem przy obliczaniu, Najodpow)edniejszem byłoby może: 
głosowanie na całe listy, wywieszone w sali wyborów już to przez same władze 
I owarzystwa, już to przez pewne koła stows rzyszonych lub przez pojedyńczych 
członków. Głosowanie na listy te, oznaczona literami lub liczbami, lub różnemi 
barwami możnaby odbywać kartkami wyjętemi z książeczki do jłosowania, pi- 
sząc na nich, że się głosuje na listę A lub B, albo na taki a t ki y mb 
taki a taki kolor i 20) ua Rawa lua 


GORE 


Fi 


St TP EESTE TE TORTAS 


SINDS 


EANET RSR SA ae EDA NA ZNA WRN AE O RANTES RS R: 


a a O ii 


skie: 
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3 iczącewo i asesorów i ieszcza się ją 
łożoną zostaje przez przewodniczącego 1 asesorów 1 Umie 40: A ka 
hai = Ó niejs idocznem. Przybyli na wybory z listy 
w sali wyborów w miejscu widocznem. z) y E ania 
s zar LE przeznaczonej w otrzymane, b SIOSOWi 
ooo kk SE AE zwisk ilu ma być łatkowo wybra- 
k b zeczce) wypisują tyle tylko nazwisk ilu ma być dot tkowa \ a 
NATE ;enikó Kartki te zwinięte, składają się do urn na stole 
nych pełnomocników. A te zwinię a AA oaa 
ści ;esorów, a składający je własnoręcznie to poświaćczają 
właściwych asesorów, 1 SR 07 Ja wiasnorgemmie SARA: 
na 6 liście obecności obok poprzedniego WAW O 
A odstawianiu się jednych osób za drugie: i$ ; P AA 
Proli przepisów o wyborach). Za akg na Poi Lo 
Rh 3 i$ 727 ażają się ci, którzy otrzymają prostą 
k stanowi $ 1727, uważają Się ci, którzy otrzy NADOLE 
ADAR, J złe tak sie dzieje, że na te powtórne wybor] 
iekszość w. Zwykle tak się dzieje, że | ne 
większość głosó inż wyborumi w pierwszym dniu, przybywają 
i, znużeni już wyborami w pierwszym Prr ya An 
a EET ï ie odrywają się znów od swych zajęć 
3: 3, bo niechętnie odrywają się Nao 
bardzo nielicznie, bo niechętn RAE tych nowych wyborach, 
Ś „ wybrani na tye DNA W) ach 
f ch. Najczęściej więc, bra ayeo ip T T 
E mniej sów niż ich mieli na pierwszych. Niew tpl 
Ę Ej $ u 1. 
oray + powadze wybranych tak nielicznemi głoś anii, AZ: 
| Władze Towarzystwa w Warszawie w r. 0 di ; ści oka 
isteryum Skarbu i przedstawiły wszystkie R AE 
nis RARE ia i uznania za dostatecz À í 
ó ądając ich uproszczenia R A 
AA AA większością. Przy wydarzonej a 
5 z RADE i tutaj los, jak to stanowi $ 127, Minis ery a Ą pr 
de 3 nie to odpowiedziało, że dopiero wówczas do OE a 
MAK f e przepisy Go do arzystw, 
s BSE x vane beda now przepisy > > 
aa pray an Bay Ral (nad oa których pracowały dwa wyżej 
Kredytowych miejskich, (nad R asie (ch biua l ana 
rzmiankowane Zjazdy tych Towarzystw, a n :ęp OCE. 
W larya Kredytowa) (odezwa z d. 18 kwietnia > " 
2a j Warszawie w powyższych przepi 
Go- do wyboru Treeren URU że: „Pierwszych 10 osób, 
h o wyborach (§ 15 ad K.) postanowiono, %8: „l otrzymanych gło- 
RZ v A P R Ę ’ i, ' i 
nasi ou c ch w porządku kolejnym, podług ROS: ii za powo- 
następ A A bach wybranych na pełnomocników, je ją z Ly 
ców, Zastępcy Gl l ; ików, zrzeczenia się lub 
łanych na zastęp śmierci wybranych pełnomocników, zrzeczenia R 
braniach w ia Towarzystwa” (W razie wybrania na ERA 
Mei VA í A. | g sA BD ob: 
O Bia już na zastępcę, w prawa zastępcy RE 
e otrzymała największą liczbę głosów w swojem kK 
czem) $). 
M * 


zważeniu wszystkich sie- 

Osólna uwaga, jaka się nastręcza po cay paki a 

dmi 5 aorafów oznaczonych liczbą 72, jest ta, że ył AR 

mim parag są niezmiernie uciążliwe i męczące 1 dta o 

adnie Sala Wade Towarzystwa. Skutkieni tego coraz e | 

Rio: -szybywa. Tak np. w Warszawie, na pie ś, | 

A P481 wyborców w 3-ch kołach, p a 

a a Y di je w r. 1904 na 8704 wyborców pray p j ” 
tylk 155 m ee w r. 1907 na 3767 wyborców, przybyło 10 

dy IKO , © c 


ledwie 426. | 


EG 
ryboru pe noeników” uło- 
i zace wyboru pełnom ów” u 

i śłowe „Przepisy, dotyczące wyboru pono a żóstajy Ae 

t) Bardzo paoter AT 1904 A w Towarzystwie W AAA > AA 

SAR sto dosłownie powtarzone w powyższyć a PA AR 

Po iz RA uledz znowu zmianie i dlatego in extens 

r ar a 
mogą one z Czas 


dołączona. 
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LI. Porządki przyjęte w dawnych Ogólnych Zebraniach. 


Ponieważ Ogólne Zebrania zachowane zostały joszcze w niektó- 
rych Towarzystwach Kredytowych miejskich (w takim np. jak Tow, 
Łódzkie), należy więc rozpatrzyć się w porządkach tam przyjętych co 
do tych Ogólnych Zebrań, a niektóre z tych porządków znajdują za- 
stosowanie jeszcze w obecnych zebraniach pełnomocników. Czynności 
załatwiały się tam i załatwiają w sposób bardzo prosty. Towarzystwo 
m. Warszawy, jako najstarsze, dało pod tym względem przykład, inne 
Towarzystwa poszły za niem. 

Stosownie więc do uwagi znajdującej się przy duunym $ T2, kaz- 
dy stowarzyszony otrzymuje w biurze Dyrekcyi kartę wejścia na ze- 
branie, a przy wejściu otrzymuje książeczkę do głosowania z kilkuna- 
stu policzbowanych kartek złożoną, z których każda przeznaczoną jest 
do głosowania w danym przedmiocie. Na kartkach tych stowarzy- 
szony wypisuje czy to nazwisko wybrać się na urzęd mających osób, 
czy też wyrazy łuk lub nie co do przyjęcia lub odrzucenia stawianych 
wniosków i t. p. 

Lecz wielką wadą takich ogólnych Zebrań było i jest wyręczanie 
się jednych stowarzyszonych przez drugich, co daje możność zgroma- 
dzenia w jednych rękach ogromnej ilości głosów. Prawda, że w $ 72 
Ustawy jest wyraźnie powiedzianem, iż „nikt nie może mieć więcej 
jak dwa głosy”, lecz rozporządzenie to jest bardzo łatwo obchodzonem, 
mianowicie w ten sposób, iż przybywający na zebranie, po otrzymaniu 
przy wstępie książeczki do głosowania, oddaje ją innej osobie i nie 
wchodząc nawet na salę zebrań, opuszcza gmach Towarzystwa. Zda 
rzało się już nieraz, że tym sposobem jedna osoba kilkaset głosów 
w swych rękach posiadała, a przy głosowaniu kartkami kilkadziesiąt: 
osób na sali obecnych składało tych kartek po kilkaset, Bezwątpienia 
jest to nadużycie, doprowadzić mogące do różnych niepożądanych wy- 
ników, Znalazłyby się i ta sposoby zaradcze tak np. w Tow. Kred. 
Ziemskiem, na zebraniach wyborczych przy każdem głosowaniu każdy 


2UT 


widuje nowy $ T27); przez kogo przedstawioną być ma RER 
kobiety zamężnej lub nie pełnoletniej? co robić, gdy jest kil zu a Ra 
cieli? lub gdy po właścicielu lub współwłaścicielu A EE epo 
wanie spadkowe? Usunięcie tych i tym podobnych wątp Noi było 
przedmiotem rozbioru na posiedzeniu połączonem Komitetu À o 
vo i Dyrekcyi Tow. Kred. m. Warszawy Z dnia 19 listopax a ( g e 
uia 1871 r. Wychodząc z zasad ogólnych i w zastosowaniu e 
zwyczajów przyjętych w innych Ogólnych Zebraniach, a o 
dze Towarzystwa wówczas uchwaliły: 1) że nieruchomość t e je nA 
snością kilku stowarzyszonych, ma być reprezentowaną przez jednego 
tylko ze współwłaścic:eli, lub też przez innego stow pe oka za 
stosownem ze strony wszystkich współwłaścicieli upow SAGA M r 
posiadający dwie lub kilka nieruchomości, jeden tylko głos ia - da 
niu mieć może; c) że kobieta może być ZOL Omana, Bic A 
choćby nie stowarzyszonego, mąż w tym razie Ouk Ok DO 
trzebuje 9; d) że nieruchomość należącą do WAPNIA poż | m 
może osoba przez zwierzchność jej upo 'ażniona, choć w nie p A 
warzyszoną; ©) że kto jeszcze nie podniósł AA ka i 
chociażby opłacił już ratę, nie może mieć prawa d pears 2 a 
Zebraniu Ogólnem; f) że spadkobiercy AA Sza nie Po aA 
hypotecznem wylegitymowaniem się uczestnić ua ze Ra: 5 KEK 
po jednym ze współwłaścicieli toczy się postępo! anig A k PERIE 
ważnienie innych współwłaścicieli jest dostateczne. Innne arzy 
stwa temiż samemi rządziły się i rządzą zasadami. 


LI. Posiedzenia Ogólnych Zebrań i Zebrań Pelnomocników. 
(S$ 73 dawny, 74 1 75). 


$ 73 (treść dawna °). Ogólne Zebrania bywają zwyczajne 
| i nadzwyczajne. Pierwsze zwoływane są corocznie 


stowarzyszony powinien imiennie być wywołanym i złożyć jedną kart- 
kę na ręce delegata na zebraniu przewodniczącego. Delegat przeko- 
nawszy się, że głos jest tylko jeden, nie rozwijając kartki, składa ją 
do urny. Możnaby też ustanowić jeszcze inny porządek, a mianowi- 
cie, że każdy chący kartkę złożyć, winien zapisać na przygotowanej 
na ten eel liście swoje nazwisko i dopiero kartkę delegowanemu do- 
ręczyć. Jest to uciążliwe i jedno i drugie, dużo też czasu zabiera, 
lecz utrudnia nadużycia. Możnaby wreszcie w Towarzystwach miej- 
skich włożyć na biuro wyborcze obowiązek obliczania przed każdem 
głosowaniem liczby obecnych, 


w terminie stałym, oznaczonym przez Komitet Nad- 
zorczy, ostatnie zaś Są, zwoływane w miarę uznania 
Dyrekcyi lub Komitetu dla rozpoznania nadzwyczaj- 
nych przedmiotów, wymagających bezwlocznego roZ- 
strzygnięcia. Dla utrzymania na Ogólnych Zebraniach 
lku, członkowie Tow., przed przystą: 

należytego porządku, członkowie al k 
i = a kd D a i p z rj 3 

pieniem do obrad, wybierają z grona swego na każ c 
d z osobna posiedzenia przewodniczącego, na którego 
l | 1 j iarlni: á TE) (> 
| l | włożonym jest obowiązek i odpowiedzialność czuwać 
„Paragraf 12 w dawnej swej osnowie przyznawał prawo uczestni- 
czenia na Ogólnem Zebraniu wszystkim wogóle osobom, które otrzy: 
mały pożyczki od Towarzystwa i które z mocy prawa mogły rozpo- 
rządzać swojim majątkiem, Dopuszczał także możność wyręczania się 
przez pełnomocników i stanowił zasadę co do zastępowania zostają- 
cych pod opieką lub kuratelą. Nie jest w nim wszakże powiedziano 
do im głosów ma prawo właściciel kilku nieruchomości (jak to prze- 


| > "szawy niejednokrotnie jednak wyjaśnily, ża kobieta 
P E n i pełnoletnia lub AE uczestniczyć w Ogól 
nych Zebraniach i głosować na równi z mężczy i asia: 
2) Paragraf ten oznaczony jest Ay Na? Towarzyst 
ży, Siedlcach, Częstochowie, Suwałkach i Kielcach. 


Kie ASAE TOAOTOATYD BE 


DREZNA 


nad porządkiem obrad i bezpośrednio niemi kierować 
2 RS POJE A A 1, ]- s i s JK 
Wybór tęj osoby dokonywa się pod przewodnictwem 
prezydującego członka w Komitecie Nadzorczym. 
W ustawach dla wszystkich inn } rzyst j 5dzki 
| ch dl: „ystki ych Towarzystw, prócz Łódzkie- 
go, dodanym był jeszcze ustęp następujący: AJ aa 
„Dyrekeya obowiązaną jest zawczasu zawiadomić 
poliemastra m... o dniu i miejscu Ogólnego Zebrania 
. 2 . . . + 2 
jak również o przedmiotach jego obrad”. 
W roku 1905 w Ustawach Towarz i ie, Si | 
, ku 190: Ustawe stw w Piotrkow 
i Płocku (Zbiór Praw M 4 i 28) dodano JE "ZI 
| „Ogólne Zebranie... zwyczajne... nie później jak 
na dzień 15 grudnia... zwołanem być musi. 
W Kaliszu i Łomży 15 kwietnia, 
LJ ik 


E 


W Warszawie, a następnie w in 'Towarzyst i 
ają, dja zt ej anala, ona G i 
A ; ję „r. Na art, "Z "aOTE 
Ro a pomieszczony aż w dwóch aiso pa 1 TĘ, 

$ 74. Dla utrzymania w Zebraniu Pełnomocników należyte- 

go porządku, członkowie zebrania, przed przystąpie- 
niem do jakichkolwiek obrad, wybierają z pośród sie- 
bie przewodniczącego, na którego włożonym jest obo- 
wiązek i odpowiedzialność czuwania nad porządkiem 
obrad, i bezpośrednie kierowanie niemi. Wybór ten od- 
bywa się pod przewodnictwem Prezesa Komitetu Nad- 
zorczego. 


” 


Ś 75 Zebrania Pelnomocników bywają zwyczajne i nadzwy- 
czajne, Pierwsze zwołuje Komitet Nadzorczy, nie póź- 
niej, Jak w miesiącu grudniu, ostatnie zaś wyznaczają 
się według uznania Komitetu Nadzorczego lub na ją 
danie co najmniej 20 pełnomocników, lub wreszcie we- 
dle postanowienia poprzedniego zebrania. Zebrania 
zwołuje się przez trzykrotne ogloszenia na miesiąc 
przed dniem zwolania w miejscowych „Wiadomościach 
Gubernialnych”, „Warszawskim Dniewniku” i „Prawit. 


ALOHA SPRA NARODOWA APATOR 
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Wiestniku”, W ogłoszeniach tych powinien być za- 
mieszezony przepis, zawarty w uwadze do niniejszego 
paragrafu i wskazane sprawy, podlegające rozpozna- 
niu zebrania. | 


UWAGA. Zebranie Pełnomocników jest prawomocne bez 
względu na liczbę przybyłych na nie Pełnomoeników V. 


bo Da 
* 


Przedewszystkiem z porównania tych dawnych inowych przepisów 
wynika, że są między niemi pewne choć drugorzędne różnice. Í tak: 
1) co do prawa uczestniczenia W zebraniach pełnomocników, to jak 
wiemy, w dawnych Ogólnych Zebraniach każdy stowarzyszony miał 
prawo brać w nich udział. W obecnych zebraniach mają prawo ucze- 
stniczenia tylko stowarzyszeni wybrani na pełnomocników i to nie 
wszyscy. Ministeryum Skarbu w wyżej wzmiankowanej przy $ 1% 
odezwie do Towarzystwa Płockiego wyjaśniło, że ci z pomiędzy pełno- 
mocników, którzy zalegają w ratach udziału w tych zebraniach przyj: 
nować nie mogą. Ministeryum wyszło tutaj z tej zasady, że jeżeli 
wedle $ 72% w zebraniach wyborczych nie mogą mieć udziału zalega: 
jący w opłatach stowarzyszeni, to tem bardziej tacy stowarzyszeni- 
pełnomocnicy nie mogą być dopuszczeni do Ogólnych Zebrań (odezwa 
Kancelaryi Kredytowej z d. 25 stycznia 1908 r. N* 811) 2) co do po- 
rządku obrad, wedle dawnej treści $ 78 ustęp 2, wybór prezesa ogól- 
nego zebrania dokonywał się pod przewodnictwem „członka Komitetu” 
w nim w owym czasie prezydującego. Nowy $ 75 wymaga, aby nim 
był sam prezes Komitetu; 3) w dawnym $ 75 czas zwołania zwyczaj- 
nych ogólnych zebrań był pozostawionym uznaniu Komitetu Nadzor- 
czego. W nowym $ 75 czas ten jest prawodawczo oznaczonyni „nie 
później jak w miesiącu grudniu”, Przed tem jednak rozporządzeniem 
prawa, powszechnie przyjętem i ustalonem było i nadal to pozostało, 
że Ogólne Zebrania winny się odbywać po zamknięciu roku finanso: 
wego, jak tylko sprawozdanie roczne będzie przez Dyrekcyę przygo: 
towane, a przez Komitet rozpoznane i zatwierdzone; 4) podług dawnego 
$ 78 zarówno Dyrekcya jak Komitet zwoływali wedle swego uznania 
nadzwyczajne Ogólne Zebranie. Nowy $ 75 nie wspomina nie o tem 
prawie Dyrekcyi. Prawo to przysługujące Dyrekcyi wedle dawnego 
$ 73 Ustawy było w pewnej sprzeczności z $ 76 Ustawy, gdyż nawet 
zwołane przez Dyrekcyę bez zgody na to Komitetu Nadzorczego. Ogól- 
ne Zebranie, nie mogłoby się odbyć wbrew jego woli. Wedle bo- 
wiem $ 76 Ustawy, rozpoznaniu Ogólnego Zebrania podlegają tylko te 
przedmioty, które mu są przedstawione przez Komitet. Gdyby więc 
Komitet odmówił przedstawienia wniosków, a jego prezes otwarcia 
i zagajenia zebrania ($ 78 na końcu), nie mógłby nastąpić wybór prze- 
wodniczącego zebraniu Temu możebnemu złemu jakiem jest wszelkie 
nieporozumienie między władzami zaradzióby mogło tylko połączone 
posiedzenie obu Władz w duchu $ 60 Ustawy, na którem większość 


1) Paragraf zznaczony liczbą 73. przy tem przerobieniu Ustawy, przezna- 
czony został na określenie zakresu władzy Źebrań Pełnomoeników, t.j. przedmiotu, 
którym się zajmował dawny Š 75, o czem będzie mowa przy tym paragrafie. 
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à 


głosów by, rozstrzygnęła; 5) natomiast teu nowy $756 nadaje stowarzy- 
szonym nie służące im dotąd prawo zażądania zwołania takiego A 
zwyczajnego Ogólnego Zebrania. W obec braku bliższych objaśnień 
w prawie, trzeba przyjść do tego przekonania, że dozwolenie „zażąda 
nia” nie jest jeszcze obowiązującem dla Władz Towarzystwa że MOB 
się więc do tego „zażądania” przychylić lub nie, a ostatecznie e 
rozstrzyga najbliższe zwyczajne Ogólne Zebranie. Inaczej być nie mo 
że, gdyż dla błahych powodów Towarzystwo narażanem byłob: na 
kosztowne zawsze zwoływanie Ogólnych Zebrań zupełnie Mie po zab. 
nych. Na swoją więc odpowiedzialność Władze Towarzystwa mogą 
się temu oprzeć i następnie usprawiedliwić ze swego kroku przed e 
czajnem Ogólnem Zebraniem t); 6) tenże nowy $ 75 nadaje balon 
pełnomocników służące dawniej Ogólnym Zebraniom prawo nakazania 
zwołania nadzwyczajnego zebrania, np. dla rozpoznania stanu jakiejs 
sprawy oddanej do załatwienia władzom Towarzystwa w pewnym: a 
ciągu czasu. Samo przez się rozumie się, że zebranie to może i 
czyć dzień tego nadzwyczajnego zebrania i w takim razie zawiado- 
mienia o niem przez ogłoszenia uważąćby trzeba za zbyteczne; T) W da- 
wnyni § 78 nie było wzmianki nietylko w czasie zwoływania o óln reh 
Zebrań, a w łącznym z nim $ 66 (ust. 8) było ogólnikowo kowidziać 
P 2e K podaje do powszechnej wiadomości o naznaczeniu 
Jgólnego ebrania. Mimo to Dyrekcye wszystkich naszych Towa- 
rzystw czyniły liczne ogłoszenia o dniu odbycia Ogólnych Zebrań ale 
zwykle bez podania przedmiotów narad. Nowy zaś $ 75 postanawia 
nie tylko ile razy ogłoszenia te mają być robione (3 razy), ale okr l: 
także czas, który je powinien poprzedzić (miesiąc jed o adto mka. 
dra RCA 1 zić (miesiąc jeden) i nadto wska- 
j ennikı rządowe, w których ogłoszenia te muszą być zamiesz- 
czone. Nawet oznaczonem jest jaki konięczny dodatek ma się w t "al 
ogłoszeniach znajdować, a mianowicie, że wedle uwaci prz $ 75 3 
branie jest prawomocnem bez względu na liczb 7, b b h M 
osób (co zmienia rozporządzenie dawne | wedle IE no. 
porządzenie dawnego $ 74, według |którego po- 
trzebną była w Warszawie obecność chociaż 50 osób). AA 


$ r 
4: 3 


sa pony pon panowaniem dawnego prawa porządek obrad na Ogól- 
ORK Po przyjęty w Warszawie (i z drobnemi różnicami w in- 
ZE PRE 1 obecnie znajduje zastosowanie przy zebraniach 
'aStawiciel. khozpoczyna je przez odpowiedni ówieuie Į 
zes Komitetu Nadzorczegó, lu ie j Sk znana, 
s R „orczegó, lub w razie jego przeszkodzeni j 
wiekiem lub wybrany najwięk ilości sów członek Komitatu = 
À ajwiększą ilością głosó ł mi a 
M a głosów członek Komitetu ?) 
niu tem zwykle dotyka si żniej i 
y ! się ważniejszych wydarzeń |- 
monym roku, podnosi ważniej ości . sel 
f ażniejsze czynności Władz Tow: 
oda yażnie, owarzystwa. ogła- 
A ko. ZAŚ: stwierdza prawomocność zebrania GIO po- 
Jąc się na $ (4). Kończy się zaś wezwaniem zebranych do wyboru 


biło s E a RAL 76 w Towarzystwie Warszawskiem wyro- 
awenga A a Ae Ni stowarzyszeni 7 NY, i 
ZWyEZ , Š NE s Eo i zy (i mo wywoła E 
ziy ezäjnego Ogólnego Zebrania (w myśl $ 76 Ustawy), a to przez wniosek praod 
któro wok U OWI adzorczemu, w którym byłaby usprawiedliwi pr: 
t A ee y usprawiedliwiona potrze- 
) Mimo zbyt stanowezego r ; ; 
sii EPka Aber, ego rozporządzenia nowego § 74 i dziś tak być 
Pe Pac wóbce nieobeonosei prezei ne moht ais być O aa 
b X is 


nie, ¢ i i \ j 
, co byłoby przeciwnem zdrowemu pojmowaniu rzeczy i celom prawodawe 
' awcy. 


SK 


ZAST KEP AAA YATO EAT TOYOTY WATY AT OT E RESE zę testy s 


a 
r 


„201 


przewodniczącego przez napisanie jednego nazwiska na pierwszej stro- 
nie, doręczonej przybyłym książeczki do głosowania. Zwykłe w War- 
szawie na przewodniczącego zaprasza się przez obwołanie prezesa Ko- 
mitetu Nadzorczego bez głosowania na kartkach. 

Po załatwieniu tej pierwszej czynności, wedle powszechnie przy- 
jętcgo zwyczaju, przewodniczący, na którego, wedle dawnego i nowe- 
go prawa włożona jest „odpowiedzialność? i „obowiązek” za porządek 
obrad, przywołuje do pomocy kilka lub więcej osób z pośród zebranych 
jako „asesorów” do zbierania i obliczania głosów i sekretarza do pro- 
wadzenia dziennika obrad. Stanowią oni tak zwane „biuro prezydyal 
ne” i po naradzie z niemi, przewodniczący rozstrzyga napotykane trud- 
ności. Zwyczaj to słuszny; bez pomocy tego binra, przewoduiczący 
z trudnościąby podołał swemu zadaniu. Zapytuje on zawsze zebranych 
czy wybór jego potwierdzają, W razie potrzeby może być odbytem 
co do tego wyboru głosowanie przez kartki, co się jednak prawie nl- 
gdy nie zdarza. Tak powołani do biura uważani być powinni za za- 
zastępców uczestników Ogólnego Zebrania I jako tacy w imieniu wszyst 
kich sporządzają i podpisują dziennik posiedzeń. Tego wymagał da- 
wny § 74, a nic o potrzebie tego dziennika nie wspomina nowy $ T4, 
ale jest to potrzeba z samego porządku rzeczy wynikająca, dla stwier- 
dzenia tego co było przedmiotem narad i co postanowionem zostało '). 

Po utworzeniu w ten sposób biura, obecni zatwierdzają lub zmie- 
niają przepisy porządkowe ułożone przez Władze Towarzystwa, podług 
których mają się odbywać obrady, rozprawy i głosowania. Porządek 
obrad, również ułożony przez Władze Towarzystwa, przedstawia się pod 
zatwierdzenie zebranych, a po zatwierdzeniu przystępuje Się do rozpo- 
znania sprawozdań Dyrekcyt i wszelkich wniosków, oraz do wyborów 
członków władz po kolei, wedle powyższego porządku A z 

Oto ich osnowa: 1) Przewodniczący na zebraniu poddaje pod roz- 
biór każdy z przedmiotów porządku dziennego, nie prędzej wszakże, 
jak po wysłuchaniu objaśnień ze strony Władz Towarzystwa. 2) Głosu 
nikt bez upoważnienia przewodniczącego na zebraniu zabierać nie może. 
3) Przewodniczący udziela głosy koleją zaniesionych żądań, dając je- 
dnak zawsze pierwszeństwo żądającemu głosu w imieniu Władz T'o- 
warzystwa. 4) Wszelkie wnioski, dotyczące powiększenia etatu To- 
warzystwa mogą być decydowane, o ile będą złożone na piśmie, zgo- 
dnie z $ 76 Ustawy. 5) Na wniosek trzech członków, poddaną zostaje 
pod uchwałę kwestya zamknięcia dyskusyi, nawet przed wyczerpaniem 
listy żądających głosu. Lista ta ma być odczytaną przed głosowaniem. 
6) Po wyczerpaniu lub po wyrzeczonem zamknięciu dyskusył, prze- 
wodniczący poddaje rozbierany przedmiot pod głosowanie. 7) Przed 
głosowaniem stawiona pod decyzyę kwestya ma być odczytaną. 
8) W przedmiotach, nie zamieszczonych na porządku dziennym, żadna 
dyskusya ani zabieranie głosu miejsca mieć nie może. 9) Kartki, obej: 
mujące nazwiska osób, na urzędy do Władz Towarzystwa przedsta- 


1) Ministeryum Skarbu, ilekroć Władze Towarzystwa wystepują e i 
żądaniami na podstawie uchwały Ogóinego Zebrania, żąda Aa by i e 
czony przynajmniej wypis z tego dziennika posiedzeń przez Dyrekcyę za zgod- 
ść poświ: ony: 
= a się tutaj jedne z ostatnio ułożonych przez Władze. Towa- 
rzystwa w Warszawie takich przepisów, których odczytanie wystarczy dla w y- 
tworzenia sobie dokładnego pojęcia o tych obradach i o zakresie Władzy po- 
rządkowej przewodniczego i biura prezydyalnego. 
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wionych, powinny zawierać taką liczbę kandydatów, jaka ma być 
wybraną. Kartki, obejmujące większą ich ilość, będą pocz tane ck 
nieważne. Zamieszczenie mniejszej ilości kandydatów nie balowa ia 
kartki, 10) W razie uznania tego za potrzebne, biuro Razy ale 
może zarządzić głosowanie imienne z listy obecności. MB ad ść 
czący, na którego, w myśl $ 74 Ustawy, włożony jest obowiązek i a 
powiedzialność czuwania nad porządkiem obrad i bezpośrednimi 
kierunek, również obowiązany jest czuwać nad porządkiem w koo 
Wszelkie wątpliwości przy głosowaniu rozstrzygać on będzie i Da 
zumieniu się z asesorami. 12) Protokół posiedzenia ża Ę dzie 
w skróceniu głosy pełnomocników, jeżeli zebranie nie postanowi a 
Al 
Bg * 


$ 74 (dawny). Do ważności postanowień Ogólnego Zebrania 
wymaganą jest obecność przynajmniej pięćdziesięciu 
członków. W razie nieprzybycia takiej liczby ezlonków 
na posiedzenie, Komitet Nadzorczy wyznacza powtór- 
ny termin, w którym obrady Ogólnego. Zebrania po- 
czytują się za ważne, bez względu na liczbę przyb łych 
na Zebranie członków. 5 
Uchwaly Ogólnego Zebrania są obowiązującemi 
dla wszystkich członków Towarzystwa. Protokół po 
siedzenia Ogólnego Zebrania podpisuje się przez Pre. 
zesa i obecnych 1). | 


* 
* 
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Paragraf ei treści iak - : 
Si+ la 2 ARK jak wyżej, usuniętym w zupełności zo. 
Ogólnych Zebrań przez Z „łarszawy od czasu zastąpienia tam 
PNE An ENAR a (Prawo z d. 3 maja 
$ T5 (uwagi) może stanowić bez SAN i a e HS A N 
przedstawicieli. Treść obecnego g 7a b 3 POICZDE przy byłych na nie 
rze $ 18. 50 è yła podaną wyżej przy rozbio- 
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ik i 
sę ani ten ustanawiał minimum obecnych n 
ach: vylo nim 50 członków w Warszawie, . 
po za Warszawskich. Gdy j ton 
a dy jednak i to minimum się nie zbierze, to 
RE PoE Ben są ważne bez względu na liczbę przy 
byłych ezk „ Co do tej jednak ostatniej z 

pyi) onki ) eJ je atniej zasad 

inaczej się zapatrywał na ten przedmiot w DAE iwo WY. 
TSZAW- 


YE 


a Ogólnych Zebra- 
„,A 80 w 'Towarzystwach 


4 Takie jest k ieni í 

, I L SE brzmienie tego par: f : 

dzi, Lublinie. Kaliszu 1 Płoaku So paragrafu w Ustawie dla Warsz W 
ków i NATE SWE gest obocność prey ajmniej” 30 czło 
te brzednioty krani we urnym dutmiunie mogą być br ady tylka 
a edmioty, które wyznaczone były do TEN być brane pod obrady tylko 
zebraniu”, ioru na niedoszłem do skutku 
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skiem, inaczej w Towarzystwach po za Warszawskich. W tych osta- 
tnich na tych powtórnych zebraniach ulegać mogą rozbiorowi tylko 
te pytania i przedmioty, które miały być roztcząsanemi na niedoszłem 
do skutku zebraniu. Jak domyślać się należy, nie chciano dopuścić 
do obrad przedmiotów, które nie były wiadomymi Władzy zawiado- 
mionej w osobie policmajstra miasta, stosownie do $ 73 Ustawy tych 
miast. Tego ograniczenia nie było w $ 74 Ustawy Towarzystwa m. 
Warszawy. Tam więc pod obrady na tom drugiem zebraniu mogły 
pójść przedmioty nie koniecznie te same, które miały być rozbierane 
na pierwszem. Tak jednak tego przemilczenia Ustawy tłomaczyć nie 
można. To samo przez się winno się rozumieć, że drugie zebranie nie 
może być czemś odmiennem od pierwszego i obejmować większy za- 
kres. Nadawałoby mu to oznakę pierwszego zebrania co do tych przy- 
najmniej nowych przedmiotów. Obrady więc nad niemi byłyby mo- 
zliwemi, gdyby stowarzyszeni byli o tem przez ogłoszenia uprzedzeni 
i gdyby się zebrali w liczbie większej jak 50 osób. 

- Paragraf ten mówi w dalszym ciągu ($ 72, 18) o porządku obrad 
Ogólnego Zebrania. Dość go odczytać aby zrozumieć. Nastręczyć się 
łu może tylko nie wiele pytań. Jak np. co zrobić, jeśli Komitet Nad- 
zorczy dla tych lub innych powodów nie wyznaczy powtórnego ter- 
minu Ogólnego Zebrania, jeśli pierwsze do skutku nie dojdzie? U nas 
wypadku tego nie było, aby jakieś nieporozumienia między Komitetem 
a Dyrekcyą wydarzyły się. Wydarzyć się jednak mogą. W Towa- 
rzystwie $.-Petersburskiem sprawozdania Dyrekcyi częste przykłady 
tych nieporozumień zaznaczają. Co więc ma zrobić Dyrekcya, jeśli 
Komitet Nadzorczy nie wyznacza terminu do powtórnego zebrania? 
W takim razie należałoby Dyrekcyi, jako mającej prawo z mocy $ 13 
w Towarzystwach po za Warszawskich zwoływania nadzwyczajnych 
Ogólnych Żebrań, zwołać powtórne Ogólne Zebranie, jako nadzwyczaj- 
ne i w ten sposób nieporozumienie Dyrekcyi z Komitem załatwić. 

H + 
$ 

Protokół Ogólnego Zebrania ma być podpisanym przez przewod- 
niczącego i „obeenych”. Gdyby literalnie to spełniać, należałoby żą- 
dać podpisów na protokóle po zamknięciu posiedzenia od wszystkich 
obecnych na tem posiedzeniu. | , , 

Byłoby to niemożebnem, bo najprzód nie wszyscy obecni przy 
początku, posiedzenia są obecnymi przy Jego zamknięciu. Skutkiem 
tego wyrobiła się w Tow. Kred. m. Warszawy, a następnie w innych 
ta zasada, iż podpisy te zastępuje lista obecności, którą każdy wcho- 
dząc na salę obrad, podpisuje. Sam zaś protokół podpisują przewod- 
niczący zebraniu i asesorowie, jako przedstawiciele ogółu, wybrani 
przez przewodniczącego bez protestu ze strony tego ogółu. „Podpisują 
go także obecni członkowie Władz. Co do samego protokółu, to jest 
rzeczą niepodobną wśród rozpraw spisy wat 50 natychmiast, Robione są 
też na posiedzeniach tylko zapiski, wyniki zaś obliczenia głosów pod- 
pisują wyznaczeni do ich zbierania asesorow le; obok tego uwagi 1 wnioski 
podawać mogą na piśmie sami czyniący Je! t. p Zwykle więc do- 
piero w kilka dni po uporządkowaniu tak zebranych danych możebnem 
jest przygotowanie protokółu przez sekretarza Ogólnego Zebrania (za- 


proszonego, jak wiemy na ten chwilowy urząd przez przewodniczącego). 


Po tem dopiero przedstawia się ten protokół do podpisu członkom 


Władz i asesorom. > 
s RO j ý 4: 
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Najważniejszem jednak rozporządzeniem tego paragrafu było p 
stanowienie że uchwały na Ogólnem Zebraniu zapadłe Są obowiąz i 
cemi dla wszystkiech członków Towarzystwa, a zatem tak prz AAA 
Jak i obecnych, tak tych, którzy w nim udział przyjmowali jak i OE 
którzy byli nieobeenymi. Uchwały te jednak nie moea mieć żadnówć 
znaczenia względem właścicieli listów zastawnych już Ww obie 5 > 
puszezonych, gdyby w czem kolwiek prawa ich naruszały Równi 
nie mogą mieć wpływu na prawa wierzycieli wcześniejszych 1), 3: 

+ x: 
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„, Czy pominięcie tego rozporządzenia w powołanych wyżej paragr: 

tach o zastąpieniu Ogólnych Zebrań przez zebrania przedstawiaja 
odejmowałoby uchwałom tych zebrań tę doniosłość, które mają, uchwał | 
Zebrań Ogólnych wszystkich stowarzyszonych? Na to pytanie trz je 
odpowiedzieć przecząco, Prawdopodobnie przez proste niedo e: i ie 
opuszezonem zostało w nowem prawie z r. 1901 to rozporządzenie ib. 
też może uważano je za zbyteczne wobec zasady wygłoszonej we: 
nowy $ 71, że Ogólne Zebranie jest najwyższą Władzą w bow i ŚĆ 
rozstrzygający wszystkie sprawy wedle Ustawy i przepisów o zrani 
pełnomocników. Potwierdza to zapatrywanie i następny paragraf mó: 
czony liczbą 75 w dawnych ustawach, a liczbą 78 w dów ch któy 
wymienia, jakie przedmioty podlegają rozpoznanin sazalkichy Ogól. 
nych Żebra, czy samych stowarzyszonych, czy ich EE E 


Lil, Zakres Władzy Ogólnych Zebrań i Zebrań Pełnomocników. 
($$ dawny 75 obecny 73). 


$ 75. (dawny — obecnie 37). Pod rozpoznanie Zebrania Pel- 


nomocników (dawniej... Ogólnego Zebrania) podpa- 
dają: 
N Ap i c i 1 A l 
8 1) Wybór i usuwanie od obowiązków dyrektorów 
Jak również członków Komitetu N adzorczego; 2) roz- 
4 k . ` . f 
poznawanie i zatwierdzanie rocznych sprawozdań Dy- 
rekcyi o wszystkich jej czynnościach i obrotach Towa- 
Aa 3) podwyższenie lub obniżenie stopy procen- 
0wej od listów zast. i życze. | 
J od listów zastawnych i od pożyczek; 4) ostatecz- 


na uchwała co do wyjednania od Rządu zmian w Usta- 


EN 


t Vyraże ie y AGY r r aas 
AW > za A a we wpisach Mhypotecznych odnoszących, się do 
wiązaniom, wypływajaww ga Ueruchomość poddaną została wszelkim zobo- 
rządzeń i behna AR m A ustawy. „tudzież z wszelkich postanowień rozpo- 
SRO ngain tej Ustawy wydanyeh i wydać się mających” 
prawodawc: ai pak: 5 y 0 do postanowień, rozporządzeń i uchwał na rk dz > 
i awczej zapadych, ale i do postanowień Ogólnych Zebrań aeoo 
P «. . iw z] g 


wiązujące i dla stowarzyszonewo i nóśniaś 
uja ś Szonegu ; 7 ARN 
rzycje H. j 50 1 późniejszych od pożyczki Towarzystwa wie- 
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wie, lub innych przedmiotach; 5) rozstrzyganie wszel- 
kich nadzwyczajnych pytań, jak również wniosków ze 
strony Rządu; 6) wyrzeczenie o rozwiązaniu Towarzy- 
stwa i jego likwidacyi. 

(Lączne $$ 12, 54, 65 p. 13, 69, 11). 


W Ustawie Tow. Kredyt. m, Warszawy, a następnie w innych po 
zastąpieniu Ogólnych Zebrań przez Zebrania Przedstawicieli (prawo 
zd. 5 maja 1901 r. Zbiór praw N? 5T art. 110%). Paragraf ten oznaczo- 
ny tam liczbą T3 do 6-ciu powyższych rozporządzeń dodał siódme (ozna- 
czone liczbą 2), iż rozpoznania Zebrania Przedstawicieli podpada także 


2) Zatwierdzenie planu dzialań Towarzystwa. 
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Paragral ten w zestawieniu z $ 54 przekonywa, że prawodawe: 
bardzo obszerną chciał nadać władzę Ogólnemu Zebraniu, które nie 
napróżno w $ T1 nazwał najwyższą władzą Towarzystwa. Stanowić ono 
może o wszelkich sprawach Towarzystwa, wskazywać kierunek jego 
działań, a nawet wyrzec jego rozwiązanie, wybranie lub usunięcie 
członków Władz, nie usprawiedliwiając się wcale, z jakich powodów 
to czyni. Uchwały te są bezwarunkowo obowiązujące dla stowarzy- 
szonych i zdawałoby się, że żadna skarga na nie podaną hyć nie mo- 
że, że Dyrekcya ulegać im we wszystkiem powinna. A jednak głębiej 
zastanowiwszy się na tem, łatwo przyjść do przekonania, że ta obszer- 
na z pozoru władza w gruncie rzeczy zbyt groźną nie jest. Krępuje 
ją przedewszystkiem przepis $ 71 dozwalający wyrokować Ogólnemu 
Zebraniu tylko w granicach Ustawy. Wobec tego przepisu należy przyjść 
do przekonania, że gdyby Ogólne Zebranie powzięło uchwałę sprzeczną 
z Ustawą lub celami Towarzystwa, Dyrekcya uchwały tej wykonaćby 
nie mogła, gdyż inaczej uległaby odpowiedzialności grożącej z $ 09 
Ustawy. Osoby znów po za obrębem Towarzystwa stojące niewątpli- 
wie nie są związane postanowieniami Ogólnych Zebrań. Tak np. na- 
sze Wydziały Hypoteczne, o ile wiadomo, w rozpoznaniu ważności 
nabycia sprzedanej przez Tow. nieruchomości nie wiele zwracają uwa- 
gi na warunki licytacyjne przez Ogólne Zebranie z mocy $ T9 ułożone, 
lecz jedynie kierują się przepisami samej Ustawy. Gdyby nawet sto- 
warzyszony z powodu szkodzących mu postanowień Ogólnego Zebra- 
nia poddał je pod ocenienie sądów, to sądy również bez żadnej wąt- 
pliwości kierowałyby się Ustawą, a nie zaś powagą rozporządzeń Ogól- 
nego Zebrania *). . 

Š 3: i 

Między przedmiotami rozpoznaniu Ogólnego Zebrania podległymi 

znajdujemy (w p. 8) możność podwyższenia lub zniżenia stopy pro- 


1) Tak np. Senat niejednokrotnie wyrzekł odnośnie do Towarzystw akcyj- 
nych w Cesarstwie, że powzięta przez większość uchwała dotycząca np, 
zatrzymania akcyonaryuszóm pewnej części funduszu na wytworzenie jakiejś 
rezerwy, której jednak wytworzenie nie było w ustawie przewidzianem, nie 
może obowiązywać mniejszości, która ma prawo, bez względu na tą uchwałę, 
upomnieć się o zwrócenie z tego funduszu części na każdego z członków mniej- 
szości przypadającej. 

Część druga, H) 
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centowej od listów i pożyczek, lecz ma się rozumieć tylko tych, które 
w przyszłości powstać mogą ($ 12 Ustawy). 
i w 


i 
+ 

„Zatwierdzenie planu działań Towarzystwa”, które p. 2 nowego 
$ 78 wkłada na zebranie przedstawicieli, rozumieć należy w ten spo- 
sób, że idzie tu o zatwierdzenie przyszłych wydatków, czyli tak zwa- 
nego „Btatu”, który przedstawia Dyrekcya przy odpowiednim wniosku 
Ogólnemu Zebraniu. aby wiedzieć naprzód, w jakich granicach może 
dochodami przyszłemi rozporządzać co do każdego przedmiotu; przy- 
tem pozostawia się jej zwykle możność, w razie zachodzącej potrzeby, 
przenoszenia wydatków z jednego przedmiotu na drugi. Ten porzą- 
dek, wynikający z samej konieczności zachowywać należy wobec prze- 
pisu $ 61 Ustawy. stanowiącego, że wynagrodzenia i płace członków 
władz i urzędników podlegają zatwierdzeniu Ogólnego Zebrania czy 
zwykłego czy pełnomocników: Przy objaśnieniu $ 6l była już o tem 
mowa. Towarzystwa nasze, jak wiemy, poszły dalej w tym kierunku 
i żadnych wydatków w ogóle nie czynią bez uprzedniego pozwolenia 
tych Ogółnych Zebrań. Dodatek więc obecnie do Ustawy Towarzystw 
wprowadzony w § T8 był zupełnie zbytecznym. i 


LIV. Wnioski na Zebraniach Ogólnych i Pełnomocników. 


$ 76. Uchwale Ogólnego Zebrania podlegają te tylko przed- 
mioty. które przedstawione będą, do jego rozpoznania 
i rozstrzygnięcia przez Komitet Nadzorczy. 

Każdy z członków ma prawo, byle nie później jak 
na dni 15 przed dniem Ogólnego Zebrania przedsta- 
wić wniosek swój Komitetowi, który obowiązanym jest, 
jeśli wniosek ten podpisalo przynajmniej 30 członków 
poddać go pod rozpoznanie Ogólnego Zebrania '). 
(Łączny $ 71). 


W Łodzi 20, w innych miastach wystarcza 10 członków. 


:k :* 
+: 


Paragraf ten w pierwszej części zbyt stanowczo wygłasza, że tyl- 
ko Komitet Towarzystwa ma prawo przedstawiania : wszelkich: wnio- 
sków na Ogólnem Zebraniu. Tak jednak nie jest, bo primo punkt 2 
Š T i 65 przekonywa, że Dyrekcya pod rozpoznanie i zatwierdzenie 
Zebrania przedstawić musi swoje sprawozdanie bez względu na to czy 
Komitet na to się zgadza, czy nie; Komitet może tylko postawić 
wniosek o niezatwierdzenie tego sprawozdania, Secundo, dalszy ciąg 


© Obecnie w Ustawach Towarzystw, w których zastąpiono Ogólne Ze 
brania przez Zebrania Przedstawicieli, wyrazy „Zebranie Ogólne” zastąpiono 
wyrazami: „Zebranie Przedstawicieli” (czyli pełnomocników. (Prawo z d, 3 maja 
1901 r. r. Zbiór praw M 57 art: 1107 i następne). 
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tegoż $ T6 stanowi, że każdy stowarzyszony wnioski czynić ma prawo 
i Komitet nie może go pominąć, byle tylko na nim zdołał zebrać 
w Warszawie wnioskodawca 30 podpisów, a w innych Tow. 107. 
Ten ostatni ustęp $ 76 wywołał zaraz z pierwszych lat istnienia 
Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy na Ogólnych Zebraniach 
w d. 8/15 grudnia 1871 r. i 7/19 grudnia 1872 r. spory co do sposobu 
pojmowania tego przepisu. Z rozpraw, jakie się w tym przedmiocie 
wywiązały wynika, iż wedle większości członków rozumieć ten przepis 
należy w ten sposób, że termin 15-to dniowy na stawianie wniosków 
przepisany nie dotyczy wcale przedmiotów na porządku dziennym 
Ogólnego Zebrania postawionych, lecz tylko wniosków, któreby człon- 
kowie sami od siebie na saniem posiedzeniu przedstawiać chcieli. Co 
do takich wniosków koniecznem jest uprzednie ich rozpoznanie i przy- 
gotowanie się ze strony Władz Towarzystwa dla opracowania odpo- 
wiedzi na niee W tym więc celu $ 76 przepisuje przedstawienie ich 
przynajmniej na 15 dni przed Ogólnem Zebraniem. Ustawa nadaje 
tutaj prawo stowarzyszonym poddawania takich wniosków pod uchwałę 
Ogólnego Zebrania nawet wbrew zdania Komitetu, bo, wedle brzmie: 
nia $ TO, obowiążanym jest wnioski te, choćby im był przeciwny, za- 
mieścić na porządku dziennym, byle były podpisane w Warszawie 
przez 30 członków i złożone na dni 15 przed zebraniem. Jedynie tylko 
wnioski nie podpisane przez przepisaną liczbę stowarzyszonych mogą 
być, wedle uznania Komitetu poddane lub nie pod rozbiór Ogólnego 
Zebrania. W rozprawach nad tym przedmiotem ówczesne Władze 
Towarzystwa pogląd swój wyraziły, że co do swoich wlasnych wnio- 
sków, jak np. wniosku co do zatwierdzenia etatu, nie są one wcale 
obowiązane wraz ze sprawozdaniem wręczać je stowarzyszonym, że 
nawet nie potrzeba wzmianki o nich czynić w ogłoszeniach, zwołują- 
cych Ogólne zwyczajne zebrania, bo o takim obowiązku „Ustawa wcale 
nie wspomina”. . Że jedynie jakieś nadzwyczajne wnioski Władz win- 
ny być wzmiankowane w ogłoszeniach, lecz byłoby zbytecznem i mo- 
głoby nawet „szkodliwe wywołać następstwa” uprzednie przedstawia- 
nie stowarzyszonym wniosków co do przedmiotów zwyczajnych ciągle 
i stale powtarzających się jak wybory, rachunki, etaty. Jeśli zaś Ogól- 
ne Zebranie przedmiot jaki znajduje niedostatecznie wyjaśnionym mo-. 
że uchwałę swą zawiesić i środek dla wyjaśnienia rzeczy rozporządzić. 
Z tym ówczesnym poglądem trudno się pogodzić. Nie mogło być za- 
daniem prawodawcy, aby Ogólne Zebranie, które wedle $ TL, jest 
„najwyższą władzą Towarzystwa” przystępowało pośpiesznie bez za- 
stanowienia, bez poprzedniego rozpatrzenia wszelkich wniosków, o Ja- 
kich w ostatniej chwili z ogłoszeń w pisinach dowiaduje się i to tylko 
o ich treści, nie o całości i powodach w zagadkowy często sposób. 
Takim np. był w 1878 roku „wniosek ze strony Władz Towarzystwa 
w Warszawie w przedmiocie pożyczek odnośnych” i ani słowa więcej. 
Tymczasem sam ten wniosek na Ogólnem dopiero Zebraniu przedsta- 
wiony parę arkuszy pisma obejmował, a za „dodatek” miał „zasad 
w przedmiocie odnawiania pożyczek złożone z dziewięciu obszernych 
paragrafów, w których nad każdem słowem wypadało zastanawiać się 
Było więc niepodobieństwem dla stowarzyszonych z wnioskiem takim. 


W Tow. Kred. m. Warszawy wytworzył się zwyczaj bardzo słuszny, 
bo zapobiegający nieporozumieniom mię zy Dyrekcyą a Komitetem, iż o przed- 


stawieniu takich wniosków stanowią Władze połączone, t. j, jak wiemy, i Dy- 
rekcya i Komitet razem zebrane. 
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tak od ręki obcznać się należycie. To też pamiętne były rozprawy 
nad tym wnioskiem poplątane i zawikłane do tego stopnia, że wniosek 
Władz raz odrzucony, bo nie pozyskał większości *, głosów ($ 54) 
(251 głosami przeciwko 185), mimo to powtórnie na skutek odrzucenia 
wszelkich do niego poruszonych poruszonych poprawek uznanym zo- 
stał za przyjety! | 

Tego wszystkiego uniknęłoby się, gdyby wszelkie ważniejsze wnio- 
ski ezy to Władz czy stowarzyszonych w całej osnowie przed zebra- 
niem na pewien czas stowarzyszonym lub przedstawicielom doręcza- 
nemi były (w odpisach). Rozprawy straciłyby swoją dorywczość i sta- 
łyby się o wiele poważniejszemi i głębszemi. Nie była wcale przeko 
nywającą uwaga, „że Ustawa wcale o tem nie wspomina”, bo, jak to 
już niejednokrotnie uznano, Ustawa wygłasza tylko ogólnikowe zasa- 
dy, a stosowanie ich w życiu pozostawia samemu "Towarzystwu. Jeśli 
więc Ustawa ta chce, aby wszelkie przedmioty ua Ogólnem Zebraniu 
były rozbierane, aby wszystko podlegało jego rozpoznaniu, to dla speł- 
nienia woli prawodawcy trzeba temu zebraniu dostarczyć środków ku 
temu. (Qui vent le fin veut les moyens, jak mówi przysłowie. To też 
mimo, iż tak w r. 1871, jak i w r. 1872 Ogólne Zebrania żądania sto- 
warzyszonych domagających się tego uświadomienia przed Ogólnem 
Ziebraniem odrzuciło i nawet nie zgodziło się na to aby uprzednio 
był komunikowany wniosek co do etatu, po upływie jednak 15 lat, 
Władze Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy, w innym składzie, 
same przyszły do innego przekonania i zgodziły się na Ogólnem Ze- 
braniu 8/20 grudnia 1887 r. na to, aby doręczać na przyszłość stowarzy- 
szonym wnioski Władz Towarzystwa w przedmiocie etatu i ci po raz 
pierwszy w r. 1688 etat ten do przejrzenia otrzymali na kilka dni przed 
Ogólnem Zebranieni wraz ze sprawozdaniem rocznem Dyrekcyi. 

Po zniesieniu Ogólnych Zebrań przez prawo z d. 8 maja 1901 r. 
w nowym $ 75 do Ustawy Towarzystwa m. Warszawy wprowadzonem 
(przy rozbiorze $ 76, wedle dawnego policzbowania rozpatrzonym), za: 
strzeżonem wyraźnie zostało, że w ogłoszeniach o Zebraniu przedsta- 
wicieli, wszystkie podlegające rozpatrzeniu wnioski muszą być zamiesz- 
czone. Władze Towarzystwa w Warszawie poszły jeszcze dalej i od 
roku 1903 rozsyłają wszystkim przedstawicielom, czyli pełnomocni- 
kom, nietylko sprawozdania, ale i wszelkie swoje wnioski, z jakiemi 
zamierzają wystąpić, z pobudkami je usprawiedliwiającemi. Zwyczaj 
to godny naśladowania. 


* 


LU 
* 

Innne nieporozumienie wywołuje treść tego paragrafu. We- 
dług niego wnioski stowarzyszonych, aby nabyły prawa być przedsta- 
wionemi Ogólnemu Zebraniu, potrzebują być złożone przynajmniej na 
dni 15 przed Ogólnem Zebraniem. Tymczasem sprawozdanie Dyrek- 
cyi dostaje się do rąk stowarzyszonych, stosownie do $ 65 Ustawy, 
zaledwie na dni 8 przed Ogólnem Zebraniem. Jeśli więc stowarzy- 
szeni z powodu tego sprawozdania chcą postawić jakiś samoistny szer- 
szego znaczenia wniosek, uczynić już tego nie mogą, bo dni 15 minęło, 
a Komitetowi po tym czasie pozostawionem jest do uznania przedsta- 
wienie lub nieprzedstawienie Ogólnemu Zebraniu tęgo wniosku. 


Należałoby jednak to nieporozumienie usunąć. Zadaniem Władz 
kierujących sprawami Towarzystwa nie pówinno być unikanie i tamo- 


wanie rozpraw tego kierownictwa dotyczących. Jawność jak najdalej . 
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posunięta jest zawsze pożądaną, a wszelkie rozprawy za i przeciw, 
wielce pouczającemi być mogą.  Zaporą ku temu nie powinna być 
uwaga przy § 65 pomieszczona, bo przepisuje jedynie. że „przynajmniej 
na tydzień” sprawozdania mają być rozdawane, lecz nie zakazuje w ale, 
aby wcześniej nie można było ich rozdawać na jakie 2 lub 5 tygodnie. 
Tym sposobem uniknęłoby się wszelkich zarzutów i wnioski przeciw 
sprawozdaniu musiałyby być w czasie przez $ 76 ustanowionym po- 
dawane i nie stanowiłyby jak obecnie, niespodzianek dla Władz To- 
warzystwa. l BNE NEM 
Z drugiej strony, należy uznać, że wszelkie wnioski z mocy X 16 
stawiane, mogą dotyczeć tylko przedmiotów z Ustawy i zadań lowa- 
rzystwa bezpośrednio wypływających. Wynika to z osnowy $ (l Ustase 
wy: rozpoznawanie wszelkich spraw dożyczących Towarzystwa i w grani- 
cuch Ustawy. Za tem wszystko, co wychodzi po za te granice, nie ułe- 
ga rozpoznawaniu Ogólnego Zebrania 1 przedmiotem wniosków z mocy 
$ 76 być nie może. To powinien mieć na uwadze, szczególnie) w na 
szych obecnych społecznych warunkach, Komitet Nadzorczy, dopusz- 
czając stawiane wnioski pod rozpoznanie powyższego Zebrania. 


—HIĘT 


